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C. powiedział książe apostołów Piotr świę- 
ty, że przyjdzie czas, w którym P. 
cznie sąd od swego domu; to naywlateiwicy 
można przystósować do duchownych i kapła- 
nów , którzy są domownikami Boga, piérw- 
szymi urzędnikami w jego kc Sciele, в; 
rzami wszystkichłask i darów- niebieskich. 
Tempus est, ut incipiat judicium a domo 
Dei 1). Yakozkolwiek tłómaczyć sobie bedzie- 
my te wyrazy; pewną jest rzeczą, że kapła- 


—— — —. 


1* 


an za- 


1) I. Petr. e. IV, v. 17. 


ni, tak jak inni ludzie, staną przed trybu- 
nałem Jezusa Chrystusa, ażeby sądzeni byli, 
i przyzwoitą karę lub nagrodę odebrali za 
złe luh dobre sprawy swoje, za złe lub do- 
bre użycie talentów i łask, któremi byli ob- 
tyni. Ztąd wynika, Xe йс 
tak nie będzie okropn 1d Boski dla 
kapłanazłego i niecnotliwego; a nic bardzićy 
pocieszającego , jak tenże sqd dla kapłana 
gorliwego i wiernego w służbie boskićy. O- 
każemy to obszćrnićy w następujących para- 
grafach, 
$. 1. 


Cztéry szczególne okoliczności będą przy- 
ступа surowsz 


darzeni w świa 


>, jak 


ego sądu dla kapłana , który 
się w ciągu го według prawideł 
Życia duchowne sprawował. Wyso- 
kość godności kapłaństwa, którą był ozdo- 
biony ; wielość i wielkość łask, któremi go 
Bóg w slańie tak świętym obdarzał; roztrzą= 
śnienie nay 
szy czynić będzie ze wszystkich spraw_ jego 
życia; nakoniec rachunek ścisły , który De- 
dzie musiał zdać z obowiązków tak wielkie- 


iśleysze, które Sędzia naywyż= 


go urzędu. Oto jest, co napełni wielkim smu- 
tkiem'i bojaźnią duszę niecnotliwego kapła- 
na, w йеп с 
przed trybunałem s 

Mówię naypie 
ska, którą był ozdobiony; będzie przyczyną 
straszliwez du dlaziego kapłana. Powie- 
dzielismy już, (i tà prawda jest potwierdzona 
zdaniem wszystkich kościoła bożego nauczy- 


zas; kiedy będzie miał stańąć 


dziego. 
wicy, że godność kapłań= 


Dzień piąty 3 
cielów) £e kapłan powinien posiadać świę- 
tobliwość stósowna do stopnia, na który jest 
w kościele wyniesiony. Jeżeli życie jego nie 
lia się z zacnością i Śwysokością ji 

nu ; jeżeli, zamiast tego, coby powinien bydź 
ć swoich oby- 
cią i zgorszeniem 


0 sta- 


światłem świata przez czystoś 


czajów ; jest onego ciemno 
przez szkaradność swoich występków ; jeżeli 
zamiast lego, coby wskazywać wiernym dro 


łości i zbawieni 


à prowadzącą 


gę do doskon 
sam z nićy zboczył i zbłądził nieszczęśliwie; 
ah! wysokość jego stanu nie tylko, że go nie 
o sedziego, 


obroni od gniewu sprawiedliw 


ale nawet będzie przyczyną okropnieyszego 
o potępienia. Ci, którzy są 
przełożeni na ziemi, mówi Duch święty, 
sądzeni będą: Judi- 


sądu i większe 


z większą surowością 
cium durissimum. his, qui praesunt, fiet 1). 
Pismo święte daje tego tę przyczynę: iż Bóg 
dobrotliwy lituje się nad słabością małych, 
i lubi przebaczać ich ułomnościom. Zrigua 
conceditur. misericordia 2). Z tymi zaś, КАО 
rzy mają zwierzchność nad innymi, obcho- 


dzi się bez względu; spuszcza na nich wszy- 
stkie kary swego gniewu; sądzi ich surow 
podnosi na ukaranie ich z całą siłą ramie 
swćy wszechmocnoś Potentes autem po- 
tenter tormenta. patientur 3). Sądźmy ztąd, 
jak surowym będzie sąd dla kapłanów i du- 


1) Sap. 


2) Ibid. v. 


3) Ibid. 


. VI. v. 6. 
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chownych, którzy posiadają godność prze- 
wyższ a wszystkie światowe dostoyności 
Jak wielkich oni kar powinni 3 
» jeżeli przez niecnotliwe i nieprzykła= 
dne Życie, godność tak wysoką upodlili i 
zniewaiyli. Judicium durissimum ijs qui 
praesunt, fiet.  Lepieyby dla nich bylo, £e- 
by nie obierając sobie stanu duchownego , 
zostali w stanie swieckim , w którymi przy 
micrnéy cnocie mogliby się zbawić; aniżeli 
awszy godność kapłańską, i źle się na 
nićy sprawując, sąd na siebie bez miłosier- 
dzia, i większe ukaranie $ iągnąć, Esset 
sine dubio melius, salvari in humili gradu 
Fidelis populi; quam in cleri sublimitate et 
deterius vivere et districtius judicari 1). 
Nie dziwuymy? sie więc temu, że nay- 
więksi święci drželi i truclileli , gdy sobie 
wystawiali sąd boski. Wiemy, jak wielkim 
był świętym Paweł apostoł , i włemy, co 
czynił dla miłości Zbawiciela świata : 
niósł on jego ewangelia i naukę po różnych 
krajach; pozyskał Bogu niezli zona dusz qi- 
спе: dla rozszérzenia: naydaléy królestwa 
Jezusa Chrystusa, podjął wielkie prace i 
zniósł wielkie trudy ; jego czuwania, jego 
utrapienia, jego prześladowania były ust 
wiczne. Jednak naczynie to wybrane, ezło- 
wiek tak święty, który zasłużył, iż był za 
niesion do trzeciego nieba, gdzie widział 
przewyższające pojęcie ludzkie rzeczy, czło- 


4 spodz 


т02- 


1) De controv. cler, c. 


XX. 


Dzień piąty 5 
wiek mówię tak osobliwy, drZaf, gdy so- 
bie wystawiał sąd boski; obawiał się, aże- 
by pozyskawszy cały świat Jezusowi Chry- 
stusowi , sam nie zasłużył na odrzucenie: Ме 
forte cum aliis praedican erim, ipse repro- 
bus efficiar 1). Co mię naybardzićy bojaźnią 
przeraża , tak mówi: oto, iZ ten, który ma 
mnie sądzić, jestto Bóg, który wszystko wi- 
dzi, i którego przenikające oko tam znaydu- 
je przewinienia, gdzie oko człowieka upatru- 
je cnotę. Qui autem judicat те, Dominus 
est 2). Ta była także przyczyna bojaźni w 0- 
wych nayświętszych kapłanach, których miał 
kościół. Hieronim, ta prawdziwa pokuty à 
naysurowszych ostrości ofiara, przepędziwszy 
prawie całe życie W trudach około obrony 
kościoła przeciwko heretykom , i około uk- 
ształcenia wielu dusz- w doskonałości; Hie- 
ronim, którego dni życia z tak świętych i 
pożytecznych składały się zabaw; ledwie się 
mógł uspokoić przeciw bojaźniom straszli- 
wego sądu. Żywy onego obraz ustawicznie 
sobie wystawiał, i tak częstokroć był nim 
przenikniony , iż zdawało się mu, 2e sły- 
szy żałośną trąbę z ndi go przed try- 
bunał naywy£szego sędziego 1 

Nape łniony podobne miz uczuciami wiel- 
ki Augustyn, tak wielką miał bojaźń sądów 
boskich, i£ prosił ludu swojego, ażeby za 


1) Ad cor. е. IX. v. 
2) Ibid. e. IV. у, & 
3) Epist, 1 


Eam 


fois Чс: 2“ 
x QM pom +, 


d 
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gali Boga. Chociaż jesteśmy wynie- 
was, tak mówił do wiernych mia- 
sta Hippony; uważamy sie. jednak jako za 
iższych od was, przez bojaźń sądów, która 
nas przeraża. Bojaźni iak wielk przyczy- 
ną jest znajomość , którą posiadamy, i prze- 
konanie, że z dostoyności, którą jesteśmy 
ozdobieni, bardzo ścisły udać będziemy 'mu- 
sieli rachunek. Quanquam. еї nos, qui vo~ 
Dis videmur logui de superiori loco, cum 
timore sub pedibus vestris sumus; quoniam 
nevimus, quam periculosa ratio de ista, 
quasi sublimi sede , reddatur 1). Naymil- 
si hracia, mówi gdzie indzićy tenże święt 
powinności wysokiego urzędu, na który nas 
Рап wywyższył , obowiązują nas, ażebyśmy 
około waszego zbawienia troskliwoś 
wiczną mieli, ażek yśmy zawsze patrzali na 
wasze sprawy i роѕіеркі: sądźcie ziąd, w ja- 
kim zostajemy niehezpieczeństwie zguby du- 
Szy naszćy, i jak ścisły nas czeka rachunek, 
który za was i za wasze zbawienie zdać bę- 
dziemy musieli. Gdybyśmy tylko za was sa- 
mych lub tylko za siebie odpowiadać mieli, 
mielibyśmy się juź i tak czego obawiać ; 
lecz gdy, nadto będziemy musieli'za zbawie- 
nie każdego z was odpowiedzieć , ah! jak 
wielce lękać się i trwożyć powinniśmy. Za- 
klinamy tedy was, abyście się za nas modli- 
li; ażebyśmy, gdy nam przyjdzie stanąć przed 
sądem sprawiedliwego Boga, nie zostali od- 


sieni nad 


usta- 


1) Serm, 146. 
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rzuconymi i potępionymi na. wieki. Si pro 
se Fratres unusquisq; vix poterit in die 
judicii reddere rationem; quid de sacerdo- 
tibus futurum est, а quibus omnium animae 
sunt requirendae ? Et ideo considerantes 
periculum. nostrum, orate pro nobis, ut 
commissis nobis, gregibus ita spiritualia pa- 
scua studeamus jugiter providere , ut pro 
eis bonam. rationem reddere mereamur 1). 
Tą samą bojaźnią przerażał się w oslatkach 
życia swego ten wielki święty, gdy kazał 
porozkładać około swego łóżka wiersze nay- 
tkliwsze z psalmów pokutnych. Takowenito 
uczuciami napełnione były serca tych wiel- 
kich świętych : chociaż ustawicznóm umar- 


twieniem i pracami długiego i przykrego u- 
rzedowania, gładzili swoje przypadkowe u- 
łomności ; choci: 


k'tyle dobrego przez usługi 
swoje. dla kościoła uczynili; drżeli jednak, 
i wuchleliz gdy się widzieli bydź blizkimi 
straszliwego sądu. A my opieszali tegoż ko- 
Sciofa ministrowie; my, którzyśmy prawie 
nic dobrego dla niego nie uczynili, i 


owa 
szem , klórzyśmy podobno wiele złego uezy- 
nili ; którzy mamy tyle przyczyn do przera- 
łania się bojaźnią , jak możemy bydź spokoy- 
nymi? I cóż jest takiego, coby nas zabez- 
pieczać mogło ? 

To pewnie te wielkie łaski i dary, któ- 
remi nas Bóg szczodrobliwie ubogacił , gdy 
nas wywyiszal do godności kapłańskićy ? 


— —— 


1) Serm. 15, 
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Lecz czyliź łaski te nie powinny bojaźni na- 
széy pomnażać, jeżeliśmy nie byli wiernymi 
w pożyłkowaniu 2 onych i obracaniu ich na 
chwałę Boga ? Od tego któremu więcey da- 
no, mówi Zbawiciel, będą tóż więcćy wy 
ciągać ; 1 im większe dary odebrał, tém ś 
śleyszy będzie musiał zdać 1 mich rachunek. 
Cui multum datum est, multum quaeretur 
ab eo, et cui commendaverunt multum, plus 
petent ab eo 1). Wdzięczhość jest nayspra- 
wiedliwszym hołdem za dobrodzieystwa bo- 
skie; a doskonała wierność jest znakiem sza- 
eunku miłosierdzią i dobroci jego. Człowiek 
niedopcłniający tych dwóch obowiązków ; 
zamienia sobie Boga nayłaskawszego w nay- 
surowszego , Ściąga na siebie wszystek jego 
gniew i zemstę. Któż się nie będzie ciebie 
obawiał Panie, mówi święty Jan w księdze 
objawienia; któż się nie będzie lękał wiel- 
kości mocy twożćy, rozważając nieograniez 
ną dobroć twoją, którą“ okazujesz ku czło- 
wiekowi? Quis non timebit te Domine, et 
non magnificabit nomen tuum? Quia. solus 
pius es 2)? Któżby temu wierzył 
i miłosierdzie Boga są przyczynami 
rych się go hardz 
Nic jedn 
jest stra w 
wiedliwości ; strasznie 
miłosierdziu i dobrodz 


e dobroć 
‚ dlaktó- 
y obawiać powinniśmy ? 
żeli Bóg 
chmocności i sprá 
t 


k nadto prawdziwszego. Je 


ny w swojćy 


w swojóm 


zym je 


eystwach, bo ściśley- 


1) Lucae c. ХИ. у. 4 
) Apoc. с. ХҮ, v 
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szego za n 


wyciąga rachunku, fle jest ta- 
twym, mówi święty Bernard, w udziela- 
niu nam łask swoich'; Lyle 
w dopominaniu się o odniesiony z nich po- 
Lytek, Donorum suorum promptus auctor , 
sed improbus exactor 1), Przyniotem до. 
Proc ywyžszéy jest, z 
bem sprzeciwiać si 
Ponieważ Bó 


jest surowym 


nieskońezonym sposo- 
€ złemu, mówi Tertulian. 
brzydzi się grzechem; dobroć 
jego przymusza go, ażeby zań karał suron 
wiċy będąc ohdarzeni większe- 
mi łaskami , niewdzięcznością się za dobro- 
dzieystwa wypłacili 2), 

Prawidła te stósując do k 
sch duchownych; + 
Jak daleko okropni 
nich, niżeli dla swic 


aplanów i wszy- 
atwo można poznać 
będzi sąd koski dla 
ckich ludzi, Ile oni prze- 
wyższają wiernych w łaskach odebranych od 
Boga, tyle. mają przyczyn do większćy bo- 
Juni; bo ściśleyszy będą musieli z tych łask 
zdać rachunek, 1m wiecéy odebraliśmy od 
Boga, jako ministrowie 


jego czci, mówi 
święty Grzegórz: tém surow éy będziemy 
sądzeni з a wymiar łask którcśmy odebrali , 
będzie wymiarem ostrości sądu boskiego. Con 
siderare nos oportet у ne nos qui plus cae- 
feris. in hoc mundo accepisse aliquid c 
nimur ab 
dicemur : 
nes е, 


po 
auctore mundi, gravius inde ju- 
cum. enim augentur dona , ratio- 
tiam crescunt donorum 3 


). Zastanawia” 


Нот, 9, iù Evan 
cent. Marci, 
« iu Evang. 
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jąc się tedy nad wielkością łask, któreśmy 
odebrali; drżyjmy nad ostrością sądu, któ- 
go łaski te będą przyczyną. Bóg nie tyl- 
ko że nas odłączył od zepsuł 
wprowadził do swojćy świątyni , ażcbyśmy 
mu w nićy służyli, przez sprawowanie ob- 
rządków jego czci; ale nadto, w .czém nay- 
szczególnieyszą łaskę swoją okazał, pozwo= 
Ji nam przyjąć namaszezenie na kapłaństwo, 
przez które staliśmy się ministrami Jezusa 
Chrystusa, poswigeieielami ciała i krwi je- 
£o przenayświętszćj szafarzami jego taje- 
mnie ,. wykonywac: jego mocy. Mini- 
stros Christi et dispensatores mysteriorum 
Dei 1). Dał on nam тос rozr 
dobrami , szafować zasługami swéy męki, o- 
powiadać swoje słowo; te są tytuły szlache- 
ine i dary szacowne, któremi nas uhogacił; 
lecz té i dla tego, że zostaliśmy nićmi o- 


o świata i 


jdzaé swemi 


zdobieni , powinniśmy się bardzićy obawiać 
ostatniego sądu. Jeżeli według woli Pana 
naszego, nie używamy na dobre darów, któ- 
remi nas obdarzył, zasłużymy па los sługi 
emy jak on skazani 
ne: /nutilem servum 
rteriores 2). Czy ten 
był występek nieszczęśliwego tego sługi, że 


ew 


gelicznego, i zos 


na ciemności zewnętr 


ejicite in tenebras 


sobie przywłaszczył talent swego Fana, lub, 
że go zmarnotrawił i roztrwonił ? Ni 


. nd cor. c. IV. v, f. 


)! 
) Math, XXV, v.*30. 
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rzucano mu tylko, że zaniedbał pracować 
tym talentem na poży Pana swego; za 
to samo tylko wypadł 2 i został 
w zewnętrzne ciemności wtrącony 

Niedoskonałć to jest jeszeze wyobrażenie 
surowości sądu boskiego przeciwko temu 
płanowi, który zostanie przekonany, iż nie 
tylko nie pożytkował z talentów ' powierzo- 
nych sobie, ale nadto, że używał onych na 
szkodę swego Pana. Dałem ci, powie mu 
Bóg, moc poświęcania ciała i krwi mojćy 
przenayświętszćy; a tyś ją świętokradzko 
poświęcał, przystępując do oltai 
w złym stanie i bez potrzebnych prz 
wań. Dałem ci moc; ażebyś wiązał i roz« 
więzywał ; a ty zamiast cobyś miał iéy mo- 
ędnie używać, wykonywałeś ją bez 
rządzić 


су os 
względu na prawidla, któremi si 
byłeś powinien w jednaniu ze mną g 
ków. Jako pośrednik między mną i ludem, 


zeszni= 


powinieneś był minie codzień imieniem © 
łego ludu wielbić; a ty stałeś się, niewier- 


nym tak istolnemu obowiązkowi , ponieważ 
kapłańskie pacierze mówiłeś z roztargni 

niem i oziembłością:; a przez takowe 
wienie , zamiast cobyś miał mię 
máy , zbardzić 


А ; pód 
wych ciemnych i okropnych lochów , tam 
odbié л sprawiedliwą karę za twoje nie- 
wierności i $wietokradziwa , któremi tyle= 
kroć świątynię moją znieważyłeś, Zn tene- 


ү go pomnażałe 


bras exteriores. 
Dla kapłana postawionego przed sądem 
Jezusa Chrystusa , jeszcze nicznośnieyszą rze- 
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czą będzie ścisły rachunek, który będzie 
musiał zdać z całego swego życia, i ze ws 
stkich obowiązków urzędu swoje 
mi rachunek, powie mu Pastćrz naywyższy, 
Z.dozoru nad owieczkami troskliwości i*yo- 
jéy powierzonemi. Fedde: rationem villica- 
tionis tuae 1). Jeżeli się nayświętsi kapłani 
przerazali jak nayżywićy temi wyrazami e- 
wangelii; jakąż one bojaźnią nie powinny 
napełniać kapłana niecnotliwego i niewier- 
nego obowiązkóm swoim , którego tak ścisły 
czeka rachunek? Będzie on go musiał zdać 
już ze wszelkiego złego, które uczynili po- 
pełnił; już ze wszełkiego dobrego , które 
powinien był uczynić, a które albo cale o- 
puścił, albo źle dopełnił ; będzie on go mu 
siał zdać ze wszystkich powinności , które 
sprawował, i sposobu w jaki one sprawó= 
wat; nakoniec będzie- musiał odpowiedzieć 
za wszystkie dusze, które się z jego przy= 
czyny obłąkały i zbawienie utracił 

aypierwiéy, będzie musiał zdać 
rachunek ze wszystkiego złeg 
nił: to jest, ze wszystkich 
rych się dopuścił. Staną grzóchy te w oczach 
jego otoczone nie waporami namiętności, ale 
światłem nayczystszćy prawdy; staną one 
tak, iż będzie sądził o ich ciężkości, jak 
sam Bóg- sądzi; będzie je widział tak , 
jak są w istocie odarte ze wszystkich, pozo- 
rów, któremi słaby rozum ludzki 


$ 


isły 
, które uczy- 
rzóchów ,- któ- 


zwykł po- 


1) Lucae c, XVI. v. 3. 
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krywać przewinienia swoje; będzie je wi- 
dział jak naydoskonaléy, co do lic zby, ga- 
tunku i okoliczności , które powiększają cię- 
Żkość onych. Bóg, trzymając w ręce pochos 
dnię sprawiedliwości , zstąpi do Jerozolimy, 
10 jest; do sumienia złego kapłana: Scru> 
tabor Jerusalem in lucernis 1), Sędzia nay- 
wyższy weydzie “уу ową nie runtowaną 
przepa erca jego; zgłębi ją, i otworzy 
naytaynieysze kryjówki, aby odkrył i wyja- 
śnił całą szkaradność grzéchu. | Odkryje. on 
ćchy umysłu i serca ; grzéchy zewnętrzne 
1 wewnętrzne ; grzéchy mowy. i uczynku; 
grzóchy opuszczenia i popełniania; grzechy 
osobiste i cudze ; -tajemne i jawne; grzóchy 
nałogowe i przypadkowe; odkryje ich począ- 
tek, wzrost i koniec; policzy je, porozró- 
inia ich galunki, wyjaśni ich okoliczności * 
zmierzy onych {rwałość, wylic y pobudki, 
mówiąc Odkryję sromotę twoję przed obli- 
czem two]ém. ivukażę narodóm nagość tiwo- 
ię a królestwóm hańbę twoję. 2) Ukaże 
Bóg, że,co nie było grzechem w pospoli- 
tym chrzescianinie , było grzechem w mi 
mistrze kościoła; że co w swieckim było tyl- 
ko lekką ułomnością, było ciężkim upad- 
kiem w kapłanie , did, wysokości jego sta- 
nu i doskonałości, którćy stan ten ponim 
wyciągał 3). 


———— ————. 


1) Sophon. c. T. v. 12. 
2) Nahum. c. III. v. 5. 
3) Concil, Trid. Ses, 22. de refor. сар, I 
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Nakonie 


nie tylko z własnych grzóchów, 
ale nawet i z cudzych będzie sądzony. Wszy- 
stkiego złegó, którego się inni dopuścili, a 
któremu on obówiązany był zapobiegać, a 
nie zapobiegł , jemu będzie przypisana wi- 
na. Każdy chsześciania za swoje tylko 
grzóchy zda rachunek, mówi święty Jan 
Chryzostóm: łecz kapłan i za swoje i za ludu 
grzóchy odpowi Unusqui. hristianorum 
pro suo peccato reddet rationem; sacerdo 
tes autem, non solum pro suis, sed et pro o- 
mnium peccatis reddituri sunt rationem 1), 
Przerażamy się wielką bojaźnią, mówi na 
innćm mieyscu tenże święty, gdy sobie przy- 
pominamy własne tylko nasze grzéchy, Ah! 
co za wielki postrach padnie na kapłana, 
sądem boskim; kiedy mu niezrachowa= 
bę cudzych grzechów wystawią. 
W jak wielkie on zadziwienie wpadnie, gdy 
go tam przekonają, że się stał wiunym tylu 
grzechów, których się nie dopuścił, lecz 
które lud popełnił: bo on go nietylko nau- 
ką swoją od nich nie odstręczał , ale nawet 
złym swoim przykładem pociągał. P 
a mu, o dziwna lecz jednak prawdziwa 
rzeczy! przypiszą mu winę za te nawet 
grzóch 


ną 


57, 


‚ które po jego śmierci popełniono. 
Otóż jest; co nam nayrzeczywistszém okazu= 
je zdanie Augustyna świętego : że żaden stan. 
nie jest tak niebezpieczny dła zbawienia , 
jak kapłanstiwo , kiedy się zastanowimy, jak 


1) Homil, 38. oper. imperf, 
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surowo będziemy od Boga sądzeni, i jaksu- 
rowo będzie z nami Bóg уу wieczności po- 
stępował. Nihil miserabilius et tristius et 
damnabilius 1). Ah! mówi gdzie indzićy 
tenże święty: tym, którym kapłaństwo zda- 
je się tu na ziemi godnością miłą i przyje- 
mną, będzie im w wieczności ciężarem przy- 
krym i nieznośnym: Quae hic honorant , ibi 
onerant: quae hic relevant , ibi gravant 2). 

Drugim przedmiotem rachunku, który ka- 
plani zdać, będą musieli , jest dobro, które- 
go dopełniać zaniedbywali , lub którego źle 
dopetniali, Sa oni ministrami Jezusa Chry- 
slusa, współ-pracownikami 2 nim w wiel- 
kiém dziele odkupienia narodu ludzkiego. 
Jakó ministrowie, obowiązani są chodzić 
jak naypilnićy około jego interessów , starać 
Się o pomnożenie jego chwały, pracować 
bezustannie około tego, ażeby go wszyscy 
ludzie znali i kochali. Jako współ-pracow- 
nicy w wielkićm dziele dusz zbawienia, nie 
powinni opuszczać żadnego środka służącego 
do zjednania im tegoż zbawienia, i utorowania 
do niego drogi. Jeżli zaniedbają w nay- 
mnieyszym punkcie tak ważnego obowiązku; 
staną się równie winnymi przed sądem Bo- 
ga, jak gdyby zgwałcili które jego przykaza- 
nie. Prócz tego, ponieważ kapłani obowią= 
zani są przewyższać innych cnotą tyle, ile 


ich przewyższają wysokością swego stanu ; 


— 


1) Epist. 148. ad Valer; 
2) Epist. 25, 
Tom III. 


pa 
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będzie się Bóg a nimi jesżcze rachował, po- 
równywając ich występki z enotami pospo- 
litych chrześcian. Dla zawstydzenia ich i 
wydania przeciwko nim naysurowszego wym 
roku, wystawi wszystkie cnoty ludzi sta» 
nów świeckich, przeciwko występkóm lu- 
dzi stanu nayświętszego, to jest, przeciw- 
ko wystepkóm duchownych. Bo, mówi Zba- 
wiciel: poganie, którzy niemając innego świa- 
tła, darem się tylko natury i rozumu rzą- 
dzili, i według prawideł tegoź rozumu zacho- 
wywali sie; sądzić będą tych, którzy mając 
znajomość prawa bożego, gwałcili go i nie 
dopełniali. Regina Austri surget in. judicio 
cum viris generationis hujus et condemna- 
bit illos... Fri Ninivitae surgent in ju- 
dicio cum generatione hac et condeinnabunt 
#ат- 1). Paweł święty mówi, my, którzy 
jesteśmy ministrami Jezusa Chrystusa , bę- 
dziemy sądzili buntowniczych оиа 
gelos judwabimus 2). Dla teyże saméy przy- 
czyny, prosty chrześcianin , który był po- 
bozny i bojaliwego sumienia, będzie pote- 
piat złego kapłana. Swiecki-czlowiek , któ- 
ry był litościwym i miłosiernym na ubogich; 
będzie oskarżał i sądził proboszcza łakomego 
i nieczułego na nędzę bliźnich. Ow wyso- 
kiego urodzenia człowie k, który chociaż miał 
obfitość wszystkiego, żył jednak w umartwie- 
niu; chociaż się znaydował. w śród nay- 


1) Lucae c, XI. v, 31; et 32, 
2) Ad cor. e. ҮІ. v, 3. 
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większych niebezpieczeństw Świata, ustrzegł 
się jednak upadków ciężkich ; będzie potę- 
piał owego kapłana światowego , płochego, 
bezczynnego i własnym tylko dogadzającego 
zmyślnościóm. Ow waleczny, lecz pełen pro- 
stoty i szczórości żołnierz; będzie potępiał 
kapłana niesprawiedliwego , mściwego, kłó- 
tliwego i pysznego , który przez stan swóy 
był obowiązany bydź łaskawym, pokornym, 
i we wszystkich cnotach wydoskonalonym. 
Ow nizkiego urodzenia człowiek, ów wie- 
śniak lub rzemieślnik nabo£ny, z któr 
przykładnego życia i dobrych uczynków wsz 
всу się budowali; będzie zawslydzat, mi- 
nistra ołtarza, który oziemble służbę boską 
i powinności urzędu swego sprawował; któ- 
ry z roztargnieniem pacierze kapłańskie od- 
mawiał, chociaż był obowiązany pod cięż- 
kim grzóchem do odmawiania onych: z pilno- 
nością i uwagą. Nakoniec , owego kapłana , 
który się codzień chlóbem wzmacniającym 
siły duchowne karmił, a nigdy z swoich sła- 
pości nie powstawał; sądzić będą te osoby 
swieckie, które z częstego przystępowania 
do kommunii $wigléy , wielkie odnosili po- 
żytki, i w chrześciańskićy doskonałości zna- 
czne czynili postępki. 

Wszystkie te porównania przystósówane 
do nienabożnego i niecnotliwego kapłana, 
będą same przez się dla niego wielkićm u- 
dręczeniem, i staną się przyczyną, iż będzie 
musiał uznać, że Bóg jest sprawiedliwy, i 
że sądy jego są sprawiedliwe: Justus es Do- 
2* 
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mine, et rectum. judicium. tuum; 1) Tak 
nieinaezéy, odezwie się on smutnym i żało- 
śnym głosem: stan móy był stanem w zym 
i zacnieyszym , niż pospolitych chrze cian; a 
ja prowadziłem życie daleko oziembleysze i 
xozwiozleysze, niżeli sami światowi. W tym 
świętym stanie, tysiączne miałem sposoby 
do oderwania się od świata, do. zatrudnia- 
nia się samym tylko Bogiem, i wspomaga- 
niem bliźnich, a ja wszystkich tych Sposo- 
bów służących do poświęcenia duszy mojéy 
zaniedbywając, wylewałem się jedynie nau- 
ciechy światowe , którychem się uroczyście 
był wyrzekł. Wszystko dobre, które 
czynili, mogłem daleko łatwićy uczynić ; 
jam go nie uczynił. Mogłe ynić daleko 
więcćy dobrego, niż pospolic ześcianie ; 
a ja prawie nic nie uczyniłem: oni nie mo- 
gli wiele dobrego czynić, a jednakowo dość 
wiele uczynili. -Inni niewielkiemi obdarzeni 
łaskami, dobijali się gwałtem nieba i o- 
trzymali zbawienie; a ja tak wysokiemi św 


ez 


tłami oświecony, czołgałem się tylko po dro~ 
dze. doskonałości; czyli prawdziwićy mó- 


wiąc, pogrążałem się w przepaści rozmai- 
tych zbrodni i występków, które mnie te- 
raz w przepaści. piekła pogrążą. 

Dobre nawet sprawy i uczynki złego ka- 
płana, Bóg będzie roztrząsał ; ten' Bóg, któ- 
ry same sprawiedliwości nawet sądzi 2), i 


— —— — 


1) Psal, 118, 
2) Psal. 94, 
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który na szali nayświętsze sprawy waży. 
1) Rozbierając i. roztrząsając ściśle sumie- 
nia, jak wiele skaz, powiedźmy szczćrzćy , 
jak wiele płam nieczystych odkryje serc ba- 
dacz, w owych na pozór jaśniejących i niema 
jących naymnieyszćy rzeczewistości, cnotach, 
Które świat uwielbiał i szanował ? Ten świat, 
który będąc zawsze dziwaczny i niesprawie- 
dliwy w swych sądach, ubliża prawdziwéy 
cnocie należnych pochwał, a powierzchow- 
ną pod niebiosa wynosi. Dla tego, może 
bydź przyrównany do owéy ciemnéy i smu- 
tućy nocy , w którćy ludzie mylnóm swém 
okiem uważając sprawy ludzkie , rozumieją, 
Że się znayduje w sich prawdziwa jasność i 
Świetność ; gdy tym czasem jasność tę jako 
fałszywą, słońce sprawiedliwości boskićy zu- 
pełnie przyćmi i zgasi. Wszystkie te omylne | 
światła, które nas tylko mamia i bawią, dzień 
ostateczny zniszczy i rozpędzi. W tymto dniu, 
w którym sama naywyższa światłość zaświeci, 
a którćy chmury namiętności nie będą точ 
gły bynaymnićy przyćmić; w tym mówię 
dniu, wszystko to, co miano za złoto, 
Srébro, lub drogie kamienie; pokaże się , że 
było ołowiem, drzewem , lub słomą , którą 
wiatr: roznosi; „furum , argentum , lapides 
Pretiosos; ligna, foenum, stipulam 2). Mów- 
my jaśnićy: w tymto dniu, w którym se- 
dzia naywyższy roztrząsać zacznie surowo 


——— 


1) Num. c. VII. v. 25, 
2) L ad cor. c. III. 
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i ściśle wszystkie nawet naytaynieysze spra- 
wy niecnolliwego i obładnego kapłana; od- 
kryje wszystkie fałszywe jego cnóty : w ten- 


czas się wy 


› że wszyko co czynił pod 
pozorami chwały Boga, pożytku kościoła i 
dusz zbawienia, czynił to tylko dla wła- 
suego interessu, próżnćy chluby i dla po- 
krycia swoich przestępstw i niegodziwych ' 
skłonności, W tenezas sięto jaśnie okaże, że 
wszystkie zamiary, które z wielką ochotą 
przedsiębrał , chlubnym je gorliwości imie- 
niem pokrywając ; jedynie tylko dla pró£no- 
ści, ambicyi, interessu, zasłużenia na po- 
chwałę świata, zjednania sławy ,' wziętości 
i łatwieyszego wywyższepia uskutecznial, U- 
nluscujusq; opus manifestum. erit ; dies e- 
nim Domini declarabit 1). МУ tenczas sig 
jawnie da widzieć, £e ów kapłan, który 
mszą codzi miewał ; przystępował do oł- 
tarza w stanie zupełnie i odnym z wię- 
tością ofiary ciała i krwi Chrystusowćy ; że 
рої zasłoną zewnętrznćy pobożności, serce 
miał skażone naybezwstydliwszemi i naypo- 
dleyszemi namiętnościami, W  tenczas nako- 
niec wszyscy poznają, £e ów kapłan na po- 
zór tak skromny i naboźny w kościele, tak 
pilnie dopołniający powinności kościelnych 
tak przykładny w całóm swojém postępowa- 
niu, który się tak często ciałem niezmaza- 
niego baranka zasilał; bylto ezlowiek obłu- 
dny, powierzchownie tylko pobożny, który 


1) Ibid. v. 13. 
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dla tego tak przykładnie się sprawował, aże- 
by oczy zwierzchności na siebie obrócił , à 
ażehy do godności kościelnych drogę sobie 
utorował: 

Pobudki téZ dla których kapłan niecno- 
tliwy wszedł do świątyni, i sposób, w ja- 
ki tam sprawował powinności święte, staną 
się. dla n Ższego sędziego obszérna dora- 
chowania się z nim materyą. Wszedłeś do 
mojćy świątyni, powie mn, a byłźeś ode- 
mnie powołanym ? Nie interesżeto , pycha ї 
ambicya wprowadziły cię до пісу ? Podług 
prawżeto kanonicznych i kościelnych , do- 
szedłeś do godności kaplaüskiéy ? W stara- 
niu się o godności kościelne , nie. czyniłżeś 
układów, których prawa kościelne зака ują? 
lub przynaymhiéy , nie używałżeś wielkich 
instancyi i gwałtownych nalegań, aby ci da- 
en lub ów urząd ? Quomodo. intrasti.? 
1) Jakże żyłeś w stanie tak świętym, jak 
dopełniałeś jego powinności ? Życiem fwo- 
jóm zachęcałżeś lud do pobośności, i życie 
to, bylos nauką żywą wszystkich cnót 2)? 
Dałem ci тос, ażebyś spiawował ofiarę cia- 
ła i krwi mojéy; wez sprawowałźeś ją z po- 
boźnością i przygotowaniami potrzebnemi? 
Pozwoliłom ci wchodzić kiedy zechcesz na 
sale. bankietu; lecz wchodziłżeś tam w'su= 
knią ślubną odziany ? Quomodo viwisti 3). 


EM ur 22 nu 
1) Gregor Mag. 


2) Ses, 72, de refor. 
3) Ibidem Gregor. 
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Uczyniłem cię sędzią dusz ludzkich w try- 
bunale świętćy spowiedzi ; lecz pilnował; 
interessów , które się ściągają do sprawiedli- 
wości, i miłosierdzia mojego ? Szafowałżeś 
tam krwią moją według prawideł, któreś 
miał przepisane? Krew ta święta , nie pły- 
nęłaź często przez twoje ręce na dusze, któ- 
re jeszcze zostawały w niewoli grzóchu, a 
któreś zamiast oczyszczenia, bardzićy spla- 
mił i skaził ? Postanowiłem cię 5 abyś opo- 
wiadał naukę moją; a ty przez twoje nie- 
przykładne sprawowanie się, nie zaprzeczal- 
Żeś prawdom świętym, do których zachowa- 
nia słuchaczów mocno zachęcałeś ? 'Quomo- 
do vizisti, 

Nakoniec , poniewa£em cię powołał do gos 
dności pastćrskićy ; jakżeś kierował powie- 
rzoną sobie trzodą ? Kierowałżeś nią z ową 
roztropnością równie daleką i od zbytniego 
pobłażania , które tylko psuje bardziey grze- 
szników nie zaś ich nawraca; i od zbytniéy 
surowości , która ich od pokuty odraža i od- 
stręcza ? Quomodo rezisti 1), Nie należał 
do liczby owych nieczutych i sprawiedliwie 
najemnikami zwanych Кар łanów ; klórzy ca- 
łą swoją staranność na to obracają, aż 
y się skurą owieczek swoich pokrywali 
i mlekiem ich, karmili ; nie mysląc cale 
о tóm, Żeby ich chlebem słowa bożego za- 
silali, i żeby ich od pożarcia lwa piekiel- 
nego strzegli i bronili? Przywracałżeś zdro- 


т, 


1) Ibidem, 
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wie słabym; leczyłżeś chorych; goiiżeś ra- 
ny skaleczonych , podnosiłżeś upadających , 
szukałżeś zginionych 1)? Zamiast tego , co- 
byś był powinien spoglądać na godność ka- 
plaüska, jako na urząd pracy, usługi itro- 
skliwości ; spoglądałeś na nią jako na urząd 
ambieyi i próżności, chełpliwości i świato- 
wości , miękkości i bezczynności : niemając 
ani gustu do powinności, do których cię u- 
rząd pastérstwa zobowiązywał, ani gorliwo- 
$ci o zbawienie dusz, któreś miał dozorowi 
swemu powierzone ; nieprzykładając nay- 
mnieyszego starania, abyś przestrzegał owie- 
czki twoje o niebezpieczeüstwach, na które 
były wystawione. Quomodo rezisti. 
Pomimo tego wszystkiego, kaplan niecno- 
tliwy i niewierny powinnościóm swoim, nay- 
cięższy rachunek zdać będzie musiał przed 
trybunałem Jezusa Chrystusa za te dusze, 
które z winy jego, lub dla jego niedbalstwa, 
zbawienie utraciły, które się jeźli nie złą 
nauką, to przynaymnićy złemi jego przykła- 
„dami, zepsuły. Podnosić one będą z głębi 
piekła głosy swoje dla oskarżenia go; a gdy 
staną przed trybunałem sędziego , wyciągać 
będą od niego; ażeby go ukarał za złe spra- 
Wowanie urzędowania świętego , przez które 
zrządził im potępienie, zamiast tego, coby 
miał im zrządzić zbawienie, Wielki Boże! 
tak się do niego głosem pełnym żałości i smu- 
tku odezwą! gdybyś przez nieograniczone mi- 


а 


1) Ezech, c. XXXIV, v. 4, 
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łosierdzie twoje, dał nam był kapłana we- 
dług serca twego: pastérza, któryby był nas 
nauką i przykladenr do dobrego prowadził; 
tak jakeś dał Tyrowi i Sydonie : bylibyśmy 
czynili pokutę, pokrywając się włosiennicą 
i popiołem. Lecz gdy przez niedościgłe są- 
dy twoje, dałeś nam kapłana, pastérza nie- 
xzàdnego, który przez życie nieprzykładne i 

przez złą naukę w błędach mas pogrążył i 
w przestępstwach utwierdzil; i dzisiay ska 
zujesz nas na.meki wieczne sprawiedliwe 
o Boże w iém są sądy twoje: nie możemy na 
nie narzekać; ponieważ zaś giniem, prosimy 
cię 164, abyś ukarał lego niecnotliwego ka- 
plana, który powinien był nam zbawienie 
otrzymać, a on się stał przyczyną , żeśmy go 
utracili". Narzekania takowe będą przyjęte à 
wysłuchane od sędziego Boga; który z 
szy na swym trybunale, pokaże się mścicie- 
lem występku i obrońcą niewinności. 

Zday mi rachunek rzcknie do niego gło- 
sem piorunujacym; zdày mi rachunek, za ie 
dusze, które ci powierzyłem, a.ty$ z nich 
uczynił ofiarę namiętności twoich. Czegożem 
ja nie uczynił dla ich zbawienia ? Wylałem 
za nie. wszystką krew moją: oto są rany, 
którćm poniósł na ciele m jjém dla tego, a~ 
żebym ich rany uleczył ; ie nawet samo 
więciłem dla ich uszczęśliwienia wieczne- 
go. Dusze te, które były jedynym miłości 
mojéy przedmiotem; oddałem jako skarb dro- 
gi w ręce twoje, aby strzegł i uś 
błiwiał. A ty zamiast sirze£enia ich i uświę- 
tobliwiania; zwiodłeś ich słabość , osłabiłeś 
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ich cnotę, wywróciłeś wiarę, upoważniłeś 
rozwiozłość , zepsułeś niewinność у i pogra- 
Żając je w występkach ; pogrążyłeś w prze- 
paści piekła. Dusze te należały do mnie; do- 
pominam się ich dzisiáy od ciebie, 'hom je od- 
kupił krwią moją; dopominam się ich, bo 
je ęciem pastćrzy, à sędzią naywy*- 
szym Żyjących i umarłych: Sangpinem vero 
ejus de manu tua requiram 1). Zginęły o- 
ne na wieki, ty& temu winien: a przeto ten- 
Że sam ogień, który ich będzie pożerał, cie- 
Die poźerać będzie: tak wielką w sobie go- 
rącość będzie zamykał, iż razem i ich męki 
i swoje cierpieć będziesz. Przelękniony tym 
piorunującym głosem, niecnotliwy i nieprzy- 
kładny kapłan lub pastérz, cóż z sobą pod 
ten, czas 11 będzie? Oto uznawszy, że 
sprawiedliwie go Bóg w ten sposób strofuje, 
zawstydzi się, i stać będzie przed sądem je- 
go w milczeniu i smutku, nie mogąc się na 
nic użałać, i niezćm się bronić i uniewinniac. 
Gdy więc tak się dziać będzie z niecnolli- 
wym kapłanem; aht jak wielka jest niecz 
&6 i zakamieniałość serca naszego , 

yobrażając sobie stan tak nieszczęśliwy, nie 
zeraźamy się wcale , lub jeżeli wystawiamy 
sobie bez wzdrygnienia dzień ten okropny, 
który ilekroć razy przywodzili sobie na pa- 
mięć ludzie nayświętsi, tyle razy drieli od 
bojąźni i strachu. Ludzióm tym świętym bo- 
jaźń zbawienna zabezpieczyła ich zbawienie, 


—— 


1) Ezech. c. Ш, v. 20. 
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my zaś nasże zbawienie na naywiększe nie- 
bezpieczeństwo wystawimy, jeżeli Żyć bę- 
dziemy w opłakanćm uspokojeniu względem 
surówćy ścisłości sądu boskiego. Bóymy się 
teraz Pana i jego sprawiedliwości, jężeli chce- 
my zasłużyć ; ażebyśmy usłyszeli z ust jego 
wyrok łaskawy, który wyda dla dobrych i 
cnotliwych kapłanów. 


$. 2. 


Uważając sądu boskiego wszystkie okoli- 
czności, które nam księgi pisma świętego wy- 
stawują; nie można tego nie uznać, żeby 
w nim nie było wszystko strasznóm i okro- 
pnóm. Ten który na stolicy swojćy zasiądzie, 
aby z nićy sprawiedliwe wyroki wydawał ; 
jestto Bóg nieskończenie madry, przed którego 


wiadomością nic nie może bydź utajonym; 
który wszystko widzi, i który naytayniey- 


sze poruszenia serca, postrzega i odkrywa. 
Scrutans corda et renes Deus 1). Jestto 
Bóg święty, który się za naymnieysze wy- 
kroczenia uraża: Won Deus volens iniqui- 
tatem tu es; 2) który nie tylko bezbożnych, 
ale nawet i sprawiedliwych sądzić będzie ; 
Justum et impium judicabit Dominus à). 
Kapłani, których postanowił na ziemi sędzia- 
mi ludu , nie unikną surowości sądów. jego» 


1) Psal. 7. 
2) Psal. 5. 
3) Eccl. c. III. v. 17. 
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Pomimo ścisłego rachunku , który czynić bę- 
dzie z każdym z osobna 'człowiekiem , ze 
Wszystkich myśli, ze wszystkich słów i za 
Wszystkich uczynków; dodaje grożąc, że przyj- 
71e nagle, jak ów złodzićy, którego się niespo- 
ziewano; że przyjdzie,dla pomaszczeni się za 
Erzéch i wymierzenia sprawiedliwych kar, 
% Których żadna mnieysza nie będzie nad ogień 
1 męki wieczne: Discedite in ignem aeter- 
Rum 1), Jednak jakożkolwiek sąd ten okro- 
Pny będzie, jakożkolwiek będzie on surowym 
à niecnotliwego kapłana ; śmiele to powie- 
zięć można, że kapłan cnotliwy i wierny 
Obowiążkóm swoim, będzie się mógł zabezpie- 
czyć eciwko surowości sądu tego, nay- 
Pierw na charakterze sędziego , który nay- 
sprawiedliwićy sądzić będzie; powtóre, na 
śwojóy wierności w pożytkowaniu z łask „ 
Które odebrał, i talentów , które miał sobie 
Powierzone; nakoniec na nagrodzie , którą 
nywyż: stórz odda swoim ministróm 
h sądu swojego. X 
pobudką do ufności dla cnotli- 
Wych kapłanów, jest charakter sędziego, któ- 
"y o ich losie decydować będzie. W rzeczy 
samćy, ponieważ z uczynków naszych są- 
dzeni będziemy; Życz sobie naybardzićy 
Powinniśmy, ażeby sędzia nasz zamykał w s0- 
„e le przymioty, które znaydujemy w osos 
"le Jezusa Chrystusa; bo te będą dla nas nay- 
Pomyślnieysze, Bóg bowiem jest nieskończo- 


т 
1) Apoc. с. ХҮІ, v, 15. 


ET 
RZ” 


pots, 


а 


рро ту 
y Ж 


+ 


28 


Rekollekeye dla kapłanów 


ny w miłosierdziu i dobroci, który tak wie- 
le uczynił dla zbawienia naszego, Jeżli uko^ 
chat tak bardzo grzószników, iż za nich krew 
swoją wylał i śmierć okrutną poniósł , ubli- 
iyi łaskawości swojéy dla kapłanów cnotli- 
wych, którzy ustawicznie starali się mu po- 
dobaé, którzy mu dawali dowody miłości 
swojéy, przez zachowanie doskonałe przyka- 
zań jego i przez gorliwość , którą się unosi- 
li w pozyskiwaniu mu dusz ludzkich? W nim 
daléy znayda nie tak. sędziego јако raczćy:0= 
hrońcę i oyca łaskawego, który dla tego przy- 
jał na siebie słabości nasze ażeby się bar- 
dzićy nad niemi ulitował. Tak łagodnego so- 
bie sędziego wystawując , staną przed jego 
trybunałem , nie jako przed trybunałem spra- 
wiedliwosci, ale jako przed trybunałem mi- 
łosierdzia, dla otrzymania od niego łaski i 
przebaczenia: 4d thronum gratiae, ut mi- 
sericordiam vonsequamur , et gratiam in- 
veniamus 1) Znaydą w nim jeszcze swego 
przyjaciela, przyjaciela nayprzywiązańszego 
i naywiernieyszego. Tytułem tym szacow- 
nym, zowie Jezus Chrystus kapłanów, gdy 
mówi do nich: już was nie będę zwał słu- 
gami, lecz przyjaciółmi, bo піс przed wami 
nie ukryłem, i wszystko co usłyszałem od 
Qyca mojego, oznaymiłem wam. Jam non di- 
cam vos servos, quia servus nescit, quid 
faciat dominus ejus. Р оз autem. dizi ami- 
cos, guia omnia quaecunq; audivi a Patre 


1) Àd hebr. c, IV. 


16. 
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meo, nota vobis 1). W sądach $wiato- 
wych gdzie ludzie żasiadają , któryżby wi- 
nowayca nie zabezpieczał się, gdyby widział, 
łe sądzić go będzie jego naywiększy przy 
Jaciel ? Jakąż tedy ufność nie powinien үу sos 
bie wzbudzać kapłan cnotliwy ; kiedy wys 
stawującysąbie sąd boski, wystawia sobie ; 
Że los jego jest w ręku naywiększego jego 
Przyjaciela Jezusa Chrystusa, przyjaciela ńay= 
przychylnieyszego, naystatecznieyszego i nay- 
wiernieyszego ; który podjąwszy śmierć o 
krutną za tych, których ukochał, gotów jest 
ją podjąć drugi raz, &dyby tego potrzeba 
wyciągała ? 

Nakoniee, w osobie Jezusa Chrystusa , 
kapłani żnaydą sędziego pozyskanego, £e lak 
Powiení na swą stronę ; którego chwała, in- 
leressa! i obietnice zniewal а, aíeby ich 
zbawił, Chwały sięto boskićy tyczy, ażeby 
dał nagrodę ministróm czci swojćy , którzy 
byli gorliwymi i wiernymi w służbie jego, 
którzy go nie odstępowali w naykrytyczniey= 
szych nawet okolicznościach. Ponieważ szli 
жа nim drogą krzyża i utrapień; sprawiedli- 
Wa jest, ażeby poszli za nim do chwały , 
і odebrali nagrodę stósowną do usług, któ- 
Ye mu czynili, Sè quis mihi ministrat , me 
sequatur , et ubi ego sum, illic et minister 
meus erit 2), Ponieważ znosili wraz z nim 
rozmaite przykrości i prześladowania, spra- 


——— 


1) Joan. с. ХҮ, у, 15. 
2) Joan, c, XII. у. 26, 


30 Rekollekcye dla kapłanów 


wiedliwa jest; ażeby poszli za nim do kró- 
lestwa niebieskiego , i stali się uczęstnikami 
wiecznego szczęścia, którego on na łonie 
Oyea przedwiecznego używa: Vos estis, qui 
permansistis mecum. in. tentationibus meis, 
et ego dispono vobis , sicut disposuit mihi 
Pater meus regnum 1). Jakoż gawielką ła- 
skawość okaże ku nim sędzia maywyższy 
wszystkich ludzi , gdy ich posadzi na jaśnie- 
jących tronach, ażeby wraz z nim sądzili, i 
wiedliwe wyroki wydawa- 
li: Zt sedeatis super tronos, judicantes 
" duodecim. tribus Israel 2 ić będą nie 
tylko jako ministrowie czci jego, ale nadto 
jako dozorcy i nauczyciele ludzi ; skazując na 
potępienie już to niewiernych, którzy oczy 
swoje ma światło ewangelii zamykali , już 
złych chrześcian, którzy nie chcieli iść dro- 
gą przez ich nauki utorowaną i wskazy- 
wang. 

Drugie żródło ufności dla kaplana.przed 
trybunatem Jezusa Chrystusa; stateczna wier- 
ność w poZylkowaniu ze w: 
któremi go Bóg obdarzał. Z 
w tenczas wystawiać sobie będzie wś 
to, co 2 gorliwości przedsiębrał i czynił dla 
chwały boskićy , dla zbawienia swych bra- 
ci i dla własnego udoskonalenia. Wzgarda 
świata w któréy żył; życie pokutne i umar- 
twione, które prowadził; przykazania i ra- 


o anei a 


1) Lucae c, XXII, v. 28. 
2) lbid. v. 30. 
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dy ewangeliczne , które wiernie zachowy= 
wał; jałmuźny, którć ubogim rozdav ; wy- 
sokie enoty , któremi wiernym przyświecał; 
naxoniee zamiary i sposoby, których używał, 
dla zniszczenia panowania слага przeklęte- 
50, a rozszerzenia na jego mieyscu „króle- 
stwa Jezusa Chrystusa: wszystko to napełni 
go niezmierną pociechą, i będzie wzbudza 
ło w nim ufność naypewnieyszą, bo 
lowana na obietnicach Boga, który ani ko- 
go zwieść, ani sam bydź zwiedzionym nie 
może, 


Próżno oskarżyciel świętych, a osobliwie 
Świętych kapłanów , będzie się wysilał w o- 
skarżaniu ich przed trybunałem naywyższe- 
£o Sędziego ; próźno będzie zaostrzał jadem 
zarażone swoje pociski, dla ich oczernienia, 
lobwinienia o występek tam, gdzie tyl- 
ko cień był onego; próżno będzie pracował 
około tego, ażeby ich cnoty za podeyrzane, 
dobre uczynki za mało ważne, lub pobudka- 
mi światowemi pokryte, uznane były : słoń- 
ce sprawiedliwości, boskićy rozpędzi wszy- 
stkie te mgły, któremi duch e blask 
cnót naypiękniey h przyćmić bed 
£nął. Słońce to odkryje i wyjaśni taki, jaki 
jest w istocie stan ich sumienia, i okaże jak 
intencye ich były proste i niewinne, jak 
pobudki, dla których uskuteczniali zamiary 
swoje, były czyste, jaką bezinteresownosé 
pokazywali w саїёт swojém postępowaniu, 
jak wysokich cnót dawali dowody w naytru- 
dnieyszych nawet i nayprzykrzeyszych oko- 
licznościach. Słońce to okaże jeszcze, jak 
Tom III. 


mno: 
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skromnymi byli na urzędach , jak pokornymi 
jak ubogimi ау pośród bo- 
gactw i obfit tości: że byli aniołami pokoju 
w pośród kłótni i rozterek, wzorami cier- 
pliwości w pośród utrapień i krzy£ów, sło- 
e w calém życiu swojém byli praw- 


na godnościach , 


wem 
dziwym. wizerunkiem Jezusa Chr; 
zahe? su- 
mier sędziego, Кібгу 
się w tym razie wielkim ich obrońcą oka 


stusa. Tak 


pieczeni na świadectwie -własne 


a, i obrpnie swoję 


śmiele się naygrawać będą z. nieprzyjaciela 
zbawienia i tonem szyderskim wołać nanie- 
go słowy świętego Marcina; cóż takiego w nas 
znayduje sz, przez cobyśmy zasługiwali na 
utratę korony niebieskiéy ? Wihil in me fu- 
nesti reperies 1). Smiele nawet mówić mu 
hędą mogli o swoich upadkach i ułomno- 
ściach (bo ah! jestże człowiek nawet nay- 
świętszy, któryby nie był onym podległy, 
i mógł sobie pochlebiaé. Ze nie ma za co 
płakać i pokutować)? Lecz jakież to były te 
ich upadki i ułomności ? Były to upadki lek- 
kie, których się z słabości ludzkiéy dopu- 
szezali; upadki ү adkowe, które jak tyl- 
ko popełnili , natychmiast je йй pokute 
mi zmazali, upadki w pewnym sposobie po- 
Żyteczne , “bo były im pobudka do odnowie- 
nia się w gorącości ducha; upadki, że tak 
powiem „SZCZ zśliwe , bo wchodząc w układ 
zbawienia i eu auis wybranych bo- 
фусһ, dowodziły zarazem wielkości milosier- 


1) In vita S, Martini. 
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dzia boskiego i okazywały, że Bóg w g 
chu nawet, który jest chwały jego głów- 
nym nieprzyjacielem, umie pomnożenie tey- 
że chwał ydować, 

Ufność tę w świętym kapłanie, który sta- 
nie przed trybunałem naywyższego Sędziego, 
pomnoży jeszcze to: że talentów , które miał 
sobie od Opatrzności powierzone , zażywał 
dobrze. W tienczas miezmierném ukontento- 
waniem napełniać się będzie, gdy sobie wy 
stawi, jak wiele on trudów i przykrości 
znosił, jak wiele prześladowań wycierpiał 
od tych, których chciał Bogu pozyskać; gdy 
zobaczy, dla jak wielu dusz wyjednał nie- 
ho, i zabezpieczył zbawienie. Panie, temi 
się sługi ewangelicznego odezwie słowy: dwa 
talenta. powierzyłeś mi, jeden, żebym na oł- 
tarzu ciało i krew twoją przenayświętszą po- 
święcał; drugi, żebym cię chwalił mówie- 
niem pacierzy kapłańskich ; otob ја ci je od- 
daję z dwóma drugiemi , którém zyskał; są 
ło owoce wierności mojéy , którą zachowy= 
wałem w.chwaleniu cie, i oddawaniu ci 
naydoskonałszego hołdu przez ofiarę mszy 
świętóy , którą sprawowałem: Duo talenta 
tradisti mihi; ecce alia duo lucratus. sum 
1). Inny kaplan, który prócz tych dwóch 
talentów , odebrał talenta opowiadania sło- 
wa bożego, jednania gr 


mików na świętćy 
spowiedzi, i kierowania duszami podług o- 
bowiązków prawdziwego pastórza , będzie 


——— 


1) Mat, c. XXY, v, 22, 
3% 
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mógł mówić do naywyższego Sędziego: oto 
są Panie twoje talenta i pożytki, które znich 
odebrałem ; dałeś mi pięć 

drugie pięć oddaję :, naypiérwiéy ogłaszałem 
ludowi twemu pr: zania twoje święte, 
nauczałem go prawideł ewangelii; słowo 
więc twoje nie było bezpożyteczne w ustach 
twojego sl powtóre , wy. konfessyonale 
zastępowałem ciebie sprawowaniem urzędu 
sprawiedliwego i razem miłosiernego sędzie- 
błogosławił pracom twojego mini- 
udzielanie łask potrzebn 
nawrócenia nieskończonćy liczby grzószni- 
ków. Nakoniec , dałeś mi dozór nad cząstką 
trzody twojćy; a ja niczego n zaniedbałem, 
co służyć mogło do udoskonalenia ludu. Nie- 
chay imie' twoje święte będzie na zawsze 
błogosławione, iżem szczupłą moją pracą zje- 
dnał owoce poświęcenia dla dusz, które 
troskliwości mojéy powierzyć raczyłeś. JJo- 
mine , quinque talenta tradidisti mihi; ec- 
ce alia quinque  superlucratus sum 
gus y ah! szczęśliwy takowy kapłan, 
Eolo y ey swoje urzedowanie; be- 


talentów, a ja ci 


ch do 


x 
). 


ęcia pastórzy 

temi ани któremi się on do Oyca przed- 
oto są owieczki , kaa 

dozorowi mojemu polecił ? é 

bilem ; twoje były; a tyś je mi oddał, Abi 

je uświątobłiwił ; dopełniłem tego; niczego 

nie żałując ani pracy, ani wosków,” ani roz- 


1) Ibid, c. XXY. v. 20. 
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maitych przykrości; wsyystkom czynił 5 com 
widział bydź potrzebnóm dla ich zbawienia. 
1). Dla tych przyczyn, Sędzia naywyżźszy 
okaże łaskawość swoją ku cnotliwym kapła- 
nom nie tylko na sądzie partykularnym; ale 
nawet i na sądzie powszechnym. W tymto 
dniu ostatecznym dla wszystkich, w tym 
dniu tryumfu dla kapłanów, którzy byli 
wiernymi i poboinymi; da wszystkim wi- 
docznie poznać јак wspaniale i szczodro- 
bliwie n 


radza enotliwe czyny sług swoich, 
którzy się sze ci jego 
poświęcili, Nie tylko na ten czas wyleje na 
ich dusze obfite słodyczy i radości potoki; 
ale nadto w obliczu 


gólnym sposobem c 


omadzonych narodów, 
oświadczeniem | nayuroezystszém przypisze , 
i przyzna ich gorliwości zb: wienie owéy nie 
zrachowanéy liczby dusz, około których p 


ce swoje podeymowali. W. ten cza mówi 
święty Grzegorz wielki, wi będzie 
książe apostołów prowadzący za sobą wi 


nych w Judei nawróconych. W ten 
ty Jedrzéy stanie przed sądem Zbawicie 
z ludem Achaii , którego pićrw. 
deł wiary naucz 


h praw 
al. Ulubiony uczeń Jan świę- 
ony ludem Azyi, który nau- 
Jezusa Chrystusa oświecał, Święty To- 

stanie otoczony niezrachowaną liczbą 

1, których gorliwóścią swoją pod stod- 
kie religii panowanie podbił. Nakoniec, sta- 
nie apostoł narodów z ludem całego prawie 


ly, sianie otoc: 


1) Joan. c, ХҮП, v. 6. 
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cami swemi nawrócił, i 
opowiadaniem ewangelii, do znajomości pra- 
w: yprowadził, Zbi Petrus cum 
Judea, conversa, quam post se traxit appa- 
rebit ; ibi Paulus conversum ut ita dicam 
mundum. ducens, Andreas post se Acha- 
jam, Joannes Asiam, Thomas Indiam, in 
conspectu sui Judicis conversam ducit 1). 


W ten czas dodaje tenże święty, widzieć sig 


świata, który p 


go Boga p 


dadzą: szczególnieysi naczelnicy owczarni Je~ 
zusa Chrystusa, z ludźmi, których Bogu po 


zyskali. Zbi omnes Dominici gregis arie 


es 
cum. animarum lucris, apparebunt , qui 
sanctis suis praedicationibus, eo post se 
subditum gregem trahunt 2), Pok 
książe mówców. chrze 


je się 


ns 


h święty Jan 


wiernymi Antiochii i 
Konstantynopolu, których nauczał; święty 


Chryzostom- wraz 


Dyonizy apostoł Gałlów., z mieszkańcami te= 
go národn, których z ciemności bałwochwal 
stwa wyprowadz 


tł; święty Augustyn apostoł 
Angli, z mieszkańcami wielkićy Brytanii , 
których do przyjęcia ewangelii Jezusa Chry- 

Ўергёы 


Slusa przywiodl; święty Wincenty 
ryusz , z niezrachowana liczbą grzeszników, 
których do pokuty 
ezoném mnéóstwt 
porzucenia błę 


przyprowadził, i niezłi- 


heretyków, których do 


łów nakłonił ; święty Franci- 
szek Xawery z Indyanami i Japończykami 
oświeconymi pochodnią wiary świętćy; świę- 


1) Homil. de cura Past 
2) Ibid. 
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ly Karol Boromeusz z ludem Gryzonów; i 
Franciszek Salezy 2 Ka antonami Szwaycaryi , 
których pracą swoją do jedności kościoła 
rz go, przyłączyli. W ten czas widzia- 
ni będą święci biskupi z swoim ludem, ezuy: 


ymskic 


ni pastórze я swojemi owicezkami, gorliwi 


kaznodzieje z swojemi stuchaczami , których 


bardzićy przykładem, niż nauką poświęcili, 
i uświątobliwili. Nakoniec, widziani b 
święci kapłan 
су ludu otaczający tron sędz 
szami, którym drogę doskonałości utorowa- 


li, i do poriu zbawienia przyprowadzili, /6ż 


dą 


święci spowiednicy i dozor- 


z du- 


go ууга 


omnes Dominici gregis arietes cum anima- 
rum lucris с 

I w rzeczy samćy, będziesz mogło bydź 
doskonalsze świadectwo nad te; jakie wybra- 
ni bozi oddadzą gorliwość 


arebunt, 


i cnocie święte- 


go kapłana, który wszystko co tylko mógł 
czynił dla pozyskania ich Bogu? Jeżelim po- 
znał prawdziwego Boga, rzekuie z nich je- 
den; jeżełim został napełniony uczuciami 
wstręln i odrazy od grzechu, którym Bóg 


tak mocno bywa obrażony ; jeżelim się oba» 


wiał surowości jego sądów , i jezelim się 
przer: 
lim uznał za samą próźność wszystkie dobr 


Lal wielkością jego miłosierdzia; jeże- 


światowe, a wieczność za jedyny cel moich 
nadzici ; jeżelim się zakochał w cnocie i do 
ćwiczenia się w nićy nabrat ochoty: to wszy- 

ko po Bogu, tobie jedynie ministrze czci 


o przypisuje. Zbawienne nauki i upomnie 


nia, któreś mi na świętćy spowiedzi dawał, 
gorliwe kazania, któreś w naypożyteezniey- 
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szych materyach mawiał ; otworzyły oczy 


moje na światło prawdy, oderwały mnie od 


świata, nawróciły do Бора, i utwierdziły 


na zawsze w słuźbie jego świętty i w eno- 
tach zdobiących ү 


wdziwego. chrzescianin 
Prowadziłem życie rozwiozle powie drugi, 
trwałem w nałogach i wylewałem się na bez- 
wstydne namiętności; tobie jednemu czci 


€ny kapłanie winieniem nawrócenie moje; 
tyś mię wstrzymał wpośród zawodu niego- 
dziwości, w których się, pogrąża 


lem; tyś 
mnie ża pomocą Boga zwrócił z drogi bie 
duéy, którą do zguby wiecznóy Мерет, a 


naprowadziłeś mię na drogę sprawiedliwości, 
w któbéy szczęśliwie przetrwałem. Pomimo 
tego świadectwa „ które świętemu kapłano- 
wi dusze niegdyś podlegl 
dawać będą; wszyscy 
naywyższego Pastér 
ficie r 


: dozorowi jego od- 


R 


więci prosić będą 


eby prace jego ob- 
rodził; naywyższy tóż*Pasićrz do 
udarowania go tą nagrodą naychetniéy się 


skłoni, ponieważ uczynił naynroczysisze przy= 
rzeczenie w ewangelii, że ministra wierne 
go ko 


zyslającego z talentów powierzonych 
sobie, przypuści do przybytków chwały swo- 
jóy. Ciesz się sługo dobry i wierny rzeknie 
do ni yłeś wierny. nad ma- 
lém, postanowię cię nad większćm, i u- 
czynię cię yczęstnikiem tego samego szczę- 


Ścia, którego sam używam , szczęścia praw- 
dziwe 


>; ponieważ b 


о, nieodmiennego i pa zawsze irwa4 
quia in pauca fui- 


jącego: Zuge serve bon 
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sti. f, ; super multa te constituam; in- 
tra in жашнап, Domini tui 1). 
7, takiemito kosztownemi łupami, ksią- 
iu świata i mocarzom ciemności wydar- 
temi, wychodzić będzie z ciała śmiertelne- 
go dusza cnofliwego kapłana. Zapolians 
principatus et potestates 2), i stanie przed 
tronem niepokalanego Baranka, prowadząc 
za sobą z tryumfem dusze, które ż niewoli 
grzóchu uwolniła i którym wiekuista szczę- 
śliwość zjednała. Ascendens in altum, capti- 
Pam duxit captivitatem. 
Jeżeli chcemy gastu na wielkie 
szczęście , trzeba, 5 byśmy szli po tych sa- 
mych ścieszkach, które пат’ świątobliwi ka 
plani utorowali, Trzeba, żebyśmy, jeżełi nie 
około nawracania bałwochwalskich i barba- 
rzyńskich narodów , to przynaymnićy około 
uświątobliwviania ludu troskliwości naszéy 
powierzonego, pracowali. Tego dopełniwszy, 
będziemy mogli z ufnością stanąć przed try- 
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bunałem Zbawiciela świata. Swietne zwy 


cięztwa, które przez staranno. 
siemy nad nieprzyjacielem zbawienia; dadzą 
nam prawo wnijścia do grona robotników e- 
Wangelicznych i umieszczenia się w ich rzę 
dzie i kolei. »Lecz je£eli widzieć będziemy 
tylu kapłanów, stawających przed trybu- 
znałem naywyższego dusz Pastérza, z liczną 


naszą odnie- 


1) Mat. e, XXV. v. 23, 
2) Ad Colos. c. П. 15. 
3) Ad Ephes, c. IV, v. 8 
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cye dla kapłanów 


» gromadą owieczek, które mu pozyskali; mó- 


»wi święty Grzegórz papież: a sami żadnych 
»za sobą owieczek prowadzić nie będziemy; 


njakąż wymówkę będziemy mogli u 
» przed tymże trybunałem? my, któr 
»dąc ozdobieni godnoś 


ią ministrów i pasté- 
»rzy w kościele Jezusa Chrystusa, nie ezy- 
»niliśmy Żadnego starania , ani około rozsze- 
»rzania jego chwały, ani około ustalenia je- 
»go królestwa? JakieyZe nagrody będziemy 
»się mogli spodziewać od szezodrobliwegi 
»Boga, dla którego niceśmy nie uczynili ? 
»Albo raczćy , nie powinniżeśmy się mocno 
»obawiaé, żebyśmy nie byli policzeni mię- 
»dzy odrzuconych; jeżeli wskazując innym 


»drogę zbawienia, w świecicśmy się 
»piali, i po ście 
»powali? I zaist 
» czeństwo nie wystawiamy się? 
znicy n. 


ta- 
zkach niegodziwości postę- 


, Czyliź na to niebezpie- 


Codzień w o- 
»czach naszych grze. yzatwardzialsi 
»pojednawszy się z Bogiem za pomocą nasze- 
zgo urzędowania, zostają przywróceni do ła= 
»ski, z któréy wypadli; resztę dni poświę- 
» cają staraniu względem zabezpieczen 


a so- 
»bie wieczności; amy będąc ich dozórcami, 
» zbaczamy i odstępujemy coraz daléy od dro- 


»gi prawćy, i pracując około zbawienia in- 
»nych, siebie samych gubimy. Jeźli więc 
» chcemy uchronić się tak wiełkiego nieszczę- 
»ścia; niechay sprawy nasze odpowiadają: 
» światobliwości stanu na: 
»my nigdy z oka tego, czém jesteśmy, i соёт 
» bydz powinniśmy przez godność kapłańską, 
» która nas ozdobiono;. przylozmy starania do 


ego: nie spuszczay- 
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2 nagrodzenia złego życia przez szezéra i 
» prawdz wą pokutę, i obróémy to sobie 


»w zbawienny zwyczay , żebyśmy codzień 
»na 


samych ścisłego rachunku z urzędowa- 
» nia naszego słuchali 1). « 


'Ten howiem jest naylepszy sposób przy- 
gotowania się do owego rachunku, którego 
ро nas naywyższy dusz Pastérz wyciągać bę- 
dzie. Lecz gdyby się nas teraz zapytał, i gdy 
hy się do nas,odezwal. Redde rationem vil- 
licationis tuae 2), byli&by&my w stanie zda- 
nia mu tego rachunku? lub gdyby przyszło 
ham go zdać, ezegoá nale 
spodziewać ? Czyli piekła , czyli nieba? Je- 
dento z tych dwóch los koniecznie nas po- 
tka ; alho żyć będziemy na wieki z Jezusem 
Chrystusem głową świętych kapłanów; albo 
zostaniemy potępieni z Judaszem naczelni- 
kiem kapłanów odrzuconych: od naszéy wo- 
li dziś zawisło, obrać sobie jednę z tych c 
stkę. Jeżli nie chcemy bydź policzeni mię- 
dzy złymi kapłanami, lecz stowarzyszeni z do- 
brymi; staraymy się dopełniać. powinności u- 
rzędowani 
tylko ministrom obiecał nie zwiędłą chwały 
koronę , którzy będą wiernymi dóbr jego 

arzami. Cum apparuerit Princeps Pa- 
Stórum, percipietis immarcescibilem gloriae 
Coronam, à). 


żałoby nam się 


а naszego. Bo książe paslérzy tym 


1) Homil. de cura Past. 
2) Lucae XVI. v. 2 
3) Petr. e, V. v. 4, 
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e D up © © eed 
MEDYTACYA PIÉRWSZA 
О sądzie kapłanów, 
P 
ostanowiono jest, Ze w: szyscy ludzie umra; 


3 że po śmierci staną przed trybunałem Je- 
жиза Chrystusa, aby byli osądzeni. 


nwota- 
ni będą przed ten straszny trybunał, ażeby 
odebrali karę lub nagrodę 
zasłużyli. będ 


według tego jak 
iste bardzo straszny 
dla złego, a pełen pociechy dla dobrego ka 


płana. 


jie on z 


EN ECTS: 


na; boja 
go dla niecnotliwego kapłan: 
umiał sza 


ni sądu boskie- 
będzie , że nie 
А téy wielkićy godności, któ- 
był ozdobiony. Ponieważ niewinność je- 
go życia nie odpowiadała 


та 


wysokości jego sta- 
nu; nie może się spodziówać tylko naystra 
sznicy о potępienia ; według wyroku Du- 
lego: że ci którzy są pr 
i mają d 
sqa 


cha $w 


Tosonymi 
ślóy będą 
eni 1). Jeźcli pospolity chrzescianin , 
dędzie miał trudność w usprawiedliwieniu 
się, mówi święty Augustyn; cóż się stanie 
z kapłanami i pastćrzami kościoła, któr 


r nad innymi, 


1) Sap. VI. v. 6. 
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będą musieli odpowiedzieć nie tylko za sie- 
bie samych, ale nadto za dusze troskliwa- 
sci swojóy powie à przyczyną 
ich bojazni będzie, że na złe używali łask, 
któremi byli udarowani: wyciągać bowiem 
będą ściśleyszego rachunku od tego, które- 
mu więcćy dano. A któż szczególnieyszemi 
łaskami bywa od Boga obda ony jak kapłan, 
wyłączony od świata za osobliwszém miło- 
sierdziem pańskićm, i wybran 
Boga do sprawowania czci je 
Миз, 


вопе...... Dru 


y od samego 
20? Jézus Chry- 
tehy go ;zawstydził i potępił przed 
śwoim sądem , do gdy uczyni porówna- 
е między 'tóm, co wieccy pobożni wezy- 
nili w stanie mnićy doskonałym, chociaż da- 
leko mnićy łask odebrali; a tóm, co uczynił 

plan w stanie daleko doskonalszym .... Cóż 
SIĘ z nim stanie, w ten czas kiedy Bóg trzy- 
Mając w ręku pochodnię sprawiedliwości; 
Wnijdzie w sumienie niecnotliwego kapłana, 
1 odkryje naytaynieysze i nayszkaradnieysze 
Występki, których się sprawując powinno- 
Ści urzędu swojego, dopuszczał ; jakoto:. że 
tylekroć razy pacierze kapłańskie bez uwagi 
mówił, że tak wiele omyłek w sprawowa- 
Mu sakramentów popełnił, Ze tyle dusz zgor- 
"UY, i one przez niedbalstwo i nieczułość 
swoją na wieki nieszczęśliwemi uczynił es 
Psze nawet jego sprawy będzie roztrzą- 

„Ah! jak ścisły bę 

rachunżk ze złego użycia 
‚ które mu były powierzo- 
m h A których: оп na obra: y Pa- 

` Używał, Czyliź ja nie jestem z liczby 


Nayłe 


"* Sędzia naywyższ e 
: e musiał zdać 
alentów i dóbr 
ne 


ате maylepsz 
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tego gatunku nieszczęśliwców ? Nie mamż6 
ny obawiania się, żebym do nićy nie 
należał? I gdybyś w tym momencie chciały 
o Boże! żebym € 
urzędu; byłżebym w stanie odpowiedzenia 
ci na jedne zapytanie z tysiąca, którebyś mi 
uczynił ? W tak nieszczęśliwym znaydujące* 
mu się stanie, ten jeden mi tylko środek do 
ratunku zostaje, ud do Twojéy taska- 
wości i miłosierdzia z prośbą, ażebyś mi po* 
zwolił czasu do odpokutowania za moje nież 
wierności, i postawienia sumieni mego w do- 
brym stanie. Ta jest łaska, о którą cię po” 
kornie proszę. 


i zdał rachunek z mojego 


si 


PUNKT U. 


Jakożkolwiek straszny jest sąd boski dla 
wszystkich ludzi; kapłan gorliwy i wierny, 
znaydzie zabezpieczenie przeciwko jego su- 


rowości:, naypiórwićy w przymiotach sędzie 
go, który naprz ciwko niemu wyrok pote- 
pienia lub zbawienia wyda, Jest on Bogieri mie 
пут; je 
m pizychylnym 'kapłana wiernego, któż 
stkie dni życ 
yy i siebie i innych napełnił jego 
miłością н. Jest przyjacielem nayprzywia- 
Zańs: 


t nie tak sędzią, jako obrońcą i 


łosie 


ry wsz 
cał, a 


a swego na to poświę” 


m; nie imieniem, ale rzeczą i sku 


tkiem ..... Jest sędzią, $e tak powiem na 
stronę pozyskanym. Jego serce , jego sklon- 
ności iewalajt 
go, ażeby”mu przepuścił, Drugą pobudką je- 
szcze mocnieyszą ufności dla dobrego kapla- 


interessa jego chwały; 
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ie: iż 
ków 


na przed sądem Jezusa Chrystusa będ: 
był wiernym w dopełnianiu obowi 
swego stanu, to jest: Ze p 
mym światem, i utrzym 


ardźał anika- 
wał w sobie zaw- 
sze «ogień pobożności; że zachowywał przy- 


kazania i rady ewangel 
hie przykłady cnót chrześ 
wował z uszanowaniem powinności urzędo= 
wania swojego; nakoniec, że wszystko przed- 
siębrał i wykonywał dła chwały Bogai zba- 
wienia bliźnich. Próżno czart przeklęty bę- 
dzie się wysilał na oskarżenie go; bo pro- 
ła słonecznego, które wycho- 
dzić będą z twar 
rozpęd: 


że dawał z sie- 
kich, że spra- 


mienie św 


lzie 


£0, 
któremi książe ciemności 
chciał przyćmić ^blask cnót świętego kapłać 
na. Pochodnia prawdy, którą Sędzia nay- 
Wyższy trzymać będzie w ręku, okaże, jak 
inteneye › byly czyste i niewinne, jak 
heroiczne enoty, i jak przykrych ostrości u- 
Żywał , dla odpokutowania za lekkie i prze 
» ułomności. Lecz jak wielki zaszczyt 
spotka świętych kapłanów w dzień ów wy- 
jawienia sumienia każdego; kiedy sędzia szczo- 
nieprzestając na tém, £e ich u- 
tnikami wiekuistego szczęścia; 0- 
całemu światu skarb zasług , które so- 
bie zgromadzili, i nie zrachowana liczbę 
dusz, którym zbawienie zjednali! Jak wiel- 
ką się ra ilością w ten czas napełniać będą 
widząc p porady wyżćy nad wszyst- 
kich а аан i posadzonymi na jaśnieją- 
ych twonach , dla sądzenia dwunastu poko- 


à chmury 
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leń Izraela 1): to jest: całego świata..... Ah! 
dla zasłużenia sobie na tak wielki honor, 
cóż jest czegobym nie powinien czynić? Jest- 
że przykrość, która na świecie, chociaż nay- 
nieznośnieysza , "któraby mogła wyrównać 
nagrodzie, którą mi dobry Boże gotujesz ? s.e 
ike byłbym niesprawiedliwy, gdybym 
t panować nie otrzymawszy zwycieztwaj 
jakże byłbym nie roztropny , gdybym dla 
bojaźni potyczki, wolał utracić koronę chwały! 


qp dq dodp ado qu d qe do dod WAW 
NAUKA, DRUGA 
О karach w piekle dla zł 


zgotowanych. 


ch kapłanów 


0 opne i wieczno-trwałe ciemności , pla- 
cze i wzdychania, zgrzytanie zębów , męki 
rozmait rodzaju ; "lakie są według wyra- 
zów pisma kary wyznaczone dla nieużyte 
cznego sługi , który z talentów sobie powie- 
rzonych nie pożytkował , lub ich na złe za- 
iwi, ten jego los i wydział w wieczności 
nigdy nieskończonćy Wyrok lak okropny 
przez вап) sprawiedliwość Boga jest wyda- 
ny. Zuutilem servum ejicite in tenebras ех 
teriores : illic erit fletus. et stridor den- 
tium 2). Straszny ten i opłakany los, w po- 


1) Lucae o. XXIL v. 30. 
2) Mat. c. XXV, v. 30. 
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mienionych wyrazach wystawiony; daje nam 
dostatecznie poznać ostrość mąk, których ka- 
płan nowegó prawa, niedopełniający z wier- 
nością obowiązków u owania swego, do- 
Świadczać bedz zie, Ponieważ był obfitszemi 
łaskami i szczególnicyszemi darami w $wia- 
lyni udarowany; jeżeli łask tych i darów 
ną złe używał, powinien się spodziewać kar 
daleko sroższych , niż ów nieużyteczny słu- 
ga, o którym ewangelia wspomina. 

Lecz cóż ja mówię kapłan w piekle! ja- 
kież ja słowa wymawiam ? Kapłan! piekło! 
Wyrazy te tak przeciwne, możnaż sobie wy- 
obrazić , żeby jede drugiemu mógł służyć 
Cóż jeszcze raz! możnaż sobie wystawić, że- 
by ten, który przez stan obowiązany jest od- 
Wraeaé braci swoich od przepaści piekła, 
sam miał wpaść w toż piekło! Kapłan! czło- 
wiek szanowany od samych złych duchów , 
dla świętości charakteru, którym jest, ozdo- 
biony ; miałby bydź naznaczony haniebném 
znamieniem odrzuconego , i pogrążony mie- 
dzy duchy buntownicze, które nie chciały 
oddać winnego posłuszeństwa Bogu nay- 
Wyższemu wszech rzeczy Stwórcy ! Usta je- 
Eo czei godne, które tylekroć razy ogłaszały 
dobroć boską w zgromadzeniu wiernych, mia- 
lyby bydź ofiarą sprawiedliwości boskiéy , i 
miałyby miotać nayszkaradnicysza bluźnier- 
stwa przeciwko Bogu, pełnenm nieograni- 
Czonćy litości i miłosierdzia! Kapłan! ów 
doskonały nauczyciel dróg zbawienia, który 
je wskazywał ludowi; miałby przyjść na nie- 
2 Љу utracił na zawsze prawo 


& 
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wnijścia do tego przybytku, do którego in- 
nych prowadził! Kapłan! który był swia- 
Чет świata; miałby przyjść na los zosta- 
nia wtrąconym w zewnętrzne ciemności , 
gdzie sam tylko płacz i zgrzytanie zębów sły= 
ehaé! Zn tenebras exterior 


. Takowa od- 
wiaj ? Lecz 
zadziwiającą; jest 
і nayprawdziwszą į 

am to przeniknio- 


miana nie jestże mocno zadz 
jakożkolwiek zdawałaby się 
jednak naypewniey 
tak nie inaczey, ( 
ny uczuciami na szego żalu), jest w i- 
stocie i będzie piekło dla kapłanów tak, jak 
i dla innych ludzi; dodaję, że trudniéy u- 
niknąć go kapłanom , niż pospolitym chrzi 
ścianom. Jak straszne kary c w piekle 
kapłanów ; i w jak wielkićm niebezpieczeń- 
stwie kapłani zostają potępienia: oto jest, 
nad czém w téy uwadze zastanawiać si 
dziemy. 
$. 1. 


się bę- 


Zstąpmy myślą w piekło; zstępujmy weń 
w czasie śmiertelności п y, ażehy nas nie 
wtrącono do niego po śmierci, Weyrzyjmy 
w tę okropną, pełną nayśmutnieyszych przed- 
miotów otchłań; a zobaczymy tam smutne 
gniewu boskiego ofiary. Zobaczymy tam ka- 
plana światowego , który niegdyś słodkie i 
swobodne prowadził życie; dla którego wi- 
zyty i kompanie były jedyną zabawką, i któ- 
remu uciechy dla swojéy ustawiczności sťa- 
wały się nudnemi i odraźliwemi. Obdarzony 
wysokiemi i rozmailemi beneficiami; znay- 
dował w świątyni wszystko, co służyło do 
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zadośćuczynienia jego własnćy miłości i chei- 
Wości. Odznaczając się w ysokiemi godnościa- 
mi, które posiadał ; pogrążając się w zby- 
tkach na które koszt c erpał w skarbach ko- 
Ściołą; na niczém mu jak się zdaje nie zby- 
Walo do jego uszczęśliwienia. Uciechy, roz- 
koszy, honory i wszelkie znikomości, w któ- 
rych fałszywi mędrkowie szczęście swoje za- 
Мадаја , były jedyną rozrywką. Tymczasem 
zostaje niespodzianie wstrzymany w pośród 
zawodu rozkoszy; śmierć go nagła uderza, i 
odrywa gwałtownie od wszystkich uciech, 
aby go stawiła przed sądem naywy zego Se- 
ziego, WV tym strasznym momencie, co zą 
odmienny los go potyka! w oka mgnieniu 
Zostaje przeniesiony z łona rozkoszy, do prze- 
Paści ogniów piekielnych ; wszystkie rzeczy, 
które sIę znayduja na świecie, a których on 
używał , porzucają go; a wszystkie rzeczy , 
tóre się znaydują w piekle, Igną tak mocne 
do niego, iż się od nich już nigdy nie bę 
dzie mógł odłączyć. W tym niezgruntowa- 
nym odmęci 
Zostaje ze w 


w który go wtrącono, cóż mu 
ystkich dóbr, których zażywał; 
tylko żal, że je posiadał , i na dogadzanie 
Zmyś]ności-marnotrawił. Ogołocony ze'wszy- 
stkich pociech i po. żony w téy strasznóy 
Przepasei , któréy przestrzeń zbiorem nay- 
nieznośni sh mak napełniona; nie widzi 
tam tylko siebie samego, swoje grzóchy i złych 
duchóyę, którzy go rozmaitym sposobem drę- 
Cà i mordają, Ogień rozzarzony , który ni- 
Ely nie gaśnie ; 


robak gryz 


cy , który nigdy 
nie umiera ; Bóg: stracony na zawsze › który 


4* 
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się okaże naygłównieyszym potępieńców nie- 
nieprzyjacielem; myśl o "wieczności , która 
ustawicznie przed umysłem jego stać będzie: 
takie jest piekło wszystkich odrzuconych. 
Lecz dla kapłana jako nieskończenie win- 
nieyszego, a przeto większć 
są w tym niesze ęśliwym odmęcie większe 
kary , do wysokości jego stanu, i szkaradno- 
ści jego grzechów zastósowane. Jakież to są 
te kary? Są one, јойі chcemy więdzieć co 
do gatunku te same, które i i dla pospolitych 
ludzi; lecz w skutkach swoich Żywsze i ni 
ynosnie Ogień więc dla potępionego ka- 
plana, który go będzie trawił, jest goręt- 
szy; Żal z utraty Boga od któ ego zostanie 
na zawsze odłączony , jest nieznośniey 
robak, który go g i roadzierać będzie , 
jest przykrzeysz słowem, wieczneść w któż 
róy rozmaite męki cierpieć będzie , zdawać 
się mu będzie jak naynudnieysze. Takieto 
będzie piekło dla kapłana, dla duchownego, 
który nieszczęśliwie został do niego wtrąco- 
nym. Pomówmy o jego istocie nieco obszer- 


godnego; 


5 


Piórwszą karą dla kapłana odrzuconego 
w piekle; jest ogień naygorętszy, który go 
będzie ustawicznie dręczył. Nie można sło- 


wy wyrazić przykrości, które ogień ten za- 
dawać będzie. Ci tylko, którzy go doświad 


czają, mogą sprawiedliwe o jego dzieln 
uczynić wyobrażenie. Ofiary ni 
gniewu hoskiego! nauczcie nas, jak tei 
są wasze kary; wyjdźcie na moment z od- 
mtu nieszczęścia, w którym jesteście ро» 


Dzien piaty 51 


grążeni; ukaźcie się w pośród nas otoczeni 
płomieniami ognia piekielnego ; pozw olcie , 

Żeby do uszu naszych doszło echo żałośnych 
jeków, które wam rozpa i boleść z ust 
gwałiem wydziera. Dla zmiękczenia twardo- 
ści serca naszego i poruszenia nas z głębokie- 
£o letargu, którym jesteśmy uśpieni, spraw- 
cie, aby choć jedna iskierka spadła na nas 
tego ognia, który was nieznośnie dręczy. Ah! 
гу choć naymniéy uwagę nad 
pią potępieni ; głowa się zawra- 
a, WSZ) stkie za sły 2 bo- 
sobie , 2e ognia 
iewany usta- 


zastanowiw: 


tém, co ci 


ca, rozum sie mi 
jaźni drętwieją. Wyobraźm 
tego natężoną gorącość Bóg 
wicznie w dzielności swéy utrzymuje; % 
gień ten będąc narzędziem sprawiedliwości 
boskićy , szezególnym sposobem dręczy po- 
tępionych ; że przez swoją subtelność , wci- 
ska się w nayrunieysze zakątki ciała, prze- 
nika nawet kości; że nakoniec nie daje o- 
fierze; którą trapi, odpoczynku i naymniey- 
szego odetchnigcio. Wszystko ciało potępio- 
nego jest w ogniu, a ogień jest w jego eic- 
le; ogień on tylko widzi, ognia się tylko 
dotyka, ogniem się tylko karmi, ogniem tył- 
ko żyję; jest, że tak powiem, eztowiekiem 
utworzonym z ognia. Ogień sporządzony od 
a równie na ciało jako i 
na duszę, Nie można tego poznać, jakim to 
sposobem ogień ten materyalny daje się czuć 
duszy піетајасбу w sobie nie pod zmysły 
podpadajacego ; rzecz ta chociaż niepojęta , 
jest.jednak bardzo prawdziwa. Jakimkołwiek 
зро еш się to dzieje, mówi święty Augu- 


samego Boga, dz 
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styn: pewną jednak jest rzeczą; że dusza 
polępionego czuje ból i udreczenie. Miris , 
sed veris modis 1). 1 ten jest drugi także o- 
sobliwszy skutek ognia piekielnego , że umie 
rozróżniać winnieyszych od mnićy winnych, 
wywierać dzielność swoją według gatunku i 
liczby grzéchów potępionego; pomnażać, lub 
zwiększać gorącość według złości grzéchów, 
któremi potępiony obrażał Boga. Quantum 
eregerit culpa, tantum sibi de homine 
quaedam flammae rationalis disciplina vin- 
dicabit 9). Ogień ten nadprzyrodzony, u- 
twarza, 2e tak powiem na nowo ofiar 
szczęśliwą, którą n 
mógł dręczyć i trawi 


nie- 
czy, aby ją zawsze 
Sapiens ille ignis, 
mówi pewny dawny pisarz, membra urit 
et reficit ; una eademq; potentia et crema- 
bit impios et recreabit 3). Ogien ziemski u- 
staje i niknie, 
iraw 


kiedy nie znayduje, coby miał 
zaś piekielny, paląc ciało po- 
tepionego., utrzymuje go zawsze w całości ; 
ciało tedy człowieka , które z natury swéy 
podległe jest zepsuciu i zgniliźnie , 
lionie lat 


ogień 


po mi- 
w pośród płomieni znaydyje się 
całe i niezepsute tak, jak, było , 
ło w nie wrzucone. Quantum absumet a. 
corporibus, tantum reponet ; absumit , ut 
servet, servat, ut crugiat 4), Nakoniec, o~ 


nim zosta- 


3) Minut. 


V elix in oetav. 
4) Tibia, 
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i wła- 


gień ten działa na wszysikie zmysł 
tkie ra- 


dzo duszy potepion tak, iå w 
zem męki cierpi: o tém nas święty Hiero- 
him naucza. Jn uno igne omnia tormenta 
sentiunt. 


inaezé 
pić nie možna, ażeby nie były nieskojicz 
nie strasznieysze, niż dla pospolitych ludzi. 
Qycowie święci następującemi przyczybami 
prawdę tę ztwierdzają: powinny one prze- 
razić każdego, który się zechce doskonale nad 
nićmi zastanowić. Piérwsza przyczyną s dla 
któréy będą ostrzeysze męki dla kapłana лій 
dla wieckiego, jest wysokość jego sianu, Je- 
Żeli godność kapłańska nie wyniesie go do 
wysokiego stopnia chwały w niebie; nieza- 
wodnie w piekle go pogrąży. Panowie 
ziemi, będą drg- 
€zeni w m wywyszenia i mocy, którą 
posiadali : mówi Duch święty. Potentes au- 
tem, potenter tormenta patientur. 1). Ka- 
płan tedy niecnotliwy będzie się różnił:w pic- 
kle przez odmienność mąk tak, jak się ró- 
Źnił na świecie przez odmienność stanu, mó- 
wi świety Izydor Poluzyański: Tantus ad 
Sacerdotis poenam cumulus accedet, quan- 


trzymający zwierzchność n 


tus in eum prius collatus est 2). Przy 
zćszy Z w ek- 


na druga:: ponieważ kapłan g 


VL v. 7 
Epist. 37. 


е. 
Lib. 2. 
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ą, dla tego, że ma więcćy wia- 
domości ; karze podlegać po- 
winien. Sługa, kfóry nie wypełnił rozkazów 
para dla: tego, że o nich doskonale nie wie- 
dział, nie będzie bardzo karany mówi Zba- 
wiciel; ale ten, który wiedząc doskonale 
o woli swego pana, a jéy nie wypełnił, 
daleko cięższych kar spodziewa ę powi- 
nien 1). Z tego nayświętszego Zbawiciela 
wyroku, święty Jan Chryzostom wnosi; że 
kapłan większe cierpieć będzie męki, niże 
li ci, którzy podlegali dozorowi jego, cho- 
ciażby jednakowych z nim stali się winny 
mi grzéchów : Propterea sacerdos eadem 
cum subditis peccata committens ; non ea- 
dem, sed multo graviora patietur 2). Przy- 
cayna trzecia: kapłan większemi i oblitsze- 
mi był obdarzony na ziemi łaskami: a wi 
ten, którego dobrodzieystyya nie nez 
lepszym, zasługuje na tém większe ukara- 
nie; im grzéchy jego, których sie stał win- 
nym w świątyni, były szkaradnieysze niže- 
li te, których się dopuszczał będąc swieckim 
człowiekiem, Won pares, communesq; poe- 


surowszć 


nae , quas ante dignitatem acceptam , cum 
ijs quas dignitate jam accepta lugere co- 
gimur : hic enim longe gravius, quam illic 
ріесіітиг 3). Dodaymy do tego i 
które ciężko grzć: 


ząc daje, i ścisły rachu- 


1) Lucae c. XII. v. 47. 


Homil. 77. ad Prop. Antiocs. 
3) Lib, 4, de Sac 
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tak za szvo- 
je, jako i za innych grzóchy. Bo ah! woła 
Święty Doktor któregośmy wspomnieli ; jak 
będziemy mogli znieść męki, które nas cze- 
Каја, jeżeli nie tylko za nasze grzóchy, ale 
nadto, za grzéchy ka£déy w szczególności 
owieczki pokutować będziem musieli ? Quo- 
modo ferentur a nobis quae ferenda sunt : 
€um nos videlicet pro eis singillatim omni- 
bus , qui nobis concrediti fuerint, ratio- 
nem reddere cogemur 1). »l to 165 jest, 
» mówi jeszcze tenże sam święty, co mnie po- 
» grąża w wielkim smutku ; straszliwe pr 
»klestwa , które Zbawiciel rzuca przeciwko 
2 każdemu, któryby zgorszył w naymniey- 
»széy okoliczności brata swego: a jężeli tak 
Э ]е i tak będzie ; jeżeli ten, który kilka 
»iylko dusz abił, tak surowo będzie ka- 
»rany ; cóż się sianie z nieszczęśliwy! і kā- 
?planami, którzy tyle dusz, a może i nie- 
?zliezona ich liczbę zgubili? Musi bydź dla 
1 nich i będzie zapewne piekło osobne, w któ- 
1rćm cierpieć będą męki stósowne do grzé- 
vchów, których się dopuszczali, i zgorsze- 
Ynia, które z siebie dawali; albo raczéy dla 
d takowych. grzószników piekło nie wystar- 
eza, dla dokładnego ich ukarania; trzeb 
» by tyle piekieł ile grzechów popełnili, i 
dile dusz przez swoje niedbalstwo i niepil- 
2 ność zgubili 2).« Po przytoczeniu takowych 


nek, który będzie musiał zd 
je 


1) Lib. 6, de Sacerd. 
2) Ibid. 
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niektórych 
ę nam oso- 


dowodów : opisanie piekła przez 
świętych nie powinno zdawać « 
узше: nie powinniśmy. czyn 
dności względem wier 
jawieniach $wietéy Bry 
iwierdzonych przez 
gdy się j 
okropności 


sobie tru- 
cnia temu, co w ob- 
idy uroczyście po- 
kościoł znaydujemy : 12 
y okazało piekło ze wszystkiemi 
ami, widziała w jego przepaści 
ióy pogrążonych kapłanów, niż samych 
złych duchów: Prae omnibus diabolis pro- 
fundius submergentur. in infernum. W tém 
scu naywła y także służy odpo- 
przez świętego Franciszka z Assyżu 
pewnemu zakonnikówi dana; który z.ukon- 
tentowaniem opisując mu widok piekł: 
chęcał go do cieszenia się, ponieważ nie wi- 


hliv 


wied 


dział w nim żadnego z jego synów. Nie ci 
zy drżeć bracie шоу pow 
nieneś,. odpowiedział mu święty Palryarcha: 
widzenie, któres miał piekła, było tylko po- 
wierzchowne. Nie widziałeś gruntu: wszak- 
że to nayglebsza onego przepaść, dla zakon- 
ników i kapłanów jest wy: a 1). 
Lecz , jeżeli bardzo ciężkie będą męki, 
które potępieni kapłani cierpieć będą; utra- 
ta obecności Boga, i odrzucenie na wieki od 
niego , będzie dla nich karą naynieznośnie 
szą, Kar jest tak wielka , jak sam Bóg 
jest wielki, mówi święty Augustyn. Haec 
est tanta. poena, quantus Zpse 2). Kara nie- 


szyć sie, ale rac 


л1асто 


1) Chronol, Ord. S. Francisci, 
2) Lib. 19. de Civit. Dei. 
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skończona : 


którą czuć można, leez pojać jóy 
obszerności 


nie podobna: to tylko w téy mic 
Tze można powiedzieć, że jako Bóg dla na- 
Srodzenia nayzupełni ego swoim wybra- 


луш, niema nie drożs ego w skarbach swéy 
obroci nad siebie samego i udarowanie ich 


obecn а swoją; tak też dla ukarania swo- 
ich nieprzyjaciół, nie ma nie str 1 
$0 w skarbach swojego gniewu, jak od- 
czenie i odrzucenie ieh na zawsze od 
leyie obecności. Otoczeni będąc zewsząd 
niezliczoną liczbą czczych przedmiotów , 


tóre nas bawią i przywiązują do zie 
з jesteśmy mało czułymi na tę zgubę i 


mi 
"trat, 


г, 216 obecności boskićy. Lecz w godzinę 
„mierci, poznamy tę utratę nayjaśniey i nay- 
dokładnicy. W ten czas wszystkie zwodni- 
"ze przedmioty, które nas bawiły, znikną; 
Wsz 'stkie mgły namiętności, które rozum nasz 
<miły , rozpędzone zostaną. W ten czas du- 
sza. pozbawiona organów ciała, odłączona 
9d przedmiotów stworzonych, oświecona 
Promieniami słońca niebieskiego, przy bla- 
sku Światła niestworzonego , widzieć będzie 
„Оба, którym przez ciąg życia doczesnego 
Sardis ; widzieć go będzie ze wszystkiemi 
ro *onalosciami i przymiotami prawdziwego 
уа, Na widok ten, któż potrafi wyra- 
16, jak wielką trwogą i niespokoynością na- 
Pbelnia, ię będzie ? Pociągana przez 'gwal- 
NE skłonności pręd: pęd mającćy niź 


l ‚ Strzały wypuszczonćy z łuku; . będzie 
«lała biedz do swego naywyższego dobra , 


z 
“ hiew: Н H ri PES : 
"e Wypowiedziana żywością i gwallownos 
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ścią ; lecz próźne będą jćy usiłowan ręka 
niewidzialna będzie ја wstrzymywała , ona 
się unosić będzie ku Bogu, a Bóg będzie ją 
odpychal; ona będzie biegła ku niemu; a 
Bóg ją będzie odrzucał; ona dobywać bę 
dzie wszystkich sił dla zbliżenia ku nie- 
mu, a Bóg ją zawsze będzie oddałał: będzie 
ja przyciskał jak naybardzićy, ażeby pozna” 
ła i üczula; że ponieważ przez długi czas 
jego łaskami i dobrodzieystwy gardziła , nie 
jest odtąd godna żadnych względów. 

Z lego wszystkiego, cheieymy pojąć. je: 
żeli możemy ; jak wielkie ie potka 


nie 


kapłana odrzuconego, że opuścił Boga tak 


dobrego, który go ukochał do tego<stopnia; 
że go wybrał nad innych, ozdohił ezcigo* 
dnym kapłaństwa urzędem , i uczynił mini+ 
sirem czci swojéy: scito et vide quia ma- 
lum et amarum est, reliquisse te Dominum 
Deum tuum 1). Ah! rzeknie do siebie w gorz- 
kości serca, przez tak długi czas Bóg mnie 
wzywał, a ja głosu jego słuchać nie chcia* 
Jem; biegł ustawicznie za mną, a ja ucie- 
kałem od niego; dla „pociągnie ienia mnie do 
siebie , wszystkiego uż z groźb, dru- 
gi raz łagodnych аве, а ја nie wwa” 
Żałem na jego zachęcania y mało sobie ceni- 
łem jego przychylnoś óra ku mnie oka* 
zywal, gardziłem jego oświadczeniami, śmia” 
łem się z jego pogróżek : dzisiay chciałbym 
siać się mu we wsżystkićm powolnym, Í 


19. 


1) Jerem. с: П. 
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chciałbym się do niego przywiązać ; a on 
mnie odpycha od siebie, sta ę nieczułym 
na moje oświadczenia tak, jak ja niegdyś 
byłem na jego ; trapi mnie EARS swoja 
obojętnością i surowém obeyściem się ze mna. 
Stworzył mnie dla tego, ażebym go kochał; 

а ją teraz zostaję w amutn А Жыз. 
hienawidzenia go zawsze. Uczynił mnie ka- 
Planem dla tego, ażebym mu chwałę dziek- 
czynienia wySpiewy wal i wysławiał jego nie- 
skończone miłosierdzie; a ja teraz nie mogę, 
jak tylko nayszkaradnieysze przeklęstwai blu- 
śmierstiwa miotać przeciwko niemu. Przez 
Szczególne upodobanie sobie we mnie, uczy- 
nił mnie w kościele szafarzem swoich taje- 
mnie, ministrem swojego miłosierdzia, ma- 
miestnikiem swojćy nieograniczonéy mocy; a 
la sama ręka, która mnie wyniosła na wy- 
soki godnoś i koscielnéy stopień, teraz nie- 
inośnie uciemięża mię i przyciska. Dał mi 
moc sprawowania ofiary ciała i krwi prze- 
Nayświętszćy na ołtarzu ; jam ją codzień spra- 
wował ; codzień łączyłem z nim węzłem 
eyszćy jedności; a teraz w niezmier- 
> boleści pogrążam, widząc się bydź 
uconym od obecności jego. 
spolitych chrześcian, klórychem zna- 
jego nauczał , po wszystkie czasy 
wielbić go będą i błogosławić; a ja, który 
byłem ирг» ywiłejowanym ma ziemi miłości 
jego nauczycielem, nie mogę, jak tylko prze- 
klinać go w piekle. Znajomość jego nieskoń- 
czonych doskonałości, którą w wysokim sto- 
pniu posiadałem ; powiększa tylko Za] i bo- 
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leść тоја, żem Boga nieskofezonéy miłości 
godnego utracił na wieki. 

Drugą przyczyną smutku i roz paczy dla 
potępionego kapłana, będzie żal, że utracił 
niebo , którego utrata wypływa z utraty o- 
becności boskiéy. Będzie on ustawicznie o- 
czy podnosił ku temu , pełnemu wszelkiego 
szczęścia przybytkowi. Oto jest, zawoła nay- 
Żałośnieyszym gloseni, eo utraciłem ; a uw 
ga ta trapić go będzie bard: ys niż same pie- 
kło, według tych słów więtego Piotra С iry- 
zologa. Plus torquentur coelo, quam ge- 
henna. Ah! jak jestem nieszezesliwy, bedzie 
ustawicznie wołał i powtarzał; о czómże 
myślałem w dniach dóczesności ! wzgardzi- 
łem naywyższóm i nieograniczonóm szczę- 


ściem ; szczęściem nieodmiennćm i nieskoń- 
czonćm ; nad które przełożyłem przemijające 
bogactwa, momentalne ^ uc echy i rozkoszy 
Światowe. Nie masz więc już Żadnego dla 
i ścia; ponieważ dobrowolnie utra- 
ciłem prawo do owych niewymównych po- 


ciech , któremi Bóg serca wybranych napet- 
nia. W ciągu życia ogłaszałem innym pocie- 
chy niebieskie ; wystaw 


ałam je w wy 
na szych i naymoenićy przenika cych ; 
wzbudzałem w sercach słuchaczów pragnie- 
nia dostąpienia nieba, przekładałem im środ- 
ki, których się mają chwytać, torowałem im 
drogę do niego; wielu z tych, któr: y mnie 
słuchali korzystało z moich nauk i trafili do 
celu szczęścia wiecznego; a ja tak byłem niero- 
zumny, żem dla siebie nie uniiał zabezpieczyć 
jego odziedziczenia. Wielu słuchając rad moich 


azach 
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zbawiło się; a jam siebie samego nie zba- 
Wit, ў nie będę mógł sie zbawić! Niebo by- 
ło mojém dziedzictwem, a jam go utracił ; 
było moją oyczyzną, a jam został na zawsze 
znićy wygnany; sam sobie wyslawitem mur 
nieprzebity, który mnie na zawsze od nie- 
50 odłączył. О dusze wierne! któfe poświę- 
całem przez opowiadanie słowa Bożego i spra- 
więtych tajemnic; wy używacie 
Szczęścia wiecznego, a ja nieszczęśliwy , ni- 
gdy juź używać nie będę! utraciłem Bo- 
czyni szczęśliwymi świętych, i 
ęśliwym na wie- 
ki. Nie masz więc juź Boga dla mnie: аһ! 
ja mówię! jestci Bóg dla mnie; lecz Róg ten 
jest Bogiem sprawiedliwym moim mścicielem, 
który mnie będzie Кагэ? i prześladował przez 
nieskończone wieki. To piekło , jest mi nie- 
znośnieysze, niż same w istocie piekło, Plus 
torquentur coelo, quam gehennt, 


wowanie 


ga, któ 
który mnie miał ucz 


jnié szc 


o 


Pomimo tych nieznośnych upomnień; któ- 
ге sobie będzie czynił kapłan nieszczęśliw 
Przyłączyć jeszcze należy te, które od złych 
duchów i innych potępieńców dręczących 
50 cierpieć będzie. I jakże, rzekna do niego 
tonem pełnym naygrawania: ty kapłanie Bo- 
Ва Żywego i ministrze jego czci , ty olo tak, 
Jak my zostałeś wygnany z nieba i pogrążo- 
hy w tym niezgruntowanym odmęcie, w któ- 
tym na zawsze zostawać będziesz! pracowa- 
łeś około te by inni weń nie wpadli; 
A siebie samego nie mogłeś ochronić i urato- 
wać! Stałeś się więc podobnym do nas, i zo- 
Slales dotknięty temiż, eo i my karami; cho- 
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cia£ między twoim, a naszym stanem była 
wielka różnica! Universi respondebunt. 
et tu vulneratus es sicut е? nos! nostri si- 
milis effectus es 1). Miałeś moc do otwie- 
rania nieba innym; a dla siebie go zamkną- 

wiata, a zostałeś po- 


ез! byłeś światłem : 
grążony паті w ciemnościach zewnętrznych! 
Źnica międay wysokim stopniem, 


Jak wielka róż 
który posiadałeś na ziemi, a tym, na któ- 
rym teraz zostajesz | niegdyś wyniesiony mad 
mocarstwa ziemskie, niebo na twe rozkazy 
stawało ci się posłuszne; a teraz znaydujesz 
się pogra£onym w przepaści piekielnćy. Quo- 


modo cecidisti de coelo Lucifer ... ad in- 
fernum detraheris , ad profundum laci.. 
2) Ah! gdybyśmy byli wiedzieli tak, jak ty, 
co to jest piekło, rzeknie do niego tylu nie- 
wiernych, bylibyśmy go uniknęli; gdyby- 


śmy tak, jak ty, znali doskonale p 
Boga, kochalibyśmy go, a kochając, zbawi- 
libyśmy się; a ty równie niewdzięczny ja- 
ko i bezrozumny kapłanie, który posiadałeś 
w naywyźszym siopniu wiadomość piekła i 
znajomość: Boga; jakim sposobem mogłeś 
wpaść do tego mieysca mak rozmaitych ? • 
Quomodo cecidisti? Lecz nikt tak przeciw- 
ko niemu powstawać nie będzie, jak ci chrze- 
ścianie, okoła których zbawienia zaniedby- 
wał pracować , lub dła których był przy- 
czyną zguby. Nieszczęśliwy kapłanie 


1) Isaiae c. XIV. 
2) Ibid. у, 12. et 15. 
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kną do niego jedni: gdybyś był prośbami 
twemi pragnienia nasze wspierał ; bylibyśmy 
czynili pokutę, pokrywając się włosiennicą 
1 popiołem: a my z przyczyny twojćy oziem- 
ości , niepowetowana poni iśmy szkodę , 
boimy się па wieki zgubili. Тую, rzekną 
do niego drudzy: jesteś przyczyną naszego 
Potępienia. Byłeś ministrem słowa bożego 
à zamiast tego, cobyś powinien był powsta- 
wać przeciwko wyslepkom z kazalnicy praw- 
dy; tynie tylko żeś onym pobłażał, ale nawet 
niszczyłeś zupełnie w sercach naszych owo- 
Се poświęcćnia , przez sprawowanie s e prze- 
ciwne prawdom świętym, które ogłaszałeśz 
zamiast tego , cobyś powinien był cnolliwém 
życiem występkom naszym przyganiaé , tyś 
Je Życiem 'gorszącóm pochwalał i potwier- 
dzat, Byłeś ministrem pojednania na świę- 
léy spowiedzi, a zamiast tego cobyś powi- 
nien był wyrywać nas z nałogów grzécho- 
Wych; ty duszę naszą fałszywym usypiałeś 
pokojem. Zamiast, cobyś powinien był przez 
umiarkowaną surowość wyzwalać nas z nie- 
Woli grzéchu ; ty przez miękkie pobłażanie 
Ściskałeś jeszcze bardzićy więzy, w który 
*heámy zostawali ; kierując nami, przywio- 
dłeś nas do rozwiożłości; lecząc nasze rany, 
Jeszcześ je bardzićy rozjątr : zamiast tego, 
cobyś miał nas wyciągać z sideł czarta prze- 
ево, tyś sam stałeś się dla nas samolów- 
А, 1 w daleko głębszych uwięziłeś mas si- 
zc Laqueus facti estis speculątioni, et 
о нана 
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rete exponsum super thabor 1) Byłeś współ- 
pracownikiem z Jezusem Chrystusem około 
dzieła zbawienia: a zamiast tego, coś powi- 
nien był używać łask i talentów, któreś po- 
siadał , dla dobra duszy naszćy ; tyś ich dla 
naszego omamienia i większego zepsucia za- 
żywał.. 

Takieto wyrzuty czynione będą p 
łą wieczność, nie 
kapłanowi. Lecz nic go do większćy rozpa- 
> bw głębszym smutku 
pogrążać nie hedzie; jak myśl o wieczności. 
Gdyby się mógł spodziewać, że męki jego po u- 
płynieniu tyle milionów wieków, ile się 
znayduje piasku na brzegach morskich, u- 
staną; gdyby mógł bydź upewnionym, że 
się Bóg kiedyś przynaymniéy da zmiekcz 
że się męki jego skońezą w ten czas, kie 
dy całą przestrzeń ogromnego świata łzami 
napełni, chociażby tylko ро. jednóy łezce 
w przeciągu tysiąca lat wyłewał; rzecz ta 
byłaby naywiększą, i jedyną jego po 
Ale nie; ісп długi ciąg wieków po tysiąt 
kroć razy przeminie, i ani się koniec czasu 
na jeden moment nie zbliży, ani sie natę- 
żenie mąk bynaymnićy nie zninieyszy. Gdy- 
by mógł przynaymnićy na czas oddałić myśl 
tę o wieczności, tak mocno go przyciskają- 
cą; ale im głębićy myśl swoją w tćy ni 
zgruntowanćy przepaści zapuszczać będ: 
tém doskonalćy będzie poznawał, £e jest 


z ça- 
częśliwie potępionemu 


czy przyprowadza 


Н 


1) Oscae е. V. v. 1. 
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nieprzeyrzana i niezyruntowana; wyobrażaa 
nie wieczności , napełni umysł jego wyobra- 
Żeniami niezliczonych | wiecznc Zawsze 
Cierpieé, tak mówić będzie, do siebie ! cier- 
pieć bez końca męki, których samo wyobra- 
żenie o śmierćby przyprawilo. Zawsze! ni- 
gdy! co za wyrazy! o naturo p 
łzy w oczach! zawsze narzekania rozpacza- 
jące w ustach! za w ser- 
vu! nigdy te lochy ciemne ig ębokie nie zo- 
staną otwarte! nigdy te kaydany nie będą 
Pokruszone ! nigdy te płomienie dręczące cia— 
ło i duszę nie zostaną zgaszone. Zawsze! 
nigdy! ludzie rodzić się będą i umiórać , 
królestwa rozszerzać się będą i upadać, nie- 
bo i ziemia przeminą; a ja zawsze trwać 
de, abym zawsze cierpiał, О śmierci ! 
Przyjdź na pomoc nieszcz Sliwemu, który 
nie może znizkąd pomocy się spodziewać „ 
tylko od ciebie! łecz ah! na próżno jéy wzy- 
Wam. Ustawicznie ona stać będzie przed o- 
<zyma memi, ustawicznie za mną iśdź bę- 
dzie, i ustawicznie się Żądaniom moim sprze- 
ciwiać będzie. O smutny losie! trwać zaw- 
sze, ażeby zawsze cierpieć. Piekło! tą stra- 
szliwa przepaść, z któréy tyle dusz wyciągną 
lem, stało się wieczném dla mnie mieszkaniem? 
Infernus domus mea est 1). Ze wszystkie 
darów. natury, jeden mi tylko został, aže 
bym trwał; ale teraz dar ten zamienił się 
la mnie w naywiększe nieszczęście! Ze 


DE 
1) Job e, ХҮП. v. 13, 


la! zawsze 


ysze zapalez 
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wszystkich darów boskich , jeden mi tylko 
został, to jest: charakter kapłański; a cha- 
rakter ten wysoki , który, jest chwałą świę 
tych kapłanów w niebie , dła tego będzie 
wyrażony na mnie przez całą wieczność, a- 
żebym się większym wstydem pokrywał, i 
w wigkszéy rozpaczy pogrążał. Ponieważ 
używałem. tego charakteru przeciwko Вори, 
dla znieważenia jego świątyni i zelżenia 
; wzajemnie Bóg użyje go prze- 
ciwko mnie, dla powiększ ia swojego gnie- 
wu, i pomnożenia gorącoś piekielne- 
go. Sumienie moje zawsze mnie przekonywać 
będzie, że gdy zniewa yłem godność kap 
ską przez niezliczone &wigtokradztwa; slu- 
випа jest, a£cbym ponosił nayhaniebnieysza 
wrgardg w mieyscu nieustających mąk i ka- 
towni. In multitudine iniquitatum. tuarum 
polluisti sanctificationem tuam 1). 
Jeżeli zechcemy jeszcze dokładnićy zasta- 
nowić się nad stanem kapłana polępionego ; 
odkryjemy w sumieniu jego jeszcze jeden ro- 
dzay kary: karą tą jest robak 'gryzący i rożdzie- 
rający serce. Fermis eorum пот morietur. 
2) Robak ten przez сайд wieczność dręczyć 
go będzie. F'ermis eorum non morietur. Be- 
dzie go dręczył, gdy mu będzie przypomi- 
nal, co mógł u zynić, a nie uczynił dla swo- 
jego ybawienia; gdy mu będzie wystawiał 
niemożność, w którey zostaje, iż juź nigdy 


jego ołtar 


ай- 


1) Ezechiel. e. XXIX. v. 1% 
2) Isaiae. c. LXI. v. 24. 


Dzie 


piaty 


nie bedzie mógt odzyskaé zbawienia; nako- 
niec, gdy mu będzie przywodził na pamięć, co 
uczynił dla poświęcen innych , a co omie- 
szkał dła swojego poświęcenia czynić. Bę- 
dzie on widział tylu pospolitych chrześcian, 
którzy się zbawili, słuchając tylko rad jego, 
z których on sam n starał się pożytkować; 
będzie widział tylu niewiadomych, którzy 
zostawszy od niego oświeconymi , trafili do 
celu zbawienia drogą, którą im wskazał, a 
po któréy sam iśdź nie chciał. Będzie wi- 
dział tylu rozwiozłych; owe światowe i nie- 
rządne niewiasty przyozdobione koronami ; 
które przez jego gorliwość i pracę zbawie- 
nie otrzymały; a których przykład wcale go 
nie zachęcił do ich naśladowania w drogach 
sprawiedliwości i doskonałości , jakiemi ich 
prowadził. Nakoniec będzie widział ludzi 
rożma śtych i naykrylycznieyszych stanów » 
; tym czasem, gdy on przy 
kach a mnieyszych zawadach у 
nie nie chciał czynić dla zapewnienia sobie 
pomyślnego skutku tego tak ważnego i jedy- 
nego interessu. Będzie móv ię widział to 
stko, a na widok ten schnąć będzie 
się będzie ze złości. , i two- 
w sobie uczucia naygwallownieyszéy 
rozpaczy: Pecrator videbit et irascewtr: 
dentibus suis fremet et tabescet 1). Uno- 
sząc się tak gwallownemi w zruszeniami, bę- 
dzie chciał podnosić się ku niebu, a nicho 


1) Psalm 111: 
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będzie go odpychało. Będzie dobywat jak tyl- 
ko będzie mógł głosu, ażeby echo jego na- 
rzekaü mogło bydź usłyszane; a echo to obi- 
jając się o powierzchnia nieba, spadać bę- 
dzie nazad do przepaści, z któréy wycho- 
dzić będzie. Wrzask ten gdy nie pomoże, 
będzie tworzył w sobie inne pragnienia. Ah! 


gdyby Bóg chciał! gdybym ja mógł! gdyby 
te płomienie piekielne zgasnąć mogły! gdy- 


bym przynaymnićy mógł bydź od nich po= 
chłoniony ! lecz pragnienia te będą próźne i 
bezskuteczne; one zginą i zniszczeją w plo- 
mieniach piekielnych, które £0 beda dreczy- 
ly: Desiderium peccatorum peribit 1). Bo- 


ki, ażeby 
skończyły; alboli 465 zniszcz mnie 
lecz próżne będą i te pragnienia; 
ostanie wcale w nich od Bo, 
słuchanym. Desiderium peccatorum peri- 
би. Co bole& jego dopełniać, i co go do 
naygwałtownieyszćy rozpaczy pr 
dzać będzi 


prowa- 
у oto to: że widzieć będzie ty- 
lu świętych kapłanów, których zasługą, 
lalentami i urzędami przewyższał , że mé 
wię widzieć będzie siedzących po prawicy 
naywy£szego dusz ludzkich pasté na ja- 
Sri jących tronach, zażywających wraz x nim 
szczęścia i chwały wieeznéy. Olo są; wołać 
będzie podnosząc oczy ku niebu z ciemnego lo- 
chu, z którego nigdy wypuszczonym nie zo- 
stanie; oto są święci i enotliwi kapłani, 


1) Ibid, 
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2 którychem ja się nie raz wyśmiewał, say- 
dził i urągał; oni doszli do celu szczęścia 
wiecznego, i odebrali koronę chwały z rąk 
odrobliwego Boga i nagrodziciela cnoty : 
i sunt, quos aliquando habuimus in de- 
risum, et similitudinem improperii 1). Ja 
ich za *bezroznmnych miałem, a ja sam by- 
lem bezrozumnym. Mos insensati 9). Nio- 
ich życia, i doskonała wierność o- 
bowiązkom stanu, zdawała się w oczach me- 
ich podłością i głupstwem ; zbawienna bo- 
ja, w któréy żyli, zdawała mi się bydź 
skutkiem skrupułactwa i płytkoś 
r w któréy się zachowywali, pró- 
Żnością i zabobonem ; gorliwość, nierostro- 
Pnością i grubijaństwem ; sadziłem , 3e te 
Wszystko: pochodziło я niespokoynego à zbyt 
żywego temperamentu. F'itam illorum ac- 
Stimabamus insaniam 3). Ale teraz, jak się 
wszystko odmieniło! cel do którego“ doszli, 
szczęśliwość , któréy Rolki, usprawiedli- 
wi: ich Ёзен. Ессе quomo- 
do computati sunt inter filios Dei, et inter 


winno: 


i rozumu; 


ilarność, 


madroś 


sanctos sors illorum est Idąc stalecznie 
drogą -pokornéy fiya 
w ni chwianéy zawsze wierności, uświą- 
lobliwili.sie i zbawili; a ja, który pos ada- 
łem wysoki rozum , rzadkie talenta i dosko- 


4 


powolności, prostoty. 
P I 


1) Sap. c. V. v. 3. 
2) Ibid. 1.4 

3) Ibid. 

4) Ibid, 
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nałą znajomość wszystkiego , nie uświątobli- 
wiłem się, alem na wieki zgubił: sie- 
bie więc samego oszukałem. „Ergo erravi- 
mus à via veritatis et justitiae lumen non 
luxit nobis 1). Tak nie inaezéy ; oszukałem 
i omamilem samego siebie. Zrravimus. Ah! 
nigdy smutnie szą rzeczą nie jest uznawać 
swoje omamienie, jak w ten czas, kiedy nie 
można już onemu zaradzić, Ergo erravimus. 

Tak się odzywają, i tak się odzywać bę- 
dą przez całą wieczność niecnotliwi kapła- 
plaui, którzy przez nieszczęście , jakiego o- 
płakać nie podobno, 
kle, w mi 


ostali pogrążeni w pie- 
yscu, gdzie nie masz £adnéy'na- 
dziei i żadnego ratunku, bo tam nie masz ani 
pokuty, ani nadziei nawrócenia. Zulia di- 
xerunt in infernis, hi qui peccaverunt 2). 
Bądźmyż mądrymi po ich szkodzie ; lecz nie- 
chay nikt nie zostaje mądrym, po nasz 
Uprzedzaymy „ póki czas ma 
możemy , niesże 


ny, jak tylko 
ęście tak wielkie. Lecz a- 
Żebyśmy się pewniéy go uchronić mogli, po 
zastanowieniu się nad mękami, które cier- 
pieć będzie kapłan niecnotliwy w piekle; 
zastanówmy się jeszcze nad niebezpieczeń- 
stwami, które do niego prowadzą. 


$. 2. 


Jeżeli piekło jest strasznieysze i okro- 


1) Ibid. 
2) Ibid, v. 14; 
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Pnieysze dla kapłanów , niż dla pospolitych 
chrześcian; śmiem mówić, że daleko trudnićy 
Jest im uniknąć go, niż pospolitym chrze- 
ścianom. Dla przekonania się о téy prawdzie, 
Wyszezególnie niebezpieczeństwa, na które 
są wystawieni, i przytoczę przykłady pisma 
1 oyców świętych. Niebezpieczeństwa piekła 
dla kapłana, są jedne ze strony świata, w po- 
śród którego żyć jest obowiązany. Drugie 
* strony czarta przeklętego, który jest bar- 
dzicy na jego zgubę zawzięty. Trzecie z stro- 
пу grzéchów, па których popełnienie jest 
»ardzićy wystawiony. Czwarte nakoniec, ze 
slrony powinności świętych, które sprawuje. 

Pićrwsze miebezpieczeństwo piekła dla 
apłana jest ze strony. zepsutego światła, 
W pośród którego żyć jest obowiązany. Na 
jsk wiele on w nim pokus i sideł jest wy- 
stawiony! uciechy, czcze zabawki, bezbo- 
ine rozmowy , gorszące przykłady , wszyst- 
kiego lego ^v towarzystwach światowych u= 
Ływają , dla skażenia i zepsucia serca. Świat 
ten zwodniczy, mówi święty Augustyn, nie- 
bezpiecznie. yszy jest, gdy nam dogadza, niż 
gdy nas znieważa: Zericulosior est mundus 
iste blandus, quam molestus 1). Ofiaruje 
9n swoim. zwolenikom kielich wesela i ro- 
rozkoszy; lecz pod temi pochlebnemi po- 
Wierzchownościami ; ukrywa tém szkodliw- 
szą i niebezpiecznieyszą truciznę, im słodszą 
1 przyjemnieyszą. bydź się zdaje. Æt magis 


— u 


1) Epist. 44, ad Anest. 
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cavendus cum allicit diligi, quam cum ad- 
monet cogitque contemni 1)., Sądźmy ziad 
o niebezpieczeństwach , w jakie popada du- 
chowny, kapłan, w pośród towarzystw świa- 
towych. Echo burzących się nami 
jające się o jego uszy, natarczyw niep 
zających go, pokusy bijące na ni 
go ze wszystkich stron , a osobliwie to źró- 
dło niewyczerpane zepsncia i stabo 
re w sobie позі з wszystko to, izali go nie 
przeświśdcza naydoskonaléy; że nie może żyć 
w bezpieczęństwie w pośród świata? O tych 
wszystkich niebezpieczefistwach smutne nas 
tylekroć razy doświadczenie przekonało y i o> 
ne sami innym nie raz wystawialiśmy. A je- 
dnak o zaśłepienie! o śmiałości zuchwała! 
pomimo wewnętrznych sumienia wyrzutów 
kapłani wdają się w obcowania zepsutego 
Świata, zatapiają się w jego miłości, pogrą- 
żają się ^w jego rozkoszach, wystawiają sig 
dobrowolnie na jego niebezpieczeństwa; i dzi- 
wnaż, że się w nim gubią? Zastanawiają 
się nad brzegiem przepaści, przechad: 


ają s 


śmiełe około nićy, i zasypiają spokoynie nad 
samym otworem piekła; i jakże wpaść weń 
nie mają? АҺ? jeżeliby chcieli uniknąć te - 


go nieszczęścia , trzebaby chyba cudu, któ- 


rego trzéy, pacholęta babilońskie w piec wrzu- 


cone, doświadczyły. 
Drugie niebezpieczeństwo piekła dła ka- 
płanów , jest ze strony czarta przeklętego , 


1) Ibid. 
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zayrzącego szczęścia ministrom religii, lecz 
osobliwie głównego nieprzyjaciela tych, któ- 


Tzy około rozszerzania chwa 
wieni, 


ły boskiéy i zba- 
a dusz pracują ; szuka оп usta ie 
ażeby ich zgubił; drży ze złości, 
› ileto dusz codzień mu wydzieramy; 
Wszędzie na ułowienie nas zastawia 'sidła ; 
nie masz sztuki, któreyby nie użył dla przy- 
Prowadzenia, nas do upadku; kusi nas przez 
tyle sposobów , ile nosi na sobie nazwisk. 
Raz jako Zew ryczący , krąży około: nas, 
Ażeby nas pochłonął 1); drugi raz jako prze- 
Myślny wąż, wciska się nieznacznie z swym 
ladem yy serca nasze 2) ; innym razem jako 
wilk drapieżny, uderza naprzód na pastérza, 
Meby łątwićy rozproszył i podusił owce 3); 
"deymuje mu w momencie moc i siłę, aże- 
>Y uczynił koniec wszystkim nadziejom, któ- 
Т^ sobie zakładano na jego cauyności; nako- 
niec jako anioł ciemności , przeistacza się 
W anioła światła 4); a pokrywając się fał- 
Szywym cnot pozornych blaskiem, rwodzi 
równie nayoświeceńszych jak i nayświetszych, 
"mart ten przeklęty kusi wprawdzie i 
Świeckich ; lecz do kuszenia kapłanów tém 
Większego przemysłu i sztuki zażywa dla 
*£0, že zwycięztwa, które odnosi nad du- 
Sami, zdają się mu chwalebnieysze, niżeli 


‚^^: emp egit (debemos RADIR EIC 5 


1) 1. Petri e, V. у; 8. 

2) Apocal. e. XII. v. 9. 

3) Joan. c. X. v. 12. 

4) IL ad Cor, c. XI. v, 1& 
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te, które ludzie nad ludźmi odnoszą, Mało 
on dba o zwycieztwa nad pospolitemi chrze* 
ścianami ; wszystkie swoje siły na to wywit* 
ra, ażeby tryumfował z kapłanów. Jak 0! 
тоспо naprzykrza się Chrystusowi, żeby ni 
wolno było przetrząść przez sito apostołów 
Lecz jak wielkich codzień podstępów uy 
ażeby zwodził i oszukiwał ministrów reli 

którzy według wyrażenia proroka, sa.dla nis 
go naydelikatnieyszym mięsiwem, i naywy* 
hornieyszemi potrawami: Cibus electus. 1)i 
albo według świętego Hierenima , naywy” 
kwintnieyszemi przysmakami książęcia cie” 
mności: Z/scae ejus electae, sunt 0). Z dru” 
gióy strony wiedząc o tém, kapłani gut 
biac się, nigdy się sami jedni nie gubią , ele 
upadek ich ciągnie do przepaści nieskoficzo* 
ną dusz liczbę; na kapłanów przeto nastaje 
z wielkim zapałem, i z wielką usilnością 
około tego pracuje, ażeby ich zwiódł i oma” 
mił. Apostołowie w. obecności nawet Ба 
wiciela, nie są wolni od jego napaści. Przy” 
prowadza on Piotra do upadku przez zuchy 
łe o sobie rozumienie, a Judasza przez 
komstwo. Wiemy koniec opłakany Aryusza з 
Nestoriusza ,, Lutra , -Kalwina, i tylu innych 
których początkowe prace godne na pozuf 
chwały, do zniszczenia wiary i religii d 
ły. Czytaymy dzieje koncyliów i historya ko* 
ścielną, przywiedźmy sobie na pamięć рга“ 


————À 


1) Habac. c. I. v. 16. 
2) Epist. ad Eustog. 
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» które kościoł stanowił w różnych wie- 
kach dla urządzenia życia i obyczajów du- 
chowieństwa ; zastanówmy się z drugićy stro- 
ny nad występkami tylu kapłanów , które- 
mi stan święty bardzo upodlili, a bez prze- 
rażenia się wskróś bojaźnią , nie będziemy 
Mogli” rozważać zwycięztw, które стагі prze- 
lety odniósł nad niezliczoną liczbą nieszczę- 
Sliwych ofiar i w przepaści piekła pogrą- 

Trzecie niebezpieczeństwo dla kapłanów, 
jest z strony ich grzéchów. Dla zasłużenia na 
Piekto wystarcza Jeden grzéch śmiertelny; a 
oni nie sa£ wystawieni na popełnienie go 
codzień ? Co ich bojaźnią wielką przerażać 
powinno, oto to: $e w nich mate grzóchy , 
lóre się nazywają grzechami powszedniemi, 
stają się bardzo często grzóchami ciężkiemi : 

evia etiam delicta , quae in ipsis gravia 
Essent 1); są to sowa koncylium trydent- 
skiego. Prócz tego, ponieważ się z grzócha- 
mi Kapłanów , łączy nayczęścićy złość i nié- 
м dzięczność ; utracają przeto światła i łaski, 

T wpadają stopniami w zaślepienie, zatwar- 
dziąłość, niepamięć na pokutę, nakoniec 
w piekło. 

Tych prawd łatwoby tu można uczynić 
Przystósowanie do każdego w szczególności 
Srzóchu; ale opis w téy mierze byłby za dłu- 
fim. Okaźmyż prawdę, któréy dowodzimy 
W tych występkach, które bardziéy zbawie- 


~ 
1) Sess, 33, de refor, с. I. 


үч” 
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nie na niebezpieczeństwo wystawują. Nay- 
pierwiéy ,, zważmy występek wnijscia beź 
powołania do stanu duchownego, lub уудаг“ 
cia, się па godności kościelne. Kto źle zacząły 
trudno, ażeby dobrze dokończył, mówi świę* 
ty leon. papież: Difficile est, ut bono pera- 


fegantur exitu, quae malo sunt inchoata prih 


cipio 1). Ci, którzy przeciw woli Opatrzno” 
ści , udają się do stanu, do którego nie by” 
li wezwani ; rozumieją, że dostąpią łaski ! 
zbawienia, ale mocno się myłą. Nie inaczéf 
ja uważam, mówi święty Bernard tych wszy” 
stkich, którzy kapłaństwo lub godności ko” 
ścielne z zamiarów światowych przyjmują) 
którzy w nich nie chwały boskićy i interes 
sów Jezusa Chrystusa, ale wiasnéy chwały 
i własnego interessu szukają ie i yich 
uwa£am, tylko, Że zguba ich nieuchronnaí 
zbawienie wcale niepewne, Quorum certa 
est damnatio 2). Powtóre, zważmy: wystę* 
рек niewiadomości i niezdatności, z jakiey* 
kolwiekby przyczyny pochodził, Ten, który 
jest niewiadomym, będzie zapomnianym, mó* 
wi Duch święty: Si guis ignorat , ignora* 
bilur 3) Sama umiejętność słuchania spo* 
wiedzi, jest bardzo obszćrna ; niezliczoną lie 
czhę przypadków spowiednik sam musi roz- 
wiązywać ; a jeźli choć jeden źle rozwiąże 4 
to się potępia. Tego przynaymnićy po kapla- 


—— M —MMÁ 


1) Epist. 85. 
2) De convers, ad cleri. 


3) I. ad Сог. в. XIV. у, 28, 
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nie można wyciągać, żeby umiał wątp 
ażeby у trzeha 
шо 
Ten 


; ale 
światło i wiado- 
, gdyż nieumiejętni wątpić nie umiej 
tylko wątpi, kto wiedząc prawidła i 
Przepisy rzeczy, nie wie, jakie są dalsze ich 
Mastępstwa. Potrzecie : zważmy grzéch. be 
Czynności (i nicudolności. Chociażby kapłan 
Posiadał naywyższą umiejętność, gubi się, 
Jeźeli się ustawicznie nie zatrüdnia sprawo- 
Waniem. powinności swojego stanu,“ Sługa y 
lóry czyni źle, jest niewiernym; sługa, któ- 
ny nie czynidobrze, jest nieużytecznym: dla 
obydzyć h wyznaczył Zbawiciel zewnętrzne 
? Ten, który nie ma talentów i u- 
Miejętności , jest niegodnym kapłaństwa, i 
gubi sie, jeźli urząd ten na siebie przyjmu- 
Ie; ten także, który ma talenta i umiejętność, 
A nie chce jóy dla dobra bliźnich używać, 
Маје się godnym naywiększych kar w piekle, 
Mówi święty Wawrzyniec Justyniański. Zra- 
dentur aeterno cremandi- incendio inutiles 
ĉl infructuosi ; eorum vero cultores, ma~ 
lora luent supplicia 1). Nakoniec, zastanów- 
Му się nad grzóchami cudzemi, za które ka~ 
Plan będzie ciężko ukarany. Odpowie on Bo- 


alpić , mie 


8 


Suiza zbawienie lub zgubę wszystkich duszy 
które: miał troskliwosci swćy powierzone, 


„0 wszedł z Panem w ścisłe związki przy 
święceniu. Jeżeli tym: związkom nie czynił 
"adosyé, zgromadzi na głowę swą węgle £a- 
Tzyste , «бге go przez całą wieczność drę- 


1) De contemp, Ghristi m. 15. 


UTE 
y 43 pots 
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czyć będą: Omnium quos regis «. а tered- 
denda est ratio; tanto igni caput tuum 
subijcis 1). Ah! na cóż mu się zda, że nie 
został ukaranym za swoje własne grzóchyę 
kiedy za grzóchy cudze ukaranym został. 
Czwarlém niebezpieczeństwem piekła dla 
kapłana, są powinności świętego urzędu, któ” 
ге wykonywa dla zbawienia bliźnich. Cho* 
ciażby posiadał wszystkie przymioty i wszy* 
stkie cnoty, których wyciąga: apostoł po mi< 
nistrze czci boskićy: chociażby był czystym 
i miłosiernym, trzezwym i skromnym, ła- 
godnym i pokornym , nakoniec w calém ро“ 
stępowaniu przykładnym; pomimo tych wszy* 
stkich przymiotów, jeźliby zaniedbywał stro 
fować za występki grzészników, będzie wraz 
z nimi pogrążony w jedneyże przepaści, i zo* 
stanie skazanym па té same męki: Sacer- 
dotes pro populorum iniquitate damnantur, 
si eos aut ignorantes non erudiant, aut рест 
cantes non arguant 2). A jeźliby chciał u- 
niknaé tego nieszczęścia, i zabezpieczyć swo- 
je zbawienie przez pracę około zbawienia in- 
nych; nowe zasadzki i nowe niebezpieczeń* 
stwa znayduje w sprawowaniu powinności 
swoich. Bo ah! jak wielką czystość musi po” 
siadać, ażeby codzień nayświętszą ofiarę go* 
dnie sprawował; ażeby był zawsze gotów je” 
dnać z Bogiem grzószników , i inne sakra- 
menia sprawować, Czystość ta jest tak po- 


— 


1) Homil. 34. in Epist. ad Hebr. 
2) Lib. 3. Senten. c. XLYI, 
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trzebną , Że jeżeli jy nie posiada, zniewa- 
A tyle razy święte powinności , ile razy je 
Sprawuje 


у a życie jego nie mof 


się nazwać 
Ylko zbiorem ustawieznych świętokradztw i 
Stzóchów, za które na naycięższe męki ska- 
Zanym zostanie. О smulny losie kapłana! je- 
Ii pracuje około zbawienia bliźnich 
Wienie swoje na wielkie ni 
ү wia; a jeżeli n 
, to sobie 
tego święci 


s zba- 
ezpieczeństwo 
pracuje około ich zba- 
pewną gotuje zgubę. Dla 
li 
пе za nieznośny ciężar, i dla sa- 
h nawet aniołów str Onus an 
t$ humeris formidandum 1). Niechay sig 
© jak chce dziwi rozważając, że się tak 


kapłaństwo e- 


" 


m в p qM 
"lo kapłanów zbawia mówi święty Chry- 
r , © у 


Łostom ; 


ja się owszem temu dziwię, jakim 
śposobe 


m jeden kapłan może uniknąć piekła: 
t °". sl quem ea: rectoribus salvari con- 
kat 9 
hi Dla lepszego stwi a prawd; które- 

Y przywiedli, dodaymy przykłady. Mógł 
NM tu przywieść przykład o synach Helego 
Sim i Fenesie , wiele innych z pismą 


zWiętegy i historyi koscielnéy; lecz one omi- 
ШТУ 


). 


rdzer 


byśmy sobie lepiéy wy 
mogli, niejaki czas był $wie- 
apłanem, apostołem pełnym gorliwości 


Eo t 
1) Concil. Trid. Sess. 6. de refor, 

my Homil. 34. in Epist, ad Hebr. 
от IIM, 6 


ym k 
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i miłości ku swojemu nayświątszemu Mistrz0% 
wi. Początki Judasza naychwalebnieysze by* 
ły, mówi święty Hieronim: Judae laudan 
тиг exordia. Powołany od Zbawiciela do 
apostolstwa; wielkie posigpki , ćwicząc się 
wj szkole , пії w drogach doskona* 
tości. Posłuszeństwo prędkie głosowi, któ 

ię heroiczne 


ry go wzywał, wyrzeczenie 
wszystkiego co posiadał,powolno: ślepa Chry* 
stusa rozkazom; wszystko to dowodziło , 2 
zeń ten był uczniem godnym nayświętszć* 
Uważając, jak wysoko postęp?“ 


ue: 
go mis 


wał w cnolach ewangelicznych, jak wiele 
kie dawał dowody meztwa i pracowitości» 
z jak wiełką pilnością obchodził okoliczni? 
ki Judei, z jak wielką gorliwością o 
ie pokutę i sam ja wykony” 
sani” 


wios 
powiadał w 
wał, jak lec 
ków ; uważając mówię to wszystko, któ 
był nie miał Judasza za świętego ? Patr! 


dal; któżby był 


ył chorych i nawracał gr 


na tyle cudów , które dz 
kiedy pomyslił, £e 
że będzie naczelnikiem potępionych kapla 
nów ? A jednak, cóż z nim się stało, i co pó” 


ostanie odrzuconym у 


wiedział o nim Zbawiciel, p „epowiadają” 
upadek i nieszczęśliwe przeznaczenie tego 


sł 


niegodziwego zdraycy ? Bonum erat еі, 
natus non fuisset homo ille 1). Biada tem 
człowiekowi , którego, widzicie , iżem go ob 
darzył tak wielkiemi łaskami! biada mu” 


dalekoby lepićy dla niego było dyhy ni” 
5 y1o , gay5»y. 


1) Math, e, XXVI. v. 24. 
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gdy był nie widział 
zdaję si 
beł 


wiatła słonecznego : 
€ оп wam świętym, ale to jest dja- 
RA Unus ex vobis djabolus est 1); jestto 
ү Szydło niewdzięczności i okruciefistwa , 
i pod pokrywką miłości , przywiazania 

lerności , ukrywa w sercu nayzdradliw- 
m nienawiść ; knuje nayokrutnieysze zamia- 


"S i nayczarnieyszą zdradę; dopełni sw y 
budy przez sbrodniarskie . pocatowanie ; 


D 
Wszystkie zaś swoje przestępstwa, krwią 


tawego Boga zamyśla przytwierdzić, 
M у slkiém tém, co naybardzićy nas 
„„łanawiać powinno, oto to: Ze Judasz nie 


"Slat zarazem zdraycą i bogobóycą , ale sto- 
[Шап przyszedł do tóy straszliwćy zbrodni, 
Vra go i na wieki nieszczęśliwym i wszy- 
"lim Tudziom obmierzłym. uczyniła, Namię- 
"056 łakomstwa, któréy z początku zar 
Ме starał sie pos ‚ była źródłem je 


у i potępienia: pozwolił v у ser 
A Swojém téy okrułnćy passyi, i przyszedł 
koniec do tego, Że zdradził swego naylep- 
"tto Pana; i ani nayprzychylniéysz 
enia, ani nayłagodnieysze perswazye, nie 
Mogły niękczyć jego serca, i skłonić do od- 
Матеја niegodziwych zamysłów. Przykład 
n tylu kapła- 
„ którzy bę- 


Ria Powinien mocno przeraz 

W winnych występku Judas 
ążeni w teyże przepaś 
Aną sie ni ęśliwymi mak nieskończonych 
larami , chociażby niezliczoną liczbę dusa 


ci co ion, i 


1) Joan, о, VI. v, 71. 
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eli 


zachowali od złego i zbawili, Bo ah! jeż 
kolumny. kościoła zostały pokruszone; cóż SÉ 
stanie z chwiejącemi się trzeinkami! jeżeli 2 
postoł , którego sam Zbawiciel wraz z innym 
uczniami do prac apostolskich ukształcał ^ 
sposobił, zginął, i został potępiony: my grae 
szni i nieudolni kapłani , zostajacy w pośróć 
nayokropnieyszych nawałności, jak sobie m0* 
żemy pochłebiać, Że nie zostaniemy pokon?* 
ni od czarta, głównego duszy naszéy nit 
przyjaciela? To było przyczyną , dla któréf 
święty Paweł wielką się bojaźnią przeraż! 
i napełniał : chociaż tak wiele uczynił dla 
zbawienia bliźnich, chociaż niezliczoną liczbę 
ludzi oświecił światłem ewangelii, сћосій 
tyle narodów podbił pod panowanie Jezus 
Chrystusa; obawiał się jednak, ażeby nie by 
policzony między odrzuconymi: We fori! 
cum alis praedicaverim , ipse reprobus 
efficiar 1). 

Drugi przykład godny uwagi, mamy Л# 
Tertulianie. Ten człowiek, który był tak 
wysokiego dowcipu, który nawet przez wie” 
le lat żył w wysokiéy świątobliwoś {ей 
człowiek, który zasłużył na szacunek i usz9^ 
nowanie u całego świała, dla rzadkich ta” 
lentów, które posiadał, dla gorliwości, z któ* 
ra kościół przeciw poganom i heretykom bro” 
nit; ten człowiek, który według wyrazów 
świętego Hieronima, zjednať imieniowi swe* 
mu sławę u wszystkich kościałów ; wpad 


1) Ad Cor, с, IX. v. 97. 
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nakoni, cr ; 
koniec w herezya, i jeszcze w jaką here- 


A W herezyą ułożoną z naynierozsadniey- 
CE w herezya która ploche 
mj, enia Montana , p eylli i Maxy- 
i» Przyjęła za natchnienia Ducha świętego: 

^ cóż to takiego przyprowadzile do upad- 

1 człowieka j 


lnego z nayświatleyszych , 
di, oh miał ko 61? Pycha, która jest źró- 
la М 1 poczatkiem „WSZ ystkich herez і. Ро 
drżąc upadku › któż z nas nie powinien za- 
dza j lub jestże co, na czómbyśmy się za- 
zyc, 1 zabezpieczać mogli ? Pewnie nana- 
AR dobrych uczynkach lub cnotach? Lecz 
nie Jakież io są te enoty nasze; oto, jeżeli 
nieg fałszywe , „ło przynaymnićy bardzo 
оу skonałe : јакі 7, uczynki? Oto, u- 
ch, .* "umarle; uczynki, do których sie py- 
kat ic miłość własna miesza; i które raczéy 
ij? hoskićy, nie zaś nagrody są godne. Sę- 
lj, Baywyiészy, odpowie tyłu niewiernym 
o nom, którzy. stanąwszy przed jego obe- 
sieci okażą pożytki z opowiadanćy przez 
Wani, rangelii, źe tyle dusz z pod pano- 
the .zaria przekletego uwolnili , ie tyle 
ży ników zatwardziałych nawrócili; i któ- 
ne 12 do niego odezv i: Nonne in nomi- 
quo prophetavimus, et in nomine tuo 
cj Mia ejecimus , et virtutes multas fe- 
By D: Odpowie im mówig tak, jak ni 
Heli. aryzeuszom : nie znam w albo je- 
as'znam, to jako za działaczów niego- 


u 


3) Math. e. ҮП. v. 22, 
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dziwości, których na zawsze od królestw? 
mojego wyłączam. Ziscedite à me omnet! 
qui operamini iniquitatem. 1) * 
Zakończmy  ninieysza materyą , тос? 
przerażającemi świętego Jana Chryzostoma sło 
"wy: które, ' ażeby były głęboko wragat 
w serca wszystkich kapłanów, jak nayuprzej 
mićy pragnę i życzę. Niepłonnie mówię, 7 
tak jak czuję i jestem przekonany: nie wie 
xzę temu, żeby z kapłanów było wielu zb” 
wionych; owszem przeciwnie sądzę, że wić 
ka liczba jest potępionych: a to nie tak ^ 
swoje grzéchy , jako raczéy za grzechy c 
dze , którym nie starali się zapobiegać. Д?! 
temere dico, sed ut affectus sum et set 
fio; non arbitror inter Sacerdotes multo" 
qui salvi fiant ; sed multo plures, qui ^ 
reant , non tam propriis peccatis, quam © 
lienis, quae non curaverunt 2). Święty pe 
ktor swojego tak okropnego zdani step 
јаса naznacza przyczynę: Ze interes zbawić 
nia wyciąga , ażeby ten, który odważa si 
pracować około zbawienia bliźnich , posit 
dał wielką gorliwość i niewzruszonq E 
2044, dla wielkich przeszkód, które 
w tóy pracy znaydują 3). Zdanie to jest b? 


dzo okropne, mówi w icy miérze pewny a 
statniego wieku Biskup 4); którego ludzi 
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Ba quasi nie mogą bez drżenia słuchać, 
2 bojaźni e 
Drzyjmy i my słysząc tak mówiącego jedne- 
5 z rzędu piérwszych tłómaezów wyroków 
Ducha św tego, i tajemnic niedościgłych sa- 


bez płaczu rozmyślać 


dów boskich: Mało będzie zbawionych. Na 


le sztraszłiwe słowa blednieymy od strachu , 
Dipelniaymy serca nasze uczuciami abawien- 
"y bojaźni. Bo nakoniec, jeżeli książe mów- 
ców chrześciańskich , jeżeli ten wielki czło- 
wiek tak myślał o kapłanach w wieku, w któ 
tym karność i 
Łachowywana : 
nach te iey: 


nów piérwszych wieków ? 
mi byli ci, któryeh w ten czas święcono ? 
yli io ludzie znani od wszystkich z poezci- 
Wości; wydoskonaleni w naukach; у 
zajów drzwi 


Niewinność życia, i czystość oby« 
Чо &wiatyni otwierała. O szczęśliwe piérw- 
Zych wieków czasy! w których nie prz 
zano do wyższych święceń, tylko osoby 
ylepsz: posiadając naywy 
ane przez długi czas 


mające na sławę 


bornieysze ctoty,doswi: 
„ych święceniach , i które pomimo 
lego wszystkiego, musiały mieć sobą świa 
dectwo- jednogłośne ludu. Używano jeszcze 
wiącćy ostróżności, względem tych, których 
Wybierano na dostojeństwa kościelne. Musie- 
lito bydź ludzie od młodości w nayściśley- 
szćy karr cia kapłań- 
ych nauczy- 


w mniey: 


ści , usposobiani do 4 


skiego, pod okiem naysławnieysn] 
tielów owezarni Chrystusowćy ; którzy ich 
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bardzićy przykładnością życia, niżeli nauką 
do doskonalenia się w cnolach zachęcaliż 
wstępowali oni do godności kościelnych nie 
przez łaski, nie przez intrygi, pieniądze з 
lub podłe pochlebstwa; lecz przez długie pra- 
ce i wielkie zasługi ; wystawiani byli z dru- 
gićy strony na złożenie , lyby od swojéy 
$wiatobliwosci mieli odstąpić, 

Poźnićy, za czasów $. Chryzostoma ja- 
kimi byli kapłani ? Byli to ludzie, dla któ- 
rych świeże p aie- 
wzruszona męczenników, wzory żywe $wie- 
tych biskupów , były nauką prow adzącą do 
wysokićy świątobliwości, Dodaymy do tego 


pobożność ludu, która umacniała i zapalała 
pobozno& 


ykłady apostołów, stałoś 


kapłanów ; sprawowanie powin- 
ności świętyćh, które ich zawsze ulrzymy- 
wały w niewinności , i nie dopuszczały im 
rozwalniać się; karność kościelna, która w c 
14у swojćy zupełności temi czasy trwając, pro- 
wadziła ich ustawicznie do obowić 
nie pozwalała im onych gwałcić ; zwycię 
ztwa, które odnosili nad występkami i błę- 
dami, a które ich czyniły odwaźnieyszymi 
do potykania s ę z nieprzyjaciołmi zbawienia. 
Takimito byli kapłani, za czasów świętego 
Chryzostoma; a jednak według zdania tego 
świętego, większa cz ęść z ludzi tak świąto- 
bliwych , miała utrac 


zków i 


ostygla; a których naylep- 
sze postępki zaledwie mogą bydź przyrów- 
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nane do pospolitych występków , duchow- 
nych żyjących w pierwiastkach chrześciań- 
stwa ?, Cóż się stanie z nami, którzyśmy dla 
tego tylko przyjęli stan duchowny, ażeby- 
swóbodne i miękkie prowadzili ; 
się wcisnęli w stan dóskonały , 
c Żadnych talentów i Zadnéy sposo- 
; którzy nie znamy doskonale powin- 
Ności świętego stanu, albo je i je znamy, 
gwałcimy onych nayistotnieysze punkta; któ- 
rych żadne jarzmo, żadna karność nie тора 
Utrzymać; którzy nie umiemy ani pożytko- 
Wać z dobrych przykładów, ani dawać 
innym ? W тте saméy , coby powiedz 
0 nas wielki Chryzostom , i jakieyby my 
był względem zbawienia naszego? Sadzit? 
y, że powinna bydź między nami wię 
liczbą kapłanów zbawionych ? An! tu ја tłó- 
Maczyć się daléy nie potrafię! 


A 0-0-0-6-6-0-0-0-6-8-0-9-8-6-0-5-0-0-6-0-0-6-8-5-6-4-6-6- 
MEDYTACYA DRUGA. 


О mękach piekielnych zgotowanych dla 
kapłanów. 


——=+=— 


Ze jest piekło dla kapłanów ; бе ci, któ- 
rzy przez stan obowiązani są zachowywać 
Od niego innych, mogą Буй pogrążeni w téy 
niezgruntowanóy mak rozmaitych przepaści 
to jest rzeczą jedną z nayoczewistszyc i 


ET] Ttekollsheye dla kapłanów 


prawdziwszych. Jest piekło dla kapłanów 
tak, jako i dla innych ludzi ą a 
Że jest dla nich strasznieysze, i że trudnićy 
jest im uniknąć go, niż pospolitym chrż 
ścianom. Nad temi dwóma punktami w té 
medytacy tanawiać się będziemy. 


PUNKT l1 


Róg stracony na zawsze, ogień nigdy nie 
gasnący, robak sumienia nigdy nie umiera- 
jący ; myśl o wieczności zawsze na pamięci 
stojącą; te są męki i kity nagotowane dla 
kapłana potępionego , który przez nieszcżę* 
ście rostanie pogrążony w okropnćy przepa- 
ści piekła. Codzicń się on do B przybli- 
£at, codzień go na ołtarzu ofiarował, co- 
dzień się z nim nayściślćy łączył. A w pie- 
kle widzi się byd na zawsze od niega od- 
łączonym , na zawsze odrzuconym ; jest bez 
Żadnóy nadziei 


gIadania g0, kochania go, i 


łączenia 


ę z nim... i nie może tylko nie- 
nawidzieć go, przeklinać go, i nayszkara- 
dnieysze przeciwko niemu błuźnierstwa 1 
tać 
conym od obecności swoje 


Co za kara! coza los! zoslawszy odrzu- 
’ В jeż się 
podzieje? oto: wpada w zatoki napełnione 
ogniem, gdzie rozmaite męki bez -przerwy i 
bez odetchnienia, hez umnieyszenia i bez na- 
dziei zostania od nich kiedyś uwolnionym; 
cierpi i ponosi; ten jest jego Zadnéy odmia- 
nie nie podległy los i wydział... Ponieważ 
był wywyższony nad pospolitych chrześcian 
w kościele ; godność kapłańska jeżeli mu nie 
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słażyła do dostąpienia wysokiéy chwały 
w niebie, służyć mu będzie do pogrążenia 
go w glebszém nad innych piekle. Ten.bo- 
wiem, który był udarowany wysokiemi ła- 
skami, i którego dobrodzieystwa lepszym nie 
uczyniły, niegodzien pożałowania w ukara- 
niu... Prócz tego, kapłan odrzucony, . pgnie- 
waź złym przykładem wiele ludzi. do grzé- 
chów pociągnął , i wiele ofiar nieszczęśli- 
wych pogrążył wraz 7 sobą w przepaści ; 
męki jego powinny bydź bardzo ciężkie, stó- 
sowne ilo wielkości jego przestępstwa Do- 
dać należy wyrzuty przykre, ktore mu czy- 
nić będą przez całą wieczno: 6 dusze, któ- 
rym on albo przez zły przykład, albo przez 
niedbalstwo, albo przez szkodliwe rady, stał 
się przyczyną utraty zbawienia... Nakoniec 
robak gryzący sumienie, który go będz e dre- 
czył, i nieznosnym smutkiem napełniał, wy- 
stawwując mn, co uczynił dla innych, a co 
omieszkat dla siebie uczynić; co inni jego rad 
słuchając, uczynili dla swego zbawienia; а 
własnego zbawienia nie uczy- 
jego stan nieszczęśliwy 
więtych kapła- 
zai i żyli na zie- 
elki! mścic ępku! Atóż 
znać wielkość gniewu twego, 
przeciw twoim nieprzyja- 
zechmocne twoje ra- 
ay, ażebyśmy się kie- 


czego on dla 


nił; poró 
z chwałą i 
nów , którzy 
mi 
može rozp 
kiedy podnosis 
ciołom z całą, siłą w. 
mie 1)? Nie dopusze 


Воде 


LE 
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dy stać mieli przedmiotem opłakanym zeme 
sty twojé lecz jeż chcesz nas karać; 
karz? bośmy a£ nadto хаз yli, ale karz tu 
na ziemi: cz, pal, nie przepu- 
szczay w doczesności, ażebyś się nie mścił 
zad nami то wiec: śliwóy. О- 
bawiam ca, gdzie cię 
a gdzie od ciebie 
na wieki odłączonym bydź potrzeba, 


ғау, s 


zności nieszcz, 
ę bardzo tego mie 
wcale kochać nie można, 


PUNKT II. 


Jeżeli kapłaństwo jest stanem nayświęt- 
szym, w kiórym można sobie wiącćy zgro- 
madzić zasług , wyjednywających niebo; jest 
tóż nayniebezpiecznieyszym dla zbawienia, 
w którym nayłatwi y można sie zgubić... Na 
jak wiele niebezpieczeństw piekła kapłan 
jest wystawiony! piérwsze niebezpieezeństwo 
piekła dla niego jest z strony świata, w po- 
śród którego żyć jest obowiązany. 


> а który go 
pociąga do grzéchu, już to przez szkodliwe 
maxymy, które daje, już przez łudzące 
przedmioty, które ustawicznie oczom је- 
Бо wystawia, Drugie jniebezpieczeństwo pie- 
kła dla kapłana jest z strony czarta przeklę- 
tego., który zayrząc wyniesienia n 
wszystko. przedsiębierze wszystkiego s 
chwyta, ażeby nas zgubił... Trzecie nieb 
pieczeństwo piekła dla kapłana jest z stro- 
ny grzćchów, które w nas cięźszemi się sta- 
ja i mnieyszezo przebaczenia są godne, niż 
w. pospolitych chrześcianach.... Nakoniec, po- 
wiuności urzędu naszego wyst 


zego, 


awiaja nas na 
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niebezpieczeństwo piekła , jeżeli onych z po- 
trzebnemi przygotowaniami i cz 
sprawujemy. О! smutny losie kapłana! jeże- 
li chce tak, jak jest obowiązany, pracować 
około zbawienia swoich braci, swoje zba- 
wienie na niebezpieczeństwo utrąty wysła- 
wia. Jeżeli chce około swojego tylko uświ 
lobliwienia zatrudniać się, staje się sługą nie- 
użytecznym, i zasługuje, aby był w zewnę- 
trzne ciemności wtrąconym 1). Prawdy tak 
Yzeczewiste , powinneby uczynić wielkie 
Wrażenie na naszych umysłach i sercach, a 
one czynią bardzo małe... Trapimy się i nie- 
znośnie smucimy, gdy nam źle interessa docze- 
sne idą ; jedna tylko wieczność wcale nas nie 
przerażą i nie trwoży. Zasypiamy spokoynie 
nad brzegiem przepaści piekielnéy ; nie u- 
Ważając na to, że każdego momentu wp. 
w nią możemy... Przytlum w nas, о dobry 
Bože! ten fałszywy pokóy, którym jesteśmy 
uśpieni; zuiszcz w nas te niebezpieczne za* 
pewnienie, w którym dni śmiertelności na- 
széy przepedzamy; napełnij serce moje i cia- 
ło moje uczuciami zbawienny bojaźni 2), 
Ponieważ im bardzićy będę się obawiał sku- 
tków opłakanych zemsty iwojéy; tem więk= 
Szą będę się napełniał nadzieja, że ich uni- 
kne, i że mi dodasz skutecznieyszych łask 
broniących mnie od wpadnienia w przepaść 
piekielną, 


ością nie 


— 


1) Math. c. XXV. v, 30. 
2) Psal, 118. 
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Q przymiotach dobrego spowiednika, 


a 


О; „азу w poprzedzającóy uwadze, jak 
ważnym jest urząd słuchania spowiedzi, i 
jak się. powinni zachowywać kapłani w kon- 
essypnale, którzy w nim osobę sędziego Bo- 
ga wyobrażają. Lecz pró : 
można od nich wie 
niu temu tak w 
nie posiad 
spowiednik 


#по spodziew 
ności w zadość ucz 
jemu obowiązkowi ; je 


ni 


„li 
ją talentów i przymiotów, które 
Potrz 
бу natury u- 
ąkramentu ; 
który kapłani sprawują. Jak wielkie cnoty, 
jak wysokie przymioty powinni posiadaé o- 
xdobieni tak wysokim urzędem! koncylium 
piérwsze mediolańskie pod naczelnictwem 
świętego Karola Boromensza odprawione, 
w. krótkich słowach w iło wszystkie przy- 
mioty, które spowiednik posiadać powinien: 
Яп probandis confessionibus hane rationem 
habeant episcopi, ut bene morati, docti , 
prudentes , patientes , de animarum salute 
solliciti, et fideles custodes sint eorum, 
quae in confessione dicuntur 1). Przepis ten 


doskonałym czyniź 


a po: 


siadania onych wypływa z sam 


rzędu słuchania spowiedzi , i 


1) Gonstit. par. 
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pełen mądrości okazuje, że dobry spowie- 
dnik, dozorca oświecony, i przewodnik spoż 
sobny, jest wielką pomocą duszom w pro- 
wadzeniu ich drogami zbawienia ; jest skar- 
dem daleko rzadszym , niż go sobie wyobra- 
216 możemy. Pobożność wielka, życie czyste 
i przykładne; nauka i rostropność w pew- 
hym stopniu; gorliwość wielka dusz zbawie= 
hia; nayumiarkowańsza powolność , i trzy- 
manie na zawsze w nayściśleyszym sekrecie 
tego, co się usłyszy w konfessyonale ; te są 
Przymioty , które spowiednik posiadać powi- 
nien; a które tu nie tylko porządnie , ale i 
Reno opiszemy. 


$1. 


Piérwszym przymiotem dobrego spowie- 
nika jest, żeby był pobożnym; Piż. Nie bez 
Przyczy święty Paweł sposobiąc Tymote- 
Mszą do powinności apostolskich, zalecał mu, 
ażeby się w pobożności ćwiczył ; Zzerce 
autem te ipsum ad pietatem 1). Pobożność 
jest wielkim skarbem: mówi na innćm miey 
Seu tenże apostoł ona jest pożyteczna 
wszystkim, kiedy jest prawdziwa i grun- 
łowna З): pożytecznieyszą jest jeszcze wmi- 
nistrze religii, niż w pospolitym chrześciani- 
nie. Kaplan, którym kieruje pobożność, jest 


2) 


—— —— —— 


1) I. ad Tim. c. IV. v 
2) Ibid. c. VI. v. 6. 
3) Ibid. e. IV. v. 8. 
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w rękach boskich narzędziem nayzdatniey* 
szém do rozszérzania jego chwały i pozyska- 
nia mu dusz; lecz osobliwie w urzędzie stu- 
chania spowiedzi , bardzo dobrze się wyda- 
je, i działa dziwne cuda w nawróceniu 
grzószników, Jeżli zostanie raz dobr истид 
towaną w duchownym; korzystać z ni y be- 
dą ci, którymi on rządzić jest obowiązany« 
Mówiąc do nich według uczucia, które po- 
bożnošć w sercu jego utworzyła ; napełni ich 
gustem do niéy, utworzy w ich sercach te sae 
me uczucia, któremi jest przenikniony; wznie- 
ci i pomnoży w nich pragnienie do ćwicze= 
nia się w cnotach, które czynią świętych; a 
przez to sprawi, że pomnażając się w pobo- 
żności, będą się razem w miłości Boga i 
świątobliwości pomnażali, Tym sposobem , 
wyprowadzając dusże z obłąkania; kapłan 
pobożny dokaże tego, йе postępować będą 
olbrzymim krokiem w drogach doskonałości 
i zbawienia. Nie dziwuymy£ się teraz, że 
widzimy między tą zgrają penitentów przy- 
stępujących do spowiedzi, tyle dusz Ży 
mbłości, a może i nayhaniebnie 


jacych 


ych 


nałogach; przyczyna tego nie inna tylko; 
Że kapłani zasiadający w konfessyonałach , 


są ogołoceni z ducha pobożnoś bez któréy 
nie mogą żadną miarą kierować pożytecznie 
duszami.. Ludzie tak mało w sobie chrze i 

stwa mający, nie są zdolni do ukształcenia 
prawdziwych chrześcian. Jakim bowiem spo- 
sobem mogliby niszczyć grzéch w sercach in- 
nych, jeżeli tak mało mają gorliwości wzglę- 
dem niszczenia go we wlasném sercu? Za- 
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Minst więc pracowania około nawrócenia 
gaószników, nayczęściey się trafia, 2e uma- 
in id 1 utwierdzają w nich występki; że 
; „Pozwalają zasypiać w fałszywym pokoju; 
"uad przyprawiają o zgubę dusze przez tóż 
CAM sposoby, któreby ku ich zbawienia 
użyć mogły. 
$. 2. 


i Prócz pobożności, biskupi koncylium Me- 
Jolańskiego wyciągają po spowiedniku, a- 
"у był Życia świątobliwego, i obyczajów 
Uenagannych : Pii et bane morati 1) Ponie- 
ui^ jest sędzią braci swoich:-powinien się 
m sprawować , ażeby mu nic godnego na- 
misy zarzucić nie można, mówi papież Hor- 
pr das ; Trreprehensibiles esse convenit, ques 
сете necesse est corrigendis 2). Na ža- 
wy e nie powinno zbyy temu, któ» 
КА będąc postanowiony. od Boga szafarzem 
аеро, KOM sohie religia ma nayświęt- 
«Eo; obowiązany jest czuwać około zbaw 
Ма bliźnich, i prowadzić ich ustawicznie do 
*achowania przykazań boskich: Мес quidquam. 

Ns deesse personae debet, penes “quam 

Y religionis summa et substantia 3), Któ- 

Уу sędzia śmiał karać winowaycę za wy- | 
ы Ез do któregoby się sam poczuwał, i był 

*zewiście winnym? Jakimże więc sposobem 


SES Cu 


р Par. 2, Constit. 

3) Epist. 25. ad Episc, Hisp. 
T) lbid. 
от 727. 7 
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spowiednik nawykły do miotania czarnych 
potwarzy przeciwko swoim bliźnim, lub" 
żywanią ze zbytkiem napoju, będzie śmie 
upominać; a osobliwie odmawiać rozgr 
nia penitentóm , jeźli ich znaydzie рой1е 
jącymi tymże nałogom, którym sam podlef? 
Jakim sposobem. będzie śmiał zakazywać I" 
towarzystw i obcowań, które są dla nic 
okazyą bliską i przyczyną ustawicznych V 
padków ? Jak będzie mógł ich nakłonić 
użycia skutecznych lekarstw przeciwko p" 
wrótowi do grzóchu ? Jak nawet hędzie i” 
mógł użycie onych radzić ? Jeżli się trafi, © 
się bardzo często zdarza, £e nie ynaydzić 
w nich ani poprawy, ani odmiany, ani przy, 
gotowania do odebrania rozgrzószenia; jak? 
środek przedsięweźmie dła powiedzenia i 
wyraźnie, Że im go nie da, lub przynajj 
mniéy, Że echce go odwlec do czasu? AW 
jak smutna jest, znaydować się w takiéy 0 
koliczności ! a chcąc dopełnić wiernie , czł” 
go obowiązek urzędu wyciąga, jak wielet? 
musi kosztować człowieka, бгу nie utra? 
poczciwości , wiary i gii, a któremuś” 
mienie wyrzuca te same występki i te sam 
ułomności; o które jest obowiązany strof” 
wać ivnych. Stan spowiednika піетајасё 
gruńtownych enót i świątobliw. узо! 
jest niemniéy krytyczny, kiedy: go uważy” 
my, że jest nie tylko sędzią, ale nadto Je” 
катлет dusz. Jak bowiem będzie śmiał mó 
wić z penitentem o jego chorobach i dolę” 
gliwościach, kiedy sam onym. podlega, i kie” 
dy na ieh uleczenie nie ma innych lekarstw! 
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1 le, które sam sobie przepisywał, ale 
Użycia onych żadnego skutku nie odebrał? 
zuje on aż nadto, £e zasłużył na tę wy- 
wke, którą Jezus Chrystus Faryzeuszom 

Mzynił ; jekarzu ulecr. pierwićy siebie same- 
60, Jeżeli sam nie używasz twoich lekarstw 

HA własne słabości; tym których niemi chcesz 

И Żyć , stajesz się przyczyną, £e 6 ich sku- 

1 Powątpiwają: /Medice cura te ipsum, 
) Nakoniec ‚ jako minister sakramentu no+ 
rego prawa powinien posiadać czystość ży- 

Pla niewinność obyczajów. Jeżeli więc nie 
баал świątobliwości, sprawując ten sa- 
tament i udzielając przezeń łaskę innym, sam 
N Zniewała; i- ocz szczając innych, sam sie- 
e bardziéy plami. 

eżeliby się kto mnie spytał, jakato po- 
inna bydź tà świątobliwość w spowiedni- 

1? Odpowiadam naypierwićy : £e powinna 
* Zasadzaé na wolności sumienia ed grzé- 
U émiertelnego. To prawda, £e sakrament 

шу jest z siebie samego. świętym ; że 

ў tełność jego nie zawisła od świątobliwości 

tasług tego, który go sprawuje ; że udzie- 

ony przez złego kapłana, sprawuje te same 

Wówięcenia skutki, jak gdyby byt udzielo- 

Przez naycnotliwszego: ale z drugićy stro-, 

Y trzeba i to uważać, że wielką niegodzi- 
сы popełnia, i straszliwego $wietokradz- 
staje się winnym kapłan sprawujący 
złym stanie ten sakrament; ponieważ 

SSR 


1) Lucae. е, ТҮ. v, 28, 


T 
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wzgardziwszy Bogiem, i jego łaską , odwała 
się zuchwale szafować nią i udzielać jy it” 
nym. Nic nie jest obrzydliwszego, jak Р 
trzyć na tego, który grzéchami swemi zek 

i śmie 
pia 


kiem, za któr 
gdy powinnoś 
nych przygotowań sprawow: 
ry niegodzien kapłan ewangeliczny , któr 
w złym stanie sumienia sprawuje ur j 


x ie bez czystości i potrze 


dnania z Bogiem grzészników na spowiedd? 
depcze nogami samego Syna boskiego, iznię 
waża tę samę krew przymierza, którą zosta 
poświęcony 1)? 

Pomimo wolności na sumieniu od сї К 
go grzóchu , powinien mieé wielki ws 
od 'grzéchów powszednich. Ten jest drug 


1) Hebr, e, X, v. 29. 


ie 
(t 
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агае Świątobliwości spowiednika. Grzé- 
sb) dowiem powszednie są przeszkodą do 
dé wania z Bogiem, i zawarcia z nim $ct- 
n jedności , która bydi powinna między 
BĘ jako sprawcą łaski, i kapłanem uży- 
Ym za narzędzie dojćy udzielenia. To praw- 
на; żę grzóchy powszednie nie zrywają przy- 
mę między Bogiem; ałe ją osłabiają i zmniey- 
vaja ; stają się przyczyną ; фе dusza , która 
Че ich dopuszcza, stygnie w miłości boskiéy, 
Taci nieznacznie smak do modlitwy i éwi- 
“ей pobożności , a przeto utraca łaski i gor- 
twość potrzebną do rządzenia duszami. Na 
Oniee, świątobliwość , którą spowiednik 
Powinien posiadać, ma bydź gruntowna; po- 
hiewaj sprawując ten urząd, na wielkie ię 
Pokusy i niebezpieczeństwa naraża. Chcąc 
ściągnąć rękę do zgniłych i zepsutych тап, 
“леђа ię mocno strzedz, żeby się niemi nie 
аазіс ca bardzo czystego, 
nie splamié sprosnościami, których 
€ w konfessyonale nasłucha. Zły przykład 
atwo prowadzi do m adowania: bierze on 
ęstokroć górę nad ludźmi nayświątobliw- 
Cy ugruntowanymi w cno- 
tach., Ten, który przezwyciężał pokusę z wiel- 
4 odwagą i meztwem ; nie tak menie po- 
Slepuje z nią sobie, gdy widzi, że grzóchu 
Чо którego ona prowadzi, inni się dopuszeza- 
| „ystkich , żaden nie jest tak 
Niebezpieczny , i w Żaden łatwi 5 
Można, jak w grzóch nieczystości. Jeże 
chając. nieuczciwych rozmów; w ien czas 
nawet kiedy się niemi brzydzimy , wciska- 


ba bydź se 


eby się 
Sie 4. = 


і 
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ją się w umysł nasz pomimo woli лазу 
nayuiebezpieeznieysze wyobrażenia; cóż 58 
stanie z spowiednikiem, obowiazanym roi 
bierać i roztrząsać naybezwstydliwsze зра“ 
wy i uczynki? Nie wystawiaż się na wiel 
kie niebezpieczeństwo «plamienia się , oczy” 
szezając innych; jeżeli nie zanosi w te nie” 
bezpieczne momenta tajemnych wzdychań do 
Boga, ażeby go łaską swą wspierał i rato“ 
wał? Ah! dla jak wielu kapłanów konfes 
syonał był i jest codzień sidlem na ich nie? 
winność ! 

Nakoniee , nie wyciągam ja tu tego , 46 
by kapłan był niepedległy naymnicyszemt 
grzóchowi, Weyrzawszy w serce nasze znaj 
dujemy w nim źródło niewyczerpane zepsu* 
cia, które nas ustawicznie prowadzi do 22е 
50, a odciąga od dobrego. Ale tego po nim 
wyciągam, bo mam prawo wyci ia, Że” 
by się starał, zawsze w łasce boskiéy się 
znaydowaé i ustawicznie w miłości boskićj 
pomnażać , żeby był wszędzie i dla wszyst- 
kich dohrą wonią Jezusa Chrystusa; nako* 
niee, ›у był przykładnym i nienagannych 
obyczajów. Uważaliśmy to już, eo jest rze” 
еа pewną, że nayszeaególnieysza przyczy” 
ną rozwiozłości osób ' swieckich, jest zły 
przykład kapłanów, mających powierzony 
sobie dozór nad duszami. Ponieważ mówili- 
śmy gdzie indzićy obszérnićy w tóy materyir | 
nie mamy się przyczyny nad nią rozszerzać: 
Posląpmy do trzeciego przymiotu, który spo” 
wiednik powinien posiadać; a tym jest ше 
miejętność i nanka. 
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Spowiednik powinien posiadaé umieje- 
ŚĆ wysoką, albo przynaymniéy wystar- 
“ајаса i przyzwoitą. Zocti 1). Jeżeli spowie- 
"hik nie wie lego, co, koniecznie wiedzieć 
Powinien; nie jest na drodze zbawienia, i 
Nesodzien rozgrzószenia dopóty, póki się 
Oskonale nie nauczy; lub. nie powinien'słu= 
"ać spowiedzi. Potrzeha posiadania nauki; 
азайа się па têm, że jest sędzią , lekarzem 
dozórcą uw drogach zbawienia. Jako sędzia, 
winien wiedzieć , co wolno., a ezego nie 
"Ошо czynić tym, którzy przed jego trybu- 
Mem stawają. Ah! cobyto był za sędzia, 
słórypy. nie znał, jakie są prawa i zwycza- 
JE w tóm mieyscu, gdzie sprawuje urząd sę- 
едо! Kapłan zaś, jakieżlo osoby iw ja- 
deh materyach sądzić jest obowiązany ? Otey 
Uowiązany. jest sądzić osoby wszelkiego sta- 
№ P Wwe wszelkich matevyach; ponieważ 
Wszyscy wierni, jakiegokolwiek są stanu, 0- 
wiązani są spowiadać się. Powinien tedy 
Теё znajomość doskonałą praw boskich ilu- 
kich, duchownych i cywilnych; ażeby był 

Stanie każdemu, bez zawodu swojego i je- 
80 sumienia odpowiedzieć, co mu prawa po- 
*Walaia, a czego zabraniają. Swieckich spraw 
sędzią wystawiałby się na tysiączne niespra- 
Wiedliwości , gdyby sądząc bez wiadomości 
Praw, losem wyroki wydawał na jednych. 


tno, 


1) Concil. Mediol, 
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kary, na drugich usprawiedliwienia i p 
grody. Prawo, jest sprawiedliwą szalą , 1 1 
któréy powinien, ważyć sprawy przed ol 
sad przyniesione ; jest regułą , według któ” 
réy w sądzeniu zachowywać się pov nie 
Jak wysoką więc umiejętność powinien W 
siadać ten, który ma wydawać wyroki w gt 
dem obowiązków wszystkich stanów, oswit* 
саб w wątpliwościach, rozwiązywać przy р“ 
ki naytpudnieysze, przekonywać umysły naj” 
uporczywsze , odkrywać niegodziwości na)” 
taynieysze, nakoniec objaśniać doskonale kt 
Żdego w tém, co mu prawa boskie lub K0 
ścielne', ustawy zwierzchności koś іеі 
lub swieckiéy przepisują. Głowa јейпе й 
człowieka, możeż zamykać w sobie razet 
tyle wiadomości ? 

Nie wszystko to jeszcze, Spowiednik jak? 
sędzia, powinien nadto wiedzi jak dale 
Ко się powaga jego rozciąga; powinien wi 
dzieć, Kktóreto są zrzéchy ; od których E ай 
nie może rozgrzeszać, tylko zwie: zchpość 
wyższa; także i te, za które grzesznik w сеп“ 
вису lub irregularitates popada; роууіпіећ 
wiedzieć, jakie są przeszkody do małżeństw 
i jakie zawarty związek małżeński niepró* 
wym czynią. Gdyby bowiem dał rozgrzi 
nie penitentowi, nad którym nie ma władzy 
gdyby mu je dał od tych grzóchów, od któ” 
rych sam tylko papież lub biskup może rož“ 
grzószać ; i nieważnieby rozgrzószył , i po^ 
pełniłby straszliwe świętokradztwo. Gdyby 
chciał kruszyć kaydany, do których nie ma 
mocy; bez uwolnienia więźnia, siebieby s% 
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mego niemi krępował, Jestto wielki wystę- 
Pek, gdy kapłan na spowiedzi nad granice 
mu pozwolone moc swoją rozciąga. 

, Jako minister sakramentu pokuty, spo- 
Wiednik powinien wiedzieć, jaką jest mate- 
туа i forma tego sakramentu ; jakie są okoli- 
©zności, które ga nieważnym czynią. Powi- 
nien znać doskonale 'wszystkie grzéchy, któ- 
Те są przeciw. przykazaniom boskim i kosciel- 
Dym; grzéchy , które są bardziéy zageszezo- 
ne między ludem, w okolicy lub parafii, 
W któréy jest pastérzem. Naydoskonalszą zaś 
Znajomość mieć powinien tych grzóchów , 

tóre obowiązują do nagrodzenia uczynionéy 
krzywdy. Gdyby bowiem wyciągał od peni- 
lenta, powrótu łego, do czego nie jest obo- 
wiązany; wyrządziłby mu sam takową krzy w- 
dę i zaciągnąłby obowiązek nagrodzić: gdy- 
Ју go przeciwnie, uwolnił od powrócenia 
lego, ca winien powrócić, byłby także w o- 
bowiązku powrócenia tak, jak gdyby sam 
ukrzywdził. Spowiednik powinien jeszcze 
wiedzieć, w których okolicznościach penitent 
ma powtórzyć spowiedź, a w których ma mu 
odmówić lub odwlec rozgrzészenie, Nakoniec, 
Powinien znać przynaymnićy powszechniey- 
sze grzóchy , które zwykły popełniać osoby 
różnych stanów ; złe zwyczaje, które się do 
nich wcisnęły; lub, które są świeżo wpro- 
Wadzone 1); niesprawiedliwości sędziów , 
Oszukaüstwa i wybiegi kupców , wiarolom- 


1) Acta Eccl, Mediol. 
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stwa rzemieśłników , uciemiężenia i zdzier- 
stwa celników lub poborców, łagodne lub 
surowe obchodzenie sie w karaniu magistra- 
tur, pobłażania oyców 1 matek, panów i pań, 
i wszystkich osób zwierzchność mających; 
słowem, powinien mieć wiadomość powszech= 
ną obowiązków wszystkieh stanów. 
Spowiednik јако. lekarz dusz , powinien 
wiedzięć, jaka jest różniea między £rzéchent 
a grzóchem, między tém, eo. jest nałogiem , 
a co nim nie jest; co jest okazyą bliską, a 
co nią mie jest; co j ćchem , а co jest 
tylko niedoskonałością. Aby był w stanie uż 
Jeczenia duszy rozmaitym chorobom podle 
głóy, powinien się starać, poznać chorób tych 
początki i przyczyny, skutki i następstwa 
nieszczęśliwe; powinien naybardzićy mieć u- 
wage na okoliczności, któ ch, 
powiększają jego eiężkość , i które z grzóchu 
powszedniego czynią śmiertelny. Wszystkie 
ie wiadomości, są koniecznie potrzebne spo- 
wiednikowi ; есл na nichy mu się nie zda- 
ły, gdyby nie przedsiębrał sposobów may- 
skutecznieyszych dla uleczenia chorób graé- 
sznika, gdyby nie znał środków zachowują- 
cych od powrótu do grzechu, i nie wiedział 
jakiego gatunku pokutę za ten lub ów gizéch 
naznaczyć powinien. Gdyby bowiem do cię. 
żkich ran bardzo lekkié przykładał plastry; 
gdyby około zagojenia ich takiéy tylko sta- | 
ranuosci używał, jakićy około lekkich ran u- 
żywają ; zamiast uleczenia bardzieyby je roz- 


odmieniają gr 
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Jątrzył ; powiększyłby tylka boleść chorego, 
2 nicby mu nie pomógł 1). 

Jako dozórca dusz spowiednik, powinien 
?nàé doskonale drogi zbawienia, wskazywaé 
je chrześcianom, i prowadzić ich niemi. Dla 
Wyprowadzenia ich z rozwiozłości ‚ wycią- 
Süienia z niebezpieczeństw, w którychby 
zostawali, i przepaści, w którychby byli po- 
Stążonymi; niczego nie powinien zaniedby- 

габ, Powinien przeto usilnie się o to starać, 
ażeby poprawiał ich występki, rozwiązywał 
Wątóliwości з uspokajał sksupuły, ni: ył 
Pozory , któremi się wielu pokrywa dla trwa- 
Ша w swych rozwiozłościach, Bo jeż. 
Mm był ślepym , a chciał innych prowadzić, 
Miechybpieby i siebie i ich w przepaści po» 
Erążył; Caecus si caeco ducatum. praestet , 
amdo in foveam cadunt 2). Wszystkie te 
"OZmaite gałęzie umiejętności spowiédnika , 
Zayyarte są w książce przez. świętego Karola 
Boromeusza napisanćy , pod tytułem; nauki 
Ча spowiedników: Confessarius sacramen- 
ti (poenitentiae) doctrinam omnem. nosse 
Studebit , ita, ut quae illius ratio, qui ef- 
€clus, quae partes, quae illarum partium 
Vis et natura penitus intelligat ; quae pec- 
Cata mortalia , et quae venialia cognoscat, 
"eccati circumstantias sciat , quae praeser- 
йт mutant speciem. peccati, et quae in con- 
essione explicandae sun, quae restituendi 


а ВЕЗА ДЕОБЕ W 


1) Ibid, Instrnet. Confes. 
2) Math, e. XV, v. 14. 
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onus inducant. Censurarum rationem et vim 
recte intelliget, et quibus criminibus udne- 
mae sint. Casus reservatos in prompiu ha- 
bebit. Differentiam satisfiactionum poeni- 
zentialium etiam probe noscat.... memorić 
tenebit casus, quibus confessio: sit iteran" 
da... Cognitam etiam habere debet , quar 
1a sit AOC орати potestasque: jurisdietionis 
suae 1) Spowiednik, który nie starasię na 
być ба tych wiadomości , wystawia 
się na niebezpieczeństwo popełnienia niezli- 
czonéy liczby omyłek, które j 
i penitentów w nieszczęśliwości pogrqide 
Bedzie on miał za grzéch , co nim nie jest* 
„ nie pó” 


go sameg03 


a to, co prawdziwie jest obrazą Bog 
czyta za grzóch ; zobowiąże do yowrócenia 
cudzego tych, którzy żadnóy nie uczynili 
krzywdy, a uwolni od restytucyi <owychy 
którzy do niéy są obowiązani;, nie da roz- 
grzószenia tym, którzy są godni: a da go tyms 
nie 


którzy nie są jego warci: będzie ustawie 
gwałcił ws szystkie prawidła przepisane dla 
spowiedników ; będzie wywracał w ystkie 
ciańskićy. 


przepisy moralności ch 

Nakoniec, nie wyciągamy tu tego, ażeby 
spowiednicy posiadali wszystkie te wiadomo- 
ści w wysokim doskonałości stopniu; życzyć” 
by wprawdzie należało , ażeby wszyscy spo” 
wiednicy wysoką umiejętność posiadali, scien 
tiam eminentem, tak, jak teologowie nau” 
czają. Lecz ponieważ rzeczą to jest niepo” 


1) Acta Eccl. Mediol. part. 2. Instr. pocnite 
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а, wyciągamy więc po spowiednikach 
z Innocentym IT: umiejętności miernéy i paye 
*woiléy, mediocrem et convenientem 1). Pa- 
pież Innocenty IV. w ob: 
Талас opisuje ten dwojaki rodzay umiejętno- 
ści; Nazywam wy: soką umiejętność tę, któ- 
ra umie rozwiązywać zapytania nay HAM 
ze, Лива natychmiast odpowiedzi na nay- 
тийп »ysze zarzuty. Umiejętność zaś mier- 
"4 nazywam, kiedy ten, który ją posiada, 
Jest w stanie rozwiązywania przypadków y 

które się mu trafiają , chociażby nie mógł 
Wszy stkich natychmiast rozwiązać i odpo- 
wiedzieć zaraz na nie, i byle był w sta- 
nie poszukania w książkach oświecenia się 
O rzeczach, które umieć powinien 2). Uważ- 
шу fu jeszcze nawiasem, £e do rostropne 
Wątpienia, trzeba posiadać umiejętność wyż 
Sa, niżeli ją sobie wystawiamy. Niewiado- 
e wątpią o niczóm, nie wahają się nad 
wstydzili nie wiadomi газ 


$ sięz kiedy częstokroć nayoświecensi szu- 
kają oświecenia w zawiłych punktach ? 


$. 4 


ecim przymiotem dobrego spowiedni- 
ka jest, żeby posiadał róstropność : nie ową 
cielesną , którą Paweł święty potępia, i któ- 
ta śmierć duszy zadaje : Prudentia carnis у 


1) Capite enm nobis. 
2) Innoc. IV. in eapite cum in cunctis. 
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mors est 1). Ale rostropność duchowną , &- 
żeby przez nią wyprowadzał z obiakanis, 
$wiata dusze, i zjednywał im zbawienie 
Prudentes 2). Posiadanie јёу spowiedniko- 
wi, jest bardzo potrzebne, bo mu slu£y 14 
środek, przez który jest w stanie pożnania 
doskonale swego penitenta; dania mu zba- 
wiennych rad, przepisania mu jak nayskute- 
cznieyszych lekarstw, naznaczenia pokuty 
stósownés do jego grzéchów ; nakoniec, da- 
nia mu rozgrzészenia, lub odmówienia go po- 
dług okoliczności: Wiechay spowiednik bg 
dzie łagodny i rostrepny , mówią biskupi 
czwartego koncylium Lateraneńskiego: nie- 
chay jak: ów doskonały lekarz, wlewa wi- 
no i oliwę w rany penitenta з niechay się 
pyta z pilnością © okoliczności grzechu i 
stan osoby ; ażeby mógł rozpoznać jaką 
ma dać radę i żeby niczego nie omieszkal, 
co jest potrzebnego do uleczenia chorób je- 
go duchownych 3). 

Jeżeli nie posiada téy umiejętności , nie- 
zliczona liczbę grzechów popełni. Będzie on 
miał wprawdzie gorliwość, ale, albo fał- 
szywą, albo niepomiarkowana ; będzie upo- 
minał, ale, albo zbyt łagodnie, albo zbyt 
stro, będzie dawał rady, ale nie na swóm 
mieyscu ; będzie przepisywał lekarstwa, ale; 
albo niepożyteczne, albo szkodliwe; będzie 


—— 


1) Ad Rom. c. VIII. v. 6. 
2) Concil. Mediol, I. de poenit. 
3) Can. 20, 


Dzień piąty 109 


Wyznaczał pokuty, ale, albo bardzo małe 
Albo bardzo wielkie; będzie dawał rozgr: 
Szenie tam, gc 


zie go odmówić potrzeba. Spo 
Wiednik, któremu zbywa rostropności , bę- 


kie pr 
Winien ją u 


t bojaźnią dusze, w których po= 
pokajać; a przeciwnie będzie 
Uspokajał te, które pewinien przeraźać bę- 
zie się obchodził surowo æ temi, z któż 
temi się łagodnie obchodzić powinien; a1a- 
odaie y temi, ku którym stałym się okazać 
Jest obowiązany; będzie w skrupułach po- 
$rążał dusze bojaźliwe , będzie mieszał te 
Które mają dobrze x 

dzię napełniał 


adzone sumienie ; hę- 
Ly wt ufnością grzószników 
talwardziałych, Słowem: będzie utrzymywał 
W penitentach pfzez postępowanie wślecz 
Przeciwne regułom madre ystkie zbro- 
dnie, które w nich niszczyć jest obow zany, 

Jednak, jeżeli z jednéy strony potrzebna 
Jest rostropność spowiednikowi w sprawo- 
Wauiu świętego urzędowania ; z drugicy stro” 
Пу bardzo jest trudno wytłumaczyć, jakie 


reguły tóy ewangelicznéy rostropności. Po- 
da 


emy tu niektóre istotnieysze i waźnieysze, 
w jęte z książek świętego Tomasza , Karola 
Boromeusza. i Franciszka Salezego. Naypier= 
powinna bydź oświecona: uważaliśmy 
ło gdzie indzićy z świętym Tomaszem Dok- 
torem anielskim, jak ścisłym jest obowią- 
żkiem spowiednika, ażeby roztrząsał sumie 
lie penitentów ; jak lekarz rozirząsa rany; 
tóre chce uleczyć , a sędzia sprawę, którą 
ma sądzić. Dodajemy z świętym Doktorem: 
"Ze spowiednik w pytaniach , które Czyni, 
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э powinien mieć uwagę , naypierwićy na t6: 
»ażeby się mie pytał tylko o grzéchy, któ- 
».rych osoby tego stanu mają zwyczay dopu- 
»szczać sig. Powtóre: ażeby się o te tylko 
»grzóchy pyłał, które są wszystkim wiado- 
эте, i nawet tak ostróżnie, żeby się sam 
»penitent mógł z nich oskarżać, żeby nie- 
» wiedząc cale o nich, przez mnićy ostróżne 
»zapytanie nie dowiedział się. Potrzecież 
»nie należy bardzo roztrząsać grzóchy ишу“ 
»slu, ani wchodzić w szczeguły materyi tak 
» niebezpiccznóy , która oburza namiętnoście 
» Przez to bowiem na popełnienie wiełe nie* 
э przyzwoitości wystawia się spowiednik; 
»gdy zbyt ściśle roztrząsa grzechy peniten- 
эїа, к 1) Powinien się mocno o to starać, 3% 
żeby nie tak dla ciekawości, јако raczéf 
przez gorliwość czynił zapylania, i sumie* 
nie roztrząsał. Swięty Karol Boromeusz prze- 
pisywał to samo spowiednikom swojćy дуе“ 
cezyi, i піс im bardziéy nie zalecał, jak to: 
by rostropnie i ostróżnie czynili pyta- 
nid swoim penitentom , dla tego; żeby ich 
nie nauczyli grzechów, o których nigdy ni? 
myślili. »Cosię tycze grzéchów przeciwnych 
» czystości , dodaje tenże święty, niechay u* 
»żywają wszelkich ostróżności, ażeby nie 
czynili mnićy rostropnych pytań; dość bę< 
»dzie na takich pytaniach , które dadzą po^ 
» znać gatunek grzechu, i ważnieysze jego 0% 
э koliczności. W pytaniach, które spowiednik 


1) In 4, sent. dist. 19; 
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uż „będzie niewiastom młodym pan 
m, niechay je czyni £ naywiększą rostro- 
Ае» ażeby ich nie nauczył tego, czego 
зуе nie znają. Niechay się stara, że- 
Y Y nie używał słów grubych, i któreby je- 
> 1€ z naydelikatnicyszych cnótę obrazić 
nr Niechay tak do penitenta mówi, 
„A jm nie był przyczyną podeyrzenia, á 
т, Wielkiego jakiego grzechu dopuścił 1), « 
айе sam Święty wyciąga, ażeby spowie- 
„lik z rostropnoś ał pokuty; strze- 
MC się z jednéy strony, ażeby nie były bar- 
ie, żóby przez to sakrament pokuty 
In». Ше podpadat pogardzie / 
wie» azeby nie byly tak c Кіе, Zeby pe- 
y nel wzbrauiali się ich przyjąć, lub przy- 
ŃWszy, nie dopełnili onych 2). 
Drugim przymiotem rastropności jest, a- 
NY „była doskonałą w roztrząsaniu sumie- 
у. Swięty Franciszek Salezy wyciąga, aże- 
У spowiednik pracował nad pozyskaniem u- 
"ości u penitenta dla tego, iżby wyznał przed 
nim wszystkie swe ułomności: postępując 
м Pniami od szpetnych rozmów do nieprzy- 
КО myśli, od nieprzystoynych myśli do 
Ki A chęci, od złych chęci „do uczynków , 
"re były ich skutkiem. Jeźli pozna, że my- 
A nie yli , powinien pr ać, i da- 
Фу ich o to nie eraminować; jeżeli zaś wy- 
SK e exam аб; jeżeli zaś wy 
a, £e są winnymi złych myśli, powi- 


EE з 


1) Instruct, de sacr. poenit, 
Instr; confes. 


1171, 


ią naznac 


z drugióy 


Tom 
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nien dalćy postąpić , i prowadzić ich niezna” 
cznie do wyznania wszystkich tego rodzaj! 
gr zóchów $ ale tak ostróżnie i skromnie з ie 
by ich nie nauczył tego, czegoby nigdy 0 
powinni umieć, 

Ostatnim przymiotem rostropności jest, 
eby była złączona z litością chrześciański 
w radach, które spowiednik obowiazany je 
dawać swoim panitentom, Powinien on prc 
edz i oświecić tych, którzy nie. są z wł” 
snéy winy nieoświeconymi co do niektórych 
punktów interessujących ich zbawienie, cho” 
iby nie miał nadziei, że go usluchaja; P^ 
winien także oświecić tych, którzy pomimo 
wlasuéy winy nie wiedzą czego, kiedy” ^ 
jest ze szkodą lub zgorszeniem bliźnieg* 
Przeciwnie, rostropność zakazuje spowieda” 
kowi przestrzegać tych, których gdyby © 
świecił, wyniknęłaby ztąd wielka jaka nie” 
przyzwoitość ; takimi są ci, którzy nie wiedź 
о nieważności małżeństwa, i mają go za W^ 
ёпе ; lepiéy ich zoslawié w niewiadomnost! 
kiedy przewiduje, £e gdy poznają ni 
ważność swego małżeństwa, grzeszyć bqul 
m wiadomości; i wystawią dzieci niewim* 
ne na wielką nędzę, lub pub liczne zgorstť“ 
nie. W tych okolicznościach i w wielu in” 
nych nie nałeży przestr takiego gatun“ 
ku osób, aż po otrzymanéy SRA WE cza” | 
sem nawet nie trzeba ich o niczóm przestrze” | 
gać 1). Nakoniec, we wszystkich przypać” 


——— 


r 


1) Instruct. confes, et poenit, 
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kach, które wyciągają po spowiedniku nad- 
"уус tynćy rostropności, i osobliwszéy u- 
Wüel. noc е 


» powinien iśdź za zdaniem świętego 
arola, to jest: powinien nim zasiądzie do 
lonfessyonatu , wezwać łaski Ducha &, i je 
T6 pomocy, czasem powinien się pora- 
tié swojego biskupa. 


$. 5. 


Piątym przymiotem spowiednika jest, a- 
Y miał miłość i litość ku tym, którzy do 
1060 spowiadać się przychodzą: Patieńtes 
* Miłości 16у ma «lla siebie naydoskorialszy 
Wzór w naywyźszym duśz ludzkich pastérzu, 
ү Ürego jest ministem, i którego osobę w kon- 
с SVonale wyobraża. Czegoź nie uczynił nay- 
„Więtszy Zbawiciel dla 


Sow, i okazania ku nin 
ich upr: 


że), 


zbawienia grzészni- 
? On 
akat i zachęcał roz- 
тайыл sposobami;. częstokroć jadał z nimi 
la żątwieyszego ich pozyskania i przycią- 
Mienia do siebie. Apostoł Paweł tymże sa- 
утса duchem, kiedy pisząc do Korynt- 
окуу, powiedział: że serce j 

U nim napełnione uczuciami ne j tkliwszego 
Przywiązania. Wedlug tych wielkich wzo- 
3W powinien bydź ukształcony spowiednik, 
„80 miłość ku penilentom, powinna Будд 
фу oŚcią cierpliwa, to jest: eby znos 
Y penitentów , nie odrażał s 


К> > 


1) Concil, mediol. I. 


edzał?, on ich 


jego było 


wa- 
ę od nich ani 
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grubiaństwem, апі pow? 
mi 


twardością serca, ani 
tarzaniem przewinień, ani skrupulactwe 
niespokoynością umysłu. Patientes. Powtóre 
go powinnas bydź łagodna; to jest: 
żeby się nie urażał, ani nieposłuszeństwemy 
ani niestateczności i 


ią penitentów ; żeby się pie 
gniewał na nich, i ich nie łajał. Na kazalni- 
ey prawdy minister słowa bożego powiniem 
rzucać pociski przeciw grzęchowi i grzészni- 
kom: do konfessyonalu zaś powinien zasił” 
dać в sercem i przychylnością prawdziv je 
loycowska; 2 ust jego tchnących miłością: 
sam miód i mléko wychodzié powinno. po- 
trzecie: powinien posiadać miłość pows ech- 
ną, to jest: żeby kochał wszystkich, tak p4* 
nów јако і niższego stanu ludzi, tak ubogich 
jako i bogatych, tak wielkich grz znikóW 
jako i tych, którzy nie podlegają v ielkint 
występkom; żeby dawał wszystkim przystęP 
do siebie łatwy, nie pokazując miny smu- 
y i ponurćy, ale twarz p jemna i 34° 
godną ; nakonieo żeby się kaźdemu z tém 
wywnętrzał, że jedynym jego zamiarem j 
prace i starania swoje dla zbawienia bliźnich 

poświęcać 1). Co-to za słabość, dać się Uf" 

mować pozornym blaskiem osób: upiękrzó” 

nych; lub brzydzić się powierzchownym U” 

biorem ubóstwa w mieyscu, w którém mi^ | 
trzeba, mieć względu tylko na gatunek gri | 
szników , i w którém spowiednik to zaws/? 


——=Ж 


1) S, Carol, instruct., confes. 
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na $0 ЕТ s A Я A 
Па pamięci mieć powinien, że sam jest grzé- 
Sznikiem ! 

1 Poezwarte: miłość spowiednika powinna 
e przychylną; to jest: powinien mieć 
akie przywiązanie ku penitentowi, jakie 
Miał ów oyciec ku synowi marnolrawnemu, 
© którym ewangelia wspomina; powinien te- 
mu przybliżyć do siebie 


dy pozwolić si 
* naywiększ 
Je smutkiem, 
Śliwy ; płakać nad jego losem, i w tém 

echy szuka 


azié 


e swo- 


dynie ulgi Zalowi swemu i poci ti 
ażehy go z Bogiem pojednał, i do przywile- 
jów, do których przez popełnienie grzechów 
utracił prawo, przywrócił. Piękny mamy 
przykład miłości 16у w świętym mhrożym. 
Gdy przychodzili grzósznicy do niego spow 

ć się, dla pojednania się ж Bogiem i od- 
pokutowania za swoje przewinienia ; Am- 
broży płakał tak tkliwie, że płaczem swo- 
im penilentów do wylewania obfitych łe 
pobudzał. Przypatrując się jego ubolewaniom 
nad grzesznikami ‚ można było mówić, jako- 
by sam był winnym tych wysiępków, które 
W nich i za nich opłakiwał 1). Jakaż fo przy- 
«упа, która tego wielkiego świętego przy- 
prowadzala:do tak obfitych lez i płaczu, olo 
nie inna, tylko, że był doskonale przekona- 
ny o wlasnéy ułomności i słabości; przeko- 
nanie to było mu pobudką, iż napisał o s0- 
bie temi wyrazy: Penitentów strofować nie 


się 


m 


1) Paulinus in vita S. Ambrosii, 
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powinieniem surowo i ostro, ale powinie- 
nem ich łzy łączyć z mojemi, a płaczą 
nad nimi, płakać razem nad зоба; ро” 
nieważ chociaż już jest. 


em stary, doświad- 
стат. jednak w zgrzybiałym wieku słabo” 
ści wieku młodego; nie powinienem się prze- 
fo dziwić , ani tám oburzać, gdy: znay du- 
J£ te same namiętności w mnogić: zbie 
młodych, bo one są w nich godnieyszemi 
wymówmki 1). Swięty Piotr z Daníianu po” 
wiedział także w podobnych wyrazach: że 
spowiednik słuchając nay ięższych grzóchów 
swoich penitentów, powinien sobie pr 
wodzić na pamięć swoją ułomno: 
o siebie samego , 
kuszony, gorze 


$6, i mówić 
że gdyby był tak mocno 
hy i ciężćy upadł: si in tan- 
ta tentatione fuissem, gravius cecidissem 2) 

Nakóniec, miłość jes › powinna bydź 
czona z gorliwością o zbawienie dusz, de 
animarum salute solliciti 3) 


3 y się sta- 
Ja skute nie powinna bydźani zbyt wole 


па, ani zbyt skrupulatna. 
żanie czyni spowiednika 
chów , Кб 


Zbyteczne pobla- | 
estnikiem grzć- 
ch na spowiedzi słucha; suro- 
wość czyni penitenta nieśmiałym i wpra- 
wia go w rozpacz: łatwość rozgrzószenia u- 
macnia w grzószniku chęć do gr ćchu; nie- 
pomiarkowana ostrość , czyni mu niemiłemi 
wszystkie lekarst;ya służące do nleczenia je- 


1) Lib. 2. de poenit. 
2) "Tract. de salisfact, 
3) Concil. Mediol, 1. 
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9 słabości. Sądźmy ztąd , jak wielkich kar 
są godni owi fałszywi past którzy dla 
üsidlenia dusz, jak owe fałszywe prorokinie, 
sd ch wspomina р> гогоК, род ladaja po- 
Uszki pod łczieć grze ćszników, і w „głowia 
lod ich głowy, Fae quae consuunt pulvil- 
95 sub omni-cubito man&s, et faciunt cervi- 
Calia sub capite Dies dunk aetatis ad capien- 
das animas 1). Ustanowioni w kościele Je- 

j mocą, to jest» 
nie znają i nie 


ausa С 


wania; 


Wiązania i rożwiź 
rozwiązywania, Sądząc 


Używają tylko moc 
się bydź dla tego tylko postanowionymi sę- 
„апі па mie scu Boga, ażeby rogrzészali ; 
“аја ro enie hez uwagi лісу 
Wszystkim grzósznikóm айу: payszka= 
hom i naybe szwstydli wsz ym 
grzóchy z ta- 
паті, ale 
afa- 


choc 


Fadnieyszyim grz 
Podlegali nałogom з odpusz 
ką łatwością , jak głyby nie grzć 
tylko niedoskonało 
Tani sakramentów ds i; sta 
Notrawcami krwi Jezusa ( kry stusa, i 


Waja ją na sumienia skażone i. splaniione 
Myniegodziwszemi występkami. Niezrozu- 
wiawszy doskónałe choroby, spieszą - sie 


R uléc na powierzchow= 
Rych zmyślonego ozgrzós 

ją od: grzóchów , których, korzenie głęboko 
Są zapuszezone, W Ser enitentów. 

kiego rodzaju spowiedników można spraw 
dliwie przyrównać do. owych m zbyt litości= 
Wych. i pobla£ajacych doktorów; których g gdy- 


Bu o 


1) Ezech. c. XIM v. 13. 
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by chorujący na febrę, prosił o truciznt! 
gotowi są, żeby go nie urazili, опей jemu 
podać, Takowi więc spowiednicy , zamiast 
dania duszy Życia łaski, zadają jéy cios śmie" 


telny, mówi 5, Cyprian: zamisst {бу ulecze* 


nia, zabijają ją, dodaje tenże święty; Боро 
wierzchownie tylko goją rany, піеціум 


skutecznych lekarstw, i nie pozwoliwszf 
слови do wyjścia materyi zapałonćy:: Si tan- 
tummodo operit vulnus , nec sinit necessa 
via temporis remedia obducere. cicatricem 
hoc non est curare, sed si verum dicere vo* 
lumus, occidere 1). Takie sa owoce zbytnićj 
łagodności, albo powiedźmy jaśnićy , prze” 
stępstwa tak szkaradnego. Pr takowy pó” 
stępek spowiedniey penitentów usypiają уу fal- 
szywym pokoju, utwierdzają ich w nalogach 
i pwzyprowadzają nakoniec do zguby wieć 
cznćy. "akowego rodzaju kapłani stają sið 
przyczyną znieważenia i zelżenia ciała Jezu” 
sa Chrystusa; bo przypuszczają do 1 gstni* 
ctwa świętych tajemnic ludzi niegódnycht 
tozdaja je bez w 


gledu i. różnie 


wszystkim 
Spowiednik gorliwy o 


awienić dusz, pó* 
winien mieć zawsze głęboko "w pamięci ue 
tkwione te sz więtego Cypriana wy” 
razy: Oportet Dei Sacerdotem. non obs quiis 
decipientibus fallere, sed remedils salutari- 
bus providere ; imperitus est medicus , qui 
tumentes vulnerum. sinus manu parcente 
contrectat, et in altis recessibus , viscerum 


nowne & 


Lunae nue АЛАЦГА ЕС. 


1) Epist. 31. 
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irus inclusum, dum servat, exaggerat. 
<periendum vulnus, et secandum. et puta- 
Minibus amputatis , medela fortiore curan- 
Ф; vociferetur et clamet licet , et con- 
Yuaeratur aeger impatiens per dolorem , 
&ratias aget postmodum, cum senserit sa- 
Nitatem 1), 

Jednak, gdyby znowu przeciwnie spo- 
Wiednik sobie postępował , nazbyt surowo; 
Czyniłł przeciwko miłości bliźni go, i ze 
Szkodą zbawienia dusz ludzkich. Posłuchay- 
ly w 16у mierze jednego z naysławnieyszych 
leraznieysze czasu biskupa. » Dalekimi niech 
Vbędą od naszéy dyecezyi (wszak prosimy 
d zawsze o to ciebie o dobry B i wiado- 
dmo ci, jak wielkićy staranności przykłada- 
Amy względem oddalenia ich od naszéy ow- 
czarni, którą ham powierzyć rączyłeś): da- 
екіші niechay będą od naszćy dyecezyio- 


?wi nazbyt surowi spowiednicy, którzy za- 
siadają do trybunału ustanowionego przez 
A Jezusa Chrystusa na odpuszczenie śchów 


?petui żółci i 


niewn. Ich postawa, ich wey- 
Yrzenie smutne i dzikie, ich chód niby po- 
A Ważny a w rzeczy saméy wyniosły , stróy 
Posobliwszy i wymyślny; wszystko to poka- 


?zuje, że mają dobrą opinią о 


obie samych, 
y szacunek ku innym ludziom i niena- 
Awiść ku grzósznikóm. Są to ludzie melan- 
Ycholiczni, charakteru ostrego i dzikiego; ich 
i żół- 


^w yrazy zaprawione są zawsze gorycz 


1) De Lapsis, 
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» cią z, mów іу można, Że się nie naucz) 
»z teologii, tylko ае? żeby przymnażali 


» penitentom więcćy tr udności około zbawie- 
» nia: pełni siebie samych, wszystkiemi сат 
» łym światem pogardzają. Sami się туко ma” 
»ja za doskonałych , i posiadających w wj” 
» sokim stopniu umiejętność słuchania spowie- 
»dzi: żadne dzieło nie może sie nazwać do- 
»bróm, tylko to które z ich rąk w ychodzis 
за w rzecz i nie. czynią: 
y Nigdy od nich penitent w takim, w jakime 
» by powinien stanie, nie odchodzi ; a јео 


» się po. długich oporach nakoniec skłaniają 
»do'dania rozgrzeszenia temu, który przeb 
» nieszczęście w grzéch napowrót upadł; już 
»on do nich drugi raz nie póydzie do spo” 
» wiedzi. Ku innym także penitentom powe* 
»zmą nienawiść, ойт gniew z tego, ja” 
»koby ich na spowiedzi chcieli oszukać: na- 
„ósznikiem owego, któ- 


э zwą oni wielkim gr 
»ry ich według ich przyw idzenia osznkał 
» nażwą gò mówię człowiekiem niegodziwym; 
» który podobno był tylko niedoskor.ałym. Nie 
» będą mogli strawić wstydu, który im u- 
tę prze” 


» czyniono , 2e ich. oszukano; rzec 
»cale sobie niemal życie wyrzucać będą, 
» często wymawiać będą innym penilentom; 


» że uczyniono im podsięp w otrzymaniu гой 
całe ich rozumowanits 


з bę” 


э grzószenia; słowem 
»i prze koriywanie pe nitentów na tém 
» dzie zasadzało, żeim przy padek w spomnia” 
jslawiaé i opisywać będą. Nie 


» ny zywo w 
» będą sądzili o ich usposobieniu z posiępku, 
» który uczynili w cnolach, z owoców Ро” 
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znika , -którego słucha- 


rozumieli, źe się sz 


erze nawrócił, a 
0n nie dotrzymał przyrzeczenia, Moralność 
ata, jest eale róż 
Cypriana, *który mówi: że jeżeli grzósznik 
Przez podstęp rozgrzészenie sobie wy 
dwa, 


na od maxymy świętego 


idny- 
siebie samego oszukuje., ale to drugim 
»Szkodzić. cale nie powinno. Sè.. aliquż 
»Bacem subdole petat... seipstt fallit. et 


cipit .... obesse autem mali bonis поп) 


debent 1). Uważająę jak sobie postępują té- 
80 rodzaju nauczyciele, mówićby można, że 
Rie znają. prawd ewangelii, tylko te, które 
 Drzeraźają; i że wszystkie grzéchy mają za 
"ciężkie. Ze wszystkimi grzósznikami jedna- 
ukówo sobie postępują: z jednymi dla ich 
"Doprawienia, z drugimi dla przeświadcze- 
„Mia, Nie słychać ich nigdy mówiących 6 mi- 
: Boga, i slodyczy, któréy wierni 
‚ Мийлу służąc mu kosztują ..... Nabożeństwa 
‚ Partykularne stwierdzone przez kościoł, któ- 
are pomua? „i u- 

тија między nimi czcigođną prostotę, 


ją w wiernych poboźnoś 


tr 


у Паауууаја rzeczami mniéy waznemi i baga- 
пеші, które zniewaźają religią. Zamiast 


Й ч e SŁ 

, odania żywości i mocy nabożeństwu, czy- 
Anią 
d 


la 


£o oschłóm, odra2ajaeém i nudném. Cno- 
i; ich, jeźli ja таја, a z któréy sig cheł- 
Ма, jest zawsze « si że tak powiem 


T Ы SEO 
“marszczona. Bedae zbyt ścisłymi i niero- 


1) Do арыз. 
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» stropnymi w radach, które dają, nie uw?" 
sŻając na naturę serca ludzkiego, nie pamię” 
stając na człowieczą ułomność , niedoskona* 
ałość mają za występek; naywiększym 2% 
vw. nich jest wystepkiem, kiedy penitent czy” 
»ui' im swoje uwagi, kiedy 2 nimi spor 00% 
» wiedzie, i nie dopełnia tego punktualnity 
» co ma przepisali : w. Za dawną karnością ko” 
»ścioła mocno obstają, a możeby nie miło 
sznosili, gdyby została przywrócona. Same 
» tylko rozwolnienie w dzisieyszym kościele 
»i jego ministrach upatrują, i onego przeł 
» wiernymi powiększać nie wstydzą si 


э poparcia jakićy rzeczy dowodami, s 
»ich i każą szukać w ksi 
a lub poc 


kach zak 
o rodzaju tylk? 
» ksi zne., Ksi 


»íki świętego Tomasza ө naśladowaniu Chry” 


yrzanych ; i takie 


ki mają za dobre i pożyt 


»stusa, Franciszka Salezego i inne tym p 


» dobne mają za staroświeckie; niemające w 0° 


»bie ani smaku, ani żywości , samym tylko 
» dzieciom do czytania przyzwoite. « 


Między zbytnią powolnością i nadto wiel 
środkowa, którtf 


et diligere misericordiam 1). Jeżeli 
wolno jest zboczyć trochę z téy drogi, to jt" | 
dynie dla tego, ażeby się nachylić na dre 4 


si według maxym świętych Pańskio 


awe em 0 


lagodnos 


1) Mich. c. VI. v. 8. 
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y nam mówią, Ze jeźeliby kto juź miał 
bydź potępionym i edrzuconym , łepićy by- 
loby, żeby potępiony był za zbyt łaskawe , 
niżeli zbyt surowe obchodzenie się. Z//iam- 
Si damnandus sim, malo tamen de. miseri- 
Cordia, quam ет duritia crudelitate „, 
damnari i). Podług tegoż samego prawidła 
sądzić innych powinniśmy, podług którego 
Паз samych sądzimy. Sędzia takowy jest nie- 
godziwym, który chce, ażeby się z nim fas 
kodnie obchodzono , gdy on się z innymi su- 
towo i ostro obchodzi. Nakoniec, spowiednik 
Powinien pamiętać na to, że zasiada na miey- 


Xu naywyZszego dusz ludzkich  pastérza 
9 którym święty Jai Chrzciciel nie powie- 
Wrist pierwiéy, że gładzi grzóchy świata: a£ 
pierwićy powiedział, że jest barankiem bo- 
iym: Zece Agnus Dei, ecce què tollit pec- 
Catà mundi 2). $ 

. 6. 


Ostatnim przymiotem ministra sakramen- 
tu pokuty jest: grzechy penitontów w nay- 
Ściśleyszym sekrecie zachowywać: Æt fi- 
deles custodes sint eorum, quae in confes= 
tione dicuntur 3). Tak ściśle jest do tego se= 

retu obowiązany , wić 
Фа żądnóy przyczyny, chociażby ta naywá- 
Łnieyszą była, i chociażby go chciano przy- 


Że nie może go wy 


LLLA. 


1) Petr. Dami. in vita S. Odilionis. 


2) Joan. c, I. v.:29. 
3) Concii, Mediol. 1. 
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muszać przez nayokrutnicysze męki, W tako- 
wym przypadku może zapewnić, a nawet i 
zaprzysiądz, gdyby tego potrzeba było, Że 
o niczém nie wie, o co się go PY Przy* 
ступа tego jest: уйе nie wie jako człowiek te” 
go, co wie przez spowiedź; łecz jedynie ja- 
ko zastępujący mieysce Boga , którego sekre* 
ta nie należą do wiadomości łudzkićy, Obo- 
wiązek, o-którym mówimy , zasadza się па 
prawie natury i bóskićm ; na prawach ko- 
ścielnych i tych, które miłość i religia na 
nas wkłada. Prawo natury, zabrania wyja 
wiać sekretu, który nam został powierzony: 
Lecz osobliwie. sekret słuchania «spowiedzi 
jest tak ścisłym, i Jezus Chrystus przywia- 
zując фо Чо Sakramentu pokuty, tak mocno 
go ohostrzyl ; iż nie jest wolno wyjawić 504 
chotiażby szło o sławę i życie kapłana + 
chociażby przez odkrycie onego można ochro* 
айу naród od upadku, lub zjednać dla 
religii naywiększe dobro. Kościoł postanowił 
naywiększe kary przeciw gwałcicielom tego 
koncylium czwarte Lateraneńskie roz- 
biskupom, ażeby takowych składali 
z urzędów , i kazali ich zamykać w-klaszto* 
rze, dla odprawiania pokuty przez resztę dni 
Życia 1). Miłość chr eściańska, zabrania 0% 
gołacać bliźniego ze średka koniecznie potrze 
bnego do zbawienia, jakim" jest spowiedź 
święta. I nie byłżeby: ogołocony z niego, gdy- 
by kapłani nie dotrzymywali wiary, w rze- 
czy, о któréy mówimy? Któżby się chciał 
EBP. 


1) Concil, Later, 4 
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spowiadać , lub któżby się są 
nym do spowi gdyby nie był zabezpie 3 
tzory, i jego honor, nie będą 
pieczeństwo ? Religia 
nia rzec 


dzi, 


з jego sław 
Wystawione na піерел 
tóra zakazuje zniev 
zakazuje i str 


świętych, i 
zliwego świętokradztwa, któ- A 
te popełnia wyjaw: 


ący gezéch usłyszany na 


aj IH 
spowiedzi. Do tych wszystkich prawideł do- | | 
daymy, i to, spowiednik powinien się stó. M 
Sowaé do Boga, które L ministrem: na | 
niezliczonych тісузсасћ па świętego Pan { 
Się oświadcza, e zapomni: o grzechach grzé- [ 
SZnika, który się ich wyrzeka, i że je rzu- ү 


fi w głęboko 
hie pamiętał 1). 
7, tego wszystkie 


> nigdy fi 


morza, ażeby na ni 


j 

| 

U wnieśmy lo naypie i 
Wióy: де jest bardzo niebezpieczno mówić | 
tych. Spo- | 
1 


9 grzóchach na spowiedzi slyszi 


Wiednik nie powinien o nich mówié ani przed 
"rugimi kapłanami, którzy-o nich ze spo- 
Wiedzi wied iażby tylko dla oswie- 
enia się 1 Б w wątpliwościach; a= A 
stnikami tegoż samego grzechu, 
by ich tylko o niebezpieczeristwie nad 
nimi wiszącym chciał ostrzedz; ani przed 
Łwierzchnością , chociażby miał. tylko w 
miarze ostrzeżenia jéy o szkodach publiczny, 
ani przed penitentem, chociażby był prze 


à, choc 


ni przed v 
choc 


onany , że go strofowaniem swoim nakłor 
0 odmiany Życia; chyba, żeby on sam tego n 
Май, i o to go prosił, Nie może nawet użyć MN 


1) Isaiae о, XLII, Ezech, c. ХҮШ, 
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wiadomości ze spowiedzi, do czynienia ja- 
kićy rzeczy lub opuszczenia ју, przez któ- 
ra mógłby wydać penitenta : dla iéy saméy 
przyczyny nie może powiedzieć pokuty, któ- 
ra mu zadał. Ztąd wynika powtóre, £e spo- 
wiednik uie powinien mówić o grzóchach пз 
wet publicenych swoich penitentów , jeżeli 
o nich wie ze spowiedzi. Co się tycze grzé- 
chów , o których wie i ze spowiedzi , i ze 
slyszenia;'powinien sie zachowywać w tćy 
mierze według zdania ś. Tomasza: » Jeżeli 
» wie o jakićy rzeczy drogą pospolit yli 
»przed, czyli po spowiedzi, nie jest obo- 
» wiązany trzymać ją w sekrecie, ропіеууай 
»sie o niéy dowiedział jako człowiek, i то= 
»że mówić; słyszałem o tém, widziałem to» 
»Jest jednak z drugiéy strony obowiązany 
s do sekretu, ponieważ o tém także wie dro- 
»ga nadzwyczayna; i nie może mówić: sly- 
»szalem o tém na spowiedzi i Chroniąc się; 
» żeby nie dał zgorszenia, powinien się wstrzy- 
» mać od wszelkiego wicy mierze mówienia 
»2).« Jeżeli nie może jakiego przypadku sam 
rozwiązać, i potrzeba wyciąga, ażeby się po- 
radził; ma iśdź po radę dotakowych xięży; 
którzy nie znają osoby względem któréy 
przypadku chce się poradzić. Jeżeli popel- 
nił jaką omyłkę słuchając spowiedzi, z któ- 
réy sam spowiadać się nie może bez wydania 
grzéchu swojego penitenta; cóż w tym przy- | 
padku ma czynić ? Niektórzy teologowie це 


1) In 4| Sent, di 
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тута, że się nie powinien téy omyłki spo- 
Маас; drudzy twierdzą, że powinien: 
10 drugie zdanie jest bezpie znieysze. Ponie- 
Wal па spowiedzi nie mc czynić żadnego 
Uszkodzienia penitetewi. Naylepieyby w téy 


I^ ze zrobił, gdyby się udał do spowiedni- 
» któremu wcale jest penitent nie ajo- 
. Spowiednik, ażeby nie popełnił nay 
Mnieyszcy omyłki w materyi lak delikatn 
"Wa środki podajemy służące mu do otr; 


pania go w wiernosc e bardzo poży- 
une i bardzo łatwe. Pierwszy środek jest, 
że 


by się str 
nych 


egł mówié o rzeczach słysza- 
na spowied Wolność , któr 
16у mierze spowiednicy pozwala 
s "leckich , cz 
jest prz 


y sobie 
A, gorsz 
yni im wstręt do spowied: 
yczyną, że się stają nieśmiałymi 
yznaniu grzéchów, a przez to wiele 
ęlokradztw popełniają. Za świętokradztwa 
dzie musiało odpowiedzi tylu niero- 
Mropnych spowiedników , którzy niemogąc 
Tzymać języka, mówią ustawicznie o tém, co 
pow inno bydź w wiecznćy niepamięci zagrze- 
Jan " 
tuis, Dr UE avmni ү kcie .sekre 
b w naymnieyszym punkcie .sekretu 
Powiedzi, jest wstrzemięźliwość. Człowiek, 
„lóremu tęgość trunku pomieszała rozum, nie 
jst panem siebie samego; łatwo się mu wy- 
ps. 74 z ust pomimo jego woli tysiaczne w 
Y, któremi sekret spowiedzi znacznie na- 


uszy, i przytomnych zgórszy. Dla uchro- 
Nieni 


im sposobem służącym do niena- 


raz 


RAE się tego nieszczęścia, niechiy w szy- 

8e a : Er 

Y spowiednicy raczą mieć na pamięci te 
асо, РР < 
,5.*9wne koncylium Kolońskiego słowa: 
om 117, 9 
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Magnopere necessarium. judicamus , иі 04 
cerdos qui a confessionibus est, sit integEfy 
eruditus, ас silen alioqui... si we 
ebriosus sit, vel iracundus, vel levis, 86* 
creti minime tenax, dissipandis magis quait 
pascendis ovibus videbitur" idoneus 1). 


$99202002292222022222929999299922229229? 
ROZTRZASANIE 


Materyt dnia piątego 


ię doskonale nad 


zmo. Zastanawialiżeśmy 
sznym dla złyć” 


łem, że sąd boski będzie str 
kapłanów ? Czyniliże: пай tém uwagi 0129 
sze, £e Sad ten -dla niecnotliweg kapłani 
będzie surows ym, niź dla pospolitych chrze 
an, & przyczyny wysokości stopnia, który 
w świątyni posiadał, obfitych łask, które 00 


autora onych odbićrał, i talentów у КІФ 


żeby niemi około 
zbawienia bliźnich pracował? Myślimyź czę” 

sło o tóm, jak ścisły go czeka rachunek, kió7 
xy zdać będzie musiał z sposobu, jakim wszet 

do świątyni , j jak w nićy żył i sprawow* 
się, i jak SES duszami staranności 500“ 
jéy powierzonemi? Że rachunku tego ЪЗ 
przedmiotem wszystkie grzéchy, które sam 


> AEN VBAC ЧА Mit 
1) бар. 


miał sobie powierzone , 


Dzień. piąty 


Popelnit, lub których był innym przyczyną 
Popelnienia ; wszystko złe, które uczynił 3 
ub które z jego winy inni czynili; wszyst 
9 dobro, klóre go nie uczynil, lub które 
edoskonale czynił ; wszystkie ofiary, któ- 
* odprawiał bez uszanowania i potrzebnych 


Bzygotowań; pacierze, które opuszczał, lub 
£ nieus, 


inowaniem odmawiał; wszystkie sa- 
amenta, któr 
nie 


znieważał , lub one w sta- 
grzéchu sprawował; wszyscy ubodzy i 
гау, którzy z jego winy bez sakramen- 
g w Poumierali ; a osohliwie wszystkie du- 


*, które -z jego niedbalstwa lub z 
finęły. 
: 8 


rszenia 
у. Dla ożywienia w sobie póboźnośc. 
awiamy£ sobie c 


sami, jak pelen pocie- 
"ly pędzie sąd boski, dla enotliwyeh kapta- 
Jw 2 Wyobra sobie charakter sedzie- 
9, który o ich losie stanowić będzie , 
dobroć i szezodrobliwość , 


jego 


dz 


> miłosie 


! przychylność ku kapłanom, którzy się o po- 


Množenie jego chwały przez całe Życie stara- 
d; nakoniec , jego hoyność; którą okaże w u- 
larowaniu ich obfita nagrodą w przytomno- 
1 całego świała ? 


2do. Zastanawialiżeśmy się doskonale nad 
karami, któremi sędzia sprawiedliwy, mści= 
Ve] występku, karać będzie niecnolliwych 
apłanów ? Rozwaźaliżeśmy pilnie, że po- 
"lewaj, kapłan różni się w koście 
ią stopnia od. pospolitych chrześcian; będzie 
Че także różnił w. mieyscu ,. w, którćm jest 


thiór. wszelakich. okropności, cie 
eu 


wysoko- 


pieniem 

Ższych mak? Rozważaliżęśgy.„(akże i to, 

śe ponieważ kapłan grzószyzyą większą zło» 
g* 
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ią i niewdzięcznością; z większą pogā 
dą i niewiernością ; będzie 1—2 głębićy p" 
grążony w piekle ; : gdzie ogień dla nit 
go będzie Żywszy i bardzi y natężony , od 
dalenie od Вода będzie się mu zdaw: ało ше 
znośnieysze, robak gryzacy sumienie bardzićy 
dokuczający i naprzykrzony ? Rozmyślaliżć 
śmy to doskonale, na jak wielkie niehezpić* 
czeństwa jesteśmy wystawieni zostania p% 
grążonymi w tym niezliczonych так odm(* 
cie: niebezpieczeństwa ż strony świata w [0 
śród którego jesteśmy żyć obowiązani, w któ” 
rym ws stko jest sidłem i zasadzką ; ере” 
piecz ństiva z strony czarta przekletego, yt 
ry wiedząc о tém dobrze, że kapłan nigdy 
sam nie wpada w piekło, przedsiębier/ 
wszelkie usiłowania, aby go zgubił ; niebe/ 
pieczeństwa z strony grzechów: jeden b0 
wiem grzóch wystarcza do potępienia, a my 
codzień jesteśmy wystawieni na popełnieni* 
niezliczonćy liczby grzechów przez ułomność 
któréy podlegamy? Nakoriec, przywodzimy” 
sobie często na pamięć te straszliwe święte” 
go Jana Chryzostoma wyrazy: Wie, nie wit" 
rzę ja temu, żeby z kapłanów wielu mit 
ło. się zbawić ; owszem większa ich liczdł 
będzie potępiona? 
Stio.: Nie przyjmowaliż 


my na siebie U^ 


rzędu słechania spowiedzi, nie „po iadająć 
przymiotów i cnót, których wyciągają k0“ 


cielné; prawa po osobach "ozdobionych 
tak ważnym urzędem? Mamyż w sobie 9% 
wą gruntownej pobożność , tak istotnie spó” 
wiednikom potrzóbua , dla pozyskania dus 
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oskli wości naszéy powierzonych? Zycie na- 
3d jestże dosyć święte, obyczaje nasze dość 
yste, serce nasze dosyć oddalone od przy 
pnia do gr zóchu ; iżbyśmy mogli śmiele 
1; ować , poprawiać 1 upominać innych na 
"Dowiedzi? Posiadamyż dostateczną umieję- 
Mość, przez którą możemy poznać naturę 
Széchu , jego skutki; przez którą możemy 
kości grzéchu i kierować wszel- 

ach zbawienia ? 


dzić о ciężk 
lego stanu osobami w drog 
доев sobie pochlebiaé, £e się w nas znay- 
je owa doskonała rostropność, tak potrze- 
"là spowiednikowi do poznania swoich pe~- 
lleptów | dania im zbawiennych rad, pi 
Pisania im skutecznych lekarstw na ich du- 
үте słabości, a osobliwie zatrzymania lub 
wleczenia rozgrzószenia; kiedy tego potrze- 
б wyciąga ? Znaydujemyź w sobie ową mi- 
В: powszechną, która kocha wszystkich 
Slzćszników ; ową miłość łagodną i cierpli- 
ne? która się nie odraža ieh nędznym sta- 
"m, niedoskonałościami i naprzykrzeniem ; 
9Wa miłość stałą i gorliwą, która równie jest 
aleka od szkodliwego pobłażania, jako iod 
"bytecznéy surowości? Nakoniec, jesteśmyż 
zeżeniu się wszystkiego tego, 
mogło? 


wiernymi w str 
oby sekret spowiedzi naruszy 


Czytania na dzień piąty. 
Z pisma świętega Rozdział V. księgi mą- 
ości, i VII. Ew $. Mateusza. © 
pł onfereneya. Massyliona o nieczulosci ka- 
alów na zbawienie, Tom. II. 


dro 
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| DZIEN SZÓSTY. 
NAUKA PIÉRWSZA 


O potrzebie nauki dla kapłanów. 


an 


Posiadając naukę bez cnoty, stajemy się W 
czonymi; a posiadaj, c cnotę bez nauki, je” 
steśmy” poboZnymi : „lecz mając naukę: po!t* 
<zonĄ z cnotą, stajemy się prawdziwymi К 
planami i doskonałymi duchownymi. "Гей? 
Który strzedz będzie moich prz 
dzie ich nauczał innych, nazwanym będzie 
wielkim w królestwie niebieskiém ; powit* 
dział Zbawicieł do apostołów , a w ich 0507 
bach do wszystkich tych, którzy po nic 

eli bydź ozdohieni czcigodnym kapłaństwa 
urz Qui fecerit et docuerit , Ме ma 
gnus vocabitur in regno coelorum 1). КА 
plan, minister Jezusa Chrystusa, nie tylko 
powinien lud budowaé przyklac 
i niewinnością obyczajów , ale nadto powie 
nien- bydź dla niego pochodnią jaśnie 
i posiadać tyle nauki, ażeby był w stanie 0% 
świecenia во; powinien bydź świadomy 
przewodnikiem, а to dla prowadzenia go dró* 
gami sprawiedliwości i zbawienia. Potrzeba 


ykazań , i ht" 


1ością Żyć ja 


p nn O 
é) Math, e. Y, 
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ł lo, czego naucza; ale 
nauczał tego, co wy- 


eby sam wykonywa 
ih potrzeba, żeby 
Хопуууа у stósując we wszystkićm naukę swo- 
Ją do swoich ucz 
j nauki. Nauka złączo 
N „kapłanach , p i 
9Sciolowi } 


;ynków , i uczynki do swo* 
z Świątobliwością 
tod chwał 
piecza zbawienie j 


go mi- 


zab 
, k pożytek z ich urzedow 
łaj wie sosiadań | BRT 
płan nieposiadający tych dwóch przymiotów, 
tecznym , albo się. wy- 


ania; Ka- 


albo sie staje’ nieużj 
sawia na niebezpieczeństwo utraty zba- 
wienia. Ponieważ wszystkie poprzedzające 
tych rekollekcyi nauki poświęciłem па do- 
Wodzenie jak w ą świątobliwość kapłani 
Posiadać powinni; sądzę , że miłą rzecz, u- 
Szynię, gdy dwie następujące папкі posw 
CĘ okazaniu? Że kapłani nowego prawa о- 
Prócz świątobliwości, naukę posiadać powin- 
ni, Jak potrzebne jest im oświecenie i пац» 
a? Jakie są skutki. niewiadomości w kapła- 
nach 9 Nad temi dwóma ważnemi punktami 
Zastanawia дету. 


$. 1. 


wanie, którém kapłani 


się bę 


Wysokie urzę 
Nowego prawa są ozdobieni; święte powin= 
Ności, które w kościele wykonywaja; poste 

n swojego 


Pek nieodmienny od Boga względe 
nny kościoła 


kościoła, i postgpek- nieodmi 
są lo nayszcze- 


ó 


Względem swoich mini 


zujące kapłanów 


fOlnieysze przyczyny obowi 


Gy nauki. Mówię naypiór= 
сда kapłanów wyciąga 


Чо pos 
wićy; 


dania wysc 
acność ur 
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po nich, ażeby naukę posiadali. według 
świadectwa i wyrazów pisma, kapłani 5% 
tłómaczami prawa bożego; w ustach ich de 
żona jest nauka i umieję у oni są ŚWI 
tłem świata, nauczycielami , przewodnika 
mi, aniołami ziemskiemi » wyznaczonymi do 
wiecenia i prowadzenia drogami prawdy 
i sprawiedliwości dusz, które Bóg stworzy? 
i krwią swoją przenaydroższą odkupić Ti" 
czył. Tytuły te szlachetne okazując, јак 
soki jest urząd kapłanów, dowodzą razem! 
jak ścisłym jest dla nich obowiązkiem , ait" 
by naukę posiadali, Jeżeliby się między W% 
mi wszczęły trudne do rozwiązania jakowe 
w materyi religii zagadnienia, mówił В# 
do Izraelitów; w okoliczności tak krytycznćj? 
w któréy decydować byłoby bardzo trudno 
i w któreyby się zdania różniły i dzieliły: 
udaycie się do kapłanów pokolenia Lewi! 
stawcie się przed ich sądem; tam zostanie” 
cie oświeconymi w waszych w ątpli wościachy 
objaśnionymi o prawdzie r eczy, któréy rze 
czywistości szukacie; i nie macie się przy” 
czyny obawiać ani omyłki, ani nierzetelno* 
ności w odpowiedzi, którą od nich odbie* 
rzecie: „Sż difficile et ambiguum арий (ё 
Judicium esse perspezeris ... et judicum in 
tra portastuas videris verba variari „к V^ 
nies ad sacerdotes Levitici generis „. quae" 
resque ab eis; qui indicabunt tibi judicił 
veritatem 1). W ustach kapłana znaydov 
się będzie skład nauki, mówi prorok Mala- 


1) Deut. e. XYIL v. 8. 
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chinsz ; do niego jako do Aniota Boga zastę- 
Pów, lud udawać się będzie, dla oświecę- 
Па się w punktach prawa: Zabia sacerdo- 
18 Custodient scientiam, et legem requirent 
€ оге ejus 1). Według tych w 
kum kapłana jest świątynią świa 
jWięconą, zamykającą w sobie w 
РУ mądrości; usta jego i war 


ystkie skar- 
i są owemi pu- 
"lcznemi źródłami, w których wsz 
Ia prawo czerpać znajomość tajemnic religii; 
Кук jego składem jest prawdy, gotowym 
m Wsze do wydania wyroków, dla zaspokoje- 
A wszelkich watpliw 
vinien bydź uwa BAL, 
* i godne wysokiego sz 
"B^ zostanie stłuc 


sam kapłan po- 
ko naczynie cudow- 
cunku, które dla 
zone , ażeby światłem któ- 
m jest napełnione, umysły wszystkich o- 
„eciło, Ztąd Bóg przykazał ludowi Izrael- 
kiemu, ażeby szli do kapłanów dla oświ 
4 się w trudnych. prawa punktach: Inter 
* sacerdotes legem 2): jak gdyby mó- 
do ka£dego w szczególności: jeżeli chcesz 
ciach bydź zaspokojonym, w tru- 
^h objaśnionym ; jeżeli ch 
rad 


teni 
rog 
wił 


sz zasię 
M p: idź do moich kapłanów ; oni ci 
do Wszystko odpowiedzą; oni ci. dopomog 

znania prawdy od fałszu; rozpec 


ch Ą í 
чыгу, które przed oczyma twemi prawde 
тууу 


nien wić 


roze 


y; nauczą wszyslkiego , coś powi- 
é w mate- 


IL v. 7. 
) Age. c. IL. v. 12. 


ye 
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ryi reli 
nić, a 
jów. Dła tego wyryte były złątemi: literam 
na napiersniku naywyźszego kapłana sł 
nauka i prawda ; ażeby każdy Izraelita 
przekonany, £& do kapłanów powinien się 


; k wszystkiego coś powinien czy”, 
go się strzedz w materyi obyczaż 


udawać po oświecenie w punktach naycie” 
e oświe* 


mnieyszych prawa bożego. Jeżeli wi 
eenie i nauka były tak potrzebne k: plano 
starego zakonu; daleko bardzióy potrzebne 
jest ki planom prawa nowego; których urzą” 
daleko wyższy i zaenieyszy, wyciąga wiado” 
mości większych i obszórnieyszych ; który 


będąc poświęciciełami dusz, są obowiąz 
dawać daleko gruntownieysze nauki; Т0 


wigzywaé daleko zawilsze trudności, wyj 


śniać daleko 


зле tajemnice, i spraw?" 


wać daleko waznieysze powinności. 


Dla tego Zbawiciel nazywa ich swiatem 
świata: Zos estis luz: mundi 1) у chce, й 
by isla terat bylo postawione pod kt 


г^ 
зае 


cem, ale na świeczniku, ażeby przyświeć 
dur 


ło wszystkim, którzy się w domu anay% 
роти" 


ja: Neque accendunt lucernam et 
qm» 


eam sub modio, sed super candelabri 

ut luceat omnibus, qui in domo sunt 2. 
zsy” 

ła apostołów, ażeby imieniem jego nauc b 

i a£ na koniec świata pochodnią ewangelii | 

roznosili ; czyni to nie pićrwićy, aż ich ! 


Po wniehowstąpieniu swojém, jeżeli ro 


— 


1) Math. c. V. 
2) Ibid. c. V. 


Z 
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yhit zdolnymi do nauczania: Zuntes ergo, 
docete omnes gentes. 1). Ażeby więc byli 
W stanie nauczania prawd świętćy religii, 
daje im za nauczyciela Ducha świętego. Do 
łego nayświętszego mistrza każe się ini uda- 
Wać, dla odebrania światła, którego mieli 
innym udzielać: Spiritus veritatis docebit 
os omnem, veritatem 
Postępek, które trzymał Zbawiciel, 
iedy RZE fundamenta kościoła ; da nam 
jes Zcze dokładnićy poznać, jak potrzebna 
jest posiadanie nauki tym , których pastérza- 
mi i ministrami czci swojćy stanowi. Powo- 
Час do znajomości wiary Korneliusza; mógł 
£0 był nauczyć artykułów świężych przez A- 
Hola, którego do niego był posłał. Mówi do 
niego przez tegoż Anioła, £e jego jałmuźny i 
modlitwy wstąpiły przed tron miło ernego 
Вова, Dlą nauczenia ś, ochrzczenia i oświe- 
pria o zbawieniu, odsyła go. do Szymona 
lotra ył wszystkiego, co po- 
dla osiągnienia nie- 
dze do Damaszku Sza- 
natychmiast oświeco= 
ladował 0 wszy 
ażeby się stał 


o si 


nie 


е 


ażeby go naucz 
gen czynić i wie 
3). Uderzony na dr 
vd. mógł był zostać 
пуу, od Jezusa, którego рг 


ślkicm, co. powinien był czynić 
lac 


żyniem wybraném, przeznaczoném do o= 
SEPA = 
Powiadania ewangelii wsz 


1 Łanosz przed obli 


stkim narodom , 
królów ziem- 


nia 


1) Ibid. 
) Joan. 


EY TUR v. 19. 
2) .XNI, 
3) Actor, e, 


x 
X « 16. 


X. 
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ich. Jednak Zbawiciel posyła Szawła do Ат 
naniasza. Wyznacza tego wiernego ucznia 7 
dozorcę i nauczyciela temu, który miał 
stać wkrótce apostołem narodów i nauczy* 
cielem całego świata, Szczęśliwy uczeń, któ* 
ł oczy mającego bydź potém po” 
chodnią kościoła naypięknićy przy$wiecajaeti 
który uleczył chorobę duchowną w przezna” 
jm od Boga do uzdrawiania niezliczo* 
ników 1). Dla teyto przy* 
je sam Paweł zaleca ustawicznie 


s 


ry otwoi 


czon 


sprawowania powinności świętego urzędu + 

ytał i uczył się piśma świętego: í= 
tende lectioni, echortationi et doctrinae 2 
Chociaż nie nie opuścił, co było potrzebne- 
go do ukształcenia tego umiłowanego uczniaj 
chociaż mu udzielił wszystkich skarbów mą“ 
drości i nauki, któréy nabył w.*zkole Jezu 
żeby się 
uczył i doskonalił; a przeto okazuje, że nie- 
jest dla ministra ewangelii , być życia 
i obyczajów nienagannych; powinien prócź 
tego posiadać dostateczną nankę, aby zdolny 
był nawracać lud, opowiadać słowo boże; i stać 


ażeby с 


sa Chrystusa ; jednak napomina go, 


dosyć 


się mu podporą i ratunkiem w pośród rož 
terek , niezgód i zgorszeń, które kościół roż* 
el i pią: Ut potens sit ewhortari 
in doctrina sana et eos, qui contradicunt 
arguere 3). 


SCENY IX 
2) I. ad Timoth, 
3) Ad Tit. c. I. 
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Dla tego kapłan powinien się uważać, 
„Jest jakoby wyrocznią w pośród. ludu, 
któremu dawać zdrowe nauki, à wszelkie 
Wątpliwości ułatwiać jest obowiązany; jest 
nadto poświęcicielem Jezusa Chrystusa, któ- 
tego ofiaruje na ołtarzu; posłańcem od ludu 
dla przełożenia Bogu jego potrzeb; szafarzem 
śWiętych tajemnie i ministrem boskiego mi- 
erdzia przez jednanie z nim grzószników 
. Wszystkie ie tytuły 
oznaczają rozmaite powinności przywiązane 
“0 stanu kapłana, których nie potrafi dosko- 
nale dopełniać , nieposiadając dostatecznéy 
umiejętności. Pićrwszą powinnością kapłaną 
Jest , sprawowanie naySwietszéy ofiary; ofia- 
ТУ tóy nie może godnie sp jezeli 
Ше posiada umiejętności i nauki, Kapłan, 
któr chee ją godnie sprawować, powinien 


y szacunek i wa 


że 


eléy spowiedz 


awować , 


Źródło łask spływa zniéy na całe to- 
Warzystwo wiernych, a osobliwie, powinien 
Wchodzi У i zamiary kapłana naywyż- 


dB ofiarującego się za grzechy całego lu- 
Ч. Lecz jakim sposobem można się tego 
w E 


„ Szystkiego spodziewać od człowieka niema- 
ącego nauki, nieznającego się na szacunku 
Wielkich tajemnie , które na ołtarzu sprawu- 
ak Jakim sposobem będzie on mógł wyko- 
;Waé urząd pośrednika, jeżeli nie zna praw 
„05a, które przez grze 
Jeżeli nie-zna, jakie ma przedsiębrać środki 
Brzósznik, dla nagrodzenia krzywdy wyrza- 
*oućy Stwórcy? Lecz osobliwie, jak bẹ- 


h zostają zgwałcone; 
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dzie mógł otrzymać dla innych łaski w 46у 
błagalnćy ofierze kapłan, odczytująć 
przy ołtarzu modlitwy z nayżywszych i nay- 
mocnićy przenikających wyrazów składające 
się, nie rozumie nawet znaczenia słów stra- 
iwych, które wymawia? Jestto uwaga kar- 
dynała Piotra Damianiego: Quid jam popii- 
ło in suis supplicationibus supplicat, qui 
quód loquitur , ipse velut alienus ignorat? 
Quomodo illic rationabile erit obsequium 
ubi qui offert, oblationis suae non capit in- 
tellectum 1)? 

Druga powinność wyciąg ająca po kapta- 
nie wiekszéy jeszcze nauki, jest , nagczani 
ludu i opowiadanie słowa bożego. - Ktokol- 


wiek zostaje ozdobiony godnością kapłańską 
mówi święty Grzegorz wielki, staje się тат 
zem obowiązany nauczać i opowiadać słowo 


boże : Praeconis officium suscipit, quisquis 
ad saverdotium ascendit 2). Kapłan jest nau* 
ezycielem chrześcian; do niego więc należy 
wyprowadzać ich z niewiadomości , uczyć 0% 
bowiązków stanu, i doskonalić w maxymach 
chrześciańskich. Jest przewodnikiem wier- 
nych w drogach zbawienia; powinien więć 
torowaé im ;ścieszkę prowadzącą do nieba: 
Jest oycem duchownym ludzi; powinien więć 
przywracać im Życie, przez ogłaszanie słów 
zbawienia; powinien towarzystwo wiern 
ze wszelkich błędów oczyszeżać , zapobi 


1) Opere contra iuscit, clerics 
2) lm caput rog. 
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onych, utwierdzaé w nich praw= 
iczne przeciwko omamieniu ducha 
1 zepsnciu ser 
nymi dr 
wi 


æ zachowywa 


pomiędzy wier- 


i skarb święt 


y wiary: te są oba- 
ki kapłana nowego prawa; których do- 
Penia koniecznie jest obowiązany, Lecz Бел 
Nauki, jakim sposobem potrafi, wszystkich 
ych obowiązków dopełnić ? 
одде mógł nanezaé prawd, których sam nie 
а? Jak będzie mógł torować inuym dro 
doskonałości, kiedy sam nie jest jóy $wiado- 
Wym? Jak będzie mógł tłómaczyć prawo i 
Wyjaśniać onego punkta, jeźli gosam nie u= 
Mie, і jeżeli go nie rozumie, jeżeli nie zna 
do jakich powinności prawo to obow j 
l jak daleko się rozciąga ? Lecz w ni 


*"üchwalym iaplan lub pastérz nieumiej 
się : 
d 


Jakim sposobem 


guy 
nie okazuje, jak gdy się kusi wykładać taje 
Mnice około których uczenia się naymniey 
szego nie przy 
My to сос 
ЧМ otwor? 
We 
с 


adał starania. Jakoż widzi- 
śmieją 
dla wymówienia jednego 'na- 
t-słowa wiernych budującego: A jeżeli je 
sem otworzą, tosłowo boże tylko na więk- 

рс 
Smiech 


eń, £e tacy kapłani nie 


szą gardę wystawiają, a siebie ma po~ 


szyderstwo. W samych nawet na 
i iem, i to bardzo rzad= 
z ust ich wychodzące 
yzwoile wyrazy, które ra- 
Y gorszą lud, i bardzić 
do prawdy prowadza 
Ziad mige 
Wych ; 


ach, któ 


© 


miewają, słychać 


4czne niepr 


do błędu , niáe- 


гу. chrześc 
grubych zabobonów , które upodl 
Wspaniałość religi 


anami początek o- 


1 


i przez mieszanie między 
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jóy prawidła rozniaitych bajek i dziecinno- 
ści у ztad rozwiozłość obyczajów i zapomnie” 
nie niemal powszéchne prawa bożego. Pra- 
wa tego zapominają wkrótce ludzie -cieleśnih 
podlegli rozmaitym namiętnościom; kiedy ci, 
którzy 54 obowiązani nauczać, im go pie 
przypominają; występki wzrastają W sercacly 
kiedy lud od nich wystawianiem k bo- 
skiéy, lub nagrody nie jest od wodzony. Przy” 
chodzi on do tego, że nayhaniebnieysze namięc 
tności pochwala , i rozmaitemi pokrywa po” 
zorami: że nazywa lichwę zyskiem sprawie” 
dliwym, nieczystość skłonnością niemającą 
w sobie nie wystepnego, przeklestwo lekką 
zapalczywością , łakomstwo , rostropną prze” 
zornością, zemstę wspaniałością umysłu. O! 
rozwiozłości serca , przychodzi tenże lud do 
rozwiozłości rozumu. Prawdy 'religii słabieją 
w umysłach wiernych; nieznacznie utracają 
wiarę i przyzw yozajają się do .niewierzeniź 
jy prawidłom; żyją i umierają w niewiado- 
mo: i zupełnćy tajemnic i maxym chrześciań* 
skich ; kiedy dozórcy i nauczyciele nie stara” 
ją się ich czasami im przypominać prze% 
gruntowne i tkliwe nauki. Początkiem і przy* 
czyną tych wszystkich przestępstw są kapła” 
ni; którzy będąc obowiązani nauczać , nie 
nauczaja, i którzy dla niedostatku nauki 
nie są w stanie nauczania, Маја się za oświe 

сопусћ, mianują sie bydź uczniami Tzraela; * 

ygrubszóy niewiadomości zostają. ZP% 
pastores ignoraverunt intelligentiam: omne 


ień 
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in Viam suam declinaverunt 1). Wyra£enie 
10 Prorok з okazuje nam doskonale, że nie- 


wiadomość kapłanów , jest przyczyną nierzą- 


Mu i rozwiozłości ludu. Jpsi pastores igno- 
taverunt inte lligentiam, omnes in viam suam 


*elinaverunt; unusquisque ad avaritiam su- 
am 


› Q summo usque ad novissimum 2). 
Trzecią powinnością kapłanów, która 
Po nie h nauki i wiadomości wyciąg 29 5рга- 
Wowanie sakramentów , a osobliwie sakra- 
mentu pokuty. Kapłani zasiadając w konfes- 
*Yonale , wyobrażają osobę sed T 
RJ lam wyroki, które o szczęściu lub nie- 
Szczęściu wiecznóm tych, którzy sie pod ich 


"M poddają, m AŻ który 
ieposi: 1 


dając doskonałćy wiadomości prawa, 
Рауза аза jeduéy osobie rzecz jaką, która do 
Шу nie należy; a lza ой niéy drugą, 
"n do nićy należy ; jest tak ści 
uy do powrócenia, jak złodzićy, który u- 
ТАЧ rzecz cudzą. Kapłan, który: nie nając 
ęp*konale prawideł teologii , każe powracać 
t › со nie podpada pod prawo powróeenia z 
„wiązany jest nagrodzić temu, którego nie- 
Prawie edliwie zobowiązał до powrócenia, 


Pomimo lego, Że jest sed 
ki: 


а stanowić. 


e obowia- 


st jeszcze le- 
m dusz, ażeby je z trądu grzóchowego 
ayt i c oczyszczał. Do leczenia słabości cie- 
jch wzywają eU ka dobrze znające- 
% mtukę lekarska. Ktokolwiek jest tak zu- 


WZ 


D еч 
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ehwalym, iż śmie sprawować urząd lekarza 
nieposiadaj tecznćy nauki, grzószy 
ciężko; bo się wystawia dobrowolnie nanie* 

è bardziéy zdro, 
cia, Sądźmy 


utąd, jak wielkiego grzéchu staje się wine 


> dost 


bezpieczeństwo zepsucia jes: 


wia cudzego i pozbawienia go ż 


k nieszczęśliwym stanie zostaje 
i nauki 


nym, i wj 
kapłan ; który niema 
potrzebnóy, wcisnął się do sprawowania strś* 


jc wiadomości 


szliwego urzędu kierowania bliźnimi уу: dro* 
gach zbawienia, i le czenia ich duchowne sta” 
bości. Wystawia 
pieczeństwo zad: 
Jezusa Chrystusa odkupionym 
którą odebrał od nayświętszego Zhawicielàr 
wiąza ywania, піс jest mocą 


on jawnie na’ njeber? 


ja śmierci duszom krwi® 


oc bowiem 


па lub rozw 


dowolną , któreyby w 


dług swo 


› трой 


bania i woli móg 
do niéy pewne warunki: powinien przeło 
wykonywać ją z naywiększą ostróżnością 

rozsądku. Po 
o ręku się zany” 
konałą mi 
y jego, któ” 
е wszy” 


według reguł nayzdrów: 


zwólmy, £e ten, u któr 
duje, posiada wysokie cnoty, dc 
3066, wielką gorliwość s £o(wamii 


proste i czyste 


re uskutecznia, 
stkiemi temi przymiotami jeżeli nie ma nat” 
ibi, Miłość , któróy 
nauka nie o$wieca, nie jest prawdziwą mi 
mówi 


ki, i siebie i innych г 


łością; zuchwalo&é to jest wielk 


święty Bernard, kiedy kto chce nauczać nic” 
posiadając nauki; kiedy chce kierować inny" 


mi, nie będąc zdolnym do kierowania 5002 


samym. Nic tak nie szkodzi duszom w ic 


zarządzaniu, jak kiedy pobożność nie jest 
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wspierana przez naukę i oświec enie; kapłan 
takowy na rozmaite się nie bezpieczeństwa 
wystawia, i wiele błędów w sprz awowaniu 
urzędu swojego popełnia ; dopuszcza on 
wielu niesprawiedliwości, dając odpowiedzi 
nie takie, jakie należy; nakazując restytu- 
cyą tam, gdzie jéy nie ma, a uwalniając od 
niéy tam, gdzie potrzeba cudre wrócić; błę- 
dy te tak spowiednikowi , jako pe nitentowi 
szkodliwe, ciągną obydwóch do jedneyże 
przepaści , według wyroku Zbawiciela: «те 
bo in foveam cadunt 1). 

Porządek, którego się Bóg zawsze trzy 
Mał, i który kościoł względem swoich mini- 
Mrów zachowywał; okazuje nam jeszcze do- 
skonalóy, że kapłan - umiejętność i nauką 
posiadać powinien. W starym testamencie 
tych, którzy nie шш 
sta ycie j 
cano. kapłaństwa: Qu 


> 
i prawa, lub nie 


y wiadomości  :zrzu- 


li się: o na 


t tu scientiam re- 
Pulisti, et ego repellam te, ne sacerdo- 
tio fungaris mihi 2). Kara ta była bardzo 
Sprawiedliwa w zakonie starym; lecz 
kiéy godni bedą kapłani prawa nowego, któ- 


rzy zaniedbują nauki, będąc obarczeni da- 


leko wyższemi i w: żnieyszemi powinnoś 
mi? We wszystkich czasach, mówi święty 
Paweł, Bóg dawał kościołowi według roz- 
maitości stanów, już to proroków i lu- 
dzi s czegółnym sposobem natchnionych, już 


1) Math: c, XV. v. 14. 
3) Oseae IY. 6 
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apostołów 1. ewangelistów , pastérzy à 
doktorów; dla tes ażeby 3 
sprawowanie powinności świętego urzę 
nia, budowali duchowne mieszkanie misty- 
cznego ciała Jezusa Chrystusa: Zz ipse de- 
dit quosdam quidem. apostolos, quosdam 
ero: evangelistas s 


autem prophetas , alios 
alios autem pastores et doctores, ad сот" 
зиттаѓіопст sanctorum , in opus ministe- 
rii in aedificationem corporis Christi 1), Nay 
świętszy ten Pastérz dusz, nie innym koń- 
cem ustanowił ministrów. w Swoim ko* 
&ciele, tylko ażeby przynosili pożytek: Ро- 
sui vos ut eatis , et fructum afferatis , et 
fructus vester maneat 2). Lecz jakiż poży= 
tek przynieść będą mogli, jeżeli nie są w sta 
nie tłómaczenia ‘tajemnic religii; dowodze- 
nia w zdarzonćy okoliczności , że religia jest 
prawdziwą; zawstydzania niedowiarków y 
którzyby się ważyli naypićrwsze jóy funda- 
menta wzruszać ; pokonywanią błędu, któ- 
ry dła tego jedne artykuły wiary przypu= 
szcza, ażeby drugie obalał? Do tego 
któż że potrzebną jest wia- 
a ta daleko wyższa, niż ją sobie po- 


AŚ WSZ 


з 
spolicie w) 
wszechmoc 


jas 


iądrości 
czczćy filozofów światowych, Zbawiciel wy= 
л opowiadac: 
acych/Zadnéy nauki; ucz 


elii ludzi niepo- 
i ez CUdy 


— ——— 


1) Ad Ephes, c. IV. v. 41. et 22, 
2) Joan, c. XV. v. 16. 


Dzień szósty 147 


którego potém nie było przykładu; obdarz 
ich taką wymową i mądrością, któréy się dz 
wił Areopag , którą wielbili filozofowie po- 
gańscy, i któréy cesarz 
konywać nie mogli, tylko skazując ich na 
Wygnanię i rozmaite męki, i wywićrając na 
nich swoją zapalczywość ай do naywyższego 
stópnia. 

Do tych dowodów i przyczyn okazują- 
cych , jak ebna jest nauka i wiadomość 
ministrom kościoła; dodaymy, Фе świat 
W równéy potrzebie zostaje, aby był nau- 
czonym , jak kapłani zostają w obowiązku , 
; nanczali. Wielu z owych, których 
y a uczciwymi ludźmi, nie znają ani 
prawideł religii, ani ducha chrześciańskiego, 
ani maxym, na których się gruntowna po- 
dza. Posiadają oni w wysokim 
znają doskonale 


innym sposobem po- 


bożność za 
slopniu naukę Światową 
i ości, klóre na świecie 


Zwyezaje i przyzwoi 


umieją kierować in- 


zachowywać potrzeba j 
histo- 


leressami doczesnemi;. mają wiadomość 
ryi, szczególnieyszych epok i osobliwszych 
{усте prawd relig 


przypadków; lecz co się В 
tych wcałe prawie nie znają. Rozum ich w in- 
nych а, głowa ich peł- 
na obfitych świateł; ale się ich spytać kate- 


eczach jest wyroczn 


chizmu, nie będą w stanie odpowiedzieć na 
nayprostsze i, naypowszec hnieysze zapytania. 

Kierowany zawsze Duchem świętym ko- 
dzieciom swoim in- 


Ściół , nie mógł dawa 
nych | nauk, ani przej 
im innych praw, tylko te , Które od swoje- 
£o Oblubieńca odebrał. Wydał on wyroki 


isywać ministrom swo- 
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swoje równie ma tych, którzy nie posiada- 
jąc nauki, przyjmują święcenia, jako i na 
tych, którzy takowych święcą :: Vulłus ad 
sacra veniat indoctus , mówią biskupi kon- 
cylium Hiszpańskiego ; aliter ordinaturis et 
ordinandis, imminet Dei et ecclesiae ejus 
vindicta 1). Uczynił jeszcze wiecóy: będąc 
gorliwy o sławę swoją, położył na jednéy 
szali i uznał za niezdolnego do służenia oł- 
tarzowi , równie tego, który nie ma nauki; 
jako i tego, który utracił jaki członek cia- 
ła: flliteratos aut aliqua parte corporis 
witiatos, nullus praesumat ad clericatus 
ordinem promovere ; quia litter. 
sacris non potest aptus esse officiis 2), Po- 


carens з 


nieważ kapłani są przeznaczeni do naucza- 
nia ludu, mówią biskupi koncylium czwar- 
tego Toletaüskiego ; powinni się strzedz nay- 


bardzićy niewiadomości, bó ona jest źródłem 
i poc 
znater cunctorum errorum, mazime in sa- 


tkiem wszystkich błędów. Zgnorantia 


cerdotibus vitanda est; qui docendi in po- 
pulis officium susceperunt 3). Koneylium 
"Trydentskie nie każe przypuszczać: do ka- 
płaństwa, jak tylko tych, którzy po ścisłym 
zdanym examinie, 4 nia 
wiernych i sprawowania sakramentów uzna- 
ni będą. Qui ad populum docendum ea, 
quae scire omnibus necessarium est ad sa- 


zdatnych do nauc 


1) Concil. Tolet. c. УШ. 
2) Gelas. Papa dist. 90, Can. f, 
3) Can. 24. 


lutem, ac administranda sacramenta, dili- 
genti examine praecedente , idonei compro- 
bentur 1). 
Oycowie święci tłómaczy 
mierze równie jasno jako i gruntownie. Je- 


i się w téy 


jest wystepkiem nagan- 
hym w świeckich , mówi święty Leon wiel- à 
ki; w kapłanach , którzy dozór nad innymi | 
maja, t wystepkiem daleko nagannieyszymz 


Şi in laicis vix tolerabilis est inscitia; in 


zeli niewiadomość 


ёз gui praesunt, &eu sacerdotibus, nec ez- | 
cusatione digna est, nec venia 2). Święty 

Hieronim mówi w tóy maleryi: że cnota be 
Nauki w kapłanie, jest równie szkodliwa ko- | 
Ściołowi , jako nauka bez cnoty 3). Uważa- | 
јар jak sie tłómaczy święty Doklor, mówiéby j 


Można , że kapłan nieumiejęlny , zaprzecza 
W samymi sobie godność 1 charakter kapłań- 
ski; £e jest zakałą kościołowi, a świalu pró- 
nym ty 
legem Domini; si ignorat legem , ipse se 
arguit non esse Domini sace, "latem 4). Swie- 
ty Jan Chryzostom pisząc obszérnie w teyze 
Saméy materyi , mówi: że byłoby to prze- 
*iwko porządkowi świata , gdyby gwiazdy j 
przeznaczone do przyświ 


> ciężarem: Si sacerdos est, sciat 


świeci- | 


Swię- 


ły, Quomodo lucernae, sinon lucer 
ly Augustyn cheiab, aby kapłani w takini 


Epist 
In Epist. 
4) In 


et 'Pimot. 
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stopniu umiejętność ewangelii posiadali , iły 
gdyby przypadkiem była źatraconą, drugi 
raz ją ułożyć i napisdéby mogli. Jesteśmy 
waszemi książkami, mawiał/ do wiernych 
miasta Hippony, których nauczał ; książkami 
zawsze trwającemi, które powinny być dla 
was zawsze otwarte, ażebyście z nich radę 
i oświecenie dla siebie czerpali. Codices у 
stri 


umus. Nie macie przyczyny szuka 


śmie na trudności wa 


sze odpowied 
ycie tylko z pilnością wy 
pastćrzy waszych wychodzić będą, a 
niecie dokładnie 


1; uwa” 
у; które z ust 


sta” 


s które dla tego z wielkim 
pedem wodę z siebie wypuszczają, ażeby 
niemi obszérne pola skrapiały. Bądźcie, тб 
wi święty Doktor, nie kanałami, do któż 
rych woda ciekąc, wcale się 


je 


Zalrzymu- 
ana napel- 
nione, o Si sa* 
pis, ex m 1) 
Wielkie to nieszczęście dla kościoła, dodaje 
tenże święty; Że ma wielu ministrów, któż 
xzy nie konwią, ale kanał wyobraź 
rum canales multos habemus 
conhas v 


ale konwiami , 
hr 


tóre gdy 
ie z nich wodę с 


плат te echibebis , non cana 


in 


ro paucas 


. Nie moge lepiéy za- 
kończyć tych wszystkich uwag, jak przyto- 


1) Serm. 18. super. cantic, 
2) Ibid, 


Dzień 


абу 15% 


ĉzeniem zdania świ qtóy Teressy, Ta święta, 
tóra była rozumem wielkim udarowana, 
posia doskonalszą wiadomość 


Moralności chrzesc iańskićy, która przez wier- 
noś 


ała, na 


łasce była wyniesiona do naywyńszego 
stopnia rozważania tajemnic boskie 
wię wielka świ 


5 ta mó- 
a, z dwóch rzadzców su- 
nienia y jednego niepobożnego , lecz rostro- 


Pnego ; drugiego poboinego, ale nieoświeco- 


nego ; przekład a tego,ektóry nie mą pobo- 
ое, ale ma św fado: Przyczynę tego tę na- 


zna: Фе kapłan oświecony potrafi zaw= 
* dohrze sumieniem kierować 
tony za 


Ма 


; nieo$wie- 
ętność , zawi- 
tylko penitenta, i w obłąkanie duszę je- 
wprowa adzi. 


i przez swi ję nieumi« 


koniec , pewną 


st rze- 


By Że o$wiecc спо!а 


ą tak potrzebne, 


żadną miarą 


М bez nich urzędu kapłańskiego 


Mrawować nie można 


: lecz gdyby się mnie 
lo spytał, który z tych dwóch przymiotów 
lest potrzebnicyszy ? odpowiedziałkym bez- 
Wątpienia: że nauka jest potrzebnieysza. niż 
Cuota 


poniewa& kapłani јако przeznaczeni 


Со usługi kościoła, mogą mu lepiéy służyć 
Dosiądając naukę, chociażby nie posiadali 
Wysokićy cnoty, według tych słów Zbawi- 
eie] L 


Ja: Czyńcie tak, jak wam 


` przykazywać 
2 1 


z kazalnicy Moyżeszow y, na którą 
wstępują dla nauczenia was; ale nie czyń- 
cie ta ak, jak czynią 1). Wa inos sakramentu 
e zaw. sła od niewinności Życia kapłana 
тауа сево ; ale w wielu przypadkach od 
= 


1) Math, c. ХХШ. v. 2, 


152 ВећоПећсуе dla. kapłanów 


ości zawisła, Taka jest potrzeba 
jak są 


szczęśliwe skutki niewiadomosei w kaptis 


jego umiejęt 
nauki i wiadomości dla kapłana: łecz 


ni 
nie obowiązanym sprawować powinność 
zastar 


świętćgo urzędowania; nad tém nam 
nowić się pozostaje. 


Kapłan nieposiadający umiejętności i nai 


ki, upadla osobę i swoje urzędowanie; sta” | 


je się przyczyną kościołowi wielu nieszcżę* 
śliwości; i gotuje sobie na sąd Chrystus 
wyrok potępienia 
sznego. Te s 


równie pewnego jak stra” 


ą opłak 


orzkie owoce, te 


ne skutki niewiadomości w ministrże reli 
Rzecz tę tylokrotne doświadezenie stwierdz 
Зо: że Карі y nauki i wiado* 


mości , upadła i 


ап nieposiadajae 
) 


swoją osobę ; 


naypiórwićy 
ją, i urzędowanie razem. święte? 
którém jest ozdobiony, poniża. JZcolesidf 
quoddam est dedecus ‘videre  presbyterut 
m, mówi święty Wawrzyniec Justy” 
o, który ni 
we wszy” 


upodlając 


insci 
iaüski 1). Sława duchowne 
albo bardzó malo umie; który si 
stkić 
dność wielu niespokoyności nabawia 
łyby by? 


mnieysza tru” 


n miesza, i któr 
jest 


niemal tak w złym stanie, jak 
jów, Kaźdy świe 
mający chrześciańskićy miłości, byle mi 
cóżkołwiek światła, będzie się z niego WY” 


zepsutych obyc 


1) De spiritual. animae interit. 
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A opanowany od jednéy z tych które 
więty Pa 
hem; 


iwet nazywa świ gotliwemi, dwor- 
ciekawemi wiedzieć wszystko” Т), 
jęz cbliwie od takićy , która się lubi z swo- 
E według jy przy widzenia rozumu prze- 
JWalaé, a w saméy rzeczy jest głupia: bę- 
Ше miał od rana do wieczora z kimsię u- 
Pirat i pocić. Chociażby i miał 6óżkolwiek 
sumy 4 poczeiwości; jeżeli przyp 
„Wezmą 'o nim złe zdanie, że nie nie u- 
jngdznieysze 


adkiem 


fni.) straci ufność u пау wie 


E, nie zechce on £o ani słuchać, ani na 
Pik zdaniu polegać , nie bed: do ni 
0 ур E gra eme 5 

W potrzebie po radę i oświecenie uda- 
Wał, 


das Ww towarzysi w ki 
bić Anaydowal , Żartować zni } 
% jaby tylko otworzył usta, ci, którzy 
à; U chać } 
zaczną. 
tedy za hańba dla kościoła, Ze się 
ayduja kapłani , osoby szczególnie 


i urzęd 


dą, natychmiast się z niepo 


owanią jego czci; 


pociskom, 


tanie oparcia. si 


są w, 
| 1° bezpoźność ustawicznie przeciwko rel 


Со za wstyd! gdy } 


orocy pra 


‚ w ten czas, kiedy się ich kto 
Њо jeżeli da- 


» stoją jak nieme pos: 


te są od losu i 
y do 


kody 03 0 : 
ni M powiedzi , odpowiedz 


a 
Wiadomości spłodzone , które rae 
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zguby i przepaści prowadzą , ni 
miały od. nićy oddalać i zachowywać. Cof 
hańba! kiedy kapłan nie więc 

żeli lud; pastérz , niżeli jego owieczkij {0 
go widzą mi 
co ma Бан пы ćnazadaną:sobić trudnośł 
W jakie’ zadziwienie wpada ów. świecił 
który widzi, że się oszukał; i. że залі, 
&nalézienia prawdziwego kapłan 
stusa, doskonałego mistrza i nauczyciela, |? 
sobie obiecywał ; znalazł dozorcę Хере 
który sam potrzebuje, ażeby nim kierowan04 
ucznia niewiadomego, który potrzeba uje, S 
by go uczono, W (jak wielkie mówię $^ 
dziwienie wpada, gd: znayduje w nim c? 

w A nieznaj omego dró 
cego żadnej 
EHE ; со należy do dosk 
spowiedzi, i sprawowz 


y umie, 


Jezusa Сй 


Pańskich , niej 


y prawie znajomości tego wś 


0 małe 


i 
słucha! 
а sakr: i 


iaentów: 
żeby był w stanie odkrycia naytajemnie) 
) pasti 
ami рогиёи 
па; powinien ' mieć sześćset oczu, 2 
wi święty Jan Chryzostom: Opus pastos 
sexcentis ut ita dicam ocu z Ш 


rytości serca ludzkie 


któremi jest piecza nad dus 


ut recté 
dique. humanisanimi: habitum circumspit | 
re possit 1). A tu tén, o którym mówimy? 

nie. ma nawet i jednego oka do kierował | 
Jestto człowiek, którego wszystko mie” 

słowiek bez talentów, bez świ 
który ani może tłómaczyć się w matery 
ligii, bez popełnienia błędu, ani wie, kt 
„лр am. 7 


Lib. 2, de Sacerdot. 


soha 


sza; с 
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strony chwycić w materyi moralno- 
chrześciańskić y; sie ma on wiadomości 
ych nie tylko do kierowania éudzém 
E eniem, ale nawet do kierowania swo- 
iy, Ziąd przyczyna pogardy. duchowień- 
m, przyczyna bardzo sprawiedliwa. Lu- 
kapłana świ atobliwega wielce sobie sza- 
"а; ale kapłanem nieumiejętnym mocno po- 
Prüzss. Jeżeli przykładne życie poboźnego 
uana czyni z jednéy strony jakoweś wra- 
le; z dzugićy strony na nik 
» które miewa ,. s 
Ва ręką przez swoje cnoty buduje, to dru- 
swoja niewi 
Lepićy byłoby mówia, gdyby miał 


;emnosé jego 


Nauk 
Jed 


emrza i ulyskuja; co 


adomość mis zczy i wy- 


nni 
"IÉy pobo£nosci, a wiacéy nauki; bo mając 


ШУ pobożności, sobieby tylko samemu szko- 
tym e m, gdy niedostatek u 
gol w kapłanie, szkodzi religii, odstrę 
d Wiernych pe odraża od spowie- 
» wpaja w nich niesmik do uczęstnictwa 
mnie świętych, a całemu koś ściołowi nay- 
*kodliwsze zadaje rany. 
i Z ran tych jeszcze dokąd krew płynie s 
dzie podobno bardzo długo płynęła. Ka- 


ky! są pochodniami i gwiazdami kościoła , 
оге 


tności 


bije 


№ go oświecać powinny. Lecz jak tylko 
sq nodu ie {е zaczną gasnąć, jak tylko gwia- 
У te emnieć, natychmiast ciało mi- 


dei usa Chrystusa w okropne ciemno- 
tą zacznie wpadać, które się staną przyczy: 
a zabobonów ‚ błędów i herezyi ; przyjdzie 


do tego, że iam gdzie cnota i po- 
panowała, występek i bezboźność 
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rządzić wszystkićm i kierować będzie. b 
wszystkich czasach to utvażano 
złość i rozpusta szły jakoby krok w krok y 
niewiadomością naczelników religii. Р” 
ciwnie widziano, £e błędy rozpędzone p 
| stawaly w miare gorliwo i, którą okazy W“ 
no około ćwiczenia i doskonalenia duchow 
nych. w, naukach i umiejętnościach. Umie) 
tność jest jakoby tarczą nieprzebitą kosio 
przeciwko- ni Tak ul 
zaprzestają duchowni wstrzymywaé po 
sków, które te dwie nieprzy jáciolki pz 
ciwko oblubienicy ystusa wymie 
te r ayniebezpiecznieysze jd 
w sztuc oszukiwani 
oyciec fałszu i kłamstwa, nie z 
stko -przedsiębierze , wszystkiego się сїт 
ta, a£eby panowanie swoje rozszćrzyły 
prawdę , którą Jezus Chrystus pr 
ziemię , ze społeczeństwa! ludzi 
szczył i wygnał. Ztąd między nami кереш, 
wynalazło rozmaite sposoby na upowa adnie” 
nie błędu; ztąd ksią 
zboźność i nie 
rych zawarte są nayszk 


zboźności i here: 


КЇ szkodliwe przez nić 
owiarstwo spłodzone, w któ 
lnieysze шахуй 
u, tylko i 
religią, a na jey rozwalinach p 
bożne i przeciwne wstecz chrześciańs 
nauce budować. Za naszych czasów, nie 
Żność znalazła sposób zaciągnienia na SW: 

żołd naylepszych pisarzy; nie w stydzili się 
eni dać się przekupić, by wy iji gc 
kością stylu błąd przyozdobili; ażeby n4, 
pięknieyszemi kolorami wystę pek upiękrzy? 


niemające innego zam 


pho” 
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li 


› 1 on pod zmyślonemi powierzchownościa- 


Mi cnoty wystawili światu. Patrząc, jak 
viele za naszych czasów namnożyło się ksią- 
ek niegodziwych; mie możnaż mówić, że si 
T М i 


Przeciwko wierze spiknicto, i się sprzy- 


iężono na zniszczenie prawdziwćy rcligii ? 


‚ W pierwszych wiekach, herezya, ażeby 
Ме łalwicy wcisnęła w serca, pomiędzy pra- 


Widla swoje mieszała: namiętności, jako to: 
Pychę , ambicyą, interés, nienawiść, zem= 
Me, "częstokroć nawet naywstydliwsze pas- 


kutku zamia= 


5° ;. pizyprowadzafa ońa do 
ły swoje w miarę zręczności i środków, któ- 


Tych używała dla oszukania ludu, i w mia 
rę 


łatwowierności , którą znaydował w lu= 
ych 


asów naywieksza dla nićy poręką była nież 


Dia ^ 
"lach, oszukanych i omamionych: za nasz 


Wiadomość duchowny 


» Historya nayśwież 
э dowodem. Sekta Lu- 
lwina, grubćy niewiadomości sz 
o wieku duchownych winna swóy 
Początek, wzrost i rozszérzenie tak gwał- 
lowne, iż w krótkim czasie prawie całe ce- 
farstwo niemieckie, państwo angielskie , i 
Królestwa północne odłączone zostały od ko- 
Ściołą rzymskiego. Pomimo rozwolnienia, któ- 
Те się wszędzie podtene snęło; mie 
thywało kościołowi na ludziach cnotliwych; 
ale" cnota ich nie była wsparta nauką, i zda- 
д do pokonywania hłędu, 
. Nowi reformalorowie prze- 


yi jest t 


jas W 


:П0&оіа potrzebr 

i М 
obrony relig 

mogli, 


na n 


zczęscie kościoła; żadnym ode 
ę nigdy lepićy 
idomosciy która 


SZozan: z^ 
zczepieńcom nie zdarzyło 
Orzystąć, jak im z niew 


г 
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temi czasy panow ta 0O czasy opł kane, któ- 

rych nie możemy przypominać sobie, bt? 

zalania się łzami! ah! jak wieleto dus 
nęło w te dni mgliste i pochmurne! jak 
wiele ginie jeszcze codzień , pociąganych ро 
tokiem omamienia óyców swoich, і uprze: 
dzenia wkorzenionego przeciwko kościołowł 
rzymskiemu, Gdyby kościół rzymski mil 
wtenczas dostate sonych; mógł“ 
by przez wyjawienie ukrytych wad he 
przez odkrycie jóy podstępów i źliweg 
jadu, który w sobie ukrywała; mógłby mó- 
wię przytłumić ја w samym początku, a prae 
wom, które na polu go" 
> uczyniła. Ale na ni 
aż Izraela usnęła! na” 
usowego, którzy pó” 
winni byli sta avąć mnrem przec iwko nieprzy” 
jaciołom ludu bożego ; nie śmieli nawet pó” 
iykaé się, bo nie ułali swoim sitom: patrzali 
tylko w haniebn 
działo, Poszcz 


xięży oświ 


to zapobiedz lupi 
spodarza niebi 


fa milczeniu na to, co sig 
jelom 


ilo się więc бачору 


kłamstwa, i odnieśli zwycieztwo. To praw” 
da, że się ocucono z. głębokiego łetargi? 


ale dopiéro w tenczas, kiedy zło wielki pó” | 
stęp uczyniło, i kiedy już nie było podo | 
bném zatrzymać jego biegu; w tencząs, kit" | 
dy herezya przeciągnęła na swą stronę nay” | 
większe Europy królestwa | 
Nakoniec, niewiadomość kapłanów; nie 

tylko jest przyczyną utraty wiary, ale na” 

wet i zepsucia obyczajów. Nie masz więk | 
sze i ia dla kościoła i dla społe” | 
czności chrześciańskiéy, mówi święty 249 


o 


Wills o : jak gdy się w nim znayduja 
s r lują 
i ki zamiast Paster y, rozhoyniey zamiast 
ооох ) 

toreów , mórderc zamiast lekarz Pro 
Pasto, 


lupum, praedonem pro gubernato- 
e P А 7 x 
) Carnificem pro medico 1). Takimito są 


МН цв zdania świętego doktora, kapłani ile 
! jest nieumiejętnych: nie tylko, że nie 

му M 

1 › 


obyczajów obojćy pici, wszystkich 


i kondycyi ? 


Czemuż widzimy nie- 
Szkaradnieysze występki, jakoto: krzy 
Wopr 


rzó- 
ad ych, niechcących się wcale zastanawiać 
itey zkaradnością i opłakanemi skutkami prze- 
<Pstw swoich? Czemuż w wieku, w któ- 
ооа аата obyczajów mówi 


i, widzi- 
ten, 


^ пе, i przy- 
skit Wanie do nich zàniedbane; iż stół Pań- 
któ „Więtokradztw ami splamiony , a w nie- 
ny „ych mieyscach prawie zupełnie opuszczo- 

f Zkąd nakoniec, częstokroć nawet w pa- 


14 Sakramenta są zniewa? 


* 127, 
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nach, głęboka niewiadomość pićrwszy ch pra” 
wideł religii? Ach! nie szukaymy wsz stkieg? 
tego przyczyny, tylko w niewiadomos ci mit 
nisirów téyZe saméy relig obowiazani be 

dac przez stan do nauezania, nie nauczajti 
obowiązani będąc niszez éch кауын 
nemi przestr апі, n 
dla wymówienia “jednego słowa ku zbudow! 
niu wiernych: ich to jest obowiaz em ие? 
lud prawideł wiary i maxym religii ; 
się do téy powinności nie znają. Ach! ja 
mają naueząć innych tego, czego sami 
umieją, i czego się nie starali nauczy 
kowi kapłani i pasterze, którym Бојай 
dynie z niewiadomo& pochodzącą, zamyk” 
usta w tenczas, kiedyby prycz gorliwość © 
zbawienie dusz i o własne zbawienie mówi” 
powinni; nie są pasterze , ale raczćy hawi 
ny w kościele Boga żywego: o pas stor! 
o idolum 1)! Izajasz Prorok opisujac 10 
mówi: że to są dezorcy ślepi, i w niewt” 
domości zakopani. „Şpeculatores ejus £4 
emnes, nescierunt universi 2); ze to są p? 
nieme szczekać niemogące , prorocy fast szy” 
wi, same tylko mary widzący, miłujący sa 
i EROS widzenia ; nakoniec, £e to 58 pr 
slerze, ogoloceni z rozumu, którzy соко? 
wiek czynią według swojego tylko карг, 
i nienasyconéy chciwości czynią Canes m" 


Ec 


gr 


otwierają nigdy " 


gol 


4). Zach. e. XI. v. 17, 
4) Istae 56. v. 10, 
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Я : 
т ON valentes latrare » Videntes vana, do- 


i j 4 
entes et amantes somnia .... unusquisque 
Sraritiam słam, a summo usque ad 

роз 

iet 


ta “т 1). Tymto sposobem religia sla- 
nd? gaśnie, prawo Boże nieznacznie 
МА We wszystkich sercach, wy tępek 
“жы mieysce cnoty 
lere, Jom 

У Niewiadomc 


się 
a- 
i сога? się bardziáy 
w pasterzach i mini- 
g ciągnie za sobą lud do niewia- 
бы, ў а ztąd pozarda praw, zepsucie po- 
k techne obyczajów, szerzenje się сог, 
тень i i niezbożności. 
we "ewiadomos „kapłana, jeszcze okropniey- 
tyz, utki na niego samego ściąga. Ludzie 
„A Ba niego jako na zak Че duchowień- 
tezy I jako na ciężar niepożyteczny , z któ- 
ład, toczność samą ma tylko przykrość , 
мау usługi nie odbiera. Przed sądem 
fo, (50 sumienia, niewiadomość obwinia 
Py dy, które sam popełnił i które inni 
REJ bo ich nie oświecił a był obo- 
jakieźto jest 
h i nieumieje- 
о: żyją w ustawicznéy bojazni, skrü- 
gryzocie, która ich zawsze niespo- 
czyni; prowadzą £ye 
н » które ich czyni i sob 


wię- 


smutne ite- 
i innym nie- 
öre ыр Życie niepożyteczne i bezczynne, 
thog, "Prawuje, i£ tylko od domu dé domu 
B rozerwania swojéy tęsknoty, 
swoich współbraci, którzy ta- 


атара OR 


DEM 
Jn TRISTE 
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cie wcale 


kimi jak oni są próźniakami х 
światowe, ponieważ takowego gatunku ka 
plani uczęszczają tylko na kompanie, ro муў" 
ki i próżne zabawy: Życie tak niedoskonałe 
a prawdziwiey mówiąc, bardzićy zepsute s 
niż ludu pospolitego, w pośród którego 5% 
umieszczeni. Niedbając о. uprawianie pola 


naywyższego gospodarza , które odłogiem 20° 
ce. na to 


e staranie i p 


stawują, cale swo 
pomnażali do* 


poświęcają , ażeby naybardźić 


chody swojego probostwa , lub majątku ро 
rodzicach spadłego z, do czego ponieważ 810 


częstokroć, chciwość łączy. , plątają się prze” 
ło w kłótnie i w processa ze świeckiem: 1 
pomiędzy któremi powinnihy żyć jak 3% 
niołowie pokoju. Nakoniec , życie ich jeś 
życiem podłości , które poniża kapłaństwo 1 
i jest przy” 
4 ne 


miieważa urzędowanie świę 
czyną , iż niezbożni i rozwioźli szydz 
ystkiego , co religia zamyka w sobię naj” 
ro. "Takież” 
Je- 


e 


wsz) 
wspaniałszego i nayszlachetnieysz 
to.życie kapłana ; ymajacego. mieysce 
zusa Chrystusa na ziemi , tłómacza jego s 
manie, i szafarza jego łask i sakramentów 
Lecz niewiadomość Jego. та w sobie 81787 
sźliwszo jeszcze nad te skutki: je£eli ją wage 
dem wieczności uważać będziemy. Jak wie” 
ką on „bojaźnią przerażać się powinien» 1a* 
kiem 

үй! 


stanowiając się nad tym okropnym wyro 
Apostoła : że ten, klóry 
będzie zapomnianym! Si quis ignorat, igno’ 
rabitur 1) Jeżeli ten wyrok do wszystkich 


Am A 


jest. niewiadòn 


1). Ad cer. 
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się chrześcian ściąga, i jeżeli Pan grozi, iż 
nie uzna za swojego przed swoim sądem ka- 
źdego, który zaniedbał nabyć potrzebnych 
wiadomości ; jaki 
spodziewać kapłan, kt 
wiadomości praw Bo 
których nauczania był sz 
zany ? Pasterz dusz naywyż 
pił takow ych winowayców prze 1 sadem swo- 
im nie będzie pótrzekował ani os 

lomość 


» powinien się 


yże kary n 
óry zaniedbał nabyć 


ń, do 


obowia- 


hy pote- 


ani świadka ; sama niewie go potępi. 


Nies kapłanie, rzeknie do niego Bóg: 
umieściłem cię w moim <kościełe, ażebyś tam 
czynił pożytki, i pracow ał wraz zemną 
koło dusz zbawienia, przez nauczanie nie- 
wiadomych , przez Hómaczenie lajemnie шот 
y religii,przez przekładanie każdemu z wie 

nych obowiązków jego stanu, przez upomii- 
nanie i strofowanie tych , którzyby zbaczali 
z drogi moich przykazań; a tyś tego wszyst 
kiego nie dópełniał; i nie tylko żeś nie do- 
Ito stałoś się wcale niezdol- 
obowiązku, 


śliwy 


0- 


pełnisł, alé ns 
nym do pełnienia tak 


przez twoje niedbalstwo około nabycia umie- 
ponieważ 


jętności. Taźie precz odemnie 
wzgatdziłeś nauczyć się moi 
ich przykazań , nie znam ci 
znam , to jako spraw 
rego na zawsze od siebie 


h praw i mo- 
ilbo jeżeli cię 
dziwości, któ- 


с uie 
odrzucam. JVescio 
vos unde sitis, discedite a me omnes ope- 
rarii iniquitatis 1). 


1) Lucae с, XIII. v. 
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Niechże nam teraz kto powie, 
| ność życia f czysto 
łą ozdobę ministr, 


że niewin- 
6 obyczajów , składają ca- 
a Chrystusowego: że Swie- 
ła prostota, która buduje, może zastąpić 
mieysee czczéy nauki, która częstokroć tyl- 
ko nadyma ; odpowiadamy z świętym Hiero- 
nimem : że prostota ta ogołocona z wiadomo- 
ści, może uczynić dobrym á wieckiego stania 
człowieka, może uczynić świętym zakonnika; 
àie nie uczyni nigdy dobrym kapłana, po- 
nieważ sama pobożność nie uczyni go nigdy 
zdalnym do służenia tak, jak powinien bli- 
źnim w interessie zbawienia! Во z drugićy 
strony, na jak wielkie się wystawia niebe- 
zpieczeństwo zgubienia się człowiek , któ- 
ry przedsiębierze prowadzić innych drogą, 
która mu nie znajoma, - Wyrok Jezusa 
Chrystusa w iéy mierze jest oczywisty; јет 
| żeli ślepy prowadzi ślepego, obydwa w je- 
| den dół i przepaść wpadają. Sż caecus cae- 
co ducatum praestat , ambo in foveam са 
dunt 1). Wyrok teh okropny, wydany byt 
Przez samego. Syna boskiego przeciwko Кат 
płanom starego zakonu, którzy nie posiada 
li doskonałćy wiadomości prawa Moyżeszo* 
wego. Nie mamyź prz слупу obawiania się, 
ażeby sie na nas nie spełnił i nie zyścił ? 
Chcąc się uchronić tak w elkiego nieszczęścia, 
mieymy zawsze na pamięci tę szacowną ma- 
xymę koncyliów i Qyców świętycł 
| uka jest równie 


> że nas 
potrzebna jak świątabli wość | 


XY. v. 14. 


1). Math, c. 
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kapłanowi Jezusa Chrystusa, który do pra- 
cowania około zbawienia dusz, i nawrac 
zószników jest powołany ; że ten, któż 
w kościele, po- 
równo śwjecić bla- 


nia 
ry obowiązany jest nau 
winien w oczach ludu 
skiem nauki jako i cnoty + ponieważ nauka 
bez $wiatobliwosci na dyma tylko, a świą- 
tobliwość bez nanki jest niepożyteczna dla 
bliźnich. Fam vita. quam doctrina: debet 
Jesiasticus doctor ; nam doctri: 


elarere--ecclesias 
na sine vita arrogantem. reddit ; vita sme 
docirina inutilem facit 1). Starayyź si 
się więc, ażebyśny byli і enotliwymi i oświe- 
conymi ministrami nayświętszego Mistrza, 
któremu mamy szczęście służyć. Mieymy wiet 
ką gorliwość o obronę kościoła, przeciwka 
któremu uporczywi heretycy powstają, i nie 
przestają go prześladować ; staraymy się o 
nabycie dostatecznóy nauki, abyśmy byli | 
w stanie odeprzeć wszystkie pociski święto- 

kradzkie , które niezbożność i herezye prze- 

ciwko oblubienicy Jezusa Chrystusa nieustan- 


nie rzucają. 

tzućmy tylko okiem naszém. ra postać 
kościoła. Spóyrzyjmy na te ogromne króle- 
stwa, ролго okryte, na 
te obszerne” pola, odłogiem leżące i oslem 
zarosłe : są to przedmioty godne prae i sta- 


à bałwochwałstw 


ran na h: Levate oculos vestros et vide- 
| te regiones, quia. albae sunt jam admes- \ 
sem 9). Na niczóm kościołowi tak nie zby- | 


t). Isid. Hisp 


Joan. é. 
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wa, jako na robotnikach : potrzebuje pn ro- 
botników czynnych, nieprózno zapatrujących 
się ; potrzebuje robotników równie oświeco- 
nych jako i gorliwych. DATA na win- 
пісе ( ‘hrystusowa, iaydziemy tam ludzi za- 
topionych w przestępstwach, nieznających 
nawet wielkości swoich przeste pstw, w któ- 
rych ich niegodziwe nałogi pogrążyły 
dziemy tam niezliczoną liczbę du z 
jących w niewoli czarta przekletego , 

ciężarem jego kaydan jęczących 2 przyczyny 
niedbalstwa kapłanów , którzy powinni by- 
li nauczać, a nie nauc: 


obaczymy, jak 
do zguby wie- 
t 
apalić chęć 

i pomnożyć sorliwasć do nabyc a nau- 
i umiejętności stanowi swojemu właści- 
y. Kapłani nieposiadający, nauki, są to 
Qycowie odrodni, którzy zgłodniałym dzie- 
ciomt ©dmawiają chłe ba słowa Bożego, ani 
im go dla niedos 


codziennie tysiącami dusze lec. 


cznóy. Ach! widok takow y dostatec: шлу je 
wzr uszyć serce dobrego kapłana; 


w 


ku nauki i oświecenia, 
łamać i udzielać nie umieją: Parvuli peti- 
erunt panem, et non erat, qui frangeret 
eis 1). Możemyż w patrzyć na tak nędzny 
ich stan, bez przerażenia się, i bez wznie- 
cenia w sobie zbawiennych aa dla dania 
im potrzebnego ralunku ? Je i ich będzie- 
my ukszłałcali w religii , pobożności- i do- 
brych obyczajach, dopełnimy jednéy z pay- 
wainieyszych powinności, i zasłużymy na 


1). Thren. o. IV. v. 4. 
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jaśniejącą: koronę, zgotowaną. w niebie dla 
tych , którzyby umiejętności swojćyi talen- 
tów dla nauczania innych dróg zbawienia 
używali : Qui docti fuerint, fulgebunt qua- 
si splendor firmamenti ; et qui ad justi- 
tiam erudiunt multos, quasi stellae in per- 
petuas acternitates 1). 


о-оо ооо Фоо ФӘ 
MEDYTACYA PIÉRWSZA 
O potrzebie nauki dla kapłanów. 


z 


Мы kapłanowi nowego prawa, równie 
jest potrzebna jak $wiatobliwosé, Powinno- 
ści świętego urzędowenia, które sprawuje 
w kościele; i skutki opłakane, które cia- 
gnie za sobą niewiadomość; są to dwie szcze- 
gólne przyczyny , które okazują potrzebę o- 
świecenia i nauki w kapłanach, 


PUNKT 1. 


Godność kapłana jest tak wysoka, i po- 
winności , które sprawuje y są tak ważne, iż 
dla ich dopełnienia powinien się koniecznie 
starać o nabycie nauki, W ustach kapłana , 


jako anioła widzialnego pańskiego, złożona 


1). Dan. o. XII, v. 3. 
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jest umiejętność i nauka, mówi prorok Ma- 
łachiasz 1); jest om tómiać: zem, praw boskich, 
mówi prorok A jesz nauczycielem 
i dozorcą przeznaczonym do oświecania „ 
nauczania i kierowania duszami, które Bóg 
stworzył, i krwią swoją przenaydroższą od- 
kupić raczył. Wszystkiete tytuły ekazują „ 
jak wielkiego starania przykładać powinien: 
do nabycia nauki potrzebnéy ; ażeby wspa- 
niałego urzędu . którym jest ozdobiony , nie 
wpodli i nie zniewaź Bez nauki nie 
potrafi nigdy doskonale dopełnić istotni 
szych kapłaństwa powinności; jakoto : spra- 
wowania u y ofiary, opowiadania 
słowa bożego, i i słuchania spowiedzi świę- 
téya. Jak wiele on błędów tak bliźniemu 
jako i sobie szkod ących popełni , nie posia- 
dając dostate oznéy umiejetnose W dawnym 
prawie Bóg odrzucał od kapłaństwa tych, 
któ gardzili umiejętnoś H nauką 3). 
W now ym zakonie, jeżeli Zbawiciel wybrał 
łudzi niewiadomych i nieuczonych ma opo- 
wiadaczów swojéy ewangelii; nie pozwolił 
im ogłaszać jéy pierwićy, aż ich oświecił i 
łaską Ducha świętego napełnił.... Z tychto 
przyczyn w następnym czasie, kościół wy- 
dawał wyroki, które wyłączały od kapłań- 
stwa t święceń wszystkich tych , któ 
miejętności potrzebnóy nie posiadali... Wy- 


y u- 


di Malach: c. II. 
ЗА o. Il. e. 
3) Oscae c. IV. 
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roki te wydawał na fundamencie prawa na- 
tury i boskiego , których nie odmieni nigdy 
i nie może ich odmienić ; podciągnął on pod 
nie nie tylko tych, którzyby przyjmowali 
święcenia, ale nawet tych, którzyby je da- 
wali... Po przywiedzeniu tylu przyczyn i 
dowodów, możemyż sądzić; że niewinność 
Życia 1 obyczajów , składają całą ozdobę mi- 
nistra ołtarza ?., Nieposiadając nauki i umie- 
jętności „ jakimbyśmy sposobem mogli tłóma= 
czyć, i. wyjaśniać prawo boskie , kiedybyśmy 
go nie znaki ? liż nie wystawialibyśmy 
zbawienia. uaszego-na pewną zgubę, gdyby- 
śmy przedsiębrali kierować ślepemi, sami bę- 
dąc,ślepi 1)? №Ме mamże przyczyny o Boże 
obawiania. się, ażeby wyrok ten Zbas 
wicieła świata nie spełnił się na mnie ? Mo- 
gęż sobie pochlebiaé, że mam dosyć świat 
tła do kierowania innymi w drogach zbawie- 
nia? Ah! Panie! jeżeli mnie” będziesz ściśle 
sądził ; jeżeli będziesz ważył zasługi twoich 
ministrów na teyże saméy szali, na któréy 
ważyłeś, zasługi owego książęcia nieszczęśli- 
wego, o -którym mówi Daniel; mam wiel. 
ką przy nę obawiania się, ażebyś mnie nie. 
lzi аа niegodnego tak wielkiego urzędu, 
1ażebyś nie powiedział do mnie jak do nie- 
go: Juventus est minus habens 2 Day га» 
сабу słudze twemu ową mądrość , która o+ 
bok ciebie siędzi..„. Zeszlij ją z niebieskićy 


1) Math, c. XV. v. 14. 
2) Dan, c. V, v. 27. 
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świątyni p 1 z tronu wszechmocnaści twojéy, 
Фу mi zawsze towarzyszyła у і wraz ze 


а 
mną pracowała ; i a ерут wiedział co o- 


слот twoim jest przyjemnego 1). 
PUNKT IL 


Niewiadomość kapłana , ma skutki opła- 
kane, tak dla kościoła, jako i dla niego sa- 
mego. Któż potrafi opisać wszystkie nì 
cia, których była przyczyną oblühie- M 

s rystusa ? Wizakeito niewia- 
domość utworzyła błędy i herezye, klóre 
widzimy nieszczęśliwie rozszerzone ро Waz) 
stkich królestwach ; w których pierwiéy re> 
ligia katolicka 'kwitnęła.... Onato” splodzila 
pomiędzy mami tego ducha irreligii, który 
prawie wszystkie stany opanował.... Z tego- 
to ni dła wypływają wszyst- 
kie pr estepstwa i zbrodnie, które ruynują 
pole niebieskiego gospodarza... Dudby nie 
szedł za poruszeniem gwałtownym swoich 
namiętności, gdyby był dostatec zmie oświe- 
conym.... Niewiadomość jest także przyczyną 
eważenia sakramentów i pogardy rzeczy 
świętych; jako té spowiedzi świętokradzkich, 
absolucyi i kommunii niegodnych.... Nakoniec, 
ona jest przyczyną owych nałogów szkara- 
dnych, w których leżą od wielu 
sznicy, Żyjąc i umierając bez wiadomości 
prawd wiary i maxym relig tychto po- 


1) Sap. c. IX. v. 4, et 10. 
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wodów napisało koncylium Toletańskie: że 
kapłani powinni się przez wszelkie sposoby 
strzedz niewiadomości ; bo ona jest począ” 
tkiem i źródłem wszystkich błędów 1), a 
przeto i wszystkich w) tepków: 
Niewiadomość kapłanów , nie tylko kos 
ściołowi, ale nadto i im samym jest szkodli- 
wa. Ona jest przyczyną » фе Świat ich mało 
sobie szacuje; że po: rdzają nimi ludzie na- 
wet nayprostsi nie chcą oni pokladaé ufno- 
ści swojéy w złowieku, którego uważają , 
5 równie jak oni jest nieoświeconym. Ta~ 
kowy kapłan , prowadząc dni życia bezczyn= 
nego i oziembłego w smuikn i tęsknocie; po- 
niża i kapłaństwo i stan duchowny p po- 
dle sprawy i obyczaje naganne... Jeżeli od- 
prawia nayświętszą oliarę, to 7 roztargnie- 
niemi, częsrokroć naw bez uwagi i pobo- 
ności. Jeżeli odmawia pacierze kapłańskie; 
to w ustawiczném rozproszeniu i obłąkaniu 
umysłu. Niemając zdatności do nauczania , 
nie miewa do ludu nauk; albo jężeli je mie- 
wa, to się na pośmiech i szyderstwo słu= 
chających w stawia. Nie ma on Zadnéy chę- 
ci do nczynków pobożności , naymnieyszego 
gustu i ochoty do папкі. Gry, polowania, 
biesiady, są pospolitemi jego zabawami. Albo 
tóż życie swoje w próźnowaniu , sprawowa- 
niu interessów świeckich, niezgodnych wca- 
le z jego stanem, i przeciwnych interessom 
zbawienia , przepędza Dla takowych ka= 


1) Tolet, 4 
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płanów , strasznym będzie rachunek ścisły , 
którego Zbawicieł od nich wyciągać będzie 
za tyle dusz, które mogli przez zbawienne 
upomnienia od zguby ochronić, a oni im do- 
zwolili zgubić się przez swoję 
i umyśluą niewiadomość. 


bry Boże! wyrzucać sobie 
w (бу okolicznoś 


tąd sprawowałem sie; 


nieudolność 
Nie mamże o de- 
co przed oczy 
Lecz jako£kolwiek do- 
chcę ci napotém nagro- 
dzić tak, jak tylko będę mógł za Wszyst- 
kie omyłki, które popełniłem sprawując świę 
te urzędowanie. Dla tego będę się wszelkie 
mi sposobami starał, ażebym nabył wiado- 
mości koniecznie potrzebnych osobom stanu 
mojego; będę przez resztę dni ży 
około tego pracował ; 

i cnotliwym kapłanem, 


cia mojego 
żebym był i światłym 


9e9e4eme qo qe ceo b W 


NAUKA DRUGA 


© przedmiocie nauki kapłana è sposobach 
jéy nabycia, 


———— 


лиса mając opuścić uczniów swoich , 
któryćh przez lat trzy nauczał i do urzędu apoa 
stolskiego usposabiał; Powiedział; że jeszcze 
wiele rzeczy ma ich nauczyć, których w tenczas 
niehyli zdolnymi zrozumieć i eni i że Duch 
święty, który wkrótce na nich zstąpi, nau- 
czy ich wszystkich prawd; in 


a dotąd niewia- 
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domych. Adhuc multum habeo vobis dice- 
res sed non potestis portare modo. Cum 
autem venerit ille Spiritus. veritatis, docebit 
vos omnem veritatem. 1). Wierny w przy 
mia Syn Boga, dopełnił obietnicy u= 
Zaledwie dziesięć dni upłynęło 


go Wniebowstąpie- 


;nioncy 
od czasu chwałebnego j 
nia, napełnił ich duchem świętym. Zteplett 
sunt omnes Spiritu Sancto 2). Za pomoc 
obfitego światła, którém zostali oświeceni ; 
zasłona pokrywająca ich rozumy, spadła z 
wszystkie ciemności rozpędzone zostały, a 
eni naytaynieysze prawdy zrozumieli , nay- 
wyższe tajemnice poznali: z ludzi niewia- 
domych i nieuczonych, jakimi byli nim Dur 
iętego odebrali; stali się w oka mgnie- 
go, mistrzami oświeco- 


cha $ 
niu po odebraniu je 
nymi, nauczycielami świata, wy niar 
kościoła, i byli w stanie opisywania dokładnie 
doskonałości boskich , wyjaśniania naytru= 
ych textów pisma, mówienia wszyst 
kiemi językami, rozwiązywania nayzawil= 
szych zagadnień; słowem: posiadali, w nay- 
wyższym stopniu wszystkie wiadomości, wła- 
ściwe apostołom i ministrom Boga. Cum au= 
tem venerit Spiritus veriatis , docebit vos 


dnie) 


omnem. veritatem. 

Takimito byli nauczycielami piérwsi u= 
czniowie Jezusa Chrystusa , których wybrał 
swojemu kościołowi w jego pierwiastkach do 
nauczania ludu prawideł wiary i religii ; i 


1) Joan, c. 
2) Ach c, II. v. 4. 
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takimi bydź powinni po nich, chociaż z nież 
jaką różnicą kapłani następcy apostołów, 
przeznaczeni do tychże samych, co oni po- 
winności. Lecz ponieważ nie mogą sobie po- 
chlebiać, że odbiorą na wzór' apostołów w wie- 
czerniku, dar umiejętności i nauki; a jednak 
posiadanie umiejętności kościelnćy do godne- 
go sprawowania świętego urzędu jest im ko- 
niecznie potrzebne ; przedsięwzięliśmy przes 
to roztrząsnąć w téy nauce, jaki jest przed- 
miot nauki kapłańskićy , i przez jakie spo- 
soby można jéy dostąpić: 


$. 1, 


Umiejętność kapłanów, ażeby się nazwać 
mogła prawdziwie kapłańską , nie powinna 
zamykać w sobie Zadnéy umiejętności świa- 
towéy, bo ta jest wcałe przeciwna stanowi 
duchownemu ; ale powinna zawierać w so- 
bie wszystkie wiadomości potrzebne lub po- 
żyteczne , do doskonałego sprawowania po- 
winności do kapłaństwa przywiazanych. Nie 
jestże to rzeczą godna opłakania, mówi świę- 
ty Hieronim, patrzeć na to (bo to się codzień 
zdarza w oczach naszych): i£ kapłani zamiast 
czytania proroctw i ewangelii, komedye i 
romanse czytają, które rozum i seree psująy 
a imaginacyą podłemi wyobrażeniami z zpe- 
саја. Et nunc videmus sacerdotes Domini , 
omissis evangeliis et prophetis, quotidie co- 
medias legere 1). Nie tylko czytanie ksią> 


1) Epist. 146, ad Damas, 
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žek miłośnych i światowych; ale nawet ćwi- 
czenie się dla samćy tylko ciekawości w nau- 
kach niewłaściwych stanowi duchownemu , 
Jest im zakazane. A ztad, bawienie się ucze- 
niem wszelkich próżnych umiejętności jest im 
zabronione ; j zystkie subtelności fi- 
stkie spekulacye 
yki zbyt obszérnéy i podrobionćy, w 
Stkie zbyteczne zaciekania się w rachunkach 
Matematy i geomctryi, doskonalenie się 
w wymowie $wiatowéy , a chociażby i nie- 
Światowćy, ale w stylu wysokim i wymysl- 
aym; w. tkie takowe wiadomości os 
Ją tylko pobożność , nadymają, serce, rozpra- 
Szają umysł kapłana, który zawsze powinien 
byd skupionym, i oddalają go od jego praw- 
dziwego przedmiotu, jakim jest, nauka re- 
ligii, 

Zadasz odemnie, ażebym ci ja$niéy wy 
tłómaczył wybrane przez ciebie kawałki 
z dialogów Cycerona; pis więty Augustyn 
do Dioskora przyjaciela swojego. Bardzo to 
mnie boli, Ze nie mog e oderwać od tak 
Próżnych i wcale niepożytecznych zabaw ; 
<hociażem złożył na ciebie po części obowia- 
zki pastérza, które mnie mocno przyciskaja 
Praca ta jest daleko chwalebnieysza dla bi- 
skupa, niż rozwiązywanie próźnych i niepo- 
Zylecznych kwestyi! Jeżeli w dniach rozhu* 
*anéy młodości, w którćy rozwiozle prowa- 
dziłem: życie 


podobnąż lubiłem się zatru- 
siebie 


7 
dniąć zabawą, i wielkie w niéyg dla 
Znaydowałem ukontentowanie; nie rozumićy, 
żebym z nią zasiadł na stolicy biskupićy ,'i 
Tom III, 12 
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że zaprzątam sobie wszystkiemi terüi bagateż 
lami głowę, która w „pracach apostols skich 
posiwiała. Wierzay mi, że chociaż kto ta- 
kich rzeczy nie umie , nie jest przeto mniéy 
rozumnym i mnićy oświeconym; owszem ro- 
stropnićy i madrzéy sobie postępuje, gdy się 
nie zatrudnia uczeniem się onych, Zo pru- 
dentius et doctius nescis 1). Odpowiedź ta 
Augustyna , służyć może jak: naywłaściwićy 
wielu dzisieyszym kapłanom , nędznie czas 
trawiącym na doskonalenie się w próznych 
wiadomościach , któryby doskonaleniu się 
w nauce religii poświęcać powinni. Zatopi- 
wszy się wczytaniu książek świeckich, przy- 
chodzą dotego stopnia, iż zapominają о nau- 
ce kościelnćy ; w samych się tylko umieję- 
inościach nienależących /do ich stanu , dosko- 
nalą ; łożą czas 
któryby na rozmyślanie o doskonałościach bo- 
skich łożyć powinni. Posiadają oni w iadomość 
historyi świeckićy , а nie umieją koscielnéy $ 

są w stanie rozwiązywania naytrudnieyszych 
zagadnień fizyki i astronomii; a na pytania 
nayłatwieysze teologii nie umieją odpowie- 
dzieć. Umieją na pamięć wiele pięknych lite 
ratury kawałków , znają dzieła pisarzy, któ- 
rzy we wszelkim rodzaju pisania celowali ; 
a nie znają liczby ksiąg świętych, a nawet 
i nazwisk osób, które je pisały. Będąc bie- 

glymi w prawie eckiém, znają w: zystkie 
wykręty i wybi a wca- 


na rozważanie o gwiazdach; 


w 


rawne; a nie zna 
; 


1) Epist. 118. 


Dzień szósty 177 
le nauki zbawienia i nie są w stanie dania 
doskonałych rad wiernym w nayłatwieyszych 
nawet przypadkach. 

Nie zabraniam ja jednak duchownym wszy- 
stkich um których im święci nie 
zabraniają. powiem, łupy e- 
gipskie, w, które się czasem kapłan może 
przybrać ‚ dla dodania wiçkszéy` ozdoby 
świątyni 1). Lecz um jętności, których świa- 
towi ludzie uczą się dla próźności i zabawy 
lub wyczerpywają z nich PORY i rod 


powinien. tylko jako аига Àa do 
aa nabycia nauki kościelnćy. Moy- 
£esz był biegłym w umiejętności gwiazdar- 
stwa, w który się egipcyanie naybardziéy 
zwykli doskonałić ; ale. je; 
na pokonanie wykrętów wieszczbiarzów Fa- 
raona 2). Paweł święty, według tego, jako 
sam o sobie pisze: był głęboko uczonym, i 
wiele wiadomości posiadał, był doskonałym 
poetą, krasomówcą i filoz fem 3); tych wszy: 
stkich j je adnak umiejętności po swojćm nawró- 
ceniu się dla pokonyw nia tylko twardego 
uporu żydów , nisz eniaszabobonów pogan 
i zawstydzenia fałsz y mądrości Ateń 
ków, używał. Nie ćwiczenie się więc w nau- 
kach świeckich; ale zbytnie do nich przy- 


1) Petri Blezen. Epist. 91. ad Rudolf, Le- 
xov. Episc. 


4) Exod. c. VII. et VIII. 
E Act. XXII. v. 3. 
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kładanie się i na złe onych używanie, pote- 


piamy tu i animy. Zycie kapłana jest bar- 


dzo krótkie, a czas bardzo drogi, iżby mu 


wysta 


zał do nabycia tak świeckićy, jako i 
duchownćy umiejętności; powiedzmy szczé- 
rzéy: dot 
doskonalenia się w umiejętnościach obcych, 
których będzie musiał kiedyś zapomnieć. Ty 
le tylko wolno mu jest łoży 


cenia go na zatrudnienie około 


€ czasu na ćwi- 
czenie się w nich, ile może odebrać z nich 
pomocy do łatwieyszego zrozumienia pisma. 
Święty Paweł oświadcza się, że nie zna tyl- 
ko Jezusa Chrystnsa, a tego ukrzyżowanego: 
olo jest prawdziwy dla nas wzór. Wor ju- 
dicavi me scire aliquid inter vos,.nisi Je- 
sum Christum , et hunc. crucifixum 1). 
Opisawszy, co umiejętność kościelwa z sie- 
bie wyłącza; nale 
bie zamyka. Umie 
na, iż życie naydłuższe nie mogłoby wystar- 
czyć do doskonałego jéy nabycia. Wszystkie 
ta jest nie- 


y nam opisać, co w so- 
ętność ta, jest tak obszér- 


inne umiejętności są ogranic 
ograniczoną : ona zamyka w sobie to, co się 
ściąga do Boga i człowieka, do przeszłego , 
teraźnieyszego i pMyszłego czasu, Wszystko, 


one 


co należy do czci boskićy i zbawienia ludzi; 
znajomość pisma i wiadomość podania; zna- 
jomość teologii scholastycznéy i inoralnéy; 
historyi kościelnóy, i karności, jaka była 
w poprzednich wiekach ; znajomość obrzę- 
dów, kantu i sprawowania śś, sakramentów; 


1) І. ad Corinth. c. Н. v. 1. 
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зо 10 zamyka w sobie umiejętność ko- 
Іпа. Ze wiadomość pisma świętego jest po- 
trzebna kapłanom, о tém nas apostoł nau- 
czą, kiedy mówi: że służy do nauczania, 
sirofowania, upominania i prowadzenia w dro- 
gach sprawiedliwości i zbawienia. Omnis 
scriptura divinitus. inspirata , utili: t ad 
docendum, ad. arguendum , ad corripien- 
dum , ad erudiendum in justitia 1). Świ 
ty Ambroży, pismó święte nazywa książką 
właściwą kapłanów: Ziber Sacerdotalis 2). 


e 


лије święty Hieronim w 


Podobnież je mi 
апа, w którym 


ście do Nepoc ) upomina , 
ażeby książki 14у z rąk swoich nigdy nie wy- 
puszczał : Divinas scripturas saepius lege ; 
imo nunquam de manibus tuis sacra lectio 
deponatur. Swięty Augustyn miał sobić za 
w pośród prac pastćrstwa, któremi 
był obarczony; gdy wziął w rękę ksią: 
pisma, i czytał ją 3). 

Po przytoczeniu przykładu tych wiel- 
kich ludzi, mówię: że kapłan znayduje 
w księdze pisma świętego wszystko, со słu- 


ywk 


roz 


ív do udoskonalenia i oświecenia jego rozu- 


mu, oczyszczenia jego serca, oderwania od 
stworzeń, i przywiąz 
3oga. Znaydzie w піву wyobrażenia nay 
szlachetnieysze Bóstwa; wszystko, co jest 


w naywyższym majestacie i przedwiecznóy 


ania do samego tylko 


1) IL ad Tim. e. Ш. v. 16. 
9) Lib. 3..de Fide c. VIL. 
3) Constit. Lib. IL c II. 


180 Rekollekcye dla kapłanów 


drości nayprzenikliwszego; w tko, co 
jest w opatrzności Boga naydziwnicyszego , 
w sprawiedliwości naystrasznicyszego; Wszy- 


slko, co jest w Istności boskićy naygodniey- 
szego , kochania, Jak prawa boskie są świę- 
te, jak sądy sprawiedliwe , jak miłosierdzie 
nieograniczone ; wszystko to wystawują nam 
księgi pisma, z ową zadziwiającą pięknością, 
z ową szlachetną prostotą, któréy w ińnego 
rodzaju ks 


Żkach próźno szukać , i znaleść 


nie podobna, Bóg tam jest tak wielki, że 
wszystko niknié na jego weyrzenie; tak 


wszechmoeny, йе wszystko przed nim ustę= 
puje i w nicestwo się obraca ; tak święty, 
Że wszelka świątobliwość zrównana z jego 
świątobliwością , nazwać się „nie może, tyl- 
ko zepsuciem i grzóchen 
dobry, iż nie można mu odmówić oddania 
całego serca. W tćyto księdze , religia praw- 
dziwa, naznaczona jest cechą Bóstw 


: Bóg tam jest, tak 


tam. 
ja widzimy rodzącą się z ludem wybranym, o- 
zana przez wyroki  Proroków į ukazują- 
cą się w figurach i obrządkach starozakon- 
nego prawa, wydoskonalającą się w czasie 
przyjścia Jezusa Chrystusa Messyasza obie- 
canego, ” przeznaczonego do pojednania nicha 
z ziemią, i uczynienia ze ws 


stkich ludzi 
jednego narodu, krwią jego nayświętszą 
odkupionego 1). Czytając osobliwie książkę 
nowego lestamentu , zobaczymy w niéy, j 
ko w wierném zwierciedle wszystko, co 


1)'Petri gi Il. v, 9. 
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Zbawiciel dla naszéy miłości czynił i cier- 
piat, ażeby nas wyć agnal z przepaści pie- 
kielnéy , a weyście łatwe do nieba uczynił; 
zobaczymy jego. upokorzenie się przy wcie- 
o narodzenie W boleści i ubóstwie; 


leniu, j 
wyborność i świętość życia jego prywatne- 
go, jego prace , jego cuda i trudy życia je- 
go czynnego; przeciwieństwa ip 
wania, jakie ponosił sprawując przy 
rzędowanie; jego przychylność ku grzószni- 
kom, i jego niezmordowaną gorliwość około 
zbawienia wszystkich ludzi ; zniew gi i 
derstwa, które mu niono przy jego męce; 
jego zmartwychwstanie z tr yumfem, i chwa- 
lebne wniebowstapienie; wszystkie zwyclQz- 
stwa, które odniósł nad światem , czartem 
i mocarstwami ciemności. 

Minister religii, jeżeli chce w jakowéy 
okoliczności zostać oświeconym, € ytając È 
odczytując te święte pamiętniki , znaydzie 
w nich , ma Sama mądrość nie- 
bieską sporządzone; znaydzie w nich nay- 
mędrsze prawa; nayżywsze przykłady, nay- 
doskonalsze wzory wiary i ufności w Bogu, 
poddanno& i cierpliwości , miłości i 
stości. Jeżeli chce innych nauczyć i o$wie- 
cić, znaydzie w nich wyrazy wskróś . prze- 
nikające , które przerażać będą słuchaczów 
i serca kruszyć ich, odryw c ich poniew ol- 
nie od nich samych, od ich namiętności i 
Maxymy Ducha 
nauki Zbawi- 


:Ҹайо- 


re u- 


źle urządzonych skłonności. 
świętego ; wyroki Proroków , 
ciela, przepisy Apostołów , slana * 
go obfitóm źródłem , w któ ém czerpać be- 


ie dla nie- 
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dzie naywspanialsze myśli, 


naywyższe wyo- 
brażenia ; naymocnieysze 


i naygruntowniey- 
sze pobudki” skłaniające do ederwani 
pełnego od stworzeń, a przyw 
mego tylko Boga. Pełen szlachetnych uczuć, 
któremi ię napełni czytając pismo, z w 
ką łatwością wrażać je będzie w umysły słu- | 


chaczów ; opisując im kary boskićy sprawie- 
dliwości w księga 


a się zu- 
zania do sa- 


і świętych- wyrażone; u- 
ć ich będzie bojaźni pań 
im obraz doskonałości 


skiéy; wystawu- 
i dobrodzieystyy 
boskich, któremi się serca nasze nayskute- 


ją 


cznićy wzruszają i do Boga wznc ; ulwo- 
rzy w nich uczucia do kona aléy miłości i pra- 
wdziwćy wdzięczności. Nakoniec wysta- 


wujae im wspaniałe i wiec: 


Жесе nagro- 
dy, które Bóg 


szezodrobliwy , nieomylny | 
w słowie, Ww piśmie świętćm obiecuje: wznie- | 
i i pomnoZy w nich pragnienie dostapienia 
MER. 

Те to przyczyny pobudziły rozmaite kon- 
cylia, jakoto : Tolet tańskie , Kolońskie 
roneńskie , Arelateńskie , Mediolańskie , iż 
naymocnićy. czytanie ksiąg pisma świętego 
wszystkim duchownym zalecały. Dla 


cenia ich do zakochania się w 


taniu tych 
książek , zaklin ją wszystkich ministrów re- 


ligii , ażeby się pisma bo 


Tu- 


zache- 


di d one 


rozważali, ażeby czerpali w nićm zyny 
i dowody nauk miewanych d 


o ludu ; a-oso- 
bliwie, ażeby według maxym w niém za- 


wartych życie swoję starali się urządzać, 
Szczęśliwy ten kapłan, dla którego książką 


ta niebieska jest nz ayinilsza zabaw a, i który 


р 
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się wednie i w nocy rozmyślaniem jćy zatru- 
dnia! owoce, które z nićy odniesie , służyć 
mu będą tak do swojego jako i i innych uświą- 
tobliwienia ; jeżeli czerpać zawsze będzie 
® tego źródła, rady jego staną się pożyte- 
czne, i nauki skuteczne ; słowa jego będą 
słowa ami zbawienia, które będą razem i prze- 
koqywać i serca kruszyć. Lecz prz 


„eciwnie, 
jeźliby w nićm nie czerpał wód zbaw iennych, 
go mowa będzie zimna; nie będzie mógł 
wzruszać ў zapalaé serc: nieznając wyborno- 
ści pisma świętego, nie potrali innym czy- 
tania jego dostatecznie zalecać. Chociażby po- 
siadał w nayw jm stopniu naukę kraso- 
mówstwa i wymowy, chociażby był nay- 
rządszych talentów; nie potrafi nigdy skute- 
cznie przekonać, i do zachowania prawd 
Świętych, które będzie ogłaszał , nakłonić s 
nauka jego dowcipnie ułożona , figurami re- 
toryki ozdobiona , nie będzie miała w sobie 
dzielności i mocy; nie będzie w nićy owych 
tkliwych wyobrażeń , które uderzają i pod- 
noszą; nie będzie w nich owych wspania- 
łych uczuć, które są płodem Ducha święte- 
go, a które nawzajem gorliwych chrześcian 
plodza; nie będzie w nićy nakoniec owych 
nay y przenikających wyrazów , które 
się znaydują w proroctwach, a które sami 
tylko Prorocy:w sercach moga tworzyć, Mo- 
wa takowa będzie się mogła nazwać zbio- 
rem pięknych myśli, dowcipnych kawałków, 
nadetych wyrazów, które zadziwiają słucha 
a jego nie poruszają. УУ tako- 
ie wszystko się na tém skończy, 
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Że się w niéy będą zamykały przyjemne o- 
pisania wys б 


ępków , zbiór 
dów , które baw. 
ułożonych , które 
tylko dotykają serce, 
а i nie nawracaja., Takto religia upada 
i niszczeje przez {е same sposoby, któreby 
służyć powinny do jéy utrzymania i dosko- 
nalszego utwierdzenia. Nie opowiadają jey 
kapłani ludowi: ach! jakim sposobem mogą 
ja opowiadać , kiedy nie umieją pisma , ini 
chcą się go uczyć! Pismo świętó służyć po- 
winno za fundament wymowy chrzescian- 
skićyz a kaznodzieje dzisieysi częstokroć le- 
dwie o nićm wspomną w naukach, które 
miewają. 

Jednakowo ponieważ pismo święte za- 
wiera w sobie prawdy wiary, które rozum 
ludzki przewyższają ; maxymy wysokie, ta- 
jemnice niedościgłe , które heretycy we wszy- 
stkich czasach zaprzeczali, albo je opacznie 
tłómaczyli; przeto w dziełach Oyców świę- 
tych tłómaczenia ich szuk 
pismo naydoskonalóy wytłómaczyli i wyra- 
yli; do nich więc kościół nas 
ebyśmy tam, gdzie potrzebujemy, 


pięknych perio- 
wybór słów szykownie 
szczą uszy, i zlekka 
ale go z gruntu nie prze- 


а, 


powinniśmy; oni 


zy onego wyłusz 
odsyła 
odebrali oświecenie: powinniśmy tedy słu- 


Й 


chać ich јако naszych nauczycielów, i iść 


nimi, jako za naszymi przewodnikami 
w naüce pisma Љой 
dzae wraz z nami w to źródło niewycze 
pane światła; nic tylko , Ze dalekimi będą 
od tego, żeby nam mieli ukrywać skarby 
w niém zamknięte, ale nadto dopomo- 


». Oycowie święci wćho- 
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4 nam do odkrycia  nayoblitszych bo- 
w i z nich korzystania. Rozezytawszy 
się w dziełach tych wielkich ludzi, pozna» 
my kaźdego charakter właściwy , który ich 
między sobą różni, W Cyprianie dziwić się 
stałości ; grunto- 


5 
К 


będziemy niewzruszonć 
wności w Grzegorzu Nazianzeńskim; w Chry- 
zostomie wymowie wielkić surowości a 
Częstokroć i 0 trości w Hieronimie ; słod- 
kości i łagodności w Ambrożym ; wynalaz- 
kom i tradnóy do wierzenia erudycyi w Ац" 
gustynie ; powadze i wysokości stylu w Leo- 
nie Papieżu; moralności w Grzegorzu wiel- 
kim ; żywóm razem i słodkićm poruszeniom 
w Bernardzie ; krótkości à zwięzłości w To= 
maszu; miłemu i pełnemu ognia stylowi, 
w Bonawenturze; gorliwości ostróy w Ka- 
rolu Boromeuszu ; miłości naylagodnieyszéy 
w Franciszku Salezym. 

Teologia jest jakby kluczem , która nam 
drzwi otwiera do tych dwóch świątyń pisma 
1 podania. Umiejętność teologii jest tak ро» 
tvzebna kapłanowi, jak wiadomość prawa 
dziemu , znajomość lekarstw doktorowi. N 
ona może ową jaśniejącą pochodnią, 
elkie wątpliwości rozprasza i uspo- 
kaja. Ona rozpoznaje i odkrywa wybiegi i 
sztuki herezyi, uczy jak zbijać fałszywe j6y 
założenia : pomimo mnogości zawad zastawiar 
nych od błędu „ prowadzi bezpiecznie do 
Prawdy: ona nakoniec przez nayściśleysze 
poł nie założeń z wnioskami , których bez 
wyrzeczenia się rozumu odrzucić nie podo- 
bna, służy: do tego , iż wierzymy tajemni- 


zwać s 


Która ws 
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com, które lubo są niepojęte , nie są jednak 
rozumowi przeciw 
mówi święty Ai 


ie. Za pomocą feologiis 
ustyn, wiara się rodzi 
w umyśle niewiernego, zachowuje się wu- 


myśle chrześcianina , broni się przeciwko 
zystkich ser- 
Chrystusowi 
i, którą pospolicie mia- 


herezyi, utwierdza się we w 
cach, i poddaje je Jezusow 
1). Prócz téy teolog 
пија. scholastyczną ; jest jeszcze. drugiego ro^ | 
dz 


ju teologia, która się nazywa moralną. 
Umiejętność tćy teologii jest w prawdzie tru- 
dna, ale kapłanowi bardzo potrzebna. Ona 


go uczy jak ma urządzać i swoje i cudze o^ 
byczaje, jak odpowiadać na wątpliwości, roz- 
wiązywać naytrudnieysze przypadki, z spo- 
kajaé skrupuły, kierować sumieniem, nakazy- 
wać oddawanie co jest Cesarskiego Cesarzowi у 
a co Boskiego Bogu. W tém mnóstwie nie- 
zliczonych trudności, zawsze się odmienia- 
jących pr 
względem których autorowie w zdaniach 


z lysiaczne nowe okoliczności , i 


swoich różnią się i nie zgadzają; obowia- 


spokoił wiernych, 


zkiem jest kapłana, żeby z 


i takie im dawał odpov 
chowując ich od zguhy i obłąkania, prowa- | 
dził bezpiecznie drogą zbawienia. Do tego 


iedzi, któremiby za- 


więc wszystkiego, nie 'powinienże posiadać 
w wysokim stopniu umiejętność teologii moral- 
néy ? Święty Grz 


r Papież powiedział, 
i my z nim tak trzymać powinniśmy ; iź du- 
szami doskonale kierować 


; jest jedua z nay- 


1) Libr; 14, de Trin. c, XII1. 
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iększych sztuka: „Ars artium, regimen 
animarum 2). Kapłan jest zawsze pos 
Wiony w takowych ckolieznosejach, i2 musi 


przy 


толуу 
jeden rozwiąże , to i siebie 1 innych gubi. 
Ażeby uniknął tego ścia, niechay 
arzone trudności według zdań 


padki; a jeżeli źle choć 


rozwiązuje zdar 
Qyców świętych; a osobliwie niet 
Poważa naukę świętego Tomasza, któréy się 
kościół zawsze: trzyma, i będzie się jéy trzy- 
mał do skończenia świata. Jeźli się zaś zda= 
Try takowy przypadek, o którymby Qyco- 
Wie święci піс wyraźnie nie napisali; nie 
Chay się poradzi naysławnieyszych auto ów, 
ich zdania, i wyciągnie z nich, 
ygruntownieyszego , nay- 
go do 


chay sobie 


niechay zbierz 
co się zda bydź 
bezpie 
prawdy. Wielu z nich 
zbiór praw i zwyczajów, których w innych 
autorach szukać nie przyszłoby bez trudno- 
ści, Do wyboru autorów, trzeba użyć wiel- 
kiéy roztropności ; są bowiem jedni, którzy 
popsuli moralność przez opłakane rozwolnie- 
hie; drudzy pr brali miarę przez zbyleezna 
surowo dwojaki ten rodzay zbytku, jest 
bardzo szkodliwy, którego się strzedz po- 
trzeba, Droga prosta , która jest zawsze dro- 
$4 cnoty, trzyma się środka; daleką ona jest 
Tównie od zbytnićy ostrości, jako i od szko- 
dliwego pobłażania. 

Nauka kapłanowi potrzebna, zamyka je- 


nieyszego i/ naypodobnieysz 
„awierają -w sobie 


————————— ———— 


1) Pastor part. c. 
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szcze w sobie znajomość praw koscielnyche 
Za przewodnic twem Ducha świętego dla u- 
rządzenia życia i obygzajów kapłańskich , 1 
dla kierowania ludem w drogach zbawieni 
napisał je kościół & Niechay kapłani umieją 
święte kanony , równie jako i pismo boże 
mówią biskupi czwartego koncylium Tole- 
tańskiego: Sciant sacerdotes scripturas sa- 
crus et canones 1). Każdy kapłan umieć je 
i znać powinien, dodaje Celestyn papie 
Nulli sacerdotum liceat canones ignorare 
2). I jakże nie pow nien tego znać, co powi- 
nien ustawicznie zachowyv 

kapłani, proboszczowie i kanonie А wszyscy 
znaydują obowiązki swoje wyłuszczone i w yz 
szeżególnione w 


Klerycy i 


świętych kanonach : są 0- 
ne dla duchownego wierném zwierciadłem; 
w którćm ma jaśnićy i naydoskonaléy wy- 
rażone obowiązki, które powinie n wykony- 
waé; cnoty, w których sie ma ćwiczyć 
przykłady, które powinien z siebie dawać 
Lecz jakim sposobem obowiązków tych do- 
pełni, jeżeli nie zna praw, które je prze- 
pisują? 

Oprócz umiejętności praw kościelnych , 
kapłan powinien jeszcze posiadać wiadomość 
historyi kościelnćy , która się może nazwać; 
i właściwie mów ąc historyą ministrów bo- 
skich. Cwicząc się w téy umiejętność kapła- 
ni, znaydą w nićy nie tylko zabawę miłą i 


1) Anno 633. 
2) Dist. 38. c. Nulli. 
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przyjemną, ale nadto naukę pożyteczną ; bo 
się oświecą doskonałćy , i gruntownićy u- 
twierdzą się w prawidłach wiary świ w 
umiejętności téy zobaczą, jak łódka Piotrowa, 
zawsze i ustawi 
i kołatana, wytrzymała naywiększe i nay- 
okropnieysze burze, które powinny ją by= 
ły tylekroć zatopić, gdyby była dzi 
łem ręki ludzkićy , lub gdyby kościół miał 
się skończyć i ustać. Zobaczą w nićy tenże 
kościół rodzący się na łonie Synagogi głów- 
aiółki, umaeniajacy się w po- 
śród naywię h przeciwności, ro érza- 
jący się przez prześladowania, v zrastający 
nagle aż do zadziwienia, pomimo nienawiści 
żydów , zapałczywości pogan , okrucieństwa 
i morderstwa tyranów ; pomimo spiknienia 
się prawie powszechnego p eciwko niemu 
wszystkich mocarzów ziemskich. УУ umieję- 
tności tóy zobaczą jeszcze, ileto ог potyczek 
wytrzymywał' z heretykami, ile zwycięztw 
nad nimi odniósł, pomimo wybiegów, sztuk 
i gwałtów , które zadawali oblubienicy Je- 
zusa Chrystusa. W umiejętności tey nakoniec 
zobaczą , że wszystkie sekty były spłodzone 
przez: błąd; w niepamięć obrócone, przytłu- 
mione, rozproszone , zgruchotane i porozbi- 
jane o filary kościoła rzymskiego ; kościoła 
nigdy niewzruszonego i nigdy nieprzyzwycię- 
&onego, ponieważ stoi na opoce tw rdéy i 
mocnćy , która go utrzymuje i zawsze utrzy- 
mywać będzie, Nakoniec, dzieje kościelne za- 
mykaja w sobie- wiadomość wszyslkich rze- 
czy, które się ściągają do czci boskiéy, ja« 


néy jego nieprzyj 
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koto: ofiary mszy świętćy, śprawowania sa- 
kramentów, obrządków , kantu; i mówie- 
nia pacierzy kapłańskich. Nie namienimy juź 
tu o tych materyach, bośmy o nich obszćr- 
nie wyzéy mówili; i będziemy może mieli 
okazyą jeszcze mówić. Teraz zaś o sposobach, 
przez klóre można nabyć nauki kapłanom po- 
trzebnóy, mówić będziemy. 


Dwie szczególne rzeczy trzeba uważać 
względem nabycia nauki koscielnéy ; to jest; 
środki, które służą:do łatwieyszego jy na- 
bycia, i sposób, który należy w uczeniu się 
zachować, Co się tycze środków: słu cych 
do łatwieyszego nabycia nauki kościelnć 
Święty Augustyn w: liście: do Walerego, kté 
rego sobie obrał za koadjutora i następcę na 
biskupstwo Hipponeńskie , dwa ich naznacza; 
modlitwę i uczenie się; my przyłaczamy trze- 
ci, to jest: konferencye duchowne. Pićrw= 
szym środkiem do nabycia nauki, jest mo- 
dlitwa. Nabycie nauki o któróy mówimy, po- 
nieważ nie tak od pracy i pilnego przykła- 
dania się naszego, jako raczćy od łaski bo- 
skićy zawisło; przeto bardziéy pr 
cość modlitwy, niżeli przez 


éz gora- 
natężenie rozu- 
mu naszego 0. nie starać "się powinniśmy, 
według tych pisma świętego wyrazów: je- 
Beli wezwiesz ducha mądrości, znaydzie 


z 
umiejętność boską: Së sapientiam Dei invo- 
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€averis.. scientiam Dei invenies 1). Dobrze 
jest uczyć się i czytać dla wydoskonalenia 
się w nauce kościelućy, mówi święty Ber- 
nard; lecz błogosławieństwo Ducha święte- 
go, którego sobie zjednywamy na modlitwie, 
jest jeszcze potrzebnieysze ; częstokroć nawet 
sam Duch Święty wszystkiego nas naucza: 
Utilis lectio, utilis eruditio est; multo ma- 
gis unctio necessaria , quippe quae sola do- 
cet de omnibus 2), Swięty Tomasz z Akwi- 
nu, którego sprawiedliwie uważać możemy 
w rzędzie naypićrwszych nauczyciełów ko- 
$ciofa; ten wielki człowiek, który dla wiel- 
kiego rozumu i wysokiego światła, zasłużył, 
iż został nazwany aniołem szkoły, wyznał z 
iż się więcćy nauczył u nóg ukrzyżowane- 
go, niż z czytania książek: Dicere solebat 
se, quidquid sciret, non tam studio pepe- 
risse, quam divinitus traditum accepisse 3). 
Autor życia jego dodaje: że gdy się mu tra- 
fiało tłómaczyć bardzo trudne pisma święte- 
go kawałki, oprócz modlenia się; pościł: а= 
żeby je zrozumiał, i prawdziwe ich znacze- 
nie odkrył: Zn difficultatibus locorum. scri- 
pturae sacrae , jejunium adhibebat 4). Po 
"przywiedzeniu takowego przykładu, nie ma- 
my się przyczyny użalać, że nie odnosimy 
wielkiego pożytku z przykładania się nasze- 


— 


1) Prov. c. II. у, 3. 

2) Declam. e. V. 

3) In ejus vita. 

4) Ibid. 
Tom 111. 
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| go do nauk, i z ćwiezenia się w nich; be 
| nadto ufamy naszéy zdolności, naszym talen- 
tom, a nie pokladamy nadziei w łasce tego, 
który. jest Oycem wszelkiego światła. Poświę- 
eamy niemal cały czas natężeniu umysła o- 
kolo-nabycia nauki, nieprzeplatając %0 mo- 
dlitwa, i żywóm podnoszeniem serca ku Bo- 
gu; chęć do nauki obracamy sobie w passyą 


i namiętność; a za nic sobie mamy pobożność 
i świątobliwość, które są nieskończ 
cownieyszemi darami; a tak pracujemy be 
pożytku, bo nie pracujemy pod przewodni- 
ctwem tego, który może dać wzrost pracom 
naszym. I dziwna że Bóg nie póbłogosławi 
nauce, któréy nie jest ani początkiem, ani 

przedmiotem, ani końcem? 
Przedsiębiorąc sposoby dla nabycia nau- 
ki, nie przeważaymy się znown zbyt na 
| drugą stronę з bobyśmy i nierostropfiie sobie 
postąpili, i zamiast pożytky szkodębyśmy po- 
nieśli. Nie pochlebiaymy sobie wcale, żeby 
śmy za pomocą tylko. modlitwy mogli zostać 
oświeconymi w powinnościach krytycznego i 
trudnego urzędowania naszego: a tém bar- 
dziéy nie spodzieway my się, żebyśmy mogli 
zostać umiejętnymi, prowadząc: życie mięk- 
kie i bezczynne; byłaby bowiem w tém wiel- 
ka nasza zuchwałość i głupstwo. Uczenie się 
pilne i ustawiczne czytanie, są to środki 
naynaturalnieysze i koniecznie potrzebne do 
nabycia umiejętności. 7%moteusz był wy- 
karmiony słowami Życia i prawdy zaraz 


enie sza- 
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w pićrwiastkach swojćy młodości 1); je- 
dnakowo Paweł święty upomina go często у 
ażeby nie zaniedbywał czytania: Attende le- 
€lioni 2), Swięty Bernard, lubo odebrał od Bo- 
ga dar rozumienia pisma, podczas świętych 
obcowań, które z nim miewał na modlitwie; 
przykładał jednak wielki pilności i pracy 
© rozważania go i szukania jego tłómaczenia 
w dziełach Oyców świętych, którzy przed 
nim żyli. My więc będziemyż śmieli pochle- 
biać sobie ,. że steśmy większemi łaskami 
obdarzeni , niż ci $wiatobliwi ludzie ? Gdy- 
Yśmy chcieli posiadać wiadomość pisma bez 
Nauki, i zbierać w księgach świętych man- 
ne niebieską, którą Pan raczył w nich ù- 
yć dla naszego duchownego pożytku ; by- 
oby to zuchwałością godną ukarania przez 
"apuszczenie na umysły nasze naygrubszych 
zasłon niewiadomości i zaślepienia, 

'Trzecim i ostatnim środkiem do nabycia 
Nauki właściwóy naszemu stanowi: są kon- 
lerencye duchowne; które będąc powszech- 
nie niemal zalecone, z wielkim pożytkiem 
odprawują się po wielu dyecezyach. Służą 
one do wydobycia się z niewiadomości du- 
thownych , do odnowienia ducha kościelne= 
80, ożywienia gorliwości kaplaüskiéy, po- 
Mnożenia między nimi oświecenia i obyczay- 
hości, Nie właściwszego do uczynienia kapła- 
nów światłem świata i solą ziemi, którą 


CY DE fel „з GW REI 


1) Ad Tim. c. IV, v, 6, 
2) Ibid, v. 13, 


—— 
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bydź powinni przez czystoś nauki i świą- 
tobliwość Życia; jak przywodzić im często 
na pamięć wyroki Jezusa: Chrystusa i apo- 
stołów , reguły moralności chrześciańskićy + 
prawa kościelne i szczególnieysze stanu obo- 
wiązki; a to się wszystko zawiera w: konfe- 
vencyach duchownych. Na tychto zbawien- 
nych posiedzeniach zostają oświeconymi w po- 
winnościach i tajemnicach wiary, którą bro- 
nić przeciwko heretykom nastającym na jóy 
świętość , 1 złym katolikom niewWajacym ją 
przez mnićy przykładne sprawowanie się; 
gotowymi bydź zawsze powinni, Tamto zo- 
stają objaśnionymi w wątpliwościach ; tam 
przez wzajemne udzielanie sobie wiadomości $ 
jedni drugich wspomagają, i zoslaja od nich 
wspomagany w rozwiązywaniu naytru- 
ünieyszych przypadków. 'Tento jest ро? ytek 
v konferencyi, o których mówimy udziela- 
ją na nich sobie wzajemnie myśli i uczuć 
pobożności, które z ksiąg świętych wycze 
pnęli; zachęcają się wspólnie do znoszenia 
przeciwności i przykrości nieoddzielnych od 
świętego urzędowania ; napełniają się jedna- 
staynością zdań, która jést bardzo potrzebna 
dla dobra kościoła i dusz zbawienia. 

Paweł; to naczynie wybrane, chociaż 
przez objawienie Jezusa Chrystusa , jak sam 
wspomina , nauczył się ewangelii, którą o7 
powiadał 1); ten człowiek tak ukochany i 
uprzywilejowany od Boga, który zasłużył 


—— 


1) Ad Galat, c. 1. v. 12. 
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szał przewyższające rozum ludzki słowa, któ- 
re niewolno przywodzić śmiertelnemu czło- 
wiekowi 1); gdzie odebrał nayszczególniey- 
sze łaski służące do zarządzania i kierowania 
duszami. Jednak człowiek ten tak święty, 
nie wzbrania się iśdź do Jerozolimy, до któż 
réy się Piotr, Jakób i inni aposlolowie zgro- 
madzili; a£eby przy wspólnych rozmowach, 
zasięgnął od mich rady, і otrzymał o$wiece- 
nie 2). Był on mocno przekonany, że tako- 
"we schodzenie się ministrów ewangelii, jest 
wiełką pomocą do skutecznego pracowania 
około wielkiego dzieła zbawienia. Przykład 
len godzien wiecznéy: pamięci, zaws 
bardz zuchwałość i pychę tyla płochych 
i bezezynnych ministrów , którzy z wła snóy 
winy zaniedbują używać środka, tém po- 
trzebnieyszego dla nich, im bardziéy podo- 
bno sami są o tem przekonani, że się bez 
niego obeyść nie mogą. A zląd cóż wynika ? 
tylko, że idąc bez światła i przewodnika 
w pośród ciemności i rozlicznych: niebezpie- 
czeństw , które święte urzędowanie w sobie 
zamyka; obłąkiwają się, wpadają w prze- 
paść i ćiągną do nićy nie liczoną liczbę duszą 


bydź porwanym do trzeciego nieba, gdzie sły- 


które dlatego w nią wpadają, że szły za 
ślepymi swoimi dożorcami. 


sposobu , którego się trzy- 
tem 


Co się tyc 
mać kapłan powinien w uczeniu si 


ad Сог. e. 12. v. 4. 
d Galat. c. І. v. 18. 


(Az) 


Rekollekcye dla kapłanów 


zawisł na trzech rzeczach : powinien sobie 
naypićrwićy ułoży zadek nauk, w któ- 
rych sie doskonali t obowiązany; pow- 
tóre, powinien sobie założyć cel dła jakie- 
go chce się w nich doskonalić nakoniec , 
powinien sobie przepisać granice ćwiczenia 
się w tychże naukach. Trzy te istotne wa- 
runki zawarte są w następujących Bernarda 
świętego słowach: Ut scias , quo ordine, 
quo studio, quo: fine te nosse oportet 1). 
Wedtug tych reguł Minister ewangelii, któ- 
ry się chce nauczyć wszystkiego, co się.śoią- 
ga do jego stanu, układa sobie naypier- 
wiéy porządek i ściśle go zachowuje. Nay- 
pierwsze starania swoje obraca , ażeby się 
wydoskonalił w nauce zbawienia; przykła- 
da wszelkićy. usilności , ażeby nabył wiado- 
mości , które naywłaściwićy służą do zajęcia 
serca ogniem niebieskim , |który Syn Boga 
przyniósł na ziemię: U£ id prius , quod 
maturius ad salutem 9), Bo nakoniec dla 
niego јако dla innych wiernych, nauka zba- 
wienia jest naypierwsz. nauką, a któréy naby- 
cie naybardzićy starać się powinien. Ah! na 
cóżby mu się zdało gdyby świat cały pozy- 
skał, jeżeliby na nieszczęście sam ię zgubił 
i potępił ? 3), Wyrok ten Zbawiciela, przy- 
wodząc sobie na pamięć i powtar: 
sto przed towar 


ając go czę- 
żyszami święty Ignacy, pozy- 


1) Serm, 36. in ant. 
2) Ibid. 


3) Math, c, XVI. v. 16. 
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pozyskał Jezusowi 
kiego; a z nim 
„ nauka 


skał sobie, czyli ra 
Chrystusowi Apostoła: Insty 
ni chowaną du liczbę, Choci 
i pobożność są, że tak powiem., dwa skrzy- 
dłu , które utrzymują kapłana. w. sprawow 
niu powinność świętego urzędu 
jednak, że pobożność jest. dla ni 
powiedzieć to nawet тойа a, że jest 
y do rozszerzania chwały boskiéy 
inim. emu to 


bniey, 
skutee 
i zjednania zbawienia, b 
Zbawiciel nieenazwał Apostołów światłem 
im powiedział, że sąsolą 
irze- 


świata piórwićj 
деті? Oto, odpowiada 5 ‚ Chryzostom: i 
ba zacząć dobrze Żyć, nim się zacznie in- 
nych nauczać 1). Kaznodzieja, który czyni 
co mówi, przekonywa skuteczniéy świątobli- 
wością swojego. życia , niż € em. słów 
kształtnie. ułożonych. ; buduje lepiéy. czysto- 
а swoich, obyczajów, ,' niż czystością 3Wwo- 
jéy nauki; Falidiora sunt e. гетріа quam. 
verba: et plus'opere docetur , quam ore 2): 
Głos świętego, Bazylego. był piorunem.,. mó- 
wi święty Grzegórz Nazianżeński; bo 
jego było, błyskawica: Oratio ejus tonitru 
s fulgur erat 3). 'To.jest: 
y dus 


PR quia. vita. ejt 
wielki ten święty nawracał więcć 
jasnością: swoich przykładów, niż siak 
ścią swoich nauk. Ah! na cóżby nam się 
udało , gdybyśmy naygłębsze religii tajemni- 


1) Oper. imperf. in Math, 
2) Serm. de auren. 
) 


Orat. S. Bas 
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ce prrenikneli , gdybyśmy językami aniołów 
mówili ; jeżelibyśmy żyli, i jeżeliby oby- 
czaje nasze nie zgadzały się z nauką naszą! 
Psulibyśmy tylko złemi naszemi przykłada- 
mi, cobyśmy gorliwemi kazaniami budowali, 
Tak się sprawując, wydawalibyśmy na sie- 
bie wyrok potępienia, bo mówi święty Chry- 
zostom: cóż czynimy nauczaniem naszóm , 
jeżeli się przy cnotliwóm życiu nie zacho- 
wujemy ? oto, uczymy lud jak ma Żyć, i u- 
czymy Boga jak ma nas karać : Bene docere 
et male vivere , quid aliud est, quam se 
sua voce damnare? bene vivendo et ben» 
docendo , instruis populum quomodo debeat 
vivere ; bene docendo et male vivendo, in- 
struis Deum , quomodó te debeat. condem- 
nare 1). 

Lecz w jakich to zamiarach trzeba się 
uczyć ? Chwała Boga, zbawienie dusz, zbu- 
dowanie ludu, a osobliwie własne nasze po- 
święcenie i udoskonalenie w drogach zba- 
wienia: te są cele, które sobie zakładać po- 
winniśmy ćwicząc się w naukach. Cwiczyć 
się w naukach dla innego celu, byłoby to 
wcale nieprzyzwoicie dla Ministra ołtarza, 
Święty Bernard tłómacząc się obszernićy 
w tóy miérze , tak mów: jedni się uczą je- 
dynie dla tego, ażeby byli uczonymi , inne- 
go sobie końca nauk swoich. nie zakładają , 
tylko ten, który sobie filozofie zakładali, a 
to jest nagauna ciekawością : Sunt qui sci- 


1) Mom, 45. in Math, 
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re volunt eo fine tantum, ut sciant: et tur- 
pis curiositas est 1). Inni się uczą dla te- 
50, ażeby sobie chwałę u świata zjednali i 
imię swoje wsławili , a to jest występną pró- 
Żnością: «ил? item qui scire volunt, ut 
Sclantur ipsi; et turpis vanitas est 2). In- 
ni nakoniec uczą się dla nadziei podłego zy- 
sku; siedzą ustawicznie nad książkami, aże- 
by rozum swóy wiadomościami przyozdobili, 
a przeto łatwićy mogli dostąpić honorów i 
godności; ażeby prędzćy lub poźnićy uczy- 
nili naukę swoję przedayna: a to jest, do- 
daje tenże święty, podłym jarmarczeniem i 
obrzydliwém przekupstwem : Sunt item, qui 
Scire volunt, ut scientiam vendant , pro pe- 
cunia, pro honoribus ; et turpis quaestus 
est 3). Jednak gdy naganiamy tu niektó- 
rych tylko duchownych, którzy się w nau- 
kach doskonalą ; jest wprawdzie wielu, któ- 
Yzy sobie zakładają szlachetnieyszy i zbawien- 
nieyszy koniec: chcą się uczyć dla zhudo- 
wania innych, i nawrócenia ich do Boga; 
а to jest miłością: Sunt quoque, qui scire 
volunt, ut aedificent ; et charitas est 4), 
Nakoniee, за którzy sohie tenjedyny konieo 
swoich naak zakładają, ażeby swoje zbawie- 
nie , pracując około zbawienia innych, zabe- 
zpieczyli; a to jest roztropnością : Æt item, 


OR 7 


1) Serm. 36, in Cant. 
2) Ibid. 
3) Ibid. 
4) Ibid. 
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qui scire volunt , ut aedificentur ; et pru- 
dentia est 1). Własne: więc uświątobliwie- 


nie i zbudowanie. wiernych: te: są dwa je- 
zakładać. powinien 
ү: się doskonalić w пат 
gdyby miał inne zamiary; 


dyne cele, które sobie 
religii, chcą 
ukach : bo inezé 
jego trudy i czytania, jego światła i wiado- 
mości, nie. tyłkoby mu się па піс. nie zda- 
ły, ale nawet mogłyby mu zaszkodzić ; zaz 
kszego oświc 
zaślepił , 1 zamiast zbogaceniasię, bardzie 
by. zubożał. Wen tylko, chrześciania możę się 
nazwać * oświeconym , któ posiada naukę 
zbawienia; nie. umie on піс, kiedy jóy nie 
umie ; a umie wszystko, kiedy: ją umie, choe 
by nie nauczał innych. Prócz téy nauki, 
kapłan powinien jeszcze. posiadać naukę, 
którćy przedmiotem jest pośw 
nych troskliwos 
niewaź jego zbawienie lub potępienie od ich 
zbawienia: lub. potępienia zawisło: 

Chcąc tedy: pożytecznie używać nauki, 
potrzeba, mówi święty Bernard; żebyśmy 
obracali ją na chwałę boską i zbawienie dusz 
ludzkich ; trzeba , żebyśmy od siebie oddali- 
li wszystkie światowe zamiary , jakoto: py 
chę, ambi s interes, pró£na chwałę: z 
miary te jako są za zwyczay pospolite tym , 
którzy się uczą, tak teź nieszczęśliwe za so- 
ba zwykły ciągnąć skutki ; trzeba także, 
byśmy ro: y znayduje się w nas 
tyle pilności , iżbyśmy się mogli spodziewać, 


ministe 


miast wi enia sią, bardzićyby się 


cia 


jcenie. wier- 


jego powierzonych; po- 


rząsnęli , 


1) Ibid. 
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że się kiedyś staniemy doskonałymi w naukach 
do stanu naszego. Ściągających się; alboli też 
jeżeli przeciwnie że- zbytnią choiwością nie 
przykładamy siędo nauk: quo studio 1)? Во 
w {бу ma ‚ jako w wielu inn. ścią- 
gających się do obyczajów, grzószy wielu du- 
chownych, - jedni przez, zbytek, drudzy przez 
opieszałość, Nie wyciągamy tu tego. po ka- 
płanach, żeby się jedynie nauką zatrudniali, 
1 ustawicznie, nad książkami siedzieli ; nie 

tego tylka wyciągamy , i tego prawo. mamy 
yciągać po nich, ażeby sobie wyznaczyli 
pewne godziny do nauki , wyznaczenie..to 
9biácili sobie: w. prawo, i ażeby od re- 
guły w {бу mierze przez siebie samych prze- 
nie uwalniali tylko, z potrzeby lub 
yczyn, którychby celem chwała Boska 
zbawienie bliźnich było; żeby nakoniec 
‚ któryby poświęcali ty Wwoinéy zaba- 
wie,. nie był ani nadto długi, ani zbyt krót- 
ki... Lecz tego nie można się tak dalece 
po duchownych spodziewać, Jedni (a tych 
jest wielka liczba) nie uczą się weale; dru- 
dzy uczą się nazbyt , albo bezpożytecznie, 
Co się tyczy pierwsz ych : oświadczamy im, 

fe пайка ko 1a jest naytrudnieysza ze 
wszystkich nauk: a oni sobie w nićy zakla- 
d; Л tylko lyle , aZeby pokazali powierzcho- 
wnie, że ją posiadają s mają do doskonałe- 
go ówiczenia się w nićy zdatność; to zaś 
wszystko czynią jedynie dla tego, ażeby so- 


1) Ibidem, 
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bie drzwi: do świątyni otworzyli , i drogę 
do kapłaństwa utorowali. Gdy zaś dostą- 
pią tego wysokiego urzędu, zaczynają gnu- 
śnieć; i by Ź nieczynnymi, w ten czas; kiedy- 
by naybardziéy należało doskonalić się w na- 
uce, zaniedbują ją , lub zupelnie o nićy za- 
ie bawią wcale czytaniem: 


pominaja. 
tki 


książki zdają się im nudne albo 


bezrozumne; często się zdarza, że drugi ksiądz 
Sadnéy prawie książki nie ma, i to już wie- 
łe, kiedy ma biblią. Wielu tei jest takich, 


składa się z brewia- 


których cała biblioteka 
rza i kalendarza. 

Inni znowu przęciwnie zbyt na druga 
stronę się przeważają: czytają bardzo wiele, 
tego tylko pragnąc, aby posiadali naywię- 
ećy wiadomości; us nie siedzą nad 
kami dla wydoskonałenia się w umiejętno- 
ściach i zjednania sobie u świata sławy i i ana- 
czenia , zaniedbują ćwiczenia pobożność їі 
służbę Boską: nie wiedzą czyli raezéy nie 
chcą tego wiedzieć , йе znajomość Boga, sie- 


awie 


bie samych i swoich powinności, jest umie- 
jętnośc ур a i nayistotnieysza, do 
któréy na naybardz iéy się przykładać 
trzeba. yconéy żądzy umie 


ws ystko , cóż wynika? Oto: że żądza ta i 
nieograniczona ciekawość ; rozpościerając się 
w sercu zamiast. miłości , prowadzi niezna- 
cznie do błędu, do jakoweyś obojętności wzglę- 

dem artykułów wiary , nakoniec do nie cdo- 
wiarstwa. Takowi przedsi biorą roztrząsać 
i zgłębiać to, czemuby nie powinni iylko 
wierzyć i czcić; chcieliby, żeby wszystko 
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podpadalo pod sąd słabego i płytkiego czło- 
wieka rozumu. Święte i światowe, boskie 
i ludzkie rzeczy, n4 jednéy kładą szali; 
śmieją zgłębiać to, co Bóg chciał ukryć przed 
wiadomością człowieka: takito skutek zbyte- 
€znéy ciekawości; lec? jakaż kara? Bóg, aże- 
by ukarał zuchwałość i zawstydził utojoną 
mądrość tych fałszywych mędrków świato- 
wych, dopuści , że znikczemnieja w swoich 
bezrozumnych myślach 1). Czyliź ta kara 
nie spełniła się na owych naypięknieyszych 
i nayrzadszych dowcipach , którym się dzi- 
wił wszystek lud chrześciański? Za to, iż 
&mieli zgłębiać tajemnice naywyźszego maje- 
statu; iż chcieli dochodzić sekretów niedo- 
ścigłych jego mądrości , zostali zdruzgotani od 
ciężaru jego chwały: Serutator majestatis у 
opprimetur a gloria 2), Przeto, że chcie- 
li przeyść za granice y które Pan założył ro- 
zumowi ludzkiemu: że chcieli poddać pod 
sąd rozumu, samego T'wórcy rozumu; upa- 
dli w naygrubsze błędy ; i woleli raczéy u- 
tracić wiarę, niżeli uznać ohłąkanie swoje, 
i powagę, która ich potępiała: cały świat 
zwątpił o ich zbawieniu. Trzymaymyż się 
więc rady świętego Pawła, który nas przem 
sirzega ,' ażebyśmy wiele o sobie nie ro- 
zumieli, ażebyśmy nie żądali umieć to , со 
nie jest potrzebnego; ale ażebyśmy umieli 
w miarę i według prawideł roztropności a 


1) ad Rom, c. I. v. 21. 
2) Proverb. e. XXV. v. 27. 
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Non plus sapere, quam oportet sapere > 
sed sapere ad sobrietatem 1). Tu jako i 
we wszystkich innych *okolicznościach, trze- 
ba się trzymać środka; to jest: powinniśmy 
się strzedz, żebyśmy się zbytecznie nie przy- 
kładali ‘о mauk, zapomniawszy о służbie 
Boga i potrzebach bliźnich, i Zeby$niy zno- 
wu Хак dalece ich nie zaniedbywali , 
iżbyśmy nie byli zdolnymi służyć pożyte- 
cznie kościołowi. · Dwojaki ten gatunek zby- 
tku jest naganny ; pierwszy zaymuje nam 
czas, który powiuniśmy poświęcać na nau- 
czanie bliźnich ; drugi czyni nas niesposo- 
buymi do ich nauczania, ` Nakoniec, w cza- 
sie samego uczenia się, dla zjednania sobie bło- 
gosławieństwa w tóy zabawie, która przez 
siebie samą prawdzi do rozproszenia; powin- 
niśmy często podnosić myśl naszą “йо Boga , 
oświadczając się mu, że edynie dla -dopetnie- 
nia rozkazów jego , chcemy się uczyć naśla- 
dując świętego Augustyna , który czytając 
książki , leżał sercem u nog Jezusa Chrystu- 
sa, czcił go ukrytego pod zasłoną nauk, 
Jesum quaerens in libris. 

Kończę materyą tę przytoczeniem bar- 
dzo gruntownéy rady, którą pewny tegoczę- 
sny autor daje wszystkim pastérzom i kapła- 
nom, chcącym się uczyć gruntownie i poży- 
tecznie 2). To jest : ażeby odezytywali ksi, 
ki, które raz czytali, i ażeby przywodzili 


1) ad Rom. c. XII. v. III. 
2) Kollet o obowiązkach pastérza. 
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sobie -często na pamięć to, co umieją. Nie- 
chay się nie spodzie wają, żeby mieli zawsze 
pamiętać to, 'czego się raz doskonale nauczy- 
Ji; trzebaby do tego osobliwszćy pamięci, 
którą rzadki posiada'człowiek. Wyobrażenia 
bowiem rzeczy, jak zwykło pospolicie bywać, 
po kilku leciech, a nawet podobno ро kilku 
miesiącach lub tygodniach w pamięci naszćy 
słabieją, i zacierają się. W tenczas rzeczy nie- 
gdyś doskonałe wiedziane, załedwo:się wija- 
koweyś ci i Чо Wcale niedoskonałe wy- 
stawują a ktoby 'chciał mówić :0 nich znie- 
Паска i niespodzianie, toby i siebie i innych 
uwiódł i oszukał. Ze sie to prawdzi, same 
doświadczenie “okazuje tak w ka£déy materyi, 
а naybardziéy w interessach, które się nie 
Mogą ułatwiać tylko za pomocą pewnych re- 
guł i prawideł. Częstokroć zasady powszec h- 
ne maja swoje wyjątki, trzeba przeto mieć 
je zawsze na pamięci; bo inaczćy wystawili- 
my 'na obłąkanie i siebie i innych. -Z te- 
wszystkiego wynika , że duchowny, któ- 
ry dostapiwszy kapłaństwa, a z'nićm jakiego 
beneficium, lub probostwa, jeżelizapomina o 
książkach , lub nie stara się 'o ich nabycie ; 
Popełnia wiele omyłek, sprawując powin- 
ności świętego urzędowania; upada nakoniec 
w niewiadomość ‚ przez którą. stając się za= 
Каа duchowieństwa i niepożytecznym ludo- 
wi, staje się nadto szkodliwym kościołowi. 
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MEDYTACYA DRUGA. 


О przedmiocie nauki dla kapłanów i spo- 
sobach jéy nabycia. 


m 


Ponieważ kapłaństwo , którém jesteśmy o+ 
zdobieni, jest bardzo wysoką godnością; prze- 
to pospolita i zwyczayna nauka nie mogłaby 
wystarczyć, ale trzeba się starać o naukę 
prawdziwie kościelną : chcąc się zaś wydo- 
skonalić , trzeba przedsięwz środki, które 
nam Oycowie $$. przepisują i naznaczaja. 


PUNKT 1 

Nauki kapłańskićy nie jest przedmiotem 
mauka światowa, którą ludzie zwykli rozu- 
my swoje przyozdabiaé ; апі 162 prawdy na- 
turalne i umiejętności świeckie. Те» howiem 
służą tylko świeckim osobom. „Lecz przed- 
miotem jóy jest religia i wszystko , co się do 
religii ściąga... Zawiera ona w sobie nastę- 
pujące umiejętności, które są koniecznie po- 
trzebne kapłanowi obowiązanemu przez stan 
do pracowania około dusz zbawienia. Powi- 
nien naypierwiéy biegłym bydź w piśmie+ 
mówi święty Augustyn. Pismo' bowiem jest 
ową pochodnią przyświecającą mu we wszy” 
stkich powinnościach, które sprawuje; w tém- 
to źródle czerpać powinien wody zbawien- 
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by nia lud zasiał. 
sig, co po- 


ne nauki nich) 
W 1ёу nakoni 


winien czynić 
enia sobie wieczności szezęśliwć 


naucz 


a czego sig strzedz dla va- 


bezpie 
Powinien prócz tego bydź bi 
Qyców świętych, koncyliów i kanonów ko- 
które w sobie zamykają objaśnić 


ym w nauce 


ścielnych , 
nia względem punktów wątpliwych , 


mnych , w któr ych albo teologowie różnią się, 
albo na nie heretycy nastają.... Powinien 
bydź także biegłym w teologii , ażeby był 
zdolny broni prawdę i obstawaé za reli- 
uspokajaé wątp liwości dusz nazbyt bo- 
wych... urządzać sumie nia, nakazywać 


ja 
powrócenie dobra cudzego; nakoniec, kiero- 
wać w drogach zbawienia duszami, które 
mu, powićrzono.... Teto umiejętności powi- 
żeby był w stanie 


nien posiadać kapłan , 
sprawowania godnie powinności swoje 
du. Lecz czyliź j a o Boże one posiadam? 
liż jestem dość zdatny, ażebym mé 
rząd tak wysoki sprawować . Nie poświę 
„ytanie książek światow. ch dro- 
którybym na czyłanie pisma po- 


o u- 


cam£e па € 
giego CZASU; 
święcac powinien ? 
mocno tego wstydzić, gdybym un 
maxymy świata, niż ewangelii; historya świe- 
cką i romanse, n li historyą wielkich wzo- 
rów Świątobliwości , wędług których życie 


Nie pow inienżebym się 


moje i innych urządzać i ukształ powi- 
nienem?... ah! bardzo wiele w 16у mierze 
mam sobie co wyrzucać o Boże dobry Za- 

e się za- 


miast com był powinien ustawiczni 
trudniać rozważaniem prawa twojego, zatra- 


"от TIT. 14 
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dniałem się czytaniem książek niepożytecz- 
nych, niestósownych wcale do stanu mojego 
zbawieni Daruyże mi Panie te przewi- 
nienia moje, żem dotąd próźno czas trawił; 
a ja będę się starał nagrodzić go przez po- 
5 тете sie zupełne nauce wi aściwóy 
nowi mojemu ; doday mi tylko łaski twojéy 
świętćy i dopomóż mi, ażebym mógł z wiel- 
kim pożytkiem nabywać wiadomości potrzeb- 
nych do sprawowania urzędu trudnego i kry- 
tycznego , który na mnie włożyłeś. 


EUNE OT" IL 


Między środkami, które nam święci wzgle- 
dem nabycia nauki poda nayszczególniey- 
szym jest modlitwa. Dla tego Zbawiciel roz- 
syłając uczniów swoich, mówi do nich: Zuch 
święty nauczy was wszelkićy. prawdy 1). 
Nauka właściwa stanowi 
na tém, ażebyśmy stawali się świętymi, czy- 
тїзє innych świętymi ; wiecéy w nićy po- 
stąpić możemy przez modlitwę , niżeli przez 
nasze przykładanie się і wysilanie rozumu... 
Jednak z modlitwą łączyć powinniśmy ucze 
nie się, bo ła jest droga naturalna nauki; i 
próźnobyśmy tylko kusili Boga , gdybyśmy 
sią zabezpieczali na oświe venia, którego Pan 
udziela na modlitwie, а zaniedbywali zupeł- 
nie czytać i uczyć sie. Święty Paweł zale- 
cał 'Tymoteuszowi, ażeby ustawi 


emu. zasadza się 


nie pismo 


1) Joan. c. XVI. v. 
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Święte czytał. Sam za od Jezusa 
Chrystusa przez cudowne objawienie nau- 
ł się ewangelii, i chociaż zasłużył bydź 
porwanym do trzeciego nieba, rozkazuje je- 
dnak temuż samemu uczniowi, ażeby mu 
ksiązki i papier przyniósł 1). Trzecim środ- 
kiem dó nabycia nauki kościelnćy , są kon- 
ferencye, ustanowione po wielu dyece ch 
s. Ażebyśmy z nauk, do których pr & 
się będziemy, odnosili poZylek, święty Ве 
nard następujące reguły przepisuje, Naprzód: 
Żebyśmy się naybardz uczyli tych rzeczy. 
które są bardzićy potrzebne do na zba- 
wienia, przykładając się z wielką pilnością do 
do tego, co jest zdolne do 
ia miłości boskiéy.. Powtór 
бшу w naukach n bawienne zamiary 
zakładali; to jes ę uczyli dla chwa- 
ły boskićy, dla naszego własnego i bliźnich 
poświęcenia. « Gdybyśmy się uczyli dla tego 
tylko, żeby nas miano ża oświeconych ; dla 
tego, żebyśmy łatwićy mogli dostąpić hono- 
rów i intratnych dostojeństw; byłoby to sku- 
tkiem albo próźności , albo Оса DOE zy- 
sku, albo podłéy ambicy Potrzecie ; ро- 
winniśmy tak urządzić naukę naszą , ЕВ 
$my ani nadto długiego ,. ani zbyt krótkiego 
czasu na nie nie łożyli... Те są sposoby ; 
które służą naywłaściwićy do nabyeia nauki, 
te są reguły, których się trzymać kapłan po- 
winien. Lecz ezyliź używamy tych sposo- 


‚ chocia 


ipalenia w sercu na- 


szóm og 


sby- 


1) 2. Ad Tim. c. IV. 
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bów ? Czyliż zachowuj 
reguł? Mamyż u siebie т 
i naywaźnieyszą naukę? J 
śmyż przeświadczeni, że czysto 
gotowaniem nayistotnieyszém do naby- 
зо ? Poświęcamy 


emy się według tych 
zbawienia za 


este- 


naypićrwsz: 


serca 


jest 


со- 


nauki stanu nas 


eh regularnie jaki c nie się? 
Cayli& to jedynie dla Boga i w z 
mnożenia jego chwały uczymy się? Czyli& 
przeciwnie celem naszych nauk nie jest z 
sławy, honoru, i doslapienie 


amiarach po- 


dnanie sobie 
godności kościelnych ?... Ah Panie! jakże 
byłem ni liwym, j kła- 
dał w naukach, w których się ćwiczę cel tak 
Ale odiad z całe 
mnie Bo 


52 slim sobie 


podły i naganny serca 
onego się wyrzekam! napominasz 


n twojego apostola, Że um 


giność na- 


prze 
dyma , a miłość buduje 1); udzielże mi ła- 
ski, ażebym zajćy pomocą mógł się tak świą- 
tobtiwie uczyć, żeby nauka, którą nabede 
służyła mi, do kochania ciebie naydoskonal- 
szego y i jrzyprowadzenia innych do twojćy 


miłości. 
02222222229222229922222222923222222292 
UWAGA. 
O nauczaniu dzieci, 
MuR 


stkich chrze- 
prawodaw- 


Je Chrystus, nauczyciel wsz 
ścian, ich pastérz i naywyż: 


1) Г ad Gor- с. ҮШ. v. 1. 
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e zostawił swojemu kościołowi w swo- 
ich przykładach; bardzićy jeszcze niż w swo- 
jóy nauce przepisy służące do urządzenia ka- 
źdego slanu i wieku. О слёт nas wiara prze- 
ywa i ewange w któréy zawarte są 
wszystkie maxymy tego nayświęt i 
sirza. Dzieci nawet i niemowlę ) 
wyłączone od pr chylności i slarań Zbawi- 
ciela świata. Jeden przykład z pomiędzy w 
lu przykładów czynnego jego Życia jest tego 
dowodem. Stawiają przed nim dzieci, aż 
by się ich dotknął. Widząc, że uczniowie 
4 је przynosić do siebie, strofuje 


a 


wzbrania 
ich o to, nagania ich fałszywą delikatno 
i rozkazuje im, ażeby dali przy stąpić do s 
bie maluczkim , jako tym. do których króle- 
stwo niebieskie należy, i którzy mają s 
gólne i osobliwsze do niego prawo: Sinite 
parvulos venire ad me., talium enim est 
regnum coelorum 1). Niedosyć na tém: aże- 
hy okazał dowody większego jeszcze ku nim 
przywiązania , ściska te dzieci, całuje, i kła- 
dac na nie ręce, błogosławi im; Æt comple- 


et imponens manus super illos , 


cans eos, 
ako i ws: 


Łenedicebat eos 2). Przykład ten 
jest wzorem dla ministrów ko- 


stkie inne, 
ścioła, osobliwie dla tych, któr 
ście bydź ozdobieni wysokim 

rzędem. Ponieważ s astępcami miłoś 
zusa Chrystusa na zie i; jeżeli go kochają, 


y mają szczę- 


apłaństwa u- 
Je- 


ә ———————— 


1) Marci с. X. v. 14. 
2) Ibid. у, 16. 
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powinni kochać i dzieci, bo one są cząstką 
nayulubieńszą i naycelnieyszą w jego ow- 
rni; i jeż érze kochają, powin- 
ni się starać, ażeby czyniąc zadosyć jego chę- 
ciom, przyprowadzili je do niego, zaniesli 
je, że lak powiem na jego nay$wielsze ręce, 
i posadzili na jego naukochańszóm łonie. Şi- 
nite parvulos. Mamy do tego łatwy sposób, 
to jest: Żeby je nauczyć , czómto jest nay- 
święlszy Zbawiciel, i ażeby go utworzyć 
w ich sercach przez zbawienne nauki. Nau- 
czanie dzieci jest obowiązkiem nayistotniey: 

szym dla kapłanów; ale o nim wielu duchow= 
nych wcale przeciwnie trzyma; przedsię 

wziąłem przeto w téy uwadze wyłożyć, jak 
wielkifi i zasłngującym dla nich jest ten o- 
bowiazek. Te są dwie mocne pobudki, któ- 
re zamyślam im obszérniéy wyłożyć, ażebym 
ich zachęcił do wykonywania téy powinno- 
ści, która jest ] 
Żyleczr 


[77 


żeli je $z 


о miłą Bogu; bardzo po- 


ą dia bliźnich, i nader wielką zastu- 
gą dla nich samych. 

Urząd nauczania dzieci, jest urzędem nay- 
waźnieyszym i nayskutecznieyszym do po- 
święcenia wiernych; u 
cznieyszym dla społecznoś 


„ędem naypożyte- 


; urzędem nay- 
przyzwoitszym dla duchownego i kapłana. 
Wystawując te uwagi, zakończymy je poda- 
niem sposobów służących do pożytecznego 


edu 


sprawowania tak wysokiego urz 


$. 1. 


Urząd nanczania dzieci jest naypierwićy 
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urzędem naywa£nieyszym: bolu idzie р ich 
zbawienie , i tych, 'którzy około niego mieć 
staranie są obowiązani. Przyczyna tego ia 
jest naypiérwsza: że przez ten sposób mogą 
się nauczyć i w rzeczy samćy uczą się tych 
rzeczy, których wiadomość jest koniecznie 
potrzebna do zbawienia. Jakoż, ażeby się zba- 
wić, trzeba znać prawdziwego Boga, ko- 
chać go, służyć mu, i starać się 0 pomnoże- 
nie jego chwały według sposobno ci, któr 
nam stan nasz podaje. Oto jest, mówi Zba- 
wiciel, na czćm zawisło życie wieczne, na 
znajomości prawdziwego Boga i Jezusa Chry- 
stusa, którego on raczył zesłać dla zbawie- 
nia ludzi: Z/aecest autem vita aeterna , ut 
cognoscant te solum Deum verum , et quem 
misisti Jesum Christum 1). Wiedzieć to, jest 
tak nieuchronnie potrzebne człowiekowi, mó- 
wi święty Tomasz; iż gdyby tego nie wie 
dział, nie mógłby się spodziewać dostąpie- 
nia zbawienia: Æ- cujus veritatis cognilio- 
ne dependet tota salus hominis 2). Так mó- 
wi jeszcze tenże święty Doktor; człowie 
od naymnieyszych dni życia swojego , będąc 
obowiązany dążyć do końca na który jest 
dzie do 


stworzony , powinien jak tylko dóy 
ię nauczyć, że jest Bóg 


rozumu , doskonale 
jeden we trzech osobach , którego tu na zie- 
mi czcimy, i który ma nas nszczęśliw. 
w wieczności , jeżeli mu wiernie służyć bę- 


1) Tom: c. ХУП. v. 3 
) 1. Part quaest. 1, агі, 1. 
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dziemy. Niedosyć to jeszcze dózbawienia wie- 
dzieć o końcu, do którego dążyć powinni- 
gi, która do 
niego prowadzi. Trzeba umieć sz Ine ta- 
ja do Weie lenia Sy 


śmy ; jeżelibyśmy nie znali dro 


ze 


jemnice, które się ścią 


na bożego, i sposoby , które nam podał do 


zbawieniA się: trzeba umieć doskonale w 
stkie Ec ee a osobliwie te, które są dla 
wszystkich ludzi postanowione , jako to: sa- 
krament chrztu, pokuty, ciała i krwi Pań- 

y; trzeba wiedzieć, jaka jest moc przy- 
wiązana do tych sakramentów , jakić skutki, 
i z jakiemi przygotowaniami do godnego ich 
przyjęcia należy przystępować. Lecz ponie 
waż na małoby się przydało, gdybyśmy zna- 
li drogę, a nie-szli nią: oprócz tych wszy= 
slkich wiadomości, trzeba jeszcze umieć przy- 
kazania Boże; a ponieważ jest to artykułem 
wiary, £e nikt nie może ich zachowywać 
bez Jaski, która się nie otrzymuje” pospolicie 
tylko przeł 
б, jak się tr 
ga pomocy, osobliwie w potrze- 
, według tóy 


wę, trzeba więc ito w 


d ba modlié dla zjednani: 180- 
bie od Bo 


bach ściągających się do du 


maxymy Zbawiciela: proście. a będzie wam 
dano: Petite, et dabitur vobis. 
"Więc, gdzież się dzieci tego wszystkie- 


go nauczą, jeżeli nie na naukach, które mini- 
strowie r ligii obowiazani są dla nich miewać? 
Na tychto w istocie naukach ucz piér- 
wszych artykułów wiary; tam ich o$wiecaja; 
co to jest Bóg Oyciee, który godzien jest od 
nich kochania, i chce, ażeby go kochali; co 
to jest Bóg Syn, który ich krwią swoją prze 
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naydroźszą odkupił; co to jest Duch święty, 
który ich w wodzie chrztu świętego obmył, 
oświecił i wylał na ich dusze łaskę poświę 

са}аса; tam im wy ładają, jak wiele obowią- 
zani są Bogu Odkupicielowi , który dla po- 
jednania ich z Oycem prz dwiecznym, i 0- 
tworzenia im nieba, do którego utracili pra- 
wo, męki rozmaite i śmierć okrutną podjął; 
tam im wystawiają jego upokorzenie się przy 
wcieleniu, jego narodzenie, w podłości, jego 
ć haniebną, jego try- 


życie nhogie, jego śmie: 
umfalne = martwychwstanie. jezo wniebowsta- 
iestwa , które 


pienie chwalebne, jego Zwyc 
odniósł nad światem, czariem i piekłem. Na 
zcze naukach oświecają ich о natu- 


tychto j 
rze sakramentów , i przygotowaniach potrze- 


bnych do ich przyjęcia ; © potrzebie modli- 
twy, o jóy dzie ności i przymiotach, jakie- 
mi powinna bydź ozdobiona ; ażeby sie sta- 
ła przyjemną Bogu. Na tychto nakoniec nau- 
kach, dzieci nabywają doskonaféy znajomo- 
prawa bożego, poni waż na nich rozbie- 
rają im obszćrnie wszystkie. przykazania , 
które w sobie toż prawo zaw objaśniają 
ich, jaka jest liczba przykazań jak daleko się 
rozciągają, których gr hów zabraniają, któ- 
re enoty przepisują ; jakie są nagrody obie- 
cane tym, którzy one zachowuja, a jakie ka- 
ry czekają tych, którzyby je gwałcili. To 
stko potrzeba ; ażeby umiały dz есі, a 
ich nauezaja na naukach, które 


ści 


w y 
tego tóż 
ywàmy katechizmami. 

Ah! na cóżby się zdało tym hiednym 
dzieciom wiedzieć, że jest dla nich Bóg, go- 


эсу аж 


kollek, 


e dla kapłanów 


dny nieskofezonéy miłości , który ich do 
zbytku ukochał; gdyby nie wiedziały o obo- 
„ku nieuc| бнт oddawania. mu milo- 
a milość, i о sposobie, przez jaki mu tę 
miłość oświadcz. ać powinny ? Na cóżby im się 
zdało wiedzieć, że Bóg slawszy się człowie- 
kiem, poświęcił d 
chwałę, swoje 


ich zbawienia swoją 
ycie, i wylał aż do ostatniéy 
kw swoją przenaydro£sz 
ając potrzebnych nauk о, 
nia z zasług Chrystuso wych, utracały owo- 
ce je ku nim miłości , przez niedyalstwo i 

udolność duchownych , którym powierzo- 
ne ich pierwiastkowe wychowanie? Na cóż- 
by się zdało tym dzieciom, że były odrodzo- 
nemi w Jezusie Chrystusie, jeźeliby sys; 
malo co, albo wcale nie na naukach o sakra- 
miencie chrztu świętego , nie wiedziały jaka 
jest jego natura, do jak wysokie 
wynosi tych, którzy 
znaczeni, 
w tenc 


ni 


дс 


o stopnia 
jego znamieniem są na- 
kie związki weszły z Panem 
ns, kiedy się w świętćy wannie od- 
radzały ? Тану ziad miały pożytek, że Je- 
zus Chrystus ustanawiając: sakrament pokuty 
świętćy, przyłączył do niego wszystkie za- 
sługi męki swojéy; jeżeliby nienauczone od 
kapłanów , nie znały, ani natury tego sakra- 
mentu, ani umiały jakim sposobem 
trząsać swoje sumienie, wyznawać swe grze 
chy , jak tworzyć w sobie 4 82026 
lu, dla przeblagania za ? 
koniec, na cóżby się im zdało | przyjmowa- 
nie kommunii , jezeliby chleba. tego ?-niehi 
skiego, nie umiały rOZr 


iw 


maja roz- 
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го, lub jeżeliby słuchając nayświętszey Q- 
fiary, która się sprawuje codzień na ołta- 
rzu, nie znały, ani jóy szacunku, ani $wig- 
tości, ani skutków zbawiennych, które w s0- 
i wiera? Ah! dla tych biednych dzieci, 
tkie te obfite łaski i świątobliwości 
Źródła , staną się źródłami świętokradztw i 
znieważenia ;. dla niedbalstwa ministrów re- 
ligii, którzy powinni byli je nauczać, anie 
UNE To prawda, że wsz ystkiego tego 
nauczają na kazaniach , które zwykły bywać 
W niedziele i święta; "ale kazania te bywa- 
Ja częstokroć miewane prędko, wysoko i nie- 
bardzo jaśnie; nie służą przeto do pojęcia 
dzieci , które chcąc czego nauczyć, trzeba 
im przekładać jak naykrócićy, i to samoim 
kilka, lub kilkanaście razy powtórzyć, 
Druga przyczyna okazująca, jak naucza- 
nie dzieci jest potrzebne dla ich zbawienia, 
jest chowanie, które im w młodo- 
wielki ma wpływ na dalsze 
ich postępki. Doświadczenie przekonywa , 
Że od dobrego lub złego wychowania mło- 
enie lub potępienie lu- 


А; 


dzieży zawisło zbawi 
dzi; bo wychowanie to, jest przyc 
są albo enotliwymi albo rozwiozłymi, Jeż 
W młodzieńca wychowano w bojaźni Boskié 
utrzymuje się w nićy i zbawia się: idzi 
fa, któr 
do saméy starości nie opuszcza sposobu 7 
‚ do którego się w pierwszych latach 
Wezwyezal: Adolescens juxta viam suam, 
cum Senuerit, non discedet ab ea 


упа, że 


sobie w młodości utorował ; i 


etiam 
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1) Kto się w młodości ćwiczy w cnocie, ła- 
two w nićy przetrwa: postępki dalsze jego 
życia opiewają, że był w pobożności wy- 
iy; obfite z niebios za wierność ku 
Bogu sei: siebie łaski i błogosławień* 
stwa; łaski te pomnażając 


chowa 


ga n: 


się w nim przeź 
doskonalenie się w cnotach, napełniają go 
mocą cudowną, przez którą jest w stanie 
oparcia się przezwyciężania wszel- 
kich zawad , i uniknienia niebezpieczeństw; 
żdym krokiem spotykamy: 
Jaka tego wszystkiego przyczyna, oto, od- 
powiada święty Hieronim: £e wszystko. to 
pochodzi od pićrwszych nałogów i sklonno- 
ści. Nał te, mówi tenże święty , tak się | 
wzmacniają, że nie podobną je,potóm wy- 


pokusom 


z któremi się za 


korzenić ; skłonności te tak głębokie czynią 


wrażenia, Ze nie można ich potém i powścią- 
gnąć : Difficulter eraditur , quod rudes a- 
nimi perbiberunt 2). Jeżeli się przytrafi czło- 
wiekowi wychowanemu w sprawiedliwości 
i pobożności, iz albo pociągnięty przez wła- 
sua skłonność , albo przezwyciężony natar= 
czarla przeklętego, alho złudzony 
omylnemi przedmiotami zwodniez a, 
odstąpi od niéy i upadnie; znaydzie on ucie- 


czywośe 


ego św 


czkę do nawrócenia się w swojéy własnćy 
cnocie; prawidła bowiem bojaéni- Pańskićy 
wyryte w młodym wieku na sercu, chociaź 
na czas zostaną zatarte, nieznacznie się od- 


1) Prov. с. XXII. v. 2. 
2) Epist. ad Latem, 
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i pobożności, które 
się 


nawiająz uczucia religi 


piérwiéy w sobie utrzymywał , wkróte 
Ww nim ożywiają; i łużą prędzćy czy pó- 
Źnićy do naprowadzenia go na drogę, z któ- 
теу ni śliwie zboczył. 


sciwnie ci, których w młodym wic- 
sto wpa- 
y, i rzadko bardzo z nich pow- 
stają ; namiętności się nieznacznie w ichser- 
cach rozpościerają, wzraslają % w kiem, i 
biorą nad niemi tak wielką górę, iż nie juź 
nie może biegu ich zatrzymać; a tak, utwier: 
dzając się w nich przez nałóg i długie uży 
wanie , zaślepiają rozum , zálwardzaja serce, 
i a do przepaści zbrodni w ten. 
czas, kiedy się naymnić spodziewa, nie 
zosławiwszy mu żadnego sposobu do utr 
mania się nad 1а przepaścią, lub z nićy się 


ku w pobożrioś 
dają w grać 


i ciągną cztowie 


wydobycia. Tego gatunku młodzież może bydź 
sprawiedliwie p ównana do owych mło- 


:hnąć po- 
ją i zle- 


dych latorośli , którym z początku 
zwolono; chociaż je potóm krapi 
wają wodą , nie to nie pomoże; nie boda o- 
ne już więcćy rosły. Można ją jes 
równać do owych nowo dobyty h pól, któ- 
re byłyby przyniosły slokrotny owoc , lecz 
фе je zaniedbano % pocz tku uprawiać , sam 
tylko głóg i ciernie z siebie "wydają. 

Ztąd przyczyna opłakanych skutków; któ- 
re ciągnie za sobą zaniedbywanie nauczania 
dzieci i ukształcania ich w pobożności. Piér- 
wszy skutek jest ten : że zapominają niemał 
zupełnie o zbawieniu io środkach, które do 
niego prowadzą. Co to za nędzny stan owych 
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nieszczęśliwych dzieci, które opuszone przez 
nieludzkość odrodnych rodziców, od dn 
swojego prawie narodzenia, nie wiedz kąd 
się wzięły i nie znają swojego imienia i na- 
nwiska, 

Такі jest i daleko nieszezesliwszy stan o- 
wych dzieci chrześciańskich, które zaraz po 
swojém duchowném odrodzeniu się, zosta- 
wione bez sposobności nauczenia sie pić rwszych 
artykułów wiary. Los ich nieszczęśliwy wzgle- 
dem doczesności, jest zawsze niemal przy- 
слупа nędzuęgo stanu ich di Zostały one 
wprawdzie odrodzone i obmyte z grzóchu 
pierworodnego przez chrzest święly; lecz na 
mało im się to przyda, kiedy nie znają, że 
Bóg jest ich Oycem, Jezus Chrystus jest ich 
bratem, a kościół święty matką, który ich 
na swem łonie urodził. Uważając, jak mało 
starania o nich mają niektórzy pastćrze i mi- 
nistrowie. kościoła , nie zdajeż się, że nieu- 
dzielili tym dzieciom życia łaski przez sakra- 
ment odrodzenia się duchownego, tylko dla te- 
jo, ażeby je tegoż Życia pozbawili? Nazwać 
ich można sprawiedliwie tyranami okrutne- 
mi, którzy dzieci te duszą , że tak powiem 
je һе w kolebce, bo je wystaw ują na w 
stkie nieszczęścia zupelnéy niew 
nies 


adomioś 
szęścia daleko straszliwsze i okropnie 
sze nad niedostatek i ubóstwo. Wy oni 
na duszy tych dzieci charakter nic mazany 
chrztu świętego; przyozdobili je cownym 
synów samego Boga tytułem; ale to jak się zd. 
je dla tego, ażeby i szlachetny charakter i wy- 
soki tytuł wystawili na upodlenie i zelgnie. 
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Uczynili je chrześcianami, lecz jakimiż to o do- 
bry Boże! chrześcianami je uczynili? Chr 
Ścianami bez wiary, bez religii; chrześcia- 
nami nieznającymi Jezusa Chrystusa i jego ta- 
jemnie. Ah! jak straszny rachunek będą: mu- 
sieli zdać przed sądem Jezusa Chrystusa, że 
Zaniedbywali a może i gardzili powinnoś 1 
jedną z naywa£nieyszych , którą jest naucza- 
nie dzieci! 

Co w tćm jeszcze smutnieyszego się zna: 


duje; £e z trudność przychodzi uczyć w wie- 
ku dó załym ludzi, których się zaniedbało 
Uczyć w wieku młodym. Interessa i zatru- 


dnienia światowe, któremi są obarczeni ; 
Przykłady tylu innych, którzy nie są oświe- 
Сопуті w rzeczach ściągających się do zba- 
Wienia, i jakoweś źródło pychy , które im 
abrania szukać oświecenia się; wzgląd lu- 
dzki; sam wstyd, żeby się nie zniżyć do sta- 
hu dziecinnego; wszystkie te przyczyny u- 
бубе zostaną od nieudolności i niewiadomo- 
ści za pozory do pokry ę; i staną się 
Zawądami prawie nieprzezwyciężonemi pr 
fiwko troskliwościom i staraniom gorliwego 
Pasterza, ktoryby chciał wzorem apostoła : 
Karmić mlekiem nauki tych, którzy nie 
Mogą pożywać gruntownieyszych potrawa. 
Chcąc z nich uczyń wieconych chrześcian, 
lrzebaby zacząć z nimi od piórwszych рос 
tków nauki chrześciańskić ; czego bardza tru- 
fno dokazać , i nakłonić ich do uczenia się, 
Туп” ezasém oni dalsze życie przepędzają 
W wystepnéy i grubéy niewiadomości arty- 
ułów wiary i reli ; umierają nakoniec , 
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nieznając nigdy doskonale ani Boga , który 
ich stworzył; ani kościoła, który ich орту | 
we krwi nayświętszego Oblubieńca; ani koń 
, do którego byli przeznaczonymi; anl 
mak wiecznych, któremi Pan za grzéchy ka 
rze. A tak wychowani na łonie chrześciańe 
stwa, wychodzą z pośród światła ewange* 
lii, jak gdyby wychodzili z pośród ciemno” | 
ści niedowiarstwa, i stawaj: 
Boga w takićy niewiadomości jak poganie 1 | 
dzicy ludzie przykryci pomroką śmierci. 0- | 
toż się okażuje , jak wielce jest. potrzebno 
ńauczanie dzieci do ich zbawienia; zobacze 
my, jak jest potrzebne dla społeczności. 


przed sądem | 


Nauczanie dzieci i ich wychowanie, nie 
ą małą, mówią biskupi koncylium 
Kolońskiego; jest owszem rzeczą bardzo wa* 
iua, interesującą wszystkich ludzi, 00 | 
któróy zawisła trwałość „lub upadek rze* 
;ypospolitéy. Neque enim haec res levis 
momenti est, à qua totius propemodum 
reipublicae tum salus , tum pernicies de- | 
pendet 1). Ono interessuje wszystkie staný 
gólnosci, i wszystkie familie w szczeg 
ały kościół a osobli- | 
pastórzy. Móż 


jest rz 


zególć 


w « 
ności ; » 
wie ministrów kościoła i j 
wię naypierwiéy, że inte 
stany w ogólności. W 


ono inte 


essu 


y saméy dzieci | 


wszystkić 


1) Anno 1936. 
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54 przeznaczone, ażeby w czasie sprawowa- 
ły powinności różnych stanów, ażeby wyko= 
nywały obowiązki rozmaitych urzędów w lu- 
dzkićy społeczności, która w nich całą na- 
dzieję pokłada. Wychowanie dobre, daje do- 
Wych ministrów rządowi; sprawiedliwych 
sędziów magistraturom , wiernych Żołnierzy 
Woysku , rzetelnych kupców handlowi, zrę- 
cznych rzemieślników miastom , pracowitych 
rolników panom , przychylnych oyców fami- 
liom, nakoniec, posłusznych i gorliwych pod- 
danych królestwu: ludzie bowiem takowi, 
którzy staleeznie dzwigali jarzmo posłuszeń- 
stwa od pićrwszych lat swojego życia, słu- 
chają bez oporu powagi prawćy i podlegają 
ly rozkazom, kiedy ich przyzwyczajono za- 
Wezasn do oddawania zwierzchności powinne- 
£0 uszanowania ; widać ich w miarę oś 
cenia w rzeczach do zbawienia należących , 
które w młodym wieku odebrali, oddalają- 
tych się od występków w wieku doyrzałym, 
ćwiczących się w enotach, m jących 
do swiętych sakramentów, szanujacych ko- 
Ścioły i kapłanów , a przez skromność i po- 
wierzchowną układność pokazujących po so- 
bie, jakich są zdań i usposobień serca, Dla 
tego uważano z że ćwiczenie w po- 
bożności młodzieży , jest podporą kr ju, środ= 
kiem do u manią go, uwiecznienia jego 
Chwały i uszczęśliwienia ludzi. Nie masz 
Przedsięwzięcia zbawiennieyszego , napisało 
w tćy mierze pewne koncylium Burdygaleń- 
skie, jak starać się o danie chrześciańskiego 
wychowania młodym; bo ono jest bardzo 
Tom III, 15 


SZC 


aw: 
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pożyteczne krajowi: Recte à quodam literis 
mandatum est , nihil esse de quo consilium 
divinius iniri possit, quam de recta puero 
rum institutione, Juventus enim , spes ас 
soboles est reipublicae; quae st dum adhuc 
tenera est diligenter excolatur , mazima£ 
et mirae svavitatis fructus feret 1). Prze- 
ciwnie, tam gdzie młodzież nie jest w po- 
bożności wychowana, nierzad się rozszérza, 
i zaymuje wszystkie członki społeczno i. Na 
mieyscu wstydu, sprawiedliwości i trzeźwo- 
Sci, widać wszędzie rozszćrzającą się nie- 
wstrzemiężliwość , niesprawiedliwosé, Yoz- 
wiozłość , wszystkie nayszkaradnieysze "wy* 
stępki rozlewają się jak bystro płynąca wo- 
da, i czynią wszędzie zniszczenie i spusto- 
szenie: Contra vero si negligatur , aut hul- 
i los aut amarissimos 2). W człowieku mło* 
dym rozum jeszcze niezarażony maxymami 
szkodliwemi Świata, łatwo jest zachować 
przez dobre wychowanie od zepsucia; serce 
jeszcze nieskażone niegodziwemi występkami, 
łatwo napełnić uczuciami cnoty; a sktonno- 
&ci niewplatane w nałóg grzéchowy , łatwo | 
powściągnąć i poskromić ; lecz tego wszyst- | 
kiego trudno jest a czasem i niepodobna do- 
kazać na człowieku wieku doyrzałego, w któ- 
rego rozumie przesądy mocno się już umoeni- 
ły, a w sercu namiętności głębokie zapuści= 
ły korzenie. Jakoż, ilekroć razy chciano no- 


A ——————— 


1) Anno 158$. | 
3) Ibidem. 
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we stanowić , alboli 162 dawne reformować 
towarzystwo, czylito w rządzie politycznym 
Czyli w kościele: uważano zawsze, że chcąc 
Przywieść do skutku chwalebne zamiary , 
trzeba było obrócić naypiérwsze oko na mło- 
Ziel, i starać się ją naylepićy urzą. Przez 
Wszystęk zaś czas; tego doświadczano › ieod- 
miana reguł jakiemu towarzystwu wcale nie 
Pomaga do odmiany złych obyczajów w lu- 
Лас doyrzałego wieku; takto jest trudno 
udziom zwrócić się z drogi, którą się iśdź 
Przyzwyczaili. 

Od społeczności uważanóy w powszech- 
Mości , przeydźmy do kaźdóy w szczególno- 
ci familii; tu się jeszcze lepiéy i gruntow- 
hity przeświadczymy, Jak wielkim jest obo- 
Wiazkiem duchownych, żeby dzieci naucza- 
ù Dla przekonania się w {бу mierze, weydź- 
Шу do którego z owych domów; gdzie oy- 
Фес i matka odebrawszy z młodu dobre wy- 
chowanie, pamiętając na nauki, które im 
awano , wzięli sobie za nayściśleyszy obo= 
Wiązek dawać dzieciom swoim takoweż wy- 
chowanie, jakie sami odebrali. Zobaczymy 
W tych domach , że w nich pokóy, jedność, 
Podległość i cnoty wszelkiego rodzaju panu- 
h; że w nich wszystkie obowiązki, które 
Teligia i społeczność przepisała, zachowują. 

am zobaczymy dzieci, jak są podlegleíni 

Wszelkićy zwierzchności, słuchają swoich 

TOdziców., szanują księży, łagodnie się ob- 

<hodzą z obcymi, cicho i spokoynie z domo- 

Wymi, są litościwe i uczynne dla wszystkich, 

Tządne w całóm swojém postępowaniu i przys 
15% 
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kładne. Z tego póydźmy do innego; gdzie 
niewiadomość religii dostała się jakoby w зрит 
ściznie po rodzicach żle wychowanych, dzie- 
ciom, jeszcze gorzéy wychowanym. Wszedł- 
szy do niego, zdawać się nam będzie, 4€ 
dom ten j piekłem, nie zaś mieyscem; 
gdzie jedność i mił panować powinny, Је“ 
źli tam mówić będą o Bogu, to dla tego, а 
zo świętemu bluźnili ; na* 
ychi brzyd- | 


žeby imieniowi jeg 
słachamy się. tam rozmów szpetn 
kich, piosnek lubienych i rozwiozłych, prze” 
klęctw, złorzeczeń, krzyków, hałasów, kłó” 
tniy wszystko się tam zło, wyjąwszy cnotę 
będzie znaydowało. Zobaczymy tam, jak oy* 
ciec stary będzie rozkazywał, ale go nie bę” 
dą słuchali, tylko w tém, co na złe będzie 
mówił. Jak matka dziwaczna i zrzędna, krzy” 
czeć będzie ustawicznie na córkę, dumną i 
krnąbną, a ta. nie tylko nie zechce  bydź 
Ky powolną, ale nadto będzie się z nią kló- 
ciła i wadziła. Zobaczymy tam, jak się dzie” 
ci ustawicznie między sobą będą wadziły , i 
jedno drugie nie będzie mogło cierpieć, Je- 
żeli póydą z domu rodziców, wyniosą z nie” 
go złe, którego się nauczyły: przeklęetwoy 
złorzeczenia, zapomnienie о Bogu i bezbo” 
ność. Jeżeli zostaną wyniesionemi do jakich 
urzędów światowych, nie będą zabierały przy” 
jaźni z obcymi ludźmi, tyłko dla tego, айе“ 
by ich szkodliwą trucizną, którą w sobie по“ 
szą; zarażały; jeżeli spłodzą dzie ji, napawają 
je temiż samemi zdaniami, któremi same 3% 
napejone; a tak zło od pokolenia: do pokole- 

nia będzie przechodziło, Więc, chociażby się | 
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lylko kilka takich familij w jakićy okolicy 
znaydowało , jak wielkim hędą onćy zgor- 
szeniem, tak dla swojćy okolicy jako i dla 
somsiedzkich ? 

Wychowanie dzieci nie tylko kray ale i 
kościół interessuje. Jak wielką się on gorli- 
wością unosił we wszystkich czasach, aĝe- 
eiom dobre wychowanie dawane by- 
e koncyliów w 16у mierze mógłbym 
przytoczyć , doś jednak może będzie na do- 
wód rzeczy , gdy trzy tylko przytoczę. Kon- 
cylium 'Trydentskie rozkazało, ażeby przy 
każdym kościele katedralnym były wystawior 
He seminaria, w którychby uczono reli- 
gli, i ukształcana zawczasu w pobożności 
dzieci młode, przeznaczone do stanu duchow- 
nego: Religiose educare, et. ecclesiasticis 
disciplinis instituere 1). Niemnieyszym jest 
obowiązkiem dać dobre wychowanie dz. 
ciom, jak zachować je przy życiu; mówi 
biskupi koucylium Kambraceńskiego. Spra- 
wiedliwą tedy jest, ażeby kościół który ich 
zrodził w Jezusie pr chrzest, był troskli- 
wym około zachowania ich przy życiu du- 
chownóm , starając się dawać im pożyteczne 
nauki; Cum non minore cura: parentes pro- 
les suas instruere aut fovere debeant , ae~ 
quum. est liberos quos Christus per lava- 
crum regenerationis peperit, omni discipli- 
na ac salutaribus praeceptis erudir ne- 
que enim justa incrementa. juventus. ad ca- 


1) Suss, 23. c. ХҮШ. de refor. 
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pessendam virtutem suscipere facile potest, 
nisi а pueritia iis doctrinis, quibus robur 
capere ad pietatem ac religionem colendam 
possit, instruatur 1), Koncylium piérwsze 
Mediolańskie, pod naczelnictwem świętego 
Karola odprawione, przepisuje wszystkim 
proboszczom , ażeby nauczali dzieci w nie- 
dziele i święta piérwszych prawideł wiary 
chrześciańskićy. Załeca im naybardzićy , a- 
żeby je ćwiczyli w posłuszeństwie, które | 
winni Bogu i rodzicom. Parochi, singulis | 
dominicis, et alijs festis diebus pueris sin- 
guli in suis parochiis initia fidei tradant; | 
eosq; ad obedientiam primum Deo, deinde 
parentibus praestandam erudiant 9). Jest | 
wiele podobnych urządzeń po wszystkich 
królestw katolickich wydziałach i dyecezyach. 
Pomiędzy duchowieństwem , obowiązek ten 

| maybardziéy się ściąga do tych xięży, którzy 

ва pastérzami. 

Koncylium Trydentskie przykazuje im, 
ażeby często nauki miewali do ludu o sakra- 
mentach kościelnych , które się nayczęścićy | 
przyjmują. Proboszcz, który zaniedbuje da- 
wać tego rodzaju nauk duszom troskliwości 
swojćy powierzonym , gubi się nie tylkodla | 
1050, że nie dopełnia obowiazku bardzo wa- 
nego; ale nadto dla tego, i się staje win- 
nym wszystkich grzéchów, których się ludzie, 
przeto iż niestarał sięich objaśnić i nauczyć, 


| 1) Concil. Mediol. anno 1565. 
ij 2) Anne 1551 tit. 3. 
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dopuszczają. Sprawujae on $$. sakramenta , 
będzie je dawał wielu takowym ,* którzy 
nie będą godnymi, bo nie byli usposobieni. 
А tu się okazuje, že naypospolitszém író- 
dłem tylu świętokradztw i znieważeń rzeczy 
świętych w kościele Chrystusowym, jest nie- 
dbalstwo kapłanów w nauczaniu wiernych, 
a osobliwie dzieci. Chrześci nin, ażeby się 
pojednał z Bogiem, i'stał się uczęstnikiem 
tajemnic nayświętszych, powinien umieć nay- 
pierwsze artykuły wiary; a jeżeli ich nie 
umie , nie może się spodziewać odzyskania 
łaski, którą utracił. Wiadomości téy po- 


niewa£ po Каўйут chrześcianinie przepisy re- 
ligii koniecznie wymagają: wnieść ziąd ko- 


niecznie wypada, jak jest bardzo smutny 


zbawienia powinni. Ach! trzebaby chyba , 
Żeby taki, kapłan, albo nikogo nie słuchał 
spowiedzi, albo wszystkim bez braku dawat 
rozgrzeszenie, a wieluź sic to znaydzie, którzy 
nieumiejąc prawd do zbawienia potrzebnych; 
póydą do niego do spowiedzi i zechcą po- 
tém przyjąć kommunię ? Więc (niechay mi 
lu będzie wolno zapytać się) za tyle święto- 
kradztw , których się oni dopuszczają, komu£ 
będzie wina przypisana ; jeżeli nie ówemu 
ieudolnemu pastérzowi, klóry nie nauczał? 
z gorliwości 


jeżeli nie owemu ogołoconemu 
spowiednikowi, który się nie pyta t nie roz- 
strząsa: nigdy, czy penitenci umieją to, ca 
powinni umieć? Wielu jest, którzy tako- 
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wego rodzaju nauki mają za niepożyteczne , 
lub do nich nienależące, d 


$. 3. 


Nie obawiaymy się jednak powiedzieć, 
Że nie masz powinności, któraby zdobiła bar- 
dziéy kapłana i duchownego , jak nauczanie 
dzieci. Ze wszystkich innych, które kapłan 
sprawuje w kościele Chrystusowym, ta uwa- 
żana уу sobie jest naychwalebnieysza , nay- 
milsza i nayprzyjemnieysza Bogu, a temu z 
który ją dopełnia naywięcóy zasługi pr 
nosząca. Powjnność. nauczania dzieci, jest 
nayprzód naychwalebnieysza, Nie wiem, ma- 
wiał w téy mierze uczony Gerson: nie wiem, 
jeżeli może bydź, co p 


jtecznieyszego , jak 
szczepić i pielęgnować te młode drzewka, 
i przyprowadzić do tego doskonałości sto- 
pnia, ażeby zasłużyły u Bogą na wszelkie 
łaski, których do prowadzenia dalszego Ży- 
cia w świątobliwości potrzebują, ZVescio pror- 
sus, si quidquam melius esse potest quam... 
tales parvulorum animas quasi plantare aut 
rigar. ut eis det incrementum. Christus 
1). Uważając, jak wielkie dowody miłości 
ku dzieciom okazywał Zbawiciel, możemyń 
sądzić, Że się upadlamy, zniżając się doich 
stanu ? Paweł człowiek tak święty, który 
zasłużył bydź porwanym do trzeciego nieba, 
gdzie słyszał przewyzs ce rozum ludzki 


1) Tract de parvulis trahendis ad Christ. 
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rzeczy, których niewolno człowiekowi $mier- 
ielnemu przywodzić; 1) Paweł nie miał tego 
sobie za upodlenie , i$ karmił mlekiem nau- 
ki Chrystusowéy wiernych , którzy byli je- 
szcze niemowlętami w wierze, 2). stawał 
się on że tak powiem dzieckiem a żęby 
pożytecznićy nauczał dzieci. A my, którzy 
nie mamy nawet podobieństwa enót, nauki 
i talentów Apostoła narodów; hędziemyź so- 
bie mieć za upodlenie , starania nasze i pra- 
ce na nauczania dzieci poświęcać ? Ach coto 
za ślepota! co za nierozum ! jak wielka py- 
cha i nieroztropno$é nasza ! 

Naysławnieysi kościoła bożego nauczycie- 
le, Hieronim , Augustyn, Grzegórz Wielki, 
Karol Boromeusz, Gerson i tylu innych, któych 
sprawiedliwie można nazwać pochodniami 
w tymże kościele naypięknićy przyświecające- 
mi: ei jednak wielcy ludzie, urząd nauczania 
dzieci mieli za bardzo wysoki i szacowny ; 
mieli sobie za szczęście czynić dzieciom u- 
sługi , które ipi Zbawiciel czynił z tak wiel- 
ką uprzeymością i przychyłnością. Nie zwa 
żając na dumną delikatność ludzi świato- 
wych, czyli owych maiemanych mocnych 
duchów swego wieku; Hieronim święly nie 
miał sobie za upodlęnie bydź nauczycielem 
dzieci , który urząd sam Zbawiciel przykła- 
dem swoim raczył uświątobliwić, Przyślij 
nii swoje: dzićcko, tak napisał do pewnéy 


1) II. ad. Cor. c. XII. v. 3. 
) E Cor. ^e, IE v. 1. 
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pobożnóy wdowy; a ja go będę nauczał i 
karmił; będę go nosił i piastował na rękach; 
starości mojéy, tém nie upodlę, chociaż, jak 
ово. bełkocze, i ja będę belkotat Zpse, si 
miseris (infantulum ), et magistrum me ef 
nutritium spondeo. Gestabo humeris, bal- 
bulienlia.senez verba formabo 1). Augustyn, 
ien człowiek tak uczony i wiele wiadomości 
posiadający ;, którego imienia sława rozcho+ 
dziła się po wszystkich ko: ciołach chrześciań- 
skich; nie miał sobie za upodlenie napisać 
pewnemu nauczającemu dzieci w Kartaginie, 
reguły, jakie powinni zachowywać ci, któ- 
rzy urząd nauczania ich, sprawują. Chociaż 
byt cały zajęty stérem rządu całego. kościoła 
święty Grzegorz Wielki; poświęcał jednak 
zawsze. pewne. momenta na nauczanie. semi- 
narystów  kantu, obrządków i wszystkiego 
tego, co, się ściąga do większey ozdoby i 
wspaniałości czci boskićy. 2). Święty Karol 
Boromeusz był wysokiego urodzenia, synow- 
cem Papieża, i bardzo godnym samego pa- 
piestwa; nie sądził jednak, Żeby nauczanie 
dzieci godność: jego miało upadlać. Nakoniec 
Gerson , sławny. kanclerz akademii paryzkićy, 
miany sprawiedliwie za człowieka nayświa- 
ileyszego wieku swojego, obrał sobie w wie- 
ku już podeszłym miewać katechyzmy z dzi 
mi w dni święte. Niektórzy teologowie aka- 
demii, którzy nie mieli nawet podobień- 


1) Epist. 17. 
2) W książce de Catechisandis rudibus. 
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stwa z nim w naukach i wiadomościach, za- 
miast chwalenia go i wielbienia w 16у mie- 
rze, pogardzali nim. Wyrzucali mu, że się tak 
podłą zatrudnia zabawą; czynili sobie z ni 
jak sam namienia, nayuszczy pliwsze żarty i szy- 
derstwa. Ut mihi in fabulam et improperium 
cesserit.On na to wcale nie uważając, pozwolił 
im gadać; a swoje robił. Napisał obronę ona- 
uczaniu dzieci, którą wszystkim swoim prze- 
ciwnikom: usta zamknął ; okazał im przykla- 
dem nayświętszego Mistrza, Że do ukształ- 
cenia młodzieży wszelkich starań przykładać 
potrzeba ; wystawił im jak nayjaśnićy, jak 
łatwy przystęp Jezus Chrystus maluczkim 
dawał 1). Dowiódł tego, że ten urząd, który 
sobie obrał, był urzędem jednym z naypoży- 
tecznieyszych , i że z czasem przykład jego 
mógłby zrodzić naywiększe pożytki, nie tyl- 
ko w Paryżu, ale nawet i we wszystkich 
państwach chrześciańskich , które z tego mia- 
sta przeymują zwyczaje i zasięgają z niego 
wiele oświecenia tak w świeckich jako i du- 
chownych naukach. 2) Na to zaś, co mu za- 
rzucańo, że mógłby był pożytecznićy pra- 
około zbawienia dusz, gdyby miewał 
kazani asserunt me in praedicationibus 
publicis magnificentius operaturum 3); od- 
powiedział bez wahania się, £e praca jego 
zdawaćby się mogła okazalszą, lecz nie przy- 


1) W Zywocie tegoż świętego, 


2) Ibid. 
3) Ibid. 
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nosiłaby większego pożytku i pomy nieyszego 
skutku: id quidem forte pomposius, meo 
qiiidem judicio, non efficacius, neque fructuo 
sius 1). liwy , kto tknięty przy kładem 
tego uczonego męża, wołać z nim będzie do 
Zbawiciela: » Ө ukochany Chryste Jezu! któż 
» z nas widząc cię obchodzącego się z dzie 
»mi z taką dobrocią ; wstydzić się będzio 
» schyłać do nich, dla wskazywania imito- 
»rowania drogi niewinności, i dla prowa- 
»daenia ich do celu zbawienia ? Któż będzie 
» tak pyszny i próźnym cieniem mądrości za 
»ślepiony, żeby gardził słabością wieku i 
э niewiadomością , żeby il prostotą 
»maluczkich, widząc ciebie Boga błogosła- 
э wionego ро wszy ystkie wieki, i w któ- 
»rym są zawarte wszystkie skarby mądroś 
»i, umiejętności, widząc cię i 
»go się dla dzieci dziecięciera ,. okazującega 
эКи nim wielką dobroć, łaskawość i przy- 
»chylnosé ; biorącego je na ręce, i z wiel- 
do nich przywiązania serdecznie je 
2). 

Lecz czemuż kiedy mówimy o dziecjach, 
używamy wyrazów , które się zdają tchnąć 
podłością i pon eniem ? Wszakci to one są 
cząstką maycelnieysza ow arni Jezusa C hry- 
stusa; a przeto wszystkie starania , których 
słabość wieku po nas wyciąga, nie powia- 
ny nam się zdawać podłe, ałe ze wszech 


1) Ibid. 
2) Ibid. 
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miar godne wysokiego urzędowania naszego, 
Sprawująć innego rodzaju powinności; prace 

nasze dla ków częstokroć niepo te= 

cznie poświęcamy : przez sprawowanie zaś 
powinności nauczania dzieci, teź prace zaw- 
sze niemal z pożytkiem dla niewiniątek po- 
ięcamy, Pracując około nawracania do 
Boga grać zników,. jesteśmy zawsze w nie- 
bezpie stwie splamienia się i zarażenia 
się od nich; pracując zaś około nauczania 
dzieci, znaydujemy dla.siebie okazyą do wta- 
siego naszego pożytku i zbawienia. Jedna- 
jąc „grzószników , musimy się upadłać i zsle- 
pówać w sam głąb zepsucia i nędzy; nau- 
czając zaś dzieci, nie tylko . sie nie upa- 
dlamy ale owszem świętoś urzedu naszego 
przyozdabiamy. Nic. nie masz na ziemi: 
cownieyszego i godnieyszego uszanowania у 
jak niewinność, Szanuym w tych niewin- 
e duszach drogi skar b łaski chrztu $wig- 
tego , który w sobie zachowują, a. który my 


nęd nie utr: my. Jeżeli ойду cześć 
publie y świętym , któr ulraciwszy pier- 
wi Жоу a łaskę у odzyskali ją przez łzy i 


pokutę; czemuż nie mamy bydi ztym£e sza- 
cunkiem ku dzieciom, w których dar spra 
wiedliwosci i świątobliwości jeszcze prze- 
mieszkiwa ? 

powtóre, że ze v stkich powin= 
ści, zanie dzieci jest naymilsze i peł- 
ne pociechy. Sa one cząstką nay wybornie 
szą owczarni Jezusa C. hrystusa ; powinna śmy 
mieć naywiększe do nich przyw iązanies 
Powinniśmy je uważać w pewném rozumie- 
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niu, że są kościołami żywemi, w których 
chwała i majestat boski jest obecny, i 
które czart przeklęty złóm powietrzem je- 
szcze nie zaraził: że to są szacowne składy, 
których x wielką pilnością strzedz po- 
winniśmy 1 posadzać је z  uszanowaniem 
w kościałach , których świętość przyozdabia- 
ją; i bydź równie o nie troskliwymi , jak 
o ostatki ciał męczenników , wystawionych 
ku uszanowaniu wiernych. Nakoniec, idąc 
za przykładem dwóch wielkich świętych o- 
statniego wieku Wincentego Ferreryusza, i 
Karola Boromeusza; niczego nie powinni- 
śmy zaniedbywać dla łączenia jak nayści- 
ślóy z Jezusem Chrystusem {бу cząstki Jego 
owczarni tak mocno od niego ulubiondy ;. i 
przyzwyezaje nia jéy do stu£enia mu. nay- 
p nieyszego i naystatecznieyszego. Машу 
bowiem napisano o tych świętych, że mieli 
osobliwsze upodobanie obcować z dziećm 
фе za naymilszą mieli sobie zabawkę uczy 
je nauki chrześciańskićy , pacierza , pozdro- 
wienia anielskiego , składu apostolskiego i 
dzies eciorga przykazań. Przez wiarę uwa- 
żali oni, Że dzieci te, sąto młode oliwne 
drzewka, które za ich. staraniem mogły ro- 
snąć, i zrodzić godne nagrody wiecznćy o- 
woce : osądzili oni u siebie, £e naymilszą 
przysługę Bogu i naypożyteczniey yszą ko: 
łowi uczynią , uprawiając je; bo iriae 
łyby wystawione na niebezpi 
schnięcia i zniszczenia przez głównego wszy- 
stkich ludzi nieprzyjaciela , czarta przeklete- 
go. Spieszyli się oni, ażeby mogli rzucić 
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nasiona prawdziwćy pobożności na te no- 
winy jeszcze czyste i niezarażone , które Je- 
züs Chrystus krwia swoja przenayświętszą 
skropić raczył, Wiedząc, £e na cnoty, któ= 
re zawczasu wkorzeniają, trzeba długo na- 
Staw: żeby je z serc wyrugowaé; przykła= 
dali przeto wszelkiego starania, ażeby зуга» 
zili w serca młode skłonności do dobrego tak 
mocne, iżby trwały na całe życie i zbawie- 
nie im zapewniły. Woleli raczóy *żawczasu 
w nich złe przytłumiać , xezae је jak mają 
poskramiać swoje namiętności ; niż się wy- 
stawić na niebezpieczeństwo użycia w czasie 
ostrych każ 'i lekarstw gwałtownych , dla ich 
poprawy i wyprowadzenia z obłąkania, 
Nakoniee, nanczanić dzięci jest ze wszy= 
stkich powinności powinnością naymilszą Во» 
gu, i naywiecéy zasługującą (emu , który ją 
wykorywa. Cóż zdolnieyszego do pozyska= 
nia na swą stronę Boga, i do zjedaania mu 
chwały, jak przywieść de kochania go isłu- 
żenia mu dzieci, które on dla tego jedyne- 
go końca stworzył ? Któraż powinność może 
bydź milsza Jezusowi Chrystusowi, jak ta 
przez którą ukształca się tenże nayświętszy 
Zbawiciel w tych dzieciach, które tak bar= 
dzo ukochał ? Ukochał on dziecięctwo È u= 
świątobliwił w swojćy osobie, rodząc się 
w stanie takowym jak one, mówi święty 
Leon papież ; ukochał on dziecięctwo з jako 
wzór pokory , niewinności i łagodności; u- 
kochał je do tego stopnia, iż wystawia je za 
wzór osobom doyrzałego wieku; zaleca oso 
bom wieku podeszłego, ażeby prostoty dzie- 


ci naśladowały ; prag nie, żeby wstępowali 
w ich ślady wszysey ci, których przeznacza 
i przypuszcza do królestwa niebieskiego 1). | 
MoZe2wiee bydź, co milszego i przyjemniey- 
{| szego Bogu miłośnikowi dzieci; jak poświę- 
cać prace swoje , dła przyprowadzenia ich do 
jego znajomości i miłości przez nauki i ka- 
techizmy ? 

Lecz co za wielkie pożytki odnosi ka- 
płan , który całego siebie. poświęca, ażeby 
dzieci prawdziwéy wiary uczył i w pobo- | 
źności je ukształcał ? Ucząc je, uczy siebie 
samego у "mówi święty Grzegorz Nazianzeń- 
ski ; karmiąc je chlebem nauki niebieskićy , 
posila hia razem i siel Doctrina ejus qui 
alios alit, ipsius quoque cibus est 2). Przez 
wykonywanie częste powinności nauczania 
prawa bożego , utwierdza się coraz bardzićy 
w wierze doskomali: się: coraz lepićy w cno- 
tach; przechodzi, że tych wyrazów u 
t Apostolem, od swiatła do światła, od ja- 
sności do jasności 3); aż póki go jego zasłu- 
gi i gorliwość nie przyprowadzą do rozwa- 
Żania istności boskićy w chwale nieśmiertel- 
. Ta jest w rzeczy samćy nagroda uro- 
©zyście zaręczona dla wszystkich tych, któ- 
rzyby innych dróg spr 
oni będą jako gwiazdy w szczę- — | 
Sliwéy wieczności, Qui ad justitiam erudiunt - 


wiedliwości naucza- 


i 2) Orat. 2. in Pasch. 


3) 2. Gorin. c. Ш. v. 18. 


| 
| 
| 1) Serm. 1. in Epiph. 
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multos , (fulgebunt) quasi stellae in perpe- 
tuas aeternitates 1). 


$. 4. 


Pomówmy jęszcze w krótkości przy koń- 
cu {бу uwagi o SFodkach, które służ 
zania dzieci z pożytkiem. 
chowry mając je nauczać, powinien nay- 
i wiedz 
nauki dawać ; powtóre, powinien zn: 


lo nau- 


łan lub du- 


é; w.jakiéy materyi ma im 


é spo- 
sób nauczania dzieci i obeyścia się z niemi; 
potrzecie , powinien posiądać pewne cnoty 
1 przymioty, ażeby był w stanie dopełnie 
nia tego ważnego obowiązku. Namienili- 


śmy juź o tém wyźćy, że naybardzi 
by dzieci umiał) 
techizmu naypiérwsze artykuły wiary i s 
gólnieysze tajemnice r i, przyk ania bo- 
skie i kościelne, sakramenta także, ; 
bardziéy, potrzebnie i które wszyscy 
ludzie przyjmują, jakoto: chrzest, poku- 
tę, ciało i krew Pańską, żeby wiedzie 
li, jak mają służyć Boga , jak go prosić, jak 
w sobie tworzyć akty wiary, nadziei i mi- 
łości ; nakoniec, żeby wiedzieli, w których- 
to enotach powinni się ćwie 


ba się oto starać, 


chy się 


6, i 
W rzeczy saméy w nich óćwiczyli. Ten, któ 
ry dz 
tego pilności p 
wstręt do gr: 


есі naucza , powinien naywiększóy do 
ykładać ; ażeby w nie wpoił 
ии; powinien im nadto po- 


ы 1) Dan. e. XII. v. 3. 
Tom 111. 
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h mają używać do powsta- 


nia z niego, jeźeliby się im kiedy upaść zda- 


rzyło. Koncylium Trydentskie wyciąga je* 


szcze, ażeby w tych naukach nauczano je i 


wra£ano głęboko w serca bojaźń boską, wier- 


ność n 


wałconą jego $więtym przyka 


niom 


, i posłuszeństwo ródzicom, obedien- 
tiam erga Deum , et parentes. diligenter , 
ab ijs, ad quos spectabit , doceri curabunt 
(Episcopi) 1). Przepisy te zawarte są wpraw- 
h; trzeł 


1 jè- 


dzie w dziesięciorgu przykazani 
dnak ў i 


wykładać, bo опе są im bardzo potrzebne 


ak nayjaśnićy i nayczęścićy dzieciom 


i do ich wieku stósowne. Nie będzie to nad- 
to, powtarzać im często i wrażać w ich umy- 


Bogu jako nay- 


sty, żeby byli podległe 
wyhszemn Panu, i żeby słuchali rodziców; 
bo oni pićrwsi po Bogu mają nad niemi 
zwierzchność. 


Nakoniec, 


to jest istotnym obowią* 
zkiem nauczyciełów dzieci, żeby im wy- 


kładali 


chrześciańskićy ; nie czyni 


Hómaczyli wszystkie punkta nauki 


więc zadosyé te- 


mu obowiązkowi, jeżeli je im, Ze tak po- 


wiem prędko i spiesznie wyliczają, nie zas 


nawiając się weale nad wykładem ich oh- 


szérnieyszym ; tak gdy nauczają, nie fami 


im chlóba słowa bożego, ale go zdaleka tyl- 
› 


ko pokazują. Chcąc dopełnić doskonale Че 


ohowiązku, trzel o im, 2e tak powiem 


przyprawia А go im łamać, rozdawać 
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i do gęby. za anosić ; chcąc , żeby go z kor: 


мера go wykładać obszér 


ykłady i po- 
i dru- 
Ria лаў} 
Чигу о to się starać, 2 nauka 
sowną była do sich wie pojęcia. Spo- 
sób ten katechizowania przepisuje autor ka- 
techizmu. koneylium Trydentskiego 1). Swig- 
ty Bonawentura wyciąga, by takowe nau- 
Ki, nie były wcale zdobione wymową kra- 
somówską ; co potw zdaniem świętego 
Hieronima, który mówi, iż nauka prostym 
stylem ułożona pr erce; ta zaś, 
która jest wysokim stylem wóz: głaszcze 


szego zrozumienia stósowne pr 
jąc jedną rzec 


róv 


ania, powt 
gi, kiedy tego potrzeba wyc 
by 


eraża wskróś 


go nie prze- 
amy do 
któ- 


tylko uszy słuchaczay a we 
konywa. » W naukach, które miew 
» dzieci « mówi sławny paryzki kanclerz 
rego wyrazy mile mi bardzo przylac 
się stósować doich słabości; 


» powinniśmy 
» uki nasze powinny bydź stósowane do ich 
nie powinno to nas wiele ob- 
ch do 


» ројес 
» chodzić , jeżeli wyrazy słów , któr 
»nich używamy, są proste i pospolite. Beł- 

jeźli tego potrz ba wraz z niemi; 
ażbyśmy jak. ezyuia malki i mamki nie 
»domawiali słów i sylab, ażeby паз uwa- 


»źnićy słuchali: nie to nam nie powinno 
byleby tylko oni się cz 
chcemy stać pożyte- 


goś od nas 


» szkodz 
» nauczyli... Jeżeli 


1) In praefatione num. 46. 
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scznymi, powinniśmy się zniżyć dla poda- 
ki upad: 


ze wszelkićy wspaniałości i o= 


» nia r cemu. Ogołoćmy się mając 


yich nauczać 
у kazałości ; stawaymy się dla maluczkich ma- 


»luczkimi, ażebyśiny je pozyskali Jezusowi 
» Chrystusowi 1). « 

Co się tycze obeyścia się z d 
ki to sposób nauczając je, trzeba się z nie- 
mi obchodzić ? Oto, trzeba je nauczać 

ierpliwość 


ćmi, w ja- 


cier- 


pliwością i łagodnością з. bo przez с 
potrafimy znosić ich wady, a przez łagodność 
dokażemy tego, że się do mas przywiążą i 
będą nas z uwagą słuchały. Apostoł Paweł 
wyciąga, ażeby wszyscy ci, którzy są wy- 


znaczeni do nauczania inny&h;j nauczali ich 
i 2) Ah na cóż 


w duchu cichości i łagodna 
się zda nauczać, jeżeli nauczający nie 
dual sobie ufności i nie pozyskał serc tych, 
których naucza! Nie będą oni wcale tego ezy- 
nili; co on im mówi; -nie będą go nawet 


słuchali. Tak jest trudno sprowadzać dzieci 


z rozkazy i przymus; jak jest 


na nauki prz 
łatwo nakłonić ich do ucz 
przez słodkość i łagodność. Chcąc tedy znie- 
wolić do częstego bywania na naukach, trze- 


zozania па nie, 


ać pochwałami, obietnicami, ma- 
ęstokroć nawet tr 
niemi popieścić i pokaresowa 


ba przycią 
Jemi podaruneczkanmi, « 


j 
a- 


ha si 
trzmy , jak słodko i ł 
obchodzi się z małemi dziećmi, jak je mile 


dnie Jezus Chrystus 


1) De trahend. ad Christum. parvulis, 
2) Galat, c. VI. 
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wila ; przyciska je do siebie, a kładąc na 
ich: głowach ręce, błogosławi im 1). Jestto 
nasz wzór, według którego zachowywać się 
powinniśmy.. Jakaż te 
w niektórych paraf 
tak maty pożytek Р 
niadzeni na katechizm, tak wiele trze- 
ba użyć przy zyczyna tego nie in- 
na tylko, że duchowni ostro się 4 dziećmi 

Męczą tylko dziec i, którym da 
; zamiast pr 
odpowiedzieć "na pytanie, wyrzucaj 
upominają je surowo, 


az lego przyczyna , 


ch, nauczanie dzieci 


Czemażto dla 7 


obchodzą 


niewiadomość 
stokroć nawet przychodzą 
Leto jest 


1828 


do tego, że je biją i przeklinają. Te 


i smaku do 


sposób wpajania w nich miłość 
świętych maxym, i ukształcania ich w po- 
boźności ? Nie, bezwatpienia. Święty Augu 
styn , opisując , jakim sposobem 
że przywiązanie, które 


о Bóg 


nas 


wrócił; naucza nas, 
powziął ku świętemu Ambr 
mu duchownemu, nie tak pochodziła: z tego, 


„emu oycu swe- 


iż w nim znalazł nauczyciela prawdy, jako 
raezéy z tego, iż w nim znalazł człowieka 
słodkiego i łagodnego. Хит amare. coepi, 
non tanquam. doctorem. veri, sed tanquam 
hominem. benignum. in me 2). Jeżeli się tak 
iato z Augustynem, który był juź dóyrzałe- 
go wieku, który był rzadkich talentów i wy 
soko oświeconym ; cóż się stanie z temi, któ- 


; 


Жарир ч - = 


1) Math. c. X. v. 16. 


2) Libr. confes. 
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rzy nie mają prawie żadnego oświecenia i 
łedwie doszli do zupełnego rozumu ? 
Duchowny, który spr 
ei, prócz łagodnego i cierpli- 
wego z niemi obchodzenia się, powinien je- 


awuje obowiązek 


nauczania dz 


mioty, 0,któ- 


rych tylko na 
wiéy, dostateczną naukę: ażeby był w sta- 
| nie nauczenia ich wszystkiego , co powinne 
| wierzyć i czynić dla dostąpienia zbawienia, 
1) Pówtóre, powinien mięć żywą wiarę, 
wpajać w umysły i 


e posiadać następujące p. 
wiasem napomkniemy. Naypier- 


ażeby mógł skuteczni 


wrażać w serca dzieci prawdy święte, kió- 
rych będzie nauczał; nakoniec, powinien 
bydź przykładnym i pobożnym; bo inaczóy 


A tylko i 
1. Po takiém przełożeniu rzeczy 
1am jak tylko zaklinać imieniem boskićm 
| wszystkich kapłanów i duchownych, ażeby 

nie zaniedbywali powinności tak w 
| р! 
| jowi pożytek , sobie z 


zamiast budowania, psułby ic 


буз 


z którą chwałę Bogu, kościołowi i kras 
& i dzieciom zbawie- 


nie 7 mo 


ednać i zabezpieczy 
GP > > > > о < OE Ka Ta <<< 


ROZTRZASANIE 


| Materyi dnia szóstego, 


1, Przekonawszy się, że nauka jest rów+ 


1) Goncil. Mediól, 
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nie potrzebna kapłanowi jako i enota; uczy” 
niliżeśmy przyrzeczenie Bogu, że się starać 
będziemy wszelkiemi sposobami olo, ażeby- 
śmy byli światłymi i cnotliwymi duchowny- 


mi? Zastanawinliżeśmy się doskonale nad tém, 
Że ponieważ: kapłani nowego przymier 
ego, światłem światła; 


„a SĄ 


tłómaczami prawa роў 
usa Chrystusa nita- 


eto posiadać do- 


szafar 


ministrami Je 
jemnic boskich; powinni pr 
eczną naukę dla tego, ażeby byli w sta- 
nie sprawowania wszystkich tych urzędów ? 


Pyrzeświadczaliżeśmy się doskonale o tém, że, 
ponieważ jesteśmy obowiązani strofować, u- 
pominać, nauczać lud i kierówaé nim w dro- 
adanie nauki, bez któ- 


gach zbawienia ; posi 
róy nie moglibyśmy ani obowiązków naszych 
dopełniać , ani ważnych powinności wyko- 
nywać , jest nam koniecznie potrzebne? Czy 
nasze, ўе niewia- 


niliżeśmy nad tém uwag 
zywarą, któréy піс w 


mó- 


domość będąc p 
wić nie może w osobach naszego stanu; ezy- 


ni ich niegodnymi według praw kościelnych 
atyni, i jest im. przeszkodą 


jścia do Św 


wni 
do święceń , od klóréy sam kościoł nie mo- 
że ich dyspensować ? Nakoniec  rozwaali- 


sobą nie- 


nie 


Śmyż, jak opłakane skutki ci? 


, klóróy 


wiadomość w kapłanach dla re 
i dla sa- 


nayniebezpiecznieysze zadaje rany; 
mego kapłana, bo go wystawia na pogardę 
a jego na pewną zgubę? 


u świata, a dusz 
2. Ponieważ w ustach kapłanów, powi- 


nien się znaydować skład nauki b yskićy, sta- 
ralije&my się o nabycie jéy przez uczenie się 
go i czytanie dzieł Qyców świę- 


pisma świ 


246 Rekollekcye dla kapłanów 


tych, którzy SĄ jego tłómaczami ? Ponieważ 
jesteśmy obowią zachowy- 
azy błędu, i prow dzić go do 
celu zbawienia drog а pewną; prz zykładaliże- 
śmy starania do nauczenia się doskonale teo- 
logii tak -scholastycznóy jako i moralnéy ? 
Albo raczéy, , c2 zamiast doskonalenia się 
w naukach właściwych stanowi naszemu , 
nie tracinty na ćwiczenie się 
ściach światowych drogiego czasu , klóry na 
ćwiczenie się w umiejętności religii łożyć po- 
winniśmy ? Ponieważ «nauki koscielnéy nie 


zani nauczać lud , 


wać go ad z 


za 


w umiejętno- 


możemy nabyć bez pomocy łaski Boga; ma- 
ciem nauk wzywać 
czył udzielić 
Ponieważ prócz łaski 
im środkiem do nabycia nauki 
snie się; uc 


туў zwyezay przed zacze 
Ducha mądrości , ażeby nam ra 
światła potrzebnego? 
boskiéy , dru 
jest u 
liwością, poświęcają 
ny nauce, przezwyciężając z Jednéy strony 
wstręt, który nas czasem nagaba ku 16у 
świętćy zabawie , * posk z drugiéy , 
zbytnią ciekawość i chciwość wszystkieg 
w nankach naszych za 
kładamyż sobie zawsze za cel, allo pozy- 
tek bliźnich, albo własne nasze uświatobli- 
wienie? Mamyż zwyczay w czasie ucze- 
nia się, podnosić myśl naszą do Bo; 
sié do niego gorące affekta ? 


3. Uważyliżeśm 


ушуй się 2 ochotą i gor- 
с codzień pewne godzi- 


amiająć 


o się 


nauczenia ? Nakon 


zano- 


Й 


j; Że nauczanie dzieci jest 
obowiązkiem szeze 


ólnym stanu naszego, po- 
winnością nayważnieyszą i naypotrzebniey- 
szą, bo ono stanowi o ich zbawieniu, i 


mocno wpływa w uszczęśliwienie kościoła 
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i narodu ? Przekonaliżeśmy się otém, że po- 
winność ta jest w sobie nayszacownieysza, 
naymilsza Bogu, a dla nas naywiększą za- 
sługą? Idąc ża przykładem wielkich świętych 
i wielkich ludzi stanu naszego, wykonywa- 
tę powinność , i znaydujemyź dla siebie 
ukontentowanie w јёу wykonywaniu? Dla 
tego, Że urząd ten nie ma w sobie okazalo- 


my 


ględem swoich dzie- 

iedbuje wielu du- 
lędem dzieci swoich pa 
i my także “ше powzięliśmy 


ści, Że go świeccy w: 
ci zaniedbują, że go za 


chownych wz 
fian; czyli 
wstrętu do tćy powinności, lub czyliżeśmy 


się nie uchylali od nićy pod tym fałszy- 
wym pozor 
próżno tr 


m, Że łożyć czas па nią, jeslto 


wić, lub, że ten sam czas na co 


pożytecznieyszego moglibyśmy obracać? A je- 


lei wykonywamy tę powinność, zamiast 


папстапіа dzieci rzeczy potrzebnych do zba- 
wienia, i tłómaczenia ich iin po prostu ja- 
sno i zrozumiale; nie przekladamy im rze- 


czy ninićy” potrzebnych i przewyźszających 
ich pojęcie? Czyliż nauka, którą do nich mi 
wamy nie moż 
ném kazaniem, nie zaś w prostym styłu mó- 
wionym katechizmem ? Nauczają 
niemi słodko , 


> się nazwać składnie ułożo- 


ając dzieci, ob- 


chodzimyź się godnie, 


cierpliwie, dla zjednania sokie ufności i 
latwieyszego ich pociągnienia do Boga i 
cych? Саун przeci- 

e obchodzimy się z niemi ostro i 
surowo? Bo tak czyniąc odstreczamy je, i 


9draZamy od bywania na naukach, i stajemy 


rzeczy do niego nalei 
wnie, n 
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się przyczyną, Že utracają pożytek duchow- 
ny; który z nauczania naszego odnieśćby mogły. 


Czytania na dzień szósty, 


więtego rozdz. IV. proroctw O- 
seusza, i rozdz. X. ew é. Mateusza. 

Konferoncye Massyliona; o potrzebie po- 
siadania nauki i umiejętności przez kapłanów 
tom, 1]. 


DZIEŃ SIÓDMY 
"NAUKA RIERWSZA 
O gorliwości kapłanów о chwałę boską. 


———— 


Au chrześcianie obowiązani są bydź 
gorliwymi o chwałę boską. Każdy chrze- 
seianin powinien pracować około rozszerza- 
nia jéy wszystkiemi sposobami”, które mu O= 
patrzność podaje w slanie , w którym go u= 


mieszcza , i wszystkiemi talentami, któremi 
go obdarzyć raczyła, Chwała boska mówi 
Duch święty: ten jest jedyny koniec, który 
sobie założył Pan we wszystkićm, co tylko 
stworzył. Unive. 
operatus est Dominus, 1). Lecz szczególnie 


propter | semetipsum 


1) Proverb. Salom. cap. XVI, v. 4. 
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dla chwały swojéy stworzył człowieka, na 
obraz i podobieństwo swoje. Gdyby Róg 
stworzył był człowieka dla innego mnićy szla- 
chetnego końca, nie zaś dla siebie samego i 
dla objawienia chwały swojćy , dzieło to nie 
byłoby godne jego majestatu. Przeto, że 
tylko dla chwały swojćy stworzył człowieka, 
zowie się: Dominus, zelotes nomen ejus. 
1. Tak jest zazdrośny „o. chwałę swoją , iż 
nie chce się nią z nikim dzielić; Gloriam. 
meam alteri, non dabo. Chwale téy po- 
święcił on Syna swojego; ażeby odebrał w nim 
i przez niego cześć, która sig mu należy 
Do uno: 
wzbudził, w cieniach prawa lud *ielesny , 
któremu nie odkrył jeszcze tak jasno całóy 
wielkości i wszystkich swoich dosko- 

Sad£my 2140, jak wielkim jest o- 
kiem wszystkich w pows ści 
chrześcian , a osobliwie ministrów religii i 


nia się gorliwością o tę: chwałę 


swojć 


chno 


kapłanów nowego prawa, ażeby gorliwymi 
byli o chwałę Boską. Ach 
gorliwość mieć za naypierwsz 
swóy obowiązek, na którego pełnieniu 
ystkie momenta trawić 


powinni oni tę 
/inayistotnié 


wszystkie doi, i w 
powinni. Jesteście umieszczeni w hierarchii 
kościelnćy , ozdobieni godnością kapłańską у 
mówią do nich biskupi czwartego koncylium 
Medyolańskiego , jedynie dla tego: ażebyście 
utrzymywali i pomnażali cześć Boga w ko~ 


1) Exod. cap. XXXIV. V, 14, 
2) Isaiae c. XLII, v. 
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ściele jego: estis divina misericordia in ec- 
clesiastico ordine constituti, ad gloriam Dei 
conservandam , propagandamque, 1). 
liwość ta powinna w nas o? 
пахлус 


r- 


ywiać chęć do 
h powinności, powinna słodzić wszy 


stkie nasze przykrości , wymierzać prace i 
trudy, które podeymować тату, bydź za- 
wsze końeem wszystkich naszych zamiarów 
i postepków , słowem ; gorliwość ta powin- 
na bydz całą uaszą pociechą, i jakoby duszą 
kapłaństwa Jezusa Chrystusa, którém jeste- 
śmy ozdobieni, Gorliwość dodaje enotom ka- 


plana wszelkićy żywości i dzielności; ona 
mu wysługuje nagrodę w niebie. O tym ja 
obowiązku gorliwości o chwałę Boską, mó- 
wić przedsiewziglem w 16у nauce: a potém 
wyłożę sposoby, jakich użyć powinni kapła- 
ni, starając się o pomnożenie tóyże chwały 


$ 1. 


Jeżeli się zechcemy zastanowić nad hi- 


storyą starego zakony , zobaczymy , jak wiel- 
o chwałę Во 
sprawiedliwi, którz 

wysoką świątobliwością. 'MoyZesz, obmywa 
we krwi jednéy ezęści ludu zniewagę Bogu 


ką gorliwością uńosili 


si 
si 


y jaśnieli i wsławili 


uczynioną, w ten czas; kiedy sam siebie o- 


fiaruje na zgubę , айеЬу drugą część амуй: 


si quis est Domini jungatur mihi... 2 


1) Part. 3. tit. moniliones, 
2) Exod. c. XXXII. v. 26. 
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Dimitte eis hanc потат ; aut si non facis, 
dele me de libro tuo , quem scripsisti. 1). 
yrliwość znaydujemy w Dawi- 
jącym się przed Bogiem te- 
domus tuae eomedit me. 
i Fineesa znaydujemy jeszcze 
so 1 heroicznieysz 
jednym zamachem zabił izraelite , odda- 
jącego cześć bałwanowi. 3). Jakoż , mówi 
pismo, za ten akt heroiczny, zasłużył, że 
w jego familii godność naywyższego kapłana 
została utwierdzoną i uwiecznioną. PAinees... 
zelando zelum Dei, accepit testamentum 
sacerdotii «eterni. 4). Matatiasz z swemi 
dziećmi, natrafił na takie czasy w których 
nie wolno było wierzyć w Boga Izraela; nie 
pi 
giew wiary, wzbud w'sdrcach swych 
ochotę do w i do palenia 
| nawet z ołtarzów bogów bałwe 
chwalskich. 5). Lewici, ażeby byli w s > 
łalwieyszego pełnienia boskiéy czci; nie by- 
li przypus czeni do podziału ziemi. obieca- 
nóy, która między inne pokolenia pod 
ną została. 6). Przykłady te, lubo nie mo- 
gą bydá- nazwane tylko figurami, służą je- 
dnak do naydokładrieyszego naszego przeko- 


Co za wielk 
dzie, oświadcz 


2). W gor 
coś osobliwszeg 


go ; kiedy 


obawia się jednak podnieś rwszy chorą- 


nia o ni 


ielo- 


1) Ibidem v. 31. et 32. 
2) Psalm. 68. 

3) Numer. cap. XXV. v. 
а) Machab. c. II. v. 54. 


7. et 8. 


5) Ibid. c. II. 26. 
б) Num. с. XVIII. v. 20, 
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паша, jak więłką gorliwością unosić się рог 
winni o cześć Boga kapłani prawa nowego, 
których godnością tak wysoką przyozdobił 
ał im dać 
aną się uczęstnikami łask 
wieństw kapłaństwa Chrystusowe- 
go, jeżeli ich nie znaydzie zajętych całko- 
wicie jego chwałą. Nayszczególnieyszemi zaś 
dowodami dla których mieć powinniśmy gor- 
liwość o chwałę Boską są następujące : nay- 
pierwićy , że: jesteśmy ozdobieni jako kapłani 
wysokiemi tytułami; роууібге, że jesteśmy 
naznaczeni świętym charakterem kapłaństwa: 
potrzecie , żeśmy odebrali ducha ko& 


w swoim kościele ; przez nią chci 
poznać, że nie s 
i błógos 


elnego 
przy kładzeniu rąk; poczwarte; że obowia- 
zani jesteśmy Чо sz 


ólnéóy miłości Boga, 


którą w nas gorliwość zag 
nakoniec, że Jezus Chrystus i ludzie 
scy , даја nam w téy mierze z siebie wielki 


€ 


ać powinna ; 
apostol- 


wzór i przykład. 

Mówię naypierwićy; Że tytuły wspani 
łe, któremi jesteśmy ozdobieni , i duch ka- 
płański przy święceniu odebrany którym 
powinniśmy рудй ożywieni , obowiązują nas 
do gorliwości o chwałę boską.  Czómżeto je- 
steśmy będąc kapłanami? Jesteśmy ludźmi 
boskiemi na ziemi: 7u autem o homo Dei. 
1). Jesteśr zastępcami miłości Jezusa Chry- 
siusa; w ręku naszych złoż 
która możemy jednać z Bogiem grzószników 
i odpuszczać im przewinienia: Vicarii cha- 


- — -———— 


1) Epist. ad Timot. c. VI, v. 11. 
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ritatis. Christi. 1). Jesteśmy jego ministrami, 
jego posłami do ludu dla objawienia mu 
woji Boskićy. Sic'nos eristimet homo , ut 
ministros Christi et dispensatores , myste- 
riorum Dei. Jeżeli poseł króla ziemskiego, 
cy jego osobę przy dworze cu- 
dzoziems powinien mieć wielką baczność 
ranność , ażeby sprawował jego interes- 
sa, ażeby zapobiegał wyszystkiemu , coby 
z ubliżeniem było chwały monarchy, które- 
go wyobraża, i praw jego korony; któż bę- 
dzie wątpił, że minister króla królów, nie 
powinien mieć o jego chwałę gorliwości jak 
éy? Kapłani no- 
wego prawa, pr namaszczenia świę- 
tego, którą odbierają przy święceniu ; stają 
się współ pracownikami z Bogiem , około 
tego wszystkiego, co się ściąga do zbawie- 
nia ludzi; wykonywają prawdziwie urząd 
kapłaństwa Jezusa Chrystusa ; który na ten 
koniec został postanowiony od Оуса przed- 
wiecznego naywyższym kapłanem, ażeby ni- 
szczył panowanie г] hu, a rozszerzał chwa- 
le. Оуса swojego , którą ludzie niecnotliwi 
ierają i ażeby ukształ- 
cał Ind. duchowny niewinny i wierny, zgro- 
madzenie świętych , któreby go mogło wiel- 
bić po wszystkie wieki. Ten jest char: kter 
właściwy kapłaństwa Jezusa Chrystusa. Za- 
ledwie. ten naywyźszy Zbawiciel zesłał na 
Apostołów Ducha gorliwości, który miał bydź 


wyobraż: 


m 


naywiększćy i 


S 


śniają і wyć 


„ ad Corin. c 


^ 
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znakiem ich posłania i kapłaństw. 


natych- 
miast ludzie gi. przedtóm trw 


liwi i boj 
źliwi, przemienili się w momencie w lwów 
odważnych ¿> którzy nie uw: 
niebezpi 


ali na żadne 
eczeństwo , nie lękali sie ani nay- 
sroższych так, ani okrucieństwa tyranów , 
kiedy szło o dochowanie wie ci należe 
céy się nàylepsz 


nos 


emu Panu. Widzieé ich by- 
ło z wesołą twarzą wychodzących z trybu- 


nałów daiących publiczne świadectwo zmar- 
twychwstaniu Jezusa 
cych się, że znaleźli ok: cierpieć znie- 
wagi dla jego świętego imienia: ibant gau- 
dentes a conspectu concilii, quoniam digni 
habiti sunt pro nomine Jesu contumeliam 
pati. 1). Tak Paweł, widząc pogrążonych 
w zabobonach Ate ИУ ҮР tknięty stanem 
nieczczęśliwym ludu, który się chełpił z mą- 
drości, przeto, że odawał cześć bajecznym 
bogom , a samego prawego : Boga nie uzna- 
wał; Paweł mówię trząsł się cały z gorli- 
wości, i czul się bydź przeniknionym uczu- 
ciami naywyższemi Ducha świętego. | Znci- 
tabatur spiritus ejus in ipso, videns idolola- 
triae deditam civitatem. 2). Taki jest duch 
kapłaństwa w tych, którzy go odebrali w peł- 
ności przy namasz zeniu świętćm. Napełnie 
ni nim, niczego nie pragną tylko, żeby chwa- 
Je boską rozszerzali; wszystkie swoje sta- 
rania na to obracają , ażeby rozszerzyli 


rystusa , i wesela- 


1) Actor. cap. V. v. 41. 
2) Ibid. eap. XVII. v. 16. 


Dzień. siódmy 256 


królestwo Chrystusowe pomnażali Оусц 
przedwiecznemu  czcicielów którzyby go 
w duchu i prawdzie wielbili, 1). Nie zakła- 
dają oni sobie innego końca w swoich mo- 
dlitwach i wzdychaniach › w swoich nau- 
kach i trudach, w swych pracach i powin- 
nościach; tylko chwałę Boską. | Cokolwiek 
bowiem sie nie ściąga do chwały boskićy ; 
z świątobliwwością kapłana, 
upadla go, jest przeciwne świątobliwości sta- 
nu i wysokości powołania jego. O jakże wię 
jesteśmy nies liwymi, jeżeli nie mamy 
w sobie 16у gorliwości, i jeżeli nie jesteśmy 
przeniknieni żywemi i gorącemi pragnie 
niami rozszerzania chwały boskićy, jeżeli in- 
teressa téyże chwały ni obchodzą nas wca- 
le; dowodem to jest ocz rwistym , że nie ma- 
my, ani ducha kapłańskiego, ani owdy ży 
уубу i gorącóy ки Bogu miłości, która oana. 
cza prawdziwych ministrów ołtarza. 
Co to jest gorliwość, pyta się święty To- 
masz ; jeżeli nie miłość Bc 
wadzi do / 


nie zgadza s 


a, która nas pro- 
dąnia wszystkiego tego, co słu- 
фу naybardzićy do pomnożenia chwały 
skiéy ? Amor inter. 


bo- 
Jeżeli miłość Boska 
jest ogniem, gorliwo: st płomieniem, mó- 
wi tenże święty; płomieniem nayżywszym i 
nayczystszym. 

Kiedy miłość ta doskonałe wkorzeni się 
w serce kapłana, wznieca w nićm zawsze 
nayżywszą boleść, ilekroć razy widzi, że 


1) Joan. cup. v. 23. 
Tom ZII, 


y 
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zgwalcone. 
cha, 
bie ułubionćy; a kto jest czułym na jéy zni 
wagi 
kiego starania do odwrócenia ich lub zapo- 


rok, kiedy. się przed nim oświadczał: ach ! 
Panie schnaiem od żalu; gdym widział grzé- 
szników gwałcących prawa twoje święte | 
Patrząc na ich zuchwałe i święlok 
podnoszenie się przec 


łem pr 
cie, kiedy oni przeciwko tobie powstawal 


tabescere me fecit zelus meus, quia obliti 
sunt verba tua inimici... У idi praevaric 
tes et tabescebom. 1). Powz 
naywiększą nienawiść ; uczyniłem ich moimi 
na 
ko się stali twoimi : perfecto odio oderam 
illos, et inimici facti sunt mihi. 2). 'Taka 


miał miłość 


wość o 


tekollekcye dla kapłanów 


Bóg jest znieważony, а: prawo jego święte 


Kio bowiem szczórze kogo ko- 


jest czułym na zniewagi czynione 050- 


i, używa wszelkich sposobów i wszel- 


ieżenia onym. "Pak kochał Boga król pro- 


lzkie | 
iwko tobie, powstawa- | 
eciwko nim w tym samym momen- | 


n- 


iąłem ku nim 


głównieyszymi nieprzyjacióni , jak tyl- 


ku Bogu prorok Eliasz, kiedy | 
ac przeciwko bałwochwalstwom lu- | 
ydowskiego , jęczał przed Bogiem za 

at do nie- 


ystkie jego przestępstwa, i wo 


go pogrążony w smutku i boleści: gorli- | 


chwałę twoją o Boże mnie pożera ; 
aela zaniedbali. czci 


ponieważ” synowie Jz 
twojéy , wywrócili twoje ołtarze, pozabijali 
woje proroki, mnie tylko jednego zosiawi 


— 


1) Psalm 118. v. 139. 
2) Psalm 138, 
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li, a£ebym patrzał tia te w: 


szystkie nieszeze- 
śliwości: zelo 


zelatus sum pro Domino Deo 
ecercituum, quia der liquerunt pactum 
tuùm filii Israel, altaria tua destruxerunt, 
Prophetas tuos occiderunt gladio, dereli- 
ctus sum ego solus, quaerunt animam 
meam, út auferant eam, 1), Taką miał mi 
łość ku Bogu Apostoł narodów , kiedy 
wił: wiem o tém, bo mi Duch 
bjawit, £e dla gorliwości o chwałę Boga 
utracę wolność ycie moje ; ale gotów je 
stem* poświęcić to oboje, dla Chrystusa Pa- 
na mego. Miłość życia doczesnego nie wsirzy- 
ma mnie wcale, Żebym nie szedł dro 4, któ- 
ra jest mi otwarta, Prześladowania , męki 
nayostrzeysze , śmierć nawet Sama, wszyst- 
ko to niezém się powinno zdawać temu, który 
kocha Boga, a nie boi się tylko "grzéchu s 
sed nihil horum vereor, 
meam. pretiosiorem. 
czcigednych znak 


mó- 
święty o- 


nec facio animam 
quam mie. 9). Po tych 
ach poznawaymy ludzi oży- 
wionych i napełnionych ogniem miłości Bo- 
skićy. ' Gdybyśmy nim byli napełnieni, my, 
którzy przez świętość urzędu, którym nas 
ozdobiono , jesteśmy obow iązani utrzymywać 
interessa Бога; nie moglibyśmy patrzeć spo- 
koynćm okiem ‘па jego obrazę i zniówagę , 
które mu czynią codz 
puszczający sie, w 
stępstw. Miłość ta 


iennie grzósznicy , do- 


elkiego rodzaju prze- 
Boska , uczyniłaby nag 


1) III. Regum cap. YIX y; 10. 
2) Actor. caf. XXVI үү, 
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i święty Bernard pragnął nie- 
kich kapłanów : żeby 
lami dla królów, Moj 
tsami dla 


takimi , jakim 
gdyś widzieć wsz 
byli Janami Chrzeicie 
i dla bałwochwalców ; Fine 
Eliaszami dla niewiernych, 
Xlizeuszami dla łakomych, Piotrami dla kłam- 
ców; żeby sobie postępowali podobnie jąk 
Zbawiciel, z tymi, którzyby znieważali $wiez 
tość kościotów przez sprosne świętokradztwa: 

aegiptiis Moysem y 


qui regibus Joannem , 
ornicantibus Phineem , Eliam idollatris , 


Eliseum avaris, Petrum mentientibus, Pau- 
lum blasphemantibus , negotiantibus Chri 
stum. 1). Staw alibyśmy się murem miedzia- 
nym; kolumnami Zelaznemi , przeciwko za- 


żeszam 
cudżołożników , 


miarom błędu, napaściom w stępku i wszy- 
stkim wysileniom b „boźności. 

Bo oto ten jest kamień węgielny miłości 
Boskiéy , i ten jest nayprawdziwszy znak po 
którym możemy pozu é, jeżeli go s ze 
kochamy.  Jesteśm & czułymi na zniewa 1, 
które mu wyrządzają ? wylewamyż gorzkie 
łzy nad zaślepieniem tylu grzószników, któ- 
rzy go obrażają 7 Jęczymyż nad tóm ; że go 

паја, i o nim Ch 


na- tylu m cach nie " 
ścianie nawet zapominają? Cieszymyż się, gdy 


widzimy, że dusze wierne opierają się po- 
tokowi złego; i zachowują czystość sercas 
gorszeń i zepsucia świata? znay- 
6 i gorliwość, Że= 


w pośród z 
dujeź się w nas żywa ch 
byśmy królestwo niebieskie w duśzach wier- 


„mia 


„ыш ————‚———— 


1) Libr. 4. Consider, eap. IV. 


2 
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nych zakładali i rozszerzali ? Poświęcamyż 
na ten przedmiot wszystkie nasze talenta, i 
zdolność, którą mamy ? Jeżeli tak czynimy, » 
możemy sobie pochlebjaé, £e kochamy Bog 


jak przystoi na ministrów czci jego. Leoz 


ach! sądząc według tych reguł, jak w 
się między nami. takowych znayduje , któ- 
rychby łatwo można przekonać , Że nie ma- Í 
ja W sobie naymnieyszéy iskierki озубу" gor- 

liwości żywóy i goracóy , która jest właści- 


wym znakiem prawdziwćy miłości, Jak wie- ll 
lu jest, klórzy są obojętnymi i niecznłymi ША 
na w się ściąga do, chwały Boga EJ 


którzy pokazując równą obojętność wzgłędem 
Boga i świata, mają równe upodobanie do 
występku i cnoty, aw zdarzonych okoliczno- 


ściach umieją się przychylać tak, do kłame ; 
stwa jako i do prawdy ! patrząc na nayszka- P 
radnieysze grzéchy, patrzą na nie bez wzru= | 
szenia, bez odrazy , bez wstrętu ; nie śmeją т 
ani im zapobiegać , nie 
jednego słówka na obro= 

iwstydze- | 


ani ich potępiać 
śmieją powiedzie 
nę religii wstydu i miłości, na 
nie bezbożnych i rozwłozłych rozmów: canes 
muti non valentes latrare. 1). Nie tylko, że ) 
nie powstają przeciw ko. prowadzącym wolne 

częstokroć na- | 


„woite rozmowy ; al 
ani je prowadzą: Nie- 


i nieprzy? 
wet pochwalają; i 
chay kto nastaje na ich majątki, na ich ho- 

nor, na ich osobę; okażą się w 16у mierze | 
powstaną przeciwko. tako- | 


bardzo. czułymi , 


1) Isaiae cap. LVI. у. 40. 
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wym z wielką gwałłownością ; zechcą się 
mścić jak tylko będą mogli. Ale gdy kto Bo. 
ga w ich obecności. będzie znieważał, gdy 
będzie: bluźnił je 


o imię święte, gdy się bę- 
dzie z jego religii natrząsał.i szydził ; wcale 
się nie oburzą przeciwko takowemů i^ zo- 
stawać będą w gnuíném milczeniu: Zm Deż 
injuriis. benigni sunt , mówi święty Hiero= 
nim; in propriis contumeliis odia. exercent, 
Niechay kto naruszy, i dotknie z lekka ich 
awy , złorzeczeniem lub potwarzą 
$ zapalczywością 


uniosą 
i powstaną zapaleni gnie- 
wem przeciwko tym , którzy byłi pic rwszą 


przyczyną ich osławienia: ale niechay roz- 
wiozly zacznie wychwalać w ich oczach nay- 
bezwstydliwsze i nayhaniehnieysze występki, 


bojaźń nieroztropna zamknie 
ludzki utrzymywać joł 
ném: milczeniu , nie beda 


im usta, wzgląd 
będzie w nikczem- 
wcale obstawali 
za prawdą i jćy bronić: im Dei injuriis be- 
nigni sunt$ in propriis contumeliis odia 
exercent. 


Jakże teraz będziemy śmieli mówić 


że 
kochamy Boga ғ kiedy”nie obstajemy za jego 
chwałą widząc, że kadzają , i mogąc 
ją łatwo obronić, nie bronimy Mówimy, że 
kochamy Boga; a gdy w oczach naszych imię 
jego święte znieważają , У 


nie bronimy jego ho- 
noru, i nie zawstydzamy bezhoZnych, Ko: 


chamy Boga, a patrząc jak ustawicznie pra- 
Wo,Boze-gwalca, nie przykładamy naymniey- 
szego starania do zapobieżenia zlemu! 


mó- 
wimy, £e kochamy Boga; a patrzymy obo- 
jetném okićm, jak rozwiożli i światowi znie- 
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'ważają kościoły , przez nieskromność, 2 któ- 
та do nich w chodza, przez nieprzyzwoitości, 
których się w nieh dopuszezaj ре- 
the rozmowy, które tam prowadzą 
y, w które stę przybierają 3 
przeciw wszystkiemm temu nie wnosimy sie 
wcale gorliwością dla zatamowania tyłu o- 
brzydliw ości, jakiemi kościół bywa kalany 
i plamiony. Mówimy, że kochamy Boga; a 
codzień w naszćy obecności na jego religią 
nastają, a my SR nie strofuje шу à 
nie karcimy. Zara i błędną wszelkiego ro- 
dzaju nauką nieprzyjaciele re 
nie , i zadają jóy nayniezno nieysze rany; a 
my wybrani szezególnie do jéy obrony, pa” 
irzymy z zimną krwią na wszystkie krzyw= 
dy, niezadając sobie naymnićyszćy przykro 
a świętokradzkich postrzałów у 
y wymierzają. Kiedyż 


prze 


przez 


gorszące ul 


ii nasłają na 


ści do odparc 
któremi przeciwko ni 
ókropnieysże rany, były zadane kościołowi 
jezása Chrystusa, jak w teraźnieyszym wie- 

ku? Nastają na jego prawidła ściągające się 
do wiary i moralności; na jego kakność i przy- 
wileje ; pogardzają jego powagą i wyrokami, 
jego censur i kłątew, zaprzeczają 
albolitez je świę- 


szydzą: u 
jego prawom nays święlszym, 
tokradzko gwałcą: a pomiędzy jego ministra- 
mi znaydujeż się jaki, któryby a usilnością 


à tyle zniewag ? 


pracował około zniszézen 
Zniewagi te, tóm są nieznośnicysze dla téy 
h; Że ona je od 


matki powszechnéy wiernyc 
swoich dzieci, częstokroć nawet ой swoich 
ministrów ponosi, Nakoniec, mówimy, £e ka- 
chamy Boga; a patrzymy па niegodżiwości i 
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zgorszenia rozlewające się jak bystra woda 
pomiędzy wszystkiemi stanami; niechcąc 
nić naymnieyszeso kroku; i niechcąc sobi 
radaé naymnieyszéy pracy, do zatrzymania 
ich biegu i spustoszenia. Tymto sposobem re- 
ligia słabieje nieznacznie pomiędzy nami, oby- 
czaje się psują, wystę ркі wzrastają i utwier- 
dzają się, zgorszenia się pomnażają, rozsze! 
ją i zarażają nieznacznie wszystkie członki 
kościoła. 

Drugim skutkiem miłości Boga w sercu 
gorliwego kapłana jest, że pragnie gorąco gra 
nice królestwa jego rozszćrzać, i przymnażać 
mu czci, która się należy jego naywyższe= 
mu majestatowi i jego nieograniczonćy dobro- 
ci. Kochajac Boga, nie chce go sam tylko 
kochać ; chciałby prz 'prowad stkich 
do jego miłości, chciałby mieć pod. swoim 
dozorem wszystkich serca, aby je pozyskał 
Bogu, i napełni? je ogniem jego miłoś 
ten koniec poświę 
ta, wszystkie przymioty, które ma i posia- 
da; gotów hędąc p gdyby tego potrzeba wy- 
ciągała stać się ofiarą śmierci, aby tylko nau- 
Сау wszystkich ludzi, jak Bóg jest dobry, 

ў ania; ywigkszi 
ęście, poświęcić na u- 
(c , ażeby | w vpoit we wszystkich u- 
czucia bojaźni , miłości i wdzięczności, któ- 
rą je ^st sam przénikniony, Napełniony tak zha- 
wiennóm. p ieniem , gotów jest ponieść 
naywieksae trudy , przykrości i niewygody, 
byle ich wyzwolił z mocy czartowskićy, a 
pozyskał Bogu. Tkniely przykładem Zbawi- 


i; na 
wszystkie swoje lalen- 
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eiela, którego nam ewangelia już jako dobre- 
go pastérza, już jako oyca naymiłosiernieysz 
go i naylitościwszego wystawia; uważa sie- 
bie jako zastępcę miłości Jezusa Chry 
W- jego- kościele, ażeby utwierdzał coraz bar- 
dzićy jego miłość na ziemi, i pracował bez- 
ustannie około zbawienia tych, którzy są je- 
£o członkami. Zagrzany tą szlachetną gorli- 
Wością Paweł, życzy sobie zostać odrzuco- 
nym dla.swoich braci: optabam enim ego 
ipse anathema esse. a Christo pro fratribus 
meis 1). Za nic sobie poc swoje pra- 
ce, prześladowania, zniewagi i wszystko, 
cokolwiek naycięższego dla nich ucierpiał; 
chciał cierpieć na wieki, gdyby można by- 
lo, lub gdyby ich uświątobliwienie tego wy- 
tiągało; nie miał on w swoich pociechach , 
W swoich niespokoynościach i trwogach in- 
nego zamiaru i końca tylko, żeby wiara 
W ich sercach coraz bardziéy się pomnaż 
i żeby postępewali w dradze zbawienia. 
dy znaydował dusze powolne łasce, opierają- 
te się potokowi zgorszenia, zachowujące czy- 
stość obyczajów w pośród zepsutego świata; 
niezmierną ę radości napełniał. Według 
tych znaków prawdziwéy miłości Вода үү mi- 


ytując 


nistrze ołtarza, sądząc o sobie, znaydzieniyż 


serca nasze miłościa tą zajęte? Gdzież są du- 
sze, któreśmy pozyskali Bogu; sprawiedliwi, 
tórycheśmy wv miłości jego utwierdzili; 0- 
Wieczki obłąkane, któreśmy do owczarni do- 


1) Ad Roman, c. IX. v. 3. 
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brego. pastérza nazad przyprowadzili; ślepi; 
którycheśmy uleczyłi, słabi , którycheśmy u- 
zdrowiłi? Gdzież są 

śmy zapobiegli ? Albo rac: 
ziarno rośnie na polu naywyZsz 
go wyrywać; 


go rozrzuca 


yrszenia,  Rtóryme+ 
patrząc jak złe 


> gospoda- 


są 


rza, zamiast, cobyśmy mieli 


tubi wstrzymywać rękę , która 
czyliż sami go nie sicjemy ? Jakożkolwiek јет 
dnak dzieje się ; pospolicie od gorliwości ro- 
botników ewangelicznych, którym r 

та, ТЬ od nich nieudolności, zawisła 


Ja ta jest 


powie 
jey żyżność lub niepłodność. Niech tylko ka- 


plani powrócą do gorliwości. pierwiastko- 
wego kościoła ministrów; zobaczymy wkrót- 


ce przywróconą jego świetność. Niechay ws 


всу kapłani staną się Ezdraszami, wkrótce 


wszyscy Izraelici staną się pokutnikami. 
Przykład Zbawiciela i ludzi apostolskich, 
którzy po nim byli, jest dła wszystkich ka- 
i ministrów religii nową pobudką, 


płanów i mir 
аўеһу byli gorliwymi. Zbaw iciel obstaj 


gorliwićy za chwałą Oyca sw 
czynił dlajéy mu zjednania? Całe swoje ży- 
cie па naüczanie ludu, г 
swo 


wracanie 


ków, ina usposabian li uczniów poświę* 
cil. Sprawując poselstwo ód Oyca niebieskie- 
nił cuda, 1 
szukał wlasnéy chwały; 


), który. posłał: non 


ył chorych, wskr 


go; jeżeli « 
szał umarłych; n 
ale jedynie chwały te 


quaero gloriam meam 1). Wszystkie jego 
prace, trudy, upokorzenia, męka, śmierć 


1) Joan, e. VIII. 
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dawet sama, hie miały innego cela, tylko, | 
ichy oddać chwałę niebieskiemu Oye 
frodzié za ujęcie teyże chw | przez grzé- 
Фу i przestepstwa. Dla téy Hes żądał 
forąco, ażeby się zbliżył nayp 
тең chrztu krwawego, który miał saper: 
"lé na krzyżu, dla odkupienia narodu lu- 
lego j pojednania ludzi z Bogiem 1). Ni- 
on przez cal ie czoła niezmarszezyt Н 
za samo tylko 
iota, widział się bydź przy 
onym unieść się za palezyw dla u- i 


„i na= z 


lzéy ów mo- 


gdy 


gniewem sie nie “zapalił 
| "nie 


ztałceni według tego wielkiego wzo- 


! 

а "ezniowie, n naśladują swego nayświętsze- m. 
[59 mistrza. Ludzie ci nie хауз bojaźliwi, ] 
А 


Km : 5 
"асу od strachu, naymnieysze widząc nie- 
szpieczeństwo, odmieni: 
iu w zapale 


ła Jezusem Na 


е w oka mgnie= 
wych Iwów , oświadczają się 
areńskim, którego niedawno 
„Ocho opuścili; nie uważają na naywiększe BI 
ajobezpieczeństwa, i pokaz | 


л się nayodwa- 


hs + а 
Acyszymi; nosząc na czole znamie odwagi J 
NE któr jacieł i 
2no jynagoga grozi im naysroższemi mę- 
ап А ы ] 
з dla zniewolenia ich do milczenia ; nie 


1 to weale nie zastrasza; a naysurowsze zà- 
ad męki nawet same, ich stalszymi i od- | 


| P Lucas e. ХИ. v. 50, 
) Ibid. e. XIX. у, 46. 


Xx 
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waźnieyszymi czynią: mówią nayśmielóy? | 
oświadczają się, że nie mogą trzymać w aar 
tajeniu tego, co widzieli i słyszeli. ZYon pot 
sumus, quae vidimus et audivimus non le! 
qui 1). Lecz gorliwosci swojéy nie огай 
czają w okolicach Jud 
który ich. zagrzewał , i pałając 
szenia go Ws >, dzielą międ 
świat cały; przebiegają rozmaite 
ogłaszając wszędzie imię Jezusa, nasta 
bałwochwałstwo -w samych jego kościołach 
ziracajqe bałwany , wywra cając ollarze W)” 
stawione zabobonności dlą postawienia 
nich Boga ukrzyżowanego, wprowad: 
chorągiew Chry я 

ski. Chociaż tak przykrą zdawała się 
dla natury ludzkićy moralność 
wiadali ; nieuważając na to wca 
li ją dla tego, ażeby przekonali o јёу 
borności świat cały , i skłonili go do jóy 
miłowania. Wszystkie sprzeciwieństwa i 


: U 
prowadzeniu do skutk”| 
hat” 


napełnieni ognie! | 


dzą roznó” | 


wady ,. które w przy 
zamiaru swego im się zdar 
dzićy ich gorliwość, i stawały się przyc туп 
до lepszych i pomyślnieyszych powodzeń. pb 


ały, zapalały 


wstrzymania ich, próżno mocarstwa zie 
skie i piekielne przeciwko nim s yrzysiggall 


się; próżno grożono im naysroższemi mk 
mi; Krzyże, bicia, palenia, wszystko {ош 
przerażało ich wcale i nie ustraszało; śmie” 
nawet sama nie mogła ich odłączyć od me | 


ze c С 
1) Act. c. IV. v. 20. | 


Dzień siódmy 267 


łości Jezusa Chrystusa. Wszystkie sposoby s 

które tyrani wynaydowali dla oczernienia i 

znienawidzenia religii tak przeciwnéy ich » 
Przesądom i namiętno ióm; służyły bardzić 
do utwierdzeniajć i rozszerzenia. Krew wy- 
lana od tych, którzy ją opowiadali zlev je | 
la nasieniem nowych chrześcian , f 
1 ziarnem Żyźnem plodzacém nowych slug 

Chrystusowi. Z popiołów tych odważnych ; 1 
rycerzy; rodzili się inni przeznaczeni do u- | 
twierdzenia początkowo wzrastajacéy wiary y In 

iata ognia gorliwo- || 


ziemię; b 


i zanoszenia na koniec $w 
ści, którym byli napelnieni. И! 

"Takimi się pokazali między innymi , Jan AP 
Chryzostom w wschodnim , Bernard i Wine 
centy Ferreryusz W zachodnim kościele, Pićr- 
wszy, mając na siebie włożony urząd opo- 
wiadania słowa bożego, sprawował powin- 
ność tę z takim poż tkiem, jaki odpow dał 
wielkim jego talentom i. gorliwości. Śmiało 
napominał i do dobrego w miłości i lagodno- 
Éci zachęcał ; nauki jego były gorliwe i ro- 
zumne: a przeto lud- Antiocheński słuchał 
go z wielką pilnością i zadziwieniem. Prze- 
rywano mu częstokroć wykr ykami i klaska- 
niem ; co obrażało jego pokorę; bo szukał 
chwały boskity ; nie pochwał ludzkich. Nie TANE 
zakładał sobie za'cel, żeby głaskać uszy stu- 
chaczów i im się podobać, ale żeby ich na- 
wrócić, Jeżeli go wyniesiono , pomimo jego \ 
woli, na stolicę konstantynopolitańską ; u- 3 
czyniono to dla tego, ażeby się 1еріёу Wy- 3 
dawała jego gorliwość o chwałę boską, kl 
rą był napełniony. Lud biegł tlumem na je- HM 
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go kazania, a Bóg tak wielce błogosławił | 
jego pracom; 26 w krótkim czasie widzieć | 
można było mieszkańców tego wielkiego mia- | 
sta, zupełnie w obyczajach odmienionycle 
Swięty Bernard , ten człowiek którego mo* 
ina nazwać cüdem wieku swojego, i kióry 
sam czynił wielkie i liczne cuda; szłowiek 
ten tak wysoce $wialobliwy i gorliwy, przy- 
ozdobił tak dalece urzędowanie swoje prze& 
cuda, które wszędzie , gdzie kazał i nauczał, 
czynił; iż można mówić, że wyrównywał | 
we w: zystkićm apostołom ; którzy n 
wióćy ew angelią opowiadali. Święty V 
ty Ferreryusz, który Żył w ostatnich wie- 
kach, dla pozyskania jak naywiecéy dusz Bo- 
gn, przebiegł prawie wszystkie europey* 
skie Katolickie królestwa; jakoto: Hiszpanigy 
Włochy, państwo Niemieckie, -A iji Fran- | 
суа; opowiadał wszędzie pokutę , napełniał 
wszystkich serca bojaźnią sądu boskiego, i 
pozyskał Bdgu nieskończoną liczbę dusz nay- 
gorliwszemi i naygruntownie 
mi, tak dalece, £e gr 


aypiór= 
Vincen- | 


szemi kazania- | 
ү nayzatwar- 

Isi i nayupórczywsi słuchając g0, nawra- 

сай się. W Brytanii zakońc 
gdzie- {68 i ozcigodne ciała je 
żone. zostały. Sprawiedliwie 
wiec ; iż za 


ésknic 


ył swoje prace, 
zwłoki zło- 
tu można po- 


sługom , 


Я modlitwom i opiece | 
tego wiel Apostofa winna jest ta pro- 

wincya, iż od dwóch wieków nie bra 
knie na ludziach prawdziwie apostolskich , 
którzy się wsławili gorliwością o chwałę bo= 
ska. Oto jest, co czyni gorliwość o chwałę 
Boga, ido jakich zamiarów. przyprowadza 


go 
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tych, którzy są nią ożywieni. Czyniłaby o- 
па i w nas dziwne skutki, gdyby nas tak, 
jak wspomnionych świętych ebchodziły in 
ressa Boga i jego chwała. Posiadamy na ich 
mieyscu te same urzędy, któremi oni byli 
ozdobieni, wykonywamy te same powinno- 
Ści , które oni sprawowali; czemuż więc się 
nie napełniamy tą gorliwością, którą oni pa- 
lai? Wstąpiwszy na godności, które oni po- 
Siadali; czemuż nie nabywamy tych cnót, 
We których się oni doskonalili 2 Chcielibyśmy, 
przypatrując się 7 daleka potyczkom, które 
Wytrzymy wali , dzielić się z nimi $wietne- 
mi zwycieztwy; a nie chcemy należeć do 
prac, które podeymowali. 1 będziemyź tak 
Śmiałymi , iżbyśmy żądali nagrody , którą o- 
ni otrzymali, nic nie uczyniwszy przez co- 
byśmy mogli na nią zasługiwać ? Jeżeli więc 
chcemy- zasłużyć na nią, używaymyż tychże 
samych środków dla zjednania ‘chwały Bogu, 
jakich олі używali. 


$. 2. 


Powiedzieliśmy to już wy2éy; że kto ko- 
Cha szezérze Boga, ten pragnie jego chwały, 
i używa wszelkich sposobów , ażchy mu ją 
zjednali; bo miłość ,, która nas skłania do 
kochania go, nie może się obeyść bez gorli- 
wości; a gorliwość kiedy jest prawdziwa , 
na miłości się gruntuje. Gorliwość jest ogniem 
$orejącym wypływającym ze źródła nayczyst= 
лбу miłości: dowcipna w wynalezieniu spo- 
Sobów ściągających się do zjednańia chwały 
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przedmiotowi , który kocha, napełnia serce 
człowieka nayodważnieyszą śmiałością , aĉe- 
by przedsiębrał i i wykonywał wszystko, co 
służy do pomnożenia teyże chwały. Jakoż + 
widzimy to, że naywięksi święci tak stare- 
go jako i nowego testamentu, byli zawszć 
ludźmi bardzo gorliwymi. Wielu z nich mia- 
ło serce” obszórnieysze od przestrzeni tego 0% 
gromnego świata; którego wszystkich mie< 
szkańców chcieli Bogu pozy Каб. Ogień gor- 
liwości., którym pałali i i którym Au na- 
stkich ; w tenczas chyba 
w nich zaczął gasn. kiedy z ust wypuszcza” 
li ostatnie tchnienie. Kapłan, wstępuje w śla* 
dy tych wielkich ludzi, i napełniony tymże 
ogniem , którym oni byli napełnieni ; czegoż 
nie jest gotów czynić i czegoż nie č 
uwielbienia Boga i przyprowadzeni 
do jego wielbi lsicbierze on wszy 
stko, chwyta się wszystkiego, dla wywró- 
cenia panowania szatana, a wyslawienia na 
jego gruzach i rozwalinach panowania Jezu- 
sa Chrystusa: Gorliwością jego róstropn 
rządzi , wspieraj ją zamiary czyste i szla- 
chetne , poświę ja modlitwa i ćwiczenia 
poboźności ; ożywiają ją nabożeństwa , które 
wprowadza i utrzymuje pomiędzy wiernymi 
dla pomuożenia i utwierdzenia w nich du- 
cha religii i pobożności 

Piérwszym sposobem dla kaplana napet- 
nionego orliwością o chwałę boską i сһса^ 
cego uczynić gorliw. ość tę pożyteczną dla bli- 
źnich, a zasługującą dla siebie, jest: inten- 
суа czysta. Ona mu rozkazuje czynić wszyst 


pełnić serca ws 
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ko jedynie dla Boga, dla oddania mu czci, 
pódobania się jemu. Ona go zachęca, że 
przenosi naymnieysz 


nad wsz 


y stopień chwały boskićy, 


stko , co się znayduje naywyższu 


1 nayzacnieyszego w świecie. Jeżeli wyko- 
nywa swoje powinności, nie upatruje w nich, 
ani próznéy chwały, ani interessu , ani u- 


kontentowania wlasnego, ale Jedynie chwa- B 
ly tego , który powinności te na niego wło- 
Żył: non quaerit ү quae sua sunt 1). Prze- 
konany , Że wszystkie talenta i wszystkie ła- 
ski, które odebrał przy święceniu na kapłań- | 
stwo, nie sa jego, ale boskie; nie sądzi, 
Żeby mógł doskonaléy dopełnić obietnie, któ- 
re uczynił Panu, jak przez poświęcenie ca- 
łego siebie, wszystkiego со ma i czém jest, 
dla chwały tego, od którego wszystko ode- WA | 
brał. Tak usposobiony, chętnie i mile przyj 
muje na siebie wykonać, co tylko się do 
chwały boskićy ściąga; pracuje ustawicznie | 
bez znużenia się, dopełnia z ochotą wszyst- 
kiego, co mu opatrzność rozkazuje; nie u- 
waża, ani na korzyści doc 
dy, które ponosi; to, co się 
go samego za nic ma, w urzędow aniu, w któ- | 
rym się wszystko do Boga ściągać powinno, 
Gotowym będąc zawsze na wszystko, uwa 
ża się w rękach swojéy zwierzchnośc 
narzęd e, którego użyć według 
Ky ZAZIE i uczynić z co chc 
nie kontent, czyli mu każą sprawować nay- 


sne, ani na szko- | 


do nie- ЛЕ 


1) I. ad Corint. cap. XIII. v. 
Tom 1II. 
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podleysze powinności , czyli nayzaenieysze ; 
i tego tylko pragnie, ażeby Bóg był wielbio- 
ny, a on żeby był w zapomnieniu. 

Taki jest duch, i takie są znaki praw- 
dziwéy Gorliwosé takowa znay- 
dujemy£ w sobie? We wszysikiém , cozda- 
jemy się czynić dla Boga, jak wiele znaydu- 
je się odmian i pomieszania; jak wiele wi- 
doków ludzkich i cielesnych. W^ wielu po- 
winnosciach , które sprawujemy , jak wiele 
znayduje ę zamiarów korzyści i wygody ; 
próźnćy chwały; wywyźszęnia i wyniesienia 
na stopnie i dostojeństwa; które miłość wła- 
sna dowcipna w utajeniu , ukrywa przed na- 
mi. Zamiary te, jak ów robak jadowity przy- 
czepiają się do źródła naszych intency psu- 
ją wszystkie nasze cnoty, i niszęzą całą isto- 
tę naszych naylepszych na pozór uczynków. 
Saepe videtur. esse charitas, mówi autor 
książki. o naśladowaniu Chrystusa, et est ma- 
gis carnalitas ; quia naturalis inclinatio , 
propria.voluntas , spes retributionis, affe- 
ctus commoditatis , raro abesse volunt. 1). 
Jak mocno pamięiamy о sobie w owéy szczu- 
pléy liczbie dobrych uczynków ; które się 
zdajemy czynić w oczach ludzkich ! zamiast 
szukania w nich chwały boskićy; bardzo czę- 
sto próżnćy chwały , nikczemnego zysku lub 
wywyszenia szukamy. Pokazujemy po sobie 
ochotę do sprawowania powinności naszych; 


gorliwości 


ale sami sobie chcemy ohierać , którebyśmy 
sprawowali ; gust, który znaydujemy w su- 
zs AAA Z DZE PREZ ie =" 


Lil 


Dzień siódmy 


bie do jednych, mamy za natchnienie pocho- 
dzące z nieba; a odrazę, którą czujemy do 
drugich, bierzemy przyczynę do 
uwolnienia się od nich. Przedsiebierzemy pra- 
ce, ale dla zjednania sobie znaczenia i sza 
cunku u ludzi: omamieni omylnym blaskiem 
czczych tytułów , które pychai kaprys ludzki 
przywiązały do urodzenia, i urzędów; nie 
mamy jak się zdaje powołania i skłonności , 
tylko do nawracania bogatych i panów ziem- 
skich. Mamy ochotę do Калай; ale chcemy 
miewać na nich słuchaczów światłych; czu- 
jemy w sobie chęć do poprawiania złych 
zwyczajów , ale tylko zawsze cudzych, a nie 
śwoich. Chcielibyśmy pełnić wszystkie cno- 
ty, ale się chętnićy i z większą ochotą do 
tych przykładamy , które zawierają w sobie 
więcćy świetności; i które ludzie widz. 
koniec, mamy chęć do dobrego 
со przedsięweźmiemy rozt my pierwiéy , 
jakieby pożytki i korzyści mogły ztąd dla 
nas wyniknąć. Nie mówię ja tu tego, Że- 
by tam Bóg nie miał swéy cząstki, ma 
może wielką, radzi jesteśmy , фе mu słu- 
żymy ; lecz interes własny staje naypierwićy 
przed oczyma naszemi, uderza nas naybar- 
dziéy i skłania nas do uskuteczni 
czy zamierzonéy jd 
go przekonania, że w sprawowaniu powiu- 
ności naszych , nie tak chwały boskiéy; jako 
raczćy własnego pożytku szukamy ? Inaezéy 
zaiste był usposobiony Р. vel apostoł, kiedy 
się o$wiadezal, że za nic sobie waży zelży- 
"wości, więzienie, prześladowania, śmierć 
18% 


za słusz 
P 


ra= 


lecz nim 


. Trzebaź więcć 
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byle Jezus Chrystus руї zna- 
mieniowi jego. była chwała od- 


nawet samą 
ny, i hyle 
dawana. 1). 

Lecz modlitwa, modlitwa gorąca i usta- 
wiczna , jest sposobem naypewnićyszym dla 


5 
і 


ministra kościoła , chcącego zabezpieczyć só- 
bi 
wości. Będąc kapłanem Boga żywego, powi- 
nien wzorem kapłanów starego zakonu i je- 


pożytek z swoich prae i swojćy gorli- 


szcze bardziéy niż oni, stać między 
sionkiem a ołtarzem, i wstrzymywa 


niętą na 


ag 


zagniewanego Boga, wyc 
grzószników. /nter vestibulum et altare 


nie 
plorabunt sacerdotes ministri Domini et 
dicent: parce "Domine , parce populo tuo. 
2); Powinien mieć na pamięci zawsze te sło- 


wa Ezechiasza proroka, któremi Bóg żali się 
gorzko na niestawających przeciw  okro- 


pności jego gniewu, chociaż są do tego przez 


stan obowiązani: non ascendistis ет adver- 


$0, neque opposuistis murum pro domo 
Jsrael. 8). Kaplan nie modlący sie, jest 
wcale niepożytecznym kościołowi 
który się modli, wszelkie łaski i błogosła- 
wieństwa może wyjednać i uprosić. Chociaż- 
by posiadał wysoką umiejętność , szczególny 
dowcip i rzadkie talenta; jeżeli nie jest na- 
boznym, będzie w świątyni jak ciało bez 


duszy i Życia: sprawując powinności nay- 


ten zaś 


1) Actor. c. XX. v. 23. 
2) Joel. IL. v. 717. 
3) Ezech. c, XIII. 
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świętsze, nayważnieysze i naypożyteczniey- 
sze , będzie podobny do narzędzia ruch me- 
chaniczny mającego: będzie on odmawiał pa- 
cierze , ale nie otrzyma nic, ani dla siebie , 
ani dla innych; będzie wywyższony nad ro- 
lą niebieskiego gospodarza, jak ów obłok 
bez wody , który^nie tylko, że żadnego po- 
Żytku nie uczyni, ale nawet nie hędzie do- 

{ spadać z nieba na ziemię zbawien- 


néy rosie Żyźność przynoszącćy; będzie w ko- 
ele, jak drzewo spruchniałe obalone, któ- 
re nie tylko, że próżno zastępować będzie 
mię, ale nadto z słaniać będzie niższe drze- 
wa od ciepła i słońca, przez które mogłyby 
prędzóy krzewić się i wzrastać. Ach! zkądto 
między nami to osłabienie w wierze, taroz- 
wiozłość w obyczajach , która się coraz bar- 
dzicy pomnaża ; jeżeli: nie ztąd, 26 się ka 
lub jeżeli się modlą , to 0- 


płani nie modlą; 
ziemble , ostygle 
głos takowych modlitw nie może dóyść do 
ironu Boga, nie może go porus yć izmiękczyć, 
się zmiłował i ulitował nad ludem. 
1 mocnych pośre- 


i w złym stanie sumienia ? 


ażeby 
Nie ma dziś kościół owyc 
dników , nie ma prawdziwych Moyżeszów, 
którzyby stawali przeciwko pogromowi gnie- 
wu naywyższego, i rękę jego mściwą wstrzy* 


mywali. 
Przeciwnie , modlitwy dobrego kapłana 


są bardzo skuteczne przed Bogiem ; są zdol- 
16 sam 


ne do ukojenia jégo gniewu. Bóg 
2 tém oświadczył Izraelitom , kiedy: im po- 
wiedział, że da się natychmiast przebłagać, 
aby tylko kapłani za nich prosili. Ztogante 
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pro eis sacerdote , propitius erit eis Domi- 
пиз. 1). Jednego Aarona modlitwa wyjedn 
ła u Pana łaskę dla ludu całego , iż zaprze- 
stał na nich spuszczać plagi i kary. Stans 
inter mortuos ac viventes, pro populo de- 
precatus est; et plaga cessavit. 2). Kiedy 
sobie ułożył ukarać izraelitów , i nie dać się 
dla nich ubłagać ; zaklina sam Moyżesa i 
Aarona, ażeby przestali wstrzymywać rękę 
jego wyciągniętą, ua ukaranie niegódzi 
ści ludu, i żeby mu nie przeszkadzali dopeł- 
nić zemsty swojćy sprawiedliwćy,; właśnie 
jak gdyby nie mógł oprzeć się prośbom, które 
pośrednik i naywyższy kapłan do podnóżka 
tronu jego zanosili. Rzeczą to jest naypraw- 
dziwszą , że modlitwa świątobliwego kapła- 
na, czyni Bogu nie jako gwałt, któremu 
jest zniewolony poddać sie; ona ściąga na ca- 
ły kościół owoce nayobfiisze łask i błogo- 
sławieństw niebieskich. Jeżeli widzimy grzé- 
szników naygłównićyszych wyrzekających się 
swoich przestępstw , nayoczywistszych ate- 
uszów odmieniajacych się w obyczajach, skła- 
niających się do wierzenia prawdom , któ- 
rym, nie wierzyli, i stających się Ww oka 
mgnieniu gorliwymi i pokoruymi chrześcia- 
nami: odmiany takowe mocno nas zadzi- 
wiają; szukamy ich przyczyny; Świat 210- 
śliwy przypisuje je kaprysowi, widokom ludz- 
kim i doczesnym ; ale się mocno шуй: od- 


1) Levit, e. IV. v. 20. 
2) Num, XVI, 48. 
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miana ta była owocem goracéy modlitwy ja- 
kiego $w Yrs kapłana , nieznajomego 
Światu. Jęczał on na osóbności i w utajeniu 
za tymi nieszczęśliwymi zaprzedanymi juź, 
že tak powiem, piekłu. Wola? on do Boga, 
gorace zanosząc do niego. wzdychania: prze- 
puść Panie, przepuść tym duszom , któreś 
odkupił krwią swoją przenayświętszą ; zer- 
wiy haniebne więzy, które je trzymają w nie- 
zóchu ; nie Qopuszczay › aby je po- 
lew zapalczywy ! pamiętay na two- 
i miłosierdzia dawne !-takiemi 


woli 
chłoną 


i 


je obietnice, 
prośbami zmiękczony Pan, udzielił im łaski 
do szezérego się nawrócenia. 

Kapłan , który opowiada słowo Boże, a 
nie modli się, lub się źle modli, nie ucz „yni 
Żadnego pożytku w duszach nauką swoją; he- 
dzić on siał, a Bóg nie da wzrostu; będzie 
nauczał , a słowo jego będzie tylko miedzią 
са, którą może nic wię: ty tyl- 
istu.narobi. Ponieważ się nie 
sił' w sobie łaskę ka- 
, nie będzie też miał 


czczo brzęc 
ko trochę szel 
starał, ażeby wskr 
płaństwa przez modlitw: 
i gorliwości do mówienia o rzeczach boskich 
› prawdach naystraszliw- 


bedzie on mówil c 
szych, ale to z ową oschłością i nieczuło- 
ścią , że nie będzie mógł niemi wzruszać i 
przerażać słuchaczów ; mowa jego nie bę- 
dzie się składała z owych wyrazów , które 
pochodzą z serca, i które niezawodnie serce 
przenikają ; będzie jóy brakowało na owym 
charakterze pobożności, która w nayprost- 
szym nawet stylu ułożone nauki, czyni bar- 
dzo pożyteczne i skuteczne. Nie będzie on 


Tiekollekcye. dla, kapłanów 


pali зеге słuchacz w ogniem miłości 
i gorliwości, ponieważ się nim nie 
pełnić па modlitwie. Jeżeli chciał 


mówić pożytecznie o świątobliwości prawie, 


i przerażać serca gwałcących toż prawo; trze- 
ba: było , żeby był wsląpił pierwićy na gór 
jak Moyżesz, i żeby obcował na nićy dłu- 
go z Panem. Nawrócenie bowiem g i 
ków lub udoskonalenie sprawied!iwyc. h nie 
od naszych talentów i zdatności zawisło; ale 
od łaski boskićy ; którą łatwićy przez nasze 
modlitwy ,. niżeli przez trudy i starania o- 
trzymać możemy, Bo ten który szczepi i któ- 
ry polewa jest niczćm , bez pomocy Pana, 
który wzrost daje. /Veque qui płantat, neque 
qui rigat, est aliquid ; sed qui incremen- 
tum dat, Deus. 1). Toto jest: czego doświad- 
czali we wszystkich czasach i czego doświad- 
\ dzisiay ludzie apostolscy у którzy uczy- 
nili i czynią w duszach po: ytki godne podzi- 
wienia, jeżeli pr ekonywa з jeżeli przera- 
Хаја; i nawracaja, to nie tak przez wybor- 
ność swojéy nauki, jako raczéy przez gora- 
cość swoich modlitw : mówią przewybornie 
o Bogu, bo się starali rozmawi 


é z nim na 


modlitwie. Mówią do ludu z , naywiekszym 


pozylkiem , bo obcowali z Bogiem na osóbno- 
ści; w czasie tych świętych obcowań stu- 
chali go, czerpali jego ducha, a zostaw- 
szy nim napelnieni, udzielili go innym. Ote 
jest wzór, według którego powinniśmy się 


1) ad Goriat. c. LIL v, 7, 
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sprawować: nauki nasze, które mieć będziemy 
do ludu, będą zawsze bezskuteczne i niepozys 
teczne; jeżeli przez gorące prosby wyjedny- 
Wać nie będziemy u Pana, ażeby sam wpoił 
1 wraził w serca słuchaczów prawdy $wicte, 
które im będziemy ogłaszali, | 

Inne powinności urzędu naszego, а w szcze- 
$ólności sprawowanie sak amentów, wycią- 
$ają także po nas, ażebyśmy się gorąco i u~ 
Slawieznie modlili. Naszymto jest obowiązkiem 
błagać Pana o łaski dla ludu, których po- 
trzebuje do godnego i pożytecznego przyjęcia 
nayświętszych tajemnic, Przestajemy , że tak 
Powiem bydź ministrami kościoła , kiedy się 
Przestajemy modlić, Modlitwato zapewnia 
1 zabezpiecza skutek i pożytek rozmaitych o- 
bowiązków, które sprawujemy, O tćy praw- 
dzie przekonani apostołowie, chociaż byli 
niezliczonymi obowiązkami obarczeni , mieli 
jednak modlitwę za naypierwszy i naywa- 
inieyszy urzędu swojego obowiązek: nos pe- 
го orationi.... instantes erimus, 1). Dla té 
to przyczyny Paweł święty oświadczał się 
Wiernym , których przez listy nauczał; że o 
Diezém bardziéy nie pamięta, jak żeby ich 
we wszystkich swoich modlitwach Panu po- 
lecał, Semper in cunctis orationibus meis 
Pro vobis, cum gaudio deprecationem fa- 
ciens, 2), 


Nakoniec ostatnim. sposobem , którego ka- 


1) Act. cap. VI. v. 4. 
2)ad Filip. e, I. v. 4, 


í 
№ 


uj 
Ki 


4, 


i 
| 
| 
I 
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plan gorliwy o chwałę Boga izagrzany jego 
miłością używa , jest: żeby się starał wpró- 
wadzić i utrzymywać pomiędzy ludem wszel- 
kiego galunku nabożeństwa. Naypićrwszóm 
i nayskutecznieyszćm pomiędzy temi naboż 
stwami , jest bez watpienia , częste przystę- 
powanie do świętych sakramentów. Chociaż- 
by ich na niéy al do spowiadania 
sig, nie będzie to nadto: według nauki kon- 
cylinm Trydentskiego, pokuta jest środkiem 
koniecznie pot 
wienia wszystkim tym, którzy upadłszy cho- 
сїаў w jeden. grzech Śmiertelny, łaskę boską 
utracili, Pomimo tego, spowiedź sakramen- 
talna ma do siebie przywiązane następujące 
człowieka napełnia wstrętem 


n- 


ach 


y me 


герпут dọ- dostapienia zba- 


ski, iż serce 


do grzóchu, i chęcią do wykorzenienia złych 
nałogów ; iż takowy człąwiek stara 


się wy- 
5 dobre uczynki, ażeby zgładził złe, 
a się ule ystkie słabości, 
którym będąc grzósznikiem podlegał : nako- 
niec pokuta, jest środkiem nayskutecznie 
m do doskonalenia się му cnotach chrz 
ańskich. Ze nie często używa większa li- 
czba chrześcian tego zbawiennego lekarstwa, 
przypisać to należy zepsuciu obyczajów, du- 
chowi irreligii i bezbożności, któzy temi cz 
sy, wszelkiego stąnu ludzi opanował. Prze- 
ciwnie doświadczenie nas nauczą, iż nay 
enotliwsi pomiędzy wiernymi są ci, którzy 
esto spowiadają. Życie zaś rozwiozłe i 
niecnotliwe tych pospolicie, którzy się ra 
w rok spowiadają , daje mieysce do powąt- 


w sobie w. 


się 
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piwania o nieważności ich spowiedzi, i nie- 
SZczerości ich pokuty. 

. Kapłan gorliwy kończąc spowi z pes 
mitentem, піс pożytecznieyszego nie uczyni; 
Jak gdy go mocnemi i gruntownemi pobudka- 
mi będzie zachęcał , do częstego spowiada- 
hia się. Ażeby go do tego nakłonił, trzeba; 
Żeby go przekonał; że w sakramencie cjąła 
1 krwi Pańskićy źródło łask wzmaeniających 
i utrzymujących się zawiera; Że sakrament 
ten jest owocem nieśmiertelności : powinien 
$0 upomnieć , ażeby z oziembłością do tego 
sakramentu nie przystępował , ażeby: go nie 
Przyjmował z pobudek i względu ludzkiego, 
boby nie dostąpił łask , kióre. ten sakrament 
W sobie zamyka. Co sie tycze częstego przy- 
stępowania do kommunii rzeczą niebezpie- 
Сапа jest odrażać chrześcian pobożnych zby- 
tnićm skrupulactwem, jako zezwalać godnym 
Nagany pobłażaniem. W téy okoliczności prze- 
Pisanie prawideł, którychby się wszyscy trzy- 
mać powinni, jest bardzo trudne. Rzeczą by- 
toby nieroztropng, mówi święty Franciszek 
Salezy (którego zdania w materyi moralno- 
Šci kościół wysoce sobie szacuje), 
Wszystkim bez wyłączenia chrześcianom, £e- 
"y codzień przyjmowali kommunią, ponie- 
Уай do tak częstego przyjmowania konimu- 
Dii, trzebą bydź szczególnie usposobionym ; 
"sposobienie takowe znayduje sie w niektó- 
tych tylko duszach, a zatóm nie masz przy- 
Szyny tym zabraniać tok częstego przystępo- 
Wania do kommunii..... Chcąc godnie przyj- 
mowjć tak często kommunią , dodaje tenże 
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święty; trzeba mieć w sobie po omione 
ystkie złe skłonne 
io, iż chrześci yz pożytkieni du- 
co ośm dni kommunią przyjmować, po- 
14 wolnym na sumieniu od wszel- 
ego grzéchu'i przywiązania 
go, i powinien mieć 


jeszcze i 


winien b 
kiego śmierteln 
do grzóchu powszedn 
wielkie pragnienie kommunikować. 

Drugiém nabożeństwem niemnićj 
cznóm do poświęcenia wiernych są odpusty: 
Kapłan gorliwy mocno je zalecać ludowi po- 
winien ; często mu wys tawiać, jaka jest na- 
i cunek odpustów, jaki onych pocza- 
skutki sprawują, i jakie pożytki 
a powinien 
tych a osobliwie zasługi Syna czło- 

są do nich przywiązane ; że chy- 
ba ten kto utrącił wiarę i stał się nieprzyj: 
cielem siebie samego; nie chciałby pać 
ze skarbu tak obfijego i otwartego dla wszy 
stkich, przez który można się, wypłacić spra- 
wiedliwości boskićy za wszystk i 
ciaźby te nieprzeliczone były. Jednak, 
wiele między nami jest kapłanów i past 
którzy О; ani jedne nie wyrzekli sło” 
wa, któ! nigdy i jednego nie uczynili 
kroku dla zachęcenia ludu, aby się udawa- 
li do tak zbawienne go źródła! Jak wielu jest, 
któr: zoslawszy wprowadzony. odpust do 
kościoła, przy którym ich opatrzność umie- 
ściła; dozwolili mu upaść przez swoje niedz 
balstwo i nieczułość! Jak wielu jest, któ” 
rzy nigdy ani razu nie wspomnieli о tém 07 
wieczkom swoim dla ich wiadomości: iż kto 


pożyte= 


lu- 


у OŚW jecić j „ŻE 
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zmówi klęcząc Anioł Pański, kiedy dzwo- 
R cierze z rana, w południe i w wie- 
każdą raza 


| na pa 
CZor, ten sto dni z 
Pustu: i£ kto zmówi nabożni 
nu Jezusie trzysta dni, а kto zmówi o nay- 
świę tszóy Pannie, dwie 


dostępuje od- 


e dni dostępuje. 
Ze piękne dowcipy tego wieku, ludzie ci, 
którzy zwykli bluźnić przeciwko w: 
mu temu czego nie znają, i naganiać pospo= 
lite nabożeństwa, bo nie chcą 0 z nich 
odprawiać; że ci ludzie patrzą ys 
derskióm tak na odpusty, jakoi na tych, którzy 
je utr ymuja, i za niemi obstaja; rzecz ta 
nie powinna nas wcale dziwić w wieku tak 
zepsutym: pomimo jednak tego, wszystkie 
odpusty jako i te o którycheśmy: dopiero 
Wspomnieli, są prawdziwe ; zostały one po» 
twierdzone zych czasów przez Bulle 
jednego z nayświętszych stolicy rżymskićy 
biskupa, Benedykta XIV. 

Cośmy Ko o odpustach , to samo 
można powiedzieć 0 pobożnych bractwach , 
które od dawnych czasów są pomiędzy wier- 


n 


nymi , wprowadzone , jakiemi 8 skaplerz у 


i inne. Może się wci nęły pomię- 
dzy nie jakieś ze zwyczaje ; lecz czegoż na 


zło ludzie nie używają, naylepsze i nayświęt- 
je rzeczy nie bywająż niekiedy na złe uży- 
e? 


e? Na złe używają sakramentów ; nie trze- 
2 dla tego do nich przystępować ? Bynay- 
Wniéy ; trzeba tylko znieść złe zwyczaje i 
zachowywać pomimo tychże złych zwycza- 
lów nabożeństwa z siebie ych tak uświą- 
tobliwiające i pożyteczne do zbawienia, Jakie- 
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goż pożytku nie przynosi bractwo nayświęt- 
szego Sakramentu w kościołach, do których 
jest wprowadzone ? osoby do niego wpisane, 
co miesiąc klęczą godziny przed wystawio- 
nym na ołtarzu Bogiem. Nie pomnożyłaż się 
znacznie pobożność między: wiernymi od tė- 
go czasu, w którym został ustanowiony ró- 
Żaniec ? Jak wielkie pożytki przyniosło i 
przynosi codzień dla zbawienia dusz bra- 
ctwo skaplerza świętego? Nie mogę tu omi- 
nąć bractwa, na które się niebu podobało 
wylać nayobfitsze błogosławieństwa, którym | 
jest nabożeństwo do Serca Jezusowego. Do | 
wprowadzenia i rozszérzenia nabożeństwa 
tego, wszędzie pomiędzy chrześciaństwem | 
przyłożyli się znacznie papieże powagą swo- | 
ją, biskupi gorliwością, monarchowie przy- 
kładem. Nabożeństwo to święte w oczach 
wiary ma za przedmiot i ceł szczególny, po- 
mnożenie chwały boskićy , zbudowanie bli- 
źnich i dusz uświątobliwienie. Nabożeństwo 
to jest nieskończenie pożyteczne, bo służy 
jak nayskuteczniéy do rozszérzania między na- 
mi ognia miłości boskićy, która prawie zupeł- 
nie wygasła we wszystkich sercach w tych 
dniach oziembłości i obojętności , względem 
rzeczy ągających się do zbawienia. Mo- 
żeż bydź co zdolnieyszego do ożywienia w паз 
ognia miłości boskićy, jak gdy nam wysta 
wują za przedmiot nászéy czci Serce Jezusa 
godne nieskończonego kochania ? Serce j 
nayświętsze, które jest źródłem ws y 
doskonałości, owocem wszelkich łask, wżorem 
wszelkich enót i ustawicznym przedmiotem 
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uszanowania „aniołów i świętych. Koniec, 
na który jest ustanowione to nabożeństwo, 
pożytki, które z niego odbićrają z pilnością 
one odprawujący i owoce błogosławieństwa, 
które z nabożeństwa tego całe towarzystwo 
iernych odnosi; wszystko to powinito wra- 
Żać w umysły wszystkich chrześcian chęć i 
ochotę ; ażeby się weń wpisywali, a w u- 
ysly wszystkich kapłanów gorliwość do roz- 
Szóćrzania i utrzymywania go w mieyscach 
gdzie jest wprowadzone, a wprowadzania 
tam , gdzie nie jest znajome. Z nabożeństwem 
do Serca Jezusow: go należy łączyć nabożeń- 
stwo do Serca Maryi, Serca po Sercu Zba- 
Wiciela nayświętszego i naygorętszego, Jest 
ono wizerunkiem naydoskonalszém Serca Je- 
Zusowego, na niém wyrażone są wszystkie 
jego cnoty i przymioty. Ponieważ te dwa Ser- 
Са były z sobą nayściślóy złączone, są i bę- 
dą po nieskończone wieki, złączone w nie- 
bie; przeto i w naszém nabożeństwie nie po- 
winniśmy je rozłączać 1). Kapłan gorliwy, 
kiedy w naukach: swoich opisuje Serce Ma- 
ryi, nie tylko powinien wystawiać przywi- 
e о Serca naycezyslszego, którego nay- 
mnieyszy cień grzóchu nigdy i na jeden mo- 
Tent nie przyćmił; ale naybardzićy oto się 


1) Xiędza Eudes nauczyciela po różnych se- 
minaryach w Normaudyi Bretanii użył Bóg 
w ostatnim wieku do ustanowieniai wpro- 


wadzenia pomiędzy chrześcian tego dwo- 


eństwa. 


jakiego bardzo użytecznego nabo 
oich pismach і mowach 


We wszystkich sw 
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starać powinien, ażeby opisał to cudowne 
Serce, јак powolne było wszystkim łaskom 
Boga, któremi je ubogacić raczył; jak cier- 
pliwe we wszystkich przeciwnościach , któ- 
re się podobało Panu na niego ориё ; jak 
wspaniałe w ofiarach, których po niém wy- 
ciągał ; jak nakoniec przeniknione miłości 
którą ukochało bardziéy Boga nad ws 


prz 
stkich aniołów i wszystkich świętych, któ- 
rzy go przez całą wieczność kochać będą, 


Boże W który sam możesz nam 
tego udzielić, co nam rozkazujesz ; 
w sercach wszystkich twoich ministrów 0- 
gień prawdziwie apostolski 
któr ruit doskonałymi wykony wa- 
czami miłosierdzia twojego nad ludem: na- 
pełniy ich tym duchem gorącości i mądrości, 
którymeś piérwszych uczniów twoich napeł- 
nić raczył. Gorliwość ta niechay nigdy w nich 
nie ustaje, niechay przechodzi od pokoleń do 
pokołeń w z wiarą i nauką twoją: daway 
è twojemu kościołowi robotników cz 


zapal 


jn- 


zawsz 
nych i pracowitych , którychby bojaźń św 
ta nie ustraszała, którychby stateczności wszy= 


a- 


jedynie się do tego przywiązywał, ażeby 
ludowi otworzył i odkrył, jak wielkie się 
skarby łask i błogosławieństw w tym dwo- 
jakim nabożeństwie znaydują, а to dl 
chęcenia go do jego odprawiania. Wydał 
naprzód na widok public 

dzinki o.Sercń nayświętszćj 
ny, à potém w r. 1673 wydał godzinki o 
Sercu Je Chrystusa. 
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stkie mocarstwa ziemskie zachwiać nie mo- 
Sty, którymiby korzyści doczesne nie rzadzi- 
ly; ale żeby jedynie chwała twoja i zba 
Wienie bliźnich wszystkiemi ich krokami 
kierowały , wszystkie ich sprawy ożyw ły, 
1 деру za nic sobie ważyli wszystkie pomo- 
се ludzkie, chyba w ten s, kiedyby słu- 
Żyły do chwały twojćy świętćy i uwielbie- 
nia cię po wszystkie wieki. 
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MEDYTACYA PIERWSZA 


O gorliwości kapłanów i pomnożeniu 
chwały boskićy, 


——— 


Dacus a osobliwie kapłani, w swych 
ręku mając zło d wiary i religii, 
przez którą winna 6 Bogu oddajemy; 
mając powierzony sobie dozor nad jego pr. 
Wami, przez zachowanie któr 


go 


ych służbę je- 
ny; powinni mieć gorliwość 
ólną o chwałę boską, niczego nie 
ni zaniedbyv co służy do uczy- 
a gorliwości 16у jak tylko bydź moż 
haypożytecznieyszą , dla teyże chwały i zba- 
i ^ których piecza nad nićmi jest 


nieni 


Wienia dus 
*m_poruczona. Jak ścisłym jest dla nich obo- 
Wiązkiem ; ażeby byli 'gorliwymi о chwał 
oska ? przez jakie sposoby starać się powin 
ni o pomnożenie teyże chwały? Nad temi 
Tom TI, 19 
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emi punktami, w tey medyta- 


dwóma waże 
ię będziemy. 


cyi zastanawiać s 


PUNKT L 


Kapłan iowego prawa» jest przez stah 
kiem boskim , ministrem Je- 


śwóy , człowie. 
zastępcą jego miłości na 


gusa Chrystusa у 
ciemi, i jego posłem doludu; trzebaż wię- 
сбу ‘dla przekonania go, że powinien mieć 
hwsłę tego, który go do tak wy> 
1? Ministrowie królów 
ziemskich , mają sobie yt bronić 
chwały i interessów swoich mona hów, Ni- 
go oni nie zańiedbują, бо tylko widzą w téy 
ze pożytecznego ; poświęcają wszystko 
cie swoje dla sprawy która się 
szna i sprawiedliwa; i nazywa” 
em swoich obowiązków. Gdy 
ały królów ministrowie; 
dla chwa 


gorliwość oj 
sokiego stopnia wynios 


za 


ee 
mie 

nawet i 2 
im zdaje sł 
ją to, dopełnieni 
tyle czynią dla chw 
czegóż nie powinni czynić kapłani 
ły. Boga? Nie u. nich nie powinno bydź sza- 
cownieyszego, jak ehw ała i interessa tak wiel- 
kiego Pana... Miłość Boga, którą w daleko 
wyższym stopniu pos dać powinni niź po- 
spolici chrześcianie'; jest dla nich wielką po- 
budką , ażeby mieli gorliwość o jego chwa- 
63 gorliwość ta według zdania świętychy 
jest miłością Boga nayczystszą i naydoskonal- 
sza. Kaplan prawdziwie kóchając Boga, pa” 
grzóch, którym go obrażają nie tyl- 
zupełnie”go z serca swojego wy” 
le nadto całego siebie poświęca: 
ach swoich bliźnich 


trząc na 
ko się stara 
ko! 
ażeby go znis 


er 


czył w 


Dsień siódmy 289 


<hciąłby wszystkich serca poci 
1 do oddawania mu czci powinnéy. Będąc 
trosk iwym o jego interessa, trapi się pa- 
trząc jk źli obrażają dobrego Boga; schnie 
od żalu, patrząc na tyle zniewag, które wy- 
tzadzają jego naywyższemu majestatowi; wszy- 
stko gotów jest czynić i cierpieć dla zapo- 
leżenia im... Pobudką jeszcze mocnie szą 
la kapłana, ażeby się unosił gorliwością о 
chwałę Boga; jest przykład Zbawiciela; gło- 
Wy i wzoru doskonałego wszystkich kapła- 
nów, Wszystkie jego sprawy, wszystkie po- 
Tüszenia jego serca; wszystkie jego radości i 
Smuils;, wszystkie prace i trudy, wszystkie 
Męki i zniewagi, jak sam o sobie mówi, za 
koniec miały chwałę Oyca przedwiecznego. 
Z jak wielk gorliwością i odwagą , wypę- 
dzą z kościoła tych , którzy go z nieważali 
Podłóm jarmarczeniem ? ..,.  Wstępując w śla- 
Y tego wiełkiego wzoru kapłan, który ma 
ucha swojego stanu, ma serce przerażone 
Wielką boleścią i smutkiem; gotów - jest 
Wszystko, со ma nawet naydroższego poświę- 
tié, dla zatrzymania biegu niegodziwości... 
acz czyliź ja jestem tym duchem napełnio- 
Ty, czyliż serce moje jest przeniknione temi 
szlachetnemi uczuciami ? Ah Boże wielki! gdy 
tyle kroć razy pulrzałiem na spustoszenia , 
Które bezboźność i błędy poezyniły na po- 
Ч twojego kościoła, na rozwiązłość coraz się 


16 do Вора 


ardziéy rzącą, na mnóstwo występków 

Tozlewających się jak bystra woda po po- 
wierzchni emi, na zaniedbanie sakramen- 
tów 


+ na znieważenie twoich świętych Ко; 
19* 
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ściołów , czułemże się bydź przeniknionym , 
tak, jak król prorok, uczuciami nayżywszćy 
bolesci? Przedsiębrałemże, skuteczne Środ= 
ki do zapobieżenia grzóchowi, i przyprowa- 
dzenia do oddawania tobie powinnćy czci lu- 
dzi, którycheś krwią swoją odkupić raczył ? 
Czyniżżem starania, ażebym pokruszył hanie- 
bne więzy , które ich utrzymują” w niewoli 
namiętności? Albo raczéy, czyli£ nie zosta- 
едет tego ws tkiego w gnu- 
tności i czyliż nie przykładałem 

jem do ich zguby? Ah Pa- 
nie! jak wiele sobie w téy mierze sprawie 
dliwie wyrzucać mogę; Izem tylekroć razy 
wszystkim tym obowiązkom zadosyć nie u- 
czynił! Ale odtąd będę się sta rał nagrodzić 
moją opieszałc przez sprawow anie sie zgo- 
dne z wysokością urzędu, którym mnie d 
gdobiles, Zapal tylko e Boże ї wznieć we 
mnie tę gorliwość, która nieznacznie ga- 
śnie w twojćy świątyni! à ja gdy zostanę 
nią ożywiony; będę powstawał z naywiększą 
śmiałością przeciw nieprzyjaciołom twojćy 
cliwaly... Spraw» ażebym ja i wszyscy ka- 
plani, którzy są poświęceni па usługę two 
ich świętych ollarzy, byli takimi, jakimi 
chciał, ażeby byli ty Bernard Wszyscy 
ci, którzy się poślubili urzędowaniu twojéy 
czci, to jest: żeby byli Janami ehrzeicielami dla 
królów » Moyżeszami dla egipcyan, Finéesa- 
mi dla cudzołożników ; Eliaszami Фа bat- 
wochwalców, Elizeuszami dla łakomych, Pio- 
trami dla kłamców 5 nakoniec , żeby byli na- 
śladówcami Jezusa Chrystusa względem tych, 


wałem w 
śnóy obo) 


się moim złóm ży 


é 
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którzyby się z nieu: anowaniem w kości 


łach jego zachowywali 


PUNKT IH. 


Çzegoż nie działa w sercu ministra reli- 
gii gorliwość prawdziwie kapłańska , kiedy 
jest w nim dobrze ugruntowaną Kapłan gor- 
liwością uapehnionj; dowcipnym jest w wy- 
nalezieniu sposobów przez któreby' ją wy- 
kony wał ; wszystko przedsiębierze i wszysl- 
ko czyni, co widzi bydź ytecznóm, dla 
chwały Boga i zbawienia dusz ludzkich. 
Nie zakładając sobie za koniec wszystkich 
swoich spraw tylko. samego Boga, pogardza 
"wszystkiemi hogactwami i dostojęństwami 
Swiatowemi, i o nic nie stoi, tylko, аўеһ 


chwałę jego rozszérzal ; nie powodując 
miłością własną lub próżność ambicyą lub 
interessem, do tego jedynie w ich sprawo- 
waniu zmierza, ażeby oddawał cześć powin- 
ną Rogu, i przyprowadzal innych do jćy od- 
dawania ;. ażeby grzószników nawracał, kb 
sprawiedliwych w doskonałości chrześciań- 
E ukształcał.. Po. tych charakterach ozna- 
ezajac ych kapłana prawdziwie gorliwego , 
mogęż siebie uznać ? Kiedym się brał do wy- 
konywania jakić y powinności urzędu moje- 
go,. zakładałżem sobie w nich za koniec 
chwałę Boga i zjednanie mu chwały? 
li raczéy ‘nie upatrywałem w nićy j 
interessu docz 


ki 
nego ? Próżne upodobanie 
w moich talentach , potajemna pycha odbié- 
rania pochwał, chęć nikczemnego zysku, nie 
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niu obowiązków moich А 
nie miałyż przynaymniéy w większćy póło” 
wie cząstki we wszystkićm , com się lawal 
czynić dla Boga? Ah Panie! gdy: wchodz 
doskonale w sumienie moje, jak wiele do 
czesnych widoków upatruje we wszystkich 
sprawach , któróm się zdawał c ié w im 
tencyach nayczystszych ! zamiast szukania je” 
dynie chwały twojéy w urzędowaniu, któ 
rém mnie ozdobić raczyle$; bardzo często s 
dość uczynienia miłości wlasnéy i dogodzć 
nia chciwości mojéy szukałem. Со za wsty 
dla mnie, £em utracił przez takowe postę” 
powanie owoc tylu zasług i dobrych uczył” 
ków... Ale odtad o Boże! będę szukał cie” 
bie tylko i chwały twojéy, w sprawowanił 
wysokich obowiązków, Кібге na mnie wl 
$ Drugim sposobem dla enotliwego ka” 
płana, ażeby uczynił gorliwość swoją о chw alt 
Boga pożyteczną; jest modlitwa ustawiczn* 
i gorąca. Kapłan będąc obowiązany pr i 
około zbawienia ludzi, powinien oświe 
rozumy i zapaluć ich serca; lecz beg modli- 
twy nie potrafi w nich ani wzniecić ogni 
miłości, ani go zachować: w tém bowiem 
źródle «—-nać powinien moc, ażeby mow? 
jego była skur~.na, Nie modląc się, będzić 
mówił bez pożytku, mai strofował di 
remnie, będzie sprawował” sakramentā! 
ale z małym lub bez żadnego skutku qe 
są Panie przyczyny, które mnie so; 
ją, ażebym się bezustannie modlił , jeźli che? 
bydź pożytecznym twojemu kościołowi. Lech 


Ż piórwszemi pobudkami w sprawowa” 
? Zamiary tak podłe 


ot 
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ezyli, kiedy przekładam innym potrzebę mo^ 
dlitwy,, sam się w nićy éwic ę? Nie mam- 
że wielkiego wstrętu do téy świ tóy powin- 
ności ? Odmawiamże. bez. trudności pacierze, 
które są. mi wyznaczone ? Jestem przekonany 
a tém doskonale, rozli і 
winnościami obarczony jestem; nie 
przeto mnićy woln od modlenia sie, owszem 
dla tego bardzićy jeszcze modlić sig. powin 
nienem:. a ja się dla. błahych p n od 
My zbawiennéy zabawy uw alpiam. Nie mo- 
667 sprawiedliwie sobie tego w ucaé, że 
na modlitwie samą tylko oziembło 
tę czuję ?. Jak, wiele się pod. czas 
wiania roztargnień dobrowolnych dopusz 
Jak wielu obłąkaniom umysł: móy i sorce moje 
staje się podległóm ? Lecz jakozkolwiek do- 
tąd Яе. sprawowalem się, chcę. ci o Roże 
napotém nagrod moją niewi 
pilne przykładanie się do modlitwy; uczy- 
nig. ją słodką pociechą i miłóm rozwe cle- 
niem. w pracach mojego urzędowani i 
€zne nigdy moich powinności, nie wezwaw+ 
y łaski Ducha świętego; będę si 
е кла cały Кот 


e choci 


nemi po- 


bi tęskno- 


jéy odpr 


„am? 


rność prz 


szy pierwić) 
modlił nie tylko za siebie 
ściół , którego jesiem ministrem : będę sig mos 
dli} nadewszystko dusze, okolo, których 
Slaranie jest mi poruczone, a które ty che 
Przez. urzędowanie moje do zbawienia: do- 
prowadzić; będę ieh naklanjal jak tylko bęz 
dę mógł: do częstego przystępowania do świę- 
tych sakramentów ; będę ich pobudzał do 
czerpania w skarbie kościoła łask , które on 
wylewa oblicię na swoje, dzigci, przez 6dpu= 


puces cac rS 
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sty, nadając je imieniem swojego nayswiet- 
szego oblubieńca; będę ich zachęcał do 
wpisywania się w bractwa, wprowadzone 
pomiędzy chrześcian przez osoby wysokićy 
świątobliwości, potwierdzone przez kościół 
> do nabożeństwa do nay- 
ę sowego, i jego- matki 
Maryi; uczynię te dwa Serca godne kocha- 
nia, przedmiotem mojéy czci, wzorem mò- 
ich postępków , moich uczuć: i wszysikich 
spraw mojego Życia. 


ФФЪФФФФФФФ. 4pddPedea 


NAUKA DRUGA 


O gorliwości kapłanów względem dusz 
zbawienia. 


Ziednywać chwałę Bogu, pracować około 
zbawienia dusz i wybawienia ich z niewoli 
ézarla. przekletego ; niczego nie żałować, ani 
prac, ani trudów, ani zdrowia, ani potu, 
ani znużenia; wszystko czynić i wszystko 
tko poświęcać i siębie same- 
‚ które przez 
grzóch z łaski jego wypadły: takie były u- 
sposobienia wielkiego apostoła, takie były 
jego zamysły, kiedy się oświadczał przed 
wiernymi miasta Koryntu, że oddałby nay- 
chetniéy wszystko co ma i siebie samego 
dla ich zbawienia : ego autem omnia li- 


cierpieć, v 


go dla pojednania z Bogiem dus 
5 } 5 
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bentissime impendam et superimpendar 
ipse pro animabus, vestris 1). Usposobie- 
nia takowe w apostole lubo były heroi- 
czne i imie jego wielce uzacniły ; są jednak 
usposobieniami istotnemi dla wszystkich lu- 
dzi apostolskich i wszystkich ministrów re- 
ligii. Kapłan, który patrzy spokoyném okiem 
„stępstwa swoich:bliźnichi, który wnę- 
ch nad nimi nie wzrusza; 


na prz 
trzności 0ycows 
kapłan , który nie pracuje ć 
odciągnienia ich od rc i 
wem; kapłan, który nie jest dość czuły na 
zgubę dusz, iżby mógł mówić z apostołen 
s gotów jest poświęcić w ko i poświęc 
siebie samego dla ich zbawienia ; kapłan ta- 


my si 

mierzylismy sobie wzniecić i zapalić w se 

cach wszystkich ministrów kościoła ogień 

prawdziwćy gorliwości apostolskićy, dla któ- | 
éy nia Jezus Chrystus przyszedł na 

ziemię 2). Tym końcem wyłożymy , naprzód | 

dlajakich przyczyn kapłani wielką gorliwość 

o zbawienie dusz mieć powinni. Lecz ponie- d 

rliwość ta zawiera w sobie niektóre au 
na pamicé. ka- 

Љу nayczęścićy , | 


| waż 
warunki, które przywod 
żdemu duchownemu choc 


nie byłoby zbytkiem ; przeto powtóre oka- 


&emy, jakie są szczególne znaki prawüziwéy (U 


1) 2. ad Corin. cap. XII. v. 15. 
2) Lucae c. ХП, 
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gorliwości. kapłańskićy o zbawienie dusz ше 


dzkich. 
$t 


ChociaZbyémy się nie uważali: tylko. pod 
imieniem pospolitych chrześcian ; już przez 
to podlegamy religii , która będąc daleko za- 
enieyszą od staro - zakonnéy , obowiązuje 
w tkich. ją wyznawająych ; ażeby pra- 
cowali. okało. zbawienia. braci. swoich ;. we- 
dług tego wyroku Ducha świętego: man- 
davit: illis de proxima suo 1). Lecz, obowia- 
zek tęn jest daleko. ściśleyszym dla tych , 
którzy się. szczególnym sposobem Bogu na u- 
sługę w jego 
stali ozdobieni wysokim kapłaństwa ( Chr 
stusowego urzedem. Tytuły wspaniałe, któ- 
re są do téy godności przywiązane і wysoka 
miło która jest znakiem różńiącym mini- 
strów religii od. innych ludzi ; są to dowo- 
dy okazujące ważność tego obówiązku: 

Pierwszą. pobudką dla kapłanów, ażeby 
mieli: gorliwość o zbawienie. dusz ludzkich : 
są tytuły wspaniałe któremi są ozdobieni, 
Oni sa. współ-pracownikami. wraz z Bogiem 
około. lego zbawienia., są pierw szymi mini- 
strami SKA Bożego , zastępcami. apostołów 
i świętych pańskich; których kiedyś mają 
bydź współ- -towar ami. Tytuły te v 
влас ich do naywyższego stopnia, do jakiego 


wiątyni poświęcili, i zo- 


1) Eccl. e, ХҮП. v. 15. 
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tylko człowiek śmiertelny może bydź w* hie- 
siony , obowiązują ich, ażeby całych Деме 
poświęcili na prace około zbawienia: dusz 
ludzkich, Są riaypierwićy wspól-pracowni- 
kami z Bogiem. Dei... sumus adjutores. 1). 
Jakiż zamiar Bóg miał w stworzeniu tego 
widzialnego świata? Oto; nie inny mów iświę- 
ty Paweł, tylko, ażeby wybrał sobie wier- 
nych ezciciełów , którcyby służąc mu i za- 
chowując jego prawa , zbawienie sobie zje- 
dnali. Ut et ipsi salutem consequantur quae 


est in Christo Jesu, 2) Oto jest, mówi umiło- 
wany uczeń , do jak 


iego stopnia ukochał Bóg 
naród ludzki, iż dał Syna swego jedynego, 
ażeby każdy któryby wierzył w niego nie 
zginął, ale żeby żywot wieczny otrzymał. 
Sic Deus dilexit mundum , ut filium suum 
unigenitum. daret ; ut omnis qui credit in 
eum , non pereat, sed- habeat, vitam aeter- 
nam. 3). Nie nie jest przyjemnieyszego Bo- 
gu, піс: go bardzićy nie interessuje, mówi 
święty Jan Chryzostom ; jak dusz zbawienie: 
nihil ita gratum Deo et ita сига; ut ani- 
marum salus. 4). Ono jest dodaje Tertulian, 
istotą i fundamentem jego przedwiecznóy wo- 
li; a według świętego Grzegorza Naziańskie- 
п dla którego kościół usta- 
stkie godności kościelne. Hic 


go, jest koń 
nowiony і wsz 


1) I. ad Corin. с. Ш. v. 9. 
2) П. ad Timot. c. П. v. 10. 
3) Joan. c. III. v. 16. 

4) Homil. 3. in Genes. 
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est omnis spiritualis praefecturae. finis, 1). 

Z tych prawideł stwierdzonych naydaw- 
nieyszćm podaniem wynika, że kapłąni, kió- 
rych Bogu podobało się uczynić wspól-pra- 
cownikami około jednego z nayważnieyszych 
interessów , jakim jest. zbawienie wałcą 
nayistolnieyszy obowiązek , kiedy nie dopeł- 
jego zamysłów, względem rzeczy o któ- 
| mówimy. Troskliwość około zbawienia 
jest dla kapłana obow em naywię- 

od którego uwolnionym bydź nie 
amieniu 


może; obowi 


zkiem w pewném ro: 
wszystkich dni i wszystkich momentów, je- 
; ten to jest obowiązek, który po- 


ien rozrząd ‚ kierować 


o. zamiardmi, oświecać go, w których o- 
kolicznościach та i 
on go powinien de 
wać. swojéy władzy 
wszystkie jego powinności, które w koście- 
le sprawuje ; on nakoniec powinien słodzić 
mu wszyslko, coby w tych powinnościach 
było przykrego i' trudnego; słowem: obo- 
wiązek ten według wyrazu świętego Jana 
Chryzostoma , powinien bydź na czele wszy- 
stkich naszych innych obowiązków , powi- 
nien bydź całą pociechą naszą w pośród prz 
krości nieoddzielnych od naszego urzędowa- 
nia, powinien bydź, że tak powiem duszą 
wszystkich powinności kapłańskich ; curar 
fratrum nostrorum gerere, summa vitae 


używać swojćy. powa 
erminować jak ma 
on powinien o£ 


1) Orat. 1. Apolog. 
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nostrae, 1). Żądanie w tém nasze byłoby 
próżne, gdybyśmy się chcieli uwolnić od o- 
bowiązku tak ważnego pod tym okazałym po- 
тогет у iżbyśmy chcieli świętsze i doskonal« 
sze życie prowadzić. Nie dosyć bowiem jest 
dla kapłana: żeby Życie jego było niewinne 
i obyczaje czyste; powinien nadto starać się, 
Żeby był innym pożytecznym; lecz wzglę- 
dem téy okoliczności widzimy wielia kapła- 
nów pogrążonych w: zaślepienia gódném o= 
płakania”, mówi Grzegorz święty: wmawla- 
ją oni sobie , że lubo odebrali łaski i talen= 
la służące do pożytecznego pracowania oko- 
ło dusz dosyć czynią, gdy około własnego 
poświęcenia pracują , gdy się bawią modli- 
twą wniętrziią i zównętrzną, gdy całe życie 
w obcowaniu i złączeniu $cistém z Bogiem 
przepędzają. Błądto jest bardzo wielki, od- 
powiada takowym tenże święty Papież: przed 
irybunalémi Jezusa Chrystusa będą uznani za 
tém winnićyszych, im pożytecznieyszymi sta- 
się mogli dla'śwoich bliżnich: de quo 
si districte judicentur, ex tantis procul du- 
bio rei sunt, quantis , venientes ad publi- 
ситу prodesse potuerunt. 2). Kapłan praw= 
dziwie gorliwy powinien setce swoje prze- 
rażać wielkim smutkiem 1 jak nayżywszą bo- 
łeścią , widząc gi dusze, krwią  prze- 
nayświęts 
nien si 


uzbrajać puklerzem wiary i słowa 


1) Serm. 6. in Genes, 
9) Pastor part, f. c. IX. 


Zbawiciela odkupiorie, i powi-, 
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Bożego dla wyciągnie! ich z obłąkania i 
rozwiązłości.: Nie -przestając па tém, ażeby 
siebie samego uświątobliwił ; powinien na- 
pominać, zaklinać, strofować , dla naprowa- 
dzenia ich na ścieszkę cnoty, z któréy nie- 
szczęśliwie zboozyli. Jeżeli tyłko około wła- 
snego- uświątobliwienia pracuje; $wiatobli- 
wość jego, którą u siebie ma za w. oka, jest 
raezéy występkiem w oczach boskich. Pro- 
cul. dubio rei sunt. Nie może się uważać 
że jest posłańcem Jezusa Chrystusa ; bo się 
nie stara dopełniać tego, co on mu rozkazu- 
ać na pożytek ludu krew prze- 
&, którą zań: wylał. Chociażby był 
nayskromnićyszym w całóm swojóm postępo- 
waniu : jeżeli nie ma gorliwości o zbawienie 
dusz , wszystkie jego cnoty są fałszywe; po- 
bożność jego jest tylko powierzchowna, $wia- 
tobiiwość jego jest omamieniem ludzkiém; zda- 
je się w oczach ludzi, £e jest 'w łasce bo- 
зіву, a ona w nim dawno umarła; ludzie 
go kanonizują, a Bóg dla niego wyrok po- 
tępienia gotuje ; on zaspokaja sumienie swo- 
je tém, że jest pobożnym i skromnym , mo- 
Że się nawet ma za świętego, porównywając 
poiajemnie pobożność swoją z pobożnością in- 
nych kapłanów mnićy skromnieyszych ; ale 
głos tylu dusz, których od zguby nie starał 
się ochronić, podniesie się przeciwko nien 
na sądzie Jezusa Chrystusa dla oskarżenia go: 
jasność światła niebieskiego , która w ten 
czas zaświeci, okaże , że wszystkie jego cno= 
ty były fałszywe; w ten czas.pozna, ale nie 
rychło, że sama tylko miłość ukształca w.ser- 


гуз 
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cach ministrów ‘ołtarza prawdziwe noty} 
w ten czas pozna prawdziwe znaczenie Lyc 
wyrazów koncylium Akwizgrański że ka= 
plani па potępienie zasługują , j 
ueżają niewiadomych i jeżełi nie popraw 
grzeszników : sacerdotes.pro populorum ini- 
quitate damnantur , si ignorantés non іп 


struant , aut. peccantes nom arguant. 1). Los 
ich nie ишу. czeka tylko ten; jaki był owe- 
go, sługi, ewangelicznego, o którym 'ewan= 
gelia mówi: sórpum inutilem | éiicite in. te- 
hebras exteriores. 2). 

Kapłani ponieważ są ministrami Jezusa 
Chrystusa ; анай ten wkłada także na nich 
ścisły obowiązek „aby gorliwymi ^o zbawie- 
nie dusz ludzkich byl Jayświętszy Zbawi- 
ciel wtym; celu powierzył ich troskliwości 
swoje pole i swoją wianicę, ażeby 'praco= 
wali i obfite owoca zbierali. Posui vos, ut 
eatis et fructum afferatis, et fructus vester 
maneat, 3). Niechay. spóyrzą oczyma s emi 
na ten: wielki wzór kapłanów iw 

kościoła, a przekonają się jak nay- 
mochićy; że zbawienie dusz było naypierw= 
szym i-nayszczegulnieyszym zabaw jego przed- 
miotem : czegoź on nie przedsiębrał , czegoź 
nie czynił dla ich wiecznege uszczesliwienias 
będąc wszechmoenym iobfitującym we wszy” 
siko? Jeżeli zsiąpił z swojego tronu, jeżeli 


ministrów 


1) Concil. Aquisgran, c. XXXV. 
2) Math. o. XXV. v. 30. 
3) Joan. c, ХУ. v. 16. 
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się ukazał między nami ogołócony ze w 
stkich znaków wielkości, a przyobleczony 
w słabości nasze: uczynił to jedynie dla zba- 


śawienia naszego. Poniósł on wielkie prace , 


trudy, wo rozmaite męki i zniewagi, 
Е w ka krew; nakoniec 


Sliwienia: sc Obrimb non sibi placuit. D 
jedynie dla naszego zbawienia. Dla z н, 
nia nam go, przez lat trzydzieści życie swo- 
je w utajeniu prowadził : Pro eis ego san- 
ctifico me ipsum. 2). Dla tego końca wybrał 
dwanastu rybaków i uczynił ich pastérzami 
dusz ludzkich; dla tego obcował z faryzen- 
szüini nie uważając nawet па to, Ze w ob- 
cowaniach z nimi, sława jego na niebezpie- 
czeństwo była wysta awiona; dla teg 
do Samaryi, ażeby nawrócił nierządną nie- 
*wiasię, która Życie rozwiązłe prowadziła ; 
dla tego wszedł do domu faryzeuszowskie- 
go, ażeby tam z jawno-grzesznicy , sławną 
pokütnice üezynil; Фа tego wylówał łzy ob- 
fite przeńikniony uczuciami haytkliwszéy bo- 
leści nad miastem, które nie chciało р‹ паб 
czasu nawiedzenia swego; dla tego Żądał i 
pragnął gofaco owego chrzslu krwawego, któ- 
ry był dla niego przeznaczony , i który miał 
stkie grzechy nasze zgładzić. Ztąd w tym 
naygorliws „ym pastérzu owe nieumiarkowa- 


1) ad Roman. c. XV. v 
2) Joan. c. ХҮП. v. 
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ne pragnienia , które sprawiały, że ubiegał 
ką, a znalazł- 
y ją niezmierną się pociechą napełniał; zlad 
w nim owa wielka: miłość naylepszego z oy- 
ców w przyjęciu syna nieposłusznego , któ- 
do niego powróc 
niem , 2e się upamięta : 
rąca Żądza przez któ 
ażeby prosili gospodar o robo- 
iników, i żeby sami w winnicy pracowali 
ztąd w nim owa nayczulsza litość, którą ser- 
ce swoje przerażał , gdy patrzał na niewia- 
domość i zaślepienie w którym lud zostawał, 
i gdy sobie wystawiał , jako owieczki o- 
puszezone od swojego pastórza. Dla tego je- 
szcze w ostatnich dniach życia swojego, uc 
тїї oświadczenie p zed Oycem pr edwie znym, 
zył ludzi znajomości imienia jego; 


się za jedną obłąkaną owiec 


ł z szczóróm oświadcze- 
1 w nim owa go- 
zniewala uczniów , 
niebieski 


Że nauc 
Że nic nie opuścił, co służyło do zjednania 
mu chwały i ukończenia wielkiego dzieła 
awienia., które mu było powierzone. Dla 
16у przy пу poniosł z naywiększą ochotą 
śmierć krzyżową , przez którą wybawił nas 
z piekła i pojednał nas z Qycemniehieskim. 
Niezmierne jego pragnienie które miał w o- 
statkach Życia swojego, jest bardzo słabćm 
wyobrażeniem wewnętrznego pragnieni 
re cierpiał dla naszego wiecznego usz 
wienia. 1). 

Na widok tak przenikających przedmio- 
tów, jeste minister relig któryby nie za- 


, 


lii, 


1) Wszystko to znayduje się w ew 
Tom III. 20 
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wołał przenikniony uczuciami podziwienia i 
gorliwości ! tak o móy ukochany Zbawicie- 
lu! kiedy cię wid ybitego do krzy 
skropionego własną krwią, mającego włożo- 
ną ua głowę haniebną koronę, czyniąc 
га tymi, którzy sądzili i kato- 
wali; poznaję naydokładnićy , że jesteś je- 
den z naylepszych pastérzów , i że idąc za 
twoim przykładem powinienem poświ 
wszystkie moje starania , zdrowie nawet i Ży- 
cie dla zbawienia bliźnich. Jak nieszczęśli- 
wy jestem, jeżeli nie opowiadam ewange- 
lij. Urząd ten jest urzędem właściwym mo- 
jemu stanowi ; jest urzędem takim, za któ- 
rego nie dopełnienie ściągnę nieomylnie na 
siehie hańbę : bo z dopełnienia go wielka się 
chwa ad ten jest na mnie 
włożony jako na ministra czei y 
tóy: Si evangelizavero , non est mihi glo- 
riw, necessitas enim mihi incumbit. Fae 
enim mihi est si non evangelizavero.... Di- 
s. 1). kapłan, po- 
żeby na nićy dzie- 


proźby 


ła Bogu oddaje: ur 


twojćy świę= 


spensatio mihi credita e 
sel od Boga na ziemię, г 
ło jego sprawował, ażeby rozsze 
ce jego królestwa i dokończał budowli nie- 
&mierlelnéy Jerozolimy; możeż patrzyć na 
panówanie ezarla przeklętego przemagające 
panowanie Chrystusa, bez przer żenia się u- 
czuciami naywyższćy boleści? I jakże gdy co- 
dzień w oczach jego grzósznicy obra 
na; gdy*codzieh na nowo krzyżują Zbawi- 


ał grani- 


ją Pa- 


1) ad Corint. c. ІХ. v. 16. et 17. 
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ciela wszyscy ci Chrześcianie, którzy się grz 
chów dopuszczają, którzy jego dobrodzieystw 
dla dogodzenia namiętnościom swoim używa= 
ją; a kapłan ten nieczuły , będzieź patrzał 
na to wszystko zimną kry ią, a jego gorli- 
wość i religia nie będzież go wcale pobudza- 
ła, ażeby przyłożył wszelkiego starania do 
zapobieżenia złemu ? Pobożność jego urojona 
będzież go utrzymywała w spokoyności pod 
pozorem , że sumienie nie wyrzuca mu takich 
zbrodni i zgorszeń na jakie patrzy ? I jakże 
to, jeszcze raz, będzie patrzał na bluznier- 
stwa, które imieniowi Boga wyrządzają, na 
zniewagi, które jego chwale czynią, naszy- 
derstwa, które przeciwko jego religii mio- 
Хаја; a na takowy widok, roztropność ciele- 
sna i wzgląd ludzki będą mu zamykały usta, 
i niedozwolą, żeby powstał przeciwko irre- 
ligii, rozwiązłości,i bezbożności ? Takowy 
kapłan , nie jest prawdziwym kapłanem Је- 
zusa Chrystusa, jest przestępcą, człowiekiem 
podłym , gwałcicielem niegodziwym swoich 
obowiązków ; jest naczyniem wzgardliwóm 
i do niczego niezdatném ; mieyśce, które po- 
siada w kościele Boga próżno zastępuje, i 
chyba tylko dla tego, ażeby go lżył i znie- 
ważał. Zndignus lacte е? lana convincitur : 
si non pascas ove. 
ce, mors in olla. 1). 

W ten sposób ;wyohraZali sobie obowia- 
zek gorliwości nayświętsi kapłani; sposób 


+ vae , vae tibi cleri- 


19. 


1) Declam. c. u 
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ich postępowamia ztwierdza naydoskonaléy , 
jakich zdań byli w tóy mierze. Natrącają 
tylko nawiasem o Moyżeszu , który tylekroć 

zy wstrzymał rękę mściwą Boga zagniewa- 
o Samuelu, który przez długi czas 
ał w smutku i boleści odrzucenie Sau- 
la, o tylu prorokach , którzy powstawali 
aszoną śmiałością, przeciwko nic „bo- 
aelskich i Judzkich shcie 
niéy nad prz 
ministrowie 


ając tu 


nogo 


opłakiw 


z nieusl 
£uosci królów I 
my się zastanow 
kładami które nam 7 siebie dają 
nowego prawa; i nad naukami, któr 
zostawili „w t mierze pierwsi uczniowie 
Zbawiciela. Uważają 

wielkich Indzi, przypatrując sięzwycięztwomy 
które odnieśli nad zabobonem i niedowiar- 
swem; widzieć ich będziemy w ustawicznych 
potyczkach, już to z Synagoga, jul iat- 
szywemi Areopagu mędrcami , już z filozo- 
fami rzymskiemi, gdzie bałwochwalstwo swe 
miało siedlisko. Wszędzi kałowani, znie- 
ważani , prześladowani, więzieni i bici; lecz 
wszędzie wolni w saniych nawet ydanach, 
mówią śmiało, że nie mogą zamilczeć i шат 
ić lego co widzieli i co sł li. Won enim 
possumus , quae vidimus et audivimus non 
loqui. 1). Znaydujemy W ich liczbie Pawła 
o zbawienić duszy, który zasłu- 
Żył na imie wielkiego apostoła; widzimy go 
napełnionego Żarliwością i przyciśnionego 
smutkiem, na widok upadku słabych, i 250 


nieco obsz 


nam 


c heroiczne czyny tych 


gorliwego 
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szeh , któremi sie dozwalali uwodzié. Quis 
infirmatur et ego non infirmor? quis Scan- 
dalizatur et ego non uror? 1). Przeniknio- 
& żalem, patrząc na zgubę swoich 
braci Izraelitów , bierze” swoje sumienie 
i Ducha świętego za świadka, że może bez 

ię uczuciami nayżywszego żalu 
ubę tych , którzy są potomka- 


przerażenia = 
patrzyć na zgi 
mi patryarehów; dziedzicami obietnic boskich, 
między którymi znayduje się skład wyroków 
miebieskich, a dla których zbawienia żąda 
zostać odrzuconym od Chrystusa. 2). Swięty 
Jan Chryzastom, równie gorliwy uczeń, jako 
doskonały naśladówca apostoła narodów, nie- 
mnićy był gorliwym i odważnym o zbawie- 
nie dusz troskliwości swojćy powierzonych; 
ytaczamy tu własne jego 
cia moi, 


na dowód czego pr 
słowa. »Ach! że nie mogę wam br 
» wyrazić albo rac éy wynurzyć jak wielką 
»mam do was przychylność, i jak wielką o 
wasze gorliwością palam! zobac yli- 
t mitak miłóm nawet 
yświeca, jak 


» zbawienie wasze, tak nie inaczéy, zbawie- 
»nie wasze; które tak wielce sobie szacu- 
»je, że gdyby wolno. lub można było , go- 
» tów jestem utracić oczy moje, abym je tyl- 
3 ko wam zjednał. Ofiara ta moja nie pow 
dziwiaé; hoé w rzeczy 
ść „ jaką pociechę mógłbym 


yna was wcale z 
»méy, јака korz 


1) II. ad Corint. cap. ХІ. v. 29. 
2) ad Rom. c. II. v. t 
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»mieć, Żebym widział światło słoneczne , 
»kiedybym go nie używał tylko dla tego; a- 
»żebym patrzał na niewierności wasze, lub 
»żeby boleść , którąbym w sobie tworzył pa- 
»trząc na was odwracających się od Boga, 
»przykrywała oczy rozumu mego naygrub- 
»szemi ciemnościami ? Lecz nie dosyć natóm; 
»golów jestem zostać wyklętym od całego 
»świata , jeżelibym przez to naw rócenie wa- 
»sze zabezpieczył. Napełniycież więc serce 
> moje pociechą , bracia naymilsi , tak daléy 
» mówi święty doktor, przenikniony nayżyw- 
» szą gorliwością; napełniycie serce moje po- 
»ciecha: będzie to dla mnie naywiększćm 
э ukontentowaniem , gdy waé zobaczę u celu 
» zbawienia, a siebie obciążonego obowiązkiem 
»odpowiedzenia za was wszystkich, i wy- 
»stawionego na niebezpieczeństwo utraty mo- 
»jego wlasnego zbawienia: gdy was zobaczę 
» odbierających nagrodę w niebię, a siebie 
arżonego przed trybunałem Jezusa Chry- 
»slusa, za niedopełnienie w tkich moich 
» powinności względem was. Ach! w ten czas 
» będę się miał za nayszczęśliy zego; bo je- 
»dynie i gorąco pragnę zbawienia dusz wa- 
»szych Czyli ono będzie przezemnie di 
»przez kogo innego zjednane, nic mnie to 
» nie obchodzi; tego tylko pragnę i żądam, 
»żeby było zjednane. 1) » 

Tak szlachetnemi , tak wspaniałemi , tak 
heroicznemi uczuciami napełniony święty do- 


1). Homil. 8, in Act. Apost, 
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ktor, za nie sobie ważył wszystkie inne 
cnoty w kapłanie, jeżeliby nie były ożywia- 
ne przez gorliwość.. Chociaźbyś wycieńczał 
ciało twoje nayściśleyszym postem ; tak on 
mówi do jednego z liczby owych nieużyte- 
cznych kapłanów , którzy nie chcą bydź tyl- 
ko dla siebie dobrymi ; chociażbyś tylko sa- 
mym. popiołem żył , chociażbyś ustawicznie 
płakał i łzy obfite wylewał: to wszystko 
czyniąc, jeżeli nic nie czynisz dla braci 
ach! nie szacny sobie bardzo twojéy pokuty 
i twoich ostrości ; li r za nic je po- 
czytuy : Tu quanwis fame confici iaris, quam- 
vis cinerem. comedas , quamvis semper la- 
chrimis madeas , et nihil cuiquam profi- 
cias , nihil magnum facis. 1). Święty doktor 
daje tego na inném mieyscu tę przyczy że 
kapłan obowiązany przez stan pracowaé oko- 
ło zbawienia bliźnich, nie może siebie tyl- 
ko samego zbawić; i że zasługuje na polę- 
pietre, jeżeli nie” pracuje skutecznie około 
ochronienia innych od potępienia. 2). Jesteśmy 
naznaczeni, mawiał niegdyś święty Augu- 
siyn do swojego ludu; dwóma charakterami 
ale różnemi między sobą , klóre w nas u- 
wa£aé powinniście. Naypierwićy : charakte- 
rem chrześciaństwa, który namjest osobisty 
1 który się nas tylko tycze; powtóre : cha- 
rakterem kapłaństa i pasterstwa , którym je- 
steśmy naznaczeni dla tego, ażebyśmy prze- 


1) Homi in Epist. ad Rom. 
2) In I. ad Corint. 
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zeń wam służyli. Jako chrześcianie , sobie 
tylko samym obowiązani jesteś i dla nas 
tylko samych pracujemy ; jako zaś kapłani i 
pasterze , dla was zupełnie poślubieni jes 
śmy, dla waszych potrzeb duchownych i dla 
waszego pożytku: Quod christiani sumus , 
propter nos est; quod autem praepositi su- 
mus, propter vos est : ineo quod christiani 
sumus, attenditur utilitas nostra; in eo 
quod praepositi, nonnisi vestra. 1). ^ 
Mógłbym tu przywieść, co czyniło tak 
^wielu innnych ludzi apostolskich dla utrzy- 
mania, utwierdzenia i pomnożenia , dzieła , 
które apostołowie tak szczęśliwie rozpoczęli. 
Każdy wiek chrześciaństwa, dostarczyłhy 
mi niezliczoną liczbę przykładów, którebym 
mógł przytoczyć ; dwa jednak tylko przyto- 
czę , w tych atnich wiekach naysławniey- 
sze; to jest: Świętego Fraqciszka Xawere- 
go i świętego Karola Boromeusza. Piérwszy, 
jak wiele to on królestw zwiedził, zajęty i 
zapalony gorliwością ! Jak wiele narodów do 
znajomości prawego Boga przywiódł! jak wie- 
le dusz pozyskał Bogu, jak wiele z ciemno- 
ści bałwochwalstwa, niedowiarstwa i grzó- 
chu wyprowadził! nakoniec, jak wiele Ko- 
ściołów na rozwalinach Pogaństwa  wysta- 
ił! Czegoź nie uczynił napełniony tą samą 
gorliwością , święty Karol Boromeusz ! jak 
wiele święty ten Arcy Biskup złych zwycza- 
jów odmienił! jak wiele on pożytecznych 


1) Serm, 165, ad Temp. 
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nabożeństw wynalazł i powprowadzał sam 
е w państwach włoskich, a рг 
2d do wszystkich królestw chrześci 
skich! prz „eto sprawiedliwie o nim powie- 
dzieć można , że pracą i troskliwością, swo- 
ja, więcć przyłożył do odmiany oby, cza- 
jów pomiędzy chrześcianami , niźli śnięskońe 
czona liczba biskupów i pastérzy. 

Drugą pobudką dla kapłana, ażeby się 
napełniał i unosił gorliwością o zbawienie 
dusz , jest: Że w sercu jego miłość doskona- 
ła panować powinnmy Miłość ku Jezusowi 
Chrystusowi ; miłość ku bliźniemu ; nakoniec 
ku sobie samemu. Kto kogo szczórze kocha; ko- 
cha wszystko co należy do osoby ulubionóy , 
wszystko сө ona kocha. Z tego nieodmienne- 
go prawidła wypływa to: iż. gdy Jezus Chry 
stus ukochał dusze miłością nieskończoną , 
niczego nie żałował dla ich zbawienia, my 
nawzajem niczego niepowinn my opuszczać 
dla tego szlachetnego końca , jeżeli prawdzi- 
wie kocham) nayświętszego Zbawiciela; we- 
dług tych słów jego do Xia acia Apostołów : 
jeżeli mnie kochasz, bardziey niż oni, paś 
mecie owieczki: Diligis me „plus his... Pasce 
cokol- 
ęcenia two- 
bliźnich, wezmę to za zna kc pewny mi- 
łości twojéy ku mnie; wszelki inny dowód, 
któr 
jeżeliby 


ед 


agnos meos 1). Jak gdyby mówił 
wiek czynić będziesz dla pośw 


mi oka abest, będę miał za podeyrzany, 
$ z nim nie łe 


zył pracy około zba- 


1) Joan. c. XXI. y, 15. 
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wienia dusz. Otoż jest, co było przyczyną 


do mówienia świętemu Janowi Chryzosto- 
mowi; że Zbawiciel chcąc doświadczyć mi- 
łości Piotra, nie pytał się go: czy się ćwi- 
czy w umartwieniu, czy wykonywa heroi- 
czne cnoty, ale tylko czy ma gorliwość o zba- 
wienie dusz ludzkich: Лоп dirit: Petre, 
sime amas, jejunia exerce... sed praeter- 
missis omnibus, quidnam Ше ait, pasce 
oves meas 1) Święty Grzegorz wielki po- 
wiedział w podobnómże rozumieniu : że ka- 
plan,-który ma taleńta i zdatn. do pra- 
cowania okolo zbawienia dusz, a niepracu- 
je; nie kocha szezérze naywyższego Pastérza: 
Quisquis virtutibus pollens, ' gregem Dei 
pascere renuit, summum. Pastorem convin- 
citur non amare 2). Gorliwość o zbawie- 
nie dusz; ten to jest kamień węgielny i znak 
nieomylny , po którym możemy poznać, je- 
żeli Jezusa Chrystusa szczćrze kochamy. Ko- 
chamyż dusze, które on ukochat? Mamyż 
gorliw o ich zbawienie? Jeżeli tak jest, 
możemy mówić, że i jego kochamy. Lecz 
ach! patrzymy podobna na dusze krwią jego 
nayświętszą odkupione, lecące na potępienie, 
be ania sobie naymnieyszćy pracy do wy- 
ciągnienia ioh z przepaści lub zachowania od 
niéy; patrzymy, jak tysiącami gina, i zosta- 
ją pożarte od lwa piekielnego, który nad nie- 
mi wściekłość swoją wykonywa; i w takićy 


1) Libr. 2. de sacerd. c. I. 
2) Pastor. part. 1.6. V. 
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będąc o ich zbawienie obojętności mówimyjj 
Że kochamy Jezusa Chrystusa , którego du | 
te tak drogo kosztowały! co to za grube 0- 
mamienie ! jak zdania takowe są niesprawie- 
dliwe i nieprzyzwoite kapłanowi, ministro- 
Wi Jezusa Chrystusa; jak są przeciwne tym 
jakich był święty Franciszek Assyjski! świę- 
ty ten Patryarcha, nie sądził się bydź go- 
dnym przyjaźni Jezusa Chrystusa , jeżeliby 
się całym sobą nie poświęcił na prace oko- 
ło zbawienia dusz, które on krwią swoją 
Przenayświętszą raczył odkupić. Won se Chri- 
sti reputabat amicum, nisi animas foveret, 
Quas. redemit 1), 
Z tee tkiego'wnieśmy, jak straszny 
Ścisły czeka rachunek, którego naywyższy 
Pastórz wy абаб będzie na sądzie ostate- 
“пут od tylu pastérzy i kapłanów leniwyc 
1 bezczynnych , za tyle dus ‚ około których 
zbawienia pracować zaniedbywali, Wam ja, 
tTzeknie do nich, wezwawszy ich przed swo- 
Je sędziowskie oblicze; wam powierzyłem te 
dusze, które tak mocno ukochałem ; pokaż- 
е mi cóżcie z niemi uczyni 


Sangvinem 
utem ejus de manu tua requiram. 2). Zgi- 
Пу w waszych rękach i z waszóy winy; 
9 was należało naprowadzić je na drogę 
zbawienia 


) S. Bonaventura in vita S, Francisci. 
) Ezech. c. Ш, v. 18, 
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nauczyli, odwiedli i odciągnęli. Zamiast te- 
go, coście byli powinni ofiarować się ża nie; 
wyście je namiętnościom waszym ofiarowali, 
a przynayniniéy zgubiliście je przez waszą 
gnuśność i -oziębłość ; od was się tedy do- 
pominam ich zguby. Sangvinem autem. ejus 
de manu tua requiram. day cież mi rachu- 
nek nie tylko za ich życie ale nawet za moje 
Życie , które ofiarowałem za ich zbawienie. 
Krew , którą wylałem, z winy wa zéy stała 
się dla nich nieużyteczną; zanosi ona głos 
swóy przed móy sąd, ażebym się mścił, i zo- 
stanie wysluchana: przez całą wieczność bę- 
dzie się dopominala, ażebym karał , i otrzy- 
ma nieomylny żądań swoich skutek, 

Jednak , nie możemy kochać Jezusa Chry- 
stusa nie kochając bliźniego , ani też kochać 
bliźniego , niepracnjąc około jego zbawienia, 
i napełnienia go miłością którą palamy. Je- 
żeli miłość obowiązuje kapłana, ażeby bl £nich 
X. jak 


w potrzebach doczesnych  wspoma 
daleko. bardzićy obow g eby ich 
wspomagał w potrzebach ciągających się do 
wieczności. Półrzeby te ich, imsą większe; 
tém bardziéy się powinien starać, ażeby je 
wyprowadził z nic częśliwego stanu niewia- 


domości lub grzéchu, w którym ich widzi 
zostających. Piękny mamy przykład miłości 
iéy w osobie świętego Pawła ;' przeniknio* 


ny nczuciami nayżyws boleści na widok 
zbrodni w których widzi pogrążających się 
braci swoich; wielką miłość z którą się 07 
świadcza hydź ku nim, do tego stopnia po” 
suwa, 12 życzy sobie zostać odrzuconym; 2; 
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żeby tylko dla nich zbawienie zjednat Opta- 
bam ego ipse anathema esse a Christo pro 
. 1). Pałając z jednéy strony 
ą otrzymania nag rody winnéy 
swoim pracom, lecz ү łając bardzićy z dru- 
i miłością ku Jezusowi Chrystuso- 


fratribus me 


gorącą chęc 


gićy strony 
jeżeli wzdycha do 
który go ma złączyć z рглейтіоіет praw- 
Żądza -ta zostaje. pokona- 
przez wielką gorliwość 
Coarctor autem 


zęśliwego monien- 


tu, 
dziwego 
ną i przewyźszoną 
o zbawienie swoich braci. 
e duohus ; desiderium habens dissolvi et es- 
se cum Ghristo : multo magis melius. Per- 
manere autem in carne , necessarium. pro- 
pter vos 2). Zdania takowe jak są szlache- 
tne! jak zdobiące Apostoła! lecz zarazem jak 
są „dzisiay rzadkie w ministrach kościoła! co 

è 


, 


zęzęści 


za obojętność , co za nieczułość znayduje się 
w wielu kapłanach o zbawienie bliźnich ! 
pr yzwyczajeni, i фе tak powiem z poufa- 
leni z ową nieskończoną liczbą przestępstw 
i zgorszeh , których się ludzie w oczach na- 
szych ustawicznie dopuszczają ; nie, upatru= 
jemy w nich nie takiego coby nas uderzało, 
wystawujemy je sobie pod względami ; Ze są 
złóm konieczném, (malum nece: rium) 
że są grzóchami zastarzałemi i nieuleczone- 
mi, które od początku świata popełniają ; i 
będą je popełniali aż do jego skończenia: za- 
miast przerażania, się ich ciężkością i wznie= 


Є 


1) ad Rom. c. IX. v. 
2) ad Filip. cap. І, v. 23. 
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cania w sobie gorliwości do zapobieżenia o- 
nym; podobamy sobie bawić się przestępstw 
tych roztrząsaniem, alboliteż sami się ich 
niegodziwie dopuszczamy, 

I to też jest, co było przyczyną do na- 
rzekania świętemu Bernardowi, i co powin- 
no daleko bardziéy narzekania nasze pomno- 
żyć, w nieszczęśliwym w którym żyjemy 
wieku. I jakże to, mawiał ten wielki świę- 
ty; gdy nikczemne bydle upadnie, znaydzie 
się taki który go podniesie: a gdy dusza , 
czyli raezéy niezrachowana liczba dusz wpa- 
da ustawicznie w przepaść grzóchową , nikt 
albo niemal nikt, nawet z ministrów kościo- 
ła nie schyla się do podania ręki dla ich po- 
dniesienia. байн asina , et: est qui sublevat 
eam: cadit anima , nec est qui adjuvet eam, 
1). Ażeby je ochronić od wpadnienia w prze- 
paść grzóchową , nie trzebaby częstokroć tyl- 
ko kilka słów powiedzi 
nia, upomnienia i przestrzeżenia; jeden głos 
pastórza wystarczyłby do podniesienia ich 
z głębokiego snu, którym są uśpieni ; ale 
cóż kiedy im i na tak maléy rzeczy brakuje, 
z 16у przyczyny, że pastérz ich jest pasté- 
rzem najemnym i kapłanem gnuśnym i nie- 
czułym. Siedząc nad brzegiem mile płynące- 
go strumyka i szmerem swym gł ace- 
go uszy ; patrzy spokoyném okićm na sweo- 
wieczki, jak się potykają z bałwanami burz- 
liwego morza usiłującego je zatopić, niechcąc 
niczego probować , ani sobie naymniéysaéy 


еб dla ich oświece- 


1) Libr. 4. consider. c. VI. 
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zadać przykrości dla zachowania ich odzgu- 
by! jak wielu też jest, którzy zatopieni 
w $ i pogrążeni уу troskli- 
wościa doczesnych; jedyńie tylko do 
boguctw, uciech, dostojeństw i honorów 
światowych wzdychają, mówi święty Grze- 
górz wielki; a urzędowania z siebie szanów- 
nego używają dla dogodzenia sprosńemu ła- 
komstwu i ,obrzydliwćy pysze. ийа ani- 
marum lucra quaerimus, ad nostra quo- 
tidie studia vacamu: susceptae benedic- 
tionis ministerium vertimus, ad ambitionis 
argumentum ; Dei causas relinquimus , ad 
terrena negotia vacamus ! 

Do tylu pobudek, które zniewalają ka- 
płanów do pracowania około zbawienia dusz, 
przyłączmy trzeci kuteczne 
wrażenie na sercach czułych, а tą jest: wła- 


mogącą uczynić 


sny ich interes, i własne uszczęśliwienie, 
Któż z nas może sobie pochlebiaé, że się 
nie przyłożył przez swoje grzéchy i zgorsze- 
nia do upadku swoich hraci? Weyd 
w sąd z sobą 
śmiałby mu dziś powiedzieć, że nie odcia- 
guat od niego Zadnéy z dusz, które on krwią 
swoją odkupił ? Ze 2adnéy w błędzie nie po- 
grążył; że #айпёу do nieczystości lub potwa- 
Tzy nie przywiódł ? Ze ich nie nauczył cza- 
Su marnie trawi lub życie w miękkości, 


пу 


mymi 1-2 Bogiem; któż z nas 


l bezczynności występnóy przepędzać ? Ach! 


gdybyśmy zayrzeć: mogli w przepaść piekiel- 
ną, znaleźlibyśmy tam wiele nieszczęśliwych 
ofiar, które dla tego w nią wpadły, że znały 
nadto niektórych ministrów koś ola, którzy 
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je razem z sobą w naywiększćy nieszez 

i żyli! Jakożkolwiek jednak się sp 
jeżeli zecheemy weyść w siebie sa- 
y i sprawiedliwie , uznamy 


wujemy ; 
mych szczć 
śmy wiele winni n 


rodzić Bogu. Lecz pr 
jakiż sposób sprawiedliwićy mu potrafimy 
nagrodzić, jak gdy przyprowadzimy nazad do 
niego tyle dusz , ileśmy ich od niego odwie- 
dli; jak gdy naprawimy rozwaliny , które- 
śmy w domu jego poczynili; nakoniec, gdy 
yszczemy dla niebieskićy Jerozolimy tyle 
ili? Bo nie masz 


poz 
obywateli , ileśmy ich str 
ofiary, któraby była milszą Bogu, mówi 
święty Grzegórz wielki, lub przez klórąby- 
śmy mogli łatwióy go dlasiebie przeblagaé, 
jak gdy pracujemy około pozyskania mu dusz: 
nullum omnipotenti Deo tale est sacr 
cium , quale est salus animarum. 1). a 

cície dla nas, jeżeli Bóg ofiarę tę od 
nas pr lae sędzią spra- 
wiedliwym i mścicielem występku, nie bę- 
dzie się dopominał od nas z całą surowością 
sprawiedliwości swojéy, krwi przez nas wy- 
lanćy i zguby tyle dusz. Dodaymy do: tego 
to; że kapłan ogołocony z gorliwości nie 
może mieć prawa dochwały nic jieskié 
się nie może uświątobliwić przez kapłaństwo, 
niepracując okpło uświątobliwienia innych. 
Jeżeliby chciał w do chwały, powinien 
za sobą przyprowadzić mniéy lub więcćy 
dusz, w miarę talentów, które odebrał. Oto 


SZCZ 
yjmie i jeżeli bę 


, bo 


1. super. Ezech, Hom. 12. 


1) Libr. 
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jest со stanowić będzie o jego losie na cał. 
wieczność przed trybunałem nay wyższego sę- 
dziego; Więc, co za wstyd nas ogarn 


jeźli 
zostaniemy znalezieni z rękami próznemi, nie 
będąc w stanie pokazania naywyZszemu sę- 
dziemu i jednéy duszy , któreybyśmy przez 
starania nasze zbawienie zjednali ? Cóż w ten 
czas powiemy nędzni , którzyśmy nazwisko 
tylko: pastórza na sobie nosili, i którzyśmy 
Żadnóy owieczki do jego owczarni nie przy- 
Prowadzili? Vos miseri quid dicturi Sumus, 
qui ad. Dominum nostrum post negotium 
vacui redimus , qui pastorum nomen habu- 
imus ; et oves quas ет nutrimento nostro 
debuimus ostendere, non habemus, 1). Ach! 
cząstka nasza będzie między hipokrylami, а 
los nas potka taki; jaki był owego sługi nie- 
użytecznego , o którym ewangelia wspomina. 

Przeciwnie, co za wielki skarb zasług 
Przed Bogićm zgromadzi sobie kapłan gorli- 
Wy? jaką się pociechą i radością napełniać 
będzie osobłiwie w godzinę śmierci, gdy sg- 
bię wystawi, że nieśmiertelną nagrodę ode 
biorą wszyscy ci , którzy statecznymi będąc 
w dobrém, braci swoich w cnocie i spra- 
wiedliwości udoskonalili ? Qui аа jüstitiam 
*rudiunt multos, (fulgebunt) quasi stellae 
in perpetuas aeternitates. 9). Jeżeli “Kubek 
Wody, dany w imie Zbawiciela, nie zosta- 
Je bez nagrody; jeżeli naymnieyszy uczynek 


— 


1) Homil. 17. in Evang. 
2) Dani. c. XII. v, 3. 
Tom III, 
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miłosierny wysługuje nieśmiertelną koronę z 


sądźmy ztąd na jak wielką chwałę w niebie 


zasłuży ten, który weyście do niego dła ty- 


lu dusz źjedna i zabezpieczy ? jeźli to jest 
wielką zasługą wyprowadzić z choroby śmier- 


telnóy człowieka, który piędzćy lub jpóź 
Życie ma skońozyć i umrzeć, mówi święty 
Grzegórz wielki jak daleko większą jest za- 
sługą uwolnić od śmierci wiecznóy dusze у 
które na wieki żyć mają, i zabezpieczyć im 
wieczną szczęśliwość ? Si magnáe mercedis 
est a morte eripere carnem quandoque. mho- 
|riturąm., quanti est meriti animam. a mor- 
\ге liberare, sine fine. victuram. 1) Kaplan 
Igorliwy ; bywa pospolicie wierny swoim o- 
bowiązkom; Żyje w cnocie i świątobliwości: 
można mówić, że przeszłe jego prace, mo- 
gą go ochronić ed gniewu i zemsty boskićya 
Prace te mogą służyć. za ucieczkę przynay- 
mnićy tym, którzy przez długi ozas żyjąc 
stósownie do godności kapłańskićy, odstąpi 
Ji nieszczęśliwie od pierwiastkowéy swojćy 
cnoty. Nie przebierając tu miary ufności 
w Bogu; można mieć nadzieję , że Bóg któ- 
xy użył którego kapłana do nawrócenia ja- 
kiego Zacheusza; „jakiego. syna marnotrawne- 

o, może. nawet i całego ludu; okaże wiel- 
kość swojego miłosierdzia nad kapłanem, któ= 
ry tylekroć razy skarbem jego zawiadywał у 
i.darami w nim znaydujacemi sie szafowal. 
Mając już ginąćj zginież na wieki bez ża- 


— 


1) Lib, 10. Moral. ©. XIL 
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dnego ratunku z strony' dusz, którym zje- 
dnat zbawienie ? Aniołowie, którzy uroezy- 
stém śpiewaniem obchodzili nawrócenie grzó- 


szników za jego staraniem sporządzone ; пїе- 


będąż się wcale przyczyniać do Pana , aże- 
by jego nawrócił ? ów lud, który będąc 
przykryty pomroką śmierci, za pomoca jego 
nauki został o$wieconym , nie będzież wołać 
za nim do Boga, jak wołali niegdyś Izraeli- 
ci za ulubionym wodzem : maż to już zginąć 
Jonathas, człowiek ten osobliwszy , który 
nas od zguby uwolnił ? Zechceszże zezwolić 
na to o Boże łaskawy ? ach! zguba jego wiel- 
kimby nas wszystkich smutkiem napełniła ? 
Zrgone Jonathas morietur, qui feci salu- 
tem hanc magnam in Izrael 1)? Nie zaiste, 
nie zginie. Tyle dusz które przez troskli- 
wość swoją zachował od płomieni ognia pies 
kielnego , i: którym ułatwił weyście do wie- 
cznóy nieba mieszkalni ; nie zapomną tego, 
Że jemu szczęście swoje winne: przeniknio- 
ne nayżywszą wdzięcznością , będą -się usta- 
Wicznie wstawiały za niego i prosić miło- 
siernego Вода, ażeby mu udzielił łask sku- 
tecznych do nawrócenia ; postawia i zanio- 
są przed tron Boga jego dawne dobre uczyn- 
ki, i póty będą błagały Pana za jego zba- 
Wienie, póki mu go nie otrzymają, póki ga 
nie zobaczą przypuszczonego. do szczęścia któ- 
Tego sami używają. On im pokazał drogi do 
nieba, a one mu nawzajem otworzą do nie- 


—— — 


——— 
1) I. Reg. cap. XIV. v. 45, 
21% 
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go bramy: 'Te'są pożytki gorliwości około zba- 
wienia dusz ; to są mocne pobudki, które 
ромійлу wszystkich kapłanów i w: kich 
duchownych do niéy zachęcać. Lecz jakie są 
znaki 16у gorłiwości, nad tém nam zasta- 
mowić się zostaje, 


$. 2. 


Gorliwość , tak, jak i miłość , która jest 
jey początkiem, ma swoje szczególne znaki 
i charakiery. Zawiera опа Ww sobie wielkie 
pożytki; ale tóż możć mieć:i wiele przywar. 
Nic nie jest pożytecznieyszego do zjednania 
chwały Bogu i zbawienia duszom, jak gor- 
liwość dobrze urządzona; ale tćż nic nie jest 
Dezpożytecznieyszego podobna, nawet niebez- 
pieczn ego, lub przeciwnieyszego dobru 
powszechnemu, jak gorliwość niemająca w so- 
bie tych warunków; które mieć powinna. 
Bardzo więc potrzebną jest rzeczą , żebyśmy 
wyłożyli tu szczególne znaki, które w sobie 
gorliwość prawdziwa zawierać powinna: dla 
dokładnieyszego opisania tych znaków , wy- 
łożymy z jednéy strony, co słaży do uczy= 
nienia jéy pożyteczną, a z drugié coby ją 
mogło osłabić , zniszczyć jéy skutki a podo- 
bna i zupełnie zepsuć i skazić: W materyi 
ty lepszego. mamy mistrza świętego Bernar- 
da, którego. nam słuchać nałeży i trzymać się 
jako naypewniey zego przewódnika. Niechay 
gorliwość twoją mówi ten święty zapala mi- 
łość, niechay nią rządzi rostropność, niechay 
ją utrzymuje stałość i stateczność. Zelum tu- 
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ит inflammet charitas , informet scientia; 
firmet eonstantia. 1). Według tych słów 
gorliwość kapłańska powinna by słodką , 
lecz jednak bez zbytnićy delikatności ; rostro- 
pną, lecz bez zbytecznego pobłażania , stałą 
i staleczna, lecz bez ostrości 

Pićrwszy znak gorliwości prawdziwćy 
jest teń: żeby ją miłość zapalała. Jeżeli ni- 
gdy nie może bydź miłość Boga prawdziwą 
bez gorliwości; nigdy też nie może bydź 
gorliwość prawdziwa bez miłości: miłość jest 
początkiem gorliwości: ten, który nią jest na- 
pełniony , jest słodkim i л 
litos 


anym , pełnym 
i, przychylności i ludzkości. | Charitas 
benigna est. 2), W dawaniu wszelkich prze- 


stróg. i upomnień nie humor" przypadkow 
ale sama, miłość rządzić nami powinna. Czy- 
li będziesz upominał, mówi święty Augu- 
styn, czyle będziesz karcił ;, upominay z mi- 
łością , karć z miłością. Sive clames; dilec- 
tione clames: sive emerides, dilectione e- 
mendes 3). Bo inaczćy zamiast uleczenia złe- 
go, powiększysz go tylko; obur i 
ka, ale go nie nawrócisz, Kapłan prawdzi- 
wie gorliwy nie używa ostrych wyrazów do 


grzósznika, z którym ażeby go skutecznie 
nawrócił, zaczyna od wystawienia mu mi- 
łosierdzia boskiego. Bo je£liby mu miał usta- 
wicznie powtarzać jak ciężko Boga obra ї 


1) Serm. 20. in Cant. 
2) ad nt. cap. XIII. v. 4. 
7. in Epist. Joan. 
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jeźliby mu miał wystawiać trudność daro- 
wanie, lub ją zwiększał niż jest w istocie; 
utwierdziłby go jeszcze bardziéy w grzé- 
chach, i przyprowadziłby go do rozpaczy. 
Jeżliby wystawiał, jak Bóg jest sprawie- 
dliwy, jako jego kary są straszne, niewysta- 
wując ani jego szczodrobliwości, ani jego do- 
broci; przez ten sposób bojaźliwych bardziey- 
by tylko strwożył , a rozwiązłym przymno- 
Żyłby przyczyn do zatwardziałości i trwania 
w niepokucie, boby im wystawiał, że po- 
wrót do Boga jest dla nich bardzo trudny i 
prawie niepodobny: czyniłby z lekarstwa 
łagodnego i przyjemnego , lekarstwo przykre 
i odra£liwe: nakoniec, kapłan, któryby so- 
bie tak postępował, nie znalby ani ja- 
ka jest ułomność ludzka, ani jak Bóg 
łatwym w darowaniu, ani jak wielkie łaski 
są zamknięte dla nas w skarbie zasług męki 
Chrystusowéy. 

Któż większą kiedy pałał gorliwością o 
zbawienie dusz i nawróceni ników, 
jak Zbawiciel? Jednak, z jak wielką on ich 
cierpliwością słuchał, z jaką troskliwością 
uprzedzał , 7, jaką łagodnością obcował z ni- 
mi, dla pozyskania ich i przyciągnienia do si 
bie ? Zmarszczyłźe kiedy czoło na nich, i nie 
dałże im łatwego do siebie przystępu ? Stan 
ich im nędznieyszy był, tóm z większą on 
ich czułością i litością przyjmował. Jakoż 
celnikom i niewiastom rozwiazlym; dla któ- 
rych przykre obchodzenie się kapłanów i za- 
ostre ich strofowania, były przeszkodą do 
nawrócenia; słodkie i łagodne obchodzenie 
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się z niemi Zbawiciela były do tegoż nawró- 
cenia pobudka, przyczyną. Posiępując sobie, 
wédlug tego wzoru kaplan, ‘który ma ducha 
swojego stanu, niczego nie opuszoza, co wi- 
dzi bydź potraebném do pozyskania Bogu grzé 
szników ài zjedmania. im zbawienia. Ma na 
nich ustawicznie obróconą uwagę i zawsze 
na nich pamięta: praypairujac 'się nieszczę- 
śliwemu stanowi, w którym zostają, prze- 
raża: boléscia serće swoje ; im. bliższych ich 
widzi zguby, tém; się bardzióy tewoky ile- 
ka; rzuca się z nimi w niebezpieczeństwo , 
ażeby ieli a niego: wyciągnął : wzorem dobre- 
go pastórża, bieży za owieczką, która się z 
акаа znalazłszy ją; nie tylko że jéy nie 
slrofüje i nie bije, ale ją nawet bierze na 
swe: ramiońa; ażeby nie miała przykrości 
w powróceniu. Chwyta się on wszystkiego у 
dla wyprowadzenia z roawiązło i niektórych 
zatwardzialszych grzeszników; i chociaż sta- 
rania jego nie odbićrają pomyślnego. skutku , 
nie tylko że nie upada na siłach i nie użala 
się na ich niewdzięczność i niec ułość, alo 
nawet: pracę swoją i gorliwość podwaja; a 
gdy wszelkie środki , które tylko gorliw 
podawała i których: ол używał, nie-pomaga- 
ją; mówi na modlitwie z naydoskonalszym 
lekarzem , który sam może przywrócić zdro- 
wie chorym, złożonym nayniehezpieezniey- 
szą chorobą ; miłość , która go ożywia, daje 
w sercu jego mieysce ufności ; że Bóg może 
odmienić wyrok, którego jeszcze zupełnie 
nie. zatwierdził. Takie są zasady. prawdziwi 
gorli wości 
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W tém jednak, cośmy dopiero -powie- 
dzieli , dalekimi jesteśmy, żebyśmy przez 
zbytnie nieumiarkowane pobłażanie, chcieli 
grzószników w ich rozwiązłościach utwier- 
dzać. Chtieć bowiem ubezpieczać grzésznika 
w ienczas, kiedy go trzeba trwożyć; chcieć 
go ochraniać i obchodzić się z nim łagodnie, 
kiedy nieinaczćy tylko przez przyostrzeysze 
obeyście się można go nawrócić , byłoby 10 
nieroztropnością i przestępstwem ; biada ie- 
mu, który pod pozorem, £e chce użyć do 
grzósznika słów pokoju , żałuje skutecznego 
lekarstwa dla uleczenia jego namiętności. Mi- 
łość prawdziwa nie zna łagodności takowéy: 
kochać tak grzószników , jest to ich niena- 
widzić ; chcieć ich tym sposohem leczyć, jest 
to ich zabijać ; jest to' rozjątrzać ranę zada- 
ną, i cukrować im truciznę, dla tego ażeby 
ją łatwićy wypili i połknęli. Między temi 
dwóma zbytkami łagodności nieumiarkowa- 
néy, i surowości zaosiréy, jest środek miar- 
kujący je; który nie omamia zuchwałemi na- 
dziejami , i który nie odraża zbyteczną ostro- 
ścią; który objaśniwszy grzósznika co winien 
Bogu i czego się od niego lękać powinien, 
objaśnia go jeszcze naydakładnićy czego się 
ma prawo spodziewać od jego miłosierdzia, 
і z zasług nieskończonych krwi jego przenay- 
świętszćy, którą za nas wylać raczył. Gor- 
liwość , „którćy miłość jest początkiem, umie 
brać na siebie różne kształty według czasu 
i okoliczności; raz trwoży, drugi raz ubez- 
piecza; raz grozi, drugi raz cies 
li cieszy, czyli trwoży, miłość 


y; lecz c: 
nią w téy 
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mi powodzi i kieruje ; łagodność ukształ- 
ca cala jéy surowość. Ponieważ z }бу lago- 
dności rodzi się cała jóy surowość , nie umie 
wcale unos ię uczuciami gniewu lub am- 
bieyi; ma to wszystko za skutek humoru nie- 
spokojnego , i temperamentu zbyt żywego. 
Drugim znakiem prawüziwéy gorliwości 
kapłańskićy jest: gdy ją nauka wspićra, i 
roztropność kieruje. Zelum “tuum informet 
scientia. Gorliw ‚ którą nie rządzi nauką 
i roztropność , nie może czynić nic „dobrego, 
owszem wiele złego uczyni. Nazwać się ona 
może żywością naturalną, która chce dobre- 
go, lecz go chce nie według porządku ; bo 
go chce. bez wzgłędu na czas, na mieysce , 
na osoby i okoliczności , do których skutek 
jest przywiazany. Gorliwość nieoświecona 
bieży, kwapi się, leci; lecz bieży prędkim 
krokiem, nieznając dróg prowadzą ych do 
celu , a-ztąd w jakieł obłąkania nie wpada? 
Im jest żywsza, tém predzéy może popsuć 
Jik psze rz ona rozdziela umysty, roz- 
jątrza serca, ona bywa przyczyną powrótu 
do złego: tym, których pozyskała; ona oddala 
zupełnie od Boga tych, którzy Żyli w oboje- 
tności; ona czyni upartymi tych, którychby mo- 
ўпа jeszcze zmiękczyć; 6na chce wszystko czy- 
nić, a nie się jéy nie: ści; czyni się podeyrza- 
yszłość; kiedy daje jaką radę nie słu- 
chaji a duelo ly j jéy gdyby ja prawdziwa 
gorliwość dawała., Kapłan takową gorliwością 
unoszący się, chce naprzykład nawrócić grzó- 
sznika; chce go naprowadzić na drogę sprawie- 
liwości, z któréy nieszczęśliwie zboczył; dla 


ną, na pr 
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uskutecznienia tego zamiaru, jakichże on spo- 
sobów używa? Oto daje nauki, ale te. dłu- 
gie, że są aż do znudzenia; даје upomnie- 
nia, ale te ustawiezne; czyni za przykre stro- 
fowania, złączone z. gniewem i szkalowa- 
niem. Ztąd cóż wynika ? Oto, iż grzósznik 
zostawszy bardziéy odvažonym i przyprowa- 
dzonym do: miecierpliwości tak przykrym 
z sobą obeyściem się; nie tylko, że nie 
rzuca wcale rozwiązłego życia, ale s 
szcze bardziéy w niegodziwościach ла pias 
nie tylko., £e sie nie wydobywa ® przepaści , 
ale się jeszcze globiéy w nićy pogrąża. Nie 
kończy się na tem złość jego; ale straciwszy 
wszelki szacunek i uszanowanie ku ministro- 
wi nierostropnie- gorliwemu , z którego pr 
czyny w większe upadł grz chy, powst 
na samo wspaniałe urzędowanie ; mści się na 
religii z okazyi nieroztropności jéy ministrów; 
i za jednego kapłana który w gorliwości mia- 
rę przebrał, wystawia na śmiech i wzgardé 
gorliwość: nayrostropnieyszą i w granicach 
naysprawiedłiwszego umiarkowania zawartą: 

Gorliwość , którą kieruje nauka i którą 
rostropność vządzi , weale odmiennie czynii 
postępuje sobie. Zamiarem Ky jedynym jest, 
ażeby pozyskała tych, około których nawró- 
cenia zamyśla pracować. Chcąc tego dokazać, 
przekonywa się. nauką świętego Pawła, że 
się trzeba: stawać wszystkim dla wszystkich; 
io co jéy jest pozwolonym , chociaż się jéy 
zdaje dobrém , nie zawsze się jéy zdaje przy- 
zwoitóm. Na mocy tych maxym, tak mą- 
drych i dalekó się rozciągających ; stara się 
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ona poznać dowcipy, zgłębić skłonności , 
Źnić człowieka grzószącego z nałogu, od 
lego który z ułomności grzeszy; i zawsze po- 
dług wiadomości nabytych z doświadczenia 
i natki rządzi się w postępowanin z tymi, 
których chce nauczyć ; oświecić lub upo- 
mnieć, Ażeby upomnienia jéy nie były pró- 
Żne i bezskuteczne, „daje wielką uwagę na 
czas i sposobność ; nie kwapi'się z dawaniem 
przestróg, kiórym sam pośpiech mógłby za- 
szkodzić, a które sama powolność może u- 
czynić pożytecznemi. Obracając uwag swoją 
na ws: ystko ; w odkrywaniu wad strzeże się, 
Żeby nie uraziła osób, które upomina. Takie 
są reguły prawdziwéy gorliwości, które ro- 
stropność przepisuje. Chcąc skutecznie na- 
osoby około których zbawienia przed- 
siębierze pracować, stara się pierwićy zje- 
dnaé sobie ich przychzlnoś pozyskać ich 
ufność ; stara się poznać doskonale ich uło- 
mności, dla tego ażeby im naylepićy po- 
modz mogła. Jeżeli to są dusze zuchwałe ? 
strzeże się żeby je nie uraziła. Jeźli to są 
dusze bojaźliwe ? chroni się, żeby je bar- 
dzić y nie strwożyła. Jeżeli czas i okoliczno- 

s роіети? czeką na nie z ręki 6- 
patrzności. Bo inaczéy spiesząc się nazbyt , 
lub przyprow: adzając rzeczy do skutku ze zby- 
tnią gorącoś ią, nayzbawiennieysze przed- 
wziecia i prace nie odebrałyby pożądane- 
go` skutku. Kapłan, któ ię nie ohchodzi 
łagodnie z grzósznikami , lub który w napo- 
minaniu przykrych wyrazów do nich 1 
wa; ten chyba ma z tego zysk, iż ich na 
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zawsze w rozwiązłości i błędach utwierd 
Tak to jest nędzny i biédny stan człow 
ka; uchybieńi mnieyszćy -okoliczności 


przez lekarza mającego leczyć grzésznika -u- 
przedzonego , jest przyczyną , że porzuca 


ém miał bydź uleczo- 


pełnie lekarstwo , któr 
ny. Ша 16у przyczyny , gdy sprawujemy po- 
winności świętego urzędowania, nie zapomi- | 
naymy nigdy о tém, że moc i władza zo- | 
stały nam pozwolone, nie. dla tego żebyśmy 
samowladztwo wykonywali nad bliźnimi; 
ale dla tego, żebyśmy im służyli; bo inaczéy 
gorliwość nasza stanie się im przykrą i od- 
raźliwą ; która nie tylko, że nie pojedna u- 

y, ale jeszcze je bardzićy rozdraźni i 
rozjątrzy. 

Nakoniec ostatni znak gorliwości jest: że 
jest stateczna bez przykrości. Przeciwności , 
utrapienia , ta jest cząstka wyznaczona od sa- 
mego Jezusa Chrystusa dla jego uc niów; len 
jest los-«Hà ministrów jego kościoła: Mun- 
du 
1). Na takie to doświ 
musi bydź wystawiona, z s 
ny nawet tych, którzy będą jć 
tem. Fos vero contristabimini. № 
ani na wysokość ich urzędu, ani na poży 
tek z ich usług; świat równie niewdzięczny 
jako i przewrótny pierwszy powstanie prze- 
ciwko nim i hędzie ich prześladował natych- 
miast, jak tylko około jego nawrócenia 


gaudebit, vos vero constristabimini, * | 
de 


nia gorliwość ich 
rony światła, 2 stro- | 
przedmio- 
euważając 


1) Joan, e. XVI. v. 20. 


Dzień. siódmy 331 
czną pracować : będzie przeciwko nim czy- 
nit nayniesprawiedliwsze podeyrzenia:, hę- 
I nayszkaradnieysze potwarze, nay- 
dziksze szyderstwa, będzie ich posądzał o 
naybezwsiydliwsze bezprawia, będzie przy” 
pisywał sprawom ich nayświętszym nayzło- 
Sliwszé pobudki; nakoniec, wszelkich spo- 
sobów mżyje dla zniszczenia i oczernienia 
ich gorliwości, lub pr prowadzenia ich do 
tego, £e ją zamienią w naganne pobłażanie 
ich występkom i błędom. Jako prawda, któ- 
róy są ministrami jest nieprzy acielom $wia- 
ta, i jako świat nawzajem jest nieubłaganym 
nieprzyjacielem prawdy; ci którzy ją opo- 
wiadają pówinni się spodziewać , że się za- 
wsze jéy będzie sprzeciwiał; gdy go poko= 
nywać be ystępkami, zosta- 
ną wysławieni na naywiększe jego potwa 
+, szyderstwa; hędzie on ich lżył i zniewa- 
ial, będzie ich przezywał zwodziciełami i 
obłudnikami, będzie ich usiawicznie czórnił 
i krytykował, będzie im wznawialiwynay- 
dowal tysiączne sprzeciwieństwa, dla odra- 
żenia ich od wykonywania urzędu, który dla 
niego jest przykrym i nieżnośny 

"Takie są gorycze nieoddzielne od gorli- 
wości prawdziwie kapłańskićy ; 
nie tylko że jéy nie osłabiają, ale nawet za- 
palają ją, i czynią ja odważnieyszą , według 
léy maxymy świętego Cypriana: Мож idcir= 
co relinquenda est nobis ecclesiastica disci: 
plina, aut sacerdotalis solvenda censura у 
quoniam convitiis insectamnr; sacerdos Dei 
evangelium. tenens, Christi scripta. custa- 


dzie rzue 


wraz z jego w. 
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diens, occidi potest, nom potest vinci. Mi- 
łość jest mocnieysza od śmierci , a gorliwość, 
która ją wpaja jest mocnieysza od piekła, 
tam gdzie idzie o chwałę Boga, lub ' obronę 
jego interessów : Fortis est ut mors dilectio, 
dura sicut infernus aemulatio. 1). Kapłan 
ożywiony tym świętym ogniem, nie boi się 
ani naywiększych niebezpieczeństw, aui nay- 
przykrzeyszych prac, ani nayokrutnieyszych 
prześladowań , ani nayzłośliwszćy nienawi- 
ści z strony tych, którzy się jawnie oświad- 
czają, że są nieprzyjaciołami boskiemi; powsta- 
nie śmiało przeciw wszystkim stworzeniom, 
usiłującym go odłączyć od Jezusą Chrystusa. 
Quis ergo nos separalit a charitate Chri 
sti. 9). Niczego się niespodziewając od ludzi, 
a w Bagu tylko samym pokładając swoje na- 
dzieje ; gotowym będzie na wszystkie przy- 
padki, które tylko Opatrzność dopuszcza = 
przekonany z jednéy strony, że znakiem nie- 
omylnym i cechą oczywistą dzieł boskich , 
jest gdy się z przykrością uskuteczniają; prze- 
konany z drugiéy nauką samego Zbawicie- 
la, £e uczeń obciążony obowiązkiem naucza- 
nia prawdy, nie powinien bydź lepićy tra- 
ktowany od swojtgo mistrza; nie będzie się 
dziwił wcale temu że go świat będzie kry- 
tykował: potwarze które przeciwko niemu 
będzie rzucał, nie tylko że gorliwości jego 
mie zatamują , ale nawet powiększą jego u- 


1) Cant. c. v. 6. 
2) ad Rom. c. VIII. у, 33. 
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fuość, pomnożą jego starania i prace; оё 
w rzeczy saméy tymci to tylko sposobem'mo- 
że zabewpieczyć pomyślny дадай 'swoich 
skutek. 

Podobnież. się, nie nstraszy sprzeciwień= 
stwami, które mu wysządzać hędą w 
gulności ci, około których nawrócenia zamy- 
śla pracować im bardzićy widzieć ich :he- 
dzie oburzających się przeciwko prawdzie, 
tóm bardzićy się miło: go ku nim „będzie 
pomnażałą i zapalafa; im większą się, oni 
przeciwko niema zł ścią i niehawiścią uno- 
większą on ku. nim łagodność 
6 będzie okazywał; imhbardzićy 
oni znieważać go będą i potwarzać , tém om 
y litości uczuciami. serce swoje bę= 
dzie przerażał , i hędzie się obchodzi z nimi 
tak, jak się zazwyczay zwykli obchodzić roz- 
tropni lekarze z tynü, którzy mają pomie- 
szany rozum im bardzićy się oni zatwar= 
duać w złym będą, tém większą on czuło- 
ścią nad ich stanem unosić się będzie : wszy= 
stkim on ich wyrazom nieuczciwym i nie- 
oynym będzie przebaczał; będzie pła- 
kał nad nimi tém. więcćy , im bardzićy bę- 
da uparlywii zatwardzialyini ; nakoniee, bę- 
dzie się smucił niezmiernie gdy zohaczy, że 
wszystkie łekarstwa których używał na ule- 
czenie ich, żadnego skutku nie uczyniły. 

Zakończmy materyą tę słowy pełnemi 
tkliwości, których xiąże Apostołów użył do 
kapłanów pierwiastkowego Kościoła; i któ- 
re ażeby były głęboko utkwione w sercach 
wszystkich kapłanów у naybardzićy życzyć 
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należy. Naymilsi bracia mówił do nich; nie 
trwóżcie się wcale, iż gorliwosé wasza roz- 
maitemi przeciwnościami zostaje doświadcza- 
na; ale owszem pomnażaycie уу sobie radość, 
przeto iĝ Zbawiciel przypuszcza was do u- 
nictwa mak, które cierpiał: Charissimi, 
nolite peregrinari in fervore , qui ad ten- 
tationem vobis sit... sed... communicantes 
Christi passionibus , gaudete, 1). Je£eli dla 
chwały jego świętego imienia , na szyderstwo 
będziecie wystawieni ; patrzcie na stan wasz, 
jako na stan naywiększego uszcz ęśliwieni 
Si exprobramini in nomine Christi , beati 
erilis. 2). Ta jest moja prozba, którą czynię 
do kapłanów ja, który jestem tak jaki oni 
kapłanem ; paście owieczki które troskliwo- 
ści waszćy powierzy 
su, i zostygłością, ale y 
liwostia: a gdy'się xiąże pastórz ,od- 
bierzecie nie zwiędłą wiekuistéy chwały ko- 
vong. Pascite qui in vobis est gregem Dei, 
providentes non coacte sed spontanée se- 
cundum Deum , neque turpis lucri gratia, 
sed. voluntarie... et cum apparuerit prin- 
ceps pastorum , percipietis immarcescibilem, 
gloriae corónam. 3). 


1) I. Petr. ТУ, cap. v. 12. ct 13, 
Ibid, v. 14. 
3) Ibid. c. V. v. 2. et 
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MEDYTACYA DRUGA 


O gorliwości kapłanów względem dusz ludz- 
kich zbawienia, 


——— MÀ 


Соок o zbawienie dusz ludzkich wy- 
pływa koniecznie z gorliwości o chwałę bo- 
ska; ponieważ nie można skutecznie praco- 
wać około pomnożenia boskićy chwały, nie- 
pracując około pozyskania zbawienia dla bli 
źnich. Jakie są pobudki, które powinny skła- 
niać kapłanów do unoszenia się wielką g 
liwością 6 zbawienie dusz ? i jakie są znaki 
16у gorliwości. Dwa te punkta, medytacya 
następującą będą składały, 


PUNE TAR 


Gorliwóść o zbawienie dusz, jest tak po- 
trzebna wszystkim chrześcianom, mówi świ 
ty Jan Chryzostom , iż nie rozumiem żeby się 
kto mógł zbawić , nie unosząc się nią całą 
siłą. 1). Sądźmy , 2140, jak ścisłym ona jest 
dla kapłanów obowiązkiem. oni przez 
stan współpracownikami z Bogie m. Powin- 
ni przeto wchodzić w jego zamiary; wspót- 
pracować z nim około wielkiego dzieła zba- 


1) Libr. 6. де засега. c. X. 
Tom III. 
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wienia ludzi; bo ono jest końcem wszyst- 
kich jego zamiarów , spraw i wszystkiego te- 
go co. działa w sobie i nad sobą dla czasu 
$ wieczności. Kapłani są jeszcze ministrami 
Jeznsa Chrystusa ; powinni przeto jego wz 


rem obowiązek pracowania około zbawienia 
dusz , który on tak тоспо ukochał, mieć u 
siebie za obowiązek naypierwszy i nayisto- 
tnieyszy; dla dopełnienia go, nie powinni 
Załować naywiększych starań i naywiększych 


trudów ; powinni nawet dla końca tak szla- 
chetnego i życie swoje poświęcić, gdyby te- 
go potrzeba wyciągała. Do niehto on; tak 
jak niegdyś do Apostołów mów Jako Ociec 
móy mnie posłał, ja was posyłam 1); to 
jest: dla tegoż samego końca zbav 


ienia bli- 
źnich, z la samą mocą i z ią samą powagą, 
z obietnicą tóyże s ale także 
iazkiem odpowiedzenia za ich dusze, 
wszystkiego, co 


néy nagrody 


z obow 
jedlibyseid niemieli czyni 


га do ich zbawienia. Pastérze więci 
kapłani odpowiedzą i za s rzéchy i za zgubę 
dusz , jeżeliby z ich winy zginęły... Jezus 
Chrystus powiedziaw im, tak jak do $wie- 


tego Piotra , paście moją trzadę ; 2) jeżeli 


sie $c 


im pozwolą zginaé; będzie ich uważał i bę- 
dzie się z nimi obchodził jako z katami i za- 
bóycami..,. Przekonahi temi wielkiemi praw- 
dami, czegoź nie czynili, i czegoż nie pra- 
guęli czynić dla zjednania zbawienia duszom, 


X 21 


1) Joan. c. XX. v. 21. 
ҮП. ү; 17, 


2) Ibid. c. XX 
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święci kapłani? widzę Moyżesza proszącego 
Boga, lub żeby przepuścił ludowi, lub że- 
by je ymazał z księgi woła ; widzę 
Apostołów dzielących między siebie świat 
cały, dla pozyskania go Jezusowi: Chrystu- 
sowi ; Pawła $wigteg 


о wy 


Łyczącego sobie zostać 
odrzuconym. dla swoich braci; świętego Jana 
Chryzostoma, żądają eklętym 
dla zbawienia blizuich; widzę świętego Ber- 
narda wyrywa 


ego zostać prz 


, 


jącego się czasami z swojéy u- 
lubionćy puszczy ; dla pozyskania Jezusowi 
Chrystusowi wickszéy liczby chrześcian; świę 


tego Franciszka Xawerego, po zwiedzeniu 


Indyi i Japonii , żądające 


jeszcze żyć, dla 


oznaymienia imienia Jezu 


a Chrystusa nay 
dzikszym narodom ; ewig tych Karola Boro- 
meusza , i Franciszka Salezego pracujących 
nieustannie około przyprowadzenia do jedno- 
ści wiaty obszernych krółestw, około odmia- 
ny zagęszczonych złych zwyczajów , około 
wprowadzenia porządku między lud. i duclio= 
wieństwo, około rozmnożenia rozmaitych 
nabożeństw użytecznych, i doskonalenia 
w cenotach niezliczonćy liczby dusz, bardziéy 
jeszcze przez swoje prace i pisma. Drugą po- 
budką niemnićy ważną dla kapłanów, ażeby 
około zbawienia- dusz pracowa ali; jest miłość, 
którą w wysokim stopniu posiadać powinni: 
miłość naypierwićy ku Jezusowi Chrystuso- 
wi, który ukochał dusze ludzkie aż do pud- 
jęcia śmierci dła ich zbawieni 


ukochał mnie, 
mówi święty Paweł; i miłość jego wydała 
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go na śmierć za mnie. 1 Możemyż więc so- 
bie pochlebiać., że kochamy Boga, który tak 
rliwością o zbawienie dusz pałał; 


wielką 


i jeżeli 
А ztad 
a nas, do gorliwości o ich 


ie kochamy ich 


jeżeli tak jak on 
ny około ich zbawienia í 


nie pra 
nowa 


udka 
zbawienie ; to jest: miłość którą ku nim mieć 
powinniśmy. Stworzy wszy je na swóy obraz, 
naznaczywszy je cechą nieśmiertelności, cze- 
goź Zbawiciel dla nich nie czynił i nie po- 
nosił ? ach ! dla ich wyzwolenia i odkupie- 
nia: krew swoją aż do osłatnićy kropli wy 
lał... Uważając о Boże! coś uczynił dla ich 
uszczęśliwienia wiecznego , jeżeli się nie po- 
›Ьа dia ich zbawienia; cóż 


święcam całym s 
ci odpowiem., kiedy mnie zawołasz przed 
twóy sąd, i kiedy będziesz odemnie wycia- 
gał ścisłego rachunku za tyle dusz, nad któ- 
remi staranie mi oddałeś ? kiedy mi będziesz 
wyrzucał , żem niechciał poświęcać dia ich 
namiętności, nay- 


zbawienia naymnieyszćj 
mnieyszćy, korzyści, naymnieyszćy rozkoszy; 
iiem podobno ofiarował moim namietuo 
i moim rozkoszom te dusze ,, dla których Zy- 
cie swoje raczyłe Dodayże mi Pa- 
nie łaski, ażebym mógł nagrodzić przez szczć- 
rą pokutę przewinienia, których w tćy mić- 
rze. stałem się winnym ; i ażebym się ustrzegł 
od popełnienia ich przez gorącość , z którą 
jestem gotów odtąd pracować dla zbawienia 
dusz troskliwości mojćy przez ciebie powie- 


ściom 


poświę 


1) ad Galat. c. II. v. 20. 
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rzonych. Tak gdy się będę zachowywał, he- 
dę zostawał w nadziei odebrania nagrody 
przyobiecanćy dla tych kapłanów , którzyby 
z gorliwością około zbawienia dusz praco- 
wali, 


PUNKTI 


Gorliwość o zbawienie dusz w kapłanie, 
ażeby była pożyteczną i skuteczną ; powin= 
na zamykać w sobie według zdania Święte- 
go Bernarda, te trzy istotne kondycye: to 
żeby ją zapalała miłość, wspierała nau- 
ka, utrzymywała chociaźby z wystawi 


niem 


na naywicksze niebezpieczeństwa , stałość i 
stateczność..... Gorliwość ponieważ niczém 


inném nie jest tylko miłością , która nie tyl- 
ko napełnia nas wielkiém pragnieniem, aże- 
byśmy około zbawienia bliźnich pracowali , 
ale nadto skłania nas w istocie i zniewala 
do pracowania około tego£ zbawienia; za- 
wiera w sobie wszystkie charaktery téy kró- 
lowy cnot wszystkich, Jest naypierwićy po- 
wszechną se raczćy równie rozciągającą 
się do wszystkich : to jest jednakową tak dla 
ubogich jako i dla bogatych; tak dla grzé- 
szników jako i dla sprawiedliwych; nieczy- 
ni ona różnicy między żydem a barbarzyń- 
сет, poganinem a niewolnikiem; pracuje 
z równą gorącością około uświątobliwienia 
duszy ubogiego chłopka jako i wielkiego pa- 
na. Kapłan, którym miłość kieruje, z r ówną 
ochotą: odwiedza ubogiego w jego chatce, ja- 
ko i bogatego w pałacu; idzie do tamtego 
bez odrazy z wiatykiem o północy, jak do 
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tego o południu ; słowem: wszystkich jedna- 
kowo w potrzebach duchow nych wspomaga. 
Więcóy powiem: kapłan praw dziwie gorli- 
wy 2 większą ochotą usłyguje łazarzowi ob- 
sypanemu wrz dami; niż bogatemu rozkoszni- 
kowi blaskiem okazałości otoczonemu. Po- 
wtóre: gorliwość kapłańska jest czuła ipeł- 
na litości; nie tylko, że się nie odraża od 
grzószników chcących się szczórze nawrócić; 
ale nadto pracuje koło nich, jak naygorącć 
dla zupełnego wyl owadzenia ich z nay 

nie tylko, £e ich 


łości 


większych rozwi 


nie straszy i nie trwoży, gdy widzi, że 
e za grzóchy żałują ; ale nadto ociera 


szczé 
ich łzy, uspokaja ich bojaźni, ubezpiecza ich 
mieufność , łączy swoje łzy z ich łzami, dla 
opłakania ieh przewinień, i dopomożenia im 
do ich zgladzenia: nie tylko, że nie wyrzu- 
ca im ich niewierności, ale nadto nayłago- 
dnićy z niemi się obchod: nakoniec pra- 
cuje jak naymocnity, aż by ich pojednała 
z Bogiem i do wszystkich przywilejów , do 
których rasili prawo, przywróc la. Po- 
trzecie : gorliwość kapłańska jest cierpliwa ; 
kapłan nią napełniony, nie uraża się ani o- 
ików , ani ich niewier- 
ni zatwar- 
rzósznik, tém 


ciaganiem sie grzész 
nością, ani niew dzi 
działością ; im większym j 
wieksza on pokazuje ku niemu cierpliwość; 
jeżeli zr luje nowe zawady, dla usunienia 
ich: wiecéy sobie pracy zadaje, i tkliwsze 
daje upomnienia. Naśladując dobroć oy 
ską Stwórcy Bog który nie przykrzy 
bie kołatać do sercą zbuntowanego ; nieu- 


ęczno 
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ważając wcale na to, Że tylekroć razy nie 
został usłuchanym, żywszóm z coraz kola- 
cze do niego pragnieniem..... Drugim przy 

orliwości jest, kiedy ја’ naukai roz- 
wspierają. Niewiadomość jest ma- 


miotem 


Lropność 
ika błędu, а błąd nigdy nie jest szkodliw- 
ym, jak kiedy go fałszywa gorliwość wspie- 
Gorliwosé ślepa, bier 


błąd istotny ra 
któ- 
éy jeszeze czyni 


r 
rawdę oczywistą; a za błąd, zdania na 
F € А 1 1 


re się wszyścy zgadzają: wię 


złego w praktyce, rządząc się jedną tylko re- 


gula, według niéy ze wszystkimi grzósznikami 
postępuje; reguła ta sta 
łagodna, dla drugich zbyt ostra, przez zby- 


się dla jednych zbyt 


iecznq ostrość , odraża od spowiedzi peni- 
tentów dobrze usposobionych; nakoniec, 
chcąc dobrze uczynić , nie dobrego nie czy- 


nij a naylepsze przedsięwz i 


ycia, rozsypu 
,, że ак powiem w jéy rękach. Przeci- 


wnie, gorliwość którą roztropność wspiera, 
umie rozpoznawać dowcipy, rozróżniać tem- 


peramenta ; umie natrafiać na czas sposobny 
i korzystać ze. wszystkich okoliczności, które 


dusz Bogu, 1 


do pozyskani 


się jóy podaj 
zhołdowania ich pod 
„Trzecim znakiem. prawdziwóy 


odkie jego panowa- 
rli- 


nie 


łą i stateezna , £07 


wości jest: gdy jest s 


towa wytrzymać iywieksze nieszczęścia у 
naywiększe prześle 
wszystkie dobra doczesne nawel iożycie sa- 
gorliwy, nicz 


lowania 5 gc 


wą utracić 


me. Kapłan prawdziwi 
się bardzićy na ziemi nie obawia jak 


chu; za nic ma lo co przemija; przenosi on 


naymnieyszy stopień chwały boskićy , nad 
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wszystko co jest w świecie nayokazalszego ї 
naykosztownieyszego. Ma sobie za naywiek- 
sze szczęście, gdy może wszystko poświęcić, 
nawet siebie samego, dla zbawienia bl 
źnich. Tak szlachetnemi tchnąc uczuciami , 
wszystko przedsiębierze i wszystko jest go- 
tów wytrzymać, kiedy idzie o ich zbawie- 
nie; nie ustępuje na krok ani zatwardziało- 
ści ludu nieczułego , nie ustrasza się ani prze- 
Sladowaniami niezbożnych, nie upada na si- 
łach widząc, 2e zbawiennych jego przestrog 
nie słuchają ; ale śmiele mówi z apostołem, 
Że ani teraźnieysze rzeczy, ani przyszłe, a~ 
ni aniołowie, ani mocarstwa, ani Życie, a- 
ni śmierć , nie potrafią go odłączyć od miło- 
ści, która jest w Jezusie Chrystusie 1). Sąż 
to o móy Boże, znaki gorliwości mojéy? 
Ożywiaszże ją miłość, sążże jóy przedmiotem 
wszyscy ludzie? Dusza ubogiego, jestże mi 
tak miła, jak i bogatego? Jestemże takim 
przyjacielem grzószników , jakim jestem nie- 
przyjacielem ich grzéchów ; mamże nad ich 
ułomnościami taką litość, jaką nad moimi 
mieć pragnę ? Gorliwość tę moją, wykony- 
wamże według prawideł nauki i roztropno- 
ści? Utrzymujęż ја w sobie stałecznością , 
którą się niczego nie obawia, tylko grzóchu? 


Аһ! gdy sobie wystawiam wszystkie te praw- 
dziwćy gorliwości znaki; jak wiele znaydu- 


ję przywar i niedoskonałości w mojéy gor- 


liwości. Ale odtąd o Boże! wcale inaczćy ' bę- 


1) Ad rom. c, VIII. v. 38. 
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dę się sprawował: wzruszony przykładem 
wielkiéy twojéy miłości, którą masz ku łu- 
dziom ; będę ich wszystkich w sercu mojém 
nosił; chwycę się wszystkich skutecznych 
środków , i poświęcę się całym sobą, dla 
pozyskania ich tobie, i przyprowadzenia ich 
do. służby twojéy świętćy. 


DQGGGGGGOSOCGZSC 
UWAGA. 


О potrzebie dla kapłanów modlitwy wnę- 
trznóy i jey pożytkach. 


w 


Jak mocno ukochałem prawo twoje Panie ; 
tak się przed Bogiem król Prorok oświad- 
czał: kaśdego dnia go rozmyślam, i roz- 
ważam. Taka była zabawa nayświętszego 
z królów; obarczonego sterem obszérnego 
państwa, przyciśnionego ciężarem niezliczo- , 
nych interessów, otoczonego zewsząd mocne- 
mi nieprzyjaciołmi; pomimo jednak tak wiel- 
kich zatrudnień , umiał sobie wynaydywać 
każdego dnia pewne momenta, do obcowa- 
nia z swoim Bogiem i rozmyślania świętego 
jego prawa; obcowanie to było dla niego 
słodkićm odpocznieniem i miłóm rozwesele- 
niem po pracy. Quomodo dilexi legem tu- 
am Domine? Tota die meditatio mea est. 
1) Prócz tego czerpał on w iém rozmyśla- 


1) Psalm 118, 


344 Rekollckcye dla kapłanów 


niu, pociechę w swoich przykroś 
teczność w nieszc iach, gorącość w oziem- 
błościach ; rozmyślanie uspokajało w szystkie 
jego wątpliwości , oświecało wszystkie jego 
kroki; ono go prowadziło niezawodną do c 
lu zbawienia drogą 1): według tego jak sam 
w psalmach przez siebie napisanych mówi. 
Przykład ten, jest mocną pobudką dla ws; у- 
stkich chrześcian, ażeby używali jednego 
z nayskuteoznieyszych środka, które milosier- 
dzie zostawiło ezlowickowi po jego 
niu; leci r 


ach, sta- 


grzósze- 
m przykład ten jest jeszcze mo- 


cnieyszą pobudka dla kapłanów i dla innych 


duchownych, a 
tóy. zabaw 
przedsięw 


ćwic 


żeby s yli w téy świę- 


W ninieyszéy więc uwadze 
ziąłem okazać, naprzód: jak ści- 


słym jest dla kapłanów obowiązkiem ody 


IM 
wianie modlitwy wnetrznéy ; powtóre, jak 


wielkie pożytki i jak obfite owoce odbiorą, 
jeżeliby codzień regularnie ohowiązku tego 
dopetuiali. 


$. 1. 


W starym zakonie był obrządek,' ź by 
еп palił ustawicznie na oł któ- 
rego kapłani dzieci Aarona strzedz byli obo- 
wiązani : Zgnis in Altari meo semp. 
"bit, quem nutriet sacerdos 2). О; 


był tylko figura oguia miłości bosk 


, 


"arde- 


ef ten 
‚ kló- 


1) Ibidem. 
2) Levil. c. VI. v. 12, 
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réy kapłani nowego prawa ustawicznie pa- 
lié powinni na ołtarzu sere swoich ; a to dla 
udzielenia go inuym, i napełnienia nim sere 
zystkich. Drzewem mystyczném majacém 
‚é, za żywioł do utr ymywania lego 0- 
gnia niebieskiego sa uwagi 7 doskonałego roz- 
myślania wynikające ; żyw ioł ten codzienny 
i bardzo potrzebny umocni serce ich na po- 
czątku zaraz dnia przeciwko wszystkim za~ 
sadzkom i napaściom , którcby nieprzyjaciel 
zbawienia chciał im wyrz 6, i przygotu- 
ich do łaski, któremiby dobroć boska 
i Quem nutriet sacerdos , 


v 
służ 


subijciens ligna mane per « ngulos dies 1), / 
ał pewień kościoła bożego nau- 


Co powiedz 
czyciel okażdym chrze& 
bydź człotyiekiem modlitwy; to samo można 
powiedzieć daleko sprawiedliwićy o każdym 
cnotliwym kapłanie, i o „dym  ducho- 
wnym, chcącym doskonale dopełniać ohowi 

zki swojego stanu. Powinien on jako ści- 
zony z Bogiem, bydź. doskonałym 


ninie, że powinien 


śle złą 
w nauce rozmyśl 
j powinien ją kłaść na ézele wszystkich 
baw swojego życia. Przykład Jezusa C 

jego uczniów wszystkich ludzi a- 
którzy ich naśladowali ; tytuły 
któremi kapłan jest ozdobiony ; 
wysokie urzędowanie, które wykonywa, i 
owinności święte, których dopełnia: wszy- 
siko to zarazem wzięte służy za naymocniey= 


via prawa jego świętego 
) grego, 


stusa, je 
postolskich , 
wspaniałe , 


1) Ibid, 
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sze przękonanie, że obowiązkiem nayści 


śley- 


szym kapłana jest, ażeby codzień pewien 
czas na ćwiczenie się w modlitwie wnę- 
ir 


néy poświęcał. 

Zaczniymy od przykladu Jezusa Chrystu- 
jeslże jaka część jego Życia, w którey- 
się szczególnym sposobem do téy świętćy za- 
bawy nie przykładał ? Przez lat trzydzieści, 
które w utajeniu przepędził ; całóm jego za- 
trudnieniem było rozważanie o Bogu i jego 
doskonałościach. Ledwie co się zaczął nkazy- 
wać światu: w pośród prac i trudów, któ- 
re podeymował, modlitwa wnętrzna tak 
mu była słodka i miła, że zatrudnienia jego 
urzędu nie przeszkadzały nigdy świętym ob- 
cowaniom, które z Оусет niebieskim mie- 
wał. Czytamy w ewangelii, że naywiększe 
jego cuda, nayszlachetnieysze zam ary, 
znakomitsze spr 
towarzysz 


go 


wy, modlitwa poprzedzała, 
yła im i kończyła. Tak kiedy się 
miał przygotować do sprawowania u ędu a- 
postolsk ed! na puszczę i zamknął 
się na nićy, na któréy z samym tylko Bo- 
giem rozmawiał i obcował . przez modlitwę; 
ona była cz iestodniowym jego pokarmem. 
Kiedy miał obierać dwunastu apostołów ; 
wstąpił pierwiéy na górę będącą na ustro- 
niu, i tam się przez całą noc modlił: Z 
erat pernoctans in oratione Dei 1), 'Taki 
był porządek Życia jego śmiertelnego ; całe 
dni trawił z ludem na nauczaniu go, a całe 


1) Lucae c. VI. у; 12. 
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nocy przepędzał z Oycem swoim na wiel- 

jego; w dzień: pracował, 
51а iefi nawra- 


rzez moć sł 


bienfu imien 
n 


w 


w nocy 0 


w nócy ukzjał gniew swojego Oyca przez 
gorącość modlitwy. © ile у opoki góry o- 


liwnóy, na który się zwykł był modlić, 
brzmiały odgłosem żałosnych jęków, które 
wydał w © asie swéy modlitwy ? 

Zbawiciel ten nayświętszy wiedząc, jak 
;ebna jest modlitwa ludziom apostolskim; 
przekładał ustawicznie uczniom swoim, jak 
ścisłym ich jest obowiązkiem ćwiczenie się 
w nićy; zachęcał ich ustawicznie do zacho- 
wania się w nićy,'a oni tak dalece korz 
stali z jego nauk i przykładów ; iż pomimo 
wielkich zatrudnień, w których zostawali 
względem opowiadania ewangelii , nigdy nie 
omieszkiwali modlić się: Wos vero orationi 
et ministerio verbi instantes erimus 1. Bo 
bylt przekonani , że od gorącćy modlitwy, 
cały pożytek i skutek ich nauk zawisł; a 
przez to nas nauczyli, 1 daleko skutecznićy 
można pracować około nawrócenia grzészni- 
ków, mówiąc za nimi do Boga na modlitwie, 
niż mówiąc do nich z kazalnicy prawdy: na- 
wrócenie bowiem nie zawisło od wymowy i 
zdatności ministra słowa bożego, ale jedy- 
nie od łaski boskićy, która się naypospoli- 
cićy przez gorącą i ustawiczną modlitwę wy- 
jednywa. Przykładem swoim, tego nas na- 


1) Actor, ć. VI. v. 4. 
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dewszystko nauczyli; że nie potrafiemy 
bie utr 


o- 
zymywać ducha kapłańskiego i apo- 
stolskiego, jeżelimodlitwa nie stanie się świę- 
tym dla nas nałogiem. 

Jakoż wszy ludzie apostolscy , którzy 
ich nasladowali, Bazyli, Grzegórz Nazianzeń- 
ski, Hieronim, Ambroży, Aug istyn, а w tych 
ostalnich wiekach Karol Boromeusz i Fran- 
ciszek Salezy, mieli to u siebie za naywię= 
kszą maxymę , przeplatać życie swoje czynne 
i pracowite, świętym odpoczynkiem w Bogu 
i rozmyslaniem о jego nieskończonych dosko- 
nałościach. 

Do tak znakomitych przykładów у przy- 
łączny tytuły szlachetne, któremi są kapła- 
ni ozdobieni. Są ministrami Boga i jego po- 
słańcami do ludu; są tłómac 


szałarzami jego łask. Po: 


ami jego praw, 
dnikami między 
niebem i ziemią i współ-pracownikami z Je- 
zusem Chrystusem około wielkiego dzieła zba- 
wienia; takie są wysokie tytuły, które uza- 
спіаја godność kapłanów: lecz tytuły te wyso- 
kie, kładąc na nich obowiązek starania się o 
chwałę Boga , okazują im razem, jak potr 
bna jest dla nich rżeczą , żeby się modlili, 
W rzeczy samćy , jeżeli są ministrami nay- 
wyższego, powinni się starać ; poznać jego 
wolę, dla oznaymienia jćy ludowi; lecz 
gdzież dokładniey o téy woli 7 ostaną oświ 
conyni , jak na modlitwie? Jeżeli są posłań- 
cami Jezusa Chrystusa do ludu: ażchy mogli 
pożytecznie z nim traktować о wielkim 'in- 
teressie zbawienia, powinni się często uda- 
wać do Boga dła rozmówienia s 


> z nim; a 
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eli nie w czasie modlitwy, 


gdzież Yatwiéy je 
li są Uóma- 


rozmówić się z nim mogą ? Jeż 
powinni się starać 


czami prawa boskiege 


go rozumieć , ażeby go umieli innym tóm: 
czyć ; lecz któryż pew nieyszy środek do па 
y mierze światła i nauki, jak roz- | 
ważać go, i dopełniać we wszystkich pun= | 
ас? Jeżeli są szafarzami łask boskich; mo- | 
dlitwa jest jakoby kanałem, przez który ła= 
ski te w ich serca spływają, a przez nich 
w serca wiernych. Nakoniec, ponieważ są 
pośrednikami między Bogiem 1 ludźmi; po- 
winni. wzorem Moyżesza , mieć serce i ręce 
ustawicznie podniesione do nieba, dla za- 
trzymania jego mściwćy ręki, wyciągniętćy 
na ukaranie grzószników. 

Chociażby się nie uważali jako kapłani , 
stan świę= 


bycia wt 


ule jako niższego stopnia Duchowni 
klóry przyjęli, i wysoka doskonałość , 
któréy są powołanymi jako ministrowie 
kościoła : są i tak dość mocnemi dla. nich po- 
budkami, ażeby się w modlitwie wnętrznóy 
adają na nich ścisły obowiązek 


ćwiczyli i wkł 
jey odprawiania. W rzeczy ѕатеу, ta świąto= 
bliwość, ta wysoka doskonałość, zawisła nie 
| na posiadaniu wszystkich cnót, jako to: ży= 

wćy wiary, która pr ierajac wszystkie 

zasłony , podbija rozum 1 czyni go powol- 

nym wszystkim objawionym prawdom; ufno- 

ści wielkióy, która każe mieć nadzieję prze- 

ciwko saméy nadzici ; umartwienia ustawi- * 
| cznego, które poskramiając żywość zmysłów; \ 
każe umierać wszystkim skłonnościom; oder- 
wania się od wszystkiego , aż do zaprzenia 
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samego siebie; bojaźni sądów Bóga, która u- 
irzymuje w niezgwałconćy ku niemu wierno- 


ści; miłości doskonałć która do samego Bo- 


ws 


„ystkie poruszenia sęrca obraca; gor- 


liwości o jego chwalę, która Кайе przedsię- 
wszystko i wykonywać wszystko dla 
teyże chwały; te są cnoty, które czynią 
świętymi duchownych , lecz cnót tych nigdy 
nie dostapimy, niekochając się i nie ćwicząc 
ustawicznie w modlitwie wnętrznóy. Wiara 
slab a, jeżeli się 
nie staramy ożywiać jóy w sobie przez grun- 
towne zastanawianie się nad prawdami reli- 
gi. Nadzieja się osłabia, jeżeli jéy nie u- 
trzymujemy rozważaniem nagrody, którą Bóg 
statecznćy wierności przyobiecał. Nie inaczćy 
się można oderwać od miłości stworzeń, jak 


je i nieznacznie się utra 


przez zastanawianie się doskonałe nad czczo- 


à dóbr św. 


ścią i próźnością 
tylko głębokie rozważanie surowości s 
Boga i okropnych jego kar, może zaszczepić 
w nas bojaźń zbawienn o opła- 
kanych skutków. Ugień także miłości boskićy 
gaśnie nieznacznie w sercu, jeżeli się nie 


grzóchu i j 


staramy ożywiać go ustawiczném i gorącóm 


rozmyślaniem. Nakoniec, gorliwość się osła- 
bia, kiedy nie jest ożywiana tą wielką po- 
budką : że idzie o ińteress Boga, i tą wiel- 
ką uwagą, że idzie o szacunek dusz krwią 
Jezusa Chrystusa odkupionych. Ы 

To było powodem do mówienia Kardyna- 
łowi Kajetaniemu , tłómaczącemu w tóy ma- 
teryi zdanie świętego Tomasza ; że osoby sta- 
mu doskonalszego i obowiązane dążyć usta- 
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wieznie do doskonałości , jakimi są duchow- 
ni i zakonnicy, nie dóydą donićy i niesta- 
ną się nigdy prawdziwie duchownymi; jeżeli 
nie będą wiernymi w poświęcaniu codzień 
jakiego czasu na odprawienie modlitwy wnę- 
trznóy Nec religiosi aut spiritualis nomine 
vocari potest, qui saltem semel in die ad 
ejusmodi meditationes se non transfert 1). 
Przyczynę tego tę naznacza: że jako ше mo- 
&na doyść do końca tylko przez sposoby, do 
portu tylko przez żeglugę: tak téZ nie mo- 
ўпа dóyść do doskonałości kapłańskićy, tyl- 
ko drogą modlitwy wnętrzney. Nie dziwuy- 
myż się więc, że widzimy tylu duchownych 
opieszałym krokiem postępujących w dosko- 
nałości , może nawet nieprzykładnych i nie- 
enoiliwych ; którzy nie mieli ducha swojego 
stanu, albolitćż nieszczęśliwie go utracili ; 
bo tego nie inna przyczyna, tylko, że się 
nie ćwiczyli w modlitwie wnętrznóy; że 
wyszedłszy ‘z seminaryum, w którćm starano 
się ich przyzwyczajać do tak pożytecznćy za- 
bawy, wkrótce ją zaniedbali, i porzucili 
święty i zbawienny zwyczay codzień jéy 
odprawiania: oddalając się od tćy pewnéy 
do doskonałości prowadzącćy drogi ,. utracili 
z nią zupełnie chęć i ochotę do pobożności, 
nieznacznie wpadli w stan oschłości, i w o- 
płakany niesmak ku rzeczom do Boga izba- 
wienia ściągającym się. 
Modlitwa wnętrzna będąc potrzebna ka- 


4) In 2. 2. Quaest. 83. art. 3. 


Tom 117. 23 
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płanom do utrzymania szlachetnych tytułów, 
któremi ozdobieni; jest niemnićy potrzebną 
do sprawowania z wiernością wysokiego u- 
y jest im powierzony. Jeżeli się 
а éwiczyli, nie potrafią ni- 
żyć pokus na nich naslaja- 
zasadzek , które pod ni- 
ie nawet 


rzędu , który 

w nićy nie bę 
gdy przezwycię 
cych, ant uniknąć 
mi czart przeklęty € 
samego sprawowania świętych powinności. 
Za pomocą to tylko światła odebranego na 
modlitwie gorącćy , można nabyć wiadomości 


ni, у < 


potrzebnych do sprawowania urzęda równie 
trudnego jako i krytycznego, jakim jest ka- 
płański. Anioł szkoły , święty Toniasz z A> 
kwinu, miał zwyczay mawiać; że więcćy się 
nauczył u nog ukrzyżowanego i pod czas mo- 
йен w tylu książek, które czytał 
i przetrząsał. Nakoniec, kapłan niemający 
zwyczaju odprawiać modlitwy wngtrznéy , 
nie będzie mógł zjednywać chwałę Bogu- 
dla któréy kapłaństwo i wszystkie urzędy 
kościelne są ustanowione. Ze będzie mógł 
wykonywać powier hownie swoje powin- 
ności, temu nie zaprzeczam; będzie kazał, 
będzie napominal, będz sprawował sakra- 
menta, będzie odprawiał nayświętszą ofiarę, 
będzie mówił pacierze, ina to pozwalam 
lecz jeżeli się nie będzie ćwiczył w modli- 
twie wnetrznéy , nie potrafi dopełnić wsz 

stkich tych powinności z tą gruntowną po- 
bożnością, w tym duchu wewnętrznym , 
którego Bóg po swoich ministfach wyciąga; 
ion Bóg, który nieprźestając na czei-powierz- 
chownéy, jaką mu wargami oddawamy, Wy- 
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ciągą tego jeszcze,, żebyśmy ją sercem odda- 
Wali. Rzecz tę, krótkie 
nad każdą w szczególności powinnością ka- 
płańska , da nam dokładnićy poznać. 
Pićrwszą i nay lachetnieysza ze wszyst- 


stanowienie si 


kich jest bezwatpienia, sprawowanie 


Stra- 
Sliwéy ofiary mszy świętćy. Kapłan, chcą- 
ty ją godnie sprawować mówią biskupi Zbo- | | 
Xu trydentskiego, powinien bydź bardzo czy- "i 


slego serca, pobożności przykladnéy i wiel- 
ićy; powinien bydź z głębokićm uszano- 
Waniem dla tego, żeby przez upokorzenie 
się przed majestatem boskim, wchodził w du- 
ha ofiary , i ofiarował się 
Slusem naypiérw 


Jezusem Chry- 
ym sprawcą teyże ofiary z 
Satis apparet omnem operam et diligen- ? 
| tiam in eo ponendam esse, quanta maxime 
leri potest interiori cordis munditia, et 
| Puritate atq; exteriori devotionis et pieta- 
tis specie peragatur 1). Př ygotowania te sa 
'oniecznie potrzebne; ale na nich brakować 
ędzie kapłanowi ministrowi 16у wspanialéy 
ofiary , jeżeli przez zastanowienie sie dosko- 
Dale nad jéy zacnością , dzielnością i sku- 
ami, które sprawuje , serca swojego nie 
Przeraził wielkością Naywyższćy 


istności , 


łóróy bywa ofiarowana, w oczach, któréy I 
x ystko co jest, jest tak jakby niczém by- | 
jeżeli przez odprawianie częste i ustawi- l 


^зе modlitwy wnętrznćy , nie wezwyczaił j 


“жыш 
1) Ses, 25, 
ser 


de sacrificio missae decr, de ob- 
andis in celebrat. missae. 

23* 
| 


23 
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się do wzniecania w sobie gorących affektówy -| 
ikliwych uczuć , które powinny poprzedzać, 
towarzyszyć i kończyć sprawowanie ofiary 
tak wysokićy. W starym zakonie, sama 0- 
kazałość ofiar, obrzędy , 2 któremi je spra- | 
wowano , przytomność Boga, która się tam 
dawała czasem widzieć, pogróżki okropne 
śmierci nieuchronuéy a częstokroć nagłóy s 
którą Pan znieważycielów uderzał; wszyst- 
ko to służyło do wrażenia głębokiego uszano- 
wania ku tym ofiarom. Lecz w prawie no- 
wém samo zastanawianie się nad straszliwo- 
ścią ofiary, może utrzymać kapłana w tém 
głębokiem uszanowaniu, w téy zbawiennéy 
bojazni, z którą Boga w zelakićy świętości 
na ołtarzu powinien ofiarować. | 
Com powiedział o sprawowaniu nayświęt= | 
szych tajemnic, to samo mogę powiedzieć o | 
pacierzach з iĉ apłan nie potrafi ich mówić 
tak, jak powinien , to jest: z ową uwagą 
doskonałą , z owém uszanowaniem wewnę- 
trzném i zewnętrznóm, z owém czulém na- 
bo£eüstwem, które jest duszą modlitwy; je- 
żeli się nie będzie codzień zastanawiał nad 
зора, prze odprawienie modlitwy wnetrznéye 
Nie obcu bowiem często z Bogiem bę- 
dzieł mógł z łatwością podnosić umysł i зеге 
ce swoje , mając. dopełniać obowiązku, któż 
ry kościół na swoic ministrów wkłada? 
Lecz osobliwie niemając 16у świętćy poufa- 
łości z Bogiem, która się zabiera na modli- 
twie; niemając zaju codzień regular- 
nie odprawiać wnętrznóy modlitwy; jak sobie 
będzie mógł pochlebiać, że otrzyma jako pośre” 
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dnik dla ludu wszystkie łaski, których tenże 
lud. potrzebuje. Qui orationis usu et expe- 
rimento didicit , quod obtinere a Domino , 
quae poposcerit, possit. 1). А wszakci to 
według zdania świętego Grzegorza wielkiego, 
obowiązek ten jest obowiązkiem nayistotnicy- 
Szym kapłanów nowego prawa. 

Drugą powinnością, którćy ta 
trafią kapłani dopełniać nie ćwicz 
dlitwie wnętrznóy , jest; opowiadanie sło- 
wa Bożego. Kto chce: wzniecić i utrzymy- 
wać w sercach innych ogień miłości boskićy, 
powinien go pierwićy w swojóm wlasném 
zapalić modlitwą wnętrzną. Zn meditatione 
mea exardescet ignis. 2). Skutek. nauk, któ- 
re dajemy, mówi święty Augustyn, nie tak 
zawisł od naszego, czytania i uczenia się, ја- 
ko raezéy od naszych prozb, wzdychań, i 
jęków ; Magis- orando, quam legendo. Dla 
uczynienia pożytku w duszach, mówi $wie- 
ty Bernard , trzeba się więcćy spodziewać 
pomocy z naszćy modlitwy i łaski hoskiéy, 
niżeli z naszych.prac i ż naszego przemysłu: 
Plus orationi. fidendum est, quam labori 
aut industriae. Wedlug nauki i przykładu 
świętych „ książką wielką z któréy kaznodzie- 
ја powinien czerpać prawdy dla. ogłaszania 
ich ludowi, jest krucifix wizerunek. Chry- 
stusa ; mieyscem „ w którém powinien je roz- 
Ważać zgłębiać, і kosztować, jest kościół ; 


ie nie po- 
esie wmo- 


-——— 


1) De cura Pastor, par. 1. c. X. 
2) Psalm. 18. 
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czasem, który powinien poświęcać uczeniu 
się jego nauki, jest czas obcowania z Jezu- 
sem Chrystusem ; nakoniec, źródłem, w któ- 
rém powinien czerpać namaszc: 


enie , spra- | 
"wujace zamiłowanie prawdy , i moc nieprze- 
zwyciężoną, którćy się піс nie opiera , jest | 
nayświętsze Jezüsa Serce. Tym sposobem o- 
powiadali słowo Boże Apostołowie, a po 
nich wszyscy ludzie apostolscy , którzy nie- 
zliczoną liczbę dusz Bogu pozyskali ; tym 
sposobem opowiadał go święty Dominik, $wie- | 
ty Franciszek z 
Seneński , święty 


ssyżu , święty Bernardyn | 


"omasz z Wilanowa, świę* 
сі Franciszek Xawery, Wincenty а Paulo. | 
Ich nauki, które miewali, były płodem bar- | 
dzićy serca, niżeli dowcipu; były bardz 
owocem uczuć miłości boskićy , którą byli 
napełnieni, niżeli nauki i talentów, które | 
posiadali ; zajęci ogniem niebieskim nabytym 
w czasie $wie 


ych obcowań z Bogiem , ile- 
kroć razy mówili do ludu, pokazywali po 
sobie zewnętrznie, jakiemi uczuciami we- 
wnątrz byli napełnieni. Jeżeli mawracali 
tysiące dusz , to nie tak przez dzielność swo- 
jóy wymcwy, jako raezéy przez dzielność 
ognia miłości boskićy , który coraz bardzićy 
starali się w sobie pomnażać i utrzymywać. 
Samo doświadczenie wystarcza na przekona- 
nie nasze, £e jeden kapłan cnotliwy, kocha- 
jący się w modlitwy ył mier- 
nych talentów; wię ni w du- 
szach , niżeli wielu kapłanów posiadających 
rzadkie talónta , którzy się nie starali na- 
być na modlitwie tey ochoty świętćy , tego 
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smaku: do pobożności, które je łynie służą 
do przerażenia зеге i uczynienia w duszach 
zbawiennych wrażeń. Samo tylko. s 


Że mówić do serc 


тсе, mo- 
; nie podobna jest przy- 
wieść innych do zamiłowania prawd i za- 
smakowahia «w nich ; nieskosztowawszy ich 
i nienabrawszy do nich smaku na modlitwie, 

Jak nikezemny jest: skutek z nauki tako- 
wego kaznodzici, czyli raczóy jaka. oschłość 
znayduje się w jego nauce, który mówi o 
Bogu- na kazalnicy, a nie mówi nigdy do 


niego na modlitwie. Pozwalam, że będzie 


mówił: w duchu 


a gorliwością ;. lecz duch 
człowieczy , a nie boski będzie mówił przez 
jego usta, W materyach , w których hędzie 
kazał, będzie mówił: o rzeczach nayważniey- 


szych i naymocniéy prz 


nikających, tak zimno, 
> nie pr 
zdzie pr 


tak osclito, i nikog 


erazi ani poru- 
zeniknionym i pxze- 
rażonym: mowa jego będzie owym dzwo- 
nem brzmiącym, owym cymbałem czczo brzę 
адсут, opisanym przez. Apostoła który tyl- 
ko trochę s 


Szy; һо ѕат nie 1 


elestu narobi, lecz nie uczyni 
Żadnego pożytku , dla tego, źe nie była za- 
$rzana i ożywiona ogniem goracéy modlitwy. 
"des sonans › aut cymbalum. tinniens. 1). 
Nakoniec, ostatnia-powinnoséia kapłanów, 
który nie potrafią doskonałe dopełniać, je- 
zeli nie m: à wezwycezaju odprawiaé"modli- 
twy Wnglrznéy , jest: administrowanie sàá- 
ramentów , a osobliwie.sakramentu pokuty, 


1).5 ad Corinth. e, XIL v. t: 
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Jak wielkie oświecenie potrzebne jest spo- 
wiednikowi, dla poznania stanu penitentów 
dla rozróżnienia w nich trądu od trądu; dróg 
zbawienia od dróg świata; łask hoskich, od o- 
з natchniefi łaski od uczuć 
stkich wiądomości, 


mamień czartowskic. 
natury. Oprócz tych wszy 
spowiednik powinien posiadać gorliwość wiel- 
ką, którą jednak roziropnosé w nim miar- 
kować powinna; gorliwość słodką i łago- 
dną, lecz razem żywą i przenikającą , aby 
w miarę cieszył lub trwożył, zachęcał lub 
przerażał podług wypadających okoliczność 
osobliwie , - powinien. bydź cały napełniony 
Duchem boskim , ażeby był w stanie udz 
dania go tym, którzy ufność swoją w nim. 
pokładają ; przymioty te rzadkie , usposobie- 
nia wysokie, będąc koniecznie potrzebne 
spowiednikowi , są owocem rozmyślania go- 
rącego i ustawicznego ; na nim on nabędzie 
tego prawdziwego ośw iecenia przez które po- 
zna jaki jest. stan sumienia tych, którzy się 
do niego udają; jaki ich dych zagrzewa, jak 
głębokiemi ranami serce ich jest skaleczome, 
do jakich; rzeczy mają przywiązanie, w ja- 
kich się okazyach znaydują , i czy może im 
dać lub też odwlec rozgrzeszenie: w rozmy- 
ślaniu nakoniec nabędzie téy umiarkowanéy 
roztropności, która równie daleką jest od 
zbytecznéy ostrości, jako i od szkodliwego 
pobłażania; rządząc się nią, potrafi pogodzić 
interessa grzesznika z interessami boskiemie 
Nakoniec na modlitwie się oświeci jakim sp0- 
sobem ma dawać przestrogi i upomnienia s 
to jest z ową łagodnością і słodkością , tak 
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zenia grzésznika , zmie- 
czenia go i szozérego nawróce nia. Nie ma- 
о uczestnictwa z Bogiem, spo- 
ac trudności zawiłe, popel- 
ni niezliczoną liczbę omyłek spowiadając pe- 
nitentów ў obeydzie się łagodnie z. tymi, z któ- 
rymiby sig ostro obeyść powinien; a przy- 
prowadzi do rozpaczy prz nieumiarkowa- 
ną surowos tych, z którymi się powinien 
był słodko obeyść , W których powinien byt 
ożywić odwagę, à których nie inaezéy jak 
iylko przez łagodne postąpienie sobie z nimi 
mógł był wyprowadzić zobłąkania i odwieść 
od rozwiązłoś z tego wszystkiego , cóż. 
wnieść należy , jeżeli nie to: że modlitwa 
wnętrzna jest obowiązkiem nieuchronnym dla 
kapłanów , jeżeli się chcą zachować podług 
prawideł, które im Jezus Chrystus ich wzór 
i nauczyciel przepisał ; j „eli chcą utrzymy- 
wać z. zaszczytem wspaniały charakter , któ- 
rym są ozdobieni, i dopełniać z wiernością 
obowiązków straszliwego urzędowania, któ- 
re na nich włożono. Bo oto. tę są nieomylne 
znaki po których możemy poznać jeżeli ko- 
chamy szczerze Jezusa Chrystusa ; kochaymyż 
to, co ten nayświętszy nauczyciek naybar- 
dzićy ukochał , ustawicznie wykonywał , 
i do wykonywania czego tak nauką, jako à 
przykładem chciał nas przywieść, to jest: do 
ania ustawicznie prawa boskiego ? 
ynaymnićy с? sami w sie- 
słanawianie się dosko- 
azkami? Alho raczéy: 


skuteczną do poru 


jąc tego. ścisłe 
wiednik ułatwia 


rozmyś 
*Wchodzimyż pr 
bie samych, przez 2 
nale nad naszemi obow: 
z powodu zaniedbania tego zbawiennego ówi- 
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czenia, nie widzimyź oc 
s 


ście za dni na- 
że duchowieństwo. w cnocie upadło, 
znacznie odstąpiło od regularności, więr- 
ności i doskonałości, któ 


ch , 


v niegdyś ministro- 
wie kościoła jaśnieli ? Gdyby duchowni byli 
wiernymi w odprawianiu modlitwy wne- 
trznóy ; nie widzianoby ich przepędzających 
<ałe godziny i całe dni w rozproszeniu. į} roz- 
targnieniu, wylewajacych się na uciechy 
światowe, zatrudniających sie. bagatelami 
interessami ohcemi i do nich 
Żącemi , które ich odrywając od powinności 
stanu , pogrążają w zatrudnieniach i kłopo- 
tach świajowych : nie widzianoby ich wcho- 
dzących do. kościoła z miną światową , oka. 
zu 


, 
wcale nienale- 


cą, йе mało w sobie mają religii i 


po- 
hożności; nie w 


śpiewających 
apłańskie z gor 


dzianoby ich 
lub mówiących pacierze k 
ca skwapliwością; mało sobi 
szczanie izaniedbywanie 
lub dopełniających tych powinności z oziem. 
błością, niedbalstwem i z jakąś оһојеіпо- 
ścią, 2 któréy się lud mocno gorszy; nie wi- 
dzianoby ich sprawujących świ 
la, z lak małóm uszanov 
nia ducha, bez n: 


зла- 


ważących opu- 
nauk i katechizmów, 


te sakramen- 


aniem, bez skupie- 


»ożeństwa: co wszystko o- 
kazuje, jak malo są czułymi na interessa Во- 
ба i na zbawienie dusz krwią jego nayświęt- 
szą odkupionych. Nie widzianoby nakoniec 
w kościele tylu i tak wielkich zzor: zeń, któ- 
re go ruynują, i w głębokim smutk: matkę 
powszechną wiernych pogrążają. 


Dochodząc 
źródła tych wszystkich przestępstw; znay 
dziemy go w niesmaku kapłanów ku modlitwie 
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wnetrznéy , i w niedbalstwie, w którém 
i przykładania się do jóy od- 
prawowania. Lac obaczywszy jak. ścisłym 
jest kapłanów obowiązkiem, żeby odprawiali 
Yigabtw e wnętrzną ; zobaczmy powtóre, ja- 
kie pożytki z regularnego jéy odprawiania 
odebrać mogą. 


żyją wz 


Szczęśliwi, mówi prorok i potysiąckroć 
razy szczęśliwi są ci, którzy rozmyślają z u- 
wagą prawa Pańskie; znaydą w rozmyślaniu 
pobudki i środki skuteczne do łączenia się 
ścisłego z Bogiem: Beati, qui. scrutantur 
testimonia 'ejus; in toto corde exquirunt eum. 
1) Lecz kapłan znaydzie nadto w témZe roz 
myśłaniu środki i sposoby do zachowania się 
w niewinności wpośród sprawowania obo- 
liwego urzędowania , którém 


wiązków stra 
jest obciążony, i u 
go sobie milém i zasługującóm. I w rzeczy 
saméy, Wszystko co jest w niém nayniebez- 
piecznieyszego i naykrytycznieyszego , mo- 
dlitwa wnę trzna oddała i zawczasu usuwa; 
wszystko co jest w nićm nayprzykrzeysz 
i nayodraźliwszego , modlitwa wneirzna. Ja- 
godzi i osładza ; wsz ystko co jest w nićm 
nayu ето i naywiększą prz 
cego zasługę, modlitwa wnętrzna, pewny 
skutek zabezpiecza, i zapewnia. Rozbierzmyż 


nienia urzędowania te- 


1) Psalm. 118. 
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nieco obszernićy wszystkie te pożytki, któ- 
re modlitwa wnętrzna przynosi. 
Naypierwićy, wszystko, co urzędowanie 
kapłańskie zamyka w sobie nayniebezpie- 
cznieyszego , modlitwa wnętrzna usuwa i 
zawczasu oddala. Ona nas chroni od niebez- 
pieczeństw , i od tych w którebyśmy wpaść 
mogli i od tych na które jesteśmy wystawie- 
ni; niebezpieczeństw z strony naszych po- 
winności, które nas wystawują na splamie- 
nie siebie samych w ten czas, kiedy skra- 
piając innych krwią Jezusa Chrystusa , pra- 
cujemy około ich oczyszczenia; niebezpie- 
czeństw z strony czarta przekletego , który 
jako lew rozjuszony krąży nieustannie: oko- 
ło nas, ażeby nas pożarł, lecz który więk- 
szą zapalczywością uniesiony przeciwko ka- 
płanom, jako tym, którzy panowanie jego 
i yé usiłują, daleko téZ większą prze- 
ciwko nim złość wywiera; nakoniec niebez- 
pieczeüstw z strony zepsutego i psującego 
świata, którego występkami, chcąc je w in- 
nych uleczyć , bardzo często się zarażamy, i 
one na siebie przeymujemy. Pomimo tego, że 
sprawująć powinności nasze zostajemy wysta- 
wieni na rozmaite niebezpieczeństwa ; nad- 
to jeszcze łaska w nas stygnie, pobożność 
się rozwalnia, duch modlitwy gaśnie i niknie 
nieznacznie ; trzeba tedy żebyśmy się utrzy- 
mywali zawsze w gorącości, sprawując po- 
winności nasze, trzeba mówię, żebyśmy 
w skupieniu ducha i rozmyślaniu prawa с 
pali u nóg Zbawiciela tę obfitość Task , któ- 
rych nigdy nie ubywa, chociaż z nich in- 
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nym udzielamy ; ostróżność ta czyli raczéy 
zwyczay ten jest nieuchronnie potrzebnym 
dla tych, których Bóg przeznacza do roz- 
maitych kapłańskich urzędów; bo inaczéy 
pracując około uleczenia innych, sami się o- 
słabiać będą, uyrzą się niespodzianie pocią- 
gnionymi do upadku, w ten czas kiedy będą 
innych z niego podnosić; ich gorącość bar- 
dziéy będzie stygła i upadała im wi 
dą innym usługiwali. W rozmyślaniu więc 
kapłan nawykły regularni odprawiać go, 
czerpać będzie mógł moc i siłę do 
wowania powinności naykrytycznieysz 
w nim odzyscze straty duchowne, które po- 
niósł pracując około uświątobliwienia in- 
nych: taki jest skutek z rozmyślania 'częste- 
go i ustawicznego Życia Jezusa Chrystusa i 
świętych Pańskich , mówi święty Bonawen- 
iura; ono umacnia duszę przeciwko pokusom 
świata; omo ja utr muje w nichezpieczeń- 
stwach, ono jéy odkrywa podstępy i zasadz- 
ki czarta przeklętego. Jugis et ass dua 
Christi meditatio , contra vana et caduca 
mentem roborat, contra tribulationes et ad- 
versa. fortificat , contra hostium. insidias et 
blandimenta. fallacia erudit 1). 

Na modlitwie wnetrznéy kapłan w) 
10 świat jest zepsuty , 
się w nim 
się: ra« 


wujae sobie, jak bard 
jak wielkim węstępkom ci, którzy 
zatapiają są podległymi, zastanaw 
zem i nad swoją nędzą; uznaje, że jest bar- 


1) Libr. medit, vita Chri 
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dzo ufoninym i przedsiębierze skuteczne środ- 
ki przeciwko upadkowi ; tam roztrząsając ra- 
ny bliźnich swoich, chwy o- 
sobów, żeby sam nie był niemi doknięty , 
przekonywa się oraz, £e gdyby sie w nim 
znaydowały, większąby sprawowały odrazę 
i obrzydzenie. Tym sposobem modlitwa wnę- 
trzna staje się mu fortecą niedostępna, tar- 
czą nieprzełamaną przeciwko wszystkim po- 
ciskom nieprzyjaciela zbawienia; ona ws 
stkie jego podstępy, sztuki, i usiłowania czy- 
ni bezskutecznemi. Contra hostium insidias 
et blandimenta fallacia erudit. W tym świę- 
tym zaciszu, przykryty, że tak powiem skrzy- 
dłami samego Boga, może mówić do niego 
z tą ufnością, z którą się niegdyś król Pro- 
rok oświadezał; w czasie pokusy wzywałem 
Pana, a on tknięty proźbą moją, raczył mi 
nie odmówić pomocy; wołania, którém za- 
niosł do tronu jego miłosierdzia , doszły do 
uszu jego, i z wysokości swojéy stolicy pro- 
tby moje wysłuchać raczył. Zn tribulatione 
mea invocavi Dominum, et exaudivit de tem- 
plo sancto suo vocem meam , et clamor me- 
us in conspectu ejus , introivit in aures e-' 
jus 1). Pokładając tedy ufność moją w j 
obronie , będę powstawał przeciwko moim 
nieprzyjaciołom , będę się z nimi potykał, 
będę przeciwko nim walczył; będę się śmiał 
i urągał ze wszystkich wy 
mności, na zgubę moją spiknienych i sprzy- 


a się razem 


ileń mocarstw cie- 


1) Psal, 47. 
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siężonych : Persequar inimicos meos et com- 
prehendam illos... confringam illos nec po- 
terunt stare; cadent subtus pedes meos 1). 

Kapłan 2 ony przeciwko nieprzy- 
jaciołom duszy swojćy prze 


abezpiec 


rozmyślanie; ód- 
ty duchowne: tam | 
* nazad tego ducha wewnętrznego, te 


zyszcze hàdto w niem str 
odbie 
gorącoś: „ez ob- 
cowanie ze światem i sprawowanie powin 
ności-, osłabia w duszach nayświętszych na- 
wet i naypoboźnieyszych. "Tam według w 
razów Próroka, młodość się jego przywró- 
ci, siły jego zostaną pokrzepione, ażeby był 
zdolnieyszym do odprawiania nowych poty- 


, tę gorliwość, która się „pr 


czek, i pracówania z większą ochotą około 
pomnażania chwały boskiéy i uświątobliw 
nia dusz ludzkich. Zenopabitur ut aquilae 
Juventus tua: 2). 

Zamiast tych szczęśliwych skuików, któ- 
re sprawuje "modlitwa wnętrzna, jeżeli się 
nieczujemy silnymi w potyczkach z niepr 
jacielém zbawienia; sobie samym w té 


Ja 
mić 
rze winę przypisać powinnismy; nie dla cz 


go inszego tak często pod naciskiem pokus id 
upadamy, nie dla czego inszego bywamy | 
wplątani w czartowskie sidła, tylko dla te- 
50, фе zaniedbujemy па modiitwie wnetrznéy 
habywaeé oświecenia i zjednywać sobie łaski 
ia jego po- 


natarczywości, i 


potrzebne służące do wyśledz 
deyś oparcia się jeg 


1) Ibid. 
2) Psalm, 102. 
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nczynienia daremnemi wszystkich jego usiło- 
wań. "Jeżeli samą tylko przykrość i nudność 
czujemy w czasie odprawiania tćy powinno- 
ści, w któreybyśmy osłodzenie i pociechę 
naszą znaydywać powinni; na naszą Ww tey 
okoliczńości oziembłość à ostygłość narze- 
kaymy. 

Gdyż powtóre , wszystko co powinności 
nasze zawierają w sobie nayprzykrzeyszego ; 
modlitwa wnętrzna łagodzi i osładza. Uwa- 
Żając nasze urzędowanie tak, jak jest w so- 
bie samém, zdaje się bydź bardzo przykre , 
nie miłe i odraliwe; czyni ono, że tak po- 
wiem ustawiczną subjekcyą , bo wyciąga po 
tym, który go przyjął, ażeby wszystkie mo- 
menta Życia swojego dla doskonałego mu za- 
dosyć uczynienia, jego sprawowaniu poświę- 
cał. Urzędowanie to odrywa go od siebie sa- 
ywiązuje całego zupełnie do słu- 


mego, i pr 
żenia Bogu i jego kościołowi: jest ono słu- 
żbą przykrą, w którćy same nieszczęścia, 
prześladowania, przeciwności wszelkiego ro- 
dzaju 'znosić trzeba. Kapłan raz poświęcony 
przez namaszczenie święte, powinien się u- 
'ważać jako ofiara gotowa na zabicie dla zba- 
wienia bliźnich; i może sprawi dliwie mó- 
wić z Apostolem, £e uciski, utrapienia , 
prześladowania , są znakami jego apostolstwa. 
ln pe -secutionibus, in angustijs.... signa A- 
postolatüs mei Jacta sunt super vos 1). 
Szczęśliwy jeszcze byłby, gdyby się na 


1) 2. ad Corint. cap. Il. v. 10. 
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tém przykrości jego końezyły ; znaydowałby 
onych osłodzenie w pożytkach , które odno- 
si z prac nią dusz podeymo- 
bardzićy może 
psuje 
że 
pracuje; że pra- 
cuje dla niewdzięcznych, których zbawie- 


około poświ 


wanych; lecz to w nim n 
zepsuć do. dalszćy pracy ochotę, to 
w kaplanie naygorliwszym ; gdy widzi, 


pracując wiele, nadaremnie 


nia tylko szuka, i którzy za jego przykrości, 
, trudy i starania, niewywdzięczają się 


mu tylko niępowolnością , nieczułości ią, sze- 
mraniami na niego , częstokroć nawet nay- 
złośliwszą nienawiścią, Co za nieszczęście 
widzieć się bez odwrótu przywiązanym do 
przykrego urzędu; w którym się nie upatru- 
je pożytku, z prac swoich, ani końca tych- 
Że prac! ni cie to jednak święci Pań- 
Scy mężnie znosili, i my idąc za ich przykła- 
dem powiuniśmy go znosić, pr 
czne obcowanie z ukrzyżowanym 
i zanoszenie do niego gorących pros$b na mo- 
dlitwie: tam wywnętrzając się przed nim ze 
wszystkiego, złożymy na jego Oycowskim ło= 
nie wszystkie nasze pr 
mu jako naywyższemu pastérzowi, bo on tyl- 
ko może nas pocieszyć: tam porównywa 
szczupłe prace nasze z pracami świętych ka- 
płanów , ktore acz były bardzo wielkie, nie 
odbierały częstokroć. pożądanego skutku, u- 
czujemy się ożywionymi nową mocą i nową 
gorliwością, do dalszego sprawowania urz 
du zawsze przykrego, trudnego, i pelnego 
rozmaitych niebezpieczeństw. 

Tym sposobem kapłan wierny w ódpra- 


Tom III. 24 


czę 


ez ustawi- 
rystusem, 


żykrości; polecimy się 
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wianiu modlitwy wnętrznóy ; ilekroć razy 
ją odprawi, zawsze się uczuje napełnionym 
ochotą do sprawowania więtych po- 
wiuności ; ożywionym większą niey- 
szą stałością do cierpienia wszystkiego dla 
Boga i podeymow ania prac wszelkich dla po- 
mnożenia jego chwały. Pogardzając - wszy- 
stkiemi pociechami, które świat dać. może; te- 

go jedynie będzie żądał, ażeby -cierpiał jak 
naywiecéy dla przedmiotu swo miłości 

modlitwa wnętrzna słodzić mu będ ie wszy- 
slko, i uprzatnie mu wszelkie zawady roz- 
proszy elkie trudności, przytłami wsz 
slkie narzekania serca, albo jeżeli w tym 
stanie będzie się mógł na co użalać , to chy- 
ba па to, że NERO é dla chwały 
Boga i zbawienia bliżnich. Tak myślał wiel- 
ki Apostoł , kiedy przyciśniony rozmaitomi u- 
trapieniami, 05 &wiadc: się , фе serce jego 
było napełnione pociechą i rozpływało się 
z radości 1); bo wszystko eo cierpiał, cier- 
piał dla rozszćrzenia królestwa Jezusa Chry 
siusa. Naśladując wielkiego Apostoła wszyscy 
vięci stanu naszego kapłani, nie szukali od- 
poc zynku po pracach i pociechy w przy 
ściach; tylko w obcowaniu z Bogiem. Świ 


ty Bernard , którego sprawiedliwie nazwać 


można cudem swojego wieku ; ten jedyny 
znaydował sposób do $ 
smulków i przeciwności doczesnych, iz prze- 
platat życie czynne i pracowite rozmyślaniem 


1) II. ad Corin. cap. Vlt, v. 4. 
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о Bogu i jego doskonałościach. Ilekroć „razy | 
za pomocą łaski kosztował w czasie świętych 


obcowań z Bogiem niewymówn ych pociech, | 
których słabość ludzka nie mogłaby wytrzy- | 


таё, gdyby czasu ich trwania dobroć boska 
nin skracała. Cały zajęty powinnościami bi- 
Skupiego urzędu swięty Ka 
nie znaydując w dzień dosyć cza 
Wonia z Bogiem, tr 
rozmyślaniu o jego ni 
łościach. Cóż tu powiem o świętym Franci- 
szku Salezym , Jgnacym Lojole , Filippie Ne- 
reuszu. Kilka momentów poświęconych go- 
modlitwie, wybijały im z głowy wszy- 
niepowodzenia, których przedsiębiorąc 


1 Boromeusz , | 


u do obco- 


wił bezsenne nocy na 


skończonych doskona- 


lub czyniąc co dla chwały Boga doświadcza- ] 


| 
adzały im wszystkie przykrości i prze- | 
| 
| 


viia nie 
Ciwnosci, które broniąc i obsta j 


c za jego 
sprawą ponosili, My, jeżeli niedoświadcza- 
my tychże samych pociech , jeżeli w sprawo- 
waniu powinności naszych samę tylko przy- 
krość 
inna jest, tylko, że ogołoceni z Ducha, któ- 
ry ożywiał wspomnionych świętych kapła- 
nów, zaniedbujemy modlitwy, która im | 
wszystko. słodziła i do wszystkiego torowa- 

la drogę; i zamiast szukania osłodzenia tę- 
sknoty i nudności naszéy w świętóćm obco- 
Waniu z Bogiem, szukamy jéy rozerwania 
wobcowahić ze świńteń ; przez :00_zdbiiast 
uleczenia -dolegliwości naszych у bardziéy je 
powiększamy i bardzićy trudnimy sobie zno- 
szenie onych z cierpliwością. | 

Lecz mówią niektórzy duchowni, że nie 
24" 


odrazę czujemy; przyczyna tego nie 
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su do odprawiania modlitwy wne- 
irznéy; Że mają wielkie rndnienia około | 
sprawowania powinności swoich! Nie mają 

su! rzecz dziwna, że duchowny po- 

świętony Bogu i jego usłudz 
do rozmawiania z nim o rzeczach ściągają- 
cych się do jego chwały, i o potrzebach lu- 
du troskliwości swojćy powierzonego. Nie ma 
czasu! Ah! gdyby ci, którzy tak mówią; 
chcieli weyść dokładnie w siebie , przyzn. 
liby się zapewne, im bardzićy na chęci 


, nie ma czasu 


i ochocie niż na czasie zbywa, Ma zas na 
wszystko, mają go na zadośuczynienie . po- 
trzebom ciała; i nie narzekają na przykro- 


ści, których w бу mićrze ustawie 
świadczają, bo ich koniecznie doświadcza 
ekają na przykrość 


muszą; a nar 
dują w odprawianiu modlitwy wnętrznć 
chociaż są dostatecznie przekonauymi, że dla 
utrzymania się w świątobliwości życia, ko- 
niecznie ją odprawiać powinni. Pomimo te- 
go, że mają czas do zadośuczynienia po- 
trzebom do Życia ściągającym się; mają go | 
jeszcze na wizyty i bankiety, mają go do | 
| 


tania książek mnićy potrzebnych lub ba- 
wienia się grą; mają go nakonieć do pro- 
wadzenia rozmów niepożytecznych i niebez- 
piecznychs a nie mają di obcowania z Bo- 
giem, lub traktowania z nim o interessie 
swojego zbawienia? Nie mają czasu do od- 
prawiania modlitwy wnętrznćy. Wymówka 
ta jest wcale próżna. Gdyż do jóy odprawie- 
nia nie trzeba długiego czasu. Nie wyciąga- 
my tego po kapłanie, żeby na nia pos$wié 
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cał część takową dnia, w którćy jest nay- 
zdalnieyszym do sprawowania innych: obo- 
Wiązków. Przywiléy ten zostawiony jest o- 
wym duszom poboźnym, oddalonym zupeł- 
nie od świata; których całóm zatrudnieniem 
jest, kosztować w zaciszu osobności jak Pan 
jest słodki: kwadrans jeden i drugi codzień 
sobie upatrzyć w pośród nauk i obowiązków 
stanu, dla zatrudnienia się tylko z Bogiem; 
Oto jest wszystko, czego wyciągamy: badzićy 
ducha „módlitwy , niżeli długićy modlitwy. 
Lecz powie kio, że ma powinności, którym 
Zadosyćnczynić jest koniecznie obowiązany, 
Na to odpowiadam : iż ten który się uwal- 
hia do odprawiania modlitwy wnętrznćy , 
Pod pozorem, że та do wykonywania po- 
Winności, bardzo siebie oszukuje. Modlitwa 
bowiem wnętrzna nie tylko, Ze się zgadza 
jak naylepiéy z powinnościami; ale nadto 
Wielce pomaga i służy do ich doskonałego 
Wykonywania. Cały pożytek z naszych prac 
zawisł jedynie od łaski boskićy. Na modlitwie 
zosiajemy oświeconymi i odbieramy łaski po- 
итере do doskonałego wypełnienia powin- 
Mości naszych. Im licznieyszemi jesteśmy: o- 
arezeni obowiązkami , im większe mamy do 
Pod ymowania prace; tém bardzićy powin- 
Miśny się ćwiczyć w modlitwie wnętrznćy; 

odehrawszy światło i łaski skute- 
“zne, możemy się spodziewać, że odbierze- 
my pożytek z prac naszych i że dopełnimy 
Jak naydoskonaléy wszystkiego tego, co się 
“0 nas i naszych powinności ściąga. 
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Bo potrzecie , wszystko co ur „ędow 
myka w sobie naybardziéy uświąto” 
go i naywiększą prz go za” 


nasze 
pliwia| 
sługę , ma swóy początek i £r 
iwie wnetrznéy. Próżnobyśmy się kusili wy- 
stawić budynek, je&eliby Pan nie założył fun- 
damentu; fundamentem tym względnie do 
jawienia, nie co innego jest tylko łaska; 
iazana pospolicie do modlitwy goracéy 

iv. Ten który szezepi i który po” 
1, mówi święty Paweł ; ale 
{еп który przez łaskę daje wzrost pracy mi- 
nistrów , których posyła : Neque qui plan- 
tat est aliquid , neque qui rigat , sèd qui 
incrementum dat Deus. 1). Lecz wzroslu 
tego nie daje tylko tym, którzy o niego pro- 
jednywają go sobie па modlitwie+ 


nosząc 


ódło w modli- 


i 
tewa jest nicz 


SZ 


Jakoż, wszyscy ludzie. apostolscy byli ludźmi 
modlitwy. Benedykt XIV. Papież, który prze 


czytem rzą” 


kilkudziesiąt laty z chwałą i z 
dził kościołem 2); nadał odpusty dla wszy” 
stkich duchownych, którzyby odprawiali mo” 
dlitwę wnętrzną i uczyli innych sposobu 
jéy odprawiania: był bowiem przekonany? 
on odprawianie jóy nayłatwićy można 
anskiéy i dosta 


że pr 
dóyść d 
zbawienia: i 


skonałości chrze: 
pić e gdyby zwy 
nia się w tóy święty zabawie wprowadzo” 
no pomiędzy chrzescian , wkrótceby nastą” 
m odmiana w obyczajach między 


piła znacz 


1) I. ad Corint. ©. Hl. v. 7 
2) w Butli 10. Grudnia 1747. 
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wiernymi; w tym celu otworzył wszystkie 
skarby kościoła dła tych; którzyby zalecali 
ludowi ćwiczenie się w modlitwie wnętrznćy, 
i zachęcali go do częstego jéy odprawiania. 

Po tém wszystkićm , nie narzekaymy £e 
mały postepek czynimy w drogach zbawienia 
i doskonałości chrześciańskićy ; że mały po- 
Żytek odnosimy z prac około prowadzenia lu- 
du doświątobliwości podeymowanych: urzę- 
dowanie nasze jest bezpożyteczne dla lego, 
£e się nie łączymy z Bogierh'na modlitwie , 


ażeby pracom na- 
jest 


że zaniedbujemy go prosić; 
szym błogosławił; wiemy, że modlitw. 
słodkim węzłem utrzymującym i ulv 
jącym przyjaźń między Bogiem i jego mini- 
strami; a my zamiast bawienia sie i obcowa 
nim, szukamy rozerwania tęsknoty 
naszć pomiędzy stworzeniami; wiemy , Ze 
kapłan niemający zwyczaju odprawi é modli- 
twy wnelrznéy, nie może prawie nie do- 
brogo uczynić dla kościoła , a ps zanie- 
a jeżeli cza- 
to 


nia z 


dbujemy ćwiczyć się w nićy; а 
sem skłaniamy się do jóy odprawiania, 
musimy sobie gwałt 
s jak 


go za 


z niesmakiem i *odrazą ; 
zadawać, Żebyśmy ją dokończyli : cza 
naykrólszy na nią poświęcamy ; mamy 
męczarnią i część nayprzykrzeyszą -pokuty ; 
pomimo tego odprawiamy ją 
dobrowolném: z 


z roztargnieniem 
zewnę- 
raczć 


nieuszanowaniem 
trznóm i wewnęirznóm, co na r 
karę boską i jego przeklęctwo, niżeli łaski 
i błogosławieństwa ści 

Nie dziwnymy? się wi 
często w grzechy upadamy , 


gnąć powinno. > 
c wcale, że tak 


że żyjemy wo- 
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ziembłości, i że żadnego pożytku z naszych 
prac nie odbieramy ; możemyć sprawiedliwie” 
mówić z Apostołem, całą noc przepędziłiśmy, 
sńczyliśmy siły nasze, i zdrowieśmy 
stracili dla dopełnienia obowiązków urzędu 
naszego: Per totam noctem laborantes. 1). 
Lecz ponieważ pracowaliśmy sami, niewe- 
zwawszy tego, który jest oświeceniem i świa- 
Uem, który sam umie naznaczać szacunek i 
nagrodę nayświętszym pracom naszym; prze- 
io wszystkie nasze prace stały się bezpoży- 
tecznemi, Per totam noctem laborantes ni- 
hil , caepimus. Ponieważ wystawialiśmy so- 
bie zuchwałe , £e skutek prac naszych za- 
wist od naszego przemysłu, albo przynaymnićy 
zasadzaliśmy go па naszćy zdatności ‚ na na- 
szych talentach i świetle; przetośmy nic nie 
uczynili, i po przepędzeniu tylu lat na spra- 
wowaniu przykrego urzędowania, po odpra- 
wieniu zawodu śmiertelności na usługach 
świątyni; znaydziemy Się z próżnemi ręka- 
mi, niemając z czémby&my się mogli popisać 
przed sędzią naszym , niemogąc mu odpowie- 
dzie śmy uczynili co dla niego, lub ĉe- 
śmy mu pozyskali choć jedną duszę. Per to- 
tam noctem laborantes nihil caepimus. 
Jeżeli więc chcemy się ochronić od tak 
przykrych i ostrych upominków ; uczyńmyż 


Й 
zaraz dzisay mocne przedsięwzięcie, że Ža- 
dnego dnia nie opuścimy, w którymbyśmy 
choć naykrótszego czasu na odprawienie mo- 


1) Lucro e. V. v. 
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dlitwy wnętrznóy nie poświęcili: љуё 
sobie to za prawo, Żebyśmy codzień choc 
li do téy świątyni bóstwa, i czerpali w tém 
źródle obfitém i niezgruntowaném łaski i bło- 
gosławieństwa , które tam dobroć boska dla 
nas zachowała; a to tym końcem, żebyśmy 
je przelewali na dusze które są z nich ogo- 
łocone. Nieprzestając jeszcze na tém, że со- 
dzień będziemy odprawiali modlitwę wnę- 
trzną , radźmy ćwiczenie się w nićy innym, 
i zachęcaymy ich do niego ; tym sposobem u- 
czynimy urzędowanie nasze miłe Bogu, poż 
teczne bliźnim , a nam samym wielką zasłu- 
gę przez to u naywyższego zjednamy. 


KKTRERRTERTTEFTTETTOTTTEWEWTTFTTTFRCERYE 
ROZTRZĄSANIE 
Materyi dnia siódmego. 


Rozważaliżeśmy to doskonale , 12 dla te- 
go że nosimy na sobie wspaniałe tytuły, lu- 
dzi Boga, jegó posłów i szafarzów jego ta- 
jemnie ; obov azkiem naszym nayściśleyszym 
jest, pracować około pomnożenia jego chwa- 
ły? Śtaraliżeśmy się o tóm. przekonać , że 
próznobysmy sobie pochlebiali , 14 mamy mi- 
łość szczegółną ku Bogu, którćy po nas wy- 
ciąga ; jeżeli nie jesteśmy gotowi czynić Wszy- 
siko i przedsighraé , utracić wszystko i /po- 
kwięcić niżeli dopuścić, żeby chwała boska 
jaki uszczerbek poniosła ? Ponieważ miłość, 
która ma ku Bogu kapłan, czyni go czułym 
na wszystko to,' co obra Pana; nie po- 
winniśmy zaniedbywać niczego, CO sluży de 
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zapobieżenia zgorszeniom zagę 
między ' wiernymi , do enienia grzć 
chu z serc wszystkich , i założenia w nich 
królestwa Jezusa Chrystusa. Jesteśmyź napeł- 
nieni wielką chęcią , ażeby Bog był chwalo- 
ny i wielbiony od wszystkich. ludzi? Gorli- 
wość o jego chwałę, jestáe w nas czysta i 
nieinteressowańa , Żywa i daleko a 
gająca ? Kiedy przedsiębierzemy - czynić co 
dobrego, czynimyż to w intencyi podobania 
ię Bogu, oddania mu i zjednania chwały ? 
Kiedyśmy wykonywali jaką powinność, któ- 
ra nam mogła zjednać chwałę i zaszczyt п lu- 
dzi, nie wykonywaliżeśmy jéy przez próźność 
i dla miłości wlasnéy? Nie upatrywaliż śmy 
w jéy wykonywaniu naszego interessu, na- 
szego ukontentowania i wyniesienia, bardz 
niżeli chały tego, którego służbę odprawi 
my? Pracując około zjednania jé 
śmy się prosić gorąco Boga, ażeby błogosła- 
wit pracom naszym przez ustawiczią modli- 
twę, bez którćy nayprzykrzeysze podjęte tru- 
dy staną się bezpożytecznemi ? używaliżeśmy 
naszych talentów , naszego przemysłu, do 
wprowadzenia i utrzymania nabożeństw, od- 
pustów i bractw w mieyscach w których O- 
palrzność nas umieściła, a które tam już by- 
ły dawniéy wprowadzone ? Z 
wienia ich lub p 
liżęś im upaść p. 
dbalstwo, 

2. Ponieważ gorliwość o chwałę boską 
jest naypierwszym naszym ohowiązkiem , a 
gorliwość o zbawienie dusz zaraz drugim ; 


zezonym ро- 


e rozci 


staralize- 


miast odno- 


ywrócenia , nie dozwol 
sze lenistwo i nie- 


па 
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poznaliżeśmy to dokładnie, że jesteśmy obo- 
i i stkiemi siłami pracować około 
ekonaliżeśmy się do- 
; gorliwości nie potrafimy za- 


wiązani wsz 
zjednania im onego? Pr 
skonale , £ g 

dość uczynić tytułom współpracowników 
z. Bogiem, ministrów Jezusa Chrystusa? że 
nie będziemy mieli żadnego podobieństwa 
z świętymi stanu nasz » kapłanami, którzy 
pyli cali zajęci inapelnieni gorliwoś ią, go- 
łowi poświęcić życie swoje dla dusz zbawie- 
nia? Czyniliżeśmy nad 
bez gorliwości o zbawienie dusz ludzkich , 
kapłan nie może dopełniać wielkiego przy- 
kazania miłości, ani względem Jezusa Chry- 
stusa, który dla ich zbawienia krew prze- 
nayświęt wylał, ani względem bliźniego, 
którego interessa powinny nam bydź milsze, 
niż własne *życie ? Nakoniec , ponieważ we- 
dług jednostaynego zdania świętych, kapłan 
nie może się sam ani zgubić, ant zbawić, i 
ponieważ jego zbawienie lub potępienie zà- 
wisło od pozyskania dusz Bogu; zastanaw 
liżeśmy się dokładnie nad tém, £e własnym 
naszym interessem jest pracować około zje- 


i nasze , że 


dnania im onego; gdyż gorliwość jest o 
jedną z naymilszych Bogu, ina yskuteczniey- 


szą do przebłagania go za nasz własne £rzé- 
chy? Gorliwość ta, jeźli się w naszna dú- 
je, zamykaż w sobie wszystkie znaki okazu- 
jące , Że jest prawdziwą ? of ywiaż ją miłość 
Sai убу "przedmiotem wszyscy ludzie, boga- 
i i ubodz Gsznicy jeszcze bardzićy, niż 
sprawiedliw asadą słodkość i 
łagodność , litość i powolno: 
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pliwość niepodległa odmianie: cnoty bardzo 
potrzebne do nawrócenia grzeszników, zje- 
dnania ich ufności, i przywiązania ich bez 
odwrólu do Boga i jęgo służby ? Gorliwość 
tę naszą miarkujeż zawsze rootropność chrze- 
eiańska , która: umie zgłębiać dowcipy, roz- 
poznawać. temperamenta , przenikać serca, 
korzystać z czasu i okoliczności ; dla pozy- 
skania dusz Bogu i zhołdowania ich pod 
słodkie jego panowanie ? Nakoniec gorliwość 
nasza powinna bydź stałą i staleczną , gor- 
liwość taka czyni tych , których ożywia nad 
śmićrć mocnieyszymi i twardszymi nad pie- 
Мо; ona ich me£nymi czyni naprzeciw 
powabom świata, i przeciwko jego prze- 
Sladowaniom , przeciwko nienawiści ludzi, 
lub przeciwko ich niewdzię zności; ona spra- 
wuje, že znoszą z ochotą iwesołością wszy- 
stkie trudy i goryczy prz krego urzędowania; 
słowem, ona io czyni £e się wystawiają na 
naywiększe niebezpieczeństwa dla zbawienia 
dusz krwią Jezusa Chrystusą odkupionych 
Przeciwnie; czyliżeśmy nie brali za gorl 
Wwość tego, co w nas jest raczćy skutkiem 
żywego temperamentu, niżeli owocem łaski 
i roztropności? Nie braliżeśmy za gorliwość, 
humoru ostrego i smutnego? Nie przypisy- 
waliżeśmy jéy twardości serca lub zemście, nie- 
nawiści potajemnéy, lub odrazie naturalnéy? 

3. Zoslawszy oświeconymi przyklo;-m 
Jezusa Chrystusa, Apostolów, i świętych 
stanu naszego kapłanów ; uwaźaliżeśmy , że 
modlitwa wnętrzna jest ćwiczeniem konie- 
cznie potrzebném kapłanowi nowego prawa? 
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Przekonaliżeśmy się o tém dokładnie, że bez 
„otrafimy nigdy do- 
zków «naszych, i nie 


modlitwy wnętrznóy nie 
pełniać „doskonale obowi 
będziemy posiadali enót ch 
chownych , które są w łaściwe stanov 
szemu? /Jesieśmyż przeświad i, Że gdy ју, 
odprawiać nie hędziemy, nie potr fimy po- 
żytecznie dopełniać nayistotnieyszych obo- 
viązków ściągająaych się do czci boskićy i 
zbawienia dusz , jakiemi są mówienie pa- 
cierzy, kapłańskich , sprawowanie nayświęt- 
széy ofiary, opowiadanie słowa Bożego , i 
jednanie z Bogiem grzószników na spowiedzi ? 
Pozńaliżeśmy doskonale, jakie pożytki od- 
biera z cwiczenia się w téy zabawie , tak dla 
siebie jako i dlainnych kapłan wierny w po- 
в codzień: jakie- 


ześciańskich i du- 


na- 


$wieceniu na jéy odprawien 
go czasu ? poznaliżeśmy ito, £e sama tylko 
modlitwa wnętrzna może nas ochronić od nie- 
bezpieczeństw , na które bywamy wystawie- 
ni sprawując powinności nasze , albo z stro- 
ny tychże powinności, albo 2 strony czarta 
przeklętego , albo z strony świata i jego po- 
kus? Czyniliżeśmy nad tóm także uwagi nasze, 
że sama tylko modlitwa wnętrzna może osło- 
dzić goryczy i ułatwić trudności przykrego 
i krytycznego urzędowania? Nakoniec prze- 
konaliżeśmy się i o tém, że ćwicząc się wmo- 
dlitwie wnętrzney , du naszego 
zjednają nam wielką nagrodę, a ludziom 
staną się bardzo pożyteczne? Chociaż tak wiel- 
kie pożytki czyni modlitwa wnętrzna ; nie 
odprawujemy? jey z niesmakiem, nie odby- 
wamyż jóy z skwapliwością? nie wystawia- 
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myż jéy sobie jako męczarnią i część nay- 
przykrzeyszéy pokuty. A przynaymnićy, nie 
pozwalamyż sobie w czasie jćy odprawienia, 
dobrowolnych rozproszeń i roztargnień, 


Czytania na dzień siódmy. 


Z starego testamentu rozd. XIX. księgi III. 
królewskiej 

Z nowego testamentu rozd. IT. ewangelii ś, 
Jana, i ХИ. listu drugiego $, Pawła do Ko- 
ryntczyków. 

Konferencya Massyllona о gorliwości kapła- 
nów względem zbawienia dusz Tom II. 
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NAUKA PIERWSZA 


O wielkiéy szczęśliwości kapłana $wiqto- 
bliwego w niebie, i środkach jéy do- 
stąpienia, 


— 


Ja aż będzie. nagroda w niebie kapłana, 
który kochał Boga i pracował bezustannie o- 
koło przyprowadzenia innych do jego miło- 
ści ; dla. pastórza wiernego, który pielggno- 
wał z pilnością owieczki troskliwości swojéy 
powierzone, i budował je świątobliwością 
Życia?“ Zaiste nie inna tylko , szczęśliwość 
wieczna i nieskończona. Xiąże Apostołów 
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zapewnia nas o tém, imieniem samego Jezu- 
sa Chrystusa, który za wierność obowiązkom 
świętego urzędu , obiecuje ni „więdłą koro- 
nę chwały, którą odbiorą z ręki паумуй 
stórza гуу ten стаз, kiedy przy 
dzie owieczki i pastérzy sądzić. Pascite qui 
in vobis est gregem De et cum appa- 
ruerit princeps pastorum ; percipietis im- 
marcescibilem gloriae coronam 1). Jak gdy- 
by do nich mówił: urzędowanie wysokie , 
do którego jesteście powołani , zawiera w so- 
bie przykrości , nieszczęścia , przeciwności i 
prześladowania. 10 ws „ystko jednak niéchzy 
was nie trwoży i nie osłabia wcale gorliwo- 
ści, waszćy. Dla nieémierlelnéy korony, któ- 
ra jest. dla was nagotowana, 1 dla wielkićy 
grody , która was czeka, powinniście nie 
tylko cierpliwie, ale nadto mile i słodko 
znosić wszystkie przykrości, trafiające się 
w sprawowaniu waszych obowiązków. Pa- 
sclte etc. et per ipietis eic. Lecz na czém 
się zasadzać będzie ta chwała, i w jakićy ją 
zupełności kapłan świątobliwy hędzie posia- 
dał ? Ten tylko, który jéy już dostąpił, mo- 
Że sobie o niéy uczynić sprawiedliwe wyo- 
brażenie, i może o nićy doskonale mówić z 
My przestauiemy na pokazaniu naypierwiéy 
lego: Że szczęśliwość świątobliwego kapłana 
w niebie, powinna przewy częśliwość 
innych świętych, dla tego; że enoty, W któ- 
rych się ćwiczy dla jéy dostapienia, są wy 


go dusz Pa 


атаб s 


Ibid. c. IV. v. 7. 
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sze i heroicznieysze. A potém wyłożymy, ja- 
kie ma sposoby i jak obfite łaski w swoim 
stanie do osiągnienia teyZe- chwały. 


$. 1. 


Ażebym opisał , jaka nagroda nagotowa- 
na jest-dla świątobliwego kapłana w niebie; 
gdzież będę szukał w ów ; czyli raczéy 
jak potrafię wytłóma to, co nie może 
hydź żadną miarą wytłómaczone. Jeżeli po- 
wiem z świętym Pawłem, Że ani oko widzia- 
ło , ani ucho słyszało , ani rozum człowieka 
pojąć może, co Pan nagotował dla kapłanów, 
którzyby go statecznie kochali, i którzyby in- 
nych do jego miłości przyprowadzić starali sięż 
Oculus nón vidit, nec auris audivit, nec in cor 
hominis, ascendit ‚ quae praeparavit Deus 
illis, qui ŚR illum 1): opiszę szczęście 
kapłana w niebie przez to raczćy, co nie 
jest, niź to, co jest w skutku. Jeżeli po- 
wiem z Duchem świętym, iż Bóg ażeby na- 
grodził sprawiedliwie usługi i prace cenotli- 
wego kapłana; nie ma dla niego nagrody tylko 
siebie samego. Z go ero merces tua magna 
nimis. 2). Jeżeli dodam, że odda swoim mi- 
nistrom w nagrodzie, miarą dobrą, natłoczo- 
ną, ubitą i nadmierzoną: Mensuram bonam 
et confertam et coagitatam et supereffluen- 


1) ad Corin. c. II. v. 1. 
2) Aet, c. XV, v. 1. 
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tem dabunt in sinum vestrum: 1). Nagroda 
ta jest wprawdzie wspaniała i wie]ka, prze- 
wyższająca pojęcie ludzkie ; nagroda ta 
dnak 'nie zaymuje jeszcze w sobie wszystkich 
obietnic i caféy szezodrobliwości Boga wzgl 
dem kapłanów, którzy mu z wiernością słu- 
Żyli. Jeżeli nakoniec przytoczę, že radość 
świętych kapłanów będzie tak wielka, iż u- 
pojeni hoynością domu jego, i strumieniem 
rozkoszy, które przez całą wieczność w ich 
serca płynąć będą, napełnieni zostaną, Zne- 
briabuntur ab ubertate domus tuae; et tor- 
rente voluptatis tuae potabis eos 2). Wyra- 
zy te służą do objaśnienia naszego, jak wiel- 
kiego szczęścia kosztować będą wybrani Bo= 
zi; ale jeszcze nie objaśniają nas, jak wiel- 
kiego szczęścia używać będą świątobliwi ka- 
płani i ministrowie kościoła, Jestto opisany 
ray dla świętych w powszęchńości , ale уйе 
wiemy jeszcze, jaka, będzie nagroda dla świę- 
tych kapłanów. Bóg sprawiedliwy, ażeby za- 
płacił im za wszystkie prace i trudy, ażeby 
ukoronował wszystkie ich zasługi; powinien 
ich udarować taką nagrodą, któraby odpo- 
wiadała jego ku nim przychylności, i wy- 
równywała wszystkim ich' usługom, ja- 
kie czynili około poświęcenia dusz ludzkich; 
nagrodą nakoniec taką, któraby tyle przewy 
szała nagrodę innych świętych, ile kapłani 
przewyższają wiernych w godności i wier- 


1) Luc 
2) Psalm 
Tom ZI. 


VL v. 38. 
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ności obowiązkom swoim. Jeżeli niecnotliwi 
kapłani będą dre „eni w piekle bardzićy od 
pospolitych ludzi, według tego jakośmy wy- 
Зву okazali 1);'cnotliwi będąc jakoby szeze- 
gólnemi kamieńmi przeznaczonemi do ukształ- 
cenia i ozdoby duchownego i wiecznego ko- 
ścioła, który Jezus Chrystus wystawia w nie- 
bie dla-chwały swojego Oycaj. powinni byd: 
póstawieńi na wy m stopniu, i wyniesie- 
ni nad innych świętych. T'a je t sprawiedli- 
wa mia która stanowić będzie ʻo stopniu 
ich chwały: wyższy posiadają stopień na zie- 
mi, powinni także posiadać "wyższe mieysce 
w niebie: wiernosć ich na ziemi jest wię- 
ksza trudnieysza i heroicznieyszà bo jest na 
większe niebezpieczeństwa wystawiona; po- 
rodzona. Przy- 
bawienia duszę 


winna więc bydź obficiéy nag 
kładają się oni bardziéy do 
przez pozyskanie Bogu wielkićy ich liczby ; 
ich więc korona powinna руй? świetnieysza 


w niebie, 
Nakoniec, kiedy mówię; Ze nagroda ka- 
większa ; nie chcę przez to u- 
a- 


płanów będzie 
trzymywać у że wszyscy kapłani niewyłe 
jąc ani jednego wyższe stopnie w niebie od 
wszystkich świeckich będą posiadali у bobym 
w 16у mierze błąd popełniał Wszak gdy 
dzy świeckimi nie trudno znależć wier- 
ych ku Bogu i bardziéy ndoskonalonych 
w cnotach , eli -sẹ niektórzy duchowni ; 
sprawiedliwa jest, ażeby takowi byli posa- 


4 


1) Na karcie 46 i następują ych. 
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dzeni w niebie na $wietleyszych tronach od 
duchownych i kapłanów mnićy nad nich | 
wiernych. To tylko utrzymuję, że porówny- 
wając kapłana ze świeckim, jego cnoty i za- | 
sługi osobiste, zadośćuczynienie powinno- 
$ciom stanu; kapłan powinien przewyższać 
świeckiego w chwale i nagrodzie niebieskić 
Przekonywa nas o tém Daniel, kiedy mó- | 
"wiae o zmartwyehwsianiu powszechném lu- | 
dzi na sąd ostateczny , czyni różnicę mię- 
day błogosławionymi uczącymi się i 
mi. Pićrwszych przyrównywa do $ 
go firmamentu, a drugich do gwiazd o$wie- ] 
cających firmament: qui autem docti fue- Ц 
rint , fulgebunt quasi splendor firmamenti; 
et qui ad justitiam erudiunt "multos, quasi 
stellae in perpetuas aeternitates 1). Izaliż, 
więc takowemi wyrazami nie pr konywa | 
nas naydokladniéy , że taka będzie różnica j 
w niebie między szczęściem pospolitych chr | 
ścian, i szczęściem kapłanów , którzy ich > 
w pobożności i świątobliwości wydoskonali- || 
li; jaka jest różnica między gwiazdami, któ- UE 
re dają światło firmameritowi, a światłem fir- 
mamentu, które onego nie ma z siebie, ale | 
ma sobie udzielone od gwiazd? | 
Dła teyto jeszcze przyczyny Apostol cz 
ni różnicę między ja 


snością słońca a jasnością 
miesiąca i innych gwiazd: alia claritas so- 
lis, alia claritas lunae 8); przez co chciał 


| ——— ——. А 


1) Daniel, c. XII. v. 3. 
2) L ad Gor; c. ХҮ, у, 4f. 
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nam oznaczyé jak wysoki stopień chwały, o+ 
siągną kapłani wyrażeni od niego pod imie- 
niem słońca: alia claritas solis , alia cla- 
ritas lunae , alia claritas stellarum ; stel- 
la enim a 'stella differt in claritate 1). Nic 
makoniec bardziéy sig nie zgadza z prawami 
sprawiedliwości i słuszności:, jak ta nieje- 
dnostiyhość szczęścia, Po otrz maniu zna- 
cznych zwycięztw nad nieprzyjaciołami kra- 
ju swojego monarcha wspaniały i szezodro- 
bliwy nie daje jednakowéy nagrody genera- 
łom, którzy się walecznością wsławili, i 
prostym, żołnierzom , którzy 'męztwo okazali. 
li. Po przebyciu niebezpieczeństw długićy 'i 
przykróy żeglugi zręczny sternik, który do- 
prowadził szczęśliwie okręt do portu, ma 
prawo do większćy części bogactw, jakie- 
mi okręt był naładowany, niż prości may- 
tkowie. Ministrowie króla, którzy rządzili 
pod czas jego nieobecności królestwem, któ- 
rzy ćapobiegali niespokoyności mającéy wy- 
niknaé , lub przytłumili ją na samym poczat- 
ku, którzy rozproszyli lub przyprowadzili 
do posłuszeństwa buntowników burzących 
spokoyność narodową; godnymi śą odebrania 
od niego większych, łask, i dostąpienia nay- 
wyższych urzędów u jego dworu ; i oto jest 
właściwie, 'ezém są, i co czynią kapłani i 
duchowni ministrowie królestwa Jezusa Chry- 
stusa. Jeżeli kościoł jest woyskiem uszyko- 
waném do bitwy, kapłani są wodzami tego 


kz O TOO w 


1) Ibid. 


Dzień ósmy 


woyska duchownego, którzy powinni walczyć 
otwartą siłą, ażeby uformowali królestwo 
niebieskie ; jeżeli kościoł jest okrętem usta- 
wicznie. kofatanym nawałnościami przeslado- 
wania, kapłani, sa. sternikami i dozorcami, 
którzy przez tysiączne niebezpieczęństwa po- 
winni go doprowadzić do celu zbawienia; 
jeżeli, kościoł jest" królestwem, kapłani są 
piéórwszymi ministrami, którzy powinni w nim 
porządek, karność i podległość. ulrzymywa 
z powodu więc. wszystkich tych, tytułów i 
obowiązków ,, mają prawo do, posiadania 
wyższych, mieyse w, królestwie Oyca przed- 
wiecznego, 

Dla, téyto jeszcze przyczyny. wyznaczone 
są dwanaście. stolic, na, których, mają bydź 
posadzeni Apostołowie i kapłani. ich, nastę- 
Pey, do osądzenia wszystkich ludzi : sedebi- 
tis super. sedes, duodecim , judicantes, duo- 
decim tribus, Israel; 1). Opuścili oni wszy- 
stko, ażeby poszli za Jezusem Chrystusem , 
i około pomno£enia, jego chwały i zbawienia 
dusz pracowali; w nagrodę. ich prac, ich 
trudów i: gorliwości, zapewnia. im, w niebie 
stopień wysoki, który. ich, porównywa 
2 apostolami, wyniesie пай wszystkich mie- 
szkańców tego szczęśliwego przybytku: amen 
dico vobis, quod: vos. qui. secuti. estis те, 
sedebitis et vos super sedes. duodecim. etc. 
2). Sedziow: mający sądzić, mo, 


ae 


1) Math. e. ХІХ, v. 
2) Ibid. 
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dzieć jak winowaycy ? Nie, mówi w tey 
mierze Święty Jan Chryzostom , tłómaczący 
wspomnione pisma świętego słowa: jeżeli 
Bóg, który dziełom „ręki swojéy umie nay- 
sprawiedliwszy naznaczać szacunek, dusze 
ludzkie nad wszystkie stworzenia naybar- 
dzićy szacuje; na ja stopniu szczęścia 
à chwały nie po w niebie ludzi, pra- 
cujących około pozyskania mu tyle dusz, któ- 
rym on (po ludzku mówiąc) winien ws 
stkę chwałę, jaką mu przez całą wieczność 
téż pozyskane dusze oddawać będą ? Si su- 
per omnia opera pr eliosiores existimat 
Deus. animas hominum , quanto magis crê- 
dibile est, ut super omnia opera sua con- 
stituat eum, qui confert lucrum anima- 
rum 1). 

Drugiém Zródlem, ez 
tułem dla kapłana do У ахі wy ższego 
stopnia chwały w niebie , jest tytuł wierno- 
ści heroiczniey: konal ҮҮ 
saméy, jeżeli * sędzia ma oddać 
każdemu według jego uczynków ; któż mo- 
że temu przeczyć, żeby duchowni wierni 
swojemu urzedowaniu , zaufani w swojéy 
wierności, w swojéy gorącości , nie mieli 
spodziewać się większć chwały i wspanial- 
éy nagrody? Jeżeli pospolity chrześcianin, 
który kochał Boga z całego serca, i dawał 
mu dowody teyże miłości przez iA Ee 
praw jego świętych , zostanie przypuszczony 


бу i da 


1) Oper. imperf. homil, 51. in Math 
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do. królestwa, niebieskiego ;. na. jakże. wyso» 
kim. stopniu chwały nie. będzie. posadzony 
kapłan gorliwy , który, nie tylko kochał Во- 
ga, ale nadto przyprowadzał, innych do. jego 
miłości: który, nie. tylko że opowiadał pra- 
wo „boskie. i sam. one naydokładnićy wyko- 
ny wał; ale nawet przywiodł. innych.do,s 
wania. onego, 1, wrazil. one. głęboko w: serca 

wszystkich ?. Naywyższy. stopień. chwały, nie 4 
będzie. zbytecznym. dla. takowego, kapłana: 

qui fecerit et. docuerit , hic. magnus. ‘роса | 
bitur. in. regno. cóélorum. 1). Szczęście, któ- 

rego będzie używał, powinno. hydź: stóso- 

wne. do potyczek , które. staczał ;. do. zwy- 

cięztw, które odnosił; do zasług, które so- 

bie zgromadził, i do szacunku dusz, które 

zbawił: 

Naprzód, odprawił: on. potyczki uporczy= W 
we. ze, świalćm psującym i zepsutym, który { 
jad swóy, cały na niego wywarlszy iZapali- Wi 
Wszy-sie.2lo$cia , Że nie mógł. zwieść 
kapłana; wiernego , wszelkich sposobów | 
| użył: do, oczernienia go, i: odjęcia, mu. sta- 
| wy. Powtóre, odprawił potyczki uporczywe | 
| 2. стагіет, przekletym, który, uniesiony. prze- 


ZUJ 


i oma- 


ciwko. niemu nienawiścią, że tyle dusz. mu 
wydarł. przez wykonywanie powinności $wie- 
lego. urzędu, zawziął. się przeszkadzać: za- 
miarom gorliwości, i pomyślnym. skutkom | 
tych, którzy, usiłowali, zniszczyć jego pano- 
Wanie. Potrzecie , odprawił polyczki. upor- 


a_ 


1) Mut, e. V. v. 19, 
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czywe z ciałem buntujacém sie, którego po- 
kusy musiał pokonywać, dla utrzymania onego 
w podległości religi nakoniec odprawił u- 
tarczki uporczywe z namiętnościami zawsze 
wzrastającemi i buntującemi się; którym był 
ać milczenie przez u- 
leyszego umartwie- 


Życie ostrzeyszego 1 
nia. Swiat zwyciężony ze wszystkiemi powa- 
bami, czart pokonany ze w: tkiemi cie- 
mnóści mocarstwami, nakoniec ciało uśmie- 
rzone ze wszystkiemi pożądliwościami; chwa- 
lebne te są zwycięztwa Świętego kapłana ; 
one mu wyjednają wysoką chwałę, którą 
Bóg szczodrobliwy w pr ybytkach chwały ra- 
czy go przyozdobić. Przyłączmy do tego 
wszystkiego obfite żniwo zasług zgromadzo- 
nych w ciągu długiego i przykrego urzędo- 
wania, które okaże przed Bogiem sprawie- 
dliwym nagrodzcą , nieumiejącym nie bydź 
szczodrobliwym. Jak wielką: on ich liczbę 
zgromadził w czasie odprawiania gorqcéy i 
ustawicznóy modlitwy; w czasie 
nia tajemnic świętych, w czasie administro- 
wania sakramentów, nakoniec, w cza у 
konywania spraw gorliwych і uczynków mi- 
łosiernych. 'Dyle ludzi, których wyciągnął 
z p. obłąkania, tyle dusz, które za- 
chował od oplakanego upadku, lub utrz 
mał w drogach sprawiedliwości i szczęśli- 
wie do celu zbawienia doprowadził: ubo- 
dzy, których wspierał , cho których na- 
strapieni , których cieszyl: oto jest, 


sprawowa- 


ci i 


epa 


wiedzał 
со mu zjedna nayświetnieyszą koronę , i uz 


czyni go prawdziwie wielkim w królestwie 
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niebieskićm : qui fecerit et docuerit, hic 
magnus vocabitur in regno coelorum 1). 
Lecz zarazem, oto jest, co go powinno 
ożywiać w przykrościach i przeciwnościach 
świętego urzędu. Jakićy że ochoty i odwagi nie 
dodaje nadzieja dostąpienia chwały wysok 
i nagrody stósownćy do przykrości podję 
w sprawowaniu  obowiążków stanu ? Cóż 
w istocie większą pociechą może napełnić 
kapłana, jak gdy może mówić do siebi 
mego : prawda że cierpię, lecz cierpiąc nie 
tylko na odwadze nie upadam , ale ją jeszcze 
bardzićy w sobie wzmacniam i pomnażam , 
którą mam w Bogu, w którym ufność 
iż jest тосеп zachować skład 


nadzieją, 
moją pokładam, 
moich utrapień Т prac apostolskich, na dzień 
ostateczny: patior , sed поп сопјипаог ; 
scio enim cui credidi... et quia potens est 
depositum meum servare in illum diem.?). 
Odprawiłem potyczkę , może dodać z wiel- 
kim Apostołem ; ukończyłem móy zawód, słu- 
alecznóy i niezachwianéy wierności 
0% za to wszystko od nie- 


фас w st 
Bogu mojemu: сле 
go mam oczekiwać , jeżeli nie korony spra- 
wiedliwości, należącćy się mi za moje pra- 
ce, obiecanćy ws ystkim kapłanom, któ- 
ę starali przyprowadzić do jego zna- 
jomosc ludzi i założyć jego panowanie we 
wszystkich sercach? bonum certamen сег- 
tavi , cursum consummavi.,. in reliquo re- 


Ibid 
ad Tit. e, I. v. 12. 
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posita est mihi corona justitiae, quam red- 
det mihi Dominus їп illa die, justus judex; 
non solum autem mihi, sed. et ijs qui dili- 
gunt adventum ejus. 1). 

Nie ws ko to jeszeze ; odebrawszy na- 
grodę za wszystko dobr › które uczynił dla 
siebie ; odbierzę ją jeszcze za wszystko do. 
bre, które. uczynił dla innych, chociażby ci 
z własnóy. swojéy winy z jego prac i tru- 
dów nie pożytkowali. Lubo się stali nieczu- 
łymi na zbawienne przestrogi, ilubo poka- 
zali się twardymi na głos Pana, który do 
nich mówił prze jego usta; jednak 6n z ta- 
kowego ich zaślepienia i niepowolności znay- 
dzie dla siebie pociechę, w pracach swoich 
daremnie i bez pożytku podjętych , będzie 
mógł do siebię stósować wyrazy których 
Pan niegdyś użył do Ezechiela jeżeli lud 
len niezbozny wzgardzi słowami Życia, któ- 

będziesz opowiadał ; 
na zgubę i zginie niezawodnie; lecz 
ty nie tylko nie odpowiesz za ich zgubę, ale 
nadto będziesz 2 niéy ko zystał, a a gruzów 
ich korony: przyłączysz do two y nowe per- 
ły, które ją uczynią $wietnieysza i szaco- 
wniey ipse quidem in iniquitate sua 
morietur; tu vero animam tuam liberasti 2). 
Co jeszcze przymnoży. chwały kapłanom 
wybranym: oto, że wielkie usługi czynili 
samemu Jezusowi Chrystusowi, za które on 


xe mu z mojćy strony 
zasłuży 


1) Ibid. e. IV. v. 7. 
2) Ezech. e. Ш. v. 19. 
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im obiecał uroczystém prz rzeczeniem , iż 
ich uzna za swoich, i odda im nagrodę w o- 
bliczu zgromadzonych narodów : pódźcie, po- 
wie im w ten czas, pódźcie ministrowie Oy- 
ca mego i moi, osiągnijcie królestwo , które 
dla was nagotowałem, w nagrodę waszych 
prae, waszych trudów i waszćy gorliwości: 
venite benedicti Patris mei, possidete po- 
ratum vobis regnum, a constitutione mun- 
di. 1). Laknalem moeno zbawienia dusz lud: 
kich, pragnąłem niezmiernie powrótu dusz, 
które się w występkach pogrążały ; i biegły 
do przepaści zguby wyście: przygasili nioje 
pragnienie , wyście mnie posilili, przes na- 
wyrócenie do mnie grzószników obłąkanych , 
i przywrócenie ich do mojéy łaski i mo- 
jéy miłości: esurivi enim et dedistis mi- 
hi manducare ; sitivi et dedistis mihi bi- 


bere. 2). 

Byłem jakoby nieznanym od tylu chrze- 
ścian, którzy zdali się zapomnieć o wszy- 
stkićm, czem byłem względem nich, i o wszy- 
stkićm , ezém oni powinni byli bydź dla mnie; 
wam jestem winien, żem został od nich po- 
znanytń ; przez zbawienne nauki, któreście 
im dawali publicznie i w osobności, otwo- 
rzyły się ich oczy, i poznali, jak wielką mam 
ku nim miłość, jak wielkie miłosierdzie ; za 
staraniemio waszém, .sercaich stały się świą- 
tyniami i przybytkiem moim: hospes eram 
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et collegistis me. 1). Byłem ogolocony w pe- 
wném rozumieniu z dóbr {аз 
grzészników ; a ја przez ууа 
mitos 


w osobie 

ą gorliwość i 
odzyskałem szatę niewinności , którą 
utraciłem w ich duszy : nudus et cooperui- 
stis me. 2). Nakoniec, byłem słaby w tylu 
duszach ostygłych i niewydoskonalonych w po- 
bożności; a wyście mnie w ni y utwierdzi- 
li przez zbawienne rady, któremiście sła- 
ich duchowną utrz mywali: infirmus, её 
visitastis me. 3). Cóż jeszcze do tego można 
dodać ? można zaiste słowa samego Boga , 
który się oświadcza; iż przyjmie, cokolwiek 
dła naymniey. > uczynimy , jakobyśmy je- 
mu samemu uczynili. Kaplan świątobliwy 
może to sobie sprawiedliwie przyznać , że 
wyciągnął samego Jezusa C 
li piekła tyle razy, ile razy 
grzeszników do wolności s 
c 


stusa z niewo- 
przywracając 
ynów boskich, wy- 
agnal z przepaści piekła dusze , które byly 
do zostawania w niém ‘па zawsze przezna- 
czone , lub zachował inne, które weń уу paść 
miały: in carcere eram, et venistis ad 
me... quamdiu fecistis uni ex his fratri- 
bus meis minimis , mihi. fecistis. 4). Co za 
chwala dla takiego iplana , iż się widzieć 
będzie na czele niezliczonćy liczby dusz , 
które zbawit, a które będą nieustannie mi- 
łość jego wychwalać, gorliwość wielbić, cno- 


n 
1) Ibid. 

2) lbid. v. 36. 

3) Ibid. 

4) Ibid. v. 
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ty wynosić, i zwycięztwa wysławiać ? ko- 
rona jego będzie przyozdobiona tylą perłami 
kosztowriemi , ile będzie dusz hłogosławio- 
nych , które mu będą obowiązane za swoje 
korony. 

Potóm wszystkićm:, 'nie jestże dziwno pa- 
trzeć na tylu kapłanów ; którzyby nie pòz 
winni tylko do nieba wzdychać; mało co, al- 
ho wcale go niepragnących ?-Opisują oni go 
innym pod naypiękniey szemi wyobrażeniami, 
ale swojego serca wcale nie przerażają ; pòd- 
noszą oczy do nieba , ale serce ich 'czołgasię 
po ziemi, unosząc się próźnemi айтап; је а 
czasem myślą о celu do którego. dóyść po- 
winni, zawsze w tę myśl mieszają tę uwa- 
ge, бе jeszcze daleko do niego; kontenei z dłu- 
giego wygnania używając rozkoszy, chcieli- 
by one gdyby można przedłużyć ;'życzą so- 
bie zawsze szukać niebieskićy oyczyzny, ale 
tak, żeby jćy nigdy nie znaleźli. Nie zuay- 
dująż się nawet pomiędzy kapłanami tacy, 
którzy w tak; wielkićy obojętności względem 
20, 


nieba żyją, iż golowi byliby wyrzec się one 
gdyby im Bóg pozwolit zostać się na zawsze 
na ziemi ? którzy tak bardzo 'sa przywiąza- 
ni do wszystkiego co posiadają, iżby chętnie 


zezwolili na utratę niebieskićy oyczyzny:, 
gdyby Bóg im dozwolił używać w spokoy- 
ności dóbr, probostw i godności, któremi 
są ozdobieni. Јако? кої wiek jednak się dzieje-; 
tę są słabe wyobrażenia, któreśmy uczyniii 
o nagrodzie kapłanów w niebie: zastanówmy 
się teraz przez jakie sposoby można jćy do- 
stapi 
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Jeżeli nagroda kapłana świątobliwego 
w niebie będzie większa i koroną świetni 
sza, niż świeckiego enotliwego człowieka 
trzeba też także powiedzieć, £e dla zasłu- 
żenia na nią i jéy dostapienia, kapłani ma- 
ją w swoim stanie wiecéy sposobów , ni£e-' 
li pospolici chrześcianie. Rzeczy téy dowo- 
dzą następujące przyczyny : naypierwiéy, że 
kapłani i inni duchowni przez stan są odłą- 
czeni od zepsucia Świata; powtóre, że od- 
bierają obfilsze łaski służące do poświęcenią 
du potrzecie , że sprawują powinności 
święte, które im dają okazyą ustawiczna do 
zgromadzania sobie niezlic: onych zasług, 

Pierwszym środkiem do łatwieyszego do- 
stąpienia nieba dla kapłanów , j È przez 
stan są odłączeni od świata i jego dóbr fał- 
szywych. Ten jest nieszczęśliwy los synów 
światowych: że wystawieni zawsze na nie- 
bezpieczeństwa rozmaitych przedmiotów swo- 
ich namiętności, gotowi są niczego im nie 
odmówić, i stają się ich niewolnikami; a 
więzy, w które się wplatywaja, im ukr 
szemi się bydź zdają, tćm są rzeczywist- 
szemi i bardziéy uciskającemi. Będąc w u- 
stawicznych utarczkach z nienawiścią i za- 
zdrością , в bojaźnią: lub nieufnością, z w 
rołomstwem i niesprawiedliwością; zaledwie 
im zostaje kilka momentów do pomyślenia o 
interessie zbawienia.  Zostając nieustannie 
przez obowiązek stanu swojego w towarzy- 
stwach szkodliwych, i niebezpiecznych; mu- 
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szą albo poklaskiwać mowom nieprzystoyiym, 
bezboinym i bluźnierskim , albo też - znosić 
w cierpliwości prześladowanie od świata; mu- 
szą albo. przejąć 'jego szkodliwe: maxymy, al- 
bo ganiąc je, па jego się 'szyderstwa'i ura- 
gania wystawić. Wszystko: czemu 'się /pr 
patrują ‘па tym zepsutym świecie, È wsży= 
stko, co słyszą, oddała ich*od cnoty, odra- 
£a od służby boskiéy (i interes zbawienia 
naywałnieyszy, ‘ла naywiększe niebezpie- 
czeństwa "wystawia. Miecz "йв Чак się dzieje 
e kapłanami i'innymi ministrami religii. 
mocy świętych związków , które z Panem 
zawarli na święceniu, obrali sobie samego 
Boga za swóy wydział jako i on obrał ich 
sobie za swoje dziedzictwo, i za swoją nay- 
milszą cząstkę. Dominus .pars haereditalis 
meae et.calicis mei: tu 'es qui restitues 
haereditatem теат mihi. 1). Odłączeni od 
świata przez stan, p. pędzają dni swojego 
życia w niewinności i spokoyności ,-klóréy 
nic-nie może wZzruszyé ; a stan ten zasłania- 
jąc ich od wszelkich niebezpieczeństw, wzy- 
wa ich ustawicznie do -Boga , poświęca czci; 
i służbie jego, niemniéy pracy około swoje- 
go i bliźnich zbawienia. Szczęśliwe to od- 
łączenie , które mieszcząc ich w liczbie sług 
Chrystusowych; wyzwala ich na zawsze z jarz- 
ma i niewoli synów światowych. А tak 
oddaleni od przewrótnego świata, kościół sta- 
je się ich domem; ołtarz ich przytułkiem ; 


1) Psal. 15. 


rn p 
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dzieła pobożności ich pospolitém zatrudnie- 
niem; chwała boska ich rozrywkąi pociecha 
poboźne rozmowy, materyą ich obcowania 
rąk swych nie używają, tylko do dzieł miło- 
siernych , oczu swoich nie zastanawiają, tyl- 
ko nad przedmiotami duchownemi ; słowem 
mówiąc: cała ich osoba w kościele Boga, 
jest widokiem religii, na który nie można 
patrzóć bez zapałenia się miłością ku Bogu; 
tam służbą się jego zatrudniają, o nim tyle 
ko myślą, i nad jego przybytkiem ustawi- 
cznie czuwają. Wyłączeni prze szczególny 
przywiléy od wszystkiego, co rodzi tyle nie- 
spokoynosci. między ludźmi, i wzbu w nich 
passye gwałtowne ; dni życia swojego w po- 
koju przepędzają: tym czasem, ydy świat u- 
stawicznym wzruszeniom podlega i okropne« 
mi nawałnościami bywa kołatany. Zostając 
w świątyni, podobni są owym ludziom, któ- 
rzy dosiawszy się na jakową wyspę sz 
śliwą a od wszelkich nawałności morskich 
daleką , zimną krwią na bałwany burz 
go morza zapatrują się ; albo 
dzeni są na wysokićy i niedostępnć 
gdzie im burze światowe bynaymnićy szko- 
dzić nie. mogą. 

Lecz n cheieymy « 
i omamiać: pc 


e wtéy mierze zwi 
dzi żytków tych i przywile- 
jów nie staniemy sją uczęstnikami, jeżeli nie 
będziemy sercem odłączeni od świata; jak 
jesteśmy od niego odłączeni przez stan i przez 
święle związki, któreśmy zawarli 2 Panem. 
Byłoby 1o bowiem zbyt .grubóm omamieniem, 
gdybyśmy żądali dostąpić tćy nagrody, któ- 
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ra obiecana jest oddalającym się od stworzeń, 
jeźli się od nich w istocie saméy nie odda- 
limy. W tém jednak zuchwalém zaślepi 
Żyje tyle duchownych ; którz 
są bardzićy do doczesnoic 
wi przy wiązanymi. Uważając jak Są тоспо 
przyklejeni do świata, jak wiele zachodów 
czynią dła zostania wyniesionymi na dosto 
jeństwa , jak wiele sobie przykrości adają 
dla pomnożenia majątku i fortuny; mówióby 
można, £e wszystkie ich nadzieje są poło- 
Żone w doczesności, i że nie należą do u- 
częstnictwa niebieskich pociech , które Pan 
z nieograniczonego miłosierdzia nag 


iu 
się zdają, iż 


› ni sami $wiato- 


otował 
dla kapłanów wiernych w sprawowaniu 
świętego urzędu, Próżno Apostót upomi- 
na ich, że ci, którzy się zaciągnęli pod 
chorągiew , Chrystnsową , nie powinni sig 
é w interessa światowe. JVemo mili- 
tans Deo, implicat se negotiis saecula- 
ribus. 1). Niczém się nie zatrudniają tyl- 
ko interessami $wieckiemi, czynią iutr) 


mies; 


i, 


kłótnie i poróżnienia między świeckimi; lu- 


dzie boscy, stają się ludźmi 
farze nayświ 


ziemskimi; sz 

zych tajamnie , stają się: mi- 
karadnieyszych namiętności: 
żywania pożytecznie łask obfitych 
gólnych , które sa do ich sta 


nistrámi nays: 


Zamiast u 
i sze 


1 przy- 
6 z nich dla do- 
ywiększe mpodoba- 
nie mają, bawić się sprawowaniem interessówy 


wiązane 
esnych 


, zaniedbują korzyst 


c interessów 


ni 


1) IL. ad Tim, c. IL 
Tom III. 
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tego świata, który przemija, i który wkrót- 
nimi z 
gólne + ten jest drugi środek 


ginie. 


ce wra 
Łaski szcz 


do uświątobliwienia kapłanów i zapewnic- 
nia im nagrody wiecznćy. Bóg, który jest 
nayniędrszy i pełen dobroci, łaski , któremi 
stosuje zawsze do godności 


ludzi” obdarza ; 
na którą ich wywyższa, do ważnych urzę- 
dów, które im porucza, i do szlachetnego 
końca; do którego ich przeznacza. Sqdźmy 
ad, jak obfite łaski mają kapłani do dosta- 
pienia nieba ; którzy przez poświęcenie wy- 
niesionymi są do tak wysokiego chwały i 
wielkości stopnia, iż nie tylko królów ziem- 
skich , ale nawet aniołów niebieskich prze- 


wyższają; którzy sprawując nayświęlszą mszy 
ofiarę; łączą się jak nayściślcy z Jezusem 


Chrystusem: sprawcą łaski ; którzy są od te- 


go Jezusa Chrystusa postanowieni jego wyrę 

i, z obie- 
wyć 
ni, pomi- 


czycielami i zastępcami na ziemi 


tnicą potwierdzenia wyroków , jak 
dzą: którzy są od niego wyznacz 
mo tego że są grzósznikami i niewolnikami 


grzóchu , ażeby go wyobrażali przy ołtarzu 
»dzie cokolwiek czynią, 


onale ; 
ynią ; gdzie wraz % nim sa- 


i w konfes 
imieniem j 
kramenta święte spra'vuja, i dziwne odmia- 
ny około uświątobliwienia dusz działają; któ- 
rych nakoniec panowanie rozciąga się ай do 


nieba; na których rozkaz Bóg z majestatu 


o zsiępuje, poddaje się im i staje się 
im posłusznym: obediente Domino voci ho- 
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minis. 1). Do tego wszystkiego dodaymy, że 
ko głowa kościoła , 


jeżeli Jezus Chrystus j 
miał łaski przyzwoite głowie kościoła , dla 
udzielenia ich wszystkim swoim członkom ; 
kapłani, którzy na mocy świętego. ur lu i 
powagi, którą wykonywają w kościele 
częstnikami 16у wysokićy dostoyności , po- 
w ami łask przy 
wiązanych do піёу; a pr to odhie 
ski w pełności i ohlitości tym końcem, aże- 


A u- 


nni także bydź uczęstnik 


ać ta- 


by byli. w: stanie udzielenia onych innym. 
Песи teh, со nas powinno mocno przerażać; 
iż będąc udarowani tak wielkiemi łaskami , 


jeżeli ich na złe zażywamy , powinniśmy się 
spodziewać kar tóm cięższych , im większe 


échy, które w świątyni z tak wielką 


nością popełniamy. Nawiasem tu 


niewdzię 
tylko o tóm natrącamy , bośmy już wyśćy 
w {бу materyi obszéeniéy mówili, 2). 
Trzecim sposobem, który ma kapłan do 
ziednania sobie nieba: 


pośw ięc enia się 
jest sprawowanie świętych powinności. Za- 
sz, przez któ- 


duéy pomiędzy nimi nie 1 
rąby nie wysługiwał sobie nowego stopnia 
chwały, byleby ją w duchu religii spra- 
wował. Jedne z nich mają za przedmiot cześć 

Yoga, drugie zbawienie bliźnich ; wszystkie 
jednak prowadzą do Boga, pociągają do nie- 
ują uciekać sig do nit 


, aprze- 


go, obowią 
io są środkami nays skutecznicyszemi do po- 
zyskania zbawienia. Kapłani będąc ohowią- 


Josue c. X, v. 14. 
2) W tymże tomie na k 
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zani do mówienia codzień pacierzy ; hołd 
ten codzienny chwały, który oddają, mieści 
ich w szezęśliwćy konieczności myślenia za- 
e o Bogu, obcov 
nim; nastręcza im ustawicznie z 


па z nim, i łączenia 
czną 
okazya do błagania jego dobroci, i jednania 
łask potrzebnych. Odprawując codzień mszę 
świętą, pod czas któréy się ciałem i krwią 
Jezusa Chrystusa karmią; jak wielką obfitość 
łask odbierają w ofierze do któréy szacunek 
tóyże krwi i zasługi Boga , szczególnym spoż 
sobem są applikowane ! są, że tak powiem, 
u-£ródla łask; któż. więc może wątpić, że 
nie częrpają ж niego w większćy , niżeli in- 
ni obfitości , jeżeli przystępują do niego bez 
żadnych przeszkód, iz potrzebnemi przygoto- 
waniami ? To prawda, że chcąc godnie spra- 
wować tę ofiarę , trzeba bydź świętym; lecz 


ws 


się 


czyliż nie mogą w nich zrodzić dziwne o- 
Wose uświątobliwienia, juź to. prz 


towa- 


tępo- 
wać, już rożmaile cnoty, w których Się po- 
winni ćwiczyć ? 

Cośmy powiedzieli o ofierze mszy. świę 


nia, z któremi powinni do niéy p: 


téy i o pacierz: 


sh ; to samo można sprawie- 
dliwićy „powiedzieć o opowiadaniu słowa 
Boż i іп sakramentów ; któ- 
re obowiązki ponieważ są trudnieyszemi i 
krytycznieyszemi , większą dla tego mają za- 
sługę do siebie przywiązana. W r 
i atrudnienia pilnego 
i pracowitego kapłana, w kościele Chrystu- 
sowym ? oto: naklaniaé grzószników do po- 
kuty, a sprawiedliwych do doskonałości za- 


о 


Sprawov 


méy , jakie£.sa pospolite з 
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chęcać; nauczać ni 


wiadomych, umacniać sta- 
é bojaźli wych, poprawiać złe 
obyczaje, odnawiać lub wskr 
dzy wiernymi nabożeństw: 


bych, ożyw 


„eszać pomie 


naypożyteczniey 
sze do ich uświątobliwienia; te są powin- 
które Jezus Chrystus wýkonywa 
ziemi, # których sprawowanie powierzył 
postołom , jako tym, których bardzićy nad 
innych ukoelial; lecz też obowi 


ności 


na 


qzki te powin- 
ny bydź regułą i prawidlem życia świąto- 
bliwego kapłana. 1 cóż jest skuteeznieyszego 
nad to wszystko dla kapłana do pohudzeni 
go, ażeby się ustawicznie doskonalił w cno- 
ach wł 
bowiem sposobem *śmiałhy zachęcać -grzé- 
szników do pokuty, gdyby sam czuł się w wię- 
kszéy potrzebie odprawienia jóy, n i 
któregobý chciał do nićy 
czołem mógłby innychrpolnidzać do opuszcza: 


ściwych stanowi swojemu ? Jakim 


ten , 
nakłoniać ? jakim 


nia „rzóchu, gdyby sam będąc skaleczonym 
tysiącznemi śmierlelnemi ranami, traci? szko- 
dliwém powietrzem, i był podległy opła- 
kanym skutkom, które grzóch rodzi w sercu 
grzósznika ? Niechżeby sobie miał wyrzucać 
znieysze upadki: pobudki, któ- 
re będzie dawał innym, dla poruszenia ich, 


niektóre zn: 


nitentów , którzy а hóg je 


50 naypierwszego poruszą: przykład pe- 
o łzy obfite będą 


sprawi, że on z oczu swoich j 


wylewali 


cze obli 


sze będzie wylewał з nie bardzićy 


da mu poznać wielkości jego grzechów 


juk przykład tych , których zobaczy szezérze 
skruszonych, osobliwie 


iedy sobiezważy, że 
jego Bóg chciał użyć do ich nawrócenia, Jak 
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jeszcze będzie mógł kochać grzóch, który graé- 
sznikom pod paystrasznieyszemi obrazami bę- 
gł chcieć zo- 


dzie wystawiał? Jak będ g 
iedy ludowi bę 


stawać oddalonym od Boga k 
y 5% 
że oddalenie to 


dzie ustawicznie przekładał, 
większóm dla człowieku nieszczęściem? 

› dla kapłana 
М sie- 


lzié, jak 


jest na 
Nie zaiste nie jest właściwszegi 
беру się sla 


ywiedzenia ро, 


do pr 
rozwiozłości wyprow: 


bie samego ® 
około wyprowadzenia z niéy in- 


gdy pracuje 
nych. Wpajając w umysły innych miłość Bo- 
ga, nieznacznie ją w nasz umysł wpajamy 
wystawując innym jak wielkie jest szczęście 
pydź łączonym z Bogiem, napelniuny się 
ochotą do naypredszego się z nim złączenia. 
wewnętrznego 


ес» do tego trzeba posiadać 
E r 
ducha i prawdziwą pobożność; bo bez nić 
AC pono i y 
prawie nie podobna mówić pożytecznie o Bo- 
тар zachęcać inuych do ścisłego z nim 


gu, 

łączenia się. Chcieć bowiem przyprowadzić 
bliżnich do ówić w enotach, nie 
ćwicżąc się w nich; jest to grać rolę teatral- 


ną, klórćy nie można długo laić , i na któ- 
rêy się ludzie wkrótce poznaj 

wlezenie nas naucza, że ka- 
awicznie około dusz 


Samo dośw , 


plan, który z ochoty ust 
ia pracuje st pospolicie cnotliwym 
opuściłby wkrótce tak przykre u- 


zbawienia 
kapłanem: 
rzędowanie, 
utrzymywała, Do t 
ystwo” wier 
zbawienie gorliwego 

rozumieniu interessuje о jego zba- 


gdyby go cnota i gorliwość nie 
go pr 
ych interessuje si 


yłączmy i to, że 


całe towarz 
minisi+a. Bóg się, sam 
w pewném 
wienie; bo wigcéy odbićra chwały z jego u7 
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rzedowania, niź z świątobliwości wielu o- 
sób prywatnych, ponieważ one nie pra- 
cują około przyprowadzenia innych do jego 
radza tak obficie nay- 
mnieysze usługi, je eli częstokroć obdarza 
łaskami ludzi, którzy na nie wcale nie za- 
służyli : jakieyż obfitości Task i darów nie 
zachowuje dla dusz , które poświęcają swoje 


znajomosci, Jeżeli na 


zdrowie, wszystko co mają, i wszystko czém 
są, dla zjednania mu jak nay wiekszéy chwały, 
przez pracę około zbawienia dusz ludzkich ! 

tzecz tę jeszcze dokladuiéy poznamy, gdy 
rowić nad niektóremi o- 


się zechcemy zasta 
kolicznościami w sprawowaniu sakr: 
pokuty: wszystko, co czyni, staje się dla 
niego, byle tylko umiał z tego korzystać, 
pomocnym do jego uświątobliwienia i przy- 
mnożenia” mu zasług. Wielkie: grzechy, któr 
przed nim penitenci wyznają, dają mu po- 
k wielka jest własna jego ułonmość 


етт 


zmawać, 
jak wielkich grzechów móglby się dopuścić 
gdyby go Bóg przez łaskę swoją nie strzegł 
i chronił, Wystawując sobie, jak opłakanych 
skutków gr: 
go popełniają ; odslre 


h się staje przyczyną w tych, 


i się od niego 


i odra 
рек świętokradziwa w sakram nlach, lub 


Uważając jak szkaradny jest wystę- 


ak 


lkie pożytki przynosi dl. duszy przyjęcie 


onych z świątobliwością ; wyrzeka się świę- 


lokradzkiego ich używania, któregó się jedni 


a, i błogosławi Pana za dobre u- 
które w innych-znayduje prosząc 
razem, ażeby te same usposobien 
raczył utworzyć. Cnota w oczach jego slaje się 


dopuszczaj 


sposobien 
л w sercu jego 
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łagodnąd pełną wdzięków; kiedy ją widzi wy- 
doskonałoną w niektórych uprzywilejowanych 
duszach, udarowanych szczególnemi . łaska- 
mi i posiadających dar naywyższego dosko- 
nałości boskich rozważania. Zycie wysoce 
świątobliwe tych osób, szcz 


"gólne drogi, któ- 
remi Bóg ich prowadzi, zawstydzają go i po- 


budzają do pomnożenia w sobie gorącoś 
Bóg sporządzając przez dobroć swoją , ażeby 
te szczególne dusze do niego się udawaly; 
chce mu dadź poznać, że nie masz na ziemi 
prawdziwéy pociechy , nie masz gruntowne- 


go szczęścia, tylko w gorqcém służeniu mu i 
slatecznóy wierności jego przykazaniom ; że 
naymnieysza słodycz, którćy kosztuje duszą 


ściśle złączona z Bogiem, jest przyjemni 


sza nad wszystkie fałszywe zepsutego świata 
słodycze i nad wszystkie rozkoszy zmysłów; 
że krzyż Chrystusów na pozór nayprz 
nayl 
łością boską. Takowemi przykładami chce Bóg 
pobudzić kapłana oziembiego i mnićy doskó- 
nale życie prowadzącego , (któryby móże zą- 


ykrzey- 


szy, zdaje si eyszym sercu zajętemu mi- 


wsze trwał w oziembłości); ażeby się bar- 


dzićy do modlitwy przykładał, ażeby sobie 
zab 
stkim stwo 


Ї wsz 


siał obojętnych uciech, i um 


niom; chce go mówię naue 
jak pełne słodyczy i niewymównych 
sch jest ścisłe złączenie świątobliwyy du- 


czy 


poc 


szy 2 Duchem świętym; chce nakoniec przy- 


prowadzić go, ażeby czerpał w samém. Zró- 
dle obfite pociechy у które jego miłosierdzie 


zwykło wylewać na dusze kochające go 


i pracujące około przyprowadzenia innych do 
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jego miłości. Tymto sposobem Bóg wszel- 
kićy pociechy, umie używać dla uświątobli- 
wienia ministrów swojéy czci, wszystkiego, 
około czego oni się zatrudniają, dla pomno- 
Żenia swojéy chwały i zjednania zbawienia 
bliźnich. 

Tym czasem uv 
sobów w stanie naszym do zbawienia się ; 
nie ubezpieczaymy się n 
pienia tegoż zbawienia з owszem się oba- 
wiaymy , lękaymy się i upokarzaymy ; do cze- 
go tę mamy przyczynę: że jeżeli z jednéy 
strony łaski mamy obfite, z drugiéy mamy 
trudności, które nas trwożyć powinny; je- 
żeli z jednéy strony mamy pewne i rozmai- 
te środki, z drugićy mamy wielkie i niezra- 
chowane przeszkody i zawady. W rzeczy sa- 
méy , ze wszystkiemj: temi środkami zbawie- 
nia, o którycheśmy dopieroco wspqmnieli , 
pewną jest rzeczą , i£ nie dostąpimy nieba, 
tylko za tę cenę 2 którą go Jezus Chrystus 
naywyższy kapłan, apostołowie i wszyscy lu- 
dzie apostolscy kupili. Jest także niemniéy 
prawdziwą rzeczą, że dla, kapłanów i ìn- 
nych duchownych 'więcćy jest zawad w dro- 
zbawienia, niż dla pospolitych chr 
an. Te to są dwie uwagi 


ażając , Że tyle mamy spo- 


zbyt względem do- 


dze 


śe 


; któremi chee- 
my zakończyć w krótkich słowach ninieyszą 
naukę. Mówię więc, Że jako kapłani i jako 
chrześcianie nie możemy spodziewać się do- 
nia królestwa niebieskiego, “tylko pod 
temi gamemi warunkami, pod któremi było 
dane Jezusowi Chrystusowi. Warunki te są 
wcale sprawiedliwe, na które się użaląć nie 


stą 
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mamy przyczyny. Uczeń nie ma bydz wył- 
szym nad swojego mistrza, powiec nay- 
świętszy Zbawiciel ‚йо swoich apostołów; а= 


ni sługa nad swojego рапа, Uczeń nie może 
niieć za zło, gdy się obchodzą z nim tak, 
jak z jego mistrzem; ani sługa nie może mieć 
za zło, gdy się z nim tak obchodzą, jak z je- 
go panem, Sufficit. discipulo , ut sit sicut 
magister efus, et servo sicut dominus ejus 
1). Więc pod jak przykremi warunkami wszedł 
Jezus Chry 


lus do swojéy chwały ? Tu myśl 


ą podnieśmy i uw 


3 naszą żastanowmy 


nad sprawcą wiary naszéy, pástérzem dusz 
go we wszystkich oko= 


ludzkich. Rozważmy 
licznościach jego życia, pódźmy za nim w ma- 
xymach ewangelii, których nauczał: nako- 
niéc zastanowmy sie па y- 
cia $mierlelnego, przez jak wiele prac i tru- 


d ostatkami jego £ 
dów , przez jak. wiele mak i przeciwności , 
musiał przeysé. dla dostąpienia nieba, Uro- 
dził się w ubóstwie i nędzy; żył w utaje- 
niu i w ustawicznóy pracy; ezyje£ życie by- 
ło ostrzeysze i surowsze jak jego? nie miał 
nawet gdzie schylić głowy 9). „spicientes 
in autorem fidei et consummatorem Jesum 


3). Całe dni na nauczaniu i nawracaniu grzé- 


szników: przepedzal, a całe nocy na modli- 


trawił 4); wzdychał ustawicznie do les 


1) Mat. c, X. v. 95. 
2) Lucae c. IX. v. f 
3) Ad Hebr. c. ХИ. v. 2. 
4) Lucae c, VI. v. 12. 
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go chrztu krwawego; którym miał bydź skro- 
piony, і w którym miał wszystkie nasze grzć 
chy obmyć 1). Dziwuymy się osobliwie je 


jego łagodności, a osobliwie 


cierpliwości $ 
lemu, jak byl wesołym w pośród przeciwno- 
g, które 
li cier- 


ści, prześl dowań, mak i zniev 
podeymujae śmierć krzyżową, znos 
piat: „dspicientes in autorem fidei... Qui 
proposito sibi gaudio sustinuit. crucem. con- 
fusione contempta , atque in dertra sedis 
Dei sedet 2). Bo oto, ten jest przykład, któ- 
ry nam z siebie daje naywyZszy kapłan, xia- 
że pastérzy ; ten jest wzór; według którego 
powinniśmy się zachowyw ać, jeżeli chcemy 
weyść z nim do niebieskićy chwały: sifa- 
men compalimur ut et conglorificemur 3). 
Będąc Synem boskim; jego niewinność , je- 
go bóstwo, tytuł Syna boskiego , rodzenia 
przedwiecznego з dawały mu prawo nieza- 
y niebi skić jednak wolał 
a krzyża i utrapień;a 
stkich chrz 


wodge do chwał 
on weyść donićj 
to dla nauczenia wsz) 
sobliwie wszystkich kapłanów , i 
mieć nadziei dostąpienia teyże chwały ; tyl- 
ko idąc tą drogą, którą im wskazał i utorował. 
Nonne haec oportuit pati Christum et ita 


drog 


an, а0- 
nie mogą 


intrare in gloriam suam 4)? 
cl ćwiczył, w tém 


4) Ibid. c. ХИ. v. 50. 


Ad Hebr. c, XII. v. 2. 
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samém ćwiczyć się Apostołom przykazal, Kie- 
na opowiadanie ewan- 
gelii, przepowiedział im same krzyże i prze- 
Sladowania , przepisał im za maxyme £ycia 
płacz i utrapienia ; maxymę ie pojęli, zasma- 
kowali w nićy sobie , dopełnili jey naypun- 
ktualnićy , bo byli zawsze goiowi poświęcić 


samych dla da- 


dy ich miał rozsyłać 


wszystko i poświęcić siebie 
nia dowodu swo ży wierności 
następnie i wyjednania sobie nieba, w na- 
grodę teyże wierności oświadczali się, że 
wszystko cokólwiekby nayp 
pieli na świecie, nie ma adnego porówna- 
nia z chwałą, która ich czeka w niebie. żę 
1а2 chwała, któréy ają nadzieję wkrótce 
dosiąpić, pozbawi ich zupełnie tego 
slkiego, co trudy i prace krytyczn 
dowania zamykają w sobie 
sze > 


ku Bogu, a 


ykrzeyszego cier- 


Ws: 


nieznośniey- 


na 


non sunt condignae 
temporis ad futuram 
lcbitur im nobis 1). 
Wszystko przedsiębrać 
nywać, wsz 


passiones. hujus 
glorium , quae. reve- 


i wszystko wyko- 
ystkó czynić i w 
dla dostąpienią nieba; ta był 
xyma tych wielkich ludzi, według którćy 
sobą rządzili, My będziemyż tak leniwi, że. 
byśmy nie mieli 1:44 drogą, 
zują ; lub tak bezrozumni, 
że 


szystko cierp 


a szczególna ni 


którą nam wska- 
iźbyśmy sądzili , 
za naymnieyszą cenę możemy 


mieć to, 
czego 'oni się tak drogo dokupowali ? Dro- 


ва do nieba była dla nich drogą przykra, 


1) ad Rom. c. VIII. v, 18. 
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pracowita, pełną przeciwności i utrapień ; 
а my chcielibyśmy z niéy uczynić drogę ła- 
twą, wygodną i różami wysłaną. Jezus Chry 
stus i jego uczniowie nie mogli weyść do 
chwały niebiekićy tylko, przez męki i trapie- 
nia, przez śmierć uaypodleyszą i nayhanie- 
bnieysza; a duchowni, kapłani Boga bg- 
dai się mogli spodziewać weyść do піву, 
przy posiadaniu bogactw, przy zatapianiu 
ch i uciechach , przy ;prowa- 

| dzeniu życia w miękkości i bezczynności пів 
zdobiącey ich charakteru, gorszącćy chr; 
ścian i przynoszącóy wstyd dla К 
Który się nie stara bydZ użytecznym dla spo- 
łeczności ? Wielu jest i takich, którzy oiém 
tylko myślą, do zwyczajów św: 
ta stósowali, ażeby go. nawet przewyZszali 
му miękkości, zmyślności i okaziłości; wysi- 
lając umysł swóy nad wynaydywaniem co- 
raz nowych uciech , mając sobie prawie za 
zasz. туі stawać się wzorami zgorszenia, we 
wsz ystkić „ico 
głaszcze zmysły. Drugą przyczyną, dla któ- 
rey zbawienie dla kapłanów i duchownych 
jest trudnieysze; są zawady z któremi się za 


się w rozkos 


ádego, 


żeby się 


m, co 'namiętnościom dogadzi 


każdym krokiem spotykają: zawady z stro- 
| ny świata psującego i zepsutego, w pośród 


którego żyć są obowiązani , który czyni u- 
iczne zasadzki na ich niewinność, i wy= 
stawia ich oczom omylne przymilenia, dla 
Przynecenia ich do siebie : jeżeli się nie ma- 
ја na ostróźności, z soli ziemi , którą są, u- 
Czyni ich wkrótce solą zwietrzałą , służącą 
bardziéy do zepsucia lego , coby mieli w ezer 


Мау 


Rekollekcye dla kapłanów 


stwości utrzymywać. Trzeci gałunek zawad 
do zbawienia jest z strony cz 
go, który unies 


iż panowanie jego zostaje ścieśnione i ruy- 


ria przeklęte- 


ony zapalczywością, widząc; 


nowane przez gorliwość świętego kapłana; 
mocnićy przec siły 


swoje podwaja dla przyprowadzenia go de 


wko niemu powstaje 


upadku; i posraíenia w przepaści; pewny 


będąc , że kapłan potępiając sie, nigdy sam 


potępia, ale ciągnie za sobą 
li- 
czbę. Czwartym gatunkiem zawad do zbawie* 


się jeden п 


do przepaści piekielnéy niezliczoną dx 


nt 
rzędu; które służąc Чо uświątobliwienia; 
tokroć źródłem potępienia dla te* 


dla kapłana, są powinności świętego u- 


bywają cz 
go, który je wykonywa, w ten czas, kiedy 
dla 


są żródłem błogosławieństwa dla tych, 
których są wykonywane: kapłan udzie 
Ducha święte 
od niego oddala; w prowadzając bliżnich do 
królestwa niebieskie 
go nie wchodzi, ale nadto zamyka sobie јет 
go bramę, а olwiera piekielnq; bardzo w 16у 
mierze podobny mówi święty Grzegorz da 
wody chrztu świętego, która oczyszczają? 
tych, których - w, пібу pogrążają, spływa 
sv mieysce nieczyste i zaraźliwe: cui simi- 


tokroć się 


о iunym, 


że do nie- 


o, uie. tylko; 


=: 


les dixerim sacerdotes malos , nisi aquae 
baptismatis; quae peccata baptisatorum 
diluens , illos ad regnum coeleste mittit, 
et ipsa postea ad cloacas descendit Л). O- 


Ro NL: 


1) Homil. 17. in Evan. 
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statnią nakoniec zawada dla kapłana йо chwa- | 
ly niebieskióy są namiętności, które gotowe- 
mi będąc zawsze do zbuntowania się, tocz 


Z nim ustawiczną woyue, mając się skoń- 
czyć wraz " jet awiając poty- 
Gli odnosi nad, niemi zwycięztwa, 


o życiem: odp 


czki, je 
zwycięzlwa le; czynią je zapale 
przegranty jednóy bitwie, zdaje się; iż na- 

były leps ch sił do staczania nowych. po- | 
tyczek. 

Pomimo jednak tego wszystkiego, nie u= 
padaymy na umyśle; gdyż Bóg, który nam 
daje broń w rękę, ażebyśmy nia. ż nieprzy- 
jacielem zbawienia walczyli, jest mocniey- 
szym do ocalenia nas, niż on do pokonania: 
tylko pod jega chorągwią; a będzie- 


ywszemi : ро 


walczmy 
my pewni zawsze zwycięztwa. Dla ożywie- | 
nia w nas ochoty dó potykania się, pomno- | 
żenia czuyności i gorliwości; wystawiaymy | 
sobie, 2e przykrości, pr śladowania, wzga | 
dy, szemrania, naśmiewiska ludu niewdzię- I 
znego i nieczulego, klóry się oburza tém, 

co czynimy dla jego zbawienia, zostaną za 
mienione w pociechy i błogosławieństwa dla 
nas, Nasze prace, nasze trudy, i ów momen- 
talny przeciąg utrapień i smutku w sprawo- 
aniu naszych powinności , stanie się mate- 


w 
гуд i źródłem słodkiego odpocznienia w Bo- 
a nieskończonego i 


gu,  szezęść 
chwały w niebie. 

О! wy kapłani Boga żywego, którzy pra- 
cując około waszego zbawienia , jeci 


razem około zbawienia innych з 
lego jesteście od świata ustawicznie pr: 
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dowani, że go chcecie koniecznie zbawić ; 
cieszcie się i napełniaycie się radości 
ciwności i zniewagi, które ponosicie, miey- 
cie za znak ni 


wodny, że urzędowanie 
wasze jest dla świata pc 


yteczne i Bogu mi- 
łe: w pośród nieszczęść i utrapień serca Wa- 
sze napełniaycie radością, bo nagroda w 
sza oblita będzie w niebie: gaudete et e- 
xultate ; quoniam merces vestra copiosa est 
in coelis 1). 


———————- ^ o00o0coc- 
MEDYTACYA PIÉRWSZA 


О wielkićy szczę 
plana w niebie 


liwości świątobliwego ka- 
i sposobach jóy dostą- 
pienia. 


PUNKT.I 


А żebyśmy poznać mogli ,/jak wielka szczę- 


śliwość będ w niebie świętych pz 
trzeba, żebyśmy sobie wyohrazili, 12 jes 


łem naysze 


gólnieyszćm s 


zodrobliwe 


ga, przedmiotem jego nieograniczonego mi- 
łosierdzia i wynalazkiem jego cudownóy m 

drości. Szczęście ich zasadza się na tém, iż 
widzą: Boga , posiadają go, kochają i błogo- 


sław 


ą po ws 


ystkie wieki; widząc, posia- 


1) Math. c. V. v. 
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dają go; posiadając, kochają , kochając, cie- 
szą się z nim i błogosławią go; . posiadają 
go w pokoju, kochają bez podziału, błogo- 
sławią bez przerwania, ciesz się bez smu- 
tku i tęsknoty. Posiadając go, stają się po- 
dobnymi do niego, kochając go, przeistacza- 
ją się w niego, użyv , kosztują tego sa- 
mego szczęścia, którego on тош, Są 
ztąd , i jak obfitych pocie h w wieczności u- 
żywać będzie kapłan enotliwy, który się przez 
całe Życie zatrudniał doskonaleniem się w mi- 
łości Boga, i przyprowadzaniem innych- do 
jego miłości, Nagroda jego w niebie powin- 
na bydź stósowana do stopnia wysokiego, 
który w świątyni posiadał: król równie mo- 
ёлу jak sprawiedliwy, odebrawszy znaczne 
zwycięztwo nad swoimi nieprzyjaciołami, nie 
obdarza jednakową nagrodą generała i pro- 
stego żołnierz Nagroda ta powinna bydź 
jeszcze stósowaną do wierności, którą zacho- 
wywał ku Bogu: wierność ta jest doskonal- 
sza i wspanialsza w świątobliwym kapłanie, 
niźli w człowieku stanu świeckiego, bo jest 
wystawioną na wię pieczeństwa 
z strony pogróżek lub zwodniczych przymi- 
leń zepsutego świata, z strony sztuk i po- 
deyść czarta przeklętego. Nagroda kapłana 
powinna jeszcze bydź stósowana do zasług 
omadził przez 
powinności długiego i przykrego urzędowa 
a Za tyle dusz , które pozyskał Bogu i i 
zbawit, za wszystkie swo 


ksze niche 


, 
wykonywanie 


> trudy i znuże- 
ystkie prace, które dla chwały 
boskiéy podeymowat; odhierze tę pełna i 


Tom 111. 27 


nia, za wsz 
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obfita nagrodę , którą Zbawiciel obiecdł swo- 
im apostołom w niebie , a o któréy nie mógł 
do піс h mówić, bez wzniecenia w nich nay- 
фуу radość 1). Któż x nas nie byłby 
napełniony pociechą , gdyby sobie to często 
wystawiał; #6 będąc powołany do urzęda 
apostols kiego, jest przez to samo prrezn 
ny do teyée samćy nagrody , która, była apo- 
stołom przyobiecana, byle był wiernym w do- 
pelnianiu obowiązków świętego urzędu? mó- 
wię, byłe był wierny m: bo nie chcieymy się 
zwodzić i omamiać : Żaden. nie będzię uko- 
ronowanym , tylko "ten , któryby doskonale 
wólczył 27) Nie można dostąpić wielkióy 
nagrody, tylko przez wielkie prace 3). Gdy- 
byśmy to myśleli.o 16у nagrodzie, byli- 
byśmy tak względem nić nymi? 
gliżbyśmy nie wzdychać ustawicznie donićy 
i schnąć z niecierpliwości jak nayprędszego 
jéy posiadania? mogliżbyśmy przenosić zni- 
kome świata dobra, czcze i przemijające je- 
go honory, nikczemne częstokroć nawet nie- 
przystoyne i nieprzyzwoite ministrom Jezu- 
sa Chrystusa uciechy? Tak bez wątpienia , 
ja sam 0 Boże znie wolony jestem to przyznać, 
łem się 
m cieniem omylnć li- 
szukał na ziemi gdzie jćy nie 
ikałem jóy w niebie, gdz 


obóję 


mo- 


iż pragnąc zawsze” szczęścia, ubi 
dotąd za pró 
wości , bom jé 
masz, a nie 


&zc 


ту Math. e. V. v 12. — 
2) Ad Timot. c. IL v. 5. 
3) Hom, 17. in evang: 
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niezawodnie znayduje! Jednak o móy Boże! 
chociaż z przyczyny obojętności względem tak 
wielkiego szczęścia statem się jego niegodnym; 
spodziewam śię, £e raczysz napełnić serce 
moje wielkićm do niego pragnieniem i że mi 
dodasz. zarazem łaski i sposobów , abym go 
mógł dostąp 


PUNKT I 


Jeżeli nagroda dla kapłana będzie więk- 
sza w niebie, n dla iuszego gatunku bło- 
gosławionych; sposoby té£, które ma w swo- 
im stanie do ју dostąpienia, powinny bydź 
skuleeznieysze i licznieysze niżeli te, które 
są udzielone pospolitym chrześcianom: nie 
ma bowiem do przezwyciężania tak wiele 
zawad, ile ich znayduja dla siebie osoby świe- 
ckiego stanu; a ma do zbawienia się tysią- 
czne sposoby ywłaściwsze stanowi swo- 
jemu. Pierwszy sposób dla niego jest ten z 
że jest uwolniony od zatrudnień światowych 
i odłączony zupełnie od wszystkiego, coświat 
zamyka w sobie szkodliwe Szczęśliwe to. 
odłączenie, które przywiązując go do Jezusa 
Chrystusa, ууулу о na zawsze od jarzma 
i niewoli, w któréy zostają synowie $wia- 
towi! Tym czasem, gdy się oni ustawicznie 
irudza i dręc 
niesionymi na godności i zgromadzania bo- 
gactw ; minister religii konteńt ze swoj 
losu, nie pragnie i nie ubiega się za tém wszy- 
sikićm, co przemija ; nie myśli tylko, ażeby 
się podobał Panu, którega sobie. wziął za 

07% 


à pragnieniem zostania wy- 
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cząstkę , i którego się czci zupełnie poświę- 
cil. Tym czasem , gdy człowiek światowy ц 
stawiczne ularczki odprawia z intryg 
niosłością у: wiarołomstwem i.niesp 
wością; gdy się dręczy rozmaitemi pragnie- 
niami; gdy nim miotają i samowładne pano- 
wanie nad nim wykonywają nayokrutniey- 
sze namiętności, które mu dają dosyć dokła- 
dnie poznawać , jak pan, którego sobie obrał, 
jest dla niego przykrym: kapłan oddalony od 
wszystkiego, со rodzi te wszystkie niespokoy- 
ności, przepędźa Życie swoje równie wesoło 
jako i szczęśliwie pod cieniem kościoła, za= 
przątbiony jedynie tém, co służy do pomno- 
Xenia chwały Boga i zjednania zbawienia 
łudziom..... Drugim sposobem do zbawienia 
dla kapłana , jest owe mnóstwo łask szcze- 
gólnych, które mu Bóg dał w jego stanie 
do wykonywania świętych obowiązków , a 
które wszystkie dążą do uświątobliwienia mi- 
nistra..... Sprawując ofiarę mszy świętćy, nie 
jestże w spósobności częstego i ścisłego się 
łączenia z Jezusem .( hrystusem sprawcą ła- 
ski ‚ і czerpania w nim jako w Źródłe Yoz- 
maitych i niezliczonych łask 7... Będąc obo- 
wiązany mówić codzień pacierze kapłańskie; 
nie jestże w stanie ż powodu tak ścisłego i 
ustawicznego z Bogiem obcowania, wyjedna- 
nia sobie od niego wszystkiego, co jest po- 
irzebuém do zbawienia Sprawując sakra- 
menia żawierające w sobie zasługi męki 

tusowéy ; nie jestże w stanie z roma- 
ia sobie niezliczonych zasług, byleby 
tylko one sprawował z przyzwoitą pobozno- 
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ścią i z potrzebnemi przygotowaniami? Opowia- 
dając innym słowo boże , nie możeź korzystać 
tak, jak óni z przestróg, które im daje, byleby 
chciał stósować do siebie maxymy święte, któ- 
re im tłómaczy i obszórnie wyłuszcza?.... Nie 
masz więc £adnéy powinności dla kapłana, któ- 
raby go nie prowadziła do Bo; 
wała go, ażeby o, nim ustawicznie myślał, i u- 

» 
nych 
te, prowadzące do świątobliwości, ścią- 
gają łoskę.na tych, którzy je wykonywają, 
powięks: je w nich. prze noly , które 
w nich tworzą, nakoniec sprawują, że się 
i w świ dzi 
abajas. 
pochodzi o. móy Boże! iż ja mając: tyle spo- 
sobów do. zbawienia i tyle Завк prowadzą- 
cych do doskonałości ; jestem jednak tak le- 
uiwym, tak oziembłym, i tak daleko odda- 
lonym od świątobliwości, klóréy stan, móy 
po mnie wyciąga? Ah podobno: dla tego, że 
jestem niewierny tym łaskóm , i że zanied- 
buję tych sposobów lub ich na złe używam; 
albotóż , źe z nich czynię sobie przeszkody 


„a i nie obowiązy- 


stawicznie się do niego udawał. Albo racz 


rstkie te powinności z siebie 


wsz 


tobliwości: corav 1 
lą i zasług sobie przy 


y doskona- 


qd. więc 


Ж 


do zbawienia. Sprawźe, a£ebym wyszedł 


z tak opłakanego ste 6 wiel- 
kosé-twojego dobrodzieystwa w udzieleniu mi 
łaski, bez któréy wszystkie inne. nie Ьуўу- 
by mi pożyteczne , to jest: żebym korzystał 
ze wszystkich tw) ask, żebym był tak pręd- 
kim w.powolności ich natchnieniom; jak by- 
lem opieszałym w opieraniu się im; żebym 
był tak pilnym w używaniu skutecznych spo- 


in i racz рока: 
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sobów do zbawienia, jak byłem dotąd nie- 
dbały w obracaniu ich na pożytek duszy 
mojéy. 


9939200202222220222229229920992929929299 
NAUKA DRUGA 


O potrzebie dla kapłanów używania dobrze 
czasu. 


pod któremi Zbawiciel ko- 
wangelii nam wystawia, przeko- 
nas dostatecznie, jak ścisłym jest obo- 
wiązkiem dla kapłanów, ażeby się pożytecznie 
zatrudniali, i czasu na dobre używali. Poró- 
wnywa on go do winnicy; do któréy ich posy- 
ła, ażeby w nićy pracowali: ife e£. vos in vi- 
neam meam 1). Dla czego ich posyła? Czy dla 
zbierania owoców, czyli tćż dla pożywania 
ich? nie dla pożywania zaiste, ale dla znosze- 
nią tam ciążaru i upału dzienńego, ażeby mo- 
gli mówić przy końcu dnia z robotnikami 
Оуса niebieskiego: portavimus pondus diei 
et aestus 2). Na inném mieyscu wystawia 
nam Jezus Chrystus kościoł swóy jak obszér- 
ne pole,*na któróm wiele jest do Żniwa; 
lecz brakuje robotników, którzyby mogli ze- 


1) Mat. е. XX. v. 4. 
2) Ibid, v. 


Dzień ósmy 42t 


brać z niego: messis quidem multa , ope- 
rarii autem pauci 1). Pole to nie komu іла 
niemu tylko. kapłanom i duchownym jest po- 
wierzone. Ten, który jest jego Panem, u- | 
mieścił ich na nióm, ażeby je potem swoim 
skrapiali, ażęby je przez prace swoje upra- 

wiali, a przez, to czynili one sposobném do 
wydania owoców. o fitych i doyrzałych na 

żywot wieczny : pasii wos , uf ealis et fru 
ctum, afferatis, et fructus vester maneat 


Nakoniec Apostoł narodów wystawia пат с1а- 
ło mistyczne Jezusa С pod figurą 
wspaniałego domu, którego codz сй bywa 


in ae- 


OZSECYZ. 
isti: 3), Wszystkie 


dzień. bardziéy się 


i który с 
dijicationem. corporis Ch 
| te figury okazują , iż kapłani są w obowiąz 
yku zostawania w ustawicznćy pracy. Z te- 
go wszystkiego wypływa, iż j dną z nay- 
Sstotnieyszych powinnością dla kapłanów i 
duchownych jest : ażeby używali, pożytecznie 
& &wiatobliwie'ezasu: Ze nio nie jest poży- | 
iecznieyszego dla kapłana w porządku zba- | 
wienia, jak dobre używanie czasu, 1 że to 
używanie dobre czasu, jest świętym obowią- H 
zkiem kapłana. Te są dwa punkta, nad któ- ! 
remi sig w téy uwadze będziemy zastanas 


wiali. 
Er 


Że nieuchronnym jest obowiązkiem ka- 


1) Math. IX. 
9) Joan: c. 
3) ай Ephes. 
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płanów, ażeby dobrze używali czasu, do- 
wodzą tego następujące przyczyny: nay- 
pierwiéy , Łe czas z siebie jest drogi: pa- 
wtóre , że próźżnowanie jest duchownym nie- 
przyzwoite: pofrzecie, że ciągnie za sobą 
opłakane skutki: nakoniec , że się nie zga- 
dza z naturą kapłaństw 
re jest godnośc 


ewangelicznego, któ- 
) z siebie pracowitą. Mówi 
naypierwićy , iż dla tego, że czas jest z sie- 
bie samego drogi; kapłani go na dobre uży 
wać powinni. Nic nie jest szacownieyszego 
jak czas, mówi święty Bernard: nihił pre- 
tiosius tempore 1). Trzy okoliczności stano- 
wią pospolicie o szaeunku rzeczy pomiędzy 
ludźmi: wielkie pożytki, które można z niéy 
odebrać, krótkość czasu posiadania jéy i 
niemożność jéy odzyskania raz ją utraci wszy, 
Według tych reguł s sądząc o czasie, nic na- 
deń nie powinno się nam zdawać kosztow- 
nieyszego lub szacow nieyszego. Jest on ceną 
wieczności , jest krótkim, jest nienagrodzo- 
пут, i to cośmy raz z niego utracili , jest 
zgubionóm na zawsze, bez możnoś odz} 
skania. Człowiek skazany jest na śmierć przez 
grzóch, który popełnił w piérwiastkow 
siebie stworzeniu ; wszystkie grzéchy, któ- 
rych si 
dopusz 


pomimo tego pićrwszego grzechu 
4 SĄ nowemi wyrokami śmierci wy- 
danėy przeciwko niemu. Mimo tego wyroku, 
jeżeli jeszcze Żyjemy; to dla tego , e odku- 
piciel umarł za nas: krew jcgo zmazała wy- 


Parag, 44. de exensat. saeeularium 


Dzień ósmy 


rok potępienia przeciwko nam wydany 
śmierć jego przywróciła nam prawo do £y- 
cia: wszystkie więc dni, wszystkie momen- 
ta Życia naszego nie powinniśmy uważać , 
tylko pod tym względem, że są owocem je- 
| go męki i krzyża. Lecz pod jakimże warun- 
kiem nam ich pozwolił ? Nie mógł ich nam 
pozwolić i nie pozwolił w rzeczy samćy, 
tylko pod tym warunkiem, ażebyśmy ich u- 
żywali na nagrodzenie czasu na złe użytego. 
Czas ten, którego nam pozwolił, jest bar- 
dzo szacowny, do którego nie mamy Żadnego 
prawa, lecz on go nam pozwolił , ażebyśmy 
przezeń dóyść mogli do królestwa niebieskie- 
go. Biada nam! j sznych 
prózuych rozrywkach dobro tak szacowne, 
|  marnotrawimy to, co jest szacunkiem krwi 
Boga, owocem jego zasługi i śmierci. Cóżby- 
śmy powiedzieli o tym człowieku, który zo- 
stawszy dziedzicem znacznego majątku, onby 


żeli tracąc na rozli 


rozpraszał ? a przez niepilność i niestaran- 
ność zaniedhałby użycia go, lib dla wynie- 


sienia się na godność znakomitą, lub zabez- 
pieczenia sobie dochodów pewnych; które- 
by go na przyszłość od ubóstwa i nędzy o- 
chroniły ? powiedzielibyśmy zapewne, że to 
jest człowiek bezrozumny. Skarbem więc tym 
szacownym , który rodzące się odziedziczyli- 
śmy, i którym nas Bóg z jedynego miłosier- 
dzia udarować raczył, jest czas: jest on w na- 
szych rękadeh i do na y używać go, nie 
dla zostania wyniesionymi do przemijajacéy 
godności i przemijających  dostojeństw (bo 
wszystko co przemija jest podłćm względem 


s'nale 
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tega, czóm jest czas, który jest ceną wie- 
czności); ale dla, odłączenia się od synów 
jak na 


зета у nióy m 


Adama, dla osiągnieni wyższego 
chwały stopnia, odziedzi 
sca ро, prawicy Chrystusa, wyżćy mad kró- 
łów ziemskich w 16у, nieśmiertelności . bło- 
gosławionych , gdzie wszyscy będą. królami, 
lzie po wszy- 


i gdzie panowanie ich trwać bę 
sikie wieki. Jakiż, więc jest nierozum! nie 


tak nieoszacowane- 


ywać na: dobre skarbu t 
go, trawić na próźnych zabawach czas, któ- 
ту ma bydi ceną naszego zbawienia. Tak 
nieinaczćy , ceną naszego, zbawienia ; bo nie 
i (ny, momentu, przez któ- 


masz” dnia, god: 
xy, używszy go dobrze , nie w ysługiwaliby- 
śmy sobie nieba. Jeden dzień. marnie str; 
wiony, powinienby nas napełniać. smutkiem 
di d. ten któregobyśmy do- 
świađezali z utraty majątku; a jednakowo 
ze. wszysikich strat, względem straty czasu 
jesteśmy. naymniéy czułymi ; czas ten zdaje 
się nam: rzeczą naypodleyszą , mówi święty 
Bernard i niczego niewartą: nihil pretiosius 
tempore , sed. heut nihil hodie vilius aesti- 
matur 1). Cale życie nasze nie może się na- 
zwać tylko ustawiczaćm wynaydywaniem spo- 
sobów Фо. tracenia czasu; i pomimo lego, że 
się staramy jak. naybardzićy go roztrwoniaé, 
zostaje: jeszcze jego nam dosyć, tak, i nie 
wiemy сө: nim czynić; udzielamy go że tak 
powiem wszystkim ludziom , obdarzamy nim 


eko. większym 


1) pid. 
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| pićrwszego przybysza; jest on dla nas nie- 
znośnym ciężarem ; który ustawicznie dźwi- 
gamy; szukamy zawsze kogoś, ażeby nas wspić- | 
ral i wraz z nami go dźwigał. 
Czasu nie tylko dla tego na dobre używać 
powinniśmy , że jest eeną wieczności; ale 
| nadto, że jest krótkim. Chociażbyśmy się jak 
naybardzićy kwapili korzystaniem ż niego у 
nie byłoby to. zbytkiem: choc ażbyśmy mieli 
Żyć na ziemi przez długi ciąg wieków ; czas 
| tak długi, (będąc z siebie nazbyt krótki do 
| zasłażenia na wieczną szczęśliwość,) miałby 
tylko mniéy stósunku z temi momentąmi , | 
którebyśmy marnie tracili , a któreby nie by- 
ły tylko punktem ^w tey dlugiéy kolei wie- 
ków, którebyśmy mieli przepędzać tu ma zie- | 
mi. Lecz ach! całe nasze ży. jest punktem | 
miepojętym ; życie naydłu trwa bardzo | 
krótko, dni nasze, lata nasze są w tak ści- | 
słych granicach zawarte , iż nie masz w nich | 
| żadnego momentu, któryby można próżno 
trawić. Czómże to jest'życie nasze? Jest bla- 
skawicą , w oka mgnieniu niknącą: jest mó- 
wi święty Jakób; dymem w momencie ging- 
cym i w nie obracającym sie: vapor. est ad 
modicum parens et deinceps ecterminabitur. 
1). I jakże więc można znalezé prózne momenta 
w życiu tak królkićm, i prawdziwie mó- 
wiąc tylko momentalnóm ? Z tego momentu 
tak krótkiego, jeżeli odłączymy to, co jeste- 
śmy obowiązani obracać dla nieuchronnych 


1) Jacob, e. ТУ, v. 15. 
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ciała potrzeb , dla powinności stanu; cóż zo- 
stanie dla nas, dla Boga, dla wie 
Krótkie w sobie życie nasze. 
nieskończenie królszém , jeżeli go uważymy 
względnie do 16у niezliezonéy mnogości wy- 
stępków , za które w tak krótkim przeciągu 
czasu trzeba nam odpokutowa 
zy większe życie ledwieby wystarczyło do 
odpokutowania za cząstkę grzéchów, których 
dopuściliśmy się od pierw 
go, јак w 16у mierze bezrozumnymi jesteśmy! 
Występki ńasze wróżą nam pewną zgubę du- 
szy; wyrok na nas jest już wydany; łaska- 
wość nasżego sędziego zostawuje nam jeszcze 
dni kiłka, w których moglibyśmy odmienić 
sobie okropność wydanego wyroku: a my dni 
te tak szybko przemijające, przepędzamy na 
czczych, próżnych i dziecinnych zabawach, 
które nie mogą nas uczynić (уко godniey- 
szymi potępienia na któreśmy juź zasłużyli ! 
Prócz tego wiemyz oiém, jeżeli dla tego sa- 
mego, że na złe używamy czasu, którego Bóg 
z dobroci swojéy nam pozwolił, wiemyż 
mówię, czyli tenże Bóg przez swoję spra- 
wiedliwość nie odeymie nam go i nie skróci? 
Jak wiele niespodzianych przypadków, może 
nas zayść w pośród tak krótkiego zawodu ! 
nie możeź mas pótkać śmierć nagła i nie- 
spodziana ? W. którymże wieku , w którym 
czasie , przypatrzyć się można było tak smut- 
nym przypadkom , jakie się dzisiay trafiają ? 
Przypadki, które się przedtćm rzadko tra- 
fiały, dzisiay się stały pospolitemi; a co nas 
naybardziéy trwożyć powinno, iZ śmierci 


ności ? 
staje się jeszcze 


Dziesięć ra- 


zie ósmy 


| nagléy nayczęścićy podlegają kapłani; уу слёт 
| ać mamy, albo skryte sądy Boga, albo 
jego karę, 

Lecz w tóm naywiększe jest zaślepienie 
Nasze; Że czas, który marnie trawimy, nie 
tylko jest krótki i szacowny; ale. jest jeszcze 
|nienagrodzony. Kiedy któ utraci majątek, 
dostoyność , sławę , wszystko to może oday- 
skać,i powrócić do stanu, w któr 
pierwiey znaydował: lecz czas nięużyleci 
trawiony, nie może bydź powrócony. 
do każdego dnia i momentu Życia nasze; 
przywiązał łaski i pomocy , dla dopełnienia 
dzieła naszego poświęcenia; lecz gdy który 
dzień i moment tegoż Życia marnie sirawi- 

‚ту, i łaski teź do tego dnia przywiązane u- 
tracamy. "ak właśnie, dzieje się z każdym 
momentem Życia naszego, jak z momentem 
śmierci: raz tylko umieramy , trzeba zatém | 
umierali, bo umarłszy nie 
jesteśmy w stanie powrócenia do Życia, ani 
nagrodzenia przez drugą Śmierć pierwszy | 
nieszczęśliwćy:; tak też podobnie gdy гах tyl- l| 
ko źle użyjemy tego lub owego momentu; 
nie potrafimy go nagrodzić, kiedy już prz 
minat; moment, którysmy już stracili, nie 
| odmieni się, zostanie zapisanym w księdz 
wieczności do rachunku, który będziemy mu- 
sieli zdać przed sądem sprawiedliwego E 
Jak wielkie więc jest zaślepienie nasze, je- 
Żeli marnie tracimy czas tak szacow ny, tak І 
р, który raz utraciwszy nie jesteśmy 

/ stanie jego odzyskania, który biegac szyb- 
етт pogrąża się w przepaści wieków. 


Żebyśmy dob 


e 
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Lecz powtóre, co naybardziéy powiunó | 
póbudzać wszystkich duchownych, ażeby się 
zawsze слёт pożytecznóm zalrudniali ; oto, 
że pró£nowanie jest występkiem obrzydli- 
wym i szkaradnym w kapłanach iministrach; 
i że się staje przyczyną opłakanych skntków: 
Rzućmy okiem, na wszystkie stany społe- 


eznoícieywilnéy. Pomiędzy wszystkimi ludź- 
y у: у А 


$a- 


mi społeczność składającymi, nie ma 
dnego człowieka, któremuby powinność 
go nie zabierały znacznóy części Życia. Kró- 
lowie są zatrudnieni stérem państw, mini- 
strowie kierowaniem interessów swoich mo- 
nhrchów, sędziowie utrzymywaniem spra- 
wiedłiwości; ponrigdry ludem, Kupcy dostar- 
czaniem obywatelom tego, czego im brakuje; 
rzemieślnicy odziewaniem nasi wygadzaniem 
potrzebom domowym. Gdy uw moją za- 
stanawiani nad polami, mówi święty Bernard, 
wystawiam sobie, że są wszystkie pokry- 
te ludźmi, którzy się zatrudniają uprawia- 
niem ziemi; wieśniak skrapia ją swym po- 
tem, dozórea winnicy i ogrodnik zniewalają 
ją, że tak powiem swojemi pracami, ażeby 
dostarczała ich potrzebom , i potrzebom pu- 
blicznóści ; gwałtowne potrzeby przymusza- 
ją tak wiele ludzi do pracowania w krwa- 
wym czoła pocie na kaw atek chłeba , który 
onęstokroć jedząc Jami zlewają: sudant agri- 
colae putànt et fodiunt vinitores..... Fictum 
sibi multo labore quaerunt. 1). Gdy tak 
ielu ludzi pracuje ; ca za wstyd pat na 


1) Decl, c. IV. 
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nrinistrów ołtarza pró£nujacych! co za wstyd 
patrzóć na kapłanów, którzy wszystkie mo= 
menta życia 'dła pożytku kościeła obracać po- 
winni, patrzeć mówię na nich zatopionych 
w ahytkach i miękkości, lub smutne życie 
w bezczynaćy mieudołności prowadzących , 
nie tylko nieprzyzwoitéy. na ich charakter 3 
lecz nawet haniebnéy га świata dla pospoli- 
tego człowieka , któryby nie był tylko człon 


kiem nieużytecznym rzeczypospolitćy: szedant 
agřigolae, illi madent deliciis, copiis affluunt 
otiosi. 2). Na. świecie wszyscy 


ę krzątają:, 
kupieé p 
ga ziemię erbkiem zdrowia 
i x niebezpieczeństwem Życia. «dla zgroma= 
dzenia 'przemijających bogactw; ludzie4wiee= 
cy niszczą siły swoje przez prace i trudy, 
dla zrobienia majątku lub wyniesienia się na 
wysoką 'dostoyność ; a kapłani, których po= 
winności są tak ważne j-liczne, 4 którzy 
starania swoje ;pomnażać powinni w miarę 
występków , które się między ludźmi pomna- 
Żają, kapłani mówię, nie będąż się niczóm 
zatrudniać i nic nie pracować? będąż prze- 
pędzać dni swoje w ustawiezném pró£nowa- 
annéy bezczynności? będąż trawić 
na biesiadach , wynaydywaniu coraz no- 
wych uciech i naygrawaniu się, £e tak po- 
wiem przez zbytnią rozrzutność i okazałość, 
z nędzy luda, v w pośród które ? Л 
madent -delicis , copiis affluunt otiosi. ©)e 


zatrudniają; «chciw: 
i'morze 7 usz 


wszyscy 


je- 


nia i na 
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Ponieważ. nie chea bydź uozestnikami prac 
ludzkich, mówi nainném mieyscutenże świę- | 
ty, będą uczestnikami mak; których prze- 
kląci doświadczają. Zn labore hominum non 
sunt; in labore daemonum erunt. 1). 

W tém Życiu, wstyd i hańba są spra- 
wiedliwą karą pruźn 
Kapłan, który się stara bydź użytecznym , 
zasługuje pospolicić na szacunek : wszyscy go 
powaiaji, wszyscy 50 chwalą, wszyscy wie 
gorliwe-uczynki, które przedsiębie- 
bar- 


jącego duchownego. 


bią jego 
rze i wykonywa у sława jego coraz się 
dzicy rozszerza, a ohwała , którą sobie 
dnywa; poimraża «ig w iniarę prae, które 
podeymuje. Lecz kapłan, który się niczém 
ie zatrudnia, bywa pospolicie pogardzanym; 
go lekce ważą i wyśmiewają. Pró- 
go nie tylko zakałą kościoła, | 
z nadto społeczności cywilnty ; 3 


zje- 


wszy 
żuowanie czyni 
le 
£wialowl śmieją się z niego iszyc 
są to słowa, któremi odpowiedział Dawi- 
dowi odważny Uryasz w ten czas, kiedy go 
namawiał ; ażeby powrócił do swojego domu 
i tam na łonie ulubionéy familii owoców 
ycia kosztował; i 
o ten mężny i wier- 


pokoynego 


słodkiego i 
jakże tak mówił do m 
ny Żołnierz: w ten c 


s kiedy” towarzysze 
moi walczą pod sztandarem i wystawiają ży- 
cie swoje na utratę dla chwały Izraela, dla 


o; ja miałbym bydź tak 
dni w be 


obrony ludu Boże 
leniwy; iżbym przepęd 


1) Ser. 23. in Cant. 


"mogę na to z 
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ności , ciesząc się z moją familiją i dogadza- 
jąc zmyślnościom ciała ! rca Dei et /srael 
et Juda habitant in papilionibus г... et 
ego: ingrediar domum meam , ut comedam 
1). Oto jest, to sobie kapłan; któż 


et bibam 


rego chęć nagaba ilo cibis нд ustawi- 
ać powinien : jakim sposobem 


cznie powtar 


eb 


zwolić m nie był użyte- 
cznym oyczyźnie, kiedy wszyscy jéy obywa- 
tele zawsze się zatrudnia i pracują ? Jak 
mogę się uwolnić zupełnie od pracy dla ko- 
ścioła, kiedy moi towarzysze pracują tak 
krwawo około zbawienia chrzę: 
sobie za chwałę i zaszczyt podeymowaé nay 


większe trudy dla bliźnich ? Nakoniec, jak 
mogę pozwolić; ażebym 
sech? w haniebu 


d 


żył w miękkoś 
próźnowaniu; kiedy wi 
ę kapłanów gorliwych idących do naydzik- 
ych krajów , albo dla podjęcia męczeństwa, 
albo dla zjednania zbawienia tylu narodom, 
które zdaje się, iż Bóg opuścił? Arca Dei et 
Juda et Israel habitant in papilionibu 
Et ego ingrediar domum meam, ut come- 
dam et bibam. 

Pomimo tego, iż próźnowanie cią 
sobą hańbę; występek ten staje się: jesz 
źródłem i przyczyną Wielu innych zóchów. 
więty Bernard uv ‚ że jest dłem ws 
stkich pokus i wszystkich niegodziwych my 
śli: omnium tentationum et cogitationum 


1)H. Reg e. XI. v. 11. 
Tom III. 
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malarum et inufilium sentina 1). Ah! czart 
przeklęty. ma i tak wiele mocy nad nami ; 
lecz szczególnie nad (ул, których be 
nymi znayduje, panowanie samowładne w y- 
konywa. Jeden tylko nas djabel. kusi w-ten 
czas, gdy pracejemy, mówi święty Augu- 
styn ; lecz kiedy pró£nujemy , nie jeden, ale 
ałe pułki djabłów powstają przeciwko nam: 
qui laborat ab uno. daemone , sed ‘otiosus 
ab innumeris: infestatur Dosyé na jednym 
do pokonania nas i zwyciężenia. Lecz jożeli 
się wielu zgromadzi, jak je się im dpt eé? i 
nie j katie menie То уо 
świętym pustelnikom, to 


ni ś 
о, iż rąk pracy czas poświę: 


„egrana nasz 
zyczyną boj 
ich zniewa 
li, który im od modlitwy pozostawał, Tego 
środka chwycić się radził święty Hieronim 
pewnemu przyja elowi i, jeżeliby chci at w da- 
brém się utrzymywać: zawsze się czém po- 
Żylecznć m zatrudnidy у mówił do niego wspo- 
mniony święty; ażeby w ten, czas gdy czart 
na ciebie nastawać będzie , znalazł. cię za- 
wsze zaprzątnionym: fac ito semper aliquid 
operis, ut te semper diabolus inveniat ос- 
cupatum 9). Przyczynę tóy „wielkióy maxy- 
my naznącza następuj iż czart zatrudnia 
bardzić 
i nie masz złości, któreyby ich nie nauczył : 
Multam enim malitiam docuit, oticsitas 3). 


tych, którzy nie są zatrudnionymi, 


1) Tract. de vita solitaria c, VIII. 
2) Epist, 4. ad Rust. 
3) Etcl. c. XXXIII. v. 29. 
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Próżnowanie jest przyczyną, iż się ludzie 
bawią czytaniem ksiąg szkodliwych , które 
rozum -psują i serce glaszcza. Ono sprawuje, 
iż nabierają szacunku owe dzieła niezboźne, 
w których namiętności autora niernajacego 
wstydu i religii, zawarte, przechodzą wkrót- 
ce z jego pism do serca czyte 
nego z bojaźni i, niemają 


rika ogołoco- 
gosię na ostróżno- 
„ Czytamy je, tak mówią czytający, jedy- 
nie dla zabawy à ukontentowania; lecz ukon- 
tentowania tego nie mogliżby znaleźć w in- 
nych: książkach, í które pomimo tego, 
napisane pi 


iż są 
nym stylem, pożytek w: sobie 
zawierają: tamtych zaś czytaniem bawiąc się, 
bawią się ze szkodą duszy ? 'Tracąc czas, tra- 
cą gust do dobrych książek , które przestają 


im się podobać , jak' tylko się w nich:co ta- j 


kiego znayduje у co ich sumieniu prz 
Taki jest gust ludzi teraźnieyszego wieku 
nie mają ochoty, tylko do czytania książek 
niepożytecznych , które zapalczywo złączo= 
ną z rozwiozłością płodzi i rozmnaża dla 
naszego nieszczęścia, 

OtoZ, jak jest opłakany skutek próżno- 
wania: ten który się mu poddaje, unika za- 
trudnienia się gruntownemi rzeczami, szuka 
takich, klóreby go bawiły i rozrywały i za- 
wsze prawie % uszczerbkiem sumienia onemi 
się zabawia. Próinowanie w prowadza nas 
w ohcowania i towarzystwa niebezpieczne ; 
w których za mnieyszą stratę poczytujemy 
utratę czasu, w których za naymnieyszy 
grzóch mamy sobie obmowę, w których mnó- 
stwo i rozmaitość przedmiotów nieustannie 
28% 
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przed oezami stojących i częstokroć zbyt do 
nas zbliżających sie , czynią na umysłach nay- 
niebezpiecznieysze wrażenia, a częstokroć 
niewinności nayszkodliwsze rany zadają. Nie 
skończyłbym, gdybym chciał opisywać wszy- 
stkie występki, których próźnowanie jest źró- 
Чет; prześiańmy dla przekonania naszego 
na tém, co Duch święty mówi: że ono by- 
ło naypićrwszą przyczyną grzéchów Sodomy, 
Haec fuit iniquitas , Sodomae..« otium ip- 
sius 1). Próżnowanie prz yprowadziło do u- 
padku nayświętszego z królów. -Dawid upadł 
w {еп czas, kiedy się przestał zatrudniać z 
czytamy, że był sprawiedliwym, wstrzemię- 
śliwym., łagodnym i czystym: że był niena- 
gannych obyczajów ; w e wojeń , które 
: Có takiego uczyniło, go razem wia- 
rołomnym i okrutnym; zabóycą i eudzoło- 
śnikiem. b Ah! kilka dui poświęconych spo- 
czynkowi i próźnowaniu , którego zażywał 
w. pokojach swojego pałacu:. eo tempore, quo 
solent reges ad bella procedere. David 
autem remansit. in Jerusalem viditque 
mulierem. tulit eam , etc. 2) Jak wielka 
liczba. osób: mówi, święty Augustyn żyła 
w świątobliwości, póki się. zabawiała usta- 
wiczną pracą; lecz skora tylko sobie pozwo- 
lila odpoczynku; w nayhaniebnieysze wystep- 
ki upadła. Sałomoń, Samson, in occupatio- 
nibus sancti; in otio perierunt 3). 


1) Ezech. c. XVI. v. 49. 
2) II. reg. c. XI. v. 17. 


3) ad fratr. erem. ser, 17. 
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Nakoniee ostatnią przyczyną, ażeby ka- 
płani czasu na dobre używali jest: 12 kapłań- 
stwo nowego prawa, jest godnością pracowi- 
14. W pićrwszych wiekach, do każdego świę- 
cenia były przywiązane pewne powinności, 
W ten czas: biskup. tym końcem kładł ręce 
swoje na tych , którzy przez аа 
i lud w obliczu jego bywali stawiani, ażeby 
złożył na nich część obowiązków do swoje- 
go pastérstwa przywiązanych. Szczęśliwe w 
ki! w których godności kościelne nie miano 
tytuły czcze, lub dostojeństwa zaszczyt 

przynoszące ! godności te były urzędami pr 
kremi i pracowitémi , obowiązującemi tych, 
którzy niemi byli obarczeni, do zdawania ra- 
chunku przed ludem z czasu. sobie pozwolo- 
nego i z prac nasiebie włożonych. Przez po- 
święcenie , kapłan staje się ministrem publi- 
'eznym Jezusa Chrystusa; nie należy on do 
siebie i nie może rozrządzać sobą tylko w ten 
czas, kiedy wymaga służba kościelna; na mo- 
cy związków , które zawarł z lymże kościo- 
eniu, wierni nabyli prawa do 
jego osoby , do jego czasu, jego zatrudnień , 
i talentów: są one jakoby dobrami poświę” 
conemi; są, Że tak powiem dziedziętwem 
wiernych, których on tylko szałarzem, i za 
które obowiązany jest zdać rachunek kościo- 
łowi, Nie dla niego, ale dla siebie kościoł umie- 
ścił gò w gronie swoich ministrów. Хада po 
nim, ażeby był robotnikiem pożytecznym , 
nie zaś widzem bezczyniym; sam W $0- 
bie poniża charakter swojego urzędu, skoro 
tylko zaniedbuje dopełniać jego powinności. 


e- 


łem ha świę 
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Powiedźmy więcćy : kapłan staje się win- 
nym w oczach Boga za zgubę bliźnich, je- 
żeli przepędza na ezczych i próżnych roz- 
rywkach czas , który dla zbawienia ludu ło- 
Żyć powinien; czas, od którego zawisło wie- 
czne uszszęśliwienie tylu dusz; czas, do któ- 
rego Bóg przywiązał nawrócenie grzészni- 
ków, umocnienie słabych, przetrwanie w do- 
bróm sprawiedliwych ; czas nakoniec, który 
od początku świata wszedł w zamiary miło- 
sierdzia boskiego względem wybranychi ko- 
&ciola. Dopóki'się grzesznicy będą znaydowa- 
li potrzebujący nawrócenia, niewiadomi nau- 
ki, słabi umocnienia w wierze, nieszezesli- 
wi pociechy , niezbożni lub niedowiarkowie 
zawstydzenia; póty kapłan nie może sobie te- 
go mówić, йе ma czas do uciech i zabaw świa- 
towych: wszystkie dni i wszystkie momenta 
su tak drogiego, któreby chciał trawi 
niepotrzebnych kompaniach i biesiadach świa- 
towych, są duiami i momentami st nemi, 
za które będzie musiał zdać ścisły rąchunek 
przed sądem Jezusa Chrystusa, Spóyrzymy na 
świętego naszego łnauczyciela, na ten wzór 
doskonały wszystkich duchownych , i wszy- 
stkich kapłanów : aspicientes in autorem fi 
dei et consummatorem Jesum 1). Przez cały 
życia śmiertelnego, które przepędzał na 
ziemi ; nie znał odpoczynku tylko w dopeł- 
nieniu dzieła, dla którego był zesłany. Ucznio- 
wie zniewalają go, ażeby się posilił ; on się 


с 


1) ad Hebr. c. XII. v. 2. 
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im wymawia, dając im tę odpowiedź, że 
» posiłkiem jest dopełniać wolę Oyca swo- 
jógo : meus cibus est, ut faciam volunta- 
tem ejus, qui misit me , ut perficiam opus 
ejus 1) Niechcąc Żadnego momenlu Zosta- 
6 bez pożytku; momenta, które mógł po- 
święcić na spoczynek, poświęca na pracę 
około przyprowadzenia do pozna prawdy 
i czynienia pokuty niewiasty grzósznicy , 
którą spolkal, albo raczéy którćy poszedł 
szukać nad brzeg studni w Samaryi. Wiel- 
kie pragnienie, z którém się wynurza przed 
tą niewiastą; nie było czóm innćm , tylko 
gorącą żądzą przywrócenia jéy do swojćy ła- 
ski. Oto jest przykład, według którego sądzić 
powinniśmy o szacunku czasu; oto jest wiel- 
ki wzór, według którego powinniśmy urzą- 
dzać używanie czasu, jaki sprawowaniu po- 
winnosci urzędu: naszego poświęcamy. 

Manty napisano w księgach świętych = iż 
w ten czas, kiedy Nehemiasz był zatrudnio- 
ny budowlą kościoła, prosili go urzędnicy 
króla: perskiego, ażeby zstąpił i poszedł 
4 nimi na pole ono, dla odnowienia przy- 
mierza, które było między dwóma naroda- 
mi zawarte, i obchodzenia przez wesoło- 
ści i uczty aktu tak uroczystego : релі , mó- 
wili mu, et percutiamus faedus in vincu- 
lis in campo ono 2). Lecu święty człowiek 
nie sądząc, ażeby mu wolno było dla zwy- 


1) Joan. c. IV, v. 24 
2) 11. Esdrae c. VI. v. 2. 
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czaju politycznego przerywać dzieło ważne » 
które Bóg na niego włożył, i które miało za 
przedmiot cześć jego: jestem zabawny około 
wielkiego dzieła odpowiedział im, i nie mogę 
go opuścić, ani odeyść od roboty, ażeby, gdy 
się oddale, nie zaniedbano pracować około 
jego ukończenia: opus grande ego facio'.et 
non possum descendere , ne forte negliga- 
tur 1). Oto jest, co kapłan zatrudniony -na~ 
prawianiem budynku duchownego i stawie- 
niém na sercach wiernych kościołów żywych, 
powinien odpowiadać tym, którzy go chcą 
odciagnąć od pracy tak $wicléy, pod tym 
czczym pozorem, nie powinien zaniedby- 
wać zwyczajów świata. Mam, powinien im 
powiedzieć, pracować około dzieła ważniey- 
szego świętego urzędu , którym je: 
żony; dzieło to, jest dziełem beskićm, po- 
&yteczném dla bliźnich i dla poświęcenia ich 
dusz: dzieło równie ważne jako i wysokie, 
które powinienem -przenosi szystkie 
„ałosei Światowe; dzieło równ więte 
istotne stanowi mojemu ; od“ którego 
kie zabiegi światowe nie mogą mnie 
na moment odrywać: gdy czynię porówna- 
nie powinności mojego urzędu z tém, соёт 
się światowi zwykli zatrudniać, wszystko mi 
ię zdaje błahćm, podlém i niegodném mnie; 
tkie-momenta , którebym poświęcał dla 
próżnego świata, byłyk 
nemi, bo odeymowałbym od pracy około bu- 


em obcią- 


é nad v 


momentami siraco- 


1) Ibid. v. 3. 
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dynku świętćy Jerozolimy, i opoźniałbym u~ 
kończenie dzieła bożego, którego sprawoWa- 
niem na ziemi jestem obarczony: opus gran- 
de ego facio; non possum descendere, ne 
forte negligatur, 

Gdyby wszyscy kapłani tchnęli temi zda- 
niami i z gorącością się przykładali do pra- 
cy około dzieła bożego i dusz zbawienia; nie 
byłoby tyle przestępstw pomiędzy ludźmi, 
tyle fałszywych pokut , tyle niedoskonałych 
spowiedzi, tyle: powrólów do grzéchu. Lecz 
nowanie i jakaś miłość spoczynku, nie po- 
zwala nieudolnym kapłanom poświęcać spra- 
wowaniu téy waźnćy powinności tyle eza- 
su i pilności , ile ona wyciąga ; żałują na- 
wet kilka momentów, które z przymusu po- 
święcają słuchaniu- penitentów „spowiedzi: 
niesmak który czują w tómże słachahiu, spra- 
wuje, że” ją skracają jak tylko mogą: Dla tóy 

przyczyny unikają wszelkiemi sposobami 
słuchania spowiedzi ‚ do którćy gorliwość i 
zdolność powinna ich prowadzić ; do któréy 
są wezwani przez wolą Boga, przez żądania 
kościoła, -a osobliwie przez łzy i biédny stan 
grzószników. Dla téyto jeszcze przyczyny , 
„lud po tylu mieyscach nie jest. w nauce wia- 
ry oświecony , dla tego, że księża nie mie 
wają katechizmu, że nie tłómaczą mu taje< 
mwic świętćy religii; dla tego, że nie prze- 
kładają mu maxym ewangelii, Chrześcianie 
więc dla niedostatku oświecenia, nie wie- 
dzą w со powinni wierzyć, i co powinni 
czynić dla zbawienia; niewiadomość ta jest 
przyczyną nierządności ich obyczajów i sła- 


ó 
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bości „wiary. Mieliby więcćy rel 
inc gdyby ci, którzy są obowiązani nau- 
слаб ich; chcieli sobie zadać więcóy prz 
krości Ży nielu- 


lecz to wiele kosztuje xięż 
biących pracować : przenoszą oni spoczynek i 
swą spokorność, nad chwałę Boga i zbawienie 
dusz ludzkich. A tu dosyć juź może powie- 
dzieliśmy dla: przekonania kapłanów „o ści- 
słym obowiązku, używania na dobre ozasu: 
zastaje nam zastanowić się jeszcze, na czém 
zasadza się to dobre używanie czasu, 


$. 2, 


ywanie dobre i chrześciańskie czasu „ 
adza się na tóm, żehyśmy wszyst- 
jego momenta trawili na zatrudnianiu się 
okołó rzec: ytecznych ; jako raczćy na 
tém, żebyśmy czynili wszystko według po- 
rządku od Boga przepisanego i według woli 
jego święteęy, która powinna bydź regułą 
wszystkich naszych spraw i uczynków. Ка» 
plan, duchowny, a£eby dobrze używał cza” 
su, nie dosyć jest, żeby go nie przepędzał 
w miękkości i bezczynności ; stajemy się bo- 
wiem próźniakami , kiedy tracimy go równie, 
czyli kiedy czynimy to, cośmy. nie powinni 
czynić, czyli kiedy nic nie czynimy. Sądząc 
według tych prawideł, jak wielu duchow- 
ch prózniakami nazwać można. Zawsze są 
trudnieni, lecz zawsze niepożytecznie są 
zatrudnieni; zawsze. pracują, przepędzają dni 
życia na sprawowaniu rozmaitych interes» 


n 
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sów, które im wszystek czas zaymują; a je- 
dnak czas ten: marnie tracą, bo go przepe- 
dzają na zabawach niepotrzebnych, lub nies 
właściwych swemu glanowi. Cate. życie pro- 
wadzą w ustawicznóy pracy з prowadzą ży- 
cie smutne, niemając jednego nawet momen- 
tu spokoynego; bo nie szukają w teyże pra- 
cy zadośćuczynienia swoim obow azkom, ale 
zadośćnczynienia swojóy chciwości i swoim дае 
miętnościom. Lecz nie tak się dzieje z duchow- 
nym, który reguralne życie prowadzi, i 
który czasu pożytecznie zażywa; ponieważ 
wszystkie swóje obowiązki wypełnia na swo- 
jem mieyscu: wykonywa je w swojćy porze 
podług woli boskiéy , znayduje w zachowa= 
niu porządku lekarstwo , przeciwko nudno- 
ści i tęsknocie. ,Chwalebna ta jednostaynosó 
w wykonywaniu powinnosci, która się zda- 
je śmieszną ludziom światowym ; jest źró- 
dłem jego ukontentowania, i przyczyną , 
i$ jest zawsze jednakowego humoru. Ni- 
gdy się on nie klopoci, o czas teraźniey= 
szy, bo go trawi w raz na zawsze Wy- 
znaczonéy pracy; nigdy się nie troszczy 0'czas 
przyszły, bo dla niego inne obowiązki mą 
już nagotowane; zawsze jest сиу zajęty roz» 
| maitemi zabawami, jedne po drugich następu- 
jacemi; dni zdają się mu momentami, bo wszy- 
stkie momenta, są na swojóm mieyscu: znay- 
duje on w regularności życia dobrze urzadzo- 
nego ten pokoy, tę radość , któréy mił 
cy świata 'w swóy, nieregularnosci, w usta* 
wicznóm a tém daremnóm nvdzeniu sig, 
próżno szukają: 
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Lecz chcąc używ. ać wzpyrnałońych „poży- 
tków, w jakiz s 
sem pozwólonym sobie od Boga?-Oto: po- 
winien go podzielić pomiędzy sprawy , które 
mają za przedmiot cześć. i chwałę boską, któ- 
re się ściągają do zbawienia bliźnich, na- 
koniec, które się ściągają do jego zbawienia: 
Pićrwsze nazwać się -mogą nabożeństwami у 
drugie uczyńkami miłosiernemi ; trzecie u- 
czynkami. koniecznemi. Sprawy starać się 
powinien doskonale wykonywać, jeżeli chce 
świątobliwie używać czasu. Sprawy , które 


się ściągają: do czci boskiéy, jakiemy są: pa- 
cierze kapłańskie, modlitwa wnętrzna, ofia- 


ra mszy świętćy , czytanie książki ducho= 
wnéy i odprawianie innego gatunku nabo- 
żeństw, powinny bydź umieszczone w pierw- 
szym rzędzie zabaw kapłana. Powinien sobie 
mieć odmawianie pacierzy za prawo nieprze- 
łamane, ilekroć bowiem razy przelamalby 
цо, za każdym razem popełniłby grzéch śmier- 
lelny: a tu trzebaby do tego człowieka bez 
religii у któryby się. bez bojaźni 
dobnego przes 
ja temu naymnieys: 
dować miały międ: 


ępstwa dopusz czać, Nie daję 
y wiary, żeby się znay- 
duchownymi osoby tak 
złego sumienia i skażonych obyczajów, któ- 
reby się ważyły gwałe obowiązek tak isto- 
iny. Lecz im s y w téy mierze sie ttu- 
maczę , tém bardzić się spodziewam, że du- 
chowni będą raczyli strzedz^sie jak naymo- 
cniéy tego wsżystkiego , co tylko mogłoby | 
przeszkadzać zachowaniu obowiązku tak waż- 
nego i doskonałemu jego dopełnieniu. Sposo- 
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bem nayskutecznieyszym i nayłatwieyszym 
uniknienia w ié} mierze wszełkiego niebez- 
pićczeństwa ; jest odprawiać pacierze w pe- 
wne godziny przez ko: ciół w one. Tak 
czyniąc, nie tylko, że dopełniamy obowiązku 
tego % wiernością; ale nadto po zakońęzo- 
nym dniu , zawsze będziemy pewni, żeśniy 
je odmówili i żeśmy je doskonale odmówili, 
Przeciwnie , (jeżeli nie mamy we zwyczaju 
w pewne godziny mówić pacierzy; jeżeli jak 
pospolicie nayczęścićy się trafia, odkładamy 
je aż na wieczor; naymnieyszy interes, nay- 
mniejszy nieprzewidziany wypadek, może 
słać się okazyą dla kapłana osobliw jeżeli 
jest wikaryuszen з lub plebanem, iż nie od- 
mówi swoich pacierzy , albo przynaymniéy 
nie będzie mógł доз onale ich odmów 
Wystawmy sóbie takie naprzykład wydarze- 
nie, co się często trafia: iż, w ten czas, kie- 
dy się zabiera do mówieniacpacierzy wołają 
go do chorego: śmiertelną złożonego chorobą 
wołają gó w tón czas; kiedy noc ciemna nadcho- 
dzi, a mieszkanie chorego dalekie od kościo= 
ła, droga, do niego jest błędna lub błotnista; 
wystawmy sobie nakoniec, że przybywszy 
do 'chorego , ma do czynienia z grz sznikiem 
zatwardziałym, którego nie można wprędce 
zmiękczyć i skruszyć , którego sumienie po- 
platane przestępstwy i wątpliwościami, wy- 
ciąga dla uczynienia w nim porządku wiele 
czasu i zatrudnienia; (роб w rzeczy samóy 
wszystko się to może trafić i częstokroć się 
trafia ;) w tak krytycznym zostając zdarzeniu, 
mając zarazem jak naylepszą wolą dopełnie- 


yznac 


444 Rekollekcye dla kapłanów | 


nia obowiązku względem odbmówienia pacie- 
rzy; gdzież znaydzie czas do ich odprawie- 
nia? Ohierze£ sobie na nie te krótkie i sza- 
cowne momenta, które miłosierdzie boskie 
dla penitenta nagotowało? nie zaiste: chyba 
za powrótem do domu, jeźli mu jeszeze'zo- 
stanie kilka momentów do-od:inówienia ich 
przed północą, odprawi.je jak nayśpiesznićy 
i z taką ociężałością , iż nie będzie w sta- | 
nie doskonałego wypłacenia majestatowi Bo- 
ga hołdu chwały, do którego jest obowiqza- 
ny. 'Takowego więc opuszozenia lub opóźni 
nia pacierzy, komuż winę przypisać; jeżeli nie 
niedbalstwu kapłana, który ma niczóm stra- 
wil godziny wyznaczone przez kościół do ой- 
prawiania onych ? 

Drugim gatunkiem modlitwy , która po- 
winna bydź zwyczayną dla kapłana jest: 
modlitwa wnętrzna. Jeżeli chce pracować 
skutecznie okoio. swojego zbawienia, powi- 
nien na jóy odprawianie codzień pewien czas 
poświęcić. Próźnoby się wymawiał niemo- 
Żnością lub niesposobnością , którą w sobie 
znayduje do odprawienia tóy $wietéy zaba- 
wy, Bo któż jest, któryby nie potrafił przy- 
wieść sobie na. pamięć. dobrodzieystwa , 
odebrane od Boga; swoją niewierność i nie- 
wdzięczność względem Pana tak dobrego; na 
koniec łaski nieustanne od niego odbierane? 
Codzień zastanawiamy się nad interessami do- 
czesnemi, nad projektami, które układamy, nad 
sposobami zapewnienia sobie łaski pana, 
w którego ręku los nasz i szczęście : da za- 
stanawiania się nad temi wszystkiemi oko- 
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Jicznościami i nad nieskończoną liczbą innych, 
znaydujemy czas- i sposobność, umiemy је 
слупу, u- 
y prze- 
тату 


dokładnie roztrząsać „ ważyć р 
patrywać w nich pożytki lub, szkod 
widywaé zawady , przeglądać, 


bie: pragnienia; nakoniec deterniinowa 
jaką mamy przedsięwziąć rezolucją: o tém 
wsżystkićm ina: každém  mieyscu myślimy 
bez nayninieyszéy przykrości, bez roztargnie- 
nia iz naydoskonalszą uwagą, Więc со czyni= 
my tak łatwo i tak chętnie dla świata, nie 
możemyź tego: czyhić dla nieba ? Mocno>się 
więc w tóy mierze zwodzimy i omamiamy z 
ta pochodzi tylko z naszego leni- 
stwa у oziembłości i obojętności ku Bogu.: 
mieymy tylko do' duszy naszéy takie przy- 
wiązanie у ie mamy do dóbr przemijają- 
cych ; będziemy myślili o rzeczach Чо zba- 
wienia $ciągających się z takićm natężeniem, 
jak ludzie światowi myślą o bogactwach iu- 
ciechach:: sęrce bowiem w téy jako i w każ- 
déy sprawie , jest rządzcą rozumu i wsayst- 
kich jego czynności. 

Nakonićo, powiunibyśmy tu tego po ka- 
planach wymagać , żeby czas, który poswig- 
cają na modlitwę wnętrzną , obierali sohie 
poprzedzający sprawowanie nay$wietszéy 0- 
fiary: odchodząc w ten czas od nóg ukrzy- 


niemożność 


żowanego , pełni gorącości i poboźności, któ- 
rąśmy czerpali. na modlitwie , będziemy le- 
piéy przysposobionymi do odprawienia mszy, 
świętćy, Weźmy sobie przynaymniéy za pra- 
widło , żebyś 


ny niepierwićy szli do ołtarza, 
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aż po чел priieniu „choć naykrótszego przygo! 
towania. Cóż bowiem może-o nas myslié lud, 


kiedy porówny wając nasze nauki: % naszomi 
postępkami з: widzi z jednóy strony jak mo- 
cüo mu zalecamy pr: stępowanie do na 
świętszego sakramentu z wielkiemi przygo- 
towaniami iw wielkiém ducha skupieniu ; 
a z drugióy, jak dalece sami zaniedbujemy 
odprawiać nayświętsze Tajemnice % przyzwo- 
itemi przygotówaniami? Drugą baczność, któ- 
rą powinni mieć kapłani, kiedy się ich kil- 
ku przy jednéy parafii znayduje: żeby takie 
między sobą względem mszy roz lzeni 
czyniłi, iżby jéy razem nie miewali i żeby 
w dni robocze jedna msza była: na świtania 
dla wygody rolników i rzemieślników, dru= 
ga, w pewnéy wyznaczonćy godzinie po zna- 
„ Utrzymywaliby ża- 
заек, gdyby 


cznym wschodzie słońc 
pewne między sobą ten porz 
sobie wystawiali , co za obfite błogosławi 
stwa ściągają na siebie i na lud , przez tak 
porządne ułożenie nabożeństwa, , 

Upatrzmy: jeszcze sobie codzień choć krót- 
ki czas do czytani qżki duchownóy; 
tanie takowe służyło po' tylekroć: razy dla 
wielu grzószników, do ich. nawrócenia ; słu- 
ży jeszcze codzień do umacniania w рођо- 


ności sprawiedliwych i“ świętych. Lecz pa- 
miętaymy na to, że cały pożytek z czytania 
naszego będzie zależał od sposobu c i 


bko i pred 


Jeżeli czytać b 
nie utrzymamy w pamięci nasz 
taé będziemy wiele za jeduym 
no obciążymy pamięć mnogością myśli , któ- 


Jeż 
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re z taka łatwością z teyże pamięci wypa- 
dna, z jakąich nabędziemy. Jeżeli czytać bę- 
dziemy dla nabycia myśli SARUM рр u- 
łożenia kazania posługują aus czylanie ta- 
kowe osuszy tylko serce, a pobożności w nas 
nie pomnoży. Nakoniec, jeżeli czytać będzie- 
my dla bawienia się pięknością stylu i wy 
bornością myśli zawartych w autorze; zbie- 
rżemy tylko kwiat, a opuścimy sam owoc. 
Chcąc więc korzystać z czytania książki du- 
chownéy : trzeba naypierwićy podnieść my 
Ido Boga ; *роїёт czytać powoli i rozważać 
pilnie to, co czytamy dla doskonalszego 
przerażenia i przeniknienia serca naszego. Je- 
żeli będziemy mnićy czytali a więcćy roz- 
ważali, czytanie nasze stanie nam za modli- 
twę wnętrzną i z niego wielki pożytek odnie- 
siemy. Nakoniec, do tego wszystkiego, cośmy 
wspomnieli о pospolitych nabożeństwach, na- 
leży jeszcze dodać nabożeństwo do świętych 
patronów i do świętego Anioła Stróża, Pa- 
miętając na to, Że zawsze zostajemy wśród 
rozmaitych niebezpieczństw , od których ten 
przychylny i wierny nasz dozórca zawsze nas 
ochrania; wstydzićbyśmy się mocno powin- 
ni, nienie czynić dla niego, kiedy on tak 
wiele dla n: mni. Lecz osobliwie miey- 
my szczególne nabożeństwo do nayświętszćy 
Panny; ona jest nayczystszą ze wszystkich 
stworzeń; Matka Boga; a przeto jest w sta- 
nie zjednania nam wszystkich аз Ona 
jest Matką hayprzyehylnieysza wszystkich 
chrześcian ; i lubo jest królową nieba, nie 
zapomina , że jest naszą matką, a my jóy sy- 
29 
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nami. Jak wielu nayzatwardzialszych grzé- 
szüików , za jóy wstawieniem się nawróci 
ło się ; wielu rozwiozłego życia ludzi, któ- 
rzy przeciwko wszelkićy nadziei zostali na- 
wióconymi, i gdy byli zapytani, kto był 
przyezyną ich nawrócenia, wyznali, iż na 
srócenie swoje winni pośrednictwu Maryi, 
do którey mieli w zwyczaju codzień modlić 
się i mieli do nićy pewne i szczególne na- 
bożeństwo. Jeżeli będziemy używali tego 
środka, możemy się spodziewać tegoż same- 
go skutku jeżeli wzywać bodz*my Maryi 
z ufnością, ona nas hędzie utrzymywała 
w pośród pokus, które są okazyą naszych 
żasług, i będą na ostatecznym sądzie przy- 
слупа nasz6j chwały i naszéy nagrody: im 
periculis, in angustiis , in rebus dubiis , 
Mariam cogita, respice stellam. 1). Obróćmy 
sobie w zwyczay , yśmy się często lub 
kilkakroć razy na dzień temi słowy do nićy 
odzywali: Monstra te esse Matrem... Vir- 

1 mites fac et castos. 2), O- 
waymy jóy życie i sta- 
alcaé; 


go singulari 
sobliwie rozpami 
raymy się nasze według јёу Życia uks 
bo ona nie wysłuchywa tylko, tych, którzy 
ja naśladują. 

Urządziw: 
miot cześć В 
winien starać s 
zbawienia i potr 


ysprawy, które mają za przed 
i jego służbę; kapłan po- 
urządzić te, które się do 
eby bliźnich ściągają, j 


a nnn 


miseus est. 
kościelnym, 


1) Hom. super 
2) 20, w Hymu 
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kiemi są: sprawowanie powinności święte- 
go urzędu i ćwiczenie.się w uczynkach mi- 
losiernych. Mówię sprawowanie powinności 
świętego urzędu ; boć nie dla czego inszego 
jest kapłanem , mówią święci Augustyn i Hie- 
ronim., tylko dla tego, ażeby zjednywał zba- 
wienie ludziom przez nauczanie ich i 
dlenie. się za.nimi 


mo- 
przez sprawowanie nay- 
świętszćy ofiary i śś. sakramentów. Do tego 
wszystkiego obowiązuje ich kościół w ten 
czas, kiedy ich przypuszcza do poświęcenia, 
i mówi do nich przez biskupa: sacerdotem 
aportet offere, benedicere, praedicare et 
baptisare. 1). Nie powtarzając tu tego, cośmy 
wyżćy powiedzieli w téy materyi 2); uczy- 
nimy tylko kilka uwag nad pozorami, któ- 
re zwykli przytaczać niektórz kapłani dla 
uwolnienia się od sprawowania powinności 
świętego urzedu. Jedni się tóm wymawiają z 
iż są tylko prostymi xiężmi 


m 
winności kapłańskie zawie 
le niebezpieczeństw ; trzeci, że nie mają do- 
зуб zdatności do ich wykonywania: inni na- 
koniec mówią., że nie można się spodzie- 
wać pożytku z prac około zbawienia łudu po- 
deymowanych, w wieku tak zepsutym , 
jaki jest dzisieyszy. Naypierwićy odpowia- 
damy tym, którzy mówią , że są tylko'pro- 
stymi xi i 


drudzy , że po- 
ają w sobie wie- 


ężmi; iż są obowiązani pracować o- 
koło zbawienia dusz. Kapłan przez samą go- 


—— 


1) Pontif. Rom. in ordin. presbyt, 
2) Tom 1. na karcie 82, i 83. 
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dność , którą zostaje ozdobiony , staje sie o) 
an i pastérzem caléy owe 
Chrystusowéy : lubo powinien bydź podległy 
iym , którzy 54 pierwszymi ządcami kościo- 
ła. Kościół przypuszczając kapłanów do gro- 
na swoich ministrów , nie che t ich, ozdo- 
bić czczym tytułem, le chciał ich uczynić 
robotnikami  pracowit mi, którzyby w nim 
służbę wykonyw li: czyniąc ich uezestni- 
kami swoich przywilejów, chciał ich 'uczy- 
sstnikami swoich pracz tego wszyst- 
się byli oświadczyli, iż nie 
nio pozwoliłby tenże kościół 
biskupowi ich poswigcaé. Kapłan, który nie 
jest pożytecznym bliźnim, nie powinien bydź 
uważanym i nie powinien się uważać, tylko, 
że jest przywłaszć yciolem świętego kaptah- 
stwa urzędu. 

Le obawiam się móws inny, żebym 
duszy mojćy nie zgubił, pracując około zba- 
wienia bliźnich: bojaźń ta sprawuje, iż prze- 
noszę spokoyność i osóbność nad powinności 
urzędu świętego i uczyńki gorliwości. Tak 
czyniąc, chce on sohie uczynić z pobożnoś 
pozór do uwolnienia się od teyże pobożno- 
ści; tak czyniąc używa. tych pobudek , któ 
re powinny służyć do ania w nim gor 
, używa ich mówię do jóy osłabienia. 
że się boisz sprawowania urżę- 


cem chr 


nić u 
kiego, gdyby 
chcą czynić, 


liwoś 
Dobrze jest, 
du, który jest strasznym dla samych anio- 
бу się bardzićy , żebyś dla two- 
nie był uznany ża winnego 
Na cóż ti się zda,że 
zeństw , na którebyś 


łów ; lecz bi 
jóy bezczynności 
zguby twoich bliźnich 
się uchronisz niebezpi 
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w 
li wpadasz w podobne niebez 


awiał sprawując święte powinności; 
pięczeństwą, 
próznowa- 


J 
na które cię 
nia? Sługa nieużyteczny nie jesiże sl 
na potępienie według słów ewangelii tak, 
ię na to 


ystawia występe 


DA 


капут 


jak i sługa niewierny ? Zgadzam 
Że masz wiecéy gustu w oddaleniu i osóbno- 
stu, слу obowiązku 


ści; lecz kogo, czy 
gdy- 


radzić się mamy? powiedźmy więcćy 
by sam gust, a nie wola boska skłaniała nas 
do spravowania powinności kapłańskich; dla 
tego końca, lepićy jest ich nie dopełniać. 
Lecz powiesz , iż nie masz ani zdolności, 
ani talentów potrzebnych do wykonywania 
tak wysokich i trudnych, ohowiązków ) 
mówka ta jest ra wynalazkiem, miłości 
wlasnéy, omamieniem czara przeklęlego. Mó- 
wisz, Ze nie masz zdatności ani talentów 
potrzebnych : le 112 wielkich talentów 
trzeba do powiedzenia katechizmu i nauki 
pospolitey , do prowadzenia drogami zbawie- 
nia ludu, równie prostego jako i powolne- 
go? Do tego nie trzeba tylko dobréy. woli, 
serca oycowskiego., tkliwéy litości, ku: du- 
szom załopionym w grzéchu i niemającym , 
co do religii żadnego oświecenia; oto, są po- 
trzebne talenta służące do wykonania dokła- 
dnego obowiązków kapłańskich, a tycy prze- 
cie każdy kapłan łatwo nabyć może. Kapłan, 
Który kocha ćrze Boga , który pragnie po- 
mnażać jego chwałę i zjednywać zbawienie 
ludziom; stara się zawsze o. nabycie wydo- 
starczających talerlów i zdatności, do pra- 
cowania około tegoż zbawienia. Samo pra- 
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gnienie, kiedy jest szczćre i skuteczne , jest 
wielkim talentem, którym się wielkie po- | 
Żytki odnoszą; talentem powszechnym i je- | 
dynym w pewném rozumieniu, który nagra- 

dza wszystkie inne, który je ukształca i bez 

którego wszystkie talenta są czcze i niepo- 
Żyteczne. Prócz tego, mówi święty Bernard, 
nieroztrząsając czy wysokie, lub małe pos 
dasz talenta, nayistotnieyszym obowiązkiem 
twoim jest: żebyś pracował temi talentami, 
któremi jesteś obdar 
о ich wydoskonalenie: jeżeli odebrałeś wiel- 
kie talenta, czyń wiele; jeżeli odebrałeś 
szczupłe , czyń mało: Bóg się tym będzie 
kontentował; nić będzie wyciągał po. tobie 
tego, czego ci nie dał: de solo tibi credito 
talento respondere para, securus de reli- 
quo. Si multum recepisti , da multum; 
quod si modicum est, et id tribue. 1). Co 
nas naybardziéy do tego pobudzaé powinno, 
olo: e mamy sprawe z dobrym Panem, Pa- 
nem! który nie umie nie bydź hoynym i sz 
drobliwym : jeźli pomimo ochoty, którą ma- 
my do prowadzenia życia w i, po- 
święcamy się sprawowaniu świętych obo- 
wiazków kapłańskich ; wyleje on na urzędo- 
wanie nasze jak nayobfitsze błogosławień- 


опу , i usilnie się starał 


10= 


sobnoś 


stwa,ti obdarzy nas nayszczególnieyszemi 
łaskami. 

Lecz nakoniec, mówią niektórzy : co nas 
naybardziéy odraża i tw nas ochotę do 


sprawowania powinności kapłańskich psuje ; 


1) Epist. 20. ай Balt, abb. 
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oto, iż mały pożytek odnosimy ® naszych 

trudów i prac około ludu twardego niepo- 1 
wolnego, podeymowanych. Ta przyczyna nie | 
powinnaż raczóy gorliwości: naszéy ożywiać 
7 widzimy ludzi w- 


ać ? Im bardzić 


i pomn 
przedzonych przeciwko 1 
bru, które dla nich czynić chcemy; tém bar- 
dzićy powinniśmy się przykładać” do pracy 
dla wyprowadzenia ich. z przesądów : im 
| mnićy oni dbają: o zbawienie swoje, tóm my 
większą powinniśmy mieć gorliwość o tok 
zbawienie. Byłże który lud: twardszy i nie- 
ak żydowski? jednak dla je- 


n i przeciwko do- 


powolnieyszy 53 
o niepowalnosci. Zbawiciel świata nie opa- 
g p 

prawdzi- 


ścił go. Ach! cóbby się stało 
wą religią, gdyby apostołowie , którzy j 
pierwsi opowiadali, tak sobie postępowali 
gdyby się ustraszali przeszkodami; które wszę- | 
dzie znaydowali ? my sami, gdzieżbyśmy byli, | 


гу byli obowiązani pracować 


gdyby ci, któ 
6koło naszego nawróceni 
stali niepowolno&ci 
| Nakoniec pamiętaymy na to, że praeciwno- 
ści, prześladowania są kamieniem węgiet- 
nym wszystkich dobrych naszych uczynków 
lowanie n 


odstręczonymi zo- | 


ją względem łaski ? 


na 


iznakami nieomylnemi, iż urz 


ogu ў ho oneczy- 
nią nas podobnymi naywyższemu Pastćrzo- 


sze jest pożyteczne i miłe I 


wi i pierwszym opowiadaczom jego ewan- 
gelii. Oprócz sprawowania powinności ka- 
płańskich , kapłan powinien sig zatrudniać 
wykonywaniem uczynków milosiernych, ja- | 
kiemi zpitalów i więzień у 
cieszenie chorych i strapionych , jednanię 0- 


y: odwiedzanie 
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ędzy sobą poróżnionych i przywracanie 
pokoju pomiędzy familią niezgodną. Nie za- 
slanawiamy się tu nad temi artykułami, bo 
o nich obszernićy w drugich rekollekcyach 
mówić będziemy. i 

Nastepuja nakoniec sprawy kaplana oso- 
biste , ściągające sie do niegosamego. Można 
je zamknąć w: dwóch szezególnieyszych: to 
jest, żeby każdego dnia ohrawszy sobie na 
io czas pewny nabywał nauki , i Żeby za- 
spokajał swoje doczesne interessa. Co się ty- 
cze obowiązku, w którym się znayduje wzglę- 
dem éwiczenia się w nauce, namieniliśmy 
już o nim wy£éy. 1). Ważność jego pokazu- 
je sig z potrzeby, w którćy zostaje wzglę- 
dem posiadania umiejętności ściągających się 
do jego stanu; jednak wielu się od icy po- 
winności uwalnia, dając tę czczą i próźną 
wymówkę, że nie mają, ani książek potrz 
bnych do nabycia obszernić у nauki, ani 
sposobności ich kupienia ; inni, którzy so- 
bie bardzićy pochlebiają, sądząc , iż dosyć 
umieją, mówią, iż nie mają potrzeby u- 
czyć się: lecz takowi niechay się nad sobą 
szczórze zastanowia , a uznają zapewne, 1% 
nie tak im brakuje na książkach , jako ra- 
собу na ochocie i guście do ich czytania, 
Niechby wprowadzono takowego xiędza, któ- 
ry się wymawia , iż nie ma książek do czy- 
łania, niechby go mówię wprowadzono do 
biblioteki zamykajacéy w sobie wiele: i do- 


szć 


1) Na karcie 206. 
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ch książek : widzianoby go hardzić 
przątnionego wyborem tych k адек, niźli u- 
niesionym ciekawością do ich czytania. Xię- 
dzu , który kocha naukę, i który zna, jak jest 
potrzebna ; dochody naymnieysze wystarcza- 
ja do nabycia ksiażek potrzebnych. Nie zby- 
wa nam pieniędzy na gre biesiady, meble, 
i inne niepotrzebne wydatki, bo do tego 
wszystkiego chęć mamy ; lecz kiedy idzie о 
kupienie sobie książek , braknie nam pienię- 
| dzy , bo nie mamy che i ochoty do ich czy- 
| tania, Nie masz tak ubogiego duchownego 
mawiał w tćy mierze światły francuzki ka- 
plan xiadz Bossuet; któryhy nie był w sta- 
nie nabycia tyle książek , lub jeszcze wię- 
oćy, ile' potrzeba do czytania ich przez ca- 
łe Życie. Ach! trzebaź ich tyle dla naucz 
nia się powinności stanu swojego ? nie za- 
iste! i częstokroć wielość ich nie tylko, 
jest niepożyteczna , ale nawet szkodliwa: 
naylepszym sposobem dla doskonalących się 
w naukach jest: żeby mieli mało książek , 
Jecz żeby te były dobre, i żeby się w ezy- 
taniu ich nie zatapiali z zaniedbaniem isto- 
inych obowiązków. Bardzićy się obawiam 
powiedział nader roztropnie pewny; czło- 
wieka, który około је duży książki czytania 
się zatrudnia, niż teg ‚ który ustawiczńie 
przewraca foliały , HN powierzchownie 
i niezatrzymując prawie піс w pamięci. Ti- 
| тей hominem, unius libri. 
Co sie tycze tych, którzy rozumieją o so- 
bie, iź tyle umieją, że nie potrzebują uczyć 
się ; trzeba ubolewać nad tak grubém omać 


za- 
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mieniem, w którćm zostają, а które jest'sku- 
tkiem pychy, znehwałości a nawet nie wiado- 
szemi zazwyczay są ci, któ- 
mają, którzy 


mości. Nayświ 


rzy o swoim rozumie mało trzy 
nie ufają swojemu światłu, i którzy mają chęć 
nabycia. coraz większego światła. Jakoż tako- 
ій wysuszywszy so- 


1 
bie głowę i wybledziwszy twarz nad ksią- 
żkami; po trzydziestu, lub czterdziestu latach 
nauki, mało co, albo nie. nie umieją. Kapłan 
chociażby „do wysokiego stopnia nauki przy- 
zedł, nie powinien jednak na tém przesta- 
wać, ani sobie pochlebiać, że już dosyć ma 
świalła ; lecz żawsze ćwiczyć się w nauce 
i bydź u sichie przekonanym powinien, że 


wi pospolicie wyzna 


chociażky wiele umiał, zostaje dla niego je- 
„e więc 
kapłan, powinien się zawsze czómś 
przyzwoitém a któraź zabawa jest 
przyzwoitsza dla niego, jak czytanie książek? 

Całą tę naukę zakończymy uczynieniem 
niektórych krótkich uwag nad'staraniem oko- 
ło interessów doczesnych ściągających się do 
kapłana. ma on im całego siebie poświę- 
саб, ale: tylko powinien się im użyczać ty- 
le, Не pozwala jego nayistotnieyszy interess, 
to jest: zbawienie. Nie tylko może , ale nawet 
powinien, kiedy, dochody, których uży- 
wa; należą do beneficium jego; ponie- 
waż dochody te dziedzictwem ubogich , 
u których, z {бу części odda rachunek Bogu, 
która mu nie jest potrzebna do uczciwego 
utrzymania się. Mówię, iĉ się może użyczać 


sze , czego się mu uczyć. Prócz te- 


go xiądz 


és 


zatrudniać; 


fhleressom ściągającym się do swojéy osoby. 
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Bo co się tycze iunych interessów , sprawo- 
waniu, których wielu niegodnych kapłanów 
nie wstydzi się poświę wszystkie nie są 
odne z powinnościami kapłaństwa: odr 


wają kapłana od modlitwy, nauki, opówia- 


go, lub miewania katechi- 


dania. słowa bo 
| zmów. Powiedźmy więcćóy: są one służbą 
naypodłeyszą dla osób stanu: duchownego. 
1 w rzeczy saméy, је co haniebnieyszego 
| dla kapłanów , . jak widzieć, 12 z ludzi bo- 
skich stają się ludźmi, świata? z szałarzów 
tajemnic świętych stają się dozórcami i rządzca- 
mi dóbr panów ziéniskich?. z ministrów Chry- 
stusowych , stają się ministrami namiętności 
ludzkich ? Nakoniee, iż. ci, którzy w pewnóm 
rozumieniu wydają wyroki o zbawieniu lub 
potępieniu lu: zaprzątają się interessami | 
doczesnemi » synami podłego świata? Nie, 
mówi wiel Apostoł : ten który się zacią- 


c 


gnął do żołnierki Chrystusowéy , nie powi- 


nien się wdaw w. zatrudnienia światowe 
dla zjednania sobie łaski u tego, któr 
teressa podjął się sprawować; nemo mili- 
tans Deo, implicat se negotiis saecularibus, 
ut ei placeat , cui se. probavit 1). Jakoż ko- 
ścielne prawa wyznaczają wielkie kary, nie 
tylko dla kapłanów , lecz nawet dla niźsze- 
go stopnia duchownych, którzyhy gwałcili 
to przykazanie Apostoła: ministri altaris 
Domini , nobis placuit, ut a negotiis saecu- 


oin- 


1) 2. ad Tim, e. IL. v, 4. 
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laribus omnino abstineant 1): mówią bisku- 
pi koncylium Mogunskiego w dziewiątym 
wiéku odprawionego. Biskupi koneylium Ak- 
wizgrańskiego wyciągają; ażeby karano 
naysurowićy kapłanów, którzyby upadlali 
kapłaństwo, bawiąc się handlem, lub 
j stinctione et seve- 
iemy u- 
jemy mo- 


marczeniem : summa di 
ritate coercendos 2). Jeżeli tak рес 
Żywali czasu, jak się opisało ; będ 
gli sobie pochlebiać , że dui nasze według 
wyrazów króla proroka; będą dniami peł- 
czczego znależć nie hę- 


nemi, w których nic 
dzie można: et dies pleni invenientur im 


eis 3). 


00020009220222922222209202202292222922 
MEDYTACYA DRUGA, 


O ścisłym obowiązku kapłanów dobrze 
czasu używać, 


IF szyścy duchowni, mówią biskupi kon- 
cylium czwartego Medyolańskiego , а osobli- 
wie kapłani , powinni na to pamiętać i u- 
stawięznie sobie przypominać , iż są umie- 
szczeni w kościele Chrystusowym nie dla 


OBEC еы esit 
1) Ann. 813. c. XIV. 
2) Part. 3 ш. 


3) Psalm. 


9 


5 
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tego , ażeby tam w miękkości i bezczynno- 
ści ycie przepędzali ; ale żeby, go przepę- 
deali w pracy, і w sprawowaniu obowiq- 
zków do stanu swego ściągających się 1). 
Jak wielkim jest obowiązkiem kapłanów, a- 
Żeby dobrze używali czasu, i na ‘слёт się za- 
sadza to dobre ywanie czasu; dwa te pun- 
kta będą składały materyą nasigpujaeéy me- 
dytacyi. 


PUNKT 1. 
Chociaż byśmy się uważali tylko, jako chrze- 
ścianie; już przez'ło samo jest naszym ścisłym 0- 
jest 


bowiązkiem używ & na dobre czasu. Cza 
skarbem nieoszacowanym , jest dobrem, do 
éch 


którego nie mamy prawa po upadku wg 
i którego Bóg pozwolił nam z jedynego mi- 
osierdzia, dla odzyskania królestwa niebie- 
skiego, od któregośmy odpadli... Czas ten 
powinniśmy mieć jeszcze za szacownieyszy у 
dla tego, Że jest krótki, i że go nie można 
odwetować. Będąc krótkim w sobie, jest da- 
leko krótszym “dla nas, jeźeli go uważymy 
względnie do obowiązków , które mamy wy 
konywać, lub niezliczonych grzéchów, które 
mamy przez pokutę zgładzać. Winowayca 
skazany na śmierć, klóremuby- pozwolong 
kilka momentów do wyjednania sobie daro- 
wania kary śmierci; przepędzałżeby momen- 
ta te na jakićy czczóy i niepotrzebnéy zaba= 


1) Tit, de vit: et honest cleric, 
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łżeby jak nay- 
ania z niego, 
iż przez dobre jego u- 
łos swóy nieszczęśli- 
? Co naybardziéy przekonywa pas, jak 
ezas jest szacowny ; oto to: że jest nienagro- | 
dzony, i £e raz straciwszy go, nie mozna 
go.wiecéy juź odzyskać. Ah! mawiał w tćy | 
mierze święty Bernard: czas szaeowny , od' 
którego wieczne uszczęśliwienie moje zawi- 
sło, ucieka przedemną jako cień, ginie w mò- | 
mencie jak błyskawica, i nie zostawuje mi 
naymnieyszćy nadziei, żebym go mógł przy- 
wrócić , lub odzyskać; a jednakowo czas ten, 
który tak szybkim biegnąc krokiem w prze- 
paści wieków się pogrąża, ezasten, mówię, 
tak marnie Eais i udzielam z niego każde- 
mu: jest on krótkim, a ja rozmyślam, пасо 
go mam użyć; czynię go sobie nieznośnym, 
i mam ukontentowanie trawić go na rozmai- 
tych próznych zabawach: со to za ślepota! 
jak wielkie głupstwo i nierozum 1)! Jak wie- 
łe duchownych znayduje się potępionych za 
to, iż na złe zażywali czasu! Ah! z jak 
wielką oni gorącością praghą do czynienia 
pokuty kilku tych momentów , których my 
nieskończoną liczbę marnie trwonimy ? Bóg 
Bieskończony -będzie im ich odmawiał przez 
całą wieczność, chociaż może są w oczach 


wie? albo raczéy nie przyłóż, 
większego starania do kor 
miał nadziej 


jego mnićy od nas winnymi. Nie jesiż 
wielką :pobudka dla muie, ażebym korzystał 


1) Declax 
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у, czasu , którego mi v miłosierdzia Boże! ra- 
czyłeś udzielić ? Drugą pobudką dla kapła- 
nów , ażeby ma dobre używali czasu, jest: 
iż próżnowanie jest w nich występkiem ha- 
bniey ydliwszym, niż w osobach 
świeckiego stanu; i Że ściąga na nich wzgar- 
dę u świata. Cóż hanie bnie yszego dla ducho- 
wieństwa, jak widzieć osoby składające go 
stesknione пр a próżnowaniem, bie- 
gające po mieyscach publicznych, błąkające 
się po wsiach i miastach, chodzące od do- 
mu do domu; widzieć je mówię, po odpra- 
wioney mszy И pacierzach śpieszno i oziem- 
ble, niewiedzące co robić z czasem, trawią- 
go nędznie na grach, biesiadach , kompa- 
yeh i niepożytecznyth ? 'T 
sem, gdy innego stanu ludzie ustawicz 


ym i obrz 


me 


ni 


ch pr 


pracując , W krwawym, czoła pocie wy 
ją sobie kawałek chléba; oni w miękkićy 
bezczynności życie prowadzą ?.. .. Do tego 
wszystkiego dódaymy , iż pró?nowanie w du- 
chownych jest początkiem i źródłem nay wick- 
szych grzéchów. Kapłan próźnujący jest wy- 
siawiony na łup czarta przekletego, jest 
w wielkiém niebezpieczeństwie dopuszczenia 
się wszelkiego rodzaja występków , które go 
czynią nieprzyjacielem Boga, zgorszeniem ko- 
ścioła, wzgardzonym u Rida iiw ystkich, 
którzy go znają Nakoniec nie masz wy- 
siępku, któryby się bardziéy sprzeciwiał ka- 
płaństwn i stanowi duchownemu; potiiewa 
kapłaństwo j urzędem pracowitym. Ko- 
ści kiórego jesteśmy ministrami, jest win- 
nicą, jest polem do Zecia, jest domem, któ» 
n 
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o codzień pr 


ry się codzień podnosi i które 
bywa. Wszystkie te podobieństwa oznac 
ją, iż kapłan powinien ustawicznie ргасо- 
wać, Gospodarz niebieski nie innym końcem 
umieścił nas na polu swojego kościoła, tylke, 
ażebyśmy tam pracowali i zbiérali owoce poź | 
święcenia na żywot wieczny. Sądząc 0 sobie | 
wediug tych wielkich maxym, do nas nale- 
ży roztrząsnąć , jakie są owoce, któreśmy 
ebiérali dotąd w, kościele Chrystusowym; 
gdzie są obłąkani, którycheśmy nazad do nie- 
prowadzili; grzósznicy, którycheśmy 
cili sprawiedliwi, którycheśmy w do- 
brym utwierd ili; niewiadomi, który heśmy 
ast zatrudnienia się tóm wszy- 
epędzaliżeśmy dni naszych 
c nainnych 


oświecili? zam 
stkióm nie” pr 
w występhóy bezczynności , zda 
sprawowanie powinności urzędu naszego, a 
dla siebie zachowując dochody do niego przy- 
wiązane? bardzo będąc pilnymi tam, gdz szło 
o utrzymanie praw przy zanych do docho- 
dów kościelnych, a leniwymi i niedbałymi, 
gdzie szło o dopełnienie powinności naszych? 
Ah! Panie! po tych znakach poznaję aż nad- 
to siebie, i 1nocno się samego siebie wsty- 
lecz odtąd użyję sznych środków, 
(» na dobre używał czasu, którego mi 
będę się starał , naywier- 
niéy dopełniać wszystko, co się ściąga do 
służby twojćy  świętćy ; przeniosę zawsze 
pracę рой y, nad miękką beze 

i wszystkie czeze zabawy synow światowych 


dzę 
ażel 
raczysz pozwoli 


zynność 
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UNKT- IT. 


Kapłan chcąc, ażeby dobrze czasu zaży= 
wał, nie tylko zawsze powinien bydź za- 
bawny, ale nadto, powinien bydź zabawny 
rzeczami ściągają yko- 
nywać je podług tego porządku, jak Bóg chce. 
Dla tego podzielić ma czas na uczynki pobo- 


smi się do Boga, i w 


ści, & jące do zbawienia bliźnich, 
i sprawy, ściągające się do jego osoby. Pobo- 
śność powinna kapłana prowadzić, ażeby ka- 


1u majestatowi oddawał 
y ma prawo po ni 


£dego dnia naywyższe 
cześć” powinną , któr 
wy a to nie tylko przez mówieni 
z pilnością pacierzy, lecz nadto przez odpra- 
wianie codzień modlitwy wnętrzuć) Po- 
winien on jeszcze, jak 
ścićy sprawować nayśw 
Czytać , choć przez krótki e 
chowną.... Nakoniec odprawiać nabożeństwo 
do świętego Anioła Stróża, do świętych P 
tronów ; a osobliwie do nayświętszćy Panny, 
którćy przyczynienie się jest bardzo dzielne 
przed Bogiem i bardzo potrzebne dla sług 
kościoła.... Po uczynkach pobożności, nastę- 
puj prawowańie obowiązków urzędu i u- 
czynków miłosiernych, mając ych za cel uświą- 
tobliwienie i wspomożenie bliźnich w po- 
trzebach duszy; Wszystko to powinno kydź 
w rzędzie piérwszym spraw składających ży 
cie kapłana. Od obowiązków kapłańskich wie- 
lu się tóm wymawia, że są prostymi tylko 
xiężmi, a nie dają na to uwagi, 2 niui- 
sirami kościoła postanowionymi w nim nie 


Tom III. 30 


ko może, na 
tsz} mszy 


ofiarę, 
kę du- 
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dla zdobienja kościołów materyalnych , lecz 
dla oczyszczenia i zdobienia kościołów ży 
wych Ducha świętego, któremi są wierni 
Chrystusowi. Drudzy się od nich w ymawia- 
ją tóm, że muszą około własnego zbawienią 
pra 
ezéy tylko pr 


'owaé: znać, Że nie wied 
„ez pracę około zbawić 
nych, mogą swojć zbawienie zabezpiec 
Inni się wymowiają tém; nie mają wy- 

stare ch talentów; jak gdyby potrzeba było 

wielkie posiadać talenta dla kierowania w dro-, | 
gach zbawienia ludem prostym i powolnym, 

oniec usprawiedliwiają*swoję be 
czynność tém: iżby mały pożytek odnosili 
z prac około ukształeenia ludu niepowolnego 
aśnie jak gdyby dla 
i się od nieg 


А, 


nieina- | 


a in- | 


Inni 


pode mowanych ; wł 


go, iż jest wiele do 


1 mog 


wymawiać bezczynni robotnicy , lub że jest 
trudne do uleczenia złe , mogli bydź wolni 
od obowiązku uż 
a Nakoniee spraw 
mego ściągającemi sig. Sn, naypierwi 
ka; ażeby był w sianie nauczania innych 
Powlóre, troskliwość około interessów do je 
go potrzeb: ściągających sięz... Co się tycze 
ohcych interessów; w te nie powinien się 


ywania skutecznych lekarstw 


mi kapłana do niego sa- 


y nau- 


mieszaé; bo one upadlaja godność kapłana , 
i stają się mu przeszkodą do dopelnienia po- 
winuości stanu... Porównywając z temi świę- 
temi maxymami całe moje postępowanie , 
sobie pochlebiać, 2e było do nich stó- 
Jakaż była dotąd we mnie ochota 
miałżem zebrany 
kapłań- 


mogę i 
sowie 
do modlitwy wnętrzućy ? 
umysł w czasie mówienia pacierzy 
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skich ? z jakąż górącością odprawowałem nay- 
&wielsza ofiarę i inne urzędu mojego powin- 
ności? jakie było moje przy kładanie się do 
nauk? Zamiast tego, com powinien, był te- 
ii zapełniać dni i lata mego ży- 
m je cale w rozproszee 


mi zabawam 
cia, nie przepędzał 
niu ducha, na grach, biesiadach,' przecha 
dzkach, kompaniach, w ach próżnych i 
niebezpiecznych, zaniedbując służbę kości 
ną, i niedopełniając &adnéy powinności? Ah! 
Panie! jestem przymuszony W утпас, Że to 
jest prawdziwy obraz życia, jakie dotąd“ 
w świątyni prowadziłem. Dla nagrodzenia 
przestępstw moich i czasu marnie stracone- 
go, nie mogę lępiey w téy mierze postą- 
pić , jak gdy sobie ułożę sposób życia praw- ' 
dziwie kapłańskiego , który z wie rnością za- 
chowywać będę. Przedsięwzięcie to jak nay- 
mocnieysze czynię ci o Boże! racz mi tylko 
pobłogosławi i utrzymywać mnie dzielnością 
łaski twojéy świętć e 
zólnieyszym pożytkiem re- 
go 


) 
D 


; proszę cię 0 mig, bo 


ona jest nayszc 
kollekcyi, na które mnie z nieograniczon 
miłosierdzia twojego raczyłeś zaprowadzi 


»4p qo db dp Gb dp dodo do 


ъФФФФФФӘ 
UWAG A. 


Jaki układ życia kapłan sobie powinien 
przepisać. 


———Á——— 


N 


c nie jest potrzebnieyszego dla kapłanów 
30% 
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i innych duchownyc których Bóg udaro- 
wał łaską, odprawienia rekollekeyi; jak żeby 
sobie przepisali pewny układ życia, w któ- 
rymby umieszczone były nayszc 


zególnieysze 
sprawy, i naznaczona była sprawom nad- 
zwyczaynym pewna godzina i pewny czas, 
Swięty Grzegorz Nazyanzeński ; urządzenie 
życia sądzi bydź tak potrzebitm i pożyte- 
cznóm ża jakoby fundamentem i 
zasadą dobrego lub złego Życia chrześciani- 
i rzeczą, która о jego zgubie lub zbawi 
па stanowić. Certum sibi vitae genus 
constituere tanti momenti esse duco, utto- 
tius vitae vel recte vel male traducendae , 
fundamentum in eo positum esse putem 1). 
Od tego urządzenia życia i od wierności, kt 
zachowamy , zawisł cał) 
albo raezéy , yszym 
wocem tychże rekollekcyi. Zadnego podobno 
między nami nie masz takiego, któryby po 
odprawionych rekollekcyach nie był usposo- 
bionym i nie miał szczéréy woli prowadzić 
Życie cnotliwe ; lecz chcąc czynić dobrze, 
"ba to przez pewne środki czynić, f nie 


12 go uwa 


na, i 


niu 


trz 
czynimy nie dobrego, tylko, kiedy czynimy 
według porządku; tak czyniąc, możemy bydź 
pewni, że czynimy л zasługą; prócz tego 
ynimy z łatwością. Bez uczynienia układu 
ycia, o którym mówimy, można po wyj- 
ściu z rekóllekcyi czynić dobrze p nie 
jaki czas; lecz ponieważ to dobre będzie się 


1) Orat. 23. n. 
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czyniło przypadkowie i bez pewnych prawi- 
długo i 
п przeds 
wzięciom , któreśmy na rekollekcyach ис» 
nili. Nakoniec, jeżeli jest potrzebna wszy 
chrześcianom reguła pewna Życia; kapłanom, 
którzy powinni bydź wzorem żywym dla o- 
sób świeckich, jest daleko potrzebnieysza; ka- 
Zdy z nich powinien sobie przepisać taki u- 
kład życia, któryby się zgadzał z jego po- 
uzebami i obowiązkami przywiązanemi do 
urzędu, na którym go opatrzność umieścić 
raczyla, Układ, który, tu z rady osób oświe- 
conych w języku łacińskim kładniemy ; mo- 
że służyć za wzór, który odbićrze swoje u- 
doskonalenie od tych, dla pożytku których 
jest zrobiony; będą ońi mogli przydać lub 
odmienić z niego, jak im się będzie zdawa- 
ło. Kładniemy go tu z wielką pociechą ; po- 
nieważ go uważamy , iż jest zbiorem kró- 
tkim wszyslkiego tego, cośmy w dwóch ksią- 
Żkach napisali. 


def, trudno będzie utrzymywać si 


bydź statecznie wiernym święty 
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D EE E E 


ORDO VITAE 


SACERDOTALITER INSTITU DAE. 


m 


Rogo vos , fratres, et multum obsecro, sic 
agite , et sic state in Domino, dilectissimi; 
solliciti semper circa custodiam ordinis, ut 
ordo.. custodiat vos 1). Verba sunt divi Ber- 
nardi ad fratres suos, quibus omnes Dei sa- 
cerdotes, singulosque Christi ministros, o- 
minium miserrinius obtestor iu Domino, re- 
ctam vitae regulam órdinatumque vivendi mo- 
dum sibi statuant, firmiterque teneant. Igi- 
iur pro quolibet vilae tempore, pro singulis 
пае diebus, hebdomadis ; mensibus , insti- 
tuendis; sint vobis haec praecipua vitae in- 
formandae capita. 

1. Deum summe bonum summe perfeo- 
ım supra omnia et ex to- 
to corde diligite; ita, ut unusquisque ve- 
strum. interroganti Christo , N. amas me? 
possit ter cum Apostolo Petro respondere , 


Domine; tu scis, quia amo te. O cor du- 
cor è sua sede avel- 


tum , summe benefi 


rum et-adamantinum , 
lendum , quod tanto divini amoris incendio 


t involutum, nullas div 


cireumdalum е 


nunc, 345 ad fratres de sancto 


1) Epist. 
Апазї, 
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moris flammas aut seintillas perciperet! лоз 
unus Deum, quoniam Deus prior 


ergo dilig 
diwelit nos. 1. Joan. 4. 


9, Christum omnium virtutum exemplar , 
vili, moribus, tolà agendi ralione continuo 


men Christi cogitanlis , 


exhibele ; seu sp 
loquentis, agentis, patientis-undequaque eir- 
cumferte ; ita, ut qui vos viderint, vos Chri- 
stiferos aut Christiformes jure possint appel- 
lare. Sit omnibus vestrum exemplum evan- 
speculum lucens, liber doceus. 


gelium vivens, 
3. Vita vestra eum nomine, cum chara- 


ctere concordet. Cum nomine ; clerieus, se- 


cundum vim nominis, pars et sors Domini : 
presbyter, praebens iter; aut senior, non 
tam aetate , quam prudentia, et morum gra- 
vitate; sacerdos, sacer dux , sacra dans, sa- 
сга docens, sacra dicens, Cum charactere, 
quo tam айе caeteris vitae conditionibus prac 
cellitis: ego elegi vos de mundo. Joan. 15 
Fecit hos regnum et Sacerdotes . Deo , et 
Patri suo. Apoc. 1. quo tam proxime acce- 
ditis ad Angelos, ad Mariam, ad Christum, 
ad Deum: ad Angelos, ministerio et funelio- 
ne; vos omnes pariter ae Angeli, admini- 


s 


stratorii spiritus in ministe rium missi, prop- 
ter eos qui haereditatem. capient salutis ғ 
ad Marizn relatione; de дий natus est Je- 
sus, qui quotidie de novo in véstris manibus, 
velut jn utero Virginis incarnatur: ad Chri- 
slum potestatć; sicut misit me Pater, etego 


mitto voś: ad Deum ipsum dignitate з ego 
go monstrum , 


divi, dii estis vós. Quale € 
quale porlentum , cum ii, qui gradu supre- 
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mo ac dignitate summa ad apicem -coeli et 
thronum Dei evehuntur, moribus infimis et 
УПА ima ad profundum abyssi, et characte- 
rem bestiae deprimuntur! Homo, cum in 
honore esset, non intellexit ; comparatus 
est jumentis insipientibus, et similis factus, 
est illis. Ps, 48. 

4. Mariam, Filiam Dei Patris, Matrem 
Dei Filii, Sponsam. „Spiritńs Sancti, tem- 
plum totius "Trinitatis, coeli et terrae, ac 
potissimum cleri. Reginam, summo studio co- 
lite. Paritér sanctos Angelos, speciatim cu- 
stodem, cui reverentia pro praesentià, obser- 
vantia pro benevolentia, fiducia pro custodia 
debetur; sanctos ` paironos' tùm nominis tiim 


у sanctos sacerdotes et levilàs, lotamque 


loc 


aulam coelestem pia devotione seriper colite, 
eandemque devotionem aliis- inspirate, 


Pietatem , ut sacrarum funetionum ye- 
sirarum. comitem fidissima , tenerrime fo- 
vete. Exerce te ipsum ad pietatem. Ша 
plurimum valet ad attentionem mentis parien- 
dam, ad fervorem cordis accendendum , ad 
devotionem animi, inflammandam , ad hona 
opera perficienda, ad. merita cumulanda, 
elc. Pietas ad omnia utilis est, 1. Tim. 4. 

6. Orationi, quae intima est Dei cum ho- 
mine, hominis cum Deo colloeutio; quà ho- 


minum vota ad Deum deferuntur, quàque 
Dei doua ad homines refernntur , quotidie 
saltem semihorà , humillimà mentis attentio- 
ne, devotissimo animi sensu vacate. Ex Aug, 
recte novit vivere, qui recte novit orare; et 
ex Doctorum sententià, qui orationem abii- 
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cit, v 


am salutis deserit; et vos diem sine 
oratione, amissum diem existimate. Inter cae- 
tera vitae christianae et sacerdolaliter insti- 
tuendae media, istud excellentissimum , et 
forte viris sacris absolute necessarium. Ad 
faciliorem meditationis praxim , poteritis uti 
pio aliquo auctore, qui materiam et metho- 
dum orationis suppeditabit. Inter eneteros 
commendantur Deuvelet , Nepveu, Groffez . 
Croiset, Abelly, etc. Qui forte ad conciones 
componendas, ad populos edocendos, vob 
majori poterunt esse adjumento , ipsis con- 
cionatorum dibris. 

Divinum officium digne, attente, pie ac 
devote semper recitate., Locum, tempus ad id 
muneris idoneum seligite. Saltem in ires vi- 
ces officium diurnum. partimini. Satius vide- 
tur saltem. quoad plurimos , matutinum et 
laudes v 


ilia praecedenti, hora competenti 
recitare, ob majorem facultatem die sequenti 
spiritualibus exercitiis, studio , compositto- 
ni vacandi. Missam bene mane in gratiam 
agrestium у орегагїогї' ш, domesticorum cele- 
brandi, et ob plurima, quae ex inopinato 
adveniunt, 'quaeque curam praesentem et non 
prorogandam exigunt. Ex modo quo horae ca- 
nonicae quolidie persolvuntur, thesanrusaut 
remunerationis, aut vindictae, singulis: die- 
bus -vobis paratur;' qualis ergo et quantus 
pro tota vita asservabilur ? Licitum est ma- 
iutinum et landes pro die proxima sequen- 
li recitare, cum sol in suo eursu à meridie 
ad occasum, majus sui ilineris spatium con- 
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fócit; seu eum sol ad oceasum propior est 
quam ad meridiem, 

7. Spiritum ecclesiastioum in vobis reno- 
vate et confirmate. Spiritus ecclesiaslicus, est 
Spiritus Christi summi sacerdotis ecclesiae , 
ministris ad sui ordinis munia diligenter, ala- 
criter, et constanter obeunda, abunde com- 
munieatus; вец ingenium sacerdotale, est 

iritus Christi, ad func- 
i prompte , apte, di- 
piritu Dei a- 
i quis spiritum 


participatio copiosa spi 
tiones status ecelesiasti 
gne exercendas. Quicumque s 
guntur, ii sunt filii Dei. 
Christi non habet , hic, non est ejus. Rom. 
8. Quod lumen coloribus , süceus arboribus, 


penna volucribus, aqua piscibus, anima cor- 
poribus , hoc ferme viris sacris ingenium sa- 
cerdotale: in quibus vivit et vi 
quaelibet -audenda , sustinenda, perficienda 
alute 
contra vero in 


s ad 


expeditos, 


pro gloria Dei et animarum 
alacres, indefessos vide 
quibus desideratur , eos non nisi elanguidos, 
desides ; torpentes conspicias , eosque - eum 
idolis et canibus ти! rite confęgas. Genius 
ille clericalis, ordinalione, oratione, cum 
Christo unione , status ecolesiastioi aestima- 


tione, bonorum miuistrorum conversatione , 
mundano spiritui oppositione , maxime com- 
paratur, excitatur, fovetur ordinatione; ore- 
mus Dominum , ut donet eis spiritum san- 
clum Pontif. Rom. oralione; siquis indiget 
sapientia , postulet a Deo, qui dat omni- 
bus 'affluenter : Jac. 1. Cum Christo unionet 
sicut palmes non potest ferre fructum a so- 
metipso , nisi manserit in vite ; sic nec vos, 
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nisi in me manserilis: Joan. 15. Status eo- 
clesiastici aestimatione ; melior est dies una 
in atriis tuis, super millia. Ps. 83. Bono- 
rum ministrorum conversatione; qui cum sa~ 
piente graditur , sapiens erit, Proverb. 13. 
Mundano spiritui oppositione: nos autem 
non spiritum hujus mundi accepimus , sed 
spiritum , qui ex Deo est. 1. ad Cor. 2. 

8. Peccatum , supremum malum, imo 
Dei et hominis unicum malum, oceasionem 
peccati ut peccatum, precipue vero su~ 
perbiam , intemperantiam , incontinentiam , 
desidiam, avaritiam, vestro eharacteri ma- 
uus, utinam non verius, 
cis exprobratas, maxime timete, Peccata 
gis cleri- 
cis timenda', et sollicitius fugienda , quod 
sunt laicorum peccatis multo graviora; quia 
clerici iu statu sublimiori collocantur, quia 
majoribus gratiae donis ditantur, quia ad 
majorem sat 
clericorum majori malitia, majori Dei injuria, 
majori laicorum detrimento, patrantur; quia 
difficilius condonatur, quia acerbius. vindi- 
cantur. Quis vidit clericum cito poeniten- 
tem : Chrysos, Non tantum a peccato mortali 
fe 
ab eo, quod májori eum advertentia et de- 
liberatione committitur, quia offendit Deum 
infinite perfectum , infinite bonum, infin 
teamandum , quia majorem Deo irrogat inju- 
riam, quam omnia creaturarum bona opera 
possunt ei gloriam conferre, quia ad mor- 
lale trahit etc, sed maxime, quia quod ve- 


probrosas, malig 


a la 
omnia, praesertim recidiva , ео ma 


itatem vocantur , quia peccata 


le, sed étiam a peccáto veniali; maxime 
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niale plebi, plerumque criminale sacerdoti: 
5. Gregor. Levia etiam delicta, quae in 
ipsis maxima essent, effugiant: Conc. Trid, 
Ab acedia et tepiditate summopere cavete, 
quippe quae ex judicio Christi, saluti, prae- 
sertim in viris sacris, sunt plurimum noci- 
vae, Utinam frigidus esses, aut calidus ; 
sed quia tepidus es, et nec frigidus, nec ca- 
lidus, incipiam te evomere ет ore meo. А poc. 
3. Et vero experientia comperlum est, sae- 
pius insignes peccatores ad sanam frugem re-, 
duci, quam tepidos et desides ad fervorem 
excitari, 


9. A mundo et amatoribus mundi, acim- 
primis a sexu muliebri, et quidem devoto, 
plurimum cavete.: Quam contagiosum sil mun- 
di consortium, ex variis Lestimoniis et exem- 
plis percipite, Audite ipsum Christum : vae 
mundo a scandalis.. non pro mundo rogo... 
Pater juste , mundus te поп cognovit. 
Audite Joannem Ap. mundus totus in mali- 
gno positus. est, Audite quemdam alium, 
quotie. 
dii. Quam periculosa sit faeminarum socie- 
tas, audite 5 a experien- 
tia nimis edoctum ; vinum et mulieres apo- 
statare faciunt sapientes. Eccli. 19, Mulie- 
rum -societas eo periculosior , quod in rebus 
et functionibus divinis sapientum, corda sae- 


inter homines fui, minor homo re- 


lomonem sna infaus 


pe evertunt, et saepe quod coepit spiritu , 
arne desinit, Saepe intenditur salus unius 
animae, et duae pereunL, personae. Ecclesiae 
ministris faeminarum consortium pestis, lues, 
pernicies , venenum supra cuncta mortife 


Dzień ósmy 475 


rum. Ne unquam quis vestrum in praeterita 


castitate confidat, nec se Davide sanctiorem, T 
alomone sapientiorem 
existimet, Testatur Ang. se vidisse Dei mi- 


Samsone fortiorem , ‹ 


stros, sicut cedros libani; virtute eximia 
sublimes, specie iamen el familiaritate muli 
is corruisse, de quorum casu non magis 
praesumebat, quam Gregor. Naz. aut Ambros, 

10. Cum in solitudine coelum sit aspe- | 
ctabilius, sol clarior, àér purior, terra lae- | 
tior, hora brevior, vita amoenior , conver- 
satio Dei famili 


arior, salus securior; ad so- 
litudinem , quantum licet homini ad. sancti- 
ficationem aliorum addiclo , intime aspirate; 
Secundum D. Bern. sacerdos extra solitudj- 
nem , (nisi qua aut charitatis, aut sui mu- 
neris ratione in publicum inducatur) est qua- 
si piscis extra aquam, Sacerdos vixaljo quam 
ad altare, ad pulpitum , ad tribunal, ant 
aliam sacram functionem, se videndum. de- 
bet exhibere. Quovis alio saepe intuentium 
oculos male afficit, et aspectum offendit, 
Saepe saeculares praesenti arrident et applau- 
dunt ; absentem vero irrident et explodun 
a pede ad verticem facetis et ridiculis color 
bus totum depingunt. O nimis ab ordinis 
sui dignitate degeneres, o caecos et insen- 
satos omnes, qui sic se laicis illudendos et 
contemnendos tradunt! internam solitudinem 
vobis in corde effiugite, eamque quocum- 
qüe circumferte; quantumlihet occupati, ex 


eonsilio Berna mementote vos interdum vo- 
bismetipsis reddere. 


11, Si, quod avertat Deus , in culpam 


| 
) 
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gravem contigerit labi, statim a lapsu confi- 
ad remedium conscientiae, 
lionem illico, ad confessio- 


denter resurgite 
scilicet ай cont 
nem quamprimum recurrite, nec unquam, 
vel uno temporis puncto, vestram pe riclita- 
ri aeternitatem sinite; sed exinde ad periculum 
vitandum cautiores et alacriores vos praebe- 
te; et sic, Deo adjuvante , ex malo exuvget 
bonum. fu. tentationibus , frequentius. vobis 
undequaque quam laicis i ruenitbus, ad 
Deum, ad Mariam, ad piam orationem quam. 
cito confugile , cujus orationis quaedam for- 


mulae ut sit usus promptior et facilior , sunt 
scriptis, et quidem altius. niemoriae deman- 
dandae v. g Deus in adjutorium. meum in- 
tonde... Domine, salva nos, perimus 

Quomodo possum hoc malum facere , et pec- 
care in Deum meum ? . Si modo mo- 
riturus essem, an hoc facerem? Et a 
multas, quds saepe unicuique magis affectuosas 
spiritus Dei intime suggerit. De passione Chri- 
sli, de morte, de judicio, de inferno, de 


lias bene 


paradiso cogitate : memorare novissima tua; 
et in aeternum non peccabis. Feel. 7. Quam 
excellens , quam efficax remedium ad tenta- 
tiones superandas, quod ab ipsomet spiritu 
sancto praeseribilur et commendatur! Exem- 
plo etiam Chrisli, fallacibus Daemonum ver- 
bis, sacrae scripturae verba opponite. 

12. Сип nec soli salvari , nec soli perire 
possitis ; animarum soluti, sed praesertim 
vestrae, toto zelo i umbite: quid enim, ut 
monet Christus , prodest homini, si mundum 
universum lucretur , animae vero suae de- 
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trimentum patiatur? Mat. 16. Zn negotio 
salutis nemo tibi germanior, unico filio ma- 
tris tuae, ait Bern. Post primas, ex chari- 
iate bene ordinata vobis in negotio salutis 
as, vos tamen non solum vobis, sed 
eliam aliis sacerdotes esse recogilate. Zgo 
elegi vos , et posui vos, ut eatis et fructum 
afferatis. Joan. 16. Sacramentum ordinis 
non propter se solum ‚ sed propter alios 
datur. Decret 
sed. multis populis vivit clericus. Chris, Ut 
aliorum saluti majori successu elabotetis, in 
eorum mentes et animos vos religiose, oppor- 
tune , leniter insinuate. Eorum naturam; in- 
dolem, characterem prudenter indagate, ut 
cognoscalis, qui mansueludine alliciantur , 
qui spe ducantur, qui terrore moveantur, 


conce. 


rat. лоп sibi uni tantum , 


c. Erga pauperes singularem charitatem ha= 
bete, quibuscum patrimonium crucifixi. di- 
vidite. Quamdiu fecistis uni ex meis minimis, 
mihi. fecistis. Mat. 25. «on pavisti, occidisti: 
Amb. Inimicis , si qui vobis sint, ex animo 
condonate , eosque fraterne diligite: dimit- 
zite, et dimittemini Luc. 16. dimitte no- 
bis debita nostra,- sicut et nos dimittimus 
debitoribus nostris. Qui sincere condonatini- 
micis, ipsum Christum habet suae salutis 
sponsorem ; qui vero non condonat, se ipsum 
suae damnationis judiceni constituit. Volun- 
lati Patris coelestis addicti, a nimia paren- 
tum carnalium affectione et sollicitudine, unde 
multorum malorum in ecclesia seminarium 
extat, mentem et animum procul avocate: 
quicunque .fecerit voluntatem Patris mei, 
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qui in coelis est, ille frater meus, et soror, 
et mater est.. Qui amat patrem aut ma- 
trem, plusquam, me, nón est me dignus. 
Mat. 10. Ne unquam vos. remissior obsequen- 
tia in causa Christi debilitet aut iufrii 


sed jura Dei, religionis, conscientiae , in- 
victa virtute, et etiam cum periculo vitae 
defendite. Риа 

supe 
vitio regis et bono patriae addietorum , ut 
quolibet vitae momento ad regis nutum, aut 


; 
at nos non imitari, imo non 


re tot millia ducum et militum ita ser- 


pro patriae commodo , aut pro nominis com- 
mendatione in pericula ruere, sanguinem 
fundere, et vitam dare sint parati. Obedire 
oportet Deo magis, quam hominibus. Act. 
b. nolite timere eos qui occidunt corpus 


U 
animam autem non possunt | occidere. Mat, 


10. Sed in omnibus zelum prudentia dirigat, 
ne quis in imprudentiae scopulum incurrat, 

13. Verbum Dei magno animi affęetu an- 
nuntiate. Ex sua ordinatione ; ex charitate , 
saepe ex justitia sacerdos ad verbi divini pra 


dicationem , sive in catechesibus , sive in а 
miliaribus evangelii et; veritatum moralium 
explicationibus, sive in majoribus concionibus, 
destinatur et obligatur. Oportet sacerdotem 
praedicare. Pontif, Rom. parvuli petierunt 
panem... Non in solo pane vivit homo , etc. 
Tria sunt verbi divini: praeconis munera; 
docere , delectare, movere. Doceat fideliter 
nies, ipsis fidei et morum veritates 
magis scitu necessarias clare explicando. De- 
lectet suaviter audientes, uL veritas et virtus 
magis placeant , captui auditorum 'se accom- 


ignór 
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modando , sermonem et stylum materiae tra- 
ctandae apte- conformando. Moveat acriter 
peccantes ; eos, ut resipiscant, toto eloquen- 
tiae conatu , tolis zeli viribus, tolis ratio- 
num momentis inducendo, impellendo, ur- 
gendo. lta odibiles vitiorum labes et. foedi- 
tates. vivis adumbret coloribus ; ita amabiles 
virtutum. dotes et illecebras. graphice depin- 
gat, ut unicuique studium boni., odium mali 
efficaciter suadeat. Grandia diserte, mediocria 
temperate, communia simpliciter prosequa- 
tur. Imprimis satagat, ut dietis facta consonent, 
ut vita sermoni eoncordet ; plus enim exem- 
pla. movent, quam werba. Ёол oris sonat , 
vor operis tonat... Longum iter per prae- 
cepta , breve et efficax per exempla... Coe- 
pit Jesus facere , et docere, Nunquam seip- 
sum aut. in sui gratiam , sed semper Jesum 
Christum et in ejus gloriam praedicet, O bo- 
na et excellens praedicatio, cum auditores 
de laudibus oratoris parum curant, sed de 
vita emendanda, et de moribus reformandis 
serio secum. recogitant! sic alficiebantur, qui 
audierant apostolos : quid faciemus , viri 
fratres? 

i praćdicatio ad personas aetate graves 
tanti videtur momenti, instructio parvulorum 
majoris adhue censeri debet ponderis, pro- 
pler varias rationes: ex parte infantium, ob 
majorem necessitatem; ex parte ministerii, 
ob majorem progressionem: ex parte mini- 
stri, ob majorem facilitatem (quae tamen ma- 
turam praeparationem non. excludunt) obque 
minorem vanae gloriae litillationem, etc, Quis- 
Tom 111. 31 
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quis igitur minister hanc functionem negle= 
xerit, nulloante tribunal Christi excusationis 
praetextu a gravissma ćulpae reatu poterit vin 
dicati. Brit anima tua pro anim& ejus. 
Reg. 20. Oppositos 'excessus catechista devi: 
tet, scilicet nimis facunde, aut nimis demisse 
loqui; nimis jocose , aut nimis rigide se ge- 
теге; sed semper decentem graviiatem alfabili 
lenitate temperatam prae se ferat. E suis do- 
cumentis et instruclionibus aliquem pietatis 
fructum auditores colligere edoceat , et ad id 
pias aliquas historias interdum adhibeat, 
14. In sacramentorum administratione vos 
bonos et fideles dispensatores semper praebete, 
nec cujusquam gratia, aut melu, aut qua 
spe temporalis commodi, ab officio vestro 
tantillum declinetiss Ad praecipua quinque 
capita serio attendite; ad Deum, ut głorifi- 
cetur ;'ad sacramentum , ut fite perficiatur; 
ad subjectum , ut sanctificetur ; 'ad astantes, 
dit pie moveantur; ad ministrum; ut gratia 
augeatur, alque dum alios a peccati vincu- 
lo solvere intendit, se ipsum peccati liga- 
mine, et catena non constringat. Apprime 
memineritis vos in sacramento poenitentiae 
tenere locum Christi, vosque ejus nomihe et 
auctoritate gerere vices judicis, medici, patris, 
ac pastoris; ideoque ad scientiam pruden- 
tiam, charitatem, vigilantiam, probitatem ; 
ope divina comparandas, utpole huic m 
sterio adniodum necessarias, sedulam operam 
impendite. Personis scrupulosis., eo pericu- 
losiori morbo laborantibus ,- quod icum non 
cognoseunt, nec volunt cognoscere , quod se 
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а confessario non bene nosci falso judicant , 
quod sensum a consensu non distinguunt, quod 
suae sententiae, posthabito confessarii con- 
silio, pertinacius adhaerescunt, quod ad plu- 
res conffessarios levius et. saepius circumvo- 
litant, unicum sed maxime efficax remedium 
praeseribite , Cor docile ; quo si bene utan- 
tur, sufficit; si non utantur, caetera, cum 
non levi temporis jactura, vana et inutilia 
evadunt. 

Divinum poenitentiae sacramenti admini- 
strandi modum, seu divinam animarum anor~ 
bis medendi artem, ex scriptura maxime e 
novo testamento, ех conciliis maxime ex T. 
dentino;et ejusdem. concilii" catechismo, ex 
sanctis patribus maxime ex monitionibus sanoti 
Caroli ad Confessarios, а clero gallicano com- 
mendatis , ex definitionibus ecclesiae , ex ri- 
tualis Romani regulis, ex probatorum auctox 
rum. досігіпа у depromere studiose sałagite. 
Inter caeteros auctor theologiae pictaviensis 
ob brevitatem, claritatem et soliditatem a plu- 
rimis e sociel. Jesu; D. Collet maxime circa 
tomos moralis .contractaé , etc. Imprimis stu- 
det, ut confitentes veram peccatorum con- 
iritionem ‚ cum proposito non peccandi de 
caetero, сопсіріапі: sola quandoque contri- 
tio ad justificationem sufficit; at sine ipsa 
saltem imperfecta, caeterae conditiones pes- 
sum abeunt. Quot et quanta bona ex missa 
bene calebrata Deo, ecclesiae , ministro eve- 
füunt; tot ac tania mala ex missa male cele- 
brata contingunt. Quapropter, quilibet mi- 
nister, antequam ad altare ascendat , probet 
31* 
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se ipsum, et serio perpendat, num ex'con- 
«пешаіле» an spe lucri, aut in, mala con- 
scientia sacrificare intendat, ne Sacrificium 
in sacrilegium ‘convertat, ne se гетип Corporis 
et Sanguinis Christi constituat, judicium sibi 
mianducet et bibat; ne denique sacramenium 
gratiae et'salutis, in casum ruinae' et Чатпайо= 
nis miserabiliter traducat, Ideoque vobis con= 
stanter perstadeatis, omnem operam et diligen= 
liam adhibendam esse, ut quam maximia ins 
ieriori 'cordis munditia et puritate, quar 
maxima exteriori devótionis ac pietatis spe- 
cie, adorandum et trémendum istud myste= 
rium peragatur, Cone. T id. 

15. Quis sil lemporis valor, quod. pretium, 
quae sit. rerum terrenarum levilas et vanitas, 
quae coelestium pondus ‘еі momentum, non 
forte bene noverimus, nisi ‘сит dicetur, et 
juravit: per viventem. in saecula, quia tem= 
pus non erit amplius} cumque aut aeternum 
bene , aut aeternum. male erit subeundum, 
Quam diversae tunc cogitationes nostrae „ a 
cogitationibus, quae nuno nos occupant? Quam 
nos bene usos lempore, quam terrena flocci 
fecisse exoptabimus ! Sed quam incassum il+ 
ła tune niente repütabimus, tanto пипс cum 
fructu animo. revolvamus. Itaque tempus aut 
inaniter fluere, aut male conteri nunquam 
permittile ; sed omnes tanii doni particulas, 
de quo {аш accurata ratio reddenda est, seu 
pro gloria Dei, seu pro vestra, et aliarum 
utilitate, lucro opponite., Omnia vitae momen- 
ia; sed imprimis extremum vestrum spiritum 
identidem. Deo commendate; eximiumr per- 
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severentiae. donum z quo. caetera, cumulantur 
dona, frequenter- et enixe efflagitate. 

Pietas et scientia, ut duaé sorores, aut 
duae. virtutes conjunelissimae , in; vobis foe- 
dus indissolubile ineant. Devotio.et stadium 
sic inter. se concordent, ut nunquam sibi i 
vicem obsint; sed. contra. sibi mutuo; pluri- 
mum, prosint, Devotio. studium. foveat et. ac- 
cendat ; studium devotionem. illuminet et il- 
lustret, Quotidie duas. vel tres, horas. studio, 
nisi legitime impediti, siyenuam operam na- 
vate, Quotidie in. via virtutis proficite; in ей, 
qui non. progreditur, regreditur. 

16. In minimis fideles estote , ut sitis fi- 
deles in majoribus: qui spernit modica, pau- 
latim decidet, In physicis et moralibus, ma- 
xima mala, saepe. parva habent initia; ex 
scintillà saepe magnum, excitatur. incendium s 
ex rima saepe ampla domus. evertitur, Judas 
non. de repente. illa horrenda. avaritiae labe, 
quà tradidit. Christum , inquinatus, fuit. 

17. Ecclesiam, optimam matrem optimi ti- 
lii , animo obsequentissimo, semper honorate ; 
quae optima mater. semper. una, sancta, ca- 
iholica, apostolica; semper firma veritatis 
columna, semper recta morum. regula, quae 
vos natos per Baptisma. in. filios recepit, qnae 
vos.parvulos sanae docirinae laete. nutrivit , 
quae. vos grandiores, esca. fortiori, rohoravit ; 
quae vos viros. in. ministros ascivit, et ad 
summi. honoris. apicem evexit, quae- per. to- 
lam, vitam. vos in. sinu. peramenter- fovet; et 
alit, quae: denique. mortuos. per sepulturam 
in terra benedięła ad, diem, judicii, servabit. 


1 Rekollekcye dla kapłanów 


Tu es Petrus, et super hanc petram aedi- 
ficabo ecclesiam meam ; et portae inferi non 
praevalebunt adversus. eam. Mat. 16, Z: 
clesia Dei vivi columna et firmamentum ve- 
ritatis. I. Tim. 3. Ессе ego vobiscum sum, us- 
que ad consummátionem saeculi. Mat. 28. Si 
ecclesiam non audierit , sit tibi sicut ethni- 
cus et publicanus. Mat. 18, 

18. Praepositis vestris, praesertim summo 
pontifici, Christi vicario, tolius ecclesiae 
capiti et patri; dioecesano episcopo, cui et 
successoribus in ordinatione obedientiam pro- 
misistis, fideliter obedite et intime subjace- 
ле, Zpsi enim pervigilant quasi rationem pro 
animabus vestris reddituri. Hebr. 15. Spiri- 
tus sanctus posuit episcopos regere eccle- 
siam Dei, quam acquisivit. sanguine suo. 
Act. 20. Pariter potestatibus sublimioribus, 
raesertinertercehrisitisigsinyo , et dilectissi 
mo, qui in magnum regni commodum 
dium auctoritatis, et manum justitiae a Deo 
accepit, ex animo subditi estote. Won enim 
sine causà glaudium portat...... „Non est po- 
testas nisi à Deo. Qui resistit potestati, Dei 
ordinationi resistit: qui autem resistunt , 
sibi" damnationem. acquirunt. Rom. 13. Pro 
horum omnium tranquillitate, pro quibus ve- 
stra pluris interest orate , frequentes et ar- 
dentes preces, maxime in sacrificio missae , 
effundite; obsecro; ait Paulus, fieri obse- 
crationes; orationes, postulationes pro omni- 
bus hominibus, pro regibus, et omnibus , 
qui in sublimitate sunt. 1. Tim. 2. 
Plurima; qnamvis bona mente, bono ari- 


mo., bono fine. suscepta , non semper pro- 
sperum habent exitum; at vos-semper et ią 
omnibus aequam mentem, in prosperis ab. 
elatione , in. aversis ab abjectione penitus 
lienam, sed Deo prorsus subditam, servate. 
dta Pater ; quoniam sic fuit placitum an- 
te te. Mal. bl. Non sicut ego volo, sed si- 
cut tu. Mat, 26, Si bona. suscepimus de ma- 
nu Dei, mala quare non suscipiamus? Job, 
2. Dulcia. non, meruit , qui non, gustavit. 
атага. 

19. Individuam pacis. unitatem , et mutu- 
am animorum. consensionem inter vos indesi- 
nentur. observate. Fructus ео, amoeniores. et, 
salubrio c vestris laboribus referetis, quo 
arcliori pacis et unitalis vinculó -astringemi- 
ni. Si quandoque succrescant aliqua. dissen- 
sionis semina, protinus à radice evellite. Ni- 
hil sit vobis potius, et antiquius, quam ut 
haereditatem, pacis à Christo vobis relietam, 
intactam et illaesam constanter el perpetuo. 
custodiatis, pacem meam relinquo vobis. s. 
pacem meam do vobis... Pater , omnes sint. 
unum, sicut et nos unum. sumus; Joan. 17. 
Eamdem pacem et unitatem spiritus cum o- 
mnibus religiosis habete, nec unquam inter 
saerds Christi ministros sini scissurąe ant 
schismala, Quaeritur interdum шег utri prae- 
stet, an status religiosus sacerdotali, an sta~ 
ius. sacerdotalis. religioso ? Sed omissis. illis 
ineptis quaestionibus, quae. magis scandalum 
quam aedificationem. pariunt , Salomonis et 
Christi judicio, ultro assentite. Quando, ma- 
gnus es, humilia, te. in omnihus, Eccl, 
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Qui major est in vobis, fiat sicut minor; et 
qui praecessor est, sicut ministrator. Luc. 
22. Hinc Greg. Mag. Servi servorum Dei 
nomen sibi assumpsit, quod successores in po- 
sterum usurparunt, 

20. Cum Deus superbis resistat, et hi- 
milibus det gratiam; cum superbia angelos 
in daemones, humilitas" vero peccatores in 
sanctos convertat; cum humilitas sit virlus 
universalis, caeterarumque virtutum comes 
et custos individua, nunquam alta sapite, 
sed semper demisse et humiliter de vobis sen- 
tite, humilitatem invicem insinuate , et in- 
surgentibus vanae glor flatibus, satanam , 
sicut fulgur de coelo cadentem videte; Quo- 
modo cecidisti de coelo , lucifer, qui mane 
oriebaris ? Tsa. 14. Qui vanis superibiae ela- 
tionibus in sublime attolluntur, illi saepe 
gravioribus in turpius coenum lapsibus, Deo 
permittente , deprimuntur , et sordidius volu- 
tantur, Daemon superbiae, et daemon incon- 
linentiae arcte conjunguntur, et sibi invicem 
mutuam ad perdendas animas operam prae- 
stant. 

21. Cum régimen animarum sit ars ar- 
tium, et onus angelicis humeris formidan- 
dum; cum tractare bona eccle: astica, quae 
ex sanctis patribus et conciliis sunt vota fi- 
delium, pretia peccatorum, et patrimonia pau- 
perum, sit periculosae plenum opus alea 
beneficiis, praesertim curam animarum, et 
amplos redditus habentibus, nisi vera voca- 
tione vocali, prudenter refugite. Jere humi- 
lis, cum sibi regiminis culmen imperatur , 
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ет corde debet fugere, et invitus obedire, 
Gregor. 

22, Ad similitudinem Dei ter sancti, san- 
ctus, sanctus , sanctus Dominus Deus Sa- 
baoth , quantum fieri potest accedentes ; in 
omnibus sancii estote , sazicti estote , quia 
ego sanctus sum. Levit. 11. Elegit nos an- 
te mundi constitutionem , ut essemus san- 
cti et immaculati, Epiph. 1. Mundamini qui 
fertis vasa Domini. Isa. 59. Мипдатіпі 
quod tractatis. Pontif. Rom. Ita, ut de uno- 
quoque vestrüm possit haec triplex sanctitas 
praedicari ; sanctus, sancta, sancté. Post 
mortem non datur medium, aut sacerdos san- 
clus, aut sacerdos reprobus, Quis intellectus 
potest cogitatione assequi , quae facundia ser- 
mone eloqui haec duo immensurabilia; Sæ- 
cerdotium reprobatio ? Quae sors, quod fa- 
tüm, Sacerdos reprobatus ? Nunquam et 
nullibi tam horrenda Dei offensi vindicta e- 
luxit, et per immensa aeternitatis saecula 
elucescet , quam in coelo erga angelos malos 
€ sua sublimi sede in profunda tartara detur- 
batos; quam in terrà erga dilectum Dei Fi- 
lium tam dire; tam crudeliter crucifixum ; 
quam in infernis erga sacerdotes reprobos, tam 
asperis, tam horreńdis cruciatibus addictos , 
ut de uno quoque possit dici de Judà 
proditore, bonum erat ei , si natus non fuis- 
set homo ille. Attamen dicamus cum apo- 
stolis ; nunquid ego sum, Domine, in quem 
lot ас tanta mala impendent ? Eoque majori 
cum melu et tremore dicamus, quod in sta- 
tu clericari, tot ac lentis periculis circum- 
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dato, iot muneribus et officiis. шапсіраіо , 
tot oneribus obstrieto, salus sit longe diffi- 
cilior , quam in quolibet alio vitae christia- 
nae statu. Non temere dico, sed ut affectus 
sum. et sentio; поп arbitror. inter sacerdo- 
tes multos esse, qui salvi, fiant;. sed multo 
plures, qui: pereunt ; quoniam res excel- 
sum. requirit. animum. Chrysost, 

23. Ad haec Chrisli verba, compedigsam 
lolius vitae nostrae normam , frequenter. at- 
lendité , -videte ‚ vigilate, orate , Mare. 13, 
Kidete quae mala, ut, fugiatis; quae bona, 
ut faciatis. Vigilate. ad insidias undequaque 
vobis paratas, ut declinetis. Orate, ut: non 
intretis in tentationem, ant ne.tentationi suc 
cumbatis. Orate, vel oratione menlis et cor 
dis, vel oratione, vocis, vel orátione operis, 


24. А vanitate $, fastu, luxu, lusibus, 
aleis, iesseris, chartis, commessationilhus , 
choreis, ludibris, venatione., negoliis saecu- 
laribus, caeterisque omnibus, quae ex eccle- 


siae decretis, еі vestrae dioecesis statutis vo- 
bis. interdicuniur, penitus abstinete: immo 
praesentes et. spectatores ne estote, Quae va- 
riis temporibus de. clericorum vita, honesta- 
te, cultu. à summis. pontificibus у et à sacris 
conciliis salubriter sancita sunt, eadem in sa- 
cro concilio, Tridentino sess. 22. c. 1. inno- 
vantir et confirmantur; ac proinde in de- 
suetudinem abisse falso praedicantur, 

25. Vestes et coronam vestro congruen- 
tes ordini, semper deferte, ut per decentiam 
ostęn- 


habitus extrinseci, morum. honesta: 
dalur, utque vita et vestes in vobis apte si- 
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et ne vos peregrina veste in; 
itet, partem- 


bi consonen 
dutos in die vindiclae Deus vi 
que cum hypocritis ponat. Mirum sane quod 
qui in stalu laicali vestibus sacerdotalibus 
insigniri tam enixe postulant, eas, concessas 
iam cilo abjiciant, ut ad saeculares saeculari- 
bus vestibus, ct forte plus moribus redeant, 
quodque in tam sublimi honoris culmine positi, 
ad infimum. plebis statum sese turpiter do- 
primant. Saepe sacerdotem vestium forma et 
colore non facile ab apparitore dignoscas. 
Sed si, videtur eos poenitere, quod Deum in 
ратіет. ёі sortem sibi el int; forte Deum 
brevi poenitebit , quod eos sibi in ministros 
adjunxérit, At quis- poterit, corrigere , quem 
Deus despexerit? 

26. Decorem Domus Dei, et loci habita- 
lionis gloriae ejus diligite, et ea quae ad е- 
jus ornamentum et splendorem possunt con- 
ferre, diligenter providete, Ad statuas et ima- 
gines sanclorum, ad parietes et pavimentum, 
ad altaria et ornamenta, maxime ad lintea 
studiose animadvertite. Omnibus.. astantibus 
modestiam, reverentiam, devotionem verbo et 
exemplo insinuate. Scientiam cantus ecclesia- 
stici diligenter addiscite , ut officia ‘publica 
cum decentia, religione, et astantium, aedifi- 
catione peragantur, Plerumque ex in зоа 
tantus irrisiones et scandala, nom leviasub- 
oriuntur. Ad: cantilenas amatorias et bacchi- 
cas, linguas et voces, laudibus suppremi nu- 
minis consecratas, nunquam. faede deprimite: 
quae societas luci ad tenebras Р Quae con~ 
Christi ad Beliat ? 2. Cor. 6. Non 
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tantum a pravis et obscoenis sermonibus sum- 
me. abhorrete ; sed a quibuslibet verbis male 
sonantibus, levioremque mali speciem haben- 
tibus, a ludibris scripturarum ad profana 
allegoriis , ab. omni stultiloquio , scurrilitate, 
facetiis, argutiis dictorum penitus refugite. 
Nugae їп ore laici, nugae sunt ; in ore sa- 
cerdotis , blasphemiae. Bern. 

* 27. Ad vestram domum recte. regendam 
vigilanter. intendite; qui enim domui suae 
praesse nescit, quomodo. ecclesiae. Dei dili- 
gentiam habebit? Providete ut omnia secun- 
dum tempus. et ordinem fiant: ita ut vestra 
domus communitatis cujusdam bene ordina- 
tae speciem referat. Vestrum cubiculum sic 
ordinate, ut fastum et squalorem nesciat, 
sed munditiam decentem quaquaversum osten- 
tet; ad quam haec duo, debent concurrere , 
supellex, et libri. 

Quoad: supellectilem , appendatur. in loco 
patenti imago Christi in' cruce affixi, cum 
imagine beatae. Mar a dextris, et imagine 
sancti alicujus ad deviotionem a sinistris. His 
adjungantur. rosarium, quod integrum, aut 
saltem cujus pars tertia quotidie. recitanda : 
scapulare , quod cum parva Christi cruce in- 
terius et supra pectus semper- debetis defer- 
re, ui qui corpus vestrum exanime sepelient, 
crucem Christi in ipsorum aedificationem , 
et faustum vestrae salutis omen , in vestro 
pectore reperiant. Adsit vas aquae benedictae, 
non quidem vacuum, sed plenum; quaedam 
mortificationis instrumenta ,, non manifesta , 
sed occulta, 'etc. i 
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Quoad libros, hic ordo servetur, In ca- 
pite apponaniur sacra biblia cum novo te- 
stamento. Secundo ordine cone. trid, cum'ca- 
techismio ejusdem 'cohc. statuta (et 'catechi- 
śmius vestrae dioecesis, liber regulae vitae, 
non apud bibliopolas emptus, sed uno quo- 
que vestrum auctore "compositus, imitatio 
Christy, certamen spirituale, etc. His adjun- 
guntur bene multi bonae motae libri, prae- 
sertim ad па vestri otdinis accuralé -obe- 
unda spectantes, 

28. Opera misericordiae 'exercele, haec 
imprimis: ignorantes doctrinà, peccantes mo- 
nitione, dissidentes pace, litigantes 'conci- 
liatione, pauperes largitione, moerentes'con- 
Solatiohe, aegrotanies visitatione, olfenden- 
tes lenitate, peregrinos hospitalitate, 'defur- 
ctos "cominiseratione, omnes fraternà dilectio- 
ne; pia oratione, olficiorum 'conimendatione 
sublevate et recreate, 

29. Scandala sollicité praecavete: vix аб 
ne vix quidem dici potest quanta animarum 
stráges clericorum et sacerdotum inordinati 
mores 'ediderint, quàm deflendam rei chri- 
slianae vastitatem intulerint, quotl religioni, 
pietati, virtuti plagas inlfixerint ? Multó ma- 
јога detrimenta, prava sacerdotiim scandala, 
quàm saeva iyrannorum  suplicia ecclesiae 
importaruünt. Tyrannorum supplicia multa 
martyrum millia ad coeliim evexerint; at 
sacerdotum. scandala innumeras viclimis ad 
orcum detruserünt. Igitur omni studio et di- 
ligentià vel minimas scandali occasiones de- 
vitate; ne ad vos Christi spectet; qui 'scan= 


492 Rekollekcye dla kapłanów 


dalizaverint urium de pusillis istis; qut in 
me credunt , expedit ei ut suspendatur mo- 
Та asinaria "In collo ejus; et demergatur 
in profundum maris. Mat. 18. 

30. Ex indulgentiis , in gratiam filiorum 
ecclesiae à summis pontificibus concessis , 
fructus salüberrimos percipite, et ab aliis 
percipi curate. 

31. Sacra biblia, bonorum 'omniüm the- 
saurum semper exundantem et nunqudm е 
hauriendum, seduli manu volvite, et vol- 
vendo omnis generis et pretii inaestimabilis 
Doha copiose colligite: omnis scriptura di- 
vinitus inspira , utilis est ad dócendum;, ad 
arguendum , ad corripiendum, ad erudien- 
dum in justitia ; ut perfectus sit homo Dei 
ad omne bonum instructus, 2. Tim. 3. Ex 
є& tanquàm ex fonte plenissimo quidquid ad 
fidem, spem, ‘charitatem, religionem, scien- 
tiam, disciplinam , virtutes omnes irrigan- 
das et fovéndas salubrius est , perpetub pro- 
funditur. Ex eż catechistae ad rudimenta do- 
ctrinae christianae tradenda; sclidlastici ad fi- 
dei dogmata stabilienda, praedicatores ad cón- 
dones habendas, casuistae ad casus conscien- 
tiae resolvendos, historici ad facta ab initio 
mundi mirà maximé enárranda, omines mini- 
stri ad viam salutis edocendam et demonstran- 
dam, quidquid magis idoneum et excellens 
possunt depromere. Singulis diebus saltem 
unum novi testamenti caput, et veteris testa- 
menti tria capita vulgb lebite; ut quotannis 
biblia integra pervolveatur: sed legite hu- 
mpliciter , fideliter, Imit, Chr. 
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Pariler quotannis missalis, breviarii , ritūa= 
Jis rübricas et caeremonias, dioecesis statu- 
ta, attente łegite. Tanta vos animi propen- 
sione 'et mentis delectatione ad scripturas les 
gendas man? , meridie, seró decet inclinari 
et allie, ut^ vix ad cibum, 'et.sommrim 'ca- 
piendum sacra łeciio de manibus deponatur, 
Divinas scripturas saepius lege , imo nun- 
quam de manibus sacra lectio deponatur..; 
Tenenti codicem somnus obrepat, 'et caden- 
tem faciem. pagina | sancta. suscipiat. (9, 
Hyeron. 


32. Cum % momento mortis pendeat ae- 
terhitasy aut infinitt bona, aut infinité ma- 
la; сїз quolibet vitae momento immineat 
mors proxima, et potissimüm'ecclesiae mini- 
tris, ut probat experiehtia; ad mortem vos 
diligenti studio praeparate; inib, ut monet 
¿Christus semper estote parati, ec cui- 
quàm coiitingat unquam in statu conscientiae 
vivere, in quo nollet mori, aut ad tremén 
dum Christi tribunal sisti. 


Pro quolibet . Die, 


1, Diversa diei munia, tim quoad. piè- 
latem, tüm quoad caetera officia seenndüm 
ordinem distribüite, et omnia ad Dei glo- 
m. Si oculus tuus fuerit simplex, id est, 
si intentio sit pura, fotum corpus tuum lu- 
cidum erit, Mat, 6. id est, tota actio erit 
bona. 

2. Horam tum è lecto surzendi, tum in 
lecto decnmbendi determinatam. habete, Ex 
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ea praxi non minimus pendet lotius diei pro- 
fectus. Pro diversitate temporis possunt di- 
versae assignari horae v. g. tempore aestivo 
hora surgendi aptior, quarta, vel quinta: 
tempore hyemali quinta vel sexta, quolibet 
tempore. hora lectum petendi convenientior., 
nona, vel decima, Sex aut septem, ad вит- 
mum octo horae sufficiunt ad quietem; quod 
excedit, plus.officit, quàm proficit: sanitati, 

3. A somno excitati, mentem et animum 
ad Deum convertite, cor Deo praebete: san- 
clissimum Jesu et Mariae nomen proferte 
signo crucis vos munite,- et sic primitias diei 
primà menlis cogitatione, prima cordis affe- 
ctione, prima oris locutione, prima manuum 
operatione Deo consecrabitis, Feliciter ibit 
dies, quam Deo auspice coeperitis, -Da Domino 
primitias diei tuae: erit enim tota illius, qui 
prior occupaverit 5, Clem. Vestes induen- 
tes aut exuentes pia cogitatione, aut pia pre- 
catione animüm recreate, 

4, Decenter vestibus induti , ante sanctis- 
simam trinitatem vos mente, animo, geni- 
bus provolvite. Deum Patrem humiliter ado- 
rate: Christo erucifixo, ejus vulnera pera- 
manter 'deosculando , gratias agile, vosque 
tolos'el in aćternum ipsi devovete: spiritüs 
sancti gratiam suppliciter exposcite. Orationi 
vocali et mentali vacale: cui breve examen 
praecautionis adjungite: quo examine malum 
impendens ut vitetur, bonum praesens ut pe- 
ragalur, parvo lemporis spatio perpendün- 
tur. Ex institutione: Christi, ex desiderio 
ecclesiae , et piorum auctorum judicio, quo- 
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tidie, quantum fieri potest, sacro-sanctum 
missae sacrificium , eum praeparatione , de- 
volione, gratiarum actione, est celebrandum, 

5. Per diem praesentiam Dei aliquoties, 
praesertim hor& dante, in memoriam revoca- 
te, qui medius vestrüm semper astat et in- 
vigilat; qui omnia, et quidem cordis abscon- 
dita pensat et ponderat, Scrutans corda et 
renes Deus. Ps. 7. Ad eum interne piam a- 
spirationem dirigite , quae aspiratio diqitur 
vulgb oratio jaculatoria , ieò quód ad Deum 
per modum jaculi pervolet; quae cùm à cor- 
de exeat, citius et certius ad cor Dei per- 
ducitur. Sint in exemplum istae, aut similes 
aspirationes ex зсгірішга, aut piis auctoribus 
depromptae, 1. actus fidei, spei et charita- 
tis, quibus indulgentiae adjunguntur. Fidei: 
Credo, Domine , quia verba vitae aeternae 
habes ; quia verba tua spiritus et vita sunt... 
Spei: spero, Domine , quia semper dives 
es in promissis... Charitatis: diligo te, Do- 
mine , quia tu summ? perfectus , summ? bo- 
nus ; qvia diligentes te diligis. 2. Aliae alia- 
rum virtutum affectiones. v. g. Gloria Patri, 
etc. Quam bonus Jsrael Deus, his qui re- 
cto sunt corde.. Dominus meus, et Deus 
meus... Deus meus, et omnia. 

6. Ante prandium magno cum fructu e- 
xamini particulari, in quo potissimum aut 
virtus comparanda, aut vitium eradicandum 
proponitur, aliquanto tempore expedit vaca- 
re. Ex eo semper viri suae salutis studiosi , 
tum ad morum emendationem , tum ad devo- 
tionis augmentationem magnum emolumentum 
Tom 111. 32 
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perceperunt, Ad mensam parcam , frugalem 
et brevem, utinam pia aliqua lectione, saltem. 
aliquot novi testamenti versiculis conditam $ 
nunquam sine benedictione accedite, nec sine 
graliarum actione ab eâ recedite. Ne unquam 
vos, nec alicubi pudeat hoc religionis debitum 
Christo persolvere. Qui me erubuerit... hunc 
filius hominis erubescet cum venerit in maje- 
state вий. Luc. 9, Очат laudanda in clero so- 
brietas, quantaque secum affert omnis generis 
bona; tam damnanda ebrietas, tantaque diversi 
generis importat mala. ае qui potentes estis, 
ad bibendum. Іза. 5. Nunquàm ego ebrium, 
castum putabo. Hier. Si in laico ebrietas sit 
res adeo portentosa; in clerico res est admo- 
dum monstrosa et' plané horrenda! 

7. Si ordinis ecclesiaslici viri tot ac tan- 
tis officiorum curis distenti sunt, ut vix ali- 
quid temporis supersit quo possint requie- 
scere; lamen post cibi sumptionem aliquo 
sermocinalionis aut oblectationis genere con- 
venit mentem animumque modice relaxare , 
sed non nisi colloquiiset oblectamentis lici- 
lis, quae loco, tempori, personae congruant, 
tt in quibus honestum et decorum semper 
servetur. Omnia honest? fiant. 1. Cor. 14. Zn 
omni conversatione sancti sitis. 1. Pet, 1. Non 
apud quemlibet indifferenter societas et ra- 
tio vitae ineunda; sed, ex multis seligendi 
quidam bonae famae presbyteri , quibuscum 
utiliter et jueünde sermonem de rebus ad bo- 
num vestri slatüs pertinentibus identidem 
poteritis habere, Qui invenit amicum fide- 
Тет , invenit thesaurum, Eccli, 6, Majores et 
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seniores, praecipue eos, quorum morum in- 
tegritas et aetalis gravitas bené concordant , 
reveremini et observate; eisque recte monen- 
tibus obtemperate, Loquimini ad majores 
natu. 2. Reg. 19. Consilium à sapiente per- 
quire. Tob. 4. In rebus dubiis, anxiis, sa- 
luti periculosis, haec tria iutrà vos serio per- 
pendite; in eo, quo vergor rerum cardine, 
quid cogitaret , quid diceret , quid ageret 
Christus ? Tribus his sese determinandi mo- 
mentis: quisque potest non minus feliciter , 
quàm prudenter uti, 

8. Sub vesperam, si liceat; ad visitan- 
dum et orandum in sacro sanctae eucharistiae 
Sacramento Dominum Jesum accedite. Ut bo- 
na spiritualia et temporalia, tum publica, tum 
privata, promoveat, ut mala tum culpae, tum 
poenae arceat, instanter postulate. Erube- 
scendum sane nobis, quod hoc pietatis gene- 
re laici nos longe superent. Vix clerici, ni- 
5i quae necessitas adigat, in locis sacris se vi- 
dendos praebent. 

9. Orationem serotinam , et quidem in 
communi, si fieri potest , cum examine ge- 
nerali, cum actu contritioris, cum pia le- 
ctione habete; qúae quidem in ecclesia, si 
liceret, et ut. fit quibusdam in locis ,. foret 
mulio convenientior et utilior, Saltem nun- 
quam omittatur diebus dominicis et festivis 
post vesperas. Illa commuzi oratione › et pia 
lectione mirum in modum mens illuminatur, 
animus inflammatur , memoria reficitur, ten- 
tatio per noctem expellitur. Materiam medi- 
lationis diei subsequentis praevidete et prae- 

32* 
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parate, Ante orationem. praepara animam 
tuam ; et noli esse quasi homo , qui tentat 
Deum. Eccli. 18. 

10. Lectus et somnus culibet memoriam 
mortis et sepulehri revocent. In lecto decum- 
bentes brevi oralione , Jesu et Mariae nomi- 
nis ińvocatione, animae commendatione, qua- 
si ipsa nocte immineret mors proxima, signo 
crucis diem feliciter claudite, et in pace Do- 
mini cum. pia mentis cogitatione , cum pia 
animi affectione requiescite. Quae cogitatio , 
aut quae affectio vos ante somnum осепра- 
verit, haud dubie post somnum occupabit. 

11. Si per noctem contigerit evig:lare , 
ad Deum mentem et animum elevate, ut vos 
idiis malignius tempore nocturno pa- 
uros, ope divina, prae- 


ab ins 
ratis, tutos ас 
stelis. 


Pro qualibet hebdomada. 


1. Aliquod mortificationis genus, velin- 
ternum, vel externum , vobis proponite , v. 
g. Veneris jejunium, saltem abstinentiam ma- 
jorem in memoriam passionis Christi: vel die 
sabbati in honorem sanctissimae genitricis 
Dei Mariae, ete. 

Cum sacramenta sint tam pro ecelesia- 
slicis, quam pro laicis fontes gratiarum sem- 
per scaturientes et pleni, ad sacramentum 
poenitentiae semel. intrà octo, decemve dies, 
aut saepius, si necesse sit, regulariter acce- 
dite; ut vestro et aliorum commodo de fon- 
tibus Salvatoris aquas in vitam aeternam sa- 
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lientes cum gaudio hauriatis 
pium, docium, dotibus ecclesiasticis ornatum, 
sui officii et ministerii studiosum seligile, et 
selectum ut Christum audite. In eum finem 
preces et bona opera ordinate. Ex ea praxi 
plurimum pendet in virtutis semita progres- 
sus. Si pietas et doctrina non sint in eodem 
gradu, magis praestat confessarium pollere 
doctrina; quam pietate: vir pius bonum con- 
sulit, vir doctus ad bonum tutius ducit. 


Pro quolibet mense. 


1. Diem aliquam recolleciionis, aut ad 
mortis praeparationem seligile : ita tameu , 
ut illàd devotionis genus magis Deo, quam 
hominibus innotescat. 

2. Quatuor anni temporibus recurrenti- 
bus, preces et pia opera pro remissione pec- 
catorum proxime commissorum, pro fructuum 
conservatone , pro Christi ministrorum voca- 
tione et missione , ferventius inslaurale. 

3. Coetibus ecclesiasticis, tam sapienter 
et utiliter in variis dioecesibus institutis, in 
quibus de pietate , doctrina, moribus, con- 
scientiae casibus collationes habentur, frequen- 
tes et adsidui adeste, Ex his commoda et emo- 
lumenta, eo pluris pendenda, quo faciliora, 
quo aptiora ad materias fidei et morum:elu- 
cidandas, ad unitatem doctrinae comparan- 
dam, ad conformitatem regiminis servandam, 
ad animorum censensionem fov endam diligen- 
ter et attente percipite. Ut fructus major ex 
iis collationibus colligatur, procul absint 
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aemulationum contentiones, vocum elationes 
et confusiones , ad fastuosam ingenii , doctri- 
naé, elocutionis ostentationem ; sed singuli 
singulos alternatim et patienter àudiant. O- 
mnes tranquille, pacifice, concorditer ad 
communem utilitatem , praemeditata et sen- 
sa sua conferant, seque magis ac magis aptos 
et idoneos novi testamenti ministros reddant, 


Pro quolibet anno. 


1. Per aliquot dies, sive domi, sive ali- 
bi, ad resuscitandam et renovandam sacer- 
dotii gratiam , spiritualibus exercitiis in pio 
secessu vacate. О dies piae solitudinis nun- 
quam satis aestimandi, quibus promisit spi- 
ritus sanctus se ad cor fidelis animae locu- 
turum! O dies totius vitae diebus praestan- 
tiores et commendabiliores, ad salutem ope- 
randam efficaciores , quosque totius vitae ve- 
strae fuisse dies forte aliquando exoptabitis, 
In Ша pia solitudine confessioni extraordina- 
riae operam date. Ordinatum vitae genus aut 
suscepium renovate; testamentum aut confi- 
€ite , aut. confirmate. 

2. Promissa baptismatis, sponsiones ton- 
surae clericalis, sacerdotii munera recogno- 
scite, et accuratiusQdimplenda vobis propo- 
nite. -Zbrenuntio tibi, satana... Adhaereo 
zibi Christe. Dominus pars haereditatis 
zeae et calicis mei, etc. sacerdotes tui in- 
duantur justitiam. Psal. 131. 

3. Si in morbum incideritis, cavete ne 
simul cum corpore anima aegrotet. Non plus 
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quam par est, arti medicorum confidite; sed 
magis divinae voluntati obtemperate. Cum 
infirmor , ait Paulus, tunc potens sum... 
Virtus їп infirmitate perficitur. Quidam 
coenobita qui quotannis aegrotare solebat, cum 
quodam anno nullo morbo laborasset; aliqua 
die apud Deum’ sortem suam -amare defleba 
o bone Deus , in quo tantum hoc anno tibi 
displicui? Моп me pro solito visitasti, Va- 
letitudine nova sese confirmanie, ad vestra 
officia adimplenda novos animos concipite. 
Quae retro facta sunt obliviscentes, et quasi 
incipientes , ad bravium assequendum, exem- 
plo Apostoli, quotidie contendite. 


Pro fine vitae. 


1. Si, Deo dante, non precipiti morte , 
ut, eheu! saepe evenit, abripiamini; sed si 
contigerit vos mentis et rationis cómpotes 
mortem (quamvis saepissime citius quam pu- 
latur adveniat) venientem videte; sacramenta 
ecclesiae tempore- opportuno postulate, et 
summa cum devotione, astantium aedificatione 
recipite. Adinstar sacrificii Christi pro vobis 
in cruce oblati, vos totos, totaque vestra in 
sacrificium boni odoris sanctissimae Trinitati 
in aeternum vovete , offerte, consecrate, im- 
molate. Variarum virlutum actus, praecipue 
fidei, spei, charitatis, contritionis, patien- 
tiae , divinae voluntati subjectionis, tentatio- 
num rejectionis, frequenter elicite. Mala dae- 
monum arte in duos salutis scopulos saepe 
impellimur. Per vitam nimis confisi , de, sa- 
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lute praesumimus; in morte nimis abjecti , 
de salute pene desperamus. Contra hos dae- 
monum aestus per vitam cum metu et tremo- 
re salutem operemur; et in extremis positi 
per infinita Christi in bona salutis spe ro- 
boremur et confirmemur: 

Secundum has praxes in genere 
in particulari actiones, totamque vitae ratio- 
nem, tum quoad ea quae specant ad Deum, 
tum quoad ea, quae spectant ad vos, et proxi- 
mum ; tam secundum iempus, quam secun- 
dum.substantiam et modum actionum , adju- 
vante gratia, et ex sapientis confessarii con- 
silio divigite , ordinate, Quod ut studiosius 
peragatis , alte menti et animo infigite , mul- 
io facilius et lenius esse bene agendo salvari, 
quam male agendo damnari. Quod si illae 
raxes videantur numero plures, et observa- 
tione diffieiliores, juvabit imitari sapientes 
convivas, qui mensae magna ciborum copia 
refertae assidentes , non. omnes dapes atlin- 
gunt, sed lantum modo eas, quae ma is pal- 
ato sapiunt, et sanitati congruunt. 

Quae si feceritis secundum ordinem com- 
mendatum, non ex toto obligante , sed ex 
piae voluntatis affectu , haec bona vos pene 
cerla manent; proféctus manifestus, dies ple- 
ni, vita sancta, mors pretiosa, merces uber- 
rima; quod Deus optimus, maximus. nobis 
omnibus per suam magnam misericordiam 


vestras 


concedat. 

Quae si non feceritis, haeć mala quoque 
репе certo impendent : profectus nullus, dies 
vacui, vita prava, mors pessima, et tortura 
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gravissima ; quod etiam sua infinita bonitate 
Deus ab omnibus nobis avertat. 


Quinque media ad · perfectionem. sacer- 
dotalem , quasi per totidem. gradus assur- 
gendi: gratia Dei; amor Dei з voluntas 
Dei ; praesentia Dei; gloria Dei. 


1. Gratia Dei sit principium actionum. 
2. Amor Dei sit motivum actionum. 

3. Voluntas Dei sit regula aclionum. 
4. Praesentia Dei sit praesens actionum, 
5. Gloria Dei sit finis actionum. 


Ambula coram me, et esto perfectus, Gen. 17. 


ORO EORR с ӨКК КККК КККК КЕ 


ROZTRZASNIENIE 
Materyi dnia ósmego. 


1. Będąc przekonanymi, że nagroda w nie- 
bie świętych kapłanów będzie daleko większa 
niż innych świętych ; przykładamyź starania 
do zasłużenia na nią przez prowadzenie nie- 
winieyszego coraz i świątobliwszego Ży- 
cia; któreby odpowiadało wysokiemu nasze- 
mu przeznaczeniu? Rozważając wszystkie na- 
sze cnolliwe uczynki, i wszystkie usługi 
czynione w świątyni, nasze prace i trudy , 
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nasze pokusy i potyczki z nieprzyjaciolami 
zbawienia, a osobliwie naszą pilność w wy- 
konywaniu powinności świętego urzędu; u- 
znajemy£ to wszystko na wzór wielkiego A- 
postoła za pewny zadatek i jakoby za na- 
sienie chwały nieśmiertelnćy, którą naywyż- 
szy pastórz dusz obiecuje swoim ministrom, 
w nagrodę ich wierności ku sobie? Wysta- 
wując. sobie, żeśmy tyle ` lat przepędzili 
w sprawowaniu urzędu mogącego nam zje- 
dnać wielkie i liczne zasługi ; znaydujemyż 
w naszych uczynkach i w naszćy gorliwości, 
na czembyśmy zasadzać mogli nadzieję naszę, 
iż odbierzemy z ręki Jezusa Chrystusa naszego 
sędziego, koronę sprawiedliwości obiecaną 
wszystkim, którzyby nieprzestając na kochaniu 
jego, poświęcili nadto pracę swoję, na przypro: 
wadzenie innych do jego miłości? albo суй 
zamiast unoszeniasię gorliwością prawdziwie 
kapłańską, nie jesteśmy z liczby niegodnych tak 
świętego urzędu ministrów , którzy spokoy- 
nie używając doczesnych ї przemijających 
dóbr, nie myślą wcale o wieczności, słabe 
pragnienia do niéy w sercu swoim wznieca- 
jąc, alboliteż żadnych ? Będąc odłączeni od 
świata zepsutego i poświęceni szczególnym 
sposobem Bogu w stanie, który dostarcza 
tyle sposobów do zbawienia; umiemyż z tychże 
sposobów korzystać dla zahezpieczenia i swo- 
jego zhawienia i zjednia go bliźnim ? Odma- 
wiając codzień pacierze kapłańskie, sprawu- 
jąc nayświętszą mszy ofiarę, opowiadając śło- 
wo Boże, administrując sakramenta; wyko- 
nywamyż powiności te z siebie uświątobliwia- 
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jące tym sposobem, iżbyśmy wysługiwali 
sobie co raz wyższy stopień chwały nie- 
bieskiéy ? 

20. Zastanawialiżeśmy się kiedy doskona- 
le nad tóm, jak ścisłym jest naszym obowią- 
zkiem nie tylko jako chrześcian, ale nadto 
duchownych, używać na dobre: czasu? Czy- 
liżeśmy po to dokładnie , jak ten czas jest 
szacowny i krótki, i że lubo jest tak krótki, 
będzie jednak stanowił o naszéy wiecznóy 
szczęśliwości, lub nies liwości; że po- 
nieważ raz. stracony jest niepowetowanym, 
zaczémnayusilnieyszém naszém ma bydź sta- 
raniem, ze wszystkich jego momentów ko- 
rzystać ? Czyniliżeśmy nad tém uwagi nasze; 
że próźnowanie w duchownym jest ze wszy- 
stkich występków nayobrzydliwszym i nay- 
haniebnieyszym; i £e się staje przyczyną opła- 
kanych skutków, tak w tém Życiu jako i 
w przyszłóm. Zastanawialiżeśmy się nad tém, 
Że stan nasz jest stanem pracy i kapłaństwo 
godnością pracowita; i że czynilibyśmy prze- 
ciwko końcowi, który Jezus Chrystus sobie 
założył w ustanowieniu go, gdybyśmy mieli 
przepędzać czas, nic nie czyniąc, lub czyniąc 
to, coby żadnego pożytku nie przynosiło?.-Sta- 
ramyż się częstokroć sobie przypominać, iż 
gdy staniemy przed sądem Jezusa Chrystusa, 
będziemy musieli odpowiedzieć za tyle dusz , 
które się gubią, a których my dla téy przy- 
czyny, iż nie używamy na dobre czasu, nie 
byliśmy w stanie wyprowadzenia z drogi nie- 
godziwo Będąc przekonani jak ścisłym 
obowiązkiem jest naszym używać na dobre 
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czasu, jesteśmyż wiernymi w dzieleniu go 
według rady świętych pomiędzy obowiązki 
pobożności , pomiędzy uczynki miłosierne i 
interessa nasze osobiste? W tym podziale , 
dajemyż zaws mieysce tym, któ- 
re mają za przedmiot cześć boską i nasze zbawie- 
nie? Jesteśmyż wiernymi w odmawianiu pa- 
cierzy w godziny naznaczone przez kościoł? 
Nie opuszezamy2. czytania książki duchow- 
, poświęcamyż codzień jedną i drugą go- 
dzinę uczeniu się pisma świętego , zdań O 
ców świętych i czytaniu innych książek , 
w których zawarta jest nanka o obowiązkach 
stanu naszego; czyli raczóy nie uwalnia- 
my się od nauki i wykonywania powinności 
naszego urzędu dla próżnych i błahych przy- 
ступ, które tylko podsycają lenistwo i upo- 
ważniają naszą bezczynność ? 

. Przekonaliżeśmy się o tém, że jeżeli chce- 
my ie świątobliwe i prawdziwie kapłańskie 
drowadzić ; trzeba, żebyśmy sobie uczynili 
pewne Życia utzadzenie, w którémby umie- 
szczone byly rozmaite sprawy p zywiązane do 

ewnego czasu, do pewnych dni ido pewnych 
godzin? Czyniliżeśmy nad tém uwagę, że czyni 
dobrze nie według porządku, jest to źle czynić; 
czyli raczéy jest to nic wcale nie czynić; albo 
raezéy nie wyobrażaliżeśmy sobie urządzenia 
tego za rzecz obojętną, któremu nie bydź wier- 
nym nie jest tak dalece bardzo ważną TY 
albo jako za małą regułę, wcałe niepotrzebną do 
doskonałości ? albo 162 przeciwnie, staraliże- 
śmy się przeświadczyć, że od wierności temu 
układowi zawisł częstokroć cały pożytek z re- 
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kollekcyj i że się na nim $wiatobliwosé 
cia zasadza? Tak będąc przekonanymi  byli- 
żeśmy wiernymi w zachowaniu wszystkich 
punktów tego układu, któreśmy sobie sami 
przepisali ? Nie. opuszczaliżeśmy w większćy 
ich liczbie dobrowolnie i rozmyślnie? Nie 
zaniedbywaliżeśmy tych, które się nam zda- 
wały mało wainemi, lub które nie przypa- 
dały nam do gustu? Nie skracaliżeśmy cza- 
su, który powinni byliśmy poświęcać nau- 
ce i czytaniu, nabożeństwom i uczynkom mi- 
łosiernym lub innym ćwiczeniom, któreśmy 
sobie przepisali ? Nie wynaydywaliżeśmy so- 
bie rozmaitych  pretextów dla uwolnie- 
nia się od doskonałego zachowania urządze- 
nia sobie uczynionego ? Przykładaliżeśmy sta- 
rania względem strzeźenia się wszy tkiego , 
coby mogło przeszkodzić wierności naszéy 
temuż urządzeniu ; przez oszczędność czasu, 
rozłożenie naszych interessów i wszystkich 
zatrudnień tak, żeby nie były zawadą dosko- 
nałemu wykonaniu zbav ennych ćwiczeń , 
do których zobowiązaliśmy się i które dla 


siebie w nałóg obróciliśmy ? Zachowaliżeśmy 
urządzenie to z punktualnością , przez wy- 
konywanie kaźdćy sprawy w pewnym cza- 
sie i w pewnéy wyznaezonéy godzinie? Na- 
koniec zastanawialiżeśmy się pilnie nad tém: 
iż częstokroć niezachowanie się podług urzą- 
dzenia raz postanowionego, bywa okazyą 
naszego rozwolnienia w obyczajach , a może 
i zgaby-duszy niewiernćy ku Bo- 
Ki уци phłegąła. 
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